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pay od nas przełożoną na - pibliczwy 
widok podać przedfię wzięłyśmy , tak by- 4 
zajmniey nam z myślą, uwodzić fię me > 
rakt Jaśnie Wielmożny Mci DO- 
A RODZIELU , pod czyim byśmy zafzczytem przy- 
eg ztwniciey to, y Požadanicy iako pod Jego wykonać mogły. 
CA Ofi bkwiza álbowiem |. W.W: Mci PANA DOBRO- 

i LA ku Zaromadzeniu na fzemu dobroczynność, y 
am w ka Zay lach okolicznościach świadczone žaj ki 
zau Ze 


zawfze tego od nas wymagały, óbyśmy Ci głęboką reko- 
gnicyą y wdzięczność na[zę, rzeczywifiym takim y publi- 
cznym okazały dowodem; ktora to chęć tym bardziej he 
w mafzych pomnażała fercach, im znakomitfze Pań/kiey 
Protekcyi od Prześwietney J. W. W. Mci PANA 
DOBRODZIEIA Familii, á [zczegulnieyfze od Cie- 
bie famego tafkawošci odbierałyśmy, y odbieramy zna: 
ki: o ktoryčh luboby tu obfzerniey wfpomnieć przye 
należało, že iednak J. W. PANIE, chwalebne y po- 
bożne fwoie czyny przed ludźmi ukryte, á Bogu [a= 
memu! iawne do wiegzńości przefyťať ufiłuiefz, pets 
nym (wdzięczności milczeniem raczey ie pokryć obie- 
ramy, á niżeli wyfókim Jego wtey mierze narazić kę 
intencyom, Tych iednak tafk przynaymnicy W ogolmości 
_zamilczeć nie możemy, ktorych Zgromadzenie najze pod 
słodkim rządem Swiętey pamięci Matek nafzych A» 
GNIESZKI PETRONELLI ŤARLOWNY Nay- 
ukochaúfzey Giotki j. W. W. Mci PANA DOBRO. 
DZIELA únajžey wtym tu Klafztorze przez lat ofe- 
mnaście Przełożoney, y KONSTANCYI URSZULI 
LUBOMIRSKI obficie doznawało, ktorych pamiątka 
w drogim u nas wiekuie fzacunku , y ktore nié mniey 
zacnością wyfokiego urodzenia Zakon nafz ozdobiły, ia- 
ko świątobliwością życia zafzczycity. Te zaś Pań- 
fkiego przywiązania ku nam dowody wtym OA 
4 


ją wnas cenie, že ich mie tylko za życia tych zacnych 
„Matek nafzych, úle też yteraz nie ufzczuplone na nas 
zlewaig fig fkutki ztąd bowiem łatwo fobie wnofić mo- 
żemy, że ta J. W. W. Mci PANA DOBRODZIE- 

IA każdego czafu, y w wfzelkich okazyach nieodmien- 
na ku Zakonowi najzemu przychylność, z wrodzonej 
y dziedzicznym nieiako prawem w Przeświętnym 
WIELOPOLSKICH Domu panuiącey wypływa 
dobroczynności. Ta więc fzacowna, w ktorey tak czę- 
fio korzyfłamy, J. W. W. MCi PANA DOBRO» 
DZIELA ła'ktawość fzczegulną iet nam pobudką, że 
ię pracą nafzę wielkiemu Jego Imieniowi poświęcić; 
yna powfzechny Narodu nafzego pożytek wydać ošmie- 
lamy fig, óżebyśmy tym [pofobem nie tylko nieufanną na- 
fze ka Niemu oświadczyły wdzięczność, ále też že- 
byśmy fzczupłey pracy nafzey okazałości y zalecenia 
przymnożyły; wczym gdy iakążkolwiek 3. W. W. MCi 
ĽANU DOBRODZIEIOWI chcemy uczynić przy- 
fługę , nowy oraz na nas zabieramy obowiązek: 

, Racz przeto J. W. PANIE Xiażkę tę, ktorą 
Ci naydofioynieyfzym Imieniem Twym zafzczyconą nay- 
pokorniey ofiarniemy, wdzięcznie przyiąć , ile że w de- 
dykowaniu iey innego nie mamy zamyjtu , tylko áby- 
*my Mu przez to iawnie okazać mogły należytą za 
łajki Jego nafzę wdzięczność. 

Nie 
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Nie iefi to wprawdzie ofiara, áni Godności J. W. 

W. MCi PANA DOBRODZIEIA ám znakomi- 
tym w Oyczyznie zaftugom áni ofobliwfzey Jego nam 
świadczonej protekcyi dofjć korrefponduiąca , iednakże 
jeżeli J. W. W. Mć PAN DOBRODZIEY uzglad 
mieć zechcefz na materyi wiey Xiążce traktowaney 
wybor, potrzebę y pożytek godną ią Rak fwoich uznajz, 
á przynaymniey ochotą najzą y pragnieniem za łafki 
Jego wypłacenia Mu fig nie wzgardzifz. Co gdy po- 
Zyfkamy, łatwość ta w przyięciu tego upominku, będzie 
dla nas tafk odebranych dopełnieniem s y niewymowną 
nas napełni fatysfakcyą, oraz pobudzi do nieuflannego 
błagania Boga, áby, ktory y małe pobożności boynie 
łaci uczynki, tak znaczne J. W. W. Mci PANA 
DOBRODZIEIA mam świadczone tafki fowicie nay- 
obfitfzemi  pomyšlnošciami nadgradzać raczył. Zyi 
-W.PANIE wsiezamierzone lata na podjore Oy- 
czyzny, za/zczył Famili, á nafze pewną protekcją, 
w ktorey nam iako dotąd mieścić lig łafkawie pozwa- 

lates, tak fig iey na potym maypokorniey polecamy. 
„Jaśnie W/ielmożnego W. Mć PANA 
DOBRODZIELA 


nayniż(ze sługi 


Zakonnice Nawiedzenia N. M. P. 
Klafztoru KrakowfkI€B0. 


"PRZEDMOWA 


prere Swięte fa zrzodłem obfitym , gdzie ferce 
R zrayduje obfzerną máterya y j-obudkę do affe- 
ktow nayczyftfzych nayprzyzwojt(zych y 

SĘ? naytchliwfzych dla wzbudzenia zachowania y 
Pomnožejňa Miłości Bofkiey. BOG y Dufzá pod Imieniem 
Miftycznym y Świętym czafem kochanka y kochanki nie- 
kiedy Brita y Sioftry, A nayczęściey Oblubieńca y Oblubie- 
nicy, mowią z foba tezyktem ferca, ktorego niepodobna fla 
chać aby nie bydź tchniętym áffektámi od nich wyrażonemi 
musiałby bydź ten z liczby tych, ktorych Prorok Izaiafz 
ojłakuie niefzczęście, kiedy mowi do nich: že fa nié- 
fpofobni myślić, poznać y fmakować fobie rzeczy Bofkie. 


ďa 


NOU recogitant im mente Jua, ted) cogno/tuni med; /entiuhit. Nail 44. 


To fpołkowanie czyfte y Swięte, między Sercem 
Bófkim y fercem Oblubienicy jego, to wynurzenie [ie mi- 
Tofne z affektámi wyfokiemi. pełne Niebiefkiey goraco- 
ści, doddie Dufzy boiażliwey Swiętey śmiałości do mo» 
wienia tymże iężykiem, kiedy widzi tak wielkie zabiegi 
tego BOGA Wizechmocnego okolo ferca iednego ftwo- 
rzenia, ktore uformował ręka fwoią , ten Májeftat ták 
ftrffzny, táie fię ták podufałym profząc iey o Miłość , 
y dla tego nazywaią fwoig piękną, fwoią kocháňka Gole- 


-bica , Sioftrą fwoią, y Oblubienica. Oná wzáiemne czule 


fę bydź zapaloną Świętym pragnieniem, aby fię ała 
godną tych wfzyftkich tak miłych y wyfokich tytułow, 
y ofaruie fię ná rhieyfce tey fzezęśliwey Oblubienicy, y 
zaraz myśli potymmowi, ná koniec Czuie, y kocha iako 
mieyice oney trzymaiąca, 

Serce 


Serce ludzkie: mafwoie nieftitki; niefnaki, ofchło 
ści. y nie ieft záwfze dość gorące Avi obfituiące, dla zá- 
bawiania (ie z Bogiem, czáľem będąc uniesione fwoią ży- 
wością y lerkością naturalną, 4 Prawda gruntowna y peł- 
na fodkości ie t doftateczna do zdiłanowienia goy Utrzy= 
mania, czafen też ftraciwfzy gut do nayfnakowitfzych 
flodyczy, dla tego że f4 zwyczávne å nowy co raz affekt 
przynosi co raz nową pobudkę Miłości iego, czalem bę- 
dąc olabione, "y uciążone iakim fimutkiem ktorego nie 
wie przyczyny. a affekt Miłości ktory iuž ma pogoto- 
wiu, niby pod ręką iet doftáteczny dla wzbudzenia iego 
ociężałości. ` left to ten głos kochánká, ktory koľáce do 


fercá Oblubienicy Kow Zilesti puł/aytis. Oblubienicá fyfzy ` 


go: porywa fię y otwiera mu prędko całe ferce fwoie y 
wykonywa rozkazy iego. Zaprawdę czytanie iakiego 
textu żywego, mocnego, y tchliwego, može nadgrodzić 
niefpofobność y. niepłodność umyfłu y fercá , gdyż ros 
zum znayduie w tey lekcyi dobrą myśl ktora go utrzy- 
muie, y prawdę ktora go przeraża, ferce iakieś wyrá- 
żenie które go przenika» y affekt ktorego fię chwyta 
Ten affekt wyraża fię ná fercu lako' pieczęć na wofku » 
a rák będąc wyrażony, fľužy mu ná obronę przeciwko 


wizelkiemu obłąkaniu ,sdo ktorego ieft bardzo fkłonne. . 


Aftekta te. fą to, iakoby głos y pokarm fercá, á nie może 
ich wyciągnąć z zrzodľá czyitfzego» jako z Pieniow 
Swietych, -ponieważ one nie fa zlożone tylko zaffektow, 


ktore podaie do fercá y do ut Oblubienicy, ktorą wziął 


fam w ftáránie fwoie dla wyuczenia iey nay wyborniey[zych 


fekretow y naypiefzczeńfzych affektow Miłości Bofkiey, 

ferce wzbudza affektá Twoje | ná ten wyborny przykład y 

poznanie w nim wylokość ięzyka Bolkiego, ktory lubo 
„ŻĘ . : podo- 


ktore Oblubieniec Niebiefki fan wyraża, albo. Z tych , 
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podobny ieft do tego ktorego używa Miłość światowa; 
w ludziach zatopionych w kochaniu , iednak nie zamyka 
w fobie nic, tylko famę dofkonśłość , czyfłość y swigto- 
liwość, y widzieć fie to może łatwo z Nauki Bofkiey 
Yozízerzoney w całey tey Książce, ktorą czytać mamy 
z głębokim ufzanowaniem zażywając tych afiektow z wiel 
ką pilnošcia. i 
Mowić do Boga przez affekta, ieft,to mowić z Nim 
fercenm, do ferca , przez affekta ferce wzywa BOGA ná 
ratunek fľábosci fwojey, y BOG wzáiemňie go wota pie. 
fzczenie , aby fię z nim zabawił, czyni go pilnym y do- 
tyka go mocno. im bardziey cznie, tym więcey pragnie 
czuć, im więcey y czeécičy fľyfzy ten głos Bofki tym 
częściey chce go fyfzeč. Czafem ten głos ieft fekretny, 
ktory lubo nie ief wyrażny, jednak nie zaniechy wa 
dać fię do zrozumienia temu do ktorego mowi, czáľem też 
obfitość fercá czyni fobie ulgę przez wzdychánie, y mo- 
dlitewki krotkie ale gorące mowiąc jako Oblubienicá. 
liech zábrzmi głos twoy do ufzu fercá mego o! Niebie- 
fki Cblubieńcze , gdyż głos twoy ieft fodkością famą. 
Sonet vox tua in auribus meis, box enim tua du ČÍ Sato 
Affektá jefzcze fa pokarmem naywybornieyfzym 
fercá człowieka Duchownego, y toż fpráwnia w nim, co 
powietrze, y potrawy zwyczayne w ciele człowieka ną. 
luralnego, ktory przez nie żyie utrz) muie fię, y nabywa 
nowych sił, affekt czáfem Miłości cierpiącey, czáľem 
Miłości mocney, niekiedy Miłości pielzczoney, ieft dla 
niego pokarmem , y potrawami bardzo fmakowitemi, z ro: 
ćmaitą przyprawą, ktoremu BOG ofiaruie dla nafycenia 


„809 Milością fwoią, kiedy kto“ ieft pilnym wzbudzać w 


iobie affekt ieden po drugim, iak tylko poftrzeże że ten “ 
tory go zábawid, poczyna uftówać , fiabieć y mienić fię, 
4 a 


Greg: 
mo. 
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a ta niewinna nowość, y rożność nie dopufzcza mu wpáš. 
w niefmák y prożnowanie,. przez ten pobożny wynalazek 
pofkramia fwoię żywość naturalną, y przytroża fię naiko- 
niec żatapiać bezprzeftánnie w iedynym obiektum ktore 
powinno kochać, zen 
„.. Utzymuięe (ie , y tacząc codziennie tym pokárinem 
który znay dziew tym Roku MHościBofkiey oder wie fię tym 
łatwiey: od ziemiedla wyniesienia fig ko BOGU, czyniemy 
zaprawdę mowi Święty Grzegorz tá“ wiele krokow dla 
zbliżenia fie do BOGA , jak wiele wzbudzamy w. fobie 
atlektow ku Niema. Auti DEL orulo tot-grofius panimut 
quot affectu’ mowvemus. jeżeli Miłość ieft ogniem, afektá 
fa 1e80 płomieniem, á ten płomień. tak czyfty, y deli- 
kátny iet zawize w porufzeniu, aż doydzie do Sercá 
Bofkiego; ktore ieft lego początkiem Świętym. zkad 
wychodzi y centrum miłofnym do ktorego. zmierza y cig- 
gnie, kiedy ferce iet czym flurbowáne „ znaydzie fpo- 
fob do ułagodzenia gorzkości {wego umartwienia» przez 
fłodkość affektow, ná podobieńft wo Oblubienicy mięfza 
wdzięczne zapachy fwoie z mirrą ktorą zbiera. uťrzy- 
muie moc tego wind tęgiego ktore ią upálaľo y zacimiało , 
przez mleko pociech Nietiefkich, kiedy ferce ieit finu- 
tne affektą go rożwefelaią , kiedy ieft rozfypane one go 
zbierdią, kiedy ieft twarde, ene go miękczą, kiedy ieft 
uciążone, ratuią go, y podnofzą do BOGA, kiedy. ieľt 
czcze y Wyprožnione, one go nápeľniaia, kiedy ieft o- 
chłe; one go fkraplaią, kiedy left zimne, rozgrzewáig ie, 
kiedy ofłabione y zemdlone. ożywiaią go, dodálac mu ne- 
wych sit, nákoniec mowi.iedeń z Qycow Duchownych, 


HugoCz:ŻĆ affekta dla Dufzy nafzey fą zdmiaft Oblubieńca ` Du- 
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chownego, z ktorych ścifłego złączenia pochodzą wiel- 
kie „ożytki. ztąd pochodzi duch fkrufzony, ztąd ga zila 
MORE Wzdy- 


á 
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wzdychania ka Niebu ztąd Tzy zbawienne, ztąd tá wielka 
pogarda rzeczy ziemfkich żtąd nabożeń fi wo ta: gorice, 
ztąd nakońićc ówe miłe wyniesienia fié ku Bogu, które 
czynią Dufzę nieczułą na wbyfikie fafízywe uciechy 
świata. Wierm že potrżebd fzukáč bardżiey gruntowney, 
a niżeli piefzczoney Miłości, y to przyżnaię , że fame 
tylko afiekta beż uczyńkow nie innego nie fa, tylko nié- 
znacznym ofzukániem > ktore kontentuie y pobľaža leni- 
ftwn, niektorých iłabego umyfu, ý fkłonnych do wzru- 
fzenia fię ; ktorzy to cżuią fe być zmiękczonemi ná píze- 
miany, raz Miłością Swicť4, drugi raž Niłością światową, 
ktorzy biorą n iłość imaginowána żán iaft praWdžiweý , y 
herciczneý Miłości, ktora nie záľadza fię w fmakach czu- 
łych „ ale y owfzem ieft zawfze gotowa uczynić ž nich 
ofiarę, nie zaniechywkią iednak, ý te á affekta być bár- 
dzo požyrcezne, kiedy ich zażywalą tak świątobliwie 
iako Oblubienicá doprowádza nie omýľnie do práwdziwey 
Milosci, Zaj rawde: gdy” ferce ieft- żywo prženiknione 
afiektem picizczonym ku BĘGU , ódważa fe ochoťnie y 
prędko prácowáč "ná chwałę Jegsó, y około zbawienia 
wlalnego > y czyni to z więkfzą daleko: łatwością, niżeli 
gcyby nie .ezuło týchaffektow „ktore nie tylko fg po- 


trebne pokutuiącym;: dla ułagodźenia óftróści praeiteh , 


ale iefzcze utrzymuig y ndydoľkonálfzých , ktorzy aż do 
SMIETCI maig ferce Z ciała, 4 zatym czułe ná tákie. wzrue 
fzenia, nie znaydziemy fię tedy nigdy w tym ofzukanemi, 
kiedy będziemy usiłować fiofowác Życie nafze z piefźczo- 
nemi» y odważnemi: affektámi. 

„Jako Dufzá ktora kocha BOGA z pilnością, nie- 
uflánnie podnosi fig zawfze ku niemu mowi Swięty Augu- 
ftyn tak dalece że ieden affekt Miłości: pomaga iey do 
uczynienia drugiego nafiępuiącego z więkfżą czýftošcia 

dofko 


dofkonśłością » y gorącością > flardliśmy fię tedy w'tey_ | 


Kfążce ktora mowiąc. właściwie nic infzego w fobie 
nie zamyka tylko zebranie miłofnych affektow, przy- 
wodzić fzczegulne z naypięknieyfzych textow Pieniów 
Świętych abyśmy pofiępOwali przez rożne ftopnie Miło- 
ści Bofkiey w drodze oczyfzczaiącey, oświecdiącey y ic- 
dnoczącey, począwfzy od Miłości pokutuiącey, ktora ieft 
sierwfzym wWítepem do. niey áž do Miłości iednoczacey 
bior left leý dokoňczeniem. - Rozdziela fię ná piečdzie- 
fiat y dwa Rozdziałow, z ktorych każdy zamyka w fobie 
siedm Affektow, tym fpofobein že fię znávduje na każdy 
dzień Roku ieden affekt dla zabawienia (ie y utrzymania 
w Obecności Bofkiy, możemy ich zażywać iakoby 
codzienney miiośnej zabawki dla fercá nafzego, 
ktore przez ten fpofob wypłacać będzie co- 
dzienną dáning Sercu Bofkiemu, 


Facultas Reverendiflimi Patris Genefflis 
Fr. Zacharias Roslet Ordinis Minorum: s 
Corrector Generalis. RE 
PRzientium tenore, permittimus Reverendo Patri Joanni Aue 
tilon- Ordinis noftri Theologo typis mandare Opera aftetica ab 
ipfo elaborata modo approbentur A duobus Theologis a Reverendo 
Admodúm Patre Provinoiali Provincia nofłrz Pariflie nfis defignandis, 
Daium Rom: die 8, Martii, Anno 1705. `- 
Fr, Zacharias Roslet Generalisp ke 
De Mandato Reverendiflimi P. Generalis, 
Fr. Joannes Baptiffa Clemens Gallus 
. Pozwolenie Wielebnego Cycá Prowincyafá. 
M Brát Reneufz Tullier Prowireyaľ Zakonu Miniirorum „ Prod 
wineyi Frárcuíkiey widziasfzy Approbácya WW. Oytow Jsná 
traicifzká Mangoa. y Antoniego de Difgucmud AGyfintow nafzych, 
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yĽektorow Teologii Swiętey pôžwalamy W. Oyen Janowi Eliafzowi 

Aurilon, Teologowi Zakonu rhfzego y Prowincyi, podać do druku kfią+ 

žke ROK MIŁOSCI BOSKIEY, albo Afekta ná pienia Święte.  Datta 

w Konwencie náfzym Parykim. Dnia 10. Stycznia Roku: 1707+ 
Pr. Reneajz Tullier Prowincyał. 


Approbácya Teólogow Zakonnych. 
Joro nie mniey mowi iákó v uftá z obfito“ei fere tego, ktory ńapre 
faľ Kfiążkę pod tytułem ROX MI£0SCI BOSKIEĽ, álbo Affektż Miłości 
Bofkiey, wyięte z Pieniow Swiętych ná wfzyftkie dni Roku. Pokázuie 
nam dojyć przez wyriženie fwoie żywe y tchliwe, że mowiło z obs 
fitosci ferc pałającego; y wfkroś przeietégo tym ogniem Miłości Bos 
fkiey ktory przyprowadził fzczęsliwie Oblubienicę Póńfką do omdie- 
wania, ták iż roztapiaľa fię Dufzź iey na fim głos Kochanka fwego. 
Nie mogliśmy ezytać tey Kfiążki, abyśmy nie mieli uczuć zbawie n- 
nych upałow tey miłości, y fpodziewamy fię że wfzyfcy czytałący i? 
doznáwáć będą tegoż fkutku. Oprocz tego mogą iefzcze ukontentować 
umysł {woy y ferce w tłomaczeniu pięknym, żywym ý uczony 
Przez ktore Autor obidśnid y wykľádž texta Pieniá Swiętego, Ieft 
to świadectwo ktore dźienty tey Kíiažce ták požyteczney dla dobrá 
Pofpolitego „ y ták Bodncy áby byľá prezentowana, y czytana od tych 
wfzyftkich ktorzy máig ferce fpofobne do kochania BOGA. Działo fig 
w Paryżu Dnia 14. Grudnia Roku 1756. 
Higdz Fan Fráncijzek Mangon Prowincyał u Defłnitov: 
idz Antoni Bisgućmud Ajsyftento 
> [af s 
: Approbácya. | 
IMci Xtedzá Pinkonnata Doktors Šorbon fotené 
- Lektoró y Teolová Krolerwfiegos 
Czytsłem z rozkazu IMCi Xiędzń Kánderzá Kfiążkę pod tyfułeńt 
ROR MIŁOSCI EQ RIEF galbo Afekta Miłości Bofkiey, w ktorey nie 
znalazłem nic Przeciwnego Wierze Swiętey Kátolickicy, Ani dobrym 
obyczńióm „ Autor pokázuie w ňičy wízyftkie rożne fkutki Miłoseż 
Bofkicy ktore wyciąga z Pieniow Świętych, y diše im rożne Lmio= 
ná y nżzwifka„.ale te wizyftkie nie fa tylko tacía ng Miłością Boka 
według. owey nauki Świętego Auguftyni, ktory mówi że wizyftkie 
cnoty nie infzeżo: nie fy tylko Miłosć , a tako Widziemy že rożne 
linie wyenodząć z centrum iwego, w koło fig rościągają, także przez 


= rożne 
era t ] 


członkom ciala, ták też te rožne fkuiki Miło. ci Bofkiey w fercách 
wiernych, przynoszą życie Dufzy, y wychodząc z iednego peczątku, 
ożywiaią wizyfłkie Akcye iey.. To left swiadectwo ktore 0iądziłem 
za ŻE fiufzną dać tey kliążce, Działo fie w Paryżu Dnia 19. Maia 
Roku 1707. ` 
f AIRD Pinkonnat Doktor. Sortońfki , Lektor 
ž "Ty Teolog Krolewjki © 


Approbacya Ordinarii. 

ROK poftępowania w Miłości Bofkiey w życiu „ludzkim na ziemi 

zechowany : wieczność nieśkończoną w Niebie niecchybnie przy- 
nofzący z duchowny czytałem ukonteritowaniejm; w ktorymi rozważać 
nauki Dusha S. y One ścisłe záehowať , dia dobrego Chrze cianiná fa- 
dze zá rzecz nayfzczęsliwizą. A przeto, žeby tá fzczę:liwcść wit 
kim udziolona była, iako z wiarą y czyftetni obyczajami dzieło zga- 
dzaiące ię, ażeby do druku podane było, dále pozwolenie Dnia 24. 
Marca R. 1766. K 


M. CASIMIRUS STEPLOWSKI, S. Theologie Dotor e$ -Pros 
for Coliga Major, Librorum per Diecefim Grac: C enfor. m pp. 


M, ADALBERTUS BIEGACZEWICZ, Sacre Theologie Dg» 
Bor GS Profeľor, Collega Major, Librorum per Diacejim Craco» 
renfem Cenfor, m. ppe "SE 


rožne. Żyłki pochodzące od ferei krew przynosi Życie wfzyfłkim” 


Legi & imprimendi typis facultatem do. A. 1766. Die or. Martii, ' 
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z albo 
Affektá wyięte z Pieniow - 
SWIETYCH 


|. CZĘSC PIERWSZA 
Ajfektow w Drodze Oczyfzczaiącey. 


ROZDZIAŁ I 


"ay Miłość Pokutuiąca. 


W viere świętey Chryftufowey nie może 
a bydź Miłuiącym bez Pokuty » ani Poku- 
Ko tuigcým bez Miłości, ieden y drugi z 
tych Przymiotow przywodzi do wylania 
lez. Pokuta fprawiiie łzy z żalu, á Miłość łzy z Affektu, 
iedne i drugie łączą fię mile oraz , gdyż Bog obrażony, 
y Bog kochany, przed którym fą wylane » ieft zawfze 
iedenże Bog. 

Miłość bez pokuty ieft k wiat beż owocu, Ktory nie 
ma tylko powierzchowna: okazałość , á żadnego nie 
fprawuie fkutku, Pokuta žáš bez Miłości ieft dziki owoc, 
ktory nie ma nic w fobie, tylkó gorycz » a bynaymniey 
nie pofila. 

Cblubienica Pokutuiąca , ledwie co tylko opuściła 
świat 


świat, å juž ma tyle śmiałości, że poczyna pienie fwole 
Cant. r. 


2 Rok Miłości Bofkiey 


przez prożbę do Boga y kochanka fwego» o pocałowa- 
nie przez ufta jego. O/tufctur me oftuľa oris fm. TO 


czyfte -pocaľowanie było oraz znakiem iey poiednania, - 


y zadatkiem Jego miłości» ale nie ieftże to rzecz dzi- 
wna, że Dufza pokutuiąca , ktoraby nie powinna tylkc 
Izy wylewać, wzdycha zaraz do tey poufałości z Bo- 
giem, ktorego obraziła , nie bynaymniey „ bo byle tylka 
kochała, ma Prawo wfzyftkiego fię domagać od jego 


"niefkończoney dobroci, Jakoż tež nrun (miałość 


Ibidem 


Cant. 1: 


fwoię, tą pobudka, ktora wn ey fprawiła ten affekt, gdyż 
mowi: Pierfiświęte Miłonerdzia T wego lepfze fa niż 
wino. Quia meliora Junt usera Fua vina, 10 wing 
według zdania Doktorow Swiętych ma fię rozumieć al- 
bo uciechy światowe , ktore ha podobieňítwo wina 
zwyczaynego ( mowi mędrzec ) wślizgaią fię łagodnie» 
iako wąż dla zarażenia trucizną piiańitya śmiertel- 
nego, albo tež wino tęgie ftrafznego gniewu Bolkiego, 
ktorego ta Oblubienica chće uyść karząc fię fama prze% 
Pokutę, w ktorey zarowno Miłość y żal ma lię wyrażać, 


iakoż ledwie wefzła w drogę Pokuty , zataz też wcho-. 


dzi y w drogę Miłości, w iedney y drugiey zarowno 
polťepuie > mowi iefzcze w tymże Rozdziale, že ieit 
czarna ale piękna, Nigra Jum fed formofa > ćwiczenia 
pracowite w pokucie oczerniły Ciało iey » y odicty iey 
białośc „ale cwiczenie fię w Miłości ozdobiťy Duizę 
iey» otož pieťwfze affekta Pokuty, y Miłości oblubie- 
nicy w Pieniach , ná ktorey przykład» możemy fię 


- wzbudzić do czynienia naftępuiących. 


AF- 


>+ 


Część 1: 5 


AFFEKTA 
+ 


Ofculetuť me efculo oris fui Cant. 1. | 
Niech mnie pocałuie > pocałowaniem ufi /woich. 


RS dać Panie grzefźney Dufzy moiey. święte poca- 
łowanie ufty twoiemi „na znak dofkonałego poie- 
dnania. Potwierdź fam śmiłość prożby moley > przez 
dar fzczerey Pokuty » y prawdziwey Miłości, ktora 
mi fam dać możefz uczynienia mnie godną Ťafki twóley; 
ktora ieft prawdziwym pocałowaniem Uft twoich , be- 
dac obciążona złościami y w zawftydżeniu wielkim 
moich nieprawości, niegodna ieftem zbliżyć fię do nog 


. Twoich świętych, a jednak pozwalafz mi przyftąpić do 


pocałowania Uft T woich , bylem Cię kochała , ah laka 
dobroć , moie ufła fa zmazane, a Fwoie sama Czyfiość , 
moie tak częfto zdradzały ferce > kiedy mowiły przed 
Tobą že. Cie kocham, á Twoie oświadczały zawfze 
fzczerze Sercem pałalącym Miłość Twoie ku mnie » 
ale o ! Niebiefki Oblubieńcze , ieżelim iefzcze niegodna 


bydź przypufzczona do čzyftego jocałowania Oblu- 


bienicy, gdyż Dufza mojá ieft pełna grzechow , o! Oy- 
cze Milofierdzia profzę Cię o pocałowanie Syna marno- 
trawnego „w poftaci pokutuiącego » poki przez Miłość 
moiç nie ftanę fię godna drugiego» 


11. 
Oftuletur me ofeulo oris fui. 


x U: twoie nayświętfze o! Niebiefki Oblubieńcze, po- 


- wiedziały mi tak wiele razy že mnie kochaíz, y dałeś 
mi tego tak wiele dowodow piefzczonych , y iawnych, 
Az że 


Z s z 
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Rok Milosci Bofkiey 


bie Supplikę w Ofobie Oblubienicy , y profić Cię abyś 
iey pozwolił , przez czylte » y pełne Uczciwości po- 
całowanie złączyć ultá moie“z [ wemi, ktore były 
dla mnie ták Miłofierne , fkłoń ich Panie, y przybliź 
do moich ; ábyŠ ie poświęci przez Pokutę y Miłość , 
niech uczuię przez ten święty kanał natchnienie , po- 
rufzenie, y Bofkie piefzczoty*ferca Twego , Niech -fię 
udzielą fercu memu „aby go oczyściły , y poświęciły, 
Niech ten Niebiefki Ogień ktory wychodzi z Uit Two- 
ich nayczy itfzych, zay mie fię około ferca msgo,y niech 
go na zawfze zapali, niech to tchnienie wszech nocne 
ktore wychodzi z Bofkich Uft twoich tchnie we maie 
Ducha nowego » y Serce nowe, toś to tchnienie Ut 
Twoich -świętych ftworzyło mnie, y wyprowadziła 
z nikczemności bytność moje, y przez tọ fano tchnienie, 
y pocałowanie Uit I woich Nayšwietízych fpodziewan 
te bydž naprawioną, y wyniść z nikczenności grze- 
chow moich, abym żyła życisn Talki, zapał Panie we 
mnie przez fłodkie tchnienie Ut Twoich Ogie) czy- 
fty, y święty , ktoryby nigdy nie wygał, fpraw ly 
fam w Sercu moim prawdziwe obrzydzenie grzechow; 
ktoremim  fkalała Niewinność moię , wzbudź oraz y 
odważną rezolucyą zgładzić ich przez łzy, abym zafłu- 
żyła iako święci umierać w pocał owaniu Pańfkim. 


111. 


Oftulctur me ofculo oris fui. 


pos mi poznać Panie przez fzczęśliwe doswiádcze- 

nie przedziwne ftopnie ; przež ktore T woie nie- 

fkończone  ý wizechmocne Mifofierdzie , przywodzi 
Du- 


4 > 
że Dufza moiá lubo grzefzna fimie iednak wnieść do Cie-- 


Lat kán 
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Część 1. = 5 

Dufzę grzefzną 2 przepaści ley nieprawości do Poku- 
ty „y pocałowania czyftego uft Twoich. To Mifolier- 
dzie czeka Z cierpliwością, ukrywa z Dobrocią » zno f 
z Miłością, uprzedza, wzywa, fzuka, y przynagla, 
ná koniec nawrącą , zapala, y czyni godną pocałowa= 
nia Bofkiego przez ufta T woie nayświętfze, o ! iak dłu- 
go czekałeś mnie, Panie á bez tey nieprzekonaney cier- 
pliwości T woiey zginęłabym była; Tyś milczał ná 
moie nieprawošči > y napełniałeś mnie łafkami , iáko- 
bym Cie byłą nieobraziła , znofiłeś mnie pod ten czas 
kiedyinCię znieważała wzywałeś mnie , á lam nieodpo= 
wiedała ná głos tyoy, fzukaľes mnie z ulifowaniem 
ińko Matka, pod ten. czas kiedym od Ciebie uciekała: 
ná koniec ofidrowałeś mi pocałowanie poiednanią , 
dayże mi go-teraz Panie, oto ieftem gotowa przyiąć 
go. proizę Cię o nie, z tym wiekíza ufnością, żeś ly 
Sam podał mi do fercá abym Cię o nie profila ale, utrzy- 
muy mię abym nie upadła , day łzy oczom moim >; y tká- 
nie fercu memu , wyraż w niin charakterami ogniftemi 
Afiekta nayżywfze Pokuty, y Miłości» abym Cię ko- 
chała ,á fiebie karała za to; żem Cie nie kochała. 


: TY. 
Quia meliora funt ubera tua vino. Cant. 1. 
Aibowiem lepfze Ja Pierfi twoie niż wino: Cant. 


Tk Panie Pierfi Nayświętfze Miłofierdzia T wego, 

„= Ah! zafľužyľam fzkaradnie pić aż do lagru ten ftra- 

fzny kielich, ktoryś niegdy podawał złośliwey Babilo- 

D11,fprawiedliwość twoiá mogła mnie zabić y znifzczyć» 

y luboby była nayíurowfza nademną > niemogłabym 

była y w zginieniu famym tylkoadorować iag: 
z i to- 


6 | Rob Milosci Bofkiey - s 
ktoraby mnie biła, Ah Sprawiedliwości furowa ! Wine 


tegie y przykre obawiam fię Ciebie. gdyż czuię że 


glowa moiá nie ięft dość moćna o zniefienia Ciebie, 
ale znaydę fchronienie pewne przed Tobą + we wnę- 
rrznościich miłofierdzia Bofkiego » pobieżę tam iáko 
Dziecię do Pierfi Matki fwoiey , 4 znaydę wnieh mleko 
święte; ktore lepfze ieft niż wino, Bog moy fprawie- 
dliwy ieft , to prawda > ale ieft oraz y.pelen dobroci, y 
lubo grzesznik ieftem » pozwoli jednak fercu memu ko- 
chae lebie, y iuż mi ofiaruie Pierfi z mlekiem łafki Two- 
jey „lubom ia mu dotąd nie dawała tylko żołóy gorzkość 
grzechow moich , Tak ieft o Niebiefki Obłabieńcze. bę- 
de Cię kochać „ ale nie przeftanę nigdy wykorzeniać 
grzechow moich. ; ; 


Quia meliora funt ubera tua vino. 


| dz: uczynię Pánie dla uchronienia fię wina gniewu 
T wego, y dla zafľuženiá fobie mleka EMU AN 
Miłofierdzia I wego, żale > ięczenia, łkania, Ťzy íkľucky 

łzy Miłości będziecie odtąd czaftka moię, y takim 
nakładem , o Niebiefki Oblubieńcze. będę zakupować 
pocałowanie Ut Fwoich ; y mleko łafki T Woiey , ofid- 


rowałeś mi, iedno , y drugie od dziecińftwa mego, śiśm 


fię ftała niegodná tego, biegaląc zá mlekiem truiącym 
świata tego obľudnego , y przekładałam go niefzczę- 
śliwie nad twoie, á przy tych wfżyftkich niewierno- 
áciách moich , ktore zaffażyły męki wieczne. ly mi 
jelzcze teraz prezentuiefz z dobrocią niefkończoną Po- 
calowanie poiednania , y przydaiefz do tego „nie tylko 
mleko nayświętfzych Pierfi Twoich , ale nad to wizy- 
ftkę krew T woię , ktorąś wytał dla mnie, czy nie- 
mam~- 


ná cn Aa. á i I A TN a a“ 


Eześć 1. S AR: 
mamże wylewać obfitych łez , Ciało moie obyliž nie po- 
winnoby bydź pofzarpane przez oftrość Pokuty , ták 
iako twoje święte Ciało było przez okrucieňftwo ka- 
towfkie , ferce. moie- možež bydź całe? Ah czy niepo- 
winnoby bydź albo ftrufzone przez Pokutę , albo roz- 
topione we zach od żalų , albo obrocone w popioť od 
Oguią Miłości T woiey ? 

VI. 


Dula meliora funt ubera tua vino» 
Lepjze [a Pierfi Twaie niž wing, 


Siworzeniź obłudne , uciechy pochlebne » y ofzuku- 

iące , wy iefteście winem zdradliwym y tęgim; kto- 
re mnie ták bardzo zawiodło , wyście mnie prZyprowa- 
dziły tak wiele razy o utratę Rozumu, ile razy były- 
ście ini okazyą do utraceniá łafki Boga mego, wyście 
były zabawką y Uciechą ferca mego zwiedzionego, 
å teraz będziecie przyczyną łkania mego y łez » uznaię 
teraz žešcie mi nie dawały tylko truciznę zmiefzaną z 
likworem fľodkim, mnie zabiiaiącym, å nie zoftawiłyście 
mi tylko gorycz , ktora będzie trwać až do fmierci, 
Bieżę teraz dla uleczenia (ie do Bofkich Pieri Miłofier- 
dzia [ wego , o moy kochany Zbawicielu , ieftem Dzie- 


<ięciem s ktore fię dopiero narodziło w łafce I woiey 


przez Pokntę y Miłość , nie potrzebuię tylko tego mle- 
ka , to ieft ićdynym pokarmem moim naypotrzebniey- 
fzym, ktorego pragnę. Wiem że ten likwor tak biały, 
y fłodki , jelt ze krwie fporządzony „ktora ieit iego.po- 
czątkiem , wiem takže żeś mi przygotował to mleko Tá- 
ki Twoiey, przez krew ktorąś wylał przy Męce y 
Smierci I woiey, wiem na koniec. żeś nie wylał tey 
krwie tylko przez zbytek Miłości T woiey , + tedy 
OrI- 


8 SEZ Część 1. 
korrefpondowała tym łafkom iakom powinna, potrzeba 


żebym Cię kochała, y czyniła Pokutę , choćby mie to | 


mialo przyprawić 6 wylanie krwić , 4 ten left zaimyfł 
moy. Zosia? 
| >S va 
A Niera fum fed formofa Cant. is 
, Czarna seflom s ale pięknas —. 
0) Dufza mola była fzćzęśliwa ! o Bofki Oblubień- 
cze, gdyby mogla mowić Z taką przyżwoitością 
iako Oblubieňica „ Czarna ieftem ale piękna , ah ! ftałam 
fię cžarna , y zmienioria między grzefznikami , ale idę 
- oczyścić przefzłe nieprawości mole Z tak wiełką odwa- 
— ga y gorącością , że Ciało moie ftanie fię iefzcze czet- 
niejfze między Pokutuiącemi , až poki ná koniec nie ná“ 
będę ptawdziwey białośći między T wemi miłośnikami, 
y Mifośnicami „ Niech żginie tó Ciało ktore nie ciągnie 
tylko dó żepfówśniś ; niech zginie to cieliko'niefzczę- 
śliwe „ ktoretm nażbyt kóchaťa , lubo było naygło- 
wnieyfzym: nieprzyjacielem moim» oto Cię tylko pro- 
fzę Panie moy » abyś prżyozdobił Dufzę moię ktorąś 
odkupił » obmyi ią iefżcze we krwi T woiey ktorąś wy- 
lał dla niey» aby fe ftatá piękna w oczach Twoich, 


zapal ia ogniem Miłości T woiey , aby fię utrzymała w 


dofkonałey piękności , á im bardziey ciało moie będzie 
ofzęecone przez ofirość zbawiénneý Pókuty ; tym pię- 
knieyfza będżie Dufza moia w Oczach Oblubieńca mego 
Niebiefkiego, ktoremu iedynie pragnę fię upodobać. 
ROZDZIAŁ IL 
| Miłość jęcząca. 
KI fię kto chwyci oftrey Pokuty, á ta Pokuta 
2 x i -zdą- 
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Część 1. > 

złączona left z miłością. nátychmiaít wylewa obfite łzy nád 
fobą, y wydáie częfte łkania, y ięczęnia ku Niebu. Tru- 
dna rzecz iet prawdziwie Pokutniącemu rozważść w gorz- 
kości Dufze fwoiey, życie (woie złośliwe y niedbáte, śby 
nie miał ięczeć y wzdycháé z głębokości fercá fwego» 
fzczęśliwe ięczenia, fzczęśliwe wzdychania, fzczęśliwe 
łkania, ponieważ fą fprawione przez iłafkę, y tchnienie 
Duchá Swiętego, ktorý ięczy fam w nas y z námi fpofobem 
nieporownánym, ktory fpráwnie y wzbudza w fercách ná» 
fzych te ięczenia, przez Pokutę y Miłość, 
Ale tako gwałt iednego, y drugiego, to left Pokuty, y 
Mitoésci nie może fię utrzymać w fcifych granicach fereń 
Pokutuiącego, potrzébá aby fię wynurzył przez oczy y 
utá. Oczy wylewśjąc łzy, uftá daiąc fyfzeć ięczęnia, y 
wzdychania, ktorych nie mála mocy zatrzymać, gdyż fą 
wzbudzone przez ogień Mlłości Bofkiey, {á te ięczenia få 
wyrażne y jawne. 

Przyznále, že teięczęnła Dufzy Pokitniącey mie fa 
bez gorzkości, y żalu, śle też ią potrzebne dla nadgro- 
dzenia.zá ffodyczý złośliwe, ktorých ferce kofzžtowáto Z 
wielką fzkodą niewinności fwoiey. Dufzá Pokntuiąca mo- 
wi Święty Grzegorz utrzymuie fe, y kaťmi przez włafne 
ięczenia fwoie, luftu fuo anima paftitur. á im bardziey pomnaža 
fig iey Miłość, tym więccy dopothaga iey, do znofzenia ż 
więkfzą tátwoścřą ciężaru Pokuty, ktorą fobie nňáznáczytá. 

Oblubienicá ktora przywodzi do mowienia kochánká 
Íwego, powiada, že głoś Synogárticý dále fięftyfzeć w zię- 


mi náfzey. vox turturis audita ej? interr nofłra. Ten głoŚczus: 


mowi Święty Bernard: podobnieylzy jeit bardziey do iş- .2 

czenia żąłolnego, niž do śpiewświą wefofego, ý fłuży ham 
la Przypomnienia © nędzy nalzey y płelgrzymit wie, ab śmy 

Wzdycháli do Oyczyzny náfzey. B Tá 


Greg. 


Ibid. 
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Tá Oblubienicá ięcząca mowi potym bez žadney figu- 
ry, á czuiąc fię w tym, že przymuślła kochanká (wego, aby 
fię oddalił od niey, oddaliwfzy fte famá od niego, á przeto 
mowi albo raczey woła ná niego: Powroć kochanku moy, 
R evertere Dilelłe mi, y tak Dufza Pokutniąca powinna wy- 
dawać ięczenia (woie, y wzywać -nieultannie BOGA uá 
ratunek fľábosci fwoiey. 

ABPPEEREA 
1. 
Vox turturís audita efl in terra noftra. 
Głos Synogárlicy dále fię fłyfzeć w ziemi nafzey. 

Owi Oblubienica; ah mało! to ieft głos żałofney y ię: 

czącey Synogárlicy, dla ziemie niewdzięczney fercá 
mego, ktore powinnoby wydawać albo ryczenie Lwow, 
albo ftráízne wrzefzczenie Strusiow, y rozwodzić (woie 
łkania, y ięczęnia, po puftyniach nayokropnieyfzych, bo 
potyśiąc razy obraziło Boga (wego, Synogárlicá ieft nie- 
winna, ala letem złości pełna, wierność ieít iey przymio- 
tem, á niewierność molą cząfiką. Ona ma npodobánie ię- 
czeć po puftyniach, á lam fię zátapiafá w prożnych ucie- 
chách Świata złośliwego, oná nie może, tylko żyćie natu- 
rálne itracić, 4 ia mogę utrącić życie łáfki, y życie chwały 
wieczney, o iák wiele przyczyn do ięczenia! jęczeć, mam 
nád tym com utraciła z winy moiey, 4 mogłam to zácho- 
wać, ięczeć nato com popełniła przeciw BOGU memu, 4 
mogłam fię uchronić, ięczeć nadtym co ieltem terazy á czym 
miałam bydź, gdybym była wiernieyfza. ieczeé nád niepe- 
wnością Pokuty mojey, nad niepewnością táfki, ' nád niee 
pewnością miłości y lcfu mego, ięczeć nad Niebem ktorego 
fię fpodziewam,-4 mogę go nie doftapié, ięczeć ná koniec 
na męki wieczne w piekle, ktorych fię lękam, á zafłuży- 
łam ná nie. II. - 
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TT. 
Vox turturis audita eft in terra nofira. 

Głos Synogárlicy daie fię ftyfzeć w ziemi náfzey. z 
Mechay Dufzá moia. ná podobieńftwo Synogárlicy ná 
Puftyni ięczącey, fkrapia zięmię tzámi iwemi. y niech 
w niey nie dáte (ie fły(zeć tylko odgłos wzdychánia y łka= 
nia (wego, ieft zawfze czás do ięczćnia poki ná tym świe= 
cie zoftáiemy, ná to żeśmy byli winowaycami, á do tego 
mamy fig wfzyfikiego obawiać, y wizyftkiego fpodziewać. 
Niechay tedy Dufzá moja ięczy zawfze z Auguftynem po- 
ku'uiącym, niech nie cznie infzey pociechy» tylko te, 
ktorą iprawuią w nieyłzy, y ięczenia. Pokuta y Miłość, 
niech ięczy nato, že zawfze nie ięczała, gdyż zawfze zá- 
rabiatá nato, niech fię karmi chtebem żalu (wego, niech 
fię aie ochładza, tylko wodą łez, niech nie zna infzex 
go lęzyka, tylko wzdychánia , śni inízey melodyi tylko 
ięczenia y łkźnia, áni niech nie znainfzey uciechy, tylko 
umartwienia, áni iafzego wefela, tylko już żadnego nigdy 
pie kofztowáč, byle tylko kochała, będzie (zeżęśliwa, gdyż 
znaydzie niewinną uciechę w włafnych fwoich ięczeniach, 
y nie ma w inlzey fobie fmakowść. poki zofławać będzie 
w śmiertelnym ciele, Potrzebá aby płźkała y tkálá nátym 
padolełez, jeżeli chce bydź zatopiona w potokach rofko- 
ízy Niebiefkiey Oyczyzny. 

PIT: 
Vix turturis audita eff in terra nofira, 
Głos Synogárlicy dáie fię ftylzeć w ziemi nalzey. 

Obie Panie przynależy fprawić we mnie prawdziwe 

ięczenia Pokuty y Miłości+* bo obráziu fzy Cię, bez 
Ciebie nie moze płakać ani ięczeć bez Ciebie, cświeć mnie 
Y zápal o Bufkie Słońce! day mi łafkę o ktorą Cięprosił S, 

B2 Augu- 


Augu: 
Conf. 
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Auguftyn, pokaż mi do poznania famę siebie Offende meipfum 
mibi, abym będąc przeięta poznaniem prawdziwey nędze 
moiey, wyciągnęłam z niey pobudkę łezyięczenia czymże 
byłam? co ieltem? czym będę? com uczyniła? ná com 24= 
fľužytá? com nabyła? com utráciláf y co mogę? czymże 
bylám? ah fzczera nikczemność! czym istem? zebranie 
zgniełości, zeplowánia, y złości, czym będę? pokarmem 
robaltwa, com uczyniła? nic dla Ciebie o moy Boże, y 
tylko fam grzech iet dziełem moim, com zafłużyła? ię- 
czeć wiecznie w piekle, com nabyła? żadney tnoty, śle 
fkirby ftráľzne złości moiey, y gniewu Twego, com utrá- 
citá? tálki Twoie o moy Boże, y owoc Krwi ktorąś wylał 
dla mnie, coż mogę nákoniec? nic bez Twoiey pomocy, 
oiakie przyczyny łez y ięczenia. Uznśię ich, o Niebiefkł 
Oblubieńcze! ah/ fzczęśliwabym była, gdyby teáffcktá czu- 
łe były, trwále, fzzere, y oieuftárace, y gdyby (prawiły we 
mnie uczynki Pokuty: y Miłości, 

AV 


Vox turturis andita audita fi in terra noftra. 
Głos Synogárlicy daje fię fiyfzeć w ziemi náťžeys 

Imá iuż minęła, mowi Oblubienicá ah/ fzczęśliwabym by: 
Zá! gdyby ydla mnie przemiaęła, ták iako dla nicy. 
Serce moie było cále zlodowáciate pod ten czás, kied ym fię 
fprzeciwiała łafkom Bofkim, y nie czułam była naMiłość 
jego. To Bofkie Słońce w(chodzi nád Dulzą moją, y po- 
trzebá, aby w tęy ziemi. przed tym niewdzieczney, y 24- 
twśardziałey przez zimno moich niewierności, dał fię Ňy- 
fzeć terez głos Synogárlicy, y aby łzy moie pochodziły z 
Miłości jęczącey, śle czy mogęż (lubo fię zdam bydź pô- 
jednána) tufzyć fobie, że kocham Boga mego, y ieftem od 
Niego kochana? ah tá niepewność przywodzi mnie do ię- 

czenia 
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czenia, mogež bež záwltydzenia, y obrzydzenia wyrazić 
czym ieltem? y dźć do poznánia czym nie ieltem? ieľtem 
zmázána, 4 nie powinnám była bydž taką, potym wfzyft- 
kim co BOG uczynił dla oczyfzczenia mnie, Widzę iednak 
dobrze, že nie nawidzę tego, czym ieftem, y mam w obrzy- 
dzeniu czymem była, zgładźmy tedy to czymeśmy byli» 
przez łzy, y ięczenia nafze, obmyimy lie we Krwi Jezufa 
Chryftulá, á nie mażmy fię więcey nigdy, zaczniymy ię- 
Czeć odtąd, y nie uftawaymy áž de śmierci, 4 nie left to 
nazbyt dla uyścia ięczenia wiecznego. 

v 


Rewertere Dilečte mi. 

poro kochanku fercá mego, y przybliž fię do Dufzy 

moiey obumierálacey, dlaprzywrocenia iey życia, ktore 
utráčitá oddaiżiąc fię od Ciebie, jęczę Panie, y czuję to; 
že mi ná wfzyftkim (chodzi, kiedy fię ty oddalafz odemnie 
powroć tedy o Niebiefki Obłubieńcze, .ffuchay głofu mego 
łęczącego, ktory Cię woła ná ratunek, fiuchay śffektow Mi- 
tości, ktoreś ty (am wzbudził w fercu moim, ile ráży ten- 
rowáno Cię, y pytano o Twoie náuke, nie odpowiedałeś, 
tylko przez fłowś, ákiedy Cie rentowáno względem Mito» 
ślerdzia Twego, odpowiedziałeś záwíze przez łafki rkliwe, 
fkłoniłeś {erce fwoię ná ieczenie y łkanie niewiafty ná 
cudzotoftwie znalezioney, ná łzy, y Pokutę Piotra, ná Mi- 
tość y zmiękczenie ferca Mágdáleny, ielfteś zawfze tymże 
Bogiem; to iet Bogiem Miłosierdzia, mafz tež fame wfzeche 
mocność, tęż Dobroć, toż Serce; powroćtedy do mnie, wy- 
ftuchay moie ięczenia, y łkania, weyzrzey ná łzy, Pokutę, 
y Miłość moie, chce ięczeć, chcę kochać, abym fię nigdy 
nie oddaliła od Ciebie. ą A 


Täs Rok Mitici Bofkicy. 
; VI 


; Kevertere Dilelie mi. Powroékochánku moy. 

(BA ż kto pomyślić o tym o moy Boże, że fię oddalił 
1V1 od Ciebie 4 nie ięczeć nato? možež kto pomyślić, o 
tym że zafłużył ná to odďalenie fię od Ciebie, á nie roz- 
pływać fię we łzy? Tyś (ie żbliżał codziennie do mnie, á 
lam wfzyftko uczyniła cow mogfá dla oddalenia fię od Cie- 
bie, przyczyniatám złości moich, 4 Tyś milczał ná nie; 
utrzymowałeś (prawiedliwość Twoię gotową ná znifzcze- 
nie mnie , lákom ná to zálfužytá, Miłość Twoia zawiesiła ią 
y trzymała nielako w cierpieniu, dla ochronienia mnie, a 
jam nie powściągnęła ręki moley grzefzącey, iam od Cie- 
bie iciekátá, á Tyś ścigał miłośnie tę nikczemność znchwá- 
łą, y niefzczęśliwą , ktorąś mogł piorunem zábié, y w po: 
piot obrocić, mowiłeś czafem do mnie przez natchnienia s 
czalem przez gryzlenie fumnienia, czálem przez boiaźń 
Sądow Twoich, 4 iam fig ftawała głucha, álbom potłumiałą 
głos Twoy, przez uciechy świata tego, ktore mnie łudziły, 


á jamich fiuchała z wfzelką attencyg. Coż teraz mogę 


inízego czynić, tylko pomoażść łzy moje? y ieczenla, we- 
dług liczby nieprawości moich, abym uprośiła powrot 
Twoy domnie, y abyś ie nigdy odemnie nie oddalał. 
VII. 
KRevertere Dilelie mi. 


perec kocháuku moy. y-day mi moc powrocié fię do“ | 


Ciebie, ponieważ niepodobna mi ieft uczynić pierwfży 
Krok dla powrotu mego „ poki mnie nie wežmiefz zá rękę, 
Ale iakdawno oddalitám fię od Ciebie, y nie mogę otym 
pomyślić bez ięczenia, ale czemuż nie ieczálám pod ten 
czás, kiedym zoftławśła. w (ťanie ták opłakanym , dlatego 
żem: była bardzo ślepa, y zátwárdziáľa nie widząc y nie 

czuiąc 


mie MA A ALON s AGA 


| teg k © p 


An O M ka 


A uu rt 


łałą 
iły, 
logę 
we- 
Frot 


CZESC T. | 15 
czuiąc ciężaru mego oddalenia. Oddaliłeś fie odemnie Pá- 
nie, bom Cię przešládowátá, á lamfię oddalatá od Ciebie, 
gdyż Obecność Twoia wyrzucátá mi ná ocży moie nierzą- 
dy, vták twoje poftępki, y mole pomnażśły fię odednia 
do dnia, y uczyniły wielki przeciąg, y tamę, ktorą grze- 
chy moie założyły między Tobą y mna , potrzeba tedy teraz, 
kiedy mi czynifz te fálke , že poznaię oddalenie moie, abym 
ięczała, żem w nie upadła, y żem nie czułą tego jakom 
była powinaná, śle Tobie Panie przynależy fprawić we mnie 
te ięczenia, przyzwoite do zgtádzenia złości moich, ktore 
fa nieprzeliczone, y dla obowiazánia Cię, Abyś [ie zbliżył 
do mnie, dla przywrocenia mi życia. ` 


ROZDZIAŁ III. 
„Miłość Cierpiąca, 

SE do Bogá že go kochamy z całego fercá, mowić to 

częfto przed fobą tylko, zaladzać fię nátym, yczuć 
Affekt aż do wylania łez w tym miłym y pobożnym éwi- 
czeniu, kiedy fię jefzcze nie przefzło przez Probę cierpienia 
álbo (ie go znosiło z niecierpliwością y ociężałością , nie ieft 
to Miłość , tylko obfudá, ktora pochodzi bardziey z wzru- 
fzenia nátury, nižli z łafki Bofkiey. Taka Miłość czyni tysią 
czne oświadczenia af-ktu pielzczonego,przywigzánia fzcze- 
rego, á zá naymniyfzą przeciwnością uftaie, y trąci cale od- 
wagę, tež fame oczy ktore wylewáty łzy z nabožeň(twá czu- 
łego y pozornego, wylewaią ich także z nieumartwienia w 
boleściach. te utá ktore dopiero fig cświadczały tak mocno, 
że kochńią, ufkarżślą (ie iefzcze głośniey nato co cier= 
pia. to ferce ktore zdźło fię bydź powierzchownie zmięk- 
<zone Miłością ku Bogu, prędko (ie odmienia z affektem, 
udśiąc fię zá piefzczotą {wolą , y czyni co tylko może, pi fie 

uwol- 
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tiwolaiło od pracy ktorą ponosi, powinni tacy zrozumieć 
ná ten czas, że nigdy nie mieli prawdziwey Miłości ku 
Bogu, śle tylko imaginowśną, ktora ná podobieńftwo mo- 
mety fałfzywey y zmiefzaney czefwienieie pod. młotem, 
albo mifzczeie z dymem w piecu cierpienia ktore jet tego 
probą, odkrywa fałiz, bo fię w nim nie znśydnie. 
Obiubienica była dobrze nauczona, y ofłróżna aby nie 
wpadła w sidiá tey fałfzywey Miłości, y byłą ták upe- 
«niona o tým, že potrzebą było cierpieć, aby prawdziwie 
kochać, že mowitá do Corek jerozżolim(kich, nie pogar- 
dzaycie mną ieželi jeftem czarna, gdyz Słońce opaliło mnie 
y odieťo mi tę białość niegdyś liliową, y rożową Nolite 
me donfiderare quod fufca fim quie decoloravit me Sol. nie mo- 
żemy fię wyfławić ná gorącość Słońcá Sprawiedliwości, áby- 
śmy fzczęśliwie nie mieli utrącić znakow piefzczoty nálzey. 
Mowi potym že kochanek iey będzie fpoczywat ná 
piersiach iey, iako fnopeczek mirty, málac fię zá (zczg. 
śllwą, pozyfkać przez tę gorzkosé ten pożytek kocháč go 
y bydź od niego kockaną Faftulus mirrbe Dilnólus meus miki 
inter ubera mea comimorabitur. Nákoniec Oblubieniec mowił, 


+ že kochánká jego, iet podobna do lilij między cierniem, 


Sicut Lilium inter fpinas. To ieft że im więcey cierpi, tym 
więkfzą wonność wydźie miłości fwojeý. 
AF REK FA 

Nolite me cosfiderare, gnod fufca fim, quia detolotaviť me Sola Canti ro 
R łe pogardzaycie mag ieželi ieftem ogorzała, mowił 
Obiubienicá , gdyż gorąeośc Słońca odmieniła blałość 
moię. Jakież znaki Słońce Sprawiedliwości wyrázito ná 
maie, odtąd tak wefzło nád Dufzą mola? ah pôchlebuie 
fobie y rozumiem że kocham BOGA mego, á podobnom 
Go, iefzcze nie zaczęła kochać , ponieważ ielzczem nic 

nie 
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nie cierpiała dla jego Miłości, fetce mole, jeftže bńfdziey 
oderwane cd fiwotzenia y cd wfzyftkich rzeczy powieťz- 
chownych? rozum moj y tozľadek, jeltże teraz pofłufzniey- 
(zy y poddańfzy? ciało moie, jellže teraz bardziey umara 
twione y mniey fptzeciwiaijące fę Ľuchcwi? czyli tež nosi 
przez umartwienie iakie znaki Fokuty y Miłości? ieltže tež 
ukrzyżowane 2 iwetni pożądliwościami? o iakom ieft dále- 
ka od tege / śbym neglá mowić z Oblubienica ; Słońce 
oczerniło ciało moje, y opalito białość mole. Cożem uciet- 
piatá w lńmymfkutku aż dotąd dla Ciebie o Niebiefki O: 
blubieńcze? Ah nofzę ciało bpierálace fię przeciwkc cier: 
pienius ktore fig lęka, drzy, >y wztufza: fię na naymnieyfze 
umartwienie, ktore upada pod naytmnieyizą dolegliwością 
boleści, y ktote nie ma ochoty, tylko do-piefzczoty ý 
uciech: -Ah kiedyż będę nád nim panować o moy Boże! 
ná teh czas kiedy uftáwiczna woynę będę z nim toczyć 
dla Twoiey Miłości; 

Nolite me confiderare quod fufca fims quża decolovávit tie Sol. 

"pá: y Wynilzez o Bolkic Słońce to wfzyftko cokolwiek 

üç we mnie fpreciwia czyftości, y Miłości Twoiey» 
możelz oraz zatwardzić y roźtopić ferce moje; uczynić go 
zatwardziałe do obiektow fv orzonych, ktore kocha z zby- 
thim pržywiazániem, á rOžtopié ie, y zmiękczyć dla fiebie 
famego, ktorego iedynie powinno kocbáč, Niechay “pro: 
mienie Twcie Nichielkie obrocą Ge rókże ná to ciellka żło- 
śliwe, dla cpalenia go; lake było Oblubientcy, ták daleceż 
żeby nofio ná fobie pí2e2 cierpienie, chwalebne znáki y 
Wyrażenie Miłości Twoiey; Wygáš te ognie ktore fię fprzeci* 
Wiaią zapałom Miłości TwoieyBofkiey, racz c abić to cielíko 
iako nieprzyiacielź firafznego, aby nie wzięło gory» y 'pa= 
29 wánia nád rozumem moim, utrzymuy Rźbość iego, gdyż 

: H obawiam 
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obawiam fẹ, śby upadłiży nie przypráwito mnie o uteśtę 
jedynego dobrá, ktorego pragnę, to ief kocháé Cie y olg- 
gnąć, doday mi mocy, abym go trzymátá záwfze w kárno« 
ści, y cierpieniu, aż do śmisrci, obowiaiąc fis , Aby (ie 
nie zbuatowało, ufkrom lego: czułość y piefzczotę , żmo- 
cniey go do pracy, do umartwienia y cierpienia, aby to 
wfzyftko ¡cokolwiek fię znąyduie wemnie, ro iet ferce 
moie, rozum, y ciało mole, mogło ci dié dowod że Cię 
kocham, y že nic nie chcę kocháć tylko Ciebie. 
Fefciculus myrrba dilelius meus mihi inter ubera mea commorabitur. Cant! 1, 
3: Kosa moy będzie mi odtąd iako fnopek mirry, 
ktory żoftawść będzie ná pierfiach moich, mowi QO- 
blubienicá. Chcefz tedy abym cierpiała o Bofkt Oblu« 
bieňeze ! ponieważ prezentuieíz Dufzy moléy jako Oblú- 
bieńicy Twoicy (nopek mirry, ktora wyraża cierpienie, y 
czyliż mogę Ci odmowić tego oświadczenia Miłości. moley? 
Tyś cierpiał dla Miłości moiey, lubo iefteś Bogiem, á ia 
nie ieftem tylko nędznym ftworzeniem, Tyś był niewinny 
y niewlnnošcia“ fama , á ia ieftem pełna złości, y poczeta 
w nieprawości : fłulzna tedy rzecz ieft, abym cierpiała, 
y przyítáie ná to dle ty chcefz iefzcze żebym fię kochała w 
cierpieniu, bo mi rozkśzuielz położyć ten fnopek mirry ná 
fercu moim, ktore ieft ftolicą Miłości. Ah Panie toćto ieft 
w czym naywiękfzą czułę fábosé moie, mogę wprawdzie 
cierpieć, ale nie mogę kochać fię w cierpieniu, poki nie od- 
mieni(z (ercá mego,ktore nie ma fkłonności Ani ochoty, tyiko 
do uciech. Położ tedy Serce Twoie ná mieyfcu mego, cierp 
wemnie y ze mną, łakoś cierpiał dia mnie. Przywiąż Ty 
fam ten fnopek mirry ná fercu moim, to iet fiebie fame- 
go, ktory iefteś tym Snopkiem Miltycznym, 4 ták będę try- 
umfowść, ze wizyftkiego, Albo raczey Ty fam tryumfować 
będziefz we mnie. Fajci- 


Część ti TM iğ 
| Faltttuľu: myrrka diletbus meus miki: Tw 
Å NIe ufiąpią precz wízyftkie zapachy fzkodliwe tych 
kwiatow zwiędłych; ktcre tylko tudza ; á nie uma: 
cnialą; precz ztąd wízyítkie uciechy ofzukuiące y podchle- 
buiące, owe ffodyczytrucizna zárážone , ktore kontentui4 
2 razu, á nákoniec smierć zádála Duizy, ktorafię im da 
złudzić y zepfowść, mitrha, ktorą mi moy Bofki Oblubie: 
niec ofiąfuie, ieft gorzka, to prawdá, śle jey gorzkość przy: 
nosi zbawienny Balfam, ktory zachowuie od aepilowania y 
śmierci, cierpienia te, ktorych wyciąga odemnie, fą pra: 
wdziw ąimirrhą , ktora wynifzcza miłość włafną; á utrzy» 
muie Miłość Bofką. Oblubreńcze Nayświętfzy, chce od 
tąd nosić Cię ná fércu moim, iako fnopeczek mirrhy, nie 
mogę Cię kocháé ábym nie miatá bydź uczeftniczką gorz- 
kości, žofci, ktorąś był hapełniony, y Dufzá moja nositáby 
nigodnie tytuł Oblubienicy Twoley, gdyby odmawiatá 
przyiąć tego Snopká Myftycznego, ktory mi ofiarniefz, będę 
go tedy nosić ná fercu moim aż do śmierci, á zapach moš 
cny tey mirrhy duchowney, będzie od rad perfumem kto: 
tym tchnąć będę, yiley gorzkosé ták zbáwienna będzieiedy: 
ną fodycza , ktorey fzukać będę. 
fajctulus myrrhe Dilectus meus mibi: i 
"O Jak gruba ślepota myśleć o tým, že može kocháé 
BOGA; á nie nosić jako Oblubienicá Snopká mirrhy 
ná iercu iwojm, to ieft nie cierpieć y nie kochać fię w cier: 
pienin, dla Jego Miłości; yto niemničylza slepčtá, rozus 
mieć że między gorzkością tey mierrhy nie znśydnie fiè 
Prawdziwych fłodyczy; á do tego iak ftráfzny błąd pers 
iwadowść fobie, že može kofztowić prawdziwych uciech 
gdzielndziey, oprocz w Bogu. Jak wiele rázy © Dufzo 
moją doświadczyłaś tey prawdy, iak niewinney uciechy 
€ # Aozna> 


so Reż Miłości Bafkiey, 

dożnawśłaś; kiedyś cierpiała (zczerze dł Miłości Jego ; 
śle iakiegoś zamielżania nie fprobowała w uciechach 
zmiyślnych, iakiego gryzienia fumnienia w tym życiu mięk- 
kim y niedbśłym. ktoreś prowździłą , jak wiele poturbo- 
wánia y niepokoiu. Miłość świata ieft fodka y pochlebu= 
jąca w początkach (woich, śle napełniona ieft gorzkością 
ná koňcu, Miłość Twoią przeciwaie o moy Boże prezen- 
tmie zrazu iakieś gorzkości, śle te offodzone fą, bo krzyż 
twoy nie iet nigdy bez fłodyczy, ś4ffodycz krzyża twego 
iet Miłość Twolą, gorzkość tey mirrhy uítepnie prędko 


mieyfca fodyczy miodu, y mleka. Ah! ieżeli kocham pra: | 


wdziwe uciechy , będęż fię ociągać poświęcić Ci ferce 
moie, y cierpieć dla Miłości Twoiey. 
Sicut Lilium inter fpinasy fic Amita mea inter Filjas, Cant: 2. 
ak lilia między cierniem, tak Przyiaciotká moia między Gorkámi &c. 
6. Ochánká mola, mowi Cblubieniec Niebiefki, ieft po- 
dobna lilii między cierniem, potrzeba tedy żeby ko» 
chátá, yoraz aby cierpiała, kiedy wiatr powitaiący rufza, 
y chwieie cierniem, toż ciernie przebiia ze wfzyftkich ftroa 
lilie. Ale iakże ten śliczny kwiat mści fię tey krzywdy, 
oto zážywálac tych rana (woich, lakoby zamiśft tak wiele 
uk, dla wydánia wdzięcznego zapachu, ktorym napełnia 
y te fame ciernia ktore go tak okrutnie pofzárpáty. Bądź 
podobna Dufzo moia do tey Oblubienicy, y do tey lilii mię- 
dzy cierniem, nie mściey fię cierpienia twego, tylko po- 
mnożeniem Miłości twoiey, ku tym. ktorzy, ci dála okazyą 
do cierpienia, Chrześcianin ktory kocha y cierpi, moze fię 
zdać bydź nędznym, śle nie może bydź nigdy takim pra- 
wdziwie. Tá lilia Miftyczna, lubo polzárpána między cier- 
niem, ma iednák Boga wpofrzod ferca fwego, y nosi go 
przez Miłość. Odmieńmy teby te ffowa cierpienia, y umar 


twienia w konfolácye, y pociechy, cierpmy, y kochaymy, 
- 4wys 


Aa 


7) 


a + 


e o A a A Fo PE po 


50 MN FI 


—00Q 


N 


P 


4 


á wyda ferce náľze zapach, ktorego wdzięczna wonność 


Z Nile záchowam nigdy áni białości, ani wdzięcznego 
L zapachu cnot, áni czyftości Miłości moiey, ieżeli nie 
będę częfto zoltawać między cierniem, iak prędko Miłość 
moia pocznie fłabieć, pozwalam o Niebiefki Oblubieńcze 
bydž wydána "jako lilia między ciernie, Raú! ferce moie 
firzátámi wybranemi od Twoiey Miłości, abym była obo- 
wiązana (zukáé Oblubieńca Twego, ták iako jeleń zmordo» 
wány w biegu, Íznka w ody dla ochłodzenia (wego, naten 
czas będę mowić do Ciebie z ufnością, przydź do mnie Pá- 
nie, ponieważ ieftem w cierpieniu, á zoltáie w nim z Two- 
iey woli y rozrzadzenia, áibo tež doday mi mocy y sił, išé do 
Ciebie, utrzymuy mnie w pracach, abym nie upádiá. Bądź 
ze mną w utrąpieniu według ffowá Twego Bofkiego, wo- 
łam do Ciebie z Prorokiem, wybáw mnie Panie, nie ták 
od pracy moiey, ponieważ zezwalam cierpieć ją, dle wy- 
baw mnie od moich niecierpliwości, fzemránia, niedbál- 
ftwś, y piefzczoty moiey, y racz mi dáć te falke , abym ni- 
gdy nie (zukátá w pofrzod ciernia utrapienia, y cierpienia, 
ktore mnie obtaczśją żadney pociechy moiey, śni odpo- 
Czynku, tylko w Tobie famym, 


ROZDZ DĽA £ IV. 
Mitosé Pojtufzna. 


Ycowie Swięci dają te Pochwały pofłufzeńftwu ktore 
daią Miłości, áto nie zinfzey przyczyny, tylko że cnotą 
Poffufzeńltwś ieft nierozłączoną towarzyfką Miłości, y że 
Przez ňie prawdziwa Miłość wydáie fię. 
Pilmo Swięte przekłada ią nad Ofiarę, gdyż w Ofiarach 
polpo- 


ft Rok litości Bófkiey: 

pofpolitych nie ofiarnie fię, Tylko mięfo cudze, w Poffu- 
fzeńftwie záš ofiaruie fię włafna wola, á tá ofiara tak wieika 
y odważna, [nie może fię czynić, tylko pízez ręce Miłości, 
á beż tego byłaby niepedobna do wytrzymania siłom nóż 
turalnym; y ták iako Pofłufzeńftwo ktore nie pochodzi 


- tylko ž boiážni iffúžebniczéy y naiemniczey, y ktore nie 


Cant: 


jelt ożywione przez Miłość, nić záfľugnie żadney nadgrody; 
Miłość także ,! ktora nie ieft złączona z Pofłufzeńftwem 
ślepyńm, iet fałfzywą Miłością. 

Pofłulzeńftwo powinno bydź przyjęte do fercá: to jeft 
centrum lego, y iak prędko tám wnidzie; zaraz łączy fię, 
ż Miłością » ktota prowadzi go do czynienia y wykonania 
wfzyftkiego; y pracuią rázem wfpolnie, dla wykorzenienia 
woli włalney, áby ofadzić hrá to mieyfce wolą Bofką. 

Przez Poffufżeńfitwo także Obłubiebiec Niebieíki ma 
upodobanie probowść Miłości Oblubiebicy iwoiey; y dla 
ułatwienia tego poffufzeňftwá ebiecnie iey, że będzie iiko= 
rońowana; Podź (mowi) 2 Libanu Oblnbienico mcias 
p z Libanu, podź 4 będziefz koronowana. Veni de 

ibańo Sponfa mea, eni de Libano , vené coronaberis, powta* 
tza iey po trzy rázy te ffowa, Podź: aby przekonał przez te 
miłe powtarzanie, wfżyfikie fprzeciwianiá fię Miłości iey 
włafney y pieízczoty. jakoż to Poffufzeńftwo było trudne 
do wykonania, bo potrzebą było opuścić wielkość, y rofko* 
fzy Libanu, ktory ieft fgurą świata, aby iść zá Oblubień: 
cem nagorę mirrhy, ktora wyraża Kalwaryą: 

Kledy Oblubienicá bytá pofłufzna pierwfzemu rożka: 
zániu Oblubieńca fwegó, mowi do niey: Otworz mi Sio* 
firo mola, Przýlaciotko moia, Gołębico mola, <peri mihi 
Soror mó, Amita wea, Colúmba mea. nie dofyć nátym wpra* 
wdzie; iż wftąpiła ná tę Gorę miftyczną, potrzeba ieízcze, 

: áby 


ten 
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áby mu otworzyłź cále ferce (wole, iakóż y Qnś mowi, 
że witała aitychmiaft, áby otworzyła Kochánkowi fwemu, 


lubo ręce iey byty pełae mirrhy, Surrexi , ut abtrirem dile= Cant: 
ĉo, manys mee fillaverunt mirrham, To ieít: iż otworzywízy s$ 


mu ferce (woje, przylęła z Poffnfzeúftwá y dla Miłości 
Jego, umartwienia naycieżfze, 
AE FEK TA 
Veni de Libano Sponfa mea, peni de Libano yeni corowaberis: 
Podź z Libanu, Oblubienico moja, podź z Libánu podž á będziefz, 
koronowana, 

SŁyfzę o Niebiefki Obłubieńcze głos Twoy, ktory mnie 

woła, y ťozkázuje mi wychodzić z Libanu, váby iść zá 
fobą ná gorę mirry, chcefz tedy ábym Cię kochałź y ábym ci 
pokazała Miłość mole, przez Pofłuizeńftwo, będę tedy wiel- 
kim nieprzyiaciełem famey fiebie, ieżeli nie będę pofłufzna 
Prawu tak ffodkiemu, y ták chwalebnemu, ktore wyciąga 
odemie miłości moiey, 4 wyciąga iey dla obiektum naygo- 
dnieyfzego, wfzyftkich piefzczonych affektow fercá mego. 
Bądźmyżtedy poffufznemi bez odwłoki, luboby fię naycięż- 
fze y nayprzykrzeyfze Poffufzeńftwo zdáto bydź nafzemu 
delikáttw u y piefzczocie. Wynidźmy z Libanu wynidźmy 
zrofkolzy y fałfzywych okazśłości $wiatá tego, wynidźmy 
z włafnego ciatá nafzego, y z lego pożądliwości, wftąpmy 
odważnie ná Borg myrry, ná ktorey Miłość fama byłą u- 
krzyžowána dla nas, y gdzie umárf ten kochany Oblubie- 
niec"náfz z Pofłufzeńftwa, nie prágniymy infzey korony, 
tylko cierniowey, 4 nafłąpi zá nią koroná ch wały wieczney, 
byleśmy kochali, y byli pofłufzni aż do śmierci. 

Veni de Libano, Spôn[a mess veni de Libano peni coronaberisą 
Podź "z Libanu Oblubienico moja, podź z Libanu &ca 


"W zy watz mnie Panie ná Gore, gdzie rozdáieíz Korony 
kochankom fwaim, á mola piefzczetá wzbránia fie 
bo fię ięka potyczki, ktorą trzebá podćymowść dla 


s zafłu. 


temu, 


Cant: 


SĄ Rok Miłotci Bofhicy. 
zófużenia (obie tey korony, czy fiufzna,. śbym czuła w 


fercu moim, ták wielką ptzeciwność do pofłulzeńltwś y Mi. 


łości, będęż fię ocłąpała wyniść z Libanu? y ofiatowść El 
flicie przywiążania, kiedy fy obieculefz ukoronować pos 
fłufzeńftwo moje, ferce moie rozwolnione nie chce prżyiąć 
jarzma, gdy mü go chcefz włożyć, lnboby to iafzmo było 
famą Modkością; ale ptagniie przeciwnie wziąść ná fiebie in- 
fze, kiedy gochcefz uwolnić z niego, á ta iarztmo 4 ktore 
ná fiebie bierze, ieft bardzo furowe, y nieznośne, nie jeftże 
to idrżmo bárdžo ciężkie, bydź niewolnikiem swiatá, yię- 
czeć pod okrucieńftwem wtafnych pafyi (Woich? Ah! Panie 
naucz mnie zrzucić to latzmo żelażne, ktor mnie kolztuje 
tak wiele łez, ktore-mnie przywodzi do popełnia tak wiele 
gtzechow, ktore wydaie Dufzę moię ná tak ciężkie gry» 
zienié fiimnienia, Nie złożę ináczey téga ciężaru z fiebie, 
tylko przyimtuiąc iarzmo ffodkie Miłości Twoiey; ktore mi 
ofiaruiefz, Bądź tedy pofłufzba BOGU Dufzo mola, wftap 
odważnie ná Gore Swiętą gdzie cię koroná czeka, odtnień 
te więzy niegodziwe , ktoreś nosiła bafdzo długo w więzy 
niewinne y chwalebne, co nie left, tylko Miłość Bofka, ktorá 
może potárgáč łańcuchy twoie, y ziednać (zczęśliwą wól- 
ność Synow Boíkich: 

Veni de Libano Sponfa ine, peni de Libano beni cotohabtris. 
3.( Zuie to mocno © Niebiefki Oblúbieňcze, żem ieft ná 

zbyt ptzywlazáná do uciech Libaun,- ktorym lelt 
świat złośliwy, yże Gora Swięta, ha ktorą mnie wzvwaíz, 
żafmuca yttwožy piefzczotę tnoięs dopomož mi tedy fam, 
do wylścia z Libanu; do oddánia Ci pofłufzeńltwa; y ko- 
chaniá Cie, doday światła fożumowi memu zaślepicne* 
mu; áby Cię poznał, y prżywiedź go do poddánia fię 
w oślep. tozkazśniu Twemu, day. Panie czuły afekt temu 

{ercu 
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fercu nieużytemu, twardemu; y ofchłemu, áby Cię fobie 
záímákowáfo, aby Ci było pofłufzne, y fužyto Tcbie, po 
wfzyftkie doi žywotá mego, Będę zbierać ochotnie ná Go: 
ie mirrę nayprzykrzeyfzą, śle racz ią zmielzáé Panie z 
fiodkością Twoich Bofkich pocićch, y zapáchow wonności 
Twoich. Pokaż mi koronę, abyś wźbudził, y zachęcił po: 
fľufzeú(two moje, y dodał cdwagi Miłości moiey, å ponie- 
waż chcefz, śbym Cię kocháłá, y rozkáztieíz ini to pod 
karą potępienia wiecznego; day tbi fatń co każefz, á kaž 
potym, cochcefż, ponieważ nie mogę, ani bydž Ci pofłus 
fżną, śni kocháč Cię, bez pomocy łafki Twoiey. 

Aperi mihi Soror mea, Amica meas Columba mea ifimaculáta mea, Cant: fe 
WE 2% mi ferce twoie, Ty ktora iefteś Sioftrą moią; 

bom zśślubił ciało twoie, Przyiaciołko mola, bom cię 
ndarował ták wielą łafkami, ktore Ci pozýfkáty Przyiaźń 
moig ; Gołębico moia, bo będąc mi pofłufzną, będziefż mia: 
tá iey proftotę, y niewianość, nìepvkalana moia, bom Cię 
obmył we Krwi moiey. Orworz mì fetce (wołe, iuż da: 


-wno kołacę do drzwi iego, nie będąc fiuchany, obudź fig 


wynidź, z łożká niedbálftwá, y ociežátosci twoley, bądź po- 
fłufzna ná głos Oblubieńcź twego, leżeli nie chceíz nffy: 
fzeć głofu Sędziego twego, otworz to fertce, któreś zámė 
knęła ták dawno nafłowś moie ý Miłość, wyproźniey go 
ze wfzelkiego przywiązania niegodziwego, zamkniy gó 
przed: wfzyftkim tworzeniem; á ia wnidę tam napełnię ie; 
będę w nim mięfzkść y poświęcę go, prolzę Cię o nie, lubo 
moie jet, y mam wfzelkie prawo, w yciągść go od Ciebie; 
ah! oddźięć pofłufzeńftwo o Niebiefki Oblubieňcze, goa 
towe ieft ferce moie, inž iet zámkalone wfzelkietnu two: 
rzeniu, 4 otwarte dla Ciebie famego, wnidž do niego, y nie 
Wychodž nigdy ztámtad. 

; u Aperi 


26 Rok Miłości Bojkicy. 

Aperi mihi Soror mea, amica mea, Golumba mets źmmaculata meai Gant: fo 
Otworz mi Sioftro moia, Przyiaciołko moia, Gołębico moia, 
niepokałana moia. 
spe kogożbym otworzyła ferce mole fłulzniey, y (prá: 

wiedliwiey, ieželi nie dlatego, ktory ie tworzył, y 
prosi maie o nie” y ktory nie rozkázuie mi otworzyć go 
dla ebie, 4ż wprzod otworzył mi fwoie (erce, pod ten czás» 
kiedym był4 iefzcze nieprzylacielem Jego” y komuż po- 
winno bydź wiernieyfze, y pofłufznieyfze lerce moie iako 
temu, ktory, iet tak włelowładnym Pánem? że może ie 
znifzczyć, y ukarać iego bunty y fprzeciwianie fię mekámi 
wiecznemi, albo ukoronowść iego poftufzeňftwo, y po- 
wolność chwałą wieczną , ktoż godnieyfzy wnisé do niego, 
y odpoczywáéč tam, tylko ten iedynie, ktory może napeł- 
nić ie, nkontentowáé. ubłogofłiwić, zapalić ogniem Miło- 
ści fwoiey, poświęcić wfzyítkie porulzenia, y piefzczone 
afektá iego? kto jelt godnieyfzy iego Miłości, tylko ten, kto- 
ty ielt naydofkonślfzy, niefkończenie miły, y ktory. ieft Mi- 
łością famą? Powftańmy tedy ztak wielką chyżością y ochotą, 
jako Oblubienicá, nie zoftawaymy dłużey, leżąc miękko 
wpośrod rofkofzy, áni uśpieni (nem ftrafznym niedbálitwá, 
oziębłości y piefzczoty, potrzebą bydź pofłufzną, gdy JE- 
ZUS Chryftus woła, potrzebą mu otworzyć, gdy kołące 
obawiaiąc fig, by zámknawízy mu ferce, do ktorego prosi 
o weyście nie opuścił go ná zawfze, y aby fię nie otworzyło 
potym ná uciechy, y rofkofzy świata, y dla czártá. 

Surrexi ut aperirem Diletto. 
6.97 6 mowi Oblubienica, abym otworzyła Kos 
VY cháankowi memu, natychmiaft gdym ufłyfzała głos 
Jego. Potrzeba abym y ia naśladował, tey Oblubienicy pos 
fufzney, y abym wltátá prędko dla otworzenia fercá mego 
w tym 


Część 1. zB 
w tym punkcie, jak tylko ufłyfzę głos Oblubieńca me- 
go. Naymnieyfze porufzenie, naymniejfze natchnienie: 
będzie mi zamiaft rozkazů wyraźnego, ktoremu odtąd będę 
pofłufzna; ponieważ może bydź przywiązńna do naymhiej- 
izey zwłoki niefzczęśliwość niefkończona, mogę bydž po: 
fiulina BOGU, mogę Go kochać; y byłabym bátdzo nie- 
fzczęśliwa, nieczyniąctego, ah! iakby los moy godny byt 
politowśnia wielkiego, o moy Boże / gdybym Ci nie mo: 
giá otworzyć fercá mego; y gdyby było niefpofobne kocháé 
Cię, bocożby mogło kochać? prožne okazśłości; uciechy 
cielefne, świat, (ame fiebie , ab/ okrutna Miłość; hędzhe 
obiekta; niegodne zabawiać ferce moie, y napełniać ie- 
go obfzerrią fpofobnosé, śle mogę kochać BOGA mego; 
gdyż mi pozwala, tozkazuie, y dopomagá do tegos tożką- 
żuiąć mi kochać, dále imi prawo do (etcá fwego, ah! zá coż 
odftępowść, tak wielkiego przywilein ? ná coż przekładać 
mamy gnuśny fen nad naywiękfze że wfzyfikiego Dobro 
czemuż fię nie mam poddać prawu termu, ktore ieft nays 
więkfzą pewnością ; y ubeśpieczeniem dla tanie? wfżyftkima 
fzczęściem moim, y chwałą moią: 
Suriexi, ut aptrirem Dilcdto. . 
Wfłałóm; abym otwotzyła Kóchinkówi. j 
k Jiecbay będę poffufzna ná głos BOGA mego; úléch 
L wftśnę iako Oblubienica, ábym mu otworżyłá fetce 
mole, jednym fłowem, niech Go tylko kocham; 4 nie mam 
nić więcey do czynienia, y wypełnię wfzyftko ptawo, lis 
boby były w naywiękfzey liczbie powinności mole; nić mam 
tyiko jedne wypełnić, átá ieit kocháé, wfzyftkie inne ściąs 
gaią fię do tey iedyney, między nieprzeliczoną liczbą obies 
ktow, ktore fię prezentują letcu ineinu, nie mam tylko to 
iedyne do kochania toieft BOGA famego. Ah! "Pánie iako 
D2 powiła: 
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owinność mego nabožeň(twá ieft proita, y iako ieftem nle: 
dbała y leniwa, ieżeli Ci nie ieftem pofłufzna, czyliż mogę 
fię ulkarżać ná wielość praw, ponieważ nie mamtyiko ìe- 
dao, ktorym left Miłość, mogęż bydź záwiktána, y uslatána 
wielkością obiektow, ponieważ nie mam, tylko ;Ciebie fa- 
mego kochać, yTy fam kołacefz do drzwi ferca mego, y po- 
magaíz mi do otworzenia Ci go. Będę Cię tedy kocháé o 
Niebifki Oblnbieńcze z wfzelką gorącością, ile tylko mogę, 
będę Cię kochać nadewizyftko, bez podziału affektu mego, 
będę Cię kochać z całego fercá mego, bez žadacy uymy, 
fzczerze bez obłudy, ftatecznie bez żadney nigdy odmiany, 


` wfpomoż mnie Ty (am, śbym Ci dała przez to dowod Ipra- 


wdziwy pofłufzeńltwa mego y Miłości. 


BA Z DBAL A AN, 
Miłość Upokorzona. 

Ako Miłość Bofka iet Miłość Stworčy, ták bierze upodo* 
bánie, pinowść nád nikczemnością, y tać to wfzyftko (prá- 
wuie z więkfzą pomyślnością, gdzie pali z wiekíza gorąco- 
ścią y gdzie tryumfnie , z więkfzą chwałą. ztądpochodzi, że 
gdy pokora głęboka, iet złączona z prawdziwą Miłością , 
to zlednoczenie iet bárdzo mocne, dla pociągnienia (ercá 
jego. Bo ieżeli pycha (práwuie w fercu człowieka zupeł- 
ność złości, ktora zabrania weyścia do niego Miłości Bofkiey; 
pokorá z4ś (prawnie w nim fżczęśliwe wyprożnienie, ktore 

BOG nápetnia natychmiaft, przez włanie Miłości fwoicy. 
Człowiek pełen eftymy famgo fiebie, ieft niefpofobny do 
kochania BOGA, bo ieft tałfzywie uięty fwoią włafną za- 
enością. Chrześciania wyproźniony z wielkiego rozumie- 
nia o fobie, gdy fię poznále , gárdzi fobą zá nic fię po- 
czytuiąc, pozwala bydž miany zá nic od infzych, á tak jeft 

daleko 
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dáleko fpofobnieyfzy do przyięcia wyrażenia czułych , y 
żywych affektow Miłości Bofkiey, bo nie ma nieprzyiae 
cielá w fobie famym, ktoryby z nim woiował, á ten niee 
przylaciel ták okrutny ieft pychą. A 

Godna rzecz ielt uwagi, że naypierwfze ffowá, ktore 
Oblubieniec mowi, do fwoiey Oblubienicy w Pieniach Swię- 
tych, obowięzuie ią do poznśnia fámey fiebie, ý upokorze= 
nia fię, ieżeli (ie nie poznąiefz (mowi ) lubobyś bytá nay- 
pięknieytza ze wfzyftkich niewiaft, wynidź, uftąp, y oddal 
fig od obecności moiey, ábyš fztá tropami trzody obcey, 
Si ignoras te o pulcherrima mulierum! egredere 8 abi Sc. Pozná- 
nie (woiey włalney nikczemności ieft jeden z naypierwfzych 
krokow, w drodze oczyfzczálacey, áby przyjść do Miłości 
Bofkiey. 

Oblublenica mowi potym, że czas "obclnánia winnie 
przylzedł, Tempus pużationis advenit. poznále defekta (woie 
upakarza fię z nich y prácuie około ich odcinánia, ná koniec 
optákuie pnkornie y gorzko grzechy (woje mowi: že obmytlá 
nogi Íwoie, to ieft defekta własne wodą łez, y niechce ich 
więcey kalać w błocie lavi pedos meos quomodo inguinabo illos? 
Oto zmytá już odpulzczenie grzechow (woich, przez Ofiarę 
fercá fkrutzonego „; y upokorzonego, będzie fię tedy ftarała 
z wiżelką ufilnością ile będzie mogła, aby fię iuż więcey 
nie mázátá ná nowo. 

AFFEKT A 
Si ignoras te, o pulcherrima mulierum! egredere © abi c: 
I. JEżeli fig nie poznáieíz, o naypięknicyfza z niewiaft ! 
+ rom y wynidž od obecności moiey, á idź tropami 
trzody obcey. Jeżeli todo Dufzy moiey mowifz o Niebiefki 
Oblubłeńcze! dayże iey tedy piękność tę, ktorą iey przy- 
znáieíz, y ktorey nie może nabyć, tyłko przez łafkę twoię 
y Miłość, ponieważ wyznále, že fię ftátá cále zefzpecona 
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36 Kok Miłości Bofkicy i 
przež (woię pychę, śle czy podobnaż to, abym fe nie miała 
poznawać y abym zafłużyła bydź wygnaną od Obecności 
BOGA mego, ktorego kocham? mogęż wtym bydź niee 
wiadoma, že nieieftem ulepiona tylko z błota, y fżpetności? 
yżeiefłem poczęta w grzechu , y nieprawości, y wfzyfiko 
cokolwiek we mnie ieft y z czego ieltetń złożona, perfwá» 
duie mi, že ieftem niczym, to cielíko fábe, ktore nie ciągnie 
tylko do zepfowśnia, ten rozum zaślepiony, który nie ma 
24 wodzą tylko nienmieiętność, to ferce ociężałe y gnuśne, 
ktore nie ma fkłooności, tylko do grzechu; ta wola ták offa- 
biona do dobrego, y ktora nie ma (if, tylko do wolowánia 
przeciwko Bógu mojemu, ah! ieftem tefaz mocno przcko- 
mana y uznaię to, że nie ieftem tylko fzczere nič j o Panie! 
dayże mi tę łafkę; ábym nie zapominała nigdy otym; 
fiancz mnie iefżcze gruntowniey poznawać fame fiebie, 
abym (ie upokorzyła, y aby tá pokorą fpráwitá w fercu 
moim prawdziwą Miłość. 

Śi ignoraś te "o pulcherrima tnuliertim! egredere & abi c, 
2 o moy Boże! že nie jetem, tylko ziemią, yźże 

nofzę upokorzenie mole, wpofrod famey fiebie, á ie- 
dnák nie jetem tylko pychą; y prożnością nie ieftem, tylko 
ziemią, iákož mogę podnieść fe 4ż do Ciebie, ktory icfteś 
fzczecym Duchem, czuię, że Miłość moja unosi male 
€zafeńi, áž ku Niebu, śle czuię także, że ciało mole zás 
trzymuie mnie, y przyprawia natychmiaft o upadek w błotoy 
z ktorego iilepione ieft. Dafzaą mola niechciátáby kochać 
tylko Ciebie famego, á ciało moje nie chce kochać tylka 
świat, y rofkofzy, © jak ftrafzne upokorzenie dla mnie, y 
jakoż pogodzić tych dwoch nieprzyiaciof, ktorzy uftawie 
€znie wociuią z fobą. Będę uważść to cieliko, iako kałużę 
fzpetności, y gaoin,ś tá uwagź będzie upokarzać pychę moię 

Japra 
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y próżność, leželi letem obligowána karmié go, žeby nie 
nítáto, będę jednák wiedzlatá iak go níkromié y ukrocié, 
obawiaiąc lie, aby nie wierzgało, y nie podnofiło buntu, á 
przez furową niewolą, w ktorą go wezmę, przymuszę Bos 
luboby nie chciało, áby dźło dowod pokory y Miłości 
moiey ku tobie, 
Si ignoras te o pulchevríma mulieruns" egredere © abi Bc. s 
3 Ne mogę pracować pilnie około poznania fię cále“, 
abym nić miała pogardzáč (oba, y upokarzść fię , nie 
mogę g úpokarzáč áni uniżść, przed Bogiem moim, abym 
Go nie miatá kochać, żebym mu (ie nie miatá podobać y 
bydź od niego kochána, y poważana. Podobáč (ie BOGU, 
bydź kochaną y powažána od Bogá, bydź także uczeftniczką 
talk y piefzczot Serca Bolklego, teć to fa fzcźęśliwe fkutki 
pokory złączoney z Miłością, Ale iakoż to podobna, aby 
ftworzenie ták nędzne iako ia ieftem, mogło ofiągnąć te 
wlzyftkie fkarby, ktorych naymnieyfza czaítká więcey 
waży, niżeli wizyftkie ziemfkie doftárki: otoż fpofob do te. 
go, ieftem pewna poznánia Bogá gdy poznam dobrze fáme 
fiebie, ieftem pewna,że wftąpię Aż do niego, kiedy przez głę- 
boką pokorę zftępować będę częfto w przepaść nikczemności 
moiey, ieltem pewna, że będę od Niego kochana, gdy go 
będę kochać, ná ten czas mu fię podobam kiedy tięnie będę 
podobátá fobie, będę od Niego powažána, gdy będę umiat4 
gźrdzić fobą , ftanę fię uczeftniczką Jego Bofkich faík, kiedy 
fig będę rozumiatá zá nayniegodnieyfzą ich, poznánie fa= 
mey fiebie pogźrdy, upokorzenia, wy będziecie odtąd deli- 
cyami fercá mego, ponieważ możecie mnie przywieść do 
kochania BOGA mego, pociągnąć Jego Miłość ku mnie» 
A to ieft, czego naybardziey pragnę. 
Tempus 
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52 Rok AMitości Bojkicy: 
Tempus pulationis advenit: 
(724 obcinania winnie przyfzedł, mowi Oblubienicá, 
zimą inż minetá, zbliżające fię Słońce powinno mnie 
oświecić, abym poznała wfzyftkie nędze, y mizerýe moje 
y abym upokarzálá (ie znich, powinno roztopić wfzyftek lod 
fercá mego, rozgrzać go, zapalić, y zachęcić do obcinania 
tey Miftyczney winnicy Dufzy moiey, ktora wydátá ták 
wiele latorośli niepożytecznych, y ktore fię nie zdadzą tylko 
ná ogień, ah! Panie iak wiele mam gałęzi y latorośli lu- 
chych y nieptodnych do obcinánia w winnicy moiey, iak 
wiele grzechow, do zgładzenia złych fkłonności do wyko- 
rzenienia, żyć ták długi czás nie kochśiąc Cię, dopuścić 
Dufzy moiey wydawśćrak wiele żądz, y pragnienia niepo- 
żytecznego y złośliwego, dać w nicy rosé ták wieloní payi 
o jaka; przyczyna do upokorzenia fię, Dufzá moia byłą 
wianicą wybraną, ktora (miatá wydawść owocé go- 
dne wieczności á jam zániedbátá obcináč jey, nie przy: 
niofła tylko owoce przeklęltwa, mogłeś Pnie álbo wyko* 
tzenić tę winnice niepożytkuiącą , abyś ią wrzucił w ogień; 
albo znieść y odiąć jey płot twoiey Bofkiey obrony, aby 
była zdeptana nogami nieprzylacioł (woicb, á iednak ochro» 
niłeś ią. Odcinaymy tedy iey gźłązki, śż fię w płacz ro- 
zrzewni,, y niech wyda z fiebie łzy zámiaľt winą, przez żal 
y zmiękczenie ferdeczne okrzeízn.y ią mieczem y żelazem 
prawdziwey fktuchy, niechay wfzyftko będzie znifzczone 
egniem Miłości Bofkicy, y niech w niey nic nie zoftánie, 
tylko to, co może przynieść owoce godne, áby mogły bydź 
prezentowáne ná ftoł Oblubieńca mego Niebiefkiego, 
Tempus putationis advenit, 
GI był opuścił Panie wionicę moię zaraż, lakom 
ia żaniedbała pracować około niey y obcinać ią, gdy” 
byś 
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byś mnie był fkarał o moy Boże od pietwfzego momentu, 
jakem ná to záflužylá, gdyż nic więcey nie ieftem tylko 
naynędznieyfze ftworzenie z ktorego Sprawiedliwość I wola 
pewnieby oczyściła była świat, Kościoł Swięty y Zakon moy, 
gdzie niegodnám była zaftępować mieyfca, á Tybyś przez to 
nie był śni mnieyfzy w wielkości y wfzechmocności |woleyy 
áni mniey fprawiedliwy, śni mniey fzczęśliwy. Winnica 
mola nie wydawátá tylko iagody gorżkie, y dzikie, bom 
zániedbywálá obcinać w niey gałązek niepożytecznych, y 
ley owoc niegodżien był wprowádzenia do piwnic twoich 
Tobie tedy o niefkończona dobroci powinnam to życie, záfľu 
żywfzy iuž ná śmierć, bez Twego Miłofierdzia lużbym byłą 
zofláwátá znifzczona, y gorzałabym byłą teraz w płomie= 
niach wiecznych, bez žadney nśdziei śni pomocy. Tá uwa» 
ga przenika mnie żywo, ta prawdą przeraża mnie mocno, 
będęż tedy tak niefzczęśliwa, abym bie miała kochać Cie 
o moy Boże, y abym (ie nie miała upokarzáč, uczynię iedno 
y drugie Pavie, będę Cię kochać áhym fie nauczyła upoka- 
rzać, y będę fię upokarzáč abym fię ftała godną kochać Cie, 

Lavi pedes meos quomodo inguinabo illos č 
Umyłám nogi moie, jakoż ich mam znowu kaláć? 
6; Blubienicá, ktora to mowi nie miała potrzeby, tylko 
umyć nogi, y uczyniłátoo! Niebiefki Oblubieńcźe kie- 
dyś kołarał do drzwiiey, śle ia potrzebuje obmyć całe ciało 
moie, y wizyftkę Dufżę mcię, bo jedno y drugie ieft famą 
fzpetnością y według Proroka ulgnęłam w błocie y głębo- 
kości gdzie dná nie málz , poznáwatám to 4 nie upokarzá- 
łam fię, widziałam y czułam fkalánie moie, á nie obmytám 
fię. Tyś fam o! moy Boże wziął w ftáránie fwoie cbmyć 
mnie 2 Miłością przedziwną, obmyłeś mnie iuż był ná 
Gorze Kálwáryi, we Krwi Twoiey, ktorąś wylał dla mnie, 
E č obmy- 


Rok Miłolości Bofkiey. 
obmyłeś mnie potym w wodzie Chrztu S, 4 iam fkaláfá nle- 
winaość motę y błałość, ktorey nabyłam była, Obmywateé 
mnie ták częło w Sakramencie Pokuty Świętey, 4 lam fię 
znowu mázátá, obmywałeś maie w Kommunii $więtey, kies 
dyg mi dawał Ciało y Krew fwoig Nayświętfzą, 4 lam przes 
cie wpadátá w błoto, obmyi maie iefzcze więcey Panie, 
dokończ oczyfzczenia mego przez upokorzenienie, y Mie 
tość, y racz mi dać tę łalkę, ábvm fięnigdy nie kalála. 
Lavi pedes meas quomoda inguinabo iilos ? 

40) jak wiele mam przyczyn, do upokorzenła fię, kiedy po 

myślę o rożnych zmázách, ktoremi Dufzá mola zofta» 
wálá gízpecona. koniecznie potrzeba było tamtego Chrztu 
Pokuty łez obfitych, Miłości gorącey, á ná koniec Krwi 
Boga mego dla obmycia Dufzy moley, ták byłą zelzpe» 
cona. Ale mam iefzcae większą przyczynę do upokorzenia 
fię, gdy uważam, iak wiele rázy wpadłam w błoto po ob- 
myciu zefzpetności moich', zamiaft zbliżenia fię do Boga 
mego, á kiedyż będę miała dofyć Miłości y odwagi, abym 
mogła mowić z Oblubienicą, umyłam nogi moie, iakoż ich 
znowu kaláé mam? obmyłam pychę moię, przez pokorne 
łzy, y nie wpádne więcey w nie, obmyłim wfzyftkie Izpe- 
tnošci moie,; przez pokutę, y Miłość, pierwey tedy niech 
umrę, niżeli mam zkaláč nogi moie przez iąki wyftępek 
przeciwny, przeciwnosciam molm, obmyłam fię zupełnie 
wízyftká we Krwi Baranka niepokalánego. Powlanam zá- 
chować czyfłość, y alewinnosé ktorey mi nábyt, luboby 
to miało bydź z utrára žycia mego. 

ROZDZIAŁ VI 
Miłość Odwizięczóiąca. 


J nieczułość, y uieużytość ieft Matką niewdzięczności; 
tak 
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ták Miłość left pożytkiem wdzięczneści, bo lubo tá cnota z 
natury (woiey, z polityki yPobożności ieft aktem fprawiedli- 
wiediiwoáci, gdyż każdy człowiek ktory odbiera co od Iwe- 
go Dobrodzieia, zaciąga na fiebie dług» ktory potrzeba wy- 
płacić y nie ieľt nigdy doíkonáła tá wdzięczność, ieżeli nie 
iet złączona z Miłością. Jef to źle zawdzięczyć Przyja- 
cielowi ktoremu mamy obligácya, nie uznáwác tafk, ktoreś: 
my odebráli: od niego,ży nie oddawać mu nic wigcey tylko 
tyle, ile fẹ od niego odebrało , ofobiiwie gdy Miłość była 
pobudka , y początkiem tey hoyności. : 

BOG nie napełnia nas łafkami , tylko aby wzbudził 
oraz y Miłość nalzę, y wdzięczność jego Dobrodzieyftwa 
mowi ieden Uczony Doktor, pochcdzą z zapału Miłości Je- Hugo 
go, yfą ták wielą pieľzczor, przez ktore pragnie zapalić w Cardi. 
iercach nafzych ogień Miłości fwoiey, Oblubienicá będąc 
przejęta, y żywo rchnięta tálkámi y Dobrodzieyftwy, ktore 
odebrátá od fwego Niebiefkiego Obiubieúcá, wyraża Miłość 
fwoię odwdzięczśjącą terminami bardzo wyrážnemi, y wy- 
bornemi, czyniąc troiakie oświadczenia rożne, mowi Sw» 
Ambroży: zktorych drugi przewyżfza pierwízy, á ten left 
jeft iefzcze dofkonśllzy niżeli pierwifże dwá, mowitedy w 
Rozdziale drugim: Kochanek moy ieft moim, gdyż mnie 
poprzedził łafkami (wemi, y Miłofierdziem ktorychem nie 
zafłuzyła, atych łafk nie wyczerpał tylko z famego gruntu 
Dobroci iwoiey. jeftem Jego, toć tedy (prawiediiwa rzecz 
ieft, abym mu pokazśła wdzięczność mole , że Go kocham, 
y ábym byłą cale lego, iako On iet wizyftek moim. 

Tá Oblubienica przywięzuie fięlefzcze ściśley do ko- 
chánká fwego, przez wdzięczność tym. więkfzą piefzczoną 
y bárdziey obliguiącą; gdy mowi: Ja ieftem kochanka mego 
á kochanek moy mnie. Ego dilefło meo, & dilus meus miži. 
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36 Ň Rok Miłości Bofkicy, i 
to -wyráženie śmiel(ze, bo poczyna przez fieblef4mę, przyż 
dźie drugię Poświęcenie cátowite, y zda fię iakoby bylá pe“ 
wna, o włalnym fercu fwoim, ná koniec mowi w Rozdzia: 
le fiodmym : Ja ieftem kochánkowi memu, á lerce iego úbrá- 
ca (ie ku mnie Zgo Dilelło meo S ad me converfio ejus atož inż 
let pewna o fercu (wego Niebiefkiego Oblubieúcá ,«otoż 
wdzięczność y Miłość, nagrodą iednego y drugiego, 
APE KK FE 
Dilectus mus mibi © ego illi, 

r, Ochánek moy iet; To iet Dobro moie, Dziedzitwa 

mole, Oa iet wfzyłek moim ná tym świecie, á ia 
letem wlzyftká Jego, Oa będzie iefzcze cząltką mola w zle 
mi žylacych, oiaki fkarb dla mnie/ śle łakoż to podobna 
áby był moim, Czyliż nie ieltem nazbyt śmiała w pochiee 
bianiu fobie, y w przyznávániu fobie famey, dobrá ktore- 
go nie ofiągąam, to iet Beg, ktory iet wfzyftkim, ia ktora 
nie jetem tylko iedno nic, Boga który iet Godnością fa- 
mą, ia ktora nie ieftem tylko podłością, Boga ktory napeł« 
nia przez (woię niepoiętą nieograniczoność Niebo y ziemię, 
ia ktora nie zabieram tylko bardzo Izczupte mieyfce y 
to jeľzcze nie zábieram go tylko przez Jego- nie- 
fkoáczone Miłofierdzie, On przecie, ieft wfzyftek moy, bo 
mi fię fam dał, otoż Tytuł ktory uftanawia, y gruntuie 
Prawo mole, otoż kontrakt ktory utwierdza Poffefsyą moig, 
y zapieczentował go Chryftug wfzylftką Krwią (wolą umie- 
rálac ná Krzyżu dla mnie, potwierdził go w Niebie po fwo- 
im Wniebowfłąpieniu potwierdza go lefzcze codziennie ; 
kiedy mi dáje Ciało, y Krew {woi przy Kommunii Sw iętey. 
Nie mogę tedy powątpiwać, aby kochanek moy, nie miał 
bydź mom. dle mam potrzebę wyrázié Go w fercu moim, 
chárakcerámi niczgluzowśnemi, uczuwáć to w fobie po 

wizyfte 
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wfzyftkie dni żywota mego , y bydź przez Miłość y wdzię= 
€zność cále wizyftką Jego, iako On let wfzyftek moy. 

Diicetus meus mihi © ego illi. 
wre wfzyftek moy Panie, coż tedy mogę uczynić 
dla pokazania Ci, żem jeft wfzyftka twoła, Tyś ieft 
wizyftek moy, boś uczynił wizyftko dla mnie, y dałeś mi 
fię wizyftek zupełnie, Tyś mnie tworzył, odkupił, zacho» 
wał, Tyś male nápetniť nlefkończoną liczbą łafk, otwo- 
tzyłeś mi przez Krew Tweie Bramy Niebiefkie, pod ten czas 
kiedym byłą iuž u drzwi piekielnych, ab? moia wdzie- 
czność jeft obciążona, y obdarzona tak wielą Dobrodzieftws 
że poznaię moię niemożność y widzę dobrze, że nie mogę 
uczynić dla Ciebie tego, coś Ty dla mnie uczynił. Ale Tyś 
mnie ukochał, y ia powinnam Cię kochść, otoż mola poe 
ciechá, ucieczka, ntoż mole fzczęście, otoż moia chwała y 
żafzczyt, y toć to ieft co mnie ciefzy. O! iako ieftem (zcze- 
śliwa/ maiąc ferce obowiązane do tey powinności, ponie? 
waż przez Miłość tylko famę mogę fię Tobie wypłacić wzá- 
łemnie, y iuž mole czynifz wolną od wfzyftkich infzych 
obligacyi moich, ktore fą niepoliczone, bylem Cie kochátá, 
czemuż tedy nie czyniłam tego dotąd, ah! fzczęściem dla 
mnie, že jefzcze ieft czas bydź cale twoia , y Tyjefteś nie» 
fkończenie Dobry, przepufzczaiąc mi wízyftkie niewdzię= 
cznośc! moie przefzie, bylem Cię żaczęła kochać z całego 
fercá mego. 
Ego Diletto mes © Dilettus meus mihi. 
3.fA jeftem kochanką mego, á kochanek moy ieft moim, 
mowi Oblubienicá, mogęż ia mowić tym lezykiem o moy 
Boże! ah poftrzegąm že żamyka w fobie dwie propozycye, 
z ktorych pierwfza ieft wątpliwa, y fprawuie we mnie bo- 
laźń, źle druga ieit wfzyftkim izczęściem moim, bo ieft ftá- 
teczna 
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teczna y prawdziwa; kochánek moy left moim, nie mogę 
otym wątpić, po tym wfzyfikim co uczynił, y co czyni je- 
fzcze codziennie dla mnie, ia ieftem kochánká mego. Ah 
nie śmiem tego mowić! 4ż mu dam dowody pewnieyfze te- 
go, niżelim dotąd czyniła, prawdáž toieft o Dufzo moia! 
że iefteś zupełnie wlzyftká Bofka? prawdaż to żebyś mogła 
mowić to bez bojaźni? y názywáé Go kochánkiem (woim, 
Przynależyfz mu, bo iefteś Jego, boś jeft dziełem rąk Jego, 
nakładem, y okupem Krwie Jego Nayświętlzey, śle ieftżeś 
Jego, przez fzczere obrocenie umyfłu y fercá twego ku 
niemu? Rozum twoy obrácaž tež wizyftkie myśli (Woie do 
niego famego, wfzyftkie świątłości y widzenia fwoie, ferce 
twoie poświąca mu też wfzyftkie pragnienia fwoie ? wfzyft= 
kie przywiazánia y affekta? oddále mu tež daninę Miłości 
y wdzięczności iako powinno? Examinny fię wták potrze- 
bnym pmakcie, 4 pośpiefz fię nádgradzáé mu zá wizyftkie 
Twoie niewdzięczności. ! 
Ego diletio meo © dilettus meus mihi, 
4:()' Jaka przyczyną wítydn y konfuzyj, ieżelim nie usiło- 
wała bydź cale wfzyftká kochankowi memu, iako Oa 
iet wfzyftek moim, y ieżelim odmawiatá oddźwść mu cze: 
go nie ofiągam tylko z fzczerey hoyności, y fzczodrobliwo- 
ści Jego, kogoż mogę kochać iprawiedliwiey, lako tego 
ktorý mnie ukochał pierwey? lubom náto nie zafłużyła, ko- 
goż powinnám kochść z wiekízym affektem, Jako tego ktory 
wynurzył wfżyftek piefzczony affekt fwoy; až do dania mi 
całego ferca fwegof Aby mnie obowiązał do oddánia mu 
wzálemnie fercá mego dla kogož mogę żyć z więkfzą fu- 
fznością, iako dla tego? bez ktoregobym nie żyła? y ktory 
nie zftąpił z Niebá ná ziemię, tylko dla dánia mi życia łafki 
z utratą włafnego życia [wego,dla kogożbym moglá cierpicé? 
dla 
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dla kogo umrzeć chwalebniey? iako dla tego odważnego y 
kochślącego Przyiacielá ? ktory cierpiať y wylał wfzyftkę 
Krew iwoię, y ktory umár! dla oświadczenia mi zbytku Mie 
łości fwoiey, t 
Ego diletto meo © diletłus meus mibi. ; 
$.f Eftem twoia o Niebieíki Oblubieńcze / albo przynay* 
maiey chcę bydź Twoią po wfzyltkie momenta Žycia 
mego, luboby to mnie naywięcey kofztowść miało, otoż to 
ferce niegdyś niewdzięczńe, ktore (ię tak częfto fprzeciwiało 
y wotowśło przeciwko Dirom Twoim y łafkom naytchli- 
wizym, otoż to {erce rebellizuiące y złośliwe, ktore fię tak 
częfto wydzierśło, y przeciwko Tobie, nie dbaiąc ná Przy” 
kazania Twoie nayu yraźnieyfze, y ná Prožby twoie nay* 
ufilnieyfze y piefzczone, otoż to lerce cciežáte ktoreś ukos 
chał ztak wielką gorącością, oto ci użyło z ták wielką 
oziębłością y niedbálítwem. Ah czemużeś nie ukarał moich 
niewdzięczności, ktore fą ták wielkie y bez liczby, iakoś 
mnie cierpiał ták długo w grzechach, niedbálítwie y roza 
fypźniu Ducha. Ah! od dawnego czálu powinnábym byłą 
bydž fkarśna iako grzelznicą, álbo wyrzucona z U Twoich 
Nayświętfzych iako oziębła y niedbála, á Tyś mnie ochro» 
niał, bronił, y zachowywałeś manie w {ercu Twoim Nay- 
świętfzym, z ktorego zafłużyłam bydź wyrzucona y odda- 
lona ná wieki, wprzod tedy niech umrę, á niżeli nie mam 
bydź twoią. pierwey niech umieram „ niżeli mam zapo” 
mnieć ták wielu Dobrodzieyftw, 
Ego Diletło meo © ad me converfio ejus. 
| A ieftem kochánkowi memu, 4 kochanek moy obraca fię 
ku mnie mowi Oblubienicá. Przez toć to-obrocenie iwole 
pełne pielzczot nadyradza mi Miłość moje, y coż ia ieftem? 
Ah dość izcżęśliwa! gdy widzę obrocone ku fobie Oczy, 
umyť 
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tirnyfł, y fetce tego BOGA Niefkończonego Majeftatu, o! la: 
kie fzczęście dla mnie, Przywieztje fię czálem do ftworzes 
nia iakiego, czynię mu dobize, y zamiaft wdzięczności częe 
ftokroé nie płaci mi tylko niewdzięcznością, y wzgardą, gdy 
zás przzwięzuię fię do Bog mego, y oddźlę mu fe, aż zaraz 
obráca fię ku mnie z dobtocią'nieporownaną, umyfł iego 
ieft pilny y czuwający, náto Aby mi dobrze czynić jego 
wífpániaty y wielkie ferce (kłania ię y uniża; áž do moiey 
fiikczemności , łączy fię z fercem moim, y nápetnia ie nowe- 
mi łAfkami, áby go przywlazáto do fiebie tým mocniey: Bądź 
tydy o! Dufzo moia wdzięczna Bogu Twemu ; ktorego ferce 
jeft tak wdzięczne, że płaci ftokrotnie wfzyftko cokolwiek 
mu daiefż, cożkolwiekbyś iuž czyniła, nigdy nie będziefz 
bez nowey nadgrody, y wdzięczności od niego, kochay Go 
jako Oa.cię ukochał , y porownay twoię wzálemnosé wes 
dług Jego fariego, 
Ego Dilečto meo © ad me corterfia eiur 

GOD mogę o Niebiefki Oblubieńcze! bydź cale wfzyft- 

ská Twoia? jeżeli Ty wprzod nie dafz fię zupełnie wizy” 
ftek mnie, mogęż obrocić ierce moie ku Tobie gdyby Twoie 
üle obrociło (ie pierwey ku mnie? dla pociągnienia moie ku 
Tobie. Ah nie Panie moy! jakoż uczyniłeś Ty pierwize 
kroki do mnie, śiam ztego nie odnieftá pożytku, ledwie 
Ręce Twoie Wfzechmocne wyprowadziły mnie z nikczes 
mności moiey, y dały mi jftność zaraz oczy Twoie uko» 
chały mnie, 4 ieżeli Miłość ieft affektem naturalnym, nie 
mogę beż niewdzięczności y bez niefpráwiedliwoéci od- 
mawiać kochać Cię, boś Ty ieft Autorem y Stwotcá natury, 
fercé moie powińno bez przeftannie obrácáé fię ku Tobie, 
jako do początku lftności fwoiey náturálney. A czegožby 
tie powinno czynić ná zśwdzięczenie Tobie, ktoryś iefzcze 
obros 
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obrocił fie ku niemu dla wyciągnienia go z nikczetnności 
grzechu, przez łafkę Twoie y Miłofierdzie, ktoż go wybawił 
od piekła, kto mu otworzył Niebo, umierśiąc zá nas? śle 
o moy Boże! lakito pożytek, y fzczęście dla mnie; že fię 
mogę wypłacić z długow niepoiętych, Yy: tlezliczonych , 
przez iednę tylko cenę Miłości Twoiey, 


ROZDZIAŁ VIL 
„Miłość Ogołocenia. 
| RE shark fię, pracować, `y cierpieć dla BOGA, nie 
AX left to doftáteczny dowod, że Go kochamy, ofobliwie 
gdyśmy byli grzefznemi. Potrzeba fię iefzcze obnážyé dla 
Miłości Jego ze wfzyftkiego cokolwiek mamy, y ztego w 
Czym fię kochamy z zbytnim przywiązaniem ; wielka 
jaka akcya ma (woie zafługę przed Bogiem; śle wielkie ob. 
náženie fię zrzeczy iakiey ukochaney ma także nie mnieya 
fzą zafługę, y czeltokroé nawet przewyžíza y fame akcyą , 
bo bez porownania więcey kofztuie ferce; cierpienie pocho; 
dzi nayczęściey z przyczyny powietzchowney, ktora fpra- 
wule wyráženie bołefne, áto nie [tie fię zafługuiące, tylko 
dla tego, że fię ponosi z cierpliwością, y dla Miłości Bofkiey, 
ale obnáženie pochodzi zprzyczyny wnętrzney, toćto ferce 
wydziera fobie co kocha z naywiekíza paflyą, áto dla upo- 
dobania fię BOGU famemu, w cierpienin zwyczaynie poddá- 
lemy głowę (woję dla przylęcia rázu, kiedy fię podoba BO. 
GU uderzyć nas, w ogałoceniu (ie zás bieżemy do Oftarzá, 
ábysmyfie fami ofiarowśli, y ftáli fię całopaloną Ofiarą, utd- 
piamy odważnie puinał duchowny w pierfiach, przenikając 
aż do gruntu (ercá, y fzakamy tám iakiego bátwaná fkryte- 
go, dla ofiarowánia go włafną ręką s y pôrabánia go w fztuki, 
ieden wycierpi dla Bogź „|. naytęfkliw(ze, y ponosi 
dla 
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dla chwały Jego nayciežíze prace, á kiedy mu przyidzie ob- 


nóżyć (ie z iakiego małego y letkiego przywiązania, uczuie 
wftręt nielkończony, odważne tedy obnáženie fię y ogoło* 
cenie, ieft wielkim dowodem, y oświadczeniem Miłości. 

Oblubienicá w Pleniach zWwlektá była fuknią (woię do 
odpoczynku, ynie chce iey inż więcey wziąć ná fiebie, 
Expoliavi me tunica mea, quomodo induar zla? Opuściła iuż 
była mowi Sa Ambrozy wfzyltkie fwoie przyw iązania, prá- 
cowátá ná obnáženie fię z ftśrego człowiekA y uczynkow 
iego, 4 przyoblektá fię w nowego, y potrzeba było utrzy- 
mowáč fẹ odważnie w tey: rezolucyl. 

Uíkárža fię w krotce potym, że ftrožowie Miafta zbili 
ją, pod ten czas gdy fzukśła kochanką (wego, y że zdarli 
z niley płafzcz: Tulerunt Pallium meum. Ci ftrożowie mowil 
S. Grzegorz fą Doktorowie, Nauczyciele, Káznodzicie, y 
Rządzcy Duíz. Oblubienicá Pokutuiąca ieft zbita fowámi 
ich, zdeymuią z niey płafzcz, kiedy ią prowadzą do obnás 
ženia (ie, y wyzucia ze wfzyitkich aftekcow ziemíkich, áby 
biegła z więkizą łatwością y chyžošcia w drodže Przkazań 
Bolkich, y Rad Ewangelicznych, y aby pokazała Miłosć 
(woię, przez obnáženie fię z tego, co kochała z fzkodą, y 
ufzczerbkiem powinności fwoich. 

AFF EK TA 
Expoliaui me tunica mea quomodo induar tdla? 

1.(JBaśżyłóm fię z fukn) moley mowi Oblnbienicá iakoż fie 

w nie przyóbleke? Miłość Twoia Niebiefki Oblubień- 
cze! jiet furowym Sędzią, ktory fkńzuie wfzyftkich pra- 
wdziwych Chrześcian ná obnáženie, y wyzucie ze wfzyft- 
kiego, iefttoprzylemny złodziey, ktory odziera, iel to 
ogień ktory rozdziela, ieftto miecz ktory rąbłe y odcina» 
ieft to łafkawy tyran, ktory odbiera y wydziera z fercá z mi- 
łym y zbawiennym gwałtem wizyftkie przy wiązania nazbyt 
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czułe, ale ten Sędzia ieft bardzo fprawiedliwy. ktoty nie 
dekreruie na ogołocenie y wyżncie że wfzyftkiego tylko aby 
ftáwit na mieylce tego co odbiera obiektum niefkończenie 
milíze, niżeli było to, ktore ferce kochało, ieft to złodziey 
obliguiący, ktory nie odziera, tylko áby zbogócił,ieft to ogień 
S, ktory nie rozdziela, tylko dlaoczyfzczćnia y złączenia, 
left to miecz miltyczny, ktory nie odcina wfzyfikich affektow 
podłych y ziemfkich, tylko dla nabycia nam dobr niefkoń- 
czenie drożfzych, iet to łafkawy tyran, ktory wydziera 
fercu Obiektum przemiłaiące w ktorym fię kochało jedynie 
dla ofadzenia fiebie famego ná mieyfce tamtego, á ták} ief 


dáleko coś więcey do zyíkánia, niżeli do utraty w obnaże» į 


niu fię y ogołoceniu ze wfzyftkiego, Dlaczegoż tedy jod; 
ktádaíz Dufzo moia obnóżyć (ie z fukni twoiey z Oblubie- 
nica? Obnáž ię naprzod odważnie z tego, wfzyftkiego „co 
może zarzucić naymnieyfzą przefzkodę Miłościj twoiey, bę- 
dziefz z początku cokolwiek czuła gwałtu w fercu twoim, 
ale wkrotce odbierzefz nadgrodę zato Dobro niefkoňczo- 
ne, ktore Oblubieniec Twoy gotuie dla Ciebie. 
Expotiani me tunica mea quomodo induar illa? 

log fię o! moy Bože w fukni niefzczęśliwey grze? 

fznikow, ktora ieft ftárego człowiekś, á tá fuknia jeft 
utkana z pychy, fákomftwá, cielefności, z przywigzánia do 
świata, y ze wfzyftkich innych rożnych grzechow, do kto» 
rych natura zeplowána ieft fkłonna, Tyśmnie z niey obná- 
żył, przez Chrzeft Swięty, y przyoblokłeś mnie ná ten czas 
wiuknią nowego człowieka, á tá left fzará niewinności; 
fprawiedliwości, ył4fki. Powinnam była mowić z Oblubie- 
nicą, zwlokłam z fiebie fuknią złośliwą , abym odpoczywatá 
pod Płafzczykiem niewinności, ktorym mnie Oblubieniec 
moy obdarzył,iakoż mogę znowuią przyoblecľah jako > 
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niefzczęśliwa ! żem ták częfto obnažátá fię z tey drugiey fu- 
knie niewinności, dla wzięcia ná fieble pierwlzey, ktorą po- 
winnam byłą mieć w obrzydzeniu ponieważ wylałeśwfzyftkę 
KrewTwoię o! moy JEZU 4byś mnie zniey obnażył. Ogoła- 
citám fię famá z tego, com powinná byłą trzymać z przy wi4- 
zániem, kochałanh mocno, com miała mieć w nienawiści. Od 
mieńmy tedy teraz y ięzyk nafz, y poľtepki, obnażmy fię mę: 
žnie z tego, cośmy kochali zbytnie zážywaymy z ukontento- 
waniem tego, z czegośmy lie obnážyli przezwłafne winy ná» 
fte.. Expoiavi me tumica mga, quomodo- induarilla? 
3. ( ŅBnáżyłám (ie z fukni moiey, iakoż fię mam w nie przy- 

oblec? Nie mogę (ie obnážyé z maiey ltárey (ukni dla 
Miłości Boga mego, aby mnie nie miał okryć natyftmiaft 
drogą (záta tálki (woiey, nie mogę wyproźnić fercź mego, 
aby go nie miał napełnić famym lobą, ná mieyfce tego com 
oliarowátá dla Miłości Jego, nie mogę wydrzeć temu lercu 
materyi iego pożądliwości, áby mi nie miał nádgrodzié tego 
zaraz Miłością daleko niewianieyfzą , y chwalebnieyfzą , 
nie mogę ig wyrzec uciech złośliwych, aby mi nie miał ná- 
tychmiaft dąć uciech czyftych y Swigrych, nie mogę lie oder- 
wáć od ftworzenia, áby mnie nie miał przywiązać do fiebie 
więzami dáleko milízemi y pożytecznieyfzemi, nie mogę 
mu oświadczyć mego (zczerego przywiązania, przez obna- 
żenie Ge y wyzucle z tęgo wfzyftkiego, co mi przeízkadza do 
kochania Go z całego fercá mego, aby mię záraz nie napełnił 
tálkámi (wemi, Dobrodzieyftwy, y Dárámi obfitemi. Obnaż- 
my fię tedy mężnie z tego wfzyltkiego, cokolwiek može 
uczynić naymnieyfzą przefzkodę Miłości jego. Potárgay- 
my łancuchy nálze y więzy, odfadźmy (ie y oderwiymy 
od mleká zárážliwego, uciech cieiefnych, Iktádaýmy z fiebie 
fzáty wltydu godne, to iet ftarego człowiekś, y mie bierz- 
my ich więcey ná fiebie, 
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Expoliavi me tunica mea quonodo indnav illa? 
Zwlektám z fiebie (uknia moig, iakoż fię mogę w nie przyoblecč 
4 DRawdáž to ieft, żem porzuciła odzienie ftárego czło» 
wieká dla przyobleczenia fíg w nowego? ktorym ief 
JEZUS Chryltus, ieftżem inž wolna od tych potywczości, y 
wzrulzenia pychy y Miłości włafiey? od tego pragnienia 
chcieć bydź powažána y wynofić ię nád drugich? czyli mfię 
też záczelá obnażać dla Miłości Boga mego, z niefkończo- 
ney liczby wynalażkow, (zukánia famey fiebie, z przywią- 
zania do moich włafnych wygod, y z pragnienia rzeczy do? 
czefnych? odcięłamże też zbytek lakiwewfzyftkich rzecząch- 
kontento watážem (ie też lámemi tylko potzebnemi rzeczá- 
mi ? ná ktorých mi mlało bydź dofyć, y nie fchodziło mi ni. 
gdy ná nich, ofiarowałażem też BOGU owę fatízywa pie. 
Ízczote? y delikátwo w pokarmie, w fzátách, y [przetách? 
obcinatámže aż do Korzenia moy animufz ? moię pýche, wy- 
nioffość, niechęci, poftawę pogardzaiącą infzemi, moje ozie- 
błości, y to wlzyítko co fię we mnie fprzecjwia prawdzi- 
wey Miłości? zwlektámže z fiebie te nieiednoftayność? y od- 
miennosé humoru, owe (przeciwiania (ie przeftrogom y ná- 
pomnieniu? ten wftręt niefkończony, ktory czuig do upo- 
korzenia, Ahieżelim te uczyniła! tonie trwało tylko ná 
kilka dni, y moia nieftateczność przywiodła mnie prędko 
do wzięcia moiey (tárey fuknie utkáney że wfzyftkich mi- 
zeryi, nędze, ffábosci, y niedofkonałości, w ktorych przed 
tym zoltáwátám winną. Ah gdybym byłą prawdziwie ko. 
chała BOGA mego! obnážytábym fię była ze wfzyftkiego, 
yuczyniłąbym to była ná zawize, : 
* Tylerynt Pallium meum. 
spo ten czas kiedym fzukátá kochanka mego, mowi 
Oblubienicá, ftrożowie Miafta zbili mnie, y wzięli 
mi 
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mi Płafzcz moy, kledy fzukamy JEZUSA y chcemy Go 
znaleść , trzeba odważyć fię na wfzyftko, y obnażyć ze wfzyft 
kiego, A gdy tego nie uczyniemy, ukrywa fię przed nami, 
y nie znąyduiemy Go nigdy, á kiedy fię fami nie chcemy ob- 
nażyć z tego co nam przefzkadza do fzukánia kochanka ná- 
fzego, ftrożowie Miaftá, ktoremi f4 Pafterze y Słudzy Bofcy; 
furowie (ie z námi obchodzą, gdyž (4 obligowáni odiąć nam 
Płafzcz, y mieczem Słowa Bożego odcinać od nas to, do 
czego iefteśmy riázbyť przywiązani, śle ićżelim fię tež nie 
opierała y mie fprzeciwiała kiedy Namieftnicy Bofcy, albo 
Przełożeni mioi, chcieli mnie obnążyć z tego com powinna 
była famá oddalić od fiebie, byłamże też ták wierna? y ták 
odważna? lako Oblubienicá, ktora lubo zbita y z Pľalzczá 
fwego odárta była, nie zaniechał iednak biegać z więklzą 
hyżością » zátym ktorego ferce iey ukochało, nie przypifo- 
wałam tež tego pafsył iakiey, álbo niemiłości czegom nie 
powinná była przyzriáwáč, tylko ich żarliwości, y moiemu 
niedbálitwu, czylim tež nie trácitá dla tego do nich fercá, 
y te obnáženia ták potrzebne Dufzy moiey, czyli tež cza- 
fem nie były mi przyczyną do fakłego ufkaržánia fię, Yy 
fzemránia. Ah! Panie jak wiele mam przyczyn, żalić fię ná 
fiebiefamę. 
Żulerunt Pallium meum. 
Zdarli ze mnie Płafzcz moy-mowi Oblubienicã, 

6.)Otrzebś koniecznie, ślbo żebyśmy fię fami obnážali ze 

wfżelkiego przywiązania do ftworzenia, ślbo dopu- 
ścić żeby ci, ktorzy námi rządzą obnažáli nas, albo tež cze- 
kać aby BOG zágniewány odciął ich od nas, w momencie 
okropnym śmierci, ieżeli obnażenie zda fię nam teraz tak 
przykre y ciężkie, o iak dźleko będzie ftrafznieyfze ná ow 
gzás, á bydŽ to może że-zá nim náltapi icizcze ciężfze y 
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okrurnieyfze to ieft oddalenie od Bogá: Jeżeli fię obnažam 
teraz famá, nie tráce tylko bardzo małą rzecz, 4 Bog nádgra- 
dza mito obficie, zakupia wprawdzie łafkę y Miłość u Bogá 
zá laka ofiarę przemiialgca, coż może bydź pożytecznieyfze- 
go iako nabyć Prawá do ofiągnienia Kroleftwá wiecznego, zá 
obnáženie fię z iakiey pociechy doczefney. Pozylkać Chwałę 
niefkończoną zá wzgárde poniefioną, y ofiągnąć Boga famego 
zá niektore letkie prace, o iak pożyteczne kupno, o iakbym 
była nieužyta famá nád (oba! gdybym nie chcialá zezwo= 
lié ná ro, 
Tulerunt Pallium meum, 

O | Jak iefteśmy zášlepieni, nie chcąc fię poddść z fub“ 

* mi(syą rozrządzeniu Opatrzności Bofkiey, kiedy nam 
odbiera odzienie nafze toż blerze ná fiebie ftaranie obnażać 
nas ztego, cośmy nazbyt kocháli, á to czyni dlanáízego dobrá 
o! jako tá Opźtrzność ieft miła y dobrze nam czyniąca, iako 
ley (urowosč powlerzechowna ieft zbáwienna, kiedy fię do- 
ktáda do tego obnáženia, y przyciíka nas mocno Ręką (wolą, 
gdy náfzá ieft bardzo ffába, y folguiąca fobie w uczynieniu 
Jey tey ofiary. Uználemy tordobrze że, gdy pracuiemy fami 
dla poddánia fię pod rządzenie Bolkie, ferce ktore fię z nich 
niefzczęśliwie; wydárto, przez miłość ftworzenia, inż nie 
czuie tylko fłabość , y jako ieft f(kłonne do fzkodliwego pos 
wrotu, Oddalamy (ie czáľem y znowu (ie powracamy obie- 
cuiemy, y potym fię cofamy, opufzczamy niby, á wkrotce 
znowu bierzemy fię do tego, ogołacamy fiędziś z obiektu, 
á żałuiemy ná záiutrz żeśmy touczynili, ferce ociężałe bę- 
dziefzże iefzcze dłużey wagowáé fię między twoim fzczę- 


„ściem y wiecznym niefzczęściem ? Podobnoć przykrość ofia- 


ry támuie cię, y trwoży twoię piefzcžote, áje pocznicy 
przez zakochanie fię w Bogu, á On będzie umacniać y 
uzy; 


D.Thó 
jn quod 
lib. 6. 
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utzýmywáé6 twole odwagę chwieiącą fię, v "przyzwolifz 
wkrotce rá obnáženie fię, y wyzucie zupełne bez powro- 
tu, ztego coś kochátá báťdzo czułym afektem, y zbytnim 
przywiązaniem, 
ROZDZIAŁ VIII. 
Miłość Prócniąca. 

i a Bofka nie tylko fpráwule czuły affekt, źle też pro- 
N wádzi doczynienia y prácowánia + ieft to ogień Swięty 
zapalony w (ercách nalzych, przez Ducha Świętego, ktory 
ná podobieň(two ognia máteryálnego: rozgrzewa, oczylzcza, 
y prawie, (práwuie odpoczynek to prawdá, śle nie odpoczy- 
nek proźnułący, y nic nieczyniący, zoftále w pofrzod fercá 
nafzego, lako Monarcha ná tronie fwoim, cnoty obtaczśją go 
w koło, 4 on ich podnieca, wzrufza, y podbudza, one 
także nábywál4 od niego wfzyftkiey (woiey ceny, y waloru 
tak dálece, że bez niego niefą cnotámi, śle tylko ich obłu- 
dnym podobieńftwem. 

A iako pťáwdziwa Miłość pochodzi od Boga, tak po» 
winná ná fobie wyrażać Obraz fwego Nayświętfzego po- 
czątku, ktory ieft záwíze w porufzeniu, y zaąwfze w odpo: 
czyńku, więc powinna nawet w akcyach twoich według 
'"zdźńia łednego Swiętego Doktora, wyrażać wielkość, nie- 
fkończoność y wieczność Bofką. to ieft: że, wfzyftkie akcye 
jey powinny bydź wielkie, á przez głęboką pokore, ma ro- 
zumieć, že fa bardzo máte. Charitas operatur magna © repue 
tat parva, á tym fpofobct korrefpondnie wielkości Bofkiey, 
powinná ich rozmnażać niefkończenie, ile tylko będzie 
można, 4 ma rozumieć, že fa w mátey liczbie, operatur mul: 
ta 68 reputat póuca, á tak korrefponduie niefkończoności Bo- 
fkiey, powinna nakoniec pracować aż do śmierci nie przy» 

krząc 
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krzyć fobie, á rozumieć, že nie pracowała tylko moment 
dla Chwały Bofkiey, operażur dia © reputat breve, á ták kor- 
rcfponduie Jego wieczności. 

Jako Miłość Bofka ma fwoy odpoczynek, ma y czas do 
pracy, ták też znaydnie fię czas, w ktory Oblubieniec záká- 
zule budzić Oblubienicy (woiey, á innego czálu fam iey 
mowi: wiłań kochánko mola, piękna mola, y podź, Surge 
amica mea, Spohja mea, 6 venis Ta Oblubienicá prácuiaca 
wítále natychiniaft, lubo ręce jey pełne fa mirry paywy- 
bornieyfzey, manus mee flilleveruné myrrbam, digiti mei pleni 
[unt myrrha brobatijjima. Mirra ma dwie włalności, że jeft 
gorzka, y pachnąca, znaczy tedy akcyą odważną, ktora ieft 
przykra naturze, śle będąc rozgrzana Miłością Bolka, wy- 
dale zapach wyborny. 

BB CK TA 
Surge amica meas Speciofa mea & venk, 
1. Nos Synogarlicy daie fie fiyfzeć wżięmi #úfzeys tiówi 

Oblubieniec, Zimá iuż minefá, kwiaty winnicy napeł- 
nity zapachem polá náfze, powftań tedy Przyjaciołko mola, 
piękna moia y podž. Wydátám głos jako Synogátlicá, bom 
obraziła Boga mego , zimá już minęła, bom iuž wýfztá zá 
łafką Jego z kału nieprawości moich, y Słońce Sprawiedli- 
wości roftopiło lod fercá mego, winnica mola wydała iuż 
niektore kwiatki, poczęłam mowić do mego Oblubieúcá 
Niebiefkiego że go kocham, y czułśm to w fckie. Ale on 
pyta fię mnie o owoce, y chce abym dla pokazśnia fkutecznie 
że go kocham, wítála, y pofzła do niego; złącz Dufzo moia 
te dwie powinnosci koniecznie potrzebne, gdyż będąc od- 
łączone od fiebie, nic more (praw ić żadnego obrá, kochay 
z całego (ercá twego Borá, dla ktorego prácuielz, pracny 
bez uftaw ania dla Bosá, ktorego mituicíz, day mu bez ža. 

dney © 
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S. Rok Miłości Bofkicy. 
dney uymy názáwíze ferce twole y ręce, gdyż on chce, á 
żebyś przez iedno, y drugie z tych. Inftrumentow pokazátá 
mu Miłość twoię, bez Miłości praca twoja ieft zabawą nie- 
przylemna , y niepožyteczna, bez pracy, Miłość twola left 
fzczerym ofzukániem., 
Surge amica. mea, (peciafa mea 68 veni. 

AWA Stań kochánko moia, biękna moia, y podź do mnie, mflaň 

urge. iùż od dawnego czálu iefteś zanurzona we śnie 
leniltwá, y niedbálítwá twego, 4 ferce ociężałe y gnuśne 
nie może kochać Boga (ego, nie jet teraz czás (makować, 
febie w odpoczynku, kforegoś iefzcze nie zafłużyła, nazbyt 
polubiłaś fobie odpoczynek grzefznikow, ktory left (nem 
śmiertelnego letargu. potrzeba czuć, potrzebą pracować, 
długo, wprzod niżeli zaffużemy odpoczynek Świętych , 
ktory iet odpoczynek w famým Bogu, y tylko fama Miłość 

rácuiąca może go nam ziednać, kochánko moia Amica mea 
ieft to Tytuł ktory ci dále z tafki, wypełniyże pówianości 
jego, przez czuyność ultáwiczna y ćwiczenia pracowite, kto- 
re ci fa naznaczone /eni, Podź nie dofyć left nátým obudzić 
fie y wftźć, nie dofyć reft czuć czálem że kechalz, byłby to 
afekt ofzukány, gdyby nie był utrzymany przez akcyą y 
pracą. Podź tedy; 4 podź do mnie ktory cię wołam, učie- 
kay od śwłatą y maxym iego, uciekay od fiebłe famey, abyś 
da mnie przyfzła pewniey, Poftępuy odważnie w tropy moie, 
ktorem ci pokazał, nie lękay fię gdy w nich zaaydziefz cier- 
nie y krew; leželi mnie kochalz prawdziwie, zwyciężyfz 
twoie delikaftwo y piefzczotę. 
Surge amica mea» /petia/a mea © veri. 
W ftań kochanko moias piękna moja, wfłań y podé 

3. Idzę dobrze, że potrzeba witać, y poltepowáé, 4 pos 

trzeba abym poftępowałś bez przeftannie, sehaz zá- 
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ftanawiania (ie, léželi chce znóleść kochanka mepó; potrzeba 
abym pracowała bez ,ufławśnia okoto ftánia fię coraz le- 
pfzą, ieżeli nie chcę ftać fię coraz gorfzą. Ogień mśteryal: 
ny nie zániechýwa ultáwáć y galnąć, ieżeli przez nieba- 
czność niedodśią mú materyi, dla útrzy mánia płómieni iego, 
y Ogień Miłości Bofkiey uftaie prędko, kiedy tou niť dôdá. 
iemy nowych pobudek dla ńrrzymóania g6 % górącości 
fwoiey, á te pobudki lą akty czzęfte tey Miłości; nić z46le- 
dbyway tedy nic Dufzo mioiasjeżelichcefź zawfze kóchść, 
ftań fię poufałą w rozmowie ferdeczóey z Bogiem Twoijfp. 
mow czelto do Niego przez afektá powtarzane; úsifúy 
czynić ich ták częlto, iak wiele rázy odetcbniefż, śle nades 
wfzyftko bądź poftulzna, kiedy mówi do ciebie, obúdž fię 
jako Oblubienicá, wfłań poftęphy ý prácuy, Bez tego zaś 
podalz (€ w niebeśpieczeńftwo, ślbo nie długo Go kochść, 
albo co goftza, nie kochać go nigdy; jA 

Surge amica mea; fpeciofa mea © uni: 

4.7 Kadže to pochodzi, że wlzýftko ciężko było przedtym 

a(ercu memu ociężałeru ý leniwemu, co žá przyczyną, 
że naymnleylża praca odťažátá go; że Pokútá zaftrafzałź 90, 
y umartwienia były mú jako ckrutne meki; zkąd pochos 
dzi Panie že kontentowśło lię mówić do ciebie tylko fa: 
memi uitami, Boże moy, kocham Cię; Zoftawałam pogra- 
żoną we śnie wiedbźlftw, á ftralznego; ý prawdziwey nież 
czułości y będąc złudzona, fumniebie moie ofzukane wzglę 
dem Przykazania prawdziwey Miłości Twoičy, odpočzy- 
wałam ipokoynie pod pókryciem y zafłoną niektorych cnot 
łatwych, y z natury pochodzących , ktore mnie nic bie 
kolztov ały; áni były ciężkie ý przykre fefcu memu; ah! 
tąd to pochodziło, żem Cię nie kochálá, 4 jednák byłam 
tak zaslepiona, tozumiciąć: že Cię kocham, poznáię dobrze 
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teraz, že Powlnnošci Pobożaości fą trudae do wykonánia, 
kiedy kto iet egołoconyz prawdziwey Miłości, á (4 barzdo 
miłe, y ftodkie do záchowania, kiedy Cię kochamy. Będę 
tedy mowić teraz bez bolažni, y bez zuchwałości, że po« 
czymam kocháé Cię, gdy zaaydę ukoareatowánie w wy“ 
pefaieniu Pawinności molch, y odważnie zwyciężać będę 
'wfzyftkie przeciwności, ktore mi ię w nich trafią, śle ah 
kiedyž to będzie o! moy Panie. 

Manu: mea ftillaverunt myrrham, digiti mei pleni funt myrrha probatifima. 

Ręce moie mowi Oblabienicą (płynęły cala mirrą, 
palce moje petne (3 mirry naywybotnieyfzey, 
5.PYLa otworzenła Oblubieńcowi memu, y dania mu wey- 
ścią do Dufzy moley, nie dofyć iet ná tym, aby (erce 

moie była nápetnidne, niektoremi pieízcžodemí atfektámi, 
ale potrzeba iefzcze żebym prácowátá, y usiłowała, ręce. 
mole powinny bydź pełne mirry, ktora wyraża. akcye y 
uczynki, tá mirra powinná bydź naywyborniey(za, to left: 
že (prawy moie: máig bydź złączone z wielką niewinao- 
ścią yczyltością, ile tylko mogę, tá mirra powinná bydž 
wogieląca, to ielt že gorącość Miłości mołzy, ma wydáwáé 
wdzięczny zapach až do Serca Boikiego. Potrzebá tedy 
aby miłość mola byłą usiłaiąca, y prácuiaca, y áby nie wy» 
chodzati z fercá mego wylewáti ię, ná rozum moy dla 
oczyízczenia w(zyftkich myśli lego, na wolą moię dla. po- 
miarkowánia y polkromienia wlzyftkich żądz y pragnienia 
iey, ná oczy moje dla ułożenia y utrzymánia wfzelkiego 
ipoyrzenia, ná utá mole dla poświęcenia wfzyfkich Row 
moich, ná nogi mole dla prowadzenia w(zyftkich krokow 
moich,ná ręce mole dla poświęcenia wfzyitkich fpraw moich, 
M tosć mola będzie przytomňa pracy moiey, ożywiaiąc 14, 
yczyaiąc załuzującą,, śle práca mola bzdzie wzbudzać» 
i y 
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Część 1. $3 
y żachęcać Miłość moig, obiawialgc fe by nie uftała, 
będzie ią utrzymywáé, y da tego prawdziwe dowody. 
Manns mea fitllaperunt myrrham, digiti mei pleni funt myrrha probatifima. 

SE pllaiey rozważam życie moje przefzłe, tym bárdziey 
` Ruznślę z ciežkim żalem, że ręce mole nie korzyftały z 
tey mitry kolztowney, ktorą Oblubienicy ręce były napeł- 
nione; kiedy otworzyła kochankowi [wemu, ia zaś nie po= 
ftrzegam tylko prožnowánie, niedbálítwo,y czás marnie utrá- 
cony, gdyż iefzczem nic nie uczyniła dla Boga mego, kto- 
ry uczynił wfzyftko dla mnie, nie pracowałam tylko dla 
światá, lubo on ieft nayokrutnieyfzym nieprzyłacielem mo: 
im, ofzukiwátám (ie w tedy bardzo Panie, gdym miała tyle 
śmiałości mowić do Ciebie, y powtarzać famá w fobie że 
Cię kocham, o wiak ftrafznym ofzúkániu przepedzitám 
naylepfyą cząitkę życia mego, rozumieiąc żem cię kochźłź, 


„bo ferce moie. czuło czafem laka fłodkość y [mák náturál« 


ny, ktory miało do prawdziwey Miłości, śle ah ręce moje 
Ociežáte y leniwe nie upewniły mnie ielzcze“o tym, gdyż 
nie iefzcze nie zrobiły áni wielkiego, áni ciężkiego, y luro- 
wego, ánl dobrego, y (tátecznie trwáiącego dla Twoiey Mi- 
tości, 
Manus mea fiillaverunt myrrbam, digiti mei pleni funt myrrha probatifima. 
m Ne mogę fprawiedliwie pragnąć, y wzdychać do Niebá, 
Í Nnie kochálac Bogź mego z cátepo (ercá, śle nie mogę 
fię Go y (podzłewść, nie kochiiąc Go ze wfzyftkich sił mo- 
ich, y ieželí nie wykonam wfzyftkich powinności tey Mi: 


tości ufiłniącey, y prácowitey, ktora pracuie bez przeftannie 


około wynifzczenła, y wykorzenienia wfzyftkich wyftępkow 
dla nabycia wfzyftkich cnot, z których fẹ fkłada świąta= 
bliwość tanu mego, Miłość nie iet Miłością kiedy ieft pro- 
żnuiąca, y gdy we wizyftkim idzie , według BRAY 
cion- 


RÓ W koja SEŽ TA b 


$4. Rob Milosti Bófkiey: 

fkłosności, y úwôdzi fię leniftwem. Potrżeba álbo bydž 
Swietym, albo] pracować ná to pilnie, abyśmy mogli mo» 
wić bez ofzúkááňia fé że kochamy Boga prawdziwie, bo 
Miłość pracułąca jeft fundamentem, pomnoženiem, y utrzy- 
móaniem świątobliwości, Duízo moia malz iefzcze dość 
wiele drogi pízéd fobą, nie trać iednak fercá, kochay prá- 
cuiąc dla Boga y bliźniego, pracny kochaląc, a przyidziefz 
wkrotce do Błogofiawionego terminu; do ktorego pragniefz. 


ROZDZIAŁ IX. 
| ZMiłość Ufnošci: | 
po że wfzyftkich Crot Chrześciańfkich ieft tá cnotá, 
ktora zda fię bydź naybardziey ściágáiąca do Boga, oná to 
otwiera námi Setće Bofkie, y daie tiaifi wolność otworzyc mu 
(erce nafzes łakobyśmy uczynili jednemu z prawdziwych 
Przylacjoł nafżych; oná przechodzi nieiako trzy Cnoty 
Teologiczne, y ielt ich ozdoba yffodkością: 
Ď.Th. Wiará Ruży ley zá fundament, y podporę, gdyż nie 
22. możemy ufać olobié iakiey; ieżeli nie iefteśmy upewnieni 
o iey fzczerości; Że nas nie clice ofzukać, ŻE nas kocha, y 
może nas wfpomiodźs 

Umachia także nadzieię; bo ta cnotá prowadząc nas do 
obiektum niefkoúczenie wyłokiego. ufność ktora ma wię- 
cey w fobie Rodkości gdy ieit ztáczona. z Miłością Íprá- 
wulé w niey miłość Dobr do ktorych wzdycha, y pragnie, 
ufaiąc w ffowách tego ktory iey ie obiecał. 

Na Koniec pombaża znáčznie Miłość, bonas prowádżi 
do Bogá iako do Przyiacieła, na ktorego fercu możemy pa- 
legáé, y 2 ktorym zabiera przyiaźń ścifią y ierdeczną, ziąd 
pochodzi, że według rady Apoftoła, powinniśmy (ie wizel- 
kim fpofobem ftáráč oto, abyśmy nie utracáli ufucéci nás 

{zey 
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fzey, gdyż utrściwfzy ią, utrścilibyśmy y Miłość nafzę y 


nadgrodę, ktorey (ie fpodziewamy zá Miłość. 

Tytuły Brácá, Przylacielá, y Oblubieńca, ktoremi fię 
BOG nazywa w Pieniach Swięrych nie mogą tylko pomna- 
żać co ráz bárdziey Miłość y ufność Oblubienicy. Oná także 
przyrownywa Go do drzewa ožywiaigcego y obciążonego 
owocem fmákowitym y mowi, že odpeczęła pod cieniem 
tego, ktorego ták bardzo pragnęła, Sub umbra illius, guem 
defideraveram fedi, przydaje potym, że Owoc ktory tám zná- 
ľaztá, ieft przyjemny, y ffodki w uftach iey, € frudlus ejus 
dulcis gutturi meo, nákarmiona owocem rák fmakowitym, y 
tak zbawiennym, wípárta od Boga tak wfzechmocngo bes 
dzie daleko więcey Panią pafsyi fwoich, y mniey fię oba- 
wiać będzie natarczywości nieprzyiacioł fwoich. 

Ar E.B..R. 1 A 
Sub umbra illius quem defideraveram fedi. 
Usiadłam mowi Oblubienicá pod cieniem tego, ktorego prágnetá 
Duízá moia. 

1 z xe dp Nayświęcfzy Drzewo ożywiaiące y mifty- 
czne, ktore okrywafz całą ziemię, y karmifz Owo- 
cámi wybránemi, ý fmakowitemi Aniołow, y Ludzi, day 
Dufzy moley grzefzney fchronienie fálkáwe, przeciwko 
nieprzyjaciołom, ktorzy ią obraczáią, przeciwko Sprawie» 
dliwym bciaźniom ktore ią trwożą y zálmucála , y przeci- 
wko grzmotom, y piorunom fprawiedliwości Twoiey, kto- 
reyfłufznie (ie obawia. Tyś mnie obićcał ukryć pod fkrzy- 
dła Twoie, y záchowáé mnie lako zrzenicę w oku, raczże 
mi dać iako Oblubienicy, (poczywáé pod cieniem obrony 
Twoiey, y zażywać tám owocu zbawiennego prawdziwey 
ufności, ale máfz grzefznika żadnego, ktoryby fię ftat po- 
kutulącym bez ufńosci w Twoim: Bofkim Mitosierdyiu, 

: Boże 
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Rok Miłolości Bojkicy. 
Boże Zbawicielu obroń mnie przed Bogiem mścicielem, zá- 
choway mnie pod cieniem Krzyża Twego, 4 ponieważ to 
jcit Drzewo żywota, ktore nnie wybáwifo oe śmierci, 
ktoreym podpádiá, byłą będzie tedy odtąd obiektum moich 
rofkofzy, y Centrum mego odpoczynku. 
Sub umbya illius, quem dcfideraveram Jedi. 

z 304 ktorymże cieniem odpoczywáé będę z więkfzą 

ufnością y ufpokoieniem iako-pod tego. ktory iek 
Bogiem moim, Stworcą, Oycem, Zbawicielem, y Oblu- 
bieńcem moim, Bog Stworcá možež zśniedbać y opuścić 
Dzieło Rąk (woich? nadewfzyftko kiedy w nim widzi y 
dzieło (woie y Miłość; možež zapomnieć, mowi Prorok, 


uczynić mu Miłosierdzie, gdy go o nie prosi z wfzelką go- | 


rącoeścią , y usilnością, ile tylko może, czyliż može zatrzy» 
mać to miłofierdzie w naymocnieyfzym z4mierzeniu fię 
Sprawiedliwości fwoiey. Oyciec kochálacy, możeż po- 
rzucić Dziecię fwoie, ktore (ię rzuca nałono Jego, y prosi 
Go o fchronienie: Zbawiciel možež dopuścić zginąć na- 
ktádowi Krwi iwoiey, kiedy Go profiemy o applikowánie 
jey nam, y gdy ten zá ktorego był wylana, prosi Go oto? 
Oblubieniec możeż odmowić obrony fwoiey y Protekcyj 
Oblubienicy, ktorą fam wybrał dla fiebie, y ktora otwiera 
mu całe {erce (woie przez miłafną ufność? Ufam w Pánu, 
bo ieft dobry, y wlzechmocny, czegoż fię mam obawiać, 
jeżeli Go kockam? będę tedy odpoczywść pod cieniem te- 
go, ktorego ferce moje pragnie, Miłość będzie wzbudzść 
ufność mole, y będę utrzymowáć ufność moię przez dobre 
uczynki, obawiaiąc (ie, áby fięnie obrocitá w zuchwátosé. 
Sub umbra tllius, quem defideraveram fedi 
s] Rzyż Twoy nayświętizy, 6 moy Zbawicielu! ieft Drze 
wem Miftycznym, pod-ktorego cieniem znayde fchro- 
nienie 
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nienie przed Sprawiedliwością Twoią. Będę Go tedy prá- 
gnąć, będę go nofić, y przyciíkáč do fercá mego, y on będzie 
iedyną ufnością moią y Miłością. Chcieć fię zawize obawiać 
Sprawiedliwości Twoiey, nie ufając w dobroci Twoiey, 
nie ieft to, ani Cię uczcić, áni kocháč, y ieft te żyć żawize 
wpośrod zamięfzania y (mutku, iednak ja, ktora ieíteín 
grzelzna, czyliż nie powinnam zawize widzieć ręki Two: 
jeý wizechmocneý, uzbroioney piorunami, y gotowey ná 
ukafánie mnie? pržyznále to o Boże Sprawiedliwy! żem 
powinna „bać fię Ciebie, bom Cię obraziła, ale Ty chcefz 
abym Cię kochátá, y abym ufatá w Mitolierdziu Twoim boś 
iet Zbawicielem moifm, te dwa widoki zbawienne będą mnie 
dotykać mocno ná przemiany, zpoyrzę czálem ná ftrálzny 
gniew Twoy nád głową mola wilzący, czálem też uczuię 
zbytek Dobroci y miłofierdzia Twego w fercu moim, nie 
kiedy wftępowść będę żyiąc do piekła, zapźtruiąc fię w Dna 
chu ná ogień wieczny náktorym záfľužytá, czálem tež 
fehronię fe pod cień Krzyża Twego, dla (mákowánia foble 
w nim delicyl y rozkcizy Miłości Twoiey, śle ufność moja 
przezwyciężać będzie záwlze boiaźń moię, jako Dobroć 
Twola przewyżfza Sprawiedliwość Twoię, Uprzedzę tę 
Sprawiedliwość karząc fię famá y ukôntentule fkłonność 
jercá mego, idąc zá piefzczoną fktonnością y dobrocią Sera 
ca Twego. 

Sub umbra illius, guem defderaveram, Jedi. > 
ya E a moia nie wzdycha tylko zá Tobą o moy Boże! 
nie pragnie tylko Ciebie; y nie ma inízey ucieczki w 
utrapierilach (woich tylko Iść fzukáć fchronienia w Rekách 
Twoich, w Sercu Twoim Nayświętfzym; y w łonie nie» 
váczonego, y wizechmocnego Miłofierdzia Twego żnie: 

a waży 


$7 Rok Miłości Bafkiey. 

ważywfzy Cię, y obraziwizy ták wiele rázy, lakom ia'uczy* 
niła, nie mam fie gdzie nciekać, u Ciebie lelt przepaść Sprá- 
wiedliwości, ktora mnie trzyma w bolažal y trwodzew ultá- 
wicznych łzach y fmutku, śle wfzelkich fpofobow zážýie, 
Pokuty, łez ięczenia, y łkania, ábym w niç nie wpádtá, lecz 
malz iefzcze drugą przepaść dobroci y Miłofierdzia á tá ieft 


ucieczką moia, to mole fchronienie, ah / fzczęśliwabym | 


była, gdybym mogtá zanurzyć fiętam, y zatopić we Krwi 
JEZUSA Chryftufa, ktora iet dofzczętu wylączona, po- 
Winnaš fig bać Dufzo mola, boś obrázitá Bogá twego, ále 
nie trąć ufności twoiey, uťay kochálac, kochay nádgradzá- 
iąc, 4 odpoczyway fpokoynie pod cieniam kochanka twego, 
á znaydziefz w ufności umiarkowaney Owoce obfite łafki 
y chwały, 
` Et fručtbus ejus dulcis gutturi meo. 
'A owoc Jego fłodki był w autách moich: 
$.I7 Toryż owoc ieľt więkfzey goryczy, ieżeli nie ufności 
w Boíkim Miłoferdziu? ieft to drzewo przeklete, któ- 
re gorzki owoc wydáie dla tych, co pod lego gałęziami 
fpoczywála, wprawiwfzy ich w ciężkie gryzlenie lumnienia 
y niepokoy śmiertelny, ktoryż owoc może bydź fłodfzy, 
fmakowitfzy, y zbawiennieyfzy, iako left ten ufności w Bo- 
gu? ktory Miłość Swięta Drzewo žywotá nie omięfzkuie 
wydáwáé dla tych wfzyftkich ktorzy fię daią zapalić iey 
ogniem. Ah! żyć bez nfności y Miłości nie ieft to żyć, śle 
obnmieráč, Miłofierdzie Twoie Panie mowi Prorok: lepfze 
ieft daleko niż życie, nim (ie karmić będę, á będę żyła, bo 
w nimpotože wfzyftkę ufoość moię, umrę żas.ieżeli przeftanę 
odpoczywać w Tobie y kochać Cię z całego fercá mego, bo 
nie będę miała tego owocu (mákowitego, ktory fam tylko 
może 


Część 1: $ 
może utrzymać Dufzę moię prawie uftawaiącą. " Ale nie u- 
mre lubo zafługuię ná tyfiąc śmierci, bo zaczynam kochać 
Cię, á fiebie nienawidzieć: Ufać w Tobie 4 nie ufać famey 
fobie yiuż ppítánawiam czynić iedno y drugié Až do ofta- 
tniego wytchnienia życia mego: z 
Et fručtus ejus dulcis gutturi meo? o < 

6. TAkož ñogę fię katyhić owocem fodkim yimákowitymş 

ktory Oblubieniec Niebiefki ofiaruie-Dufzy moiey. la 
ktoram Gö ták wiele fázy obraził, nie ieftże, to śmiałcść 
zuchwała; ufać w dobroci Náywýžízego Pana? ktorego 
po tyfiąc fazy znićważyłam; niebynaymniey, naň ffowd 
Jego Przykazśnie jego, y Krew Jego Nayświętizą; te ros 
zkazuią mi ufać w nim; ieft to znak że mie chce fatówać; 
y záchowáč. Spodziewam fię wfzyftkiego; ý nie boje fię ni- 
czego; bylem Go kochała, y konteritowálá, te dwie Praktyki 
będą filndaitieńteri, y pomňoženietm moiey ufhości; á Bo- 
fkie Miłofiertdzie bedžie wzbudzeniem tey ufności we mnie 
boluboby grzechy moie były niefkończone, y nędze moie 
niezmierne BOG moy daje mi pożnawść, że Jego Miłos 
fierdzie przewyżfza ich, bo pochodzi z Jego Miłości, ktorą 
On fat ieft, ale o Dufżo moia nie łudź więcey tego Mito- 
fierdzia obawialąc ie, śbyś nie uttácitá tyrułu ufności Two» 
jey wzyway Dobroci Jego fercem fkrufzonym y upokorzo- 
nym, polegay ná nim, 4 znaydziefz w nith Centrom nayprzy- 
iemnleyfzey, y nayniewinnieyfzey Rofkolzy y Pociechy. 
Wnidž we wnętrzności Jego, przez piefzczoną y roftropną 
ufność wyciąga On dociebie ręce bieżże tam, kocha cię, 
kochayże Go wzśiemnie, otwiera ci całe {erce (woie Bofkie; 
otworzže mn też całe ferce twole, utrzymuy ufność iwoię 


' przez Miłość y Pokutę, á nie rozłączay nigdy tych dwoch 


potrzebnych Powinności ieżeli chcefz bydź prawdziwie 
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$9 Rok Miłości Bojkiey. 
J Et fruttus ejus dulcis gutturi meo, 
A owoc Jego ftodki był w uftách moich. 

7: Názbyr ufatám w tworzeniu, nazbyt częfto wfpierá- 

VNtám fię ná rękach zciatá uformowanych , ktore nie 
mogły mnie utrzymać, ynie zbierąłim ztey fałfzywey u= 
fności tylko owoce gorzkie niewierności ftworzenia, ná 
ktorych naybárdziey polegátám, albo (ie oddaliły odemnie 
przez nieítátek, y letkomyślność, álbo nie mogły mnie por 
ratować dla fłabości fwoiey, álbo mnie opuściły przez zás 
niedbanie albo mnie tež odftąpiły w pracach y 'utrapieniu 
przez złe ferce. Zaffużyłam wprawdzie natę prżykrość: y 
umartwienie o moy Boże! bom przektádátá ich pomoc ná 
Twole. Uważam teraz ich ffabość y niewierność iako łafkę, 
bo mnie nauczyły nie ufać tylko w Tobie famym, one fa 
nieltáteczne, 4 Ty iefteś naywiernieyfzy ze wizyftkich 
Przyiacioł, one fa Habe, á Ty iefteś mocą fáma, one fa ocię- 
žáte niedbáte y leniwe, 4 Ty iefteś przykładem odwagi y 
meltwá, one fa czeltokroé fercá obłudnego, y nieftateczne- 
go, á Twoie (erce jet pełne fzczerey Miłości ku mnie. 
Przyimiy mnie w Rrotekcyą Twoię Bofką o Niebiefki Oblu- 
bieńcze! Ty będziefz odtąd wfzyftką siłą mola `y ufnością, 
y nie będę ufać tylko w Toble famym, 


KO<46 JJG: l M4 S 
Miłość Scifta. 

Ako zaniedbanie uaymnieyfzych pnwianości ieft wicl- 

.) kim znakiem aledbalftwa y oziębłości, ták też može (ie 
mowić: že ścifłość w wykonániu ich iet wielkim dowo- 
dem Miłości Bofkiey, nie możemy kocháé abyśmy nie prá- 
gneli bydź kochánemi nie możemy bydź kochani od Bogá: 
ani 
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áni Go kocháé abyśmy nie mieli ufiłowść podobac mu fię 
nie możemy {ię Jemu podobać, kiedy nie iefteśmy ścifłemi 
w záchowániu wfzyftkiego co nam rozkázuie, y kiedy uwal- 
niamy fię od małych powinności, y wielu letkich praktyk, 
ktore w mółości fwoiey "nie zániechywála bydź dowodem 
wielkiey Miłości. 

Wízyftko iet wielkie w praktyce Miłości Bofkiey, bo 
Obiektum tey Miłości ieft wielkość famá naymnieyfza óbe 
ferwáncya, y powinność ma (woię wagę y fwolę zafługę, ba 
pochodzi z Miłości, ták też naymnieyfze opufzczenie do- 
browolne, naymnieyfze niedbalftwo zrozmyfłem popełe 
nione, naymnieyfza zwłoka w wykonaniu natchnienia, y 
wzrufzenia do dobrego, left znakiem Miłości rozwolnioney; 
ktora prędko upadnie mowi Mędrzec ieżeli fię przyzwyczál 
zaniedbywać mátych rzeczy. Qui fbernit modica paulatim des 
cidot. Luboby był naywiękfzy okręt, mowi Apoftoł Swięty 
Jakub, mały bárdzo fternik nie zániecha go prowśdzić, y 
bydź mu pomocą wielką przeciwko naywiekízym burzomy 
y nawałnościom, ták też naymnieyfze otwárcie albo fzparkź 
wprowadza do niego wodę, kroplę zá kroplą, yieżeli zá- 
niedbywśią wylewść iey, fprawuie ná koniec ciężar wieiki, 
ktory przyprowadza o zátonienie go. 

Oblubieniec Swięty ma upodobánie przypátrywáé fię 
wfzyftkim (práwom Oblubienicy (woley, chce náwet żeby 
y oná Go poftrzegła pod ten czas gdyią uważa, y przypá- 
truie fię iey z blilkości:, á to dlatego; áby Obecność [ego 
czyniła ią tým ściśleyfzą, otóleft (mowi oná) oto ftoi zá 
ścianą nafzą, przypźtrnie (le przez okná, y pogląda przez 
kratki. Za ipfe flat poj? parietem noflrum, reľpiciens per feneftras, 
prolpiciéns per cancellos. "Te mátych rzeczy uwažánie, y przy- 

`  pátro+ 


ót Eh Rik Milôšci Bojkiej: 

átrowánie !fie“ prżez kratki, nie lą z ubliżeniem godności 
Májeftatu BOGA;-ktoty kocha y chce bydź kochany, 4 pos 
kaznie nám, jak fobie (žácuie y naymnieylze powinności 
nálze, kiedy mü ic oddaiemy przez Miłość; po tym obler- 
wowániu y przypátčý wániu fię tak pilnym, Oblubieniec po- 
ftrtzegłf(zy według podobieňftwá ; niektore defekta do po: 
prawy w Oblubieficy fwoity, mio i Jey: poimaymy te máte 
lifzki, ktere pfuią y'nifzczą winbicę; Capité nobis, vulpes 
parvulós; que demoliintuł vinédsi wyraża przez toy haymniey- 
fze defekta, ktore mogą żepiować y kwiat y owoc winnicy; 
to ict Miłość, y dobre uczynki Dufzý, ktora ieft Winnica 
Miftyczną: mó 

Sro M FE. HE. KT: A 

Ex ipfe fiat $ófi parietć náfirii, refpicienś per fénefirass profpiciens per cancellos, 
(3 ten Oblubieniec Niebiefki ftoi zá ściahą, y przypás+ 
„ œ truić mi fię pilnie ah/ gdyby Miłość moia byłą tak ści- 
fla; lako była Oblubienicy; mogłabym mowić bez przeftan- 
nić otos Znipfć Oto Bog móy patrzy ná fnnies y uważa 
wfzyftkie (prawy mole; yia widzieć Go będę oczathi wiary 
będę go czułą nád [oba przez wfzechmocność y władzą, 
ktorą ma nademną, około innić pízež Opátrznosé, á we 
mnie ptżeź Miłość, y będę fnowić w fobie na każdy mo- 
śnefit; oto ftol, /at 4 to ná pokazanie, że ieft zawize goto= 
wy ratować mńie tak w iadyimnieyfzych tzecząch; iako y 
w maywiękfzych; że Miłość Jego nie omiefzka nigdy w nì- 
Czymis pod tenczaś; kiedy moia omięfżkuie we wfzyftkim, 
patrzy ná milé mowi oblubienicá, re/piciens; gdyby przeftał 
ná ieder moment patrzyć ná mnie, zginęłabym natychmiaft, 
Powinnam tedy zápátrywáč (ie ná Niego ledynie we wfzyft- 
kich fprawach moich; y ma bydź bezprzeftánnie przytomny 
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Częś 4, 62 
rozumowi memu y fercu; A ćwiczenie fie w tey Obecności 
Bofkiey, iet iedyny Ipolob, przez ktory mogę korrefpon» 
dowść ścifło Miłości Jego. ` l 
En ipfe fiat poft pariete noftrň, refpiciens per feneftras, profpiciens per. cancellos, 
Oto itoi zá ścianą nafzą, påtrzy przez okná pogląda przez ktatki, 
2, M ądrość Twoia o! Niebiefki Oblubieńcze założyła ścia- 
ji ng między Tobą y mną s dla przefzkodzenia mi do 
włdzenia Ciebie jaśnie w tym życiu śmiertelnym, 4 to ieft 
Dzieło Miłości Twoiey, tá ściana miftyczna left, Twoie S. 
Człowieczeńftwo, przez ktore powinnam adorować Boftwo 
Twoje, albo też ma fię rozumieć Nayświętfzy Sakrament, 
w ktorym ukrýfeš (ie cále zupełnie, Ty mnie widzifz, tak 
lednym iako y drugim (pofobem, y iefteś pilnym zawfze 
w opátrowániu miDobr niefkończonych, poki iafne widze- 
nie nie naftąpi zá ciemnościami, śle podobno Miłość wta- 
{na wyftawiła iefzcze infzą ścianę, dla rozłączenia Ciebie 
odemnie, y przefzkodzenia mi do widzenia Cię, y ofią- 
gnienia, á tá Ścianą ieft fprzeciwianie (ie natchnieniom Two 
im Bolkim. Tea mur iet mola niewierność y niepilność w 
wypełnieniu obligácyi moich, według ich rościągłości. Tá 
Ścianą iet moie niedbálítwo w wykonániu niefkończoney 
liczby małych powinności, ktorych wyciągafz od moiey 
Miłości. Obalmyż ten mur y ścianę nielzczęśliwą, przez 
ktorą BOG nie może pátrzyé ná nas, y niechay Miłość S. 
wynifzcza y pfuie bez przeftannie, co Miłość włafnabudnie 
na moie niefzczęście, 
En ipe flat poft pariete nofirii refpiciens per feneftras,) profpiciens per cańcellos. 
Oto ftoi zá ścianą náľza, pattzy przez okná, pogląda przez kratki. 
3.7] wola Bofka Mądrość y niepoięca Miłość "o moy Boże! 
nie opuściła, co mogło pomoc do zbawienia mego; y 
fzczę- 
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fzczęścia wiecznego. Oczy Twoie Bofkie, obrocone były | 
zawfze ná powodzenie moje, Twola przedziwna Opatrz=* 
ność, rozciągała fię ná wfzyftkie potrzeby mole Ducho* 
wne, y doczelne ftarania twoie miłofierne y Oycowikie, | 
dawáty fię záwíze poznać y uczuć Dufzy moiey, Tyś wfzyft | 
ko uważał, y tá pilność Twoia ieft dowodem oczywiftym 
Miłości Twoiey mogę fobie tufzyć, że Cię kocham, ia kto 
ram iefzcze nie korrelpondowátá ścifłości MiłościTwoicy kü | 
mnie, Miłość nieieft Miłością, kiedy ieft niedbáta w nay- | 
mnieyfzych powinnościach fwoich, oná ieft Ogniem; á ten | 
ogień powinien zawfzetrwść y zawfzegorzeć. Prácuy we 
mnie y pomnążay fię o Ogniu Swięty, dla uczynienia mnie | 
ścifłą w naymnieyfzych powinnościach moich, iako y W | 
naywiękfzych, pal nilzcz, y obracay w popioł wfzyftkie 
wynalazki włafney Miłości moiey y naynnieyfze zmazy 
*" Dufzy moiey. 
En ipfe fiat poft parietć nofiri, refpiciens per fenefiras, profpicienś per cancélloss 
4. Blubieniec Niebiefki zapatruje bę ná mnie uważa, Į 
| notuie áž do naymbieylzego, y nayíkrytízego poru“ 
fzenia Dufzy moiey, y nic fię nie ukryie przed oczyma Je» | 
go. Potrzeba tedy aby y moie oczy obracały fię bez prze” | 
ftannie ku niemu, y ábym (ie ná Niego zápátrywátá we 
wfzyftkich rzeczách, ieżeli mu fię chcę upodobźć. Fotrze- 
bá ábým bytá pilna wfzyftko. poprawowść, wfżyltko zgła: 
dzáč, wizyftko cierpieć, wlzyftkiego fię chronić, wfzyltko 
pełnić , wfżyftko przezierać, wizyftkiepo fię obawiać | 
wlzyftkiego fię fpodziewáé, y wfzyftko. záchowyw ać, 
bez tey záš ścifłości y pilności, nie podobna abym Go ko”? 
chała. Powinnam poprawiać wfzyftkie defekta moie, 
nie opufzczśląc żadnego, powinnam zgładząć wizyftkie 
grze” 
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Część 1: 64 
grzechy mole, ktore ľa nieprzeliczóne, powibnam cierpieć 
proby y umartwienia rożne, ktore od Niego pochodzą, ý 
wizyftkie umártwienia, ktore z dopufzczenia jego od itwas 
rzenia ná mnie przypadną. Powinnam fię chronić naymhiey: 
fzey niedofkonałości, ktora obraża oczy Jego Nayświętize, 
powinňám wypełnic wizelkie Prawo, y vie uwalniać fię nì- 
gdy od'naymnieyfzey oblerwáncyi y powinności. Powin- 
nám zśwczśfu przeyrzeć y przygotowść fię ná wizyftko, 
ábym ufzła zafadzek czártowíkich, y ftała (ię Panią pory- 
wczości niefpodziewanych, y czułości natury imôiey. Po- 
winnar fię obawiać wfzyftkiego przy fiabości moičy, y 
nie ufać nigdy wczymkolwiek włafnemu fércu moiemu, 
powinnam fię fpodziewść w fzyftkiego zDobroci niefkończo» 
ney BOGA mego, y nigdy nie przypufzczść nayimnieylżey 
nieufności do Dufzy moiey, nakoniec, powinnam zacho» 
wywáé wízyítko cokołwiek może fię mn podobáč, y chros 
nić fię wizyftkiegos cokolwiek može [lg Jemu- nie podobźć, 
á ták zá łafką jego fpodziewam fię dać mu dowod Miłości 
moiey; 3 
Capite notis vulpes pardułas, que demoľiuntur binedss 

„_ Poymaymy te małe liízki, ktore pfuią y nilzczą winnice: 

SDE moja o Zbawicielu móy/j ieft tą winnicą mifty< 

„AZ czną o ktorey mowifz. Tyś (am zalźczepił ią gdy przez 
wielką Miłość, ktorey nie mogę nigdy godnie odwdzięczyć, 
dałeś mi ię narodzić ná łonie Kościoła Świętego, Tyśią (kros 
pił Kiwią fwoią Nayświęrizą. uprawiłeś łą przez Šákrá« 
mentá Swigte, y przez Słowo Ťwcie Bofkie. Malž tedy 
Praw o, zatym wyciągać áby przyncfła owoce, 4 te owoce lą 
wino kofztowne Miłości Ť woiey, iuž iet obcięta y ckrze= 
fána, bo będąc wiparta łafką Twoją, zaczęłam odcibóć lato" 

1 tośle 
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rośle nlepožyteczne, ktore niegodne były tylką ognia, teit 
teraz w kwieciu, Nam vinea nofira fłoruit, Te kwiatki, lą SS. 
żądze y pragnienia, ktore mi dáleíz. Ale obawiam fiętych 
młodych lifzek, ktore robľa iamy, ruynułą wianicę, y píui4 
w nieykwiąty, y owoce, ate fa grzechy powfzednie, ktore 
fą nieprzeliczone, to ieft: prożność moia przywiązanie zby- 
tnie do rzeczy (tworzonych, rozfypźnie. Duchá nfławiczne, 
niecierpliwości moie, niedbálftwo w korrefpondowaniu na- 
tchnieniomTwoim, y Pobudkom, ktore mi dalef2, opufzcze- 
nie lie w wypełnieniu z wfzelką pilaością y ścifłością iakom 
powinnaś naymnieyfzych obowiązkow, y powinności moich, 
Poymaymy tedy iako Oblubienicá, te máte líízki, ktore 
nam przeízkadzála do kochania BOGA z cátego fercá nalze- 
go, rozbiymy ie o kamień á ten kamień niech będzie JB- 
ZUS Chryftus. 
Capite nobis vulpes paryulasą g demoliuntur vineas. 
6. Ma wła(ne myśli o moy Boże! lą temi lifzkámi małe- 
IVi mi 4 ztosliwemi, ktore puftofzę bezprzeltánnie win- 
nice Ďuťzy moiey, y fprzeciwiaią fię Miłości Fwoley, zába- 
wiaią mnie, zátrzymuia, miefzalą, rozprafzála, rozrywalą , 
yprżywodzą mnie czáľem aż do wrot plekielaych pod ten 
czas kiedy fię rozumiem bydź iuż u Bramy Niebiefkiey.- O 
jakie upokorzenie dla mnie! Panie moy, chcę Cię kochać, 
å przecie y pod ten czas, kiedy ferce mole ufiłaie uczynić 
iaki Akt Miłości, znáyduie go czálem zaprzątnione y uwi- 
kłane myślą jaką, ktora go ná pełnia zawftydzeniem, y kon- 
fuzyą, V podáie go w niebeśpieczeńitwo záciagnienia gnie” 
wu twego, ieżeli nieieft pilne fprzeciwiać fięiey y odegnać 
precz. natychmiaft iak (ie tylko poftrzeże. Dayże mi tedy 
o Niebiefki Oblubieńcze tę ścifłość y pilność, ktorey. po- 
trze- 
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trzebnie, dla wykorzenienia z winnicy Dufzy moiey, tych 
myśli wfzczynających fię, ktore ná podobieńftwo młodych 
łifzek zabierają wfzyftkie kwiatki, y odeyimuią iey wfzyft- 
kę piękność. Przeftrzegay mnie Tý lam Oycże Miłofierny, 
gdy będę w tymyftanie niebeśpiecznym; aby mł nic nie 
przezkadzało kocháé Cię; iákom.powinná y iako pragnę. 
Capite nobts vuľpéš jardulasy gue dmoliuntuy vincat 
Poymaymy te małe lilzki, ktote plnią y nilzczą winnice. 
7. JER to włafna Miłość moia o Niebieiki Oblubieńcze/ 
ej Ktora naywiękfzą: fzkodę czyni w Dufzy moiey, oná 
fztucznieyfza ieft y niebešpieczniey(za, niżeli te młode li- 
fzki, ôdmienia fię tyfiącznym fpofobem dla požárcia, y zni- 
izczenia wizyftkłego owocu Miłości moity, y dobrych u- 
czynkow: Tuíze fobie częftokroć że ci fię podobam w ia- 
kiey świątobliwey ákcyl y ktorey rozumiem żem nie wzięła 
przed (ie, tylko dla Chwały Twoiey, ákiedý uważam y.ro- 
firząfam to pilnie, poftrzegatm, žer mniey Ciebie fznkálá, 
á bárdziey fiebie famey, że Miłość włafna, ktorá fię w nie 
wśliżnęła, wynifzczyła wfzyftkę zafługę moie. Mam tedy 
wielką pottżebę, o moy Boże światłości y mocy, światłości 
dla odkrycia, y poznánia z ścifłością pilną wfzyftkich fkry- 
tości fercá mego, y wszelkich wybiegow iztucznych Miłości 
włafney. Mocy zás dla utrzymania Dufzy moiey w pofzrod 
tych famołowek, y dla wyrzeczenia fię mężnie y odważnie 
wizetkich przezorności, y intencyi niedofkonśłych, tey nie- 
bešpieczney Miłości włafney. Ah Dufz4 moia! podobna ieft 
do tey winnicy fłabey, ktora po ziemi fię rozciąga, kiedy 
nie ma podpory. Pozwol Panie, aby fię wipierałź na Tobie» 
śby fię przywiazátá do Krzyża Twego, y chwyciła fię go mo- 
cno, On jeft Centrum prawdziwey mocy, bez tego zaś wine 
nica moiąieft fába, y upadnie prędko ná ziemię. 
12 
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ROZDZIAŁ XL 
Miłość Poftepuigca. 

YER to ofzukánie 


nąyniębefpiecznieyfze; y naypofpolitfze | 


tym, ktorzy záczynálac kochać BOGA, zślłanawialą fię | 


wpofzrod biegu, y koatentuią lie Miłością pofpolitą, nie 
ciągnąc do jey Dofkonśłości, Prawdziwa Miłość; ieft iako 
naywyžízy Monárchá, ktorey wfpźaniała wyniofłość nie 


cierpi ograniczenia, ieft nienáfycona, poltepule zawfze (po» | 
rym krokiem, zá nic {oble poczyta wfzyftko cokolwiek | 
uczyniła dla Boga, y rozumie (ie bydź obligowána ufito- | 


wać uftawiczaje, śż doydzie do Serca Bofkiego, ktore iefk 
Gentrum iey odpoczynku. 


Jako Miłość Bofka iet Ogniem, ták pottzebá dla žá- | 


chowánia“ go, aby fię wzbiiał ku gorze, y był zaw (ze w poe 
gafzeniu. Ten ogień nie može (ie utrzymść y ultánowlé w ża” 
dnym ograniczeniu, gdzieby mogł mocno zoltáwáé w ft: 
łości (woley lednoltávney, Jeżeli (ie nie podnofi y nie po- 
mnaża, musi ułáwáć ygźfnąć, ieżeli nie poftępule, musi 


upadác, ieżeli nie nabywa nowych płomieni, musi tracić | 
więkfzą część (woich dawnych, y kiedy nie czyni poftęp= | 
ku, chcąc fię utrzymać w tym co ofiaga, záczyna zaraz utá- | 


wáé, ná koniec cale uftaie, y gaśnie. Miłość náturálney fkłon- 


ności, ktora nie ieft tylko iey podobieńftwem náľtepnie ná | 


to mieylce, y zoftawuje ferce w ofzukániu tym (zkodli- 


wfzym iż fobie tuszy, żę kocha BOGA, podten czas, kiedy | 


ple kocha tylko (ebie fame. 


Oblubienicá czyniłą poftępek ták przedziwny w tey | 


Miłości, że Qblubieniec nie może fię utrzymać od podziwie- 
nia mowiąc: Kžoraž to ieff, ktora toffępuie , iako Jutrzenká, 
Piękna jak Miefiąc, mybróna iaki Słońce” Przyrownywa ią 
tu 


a) 
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tu doJutrzenki,ktora nieieft tylko światłem uprzedzálacym 
Słońce, y ktora pomnaża (ie zśwfze w iśsności fwoiey, áž fię 
złączy z tym wielkim Swiatłem Słonecznym. Mowi ielzcze, 
że ieft piękna iak Miefiąc, wybrana iak Słońce, y że podo. 
bna iet do tych dwoch luminarzow, ktore nigdy mie zaftą. 
nawiaią fię w biegu (woim, otoż prawdziwe wyobrażenie 
Miłości poftępuiącey, ktora nam iet dáley wyrażona przez 
wołanie Towśrzylzek Oblubienicy. Jako poľtepki twoie 
lą piękne Corko Xiążęca. Quam pulebri funt greffus tui; tn cole Cant: 
ceamentis Filia Prinetpis. Otoż czym (ie mamy pobudzáč co- Z 
dziennie do czynienia nowych poftępkow w Miłości Bofkiey. 


AE A AKE A, 
Bua efi ika qua progreditur quafi Aurora confurgensy pulchra. ut Lunds 
*  glelta ut fol? Cant: 6. 
Ktoraž to iet, ktora poft gpuie iako Jutrzenka, piękna iak Miefiąc, 
wybraną iak Słońce? 

pk jedy m fię oddała Bogu molemu, y zńczęłam uczuwáé, 

h żem go kochała, náten czas ná podobieńftwo Jutrzen- 
ki światło powftaiące. rozpedzáto potrofze ciemności Dufzy 
moley, y ogień Miłości Bofkiey iuż roztopiť po części lod 
fercá mego, tulzyłam fobie dobrzew ten czas, y poftánawia- 
łam fama w (obie poftępowść bez uftáwánia, bieżeć y latść, 
Aż bym ido(ztáj do Dofkonółości Miłości, w coż (ie obrocity 
tezamyfły, owe pragnienia y rezolucye? y dla czegož gorą- 
cošc- moja oltygła) czemuż nie naślśdowałam Oblubienicy? 
ktora w krotkim czálie uczyniła ták wielki poftępek w Mi- 
łości Bolkiey, že z proftey Jutrzenki, ftátá (ie gorąca, iafna 
y piękna, lak Słońce, 4 jam (ie záľtánawiatá zamiaft poftę- 
powania cafałam fię y uftępowałam w ciemnościach no» 
cnych, z ktorych iużem bytá fzczęśliwie wyfztá, przez Ju- 

trzen- 


A 
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trzenkę y pierwiaftki Pokuty moiey, y Miłości, ah! gdybym | 
była zawize poftępówałź, gdybym była zawfze kochółą, | 
byłabym teraz zupełnie oderwáná od rzeczy zmyślnych y | 
czułych, á ptzecie iefteín do nich bafdziey przywiązana, niž | 
przedtym, iúžbytn była żadźła raz śiniertelny Miłości moiey | 
włafney, á oná żyje iefzcze we tnnić, lerce moie byłoby iuż | 
było cale ognifte w Miłości ka jedyneinu Obiektum, ktore 
powinno kocháč, á ieit cale zlodowáciate, nie traćmy ie: | 
dnák ferca, żaczniyimy bezprzeftańinie poftępować, 4 nie | 
zaftanawiaymy fię nigdy, 
Que eht ifla, qua progreditur quaf Autová tonfurgens, pulchra ut Lunas 
elelła ut. Sol? Cant: 6. | 
Ktoraż to ieft, ktora poftępuie iako Jutrzenka, piękna iak Miefiąc, | 
wybryna iak Słońce? | | 
2. JEft to Oblubienicá ktora kocha BOGA fwego, y nie | 
(mákuie fobie tylko wnim, y nie zmorduie fię nigdy | 
ani uprzykrży fobie w kochaniu Go, czyniąc uftawicznepo- 
ftępki w tey Miłości, Jutrzenka ma fwoię piękność, ona 
poczyńa oświecąć dzień, Miefiąc ma iwoię iafność , ktora | 
oświeca nas, y prowadzi podczás ciemnosci hącnych. SŤoň- | 
ce, ieft naypięknieysże ż tych dwoch świateł, gdyż nas oświe | 
ca,yzagrzewa, á wfzyftkie te tworzenia niezczute,“ poftę= 
puią bez przeítannie z pofłufzeńftwa ná rokáz Stworcy 
Twego, nić mász tylko Dufz4 moia ociężśła, y leniwa ktora 
fie záltánawia, lubo BOG rofkśzuie iey aby záwíze była 
w porufzeniu +» y w poltepowániu, y áby biežátá bez prze: | 
ftannie, aż doydzie do Błogofławionego terminu, do kto« | 
rego powinna ciągnąć, átym cząlem» potrzebą koniecznie» 
abym pomnažátá poftepek moy, y śbym biegła, ták żebym 
otrzymała zakład, ktory mi ieft obiecany. jeżeli fię zaś 
záltánawiam w biegn moim, ktoinizy. predzey bieżeć bę; 
dzie 
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dzie, y otrzyma go. Poftępuyże tedy Dufzo moia; odnos 
pożytek ze wfzyltkiego, nie zániedbyway nic co može do- 
pomodz do ńowego polłępku. Miłości twoley, nie malz ża- 
dnego momentu w życiu twoim, ktoregoby nie mogł fięjpo 
mnažáč poftępek twoy,álbo ultáwáé y nifzczeć Miłość ocię- 
žala, niedbáta y leniwa, nie ieft prawdziwą Miłością y nie 
zálľuguie żądney nadgrody, 

Qua ef ifia, qua progreditur quafi Aurora confurgensy pulchra ut Lunay 
elečla ut Sal? 

WE ata poltepowálá tak prędko w drodze Miłości, 

že Towárzyízki iey nie mogły doyrzeć iey oczami 
fwemi, nášládowáta w biegu (woim prędkości Słońca, kto- 
re ná każdy moment poftępuie ná nowo w światłości iwoley 
y goracosci, áž doydzie do Południa (wego, á la poftępuię 
ták powoli, y záltanawlam fię tak częfto, że przez niedbal- 
ftwo moie, dále (ie uprzedzić infzym, ktorzy nie ták wczas 
zaczęli, jako la, łuż tak wiele lac jakom wefzła w drogę 
Pobożności Chrześciańlkiey, Pokuty y Zakonności, ale ah. 
gdzież fą poftępki mole? mogęż porowhść bez záwltydze- 
nia fię czym byłam ná ten czas? y czym miałam bydź? 4 
czym ieftem teraz” coż uczyniłam ? com nabyła? gdzież 
ieftem? á gdziebym iuż teraz była, gdybym była zawize 
poltepowátá. Ježelim (ie nie (tátá lepfza, niżelim byłą przed 
kilkunaftą lat, o laka przyczyna włydu y łez! Ale ah! czy 
nie ftałam (ie gorfza, nie śmiem o moy Bože! fpytść (ie (amey 
fiebie oto, bez zawftydzenia fię y upokorzenia wielkiego, 
tym kończąc, że ieżeli chcę upewnić zbawienie mole, po- 
trzeba żebym znowu záczetá kochać, iakobym cego ie» 
fzcze nigdy nie czynitá. 

Que eff iflas qua progreditur quafi Aurora confurgens, pulchra wt Lunas 
, elelła ut Sal? 


ad na 
po 


452 07 TĘPE wy 
EŃ = 


a ż Rok Miłości Bofkiey: =: 
ORO wierna; ná podobieńltwo Jutrzenki y Gwla 


zdy zaránney poftępnie záwíze złainości w lafpość, | 


y Miłość iey ku Bogu porhnaża fię bez przeftańnie, y naby- 
wa nowey gorącości. Przeciwnym zás ipolobem Oblubie- 
nica niedbáta y niewierna ná podobieňítwo gwiazdy wie: 
czorňey, dopúfzcza fię zśćmiać po trochu światłości fwoieyz 
yftygnąć w gorącości fwoiey, im bárdziey fię oddała od 
Słońca Sprawiedliwości, ták dalece, iż wchodzi pieznacznie 
zwiny fwoiey w ciemności y zimno nocy okropniey, 4 nie 
myśli bynaymniey o tym, nie boifzże fię Dufzo moia bydź 


tą Obiubienicą niewinną? nielękafzże fię kary zá tę niewier | 


ność, ktorey lubo teraz nie eznieľz, śle przecie w niey 204 
ftólefz. Gdyby Oblubieniec Niebiefki, ktory wkrotce bę- 
dzie Sędzią Twoim zawołał cię w ten moment, dla fądze* 
nia cię względem poftępku ktoryś uczyniła w Miłości Jegos 
czy nie miafážbyš przyczyny lekáé fię żałolney fentencyi 
owego niedbátego fługi ktory był ták furowo ukarany zá 
to, że nie nczynił pozytku żadnego z Talentu fobie powie» 
rzonego? Talent ktorego BOG powierzył fefCúmtWw emu, 
jeft Miłość Jego, Pożytek zás ktorego wyciąga ztego Ta* 
jentu ták drogiego, ieft poftępek w tey Miłości, agdzież 
żeft ah lękay fig, kochay, y nadgradzay. : 
Quam pulebri funt grifus tui in calceawentiś Filia Principis, Cant: 3. 
O žako piękne fą poftępki twoie o Corko Xigžecia/ 
4.0 Jakie ukontentowánie zaprawdę dla Serca Bofkiegos 
kiedy Dufze nafze, ktore fa Oblubienicami jego po- 
ftępulą bez przeftánnie w drodze Miłości Bofkiey, y tudzież 
zá nie fobie poczytśią wfzyftkę droge, ktorą juž odprawiły, 
y wfzyftkie ćwiczenia y prawy tey Miłości, ktore uczyniły 
przez wizyftkie momentá życia (wego, nie applikuiąc fię 
tylko 


ReŚlielde a Za 
tylko do przymnożenia ich, y udofkonálenia, y śpiefzą be 
bez zmordowánia y oftabienia żadnego; aby fię fiały wier- 
nieyfzemi czyftízemi, y gorętfzemi, káždy ktok w tym ży- 
ciu, zbliża nas do terminu gdzie mamy doyść; każdy akt 
Miłości jet krokiem y poftępkiem , ktory nas zbliża do 
Serca Bofkiego, kiedý zás uftawaniy poftępówać, Świat nas 
zabawia, uciąża y zatrzymuje natychnialt, á nakońieć nie 
omięfzka cofnąć nas, y przywieść do uftawania; á iednak 
potrzeba iść za Oblabieńcem Niebiefkim; láby zafiużyć 
lobie koronę Miłości Bufkiey/ On zawize poftępnie wiel 
kim krokiem mowi Prorok , żć krekiém ©ibrzyma bieżąś 
cego, bylšímy fię cokolwiek záltanovili, útrácietmy ślady 
Jego; oddali fig od nas; ý może bydź że gó więcey bigdý 
nie dościgniemy. 

Auam pulchri: funt greffus fui in caletamentis Filia Principis? 

. Oiak piękne lą poltépki twoié © Corko Xiążęca ? 

6.74 Kądże to pochodzi, że wizyftkie poftępki moie były 
lani: pożyteczne, ý nieprzyiemne Bogu; y żem do rad 
tak mały uczyniła poffępek w Miłości, fzukaymy w głębo= 
kości terca nafzego, ziżodła opłakśnego, fi ge nielzczęściag 
y prácuyťný prędko ckoło zábiežénia iemh fkdtecznie; nie 
jellže to z tey przyczyny; żem fig za!adzała bardzo na fa- 
méy czúléy Mifości, á tym čžálem zaniedbyWałam Aktow 
częltych, ý ćwićzenia pracowitego tey Miłości; ktore zá- 
ftratzało y ttwożyło pieizezotę móię, czyli nie dla tego ie- 
(2cze; żem traciła lefcé w nieinźkach ofchtosciach ý opú- 
Ížczeniách Wfiettzbych, y hie zhofitám fvežnie Z cierpli: 
wością tego umartwieliia y pfoby 1akotn była powibńa; albo 
też, żem Ízukatá pociechy inoiey y kcnfojacyi w ft orzenius 
żamialt (zukania jey w Boga famym, albo, żem omięfzki: 

K wałą 
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wałś attencyl "y pilności wzniecániu tego ognia Swiętego, | 


kiędym czuła, że poczynał ultáwáé, y nie dodawałam my | 


nowego pomnożenia yý mąteryi, przez modlitwę czytanie 
Kljążek y ćwiczenie lie pilne w Obecności B. fkley, albo žem 
popsłniała wiele defektow dobrowolnych, nie ftáraiac (ie 
zgładzić ich y poprawić (ie w nich albo też żem pofoigowałź 
nazbyt affektom fercá mego, obrácálac ich ku ftworzeniu, 
ślboka [obie famev, przez przywiązanie zbyteczne, mali 


bydź koniecznie ktora z cych przyczyn, álbo teź może bydź 


iż wfzyftkie oraz przeízkadzáty mi do poftępku w Miłości. 
Dopomoż mi Panie do pożnania ich, y day mi moc do zglá- 
dzenia tych defektow, aby fię iuż więcey nie zńaydowałś 
we mnie żadna przefzkodź do poftępku w Miłości Two. 
jey Bofkicy. ` ; À 
Quam pulchri fant greus tut in calceamentis Filia Principis? 
Q iak piękne (a poftępki twoie, o Cotko X:ązęca? 

7.( "Hcę poltepowáé (obie cym fpofobem o Niebi (ki Oblu 

Mobieńcze! z pomocą łafki Twoley, iż nie uczynię wię- 
cey żadnego kroku, ktoryby ci nie był ták przylemny iake 


były Oblubienicy, ktorą ták wychwalafz, á te wtzyftkie po” | 


fiępki moje ściągać fię będą dla zbliżenia mnie do ferch 
Twego, Ten będzie koniec wfzyftkich myśli moich, inten" 
cyi, pragnienia, afektow moich, wfzyftkich praktyk y akcył 
moich. Wiem że wfzyftkie momentá życia moiego fa tie 
cznem i poftępkami niedobrowolnemi, prowádzacemi mnie 
do grobu, bom ieft śmiertelną, ále pragnę aby te wfzyftkie 
momenta były wyznáczone, y nápetnione t k wielg aktá- 
mi Miłości Twoiey, y áby odtąd byty ták wielą poltepkámi 
dobrowolnemi,ktoreby mnie prowadziły do dofkonałości tey 
Miłości, bom iet Carześciaak,, Poczaiymy tedy od tego 
momen- 


4 nd A 


Część 14 M 74. 
momeúti wchodzić w drogę Miłości Bofkiėy: poftępuymy 
w niey krokiem iednoftśynym y rownym, bieżmy bez zás 
ftánowienia fig, zakład nic daie fiẹ aż przy dokończeniu 
biegu, koniec tćn ieft śmierć, 4 iežéli kócbamy prawdzi- 
Wie, tá śmierć będzie nam początkiem życia Biogofławio= 
Aego; ktore nić będzie miało nigdy końca, 

ROZDZIAŁ XI. 
Mitosé Szukaigča: | 
KY któ ieft wýperiwádowáný o Dobróci zácmošci ý 
k pigknosci Obiéktúm ktore Kocha, á že go iefzcze nić 
oliąga, pragnie ledak ofiągnąć go, 4 wiedząc że tylko ná 
ním zawifło ofiągnienie Jego; nie omięlźkuie 2 wiżełkimy 
ftaradiem, y ufiłowśniem, ile tylko môže lzukać go: ták 
długo, áž znaydzie, tzúkáhie uftawiczne BOGA, ieft do- 
wodem oczywilłym prawdziwego (záčunku, y gorącey Mie 
łosci Jego, ý ktokolwiek nie ftára fię fzukać go we wlzyft- 
kich tzeczach, może mówić, że go iefzezć nie kocha. 
Ale jakoż može kochać BOGA ý fżukać go oraz ten, 
ktoty izka BOGA, icit zawfże z Bogiem, mówi S. Augu- 


ftyn; lubo gó iefzcze mie znalazł. 9ži Deum querit, hondumğ; D.B 
znuenst non efi fine Deo, Nie nożemy go fzukáč, nie Kocház gv: dè 
jąc go, ani go kochac, ábýśmy go nić mieliofiągać. Przez vita, 


Miłosć fzukamy go; przez Miłość ofiągamy go, fzukálac y 
zuaydułąć lóż; Jedná Miłość ieft nieuipokoiona y pełna 
niewinnego ufiłowśnia, druga Miłość, ieft (zczęśliwa y u- 
ipokolona. BOG iel Bogiem ukrytym w lercn tego, ktory 
go izuka, á nie dále fię tam poźnść, bo ehce fprobowść wia- 
ry lego, przez te ciemności, w ktorych yo zoftáw nie. BOG 
ieft Bogiem obiawionym w fercu tego; Ktory go ofiąga, bo 
Ka źaczys 
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zaczyna w tym žyclu koranowáé iego wierność, ma upodo- 
bánie mowi S. Auguftyn, bydź fzukanym z fkwapliwością, 
od tego, aby ten, co go fzuka, fmákówat go fobie z w iękfzą 
ffodkością, gdy go znaydzie, Pokázuie fię y daie z więkfzą 
obfitością temu, aby go fzukał iefzcze z więkfzą chciwością, 
D. Au Queritur, ut inventatur dulcius, inven tur, ut queratur avidiús. 
Lr > Wine mowi Oblublenica, y obeydę wkoło mialto, 
deTrinbede (zukać po ulicach y mieytcach publicznych tego, kto= 
rego ukochátá Dufzá mola. Queram quem dilgit anima mea, 
witále nacychmiaft bez odwłoki, będąc pewna, že naymniey- 
fze leniftwo, y naylekfza zwłoki, bywa czalem przefzkodą 
nieprzełamóną do (zczęśliwego znalezienia w tym fzukśniu, 
fpotyka fię potym 2 ftrożami Mialtá, y mowi do nich: Czy 
nić widzieliście Kochanka motego, Num quem diligit anima 
Gut: mea vidiftis ? ná koniec, po tak długim fzukániu, y ufiłowa- 
3 niu, miłofnym, ma to fzczęście znaleść go, otoż Figura Du- 
{zy Chrześciańtkiey, ktora uśpiona będąc (nem ociężałości, 
leniftwa, y niedbálftwá, czuie to dobrze, y poznáie że iey 
czegoś naywięk(zego nie doiłśle do ley ulzczęśliwienia, be 
nie ma Boga z (oba, wychodzi tedy z šožká leniltwá (wego» 
fzuka BOGA y znávdnie go. | 
AFFEK TA 
Sargam 89 circumibo Civitatem © quaram, 740m diligit ansma meg. Cant: 3. 
ł  Witźnę y občy le chłe Miaito, fzukać będę tego, ktorego ferce moie 
: a ukocháťo, mowi Oblubienica „Pań a. 
1.Qłyfzę Pánie, że dla fzukánia Cie, y znalezienia, potrze 
Obá fie wyrzec leniftwś yofpźlftwa potrzeba wfłać ná- 
tychmiaft gdy wołafz, poftępować bez przeltannie, bydź 
zawfże w pórufzeniu, y żywości, nie tak przez poftępki 
ciała, lako ferca, ktore znaczą żądze, pragnienia y afekta. 
Otworz 
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CEPSOVT. 76 
Otworz tedy oczy twoie A mola, iuž dawno zafypiafz 
fnem niedbźlftwa w nayprzednieyfzych powinnościach two- 
ich, albo ich też niewykonywafz,tylko z ociežátoscia y nied- 
balitwem, wyatdź z fožká gnfności twoiey, nie malz pos 
trzeby tako Oslubienicą, abyś (zła ná mieyfcá publiczne, 
dla (zukánia Kochánká twego pilouy ofobności, záchowuy 
milczenie wchodź czętło fama w febie, y fzukay go w fercu 
twoim, ieił tám zapewne, ieżeli go kochafz áleželi tam zo- 
flále ukryty, toz twoley włalney winy, gdyż Miłość wła- 
fna ktora fię także zuáýduie tám, wykrada go od oczu 
twoich, y przefzkadza, że ci fięnie dále widzieć, ani uczuć, 
oczy(zczay bez przeltannie to ferce ze wfzyftkich iego 
fprofnosci, założ w nim ogień przez Miłość Swiętą, ktora 
ni*ch wypifzczy zupełnie Miłość światową, obmyi potym 
to {erce obfitością łez twoich, á náten czas nie będziefz 
miatá trudności znaleść w nim Boga Twego, ktorego Ízu- 
kafz, bo tam będzie fam, y będzie miał upodobanie poka- 

záč fig rozumowi twemu, y dać fię uczuć fercu twemu. 

Żueram gum diligit anima mea. 
Szukać będę tego ktorego Dufz4 moia ukochała. 
WAREZ fię bardzo wiele takich o Niebiefki Oblubieň- 
cze, ktorzy nie (zukáia cię nigdy, y nie wiedzą co wa- 
żyfz, á ci fą odrzuceni, znayduie fię nie mniey y tych,ktorzy 
cię fzukála, á nie znayduią, bo Miłość ich ieft bardzo nie- 
doikonała y (zukála cię bardziey dla fiebie, niżeli dla ciebie 
famego, á ci fa zaślepieni y obłudni, ktorzy (ie fami ofzukuią 
chcąc drugich ofzukáé, znávduia fiz inoi ktorzy cię [zukála 
y zaayduiją, śle cięnie zá howuią, bo Miłość ich iet fába, 
yopufzczalą cie zá naymnieylzym umartwieniem, á ci 14 
niedo ali, y nieftateczni, naymieylza liczba ieft tych ktorzy 
Cię 
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Cie fzukślą y zafydnią y zśchcuuią až do Śmierci bo Mi: | 


żość ich ieft heroiezna ý nic nie može przywieść ich do 
titrácenia tego drogiego Skarbu, który znaleźli. Gbierz tu 
dla fiebie mieyice Duizo moia, pórachny lie, ieżeli ízukaíz 


Bogá we wfzyftkich rzeczách,y iako go fzukalz, (zczęśliwaś, | 


ježeli iefteś z liczby eftátnich, ponieważ ci fa nayblizsi Ser- 
eá Bofkiego w tym życiu, y będą naypierwizemi w Krole= 
ftwie Niebiefkim. 
Luaran Gem diligit anima med, 
. Szńkać będę tego, ktorego mituie Duízá moża. 
s. D Onie waž potrzeba koniecznie znaleść ŁOGA ná tym 
świecie, álbo fię rezolwowáé úle widzieć go nigdy ná 


tamtym» potrzeba tedy koniecznie dla úpewnienia (żczę- | 


ścia molego; bym go (zukáfá tak dobrze, żebym gó znalazła, 
ý nigdy nie utraciła, obudźmy fię tedy z lerargu nálzégoy 
powftańmy z Oblubienicą, poftępuymy iako ona, mieymy 
tež ulitowánia, y'taką gorącość do zńalezienia go, pytaymy 
figo Niego Niebź y ziemie, moťzá, ý wfzyftkiego ftworze= 
nia znaydziemy przyńaymółey w nich Obraz Stwońcy ich; 
á Ten jeft kochankiem ktorego fzukamy. Jeżeli nam nie 
dofyć o nim powiedaią fzhkaymy gó w ńas famych, py- 
taymy fię o niego zmyfłow nafzych, pamięci nafzey, ro“ 
zumu nálzego, y fercź nafzego, Ah Panie! mawiał Swięty 
Augultyn, tzukałem Cię daleko, á Tyś był bardzo blifko, 
mogę Cię znaleść w oczach moich, przez fkromność, ý czy- 
ftość, w uftach moich przez milczenie, y wyżnśnie wielkości 
Twoiey, oraz y gftzechow móich w pamięci przez przypo* 
mináale fobie nędze moley, á Miłofierdzia I wego; w toziie 
mie moim przez święte myśli y rozważanie Przykazań fwo- 
ich, ale nadewfzyftko znaydęCię w {ercu moim, bo jeżeli Cię 
kocham, niepodobna rzecz ieft, abyś támniė miał Ipôczy wáé. 
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Część 1. 7% 
Ś©ueram guem diligit anima mea. 
Szukáć będę tego, ktorego miłuie Dufz4 moia. 


znaydaie tylko wftyd y wzgárde, człowiek cielefay 
fzuka uciech, á nie natrafia zwyczśynie tylko ná potutboe 
wánie, zamięfzanie, y náokázye ciężkich dolegliwości , 
chciwy łakomiec fzuka fkárbow, bogałtw, á nayczęściey 
po niefkończonych pracach, fatygách, y utrudzeniu nie 
znáyduie tylko uboftwo, y umiera odárty y ogołocony zá 
rowno 2 bogaltw Niebiefkich, y ziemíkich, fzukay Bogá 
famego o Dufzo moia, á znaydziefz go nieomylnie, kotátay 
do bramy Serca Jego, 4 otworzy ci, gdyż ci to przyobie- 
cał fam, 4 znaydziefz z nim, w nim y przez niego chwałę 
naywyžíza naytrwálíza, uciechy nayczyftíze, y nayprzyłe= 
mnieyfze, y (karby naydrożfze y nayobfitfze. Bydź pewnym 
znaleść Boga á w Bogu znaleść wfzyftko, o! iakie fzczęście, á 
jaka ślepota nie chwycić fię tego fzukania, ktorego fkutek 
left ták chwalebny, luboby nam przyízto łożyć paywiękize 
prace yfatygi, czyliż nie mamy dofyć nadgrody, przez te 
pociechę ználesé Boga, y ofiągać go w czálie y w wieczności. 

Num guem diligit ayima mea vidiftis? 
Czy nie widzieliście tego, ktorego miłuie Dufzá moia? 
mowi Oblubienicá do ftraży Miafta Jeruzalem. 

so Ják miła niefpokoyność , iak świątobliwa šmiatošé , 

iak nlewinna ciekśwość! y lak fzczęśliwy ieft ten, kto 
nie ma infzey ciekawości tylko tę, ktora pochodzi z prá- 
gnieala gwaltownega znaleść y ofiągać Bogá (wego, Pán- 
nis lámey iedney náražáč lie y poyść między žotnierzow 
nie obawiając (ie ich natarczywości, cierpieć gdy z nley 
zdzierśią płafzcz, y nie miłofiernie ią biią, 4 przecie dla te- 


go 
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go nieuftawść biegać za Kochavkiem twoim, cożby o niey 
mowiono s; czy nie mieliby iey za Miłośnicę naynierzą- 
doieytzą na świecie; gdyby iniza fzecz nie Miłość Bolka 
byłaiey ptzyczybą do tego %lzyftkiego: Ďotrzebá tedy 
abym lie narażśła ná wiżyftko; y abym cierpiała wizyltko; 
y abym fig odważyła utracić wizyliko, ieżel chcę znaleść 
Boga moiego; nie ñ áli tedy żadrej pržéciu bośći, ktoraby 
mnie żátřzymáłá; žadňcý źniewagi; ktoseyby in file żmiefła, 
abym dofzła do terminu úsčpo. TO co zraydę; bez poro= 
wnánia Więcey waży; niżeli ťô, cobým ntfaciła w [zuká- 
niu go, hic niť traciemy kiedy znayddiemy Bogá,- nic, nie 
cierpiemy; kiedy Gô ofiągatcy. Wiara mhie uczy, že fię nie 
gdy nie uktywał pfżźed temi, ktofzy go fzukśli przez M tość, 
y dofyc iet nátym dla obowiązania mnie, abym fię chwy- 
čitá wfzyftkiegos dla zňaleziebia Gos 
Num guem diligit arima meä vidiftist 

„ Czy nie widzieliście tego, którego miłuie Dufzá moia? 
6.fYLA fzukśania Bogá fżczęśliwymi (kufkiem, potrzeba aby 

w fżukaniu moim znáýdowálá fię prawda s pilność y 
ftatćczńość; bez tych trzech kondycyi» podźię fię w niebe- 
śpieczeńftwo; nigdy Go nie znaleść, pctrzeba aby fie znay* 
dowáfá prawda w Obicktum; ý pobudcć, ktefa tanie pro- 
wádzi do fzukariia go, potrzeba aby była prawdziwa Mie 
tość tego fžukánid początkiem y pobudką, y aby fię wtym 
fzukaniu nić znávdow ało przymiętzatńiia lakieý prożfiości, 
áni ińterefu (wego, lub Miłości włatpe$, albo felpekru 
ludzkiego, Obiektuív powinno býdž BOG la; powinnam 
Golziikść nád wlzyftkie inne fzeczy; nic nie fzukáć tylko 
dla niego, ticżego ź nim y oprocz niegos lednýtm fiowem 
fzukáč Boga dla Boga lámego: Powinnam Go (żukźć ielzczé 
Z wizel- 
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Gzęść 1. 86 
z wízelka pilnością, ile tylko mogę, y odnawiać bez prze- 
ftánnie Akty Milości, ná koniec powinnam Go fzukáé z ftá- 
tecznością odważną, mężną, y nlefprócowaną, nigdy nie 
uftáwálac áž Go znaydę, y ták o! Niebielki Oblubieńcze pra: 
gnę zá łalką Twoią fzukać Cię ykochać aż do śmierci. 
Num gucm diligit anima mea vidifiisè 
Czy nie widzieliście tego, ktorego miłuie Dusza inoia? 
7. JUż od dawnego czálu pytam fię z Oblubienicą, gdzie 
Jet kochanek moy; iznkam Go wfzędzie á nie znávduie, 
á iednak Ty Pánie nśpełniafz Niebo y ziemię, iefteś wíze. 
dzie gdziekolwiek fię obroce, Ty nie możelz bydž oddalo- 
nym: śni dáleko odemnie, y jefteś bárd ziey we mnie, á til- 
żeli ia famá w lobie, Czemuż tedy ieftem ták niefzczęśliwa? 
że Cię nie zośyduię, czyli fig mylę, y ofzukuię czyli błądzę? 
álou Cię nie kocham, ab! Miłość ieft otáz przyczyną y koń- 
cem, kwiatem y owocem, ktorego pragnę w fzukaniu moim, 
nie (zukam Cię ták mi [ie zdáie, tylko dla tego abym Cię ko- 
chała, y abymCię fzukała z więkfzą dofkonałością y gorąco- 
ścią, naucz mnie fam o! Niebiefki Oblubieńcze kochać Cię; 
fznkać y znóleść, Prowadź mnie Ty lam do Ciebie fame» 
g0, o! Światłości nayświętlza, pokaż fiş rozumowi mojemu, 
ktory niechce myślić tylko o Tobie Miłości niepoięta, po- 
kaž mi (ie, y day ie uczuć {ercu memu s ktore nie chce ko» 
cháé tylko Ciebie, 
ROZDZIAŁ XUL 
Miłość Pociągóląca.: 
Erce ludzkie ftało (ie tak fłabe od upadku fwego, że nie 
może famo z fi-bie uczynić żadnego kroku, dla doyścia 
do Bogą, potrzebuje inocy wyżizey, ktoraby Go pociągała 
V clagustá mowiąc prawdę, á ta moc wyżiza, icł Mitotosé, 
L | kora 


EZ] 


AC 67-057 


81 Rok Miłości Bojkiey. 
ktora dále naprzód fiły doftateczne do poltepowánia,á potym 
fkrzydtá do latania , świeżo pokurniacy, ktory dopiero opu- 


ścił rofkofzy świata zepfowanego, y ktory chcąc bieżeć w | 


drodze Przykazań Bolkich, upadłby za każdym krokiem y 
ftąpieniem, gdyby nie był wipźrty przez Miłość, Ktora roz- 
fzerza ferce pociąga go, y doddie mu zawize nowych fiły 
mocy, ná podobieńftwo chorego, oiłabionego po długiey 
chorobie, ktory zażywa pomocy cudzey dla podpárcia y 
utrzymánia ciała (wego ffábego, y chwielącego"fię, kiedy 
chce począć chodzić, y nie wftydzi fię z początku dać, pro- 
wádzié, y przenofić wfzędzie gdzie chce iść. 

`“ Miłość tedy jelt pociągiem panuiącym względem wfzyft- 
kich Chrześcian, iako też grzefznikow pokutniących, tak y 
fprźwiedliwych, bo tá Miłość nigdy nie jeft bez niewinney 
uciechy, y konfolácyí, átá potrzebna ieft dla pociągnienia 
ferca ludzkiego, ktore ieft zawfzechciwe piefzczonych y 
czułych Affekrow. 

Przez tę także lego fľábosé BOG chciał go pociągnąć y 
uiąć, kiedy powiedział przez Proroka Ozeafzá, Pociągnę 
ich w wiezách Adama, w łśńcuchach Miłości, łn vinculis 
charitatis á przez to obiecuie, że wezmie ciało nalze, á za“ 
tym y ferce czułe, jako ieftj nalze, dla pociagnienia nas 
związkami piefzczonemi, fkutecznieyfzemi, y bardziey 
fię ftofuiącemi do fkłonności ferc nálzych, 

Lubo dość gorącą była Oblubienica w Pieniach czu” 
ła, iednak, ie iefzcze nie doftawało: do iey Miłości, á 
ztąd potrzebowała mocnieyfzego poćiągu » dla dokończe” 
nia zupełnego oderwania ferca (Wego od rzeczy zmyšl 
nych, y czułych, 4 zbliżenia go tym bardžiey do Oblu« 
bleúca ktorego kochała, iakoż mowi mu poćiągniey mię 
zá fobą 


| 

| r 
| Część 1: 82 
| záťoba, á pobiežemý zá wounością zapachow Twoich, 


| Trabe me po? te, curremus in odôrem unguentorumi tuorum,Cant: 
1. 


tym 
opus : ; 
É W Jednak iáko ieft koniecznie porrzeba, áby flworzenie kof- 
refpendowało pociągowi Bofkiemu ; y aby wízelkim fpo- 


m 7 akiri h 

AA fobem uśiłowśło z fwoiey ftrony iść ża himsten Oblubie- 
fry | niec Niebielki mowi iey; powfoč, powfoé Sunátnitko, 
giey powroć abyśmy Cię uważali s Ńedeńterć reverteré Sunamitiś Cant: 


ja y revertere; ut inturamut tes 


AFFEKTA g 


iedy ! > 
pro- l Trahe me poł fe cittetus ih odorem úngventorum tuóruime 

1.) Ociągniy mnie zá fobą mowifá Oblubieticá ,á pobie- 
> A żemy zá wohuoéciá zapáchow Twoich. Nie mogę iść do 
áky Ciebie beź Ciebie o! moy Boże, leniftwo mnie ofłabia, fa- 
iney bość úciažá, zmyfły moje zatrzymują mhie; cielíko moie 
ania czy ni moje gpuśną, y Ocjężałą, rozum moy zeftśie w ćie- 
chy mnościach; y ňiewidzi drogi twoiey; wola moid tak ofta= 

biona, iž nie mogę uczyńić ý iednego ktoku, poki mnie 
éy nie poćiągniefżs y nie weżmiefz zá tękę; cznię ná moje 
hiefzczęście.jińko czafemm to fetce z ciała niefzczęśliwa czu= 
agag łość ciągnie gwałtownie do tzeczy zthyślnych s a ten 
Faj ftrafzny poćiąg , przefzkadza mu, y niedopiuifzcza iść zá 
a poćiągiem Miłośći Twoléy, ieželi go nie pociągafz mocniey 

czafem, czuię w fobie ferce iakoby żelazne; ktorego twat- 
lzley dość nie może bydź żtmmiękczona, y ćiężat lego nie może 
AE, fię porufzyć afektami náyžywízemi, y maytkliwfzemi, 
| ah Miłości Swięta! dctchniey {erca mego żelaznego, bądź 
A moim Magnefem , peciagulý ie do ficbie famego, nie dbá- 
A ląc ná irgo twardość y ociężałość, wyraź wnim (wole 
lá: przymioty, iako mávnes w želažie, ktore dáje (le poćią- 


i gnąć, iak tylko ieft nim dotchnione, prženikniy go wfkroś 
3 1: 2 4 woią 


Fok Miłości Bofniey, 
Twoią Bofką goraccéčia , y, day r u moc bležeé, zá wen 
noścją zapachow Twoich. 

Trabe me poft te, curen: ip odorem vroventorvém Tuorut. 
Pociagniy mnie zá fobą £ pobiežemy zá wenńością zepachow T w cich, 
2, Size Oblubienicę Twolę Pávie, ktora Cię prośl, abyś 

la pociągnął, gdyż chce bležeé 24 Tobą, A uznále te 
dobrze, że nie može tego uczynić bez Ciebie , ale także 
fłyfzę u Proroka, że mowifz do Dufze motley, umiłowae 
łem Cię Miłością wieczną, y dla tego pociągnąłem Cię 
do fiebie, máiac litość nád Tobą. Ah! bardziey tu ferce 
Twoje niż uła mowią, y te fľowá czynią mi otuche, 
wlzyftkiego fię fpodziewać od Twoiey Dobroci: Pociąe 
galz tedy czalem Panie, lubo cię o to nie profzę, á ten po» 
ciąg złafki uprzedzającey pochodzi, nie tak zmafzey z2a- 
fługi iako z lzczerego Miłosierdzia Twego, 4 iakoż dale- 
ko bardziey počiagaleíz Dulzę moię, kiedy tega. pragnąć 
będzie gorąco, gdy ćłę kochać będzie ze wfzyftkich sił 
fwoich y gdy Cie o to prosić będzie, albo ráczey gdy 
jey Ty (am podaíz natchnienie, aby Cię profita z gorącością, 
Pociągniy mnie tedy Panie z Oblubjenica, wyfłuchay w tym 
momencie gorącą proźbę, ktorą Ty fam wzbudzafz w fer- 
cu moim y wyrążafz w nitach moich, Poćiągniey mnie 
y wyrwiy mnie przez Święty gwałt z błotą w ktorym 
ulgnęłam, y day moc pociagom Miłośći Twoley, aby za: 
wize były tryumfuiące w, fercu moim, 

Trabe me pof te curremut in odorem- unguentorum Tuorim, 
Pociągniy mnie 4 pobiežemy 24 wonnością zapachow 1 woich. 
3. T) Ydź pociągnionym od BOGA, áby fię z nim złączyć 

AJ y założyć mięfzkanie fwoie w lercu Jego, było to 
pragnie- 
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pragnienie gorące Oblubienicy, y powinno bydź także 
wlzyftkich prawdźiwych Chrześcian, ale pociągnąć BOGA 
do fiebie, y w ierce (woie > obowiązać Go, y przymusić 
miłośnie, aby tam z ftapií dla napełnienia Go twoią Nay- 
święt(zą Obecnością , ieft to przywiłey, ktoregobym nies’ 
śmiała wyciągać, gdyby tenze BOG nie powledžiat mi był 
Wyraźnym terminem: Przyidziemy do Niego y będziemy 
tam mięlzkać, bydž pociągnionym od BOGA, y pociągnąć 
BOGA dą.fiebie, otaž dwa poćiągi bardzo chwalebne y wy- 
fokie, iednak tea dwoiaki pociąg, iet dziełem iedney tylko 
Miłości, nie mogę kochać Boga, abym od Niego nie miała 
bydź kochana, nie mogę Go kochać, y bydź od Niego ko» 
chana, aby mię nie miał pociągnąć do Serca iwego, y abym 
y ia oraz nie miała Go wciągnąć do {erca mego. Pociagniy 
że mię tedy, o! Niebiefki Oblnbieńcze albo day mi tę łafkę 
abym Cię pociągnęła do fiebie, podnieś mię aż do Ciebie, 
albo fię fam nakłoń aż do mnie ə niemaiąc względu ná 
podłość moię, á wielkość Twoię, albo'raczey zapal mnie 
Miłością Twoią, ponieważ ieftem pewna pozyfkać jeden 
y drugi poćiąg bylem Cię kochała, 


Trabe me pofite, curremus in odorem unguentorum tuorum. 
Pociągniy mnie zá (obą,4 pobiezemy zá wonno:ćią zapachow Twoich; 
+ Moes powątpiwać o prawdzie pociągu mego, do 

"+ Miłości Bolkiey, ponieważ BOG uczynił wftęp tak 
oczywifty dla pocłągnieńia mnie do fiebłe, uniża fię y nie- 
witydzi fię, prošié nas o ferce nalze, my iednak zbrania» 
my liç temu pociągowi, y niew ftydziemy Ge odmawiać mu 
ferca nalzego, y przekładać nad Niego pociągi y powaby 
efzukujące Swiata tego, krory wiemy, że jeft naywiękfzym 

"ek. S ` pieprzy- 
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nieprzyiacielem Jego. BOG profżący; ft 
iące, y opleráigce fię Stworcy fwemu ; ktory g' 
tylko o Miłość, BOG ktory ciągnie, tworzenie ucieka od- 
počiagu Jego zamiaft coby miało prosié o niego; y iść zá- 
nim, coż može bydź dziwnieyiżego rad to? o! iak pielzczo= 
na Miłość z iedaey ftrony; 4 jaka nienżytość Z drugiey ftro- 
ny czálem nas przynagla, y poćiąga piefzczonym aftektem 
jáko Očiec, y iáko Przylaćiel; á my Go filé ffuchámy : cza“ 
fem láko naywyżlży Monarcha wymaga Z w 
przynależy, á my nie iefteśmy pofłufzni s o! iako z 
zoftálemy, W pafżych włafnych intereffach ; idąc zá po“ 
ćiągiem świata, nie osiągamy ani BOGA, śni Swiá 


wofzen ie odmawia: 
nieprosl 


aślepieni 


y wfzyftkie rzeczy w nit, y ftaiemy fie Pánámi swiáta. 
Revertere, redeytere funamitis revetterć ut intútamuť Le: 
Powroć; powfoć Suhamitko powroć, powroć abyśmy čie 
úiwážali inowi Oblubienieć 
s, TXO ciebié to należy także Dufzo ofżefźzna, abyś pô“ 
2 wtociła do mnie, Tobie przynależy korrelpondo* 
wać pociągom Miłości moley , ticzyniłem aż do tąd dofyć 
uśiłowania, dla pociągnienia ierca Twegó , do čiebie zaś 
należy wfzelkich fpofobow zażyć abyś fzła zá mną, Y póćią* 
gnęła fetce mole ku fobie; da čiebie należy, uffuchać głofii 
mego, przez prędki powrot, dawałem ci go dość czefto fy» 
fzeć , á tyś go Zaniedbywafá. Poltępuyże tedy teraž abyś 
przyfzła do mnie, ponieważ łafka moia poćiąga cię, 4 po“ 
ciagálac cię, dále ci wfzelką filé, y moc ktofeý potrźć* 
buie(z , abyś fzła zá pociągiem Twoim, inaczey nie będę 
cię wołał, y nie pociągnę cię nigdy. Dwie tzecży poká“ 
ža ml pewność powrotu twego, y wierność, počiagom 

moim 


ładzą ktora mú 
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chaiąc BOGA, y idąc zá pociągiem Jego s osiągamy BOGA; | 
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Część 1. 86 
moim, 4 te (a nieniwiść y Miłość, nienawiść grzechu kto- 
ryś popełniła y Miłość BOGA ktory cię počiaga. Coż može 
bydź ltrálznieyfzego nád grzech? czy możefz że go niemieć 
w nienawiści, coz leit godnieyfzego wfzyftkich piefzczo- 
nych affektow , ferca Twego, láko BOG czyli możefz Go 
niekocháč ? 

Revertere y revertere Sunamitis revertere vepertere ut intueamur tea 
Powroc, powroć Sunámitko , powroć powroć, abyśmy fię To= 
bie przypatrzyli; Mowi Oblubieniec Niebiefki. 

6. Was aż doj czterech razy Oblubienicy Twoiey 

1 Panie dla przywiedzenia iey, áby powrociła do Cie- 
bie, o! iaki zbytek dobroći, jaka ufilność, y Miłość, o! iak 
to powtarzanie miłe, czyni moy pociąg niewątpliwy, ale 
pewny y pokazuje mi oczywiście łafkawą fkłonność Sercá 
Twego ku mnie, ponieważ nie wątpi o tym abyś nie był 
gotow uczynić dla mnie , coś dla niey uczynił , bylem Cię 
kochała ták iáko Oná Cię ukochała, ale dla czegoż Panie 
ciągniefz mnie z taką nśilnością, to ieft : láko mowifz fam 
abyś mifię przypatrzył. ale ah! coż obáczyíz we mnie, 
Dufzá moja zmazána left nielkończoną liczbą affektow in- 
fzych, iákož może obrocić ná fiebie weyzrzenie 'Twoie 
Bofkie/ krore iet czyftością fama, obáczyíz we mnie dzie» 
ło twoie, Dary (woie, y Obraz Twoy, aletakże Oczy Two- 
le nayświętfze odkryią grzechy moje, ktoremi zmázatám 
dzieła Rąk Twoich, niewdżięczność z ktorą odbierałam , 
Dary Twoje. iáko też y zmazy wftydu godne, ktoremi zá- 
fzpeciłam Obraz Twoy. Weyźrzey iednák ná mnie o! moy 
Boże, ná taką jaka ieftem, ázlituy fię nad nędzą moią, 
ktorą Ci odkrywam, y przekładam w Oczach Twoich» 
pociągniey mnie Twoim Bofkim weyzrzeniem , wfzak iet 

wfzechmo- 
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wfzechmocne dla mapráwienia maie s udofkonalenia Y | 


przyprowádzenia aż do Ciebie, Przez icáno weyrzenie 

Twoie pociągnąłeś, y nawrocił Protra, proíze Cię o tęż 

łafkę, á fpodziewam fię tegoż fzczęścia dla lebie. 

Reverteres revertere Sunamiits , revertere revertere ut intseamur Te, 

Powtoč > powtoč Sunaniitko powzoć powroć abyśmy fię Tobie 

przypátrzyli, Mowi Oblubieniee : 

> NE mogę powrocić do Ciebie Panie, poki mnie nie 
poćiągoiefz, nie mogę korrefpondować pociagcwi 

memu, ieželt Go nie poznśię y niekocham. Otworz tedy 


Panie y oczy moje, y ferce, oczy dla rozeznania go, lerce | 


dla rozkochánia (ie w nim. Jeżeli pociąg moy ieft wzgle- 
dem umártwienia , dayże mi go poznać , 4 wezmę go lo- 
bie zá fundament, y wfzyftkie Praktyki moie ściągać fię 
będą do umártwienia rozumu mego woli moiey, Ciała 
mego, ytego wfzyftkiego cokolwiek fię we mnie znay- 
duie. Jeżeli zaś względem Pokory y uniżenia fię, będę fię 
ftarać korrefpondowźć mu z wizelką wiernością, ile mi be: 
dzie można , będę miała záwíze przed ctzyma nikczes 
mność moie, 4 wielkość Twołę: y uważać będę wzgardy; 
y lupokorzenia , iako łafki iakie, á tym czálem niżeli po- 
znam, ten pociąg, będę pracować około tego, abym Cię 
kochała z całego ferca mego. Miłość left počiagiem pá: 
nuiącym, y powfzechnym wfzyfikich Chrzeécian, Jeftem 
pewna že ie nieomyle, 'Ani ofzukam gdy poydę zá nim 
z gorącością y ochotą, czegokolwiek wyciągać będziefź 
odemnie, y iakimkolwiek inízym pociągiem udarniefz 
mnie, Miłość będzie swiártem ktora mi odkryje tego 
fkrytości , y ogniem Niebiefkim ktory mnie tam dopro: 


wadzi. 
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ROZDZIAŁ XIV 
„Miłość fzczera. 


Iłość Bofkś bez fzczerości, nie iet prawdziwą Miło» 

ścią, ale tylko fátízywym iey podobieńftwem , ieft 
raczey nieznacznym olzukániem , y złośliwą hipokryzyą, 
á iako BOG z Istoty fwoiey iet Prawdą famą y fzczero- 
ścią niechce tedy, ani kłamitwa, ani dwoiftoéci, ani zmyślo* 
nego ułożenia wchwale, ktorey wyciąga od ftworzenia 
fwego, ale chce Prawdy, fzczerości, y proltoty w akcie 
nayprzednieyfzym pobożności ktorym ieft Miłość. 

Ta fzczerosé Miłości zawifia w zgodžie y iedności do» 
fkonałey, między Rozumem, Sercem, językiem, y rękami, 
to ieft: w Myślach, w Affektach , wyrażeniach, oswlad- 
czeniach, y uczynkach, y tać to ielt fzczerość zawfze 
iednoftayna, proftota ferca, Czyfiość Intencyi, y Akcyj oraz, 
ktorá nie (zuka , y nie kocha tylko BOGA, y dla BOGA 
famego. y ktora niema tylko iego lamego zá początek y 
cel, zá Centrom y koniec wizylikich lntencyi fwoich, 
wfzyftkich żądz , wfzyltkich praktyk y wfzyftkich (praw 
y akcyi (woich, ták powierzchownych, iako-y wnetrznych, 
ktora Ízuká iedynie prawdy, przez drogi prawe y proke, 
nieoddalśiąc fię nigdy od nich. 

Ci ktrrzy májg ferce profie miłuią Cie, mowi Oblubienica 
Reči diligunt te, iakoby chciała mowić, że przez drogi 
krzywe, y Ściefzki wykrętne, nie możemy przyiść do Cie- 
bie, y pokazać Ci, że Cię kochámy, śle przez fzczerość 
y proftotę ferca, możemy ofzukać Ludzi przez Miłość 
zmyśloną, y obłudną, gdy iey potrafamy dać pozor po» 
wierzchowny Miłości fzczerey, ale niemożemy Panie z To- 

M bą tak 
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ba ták poľtapié, ponieważ Ty znafz y przenikafz nayfktyt: 
fze, pornizenia fercá, 


łości, ponieważ Oblubieniec iey kochany, mowi do niey, 
że ma oczy Gołębicy, 


czą fzczerość intencyt, á te (a niby Zwierciadła wytyká- 
lace, w ktorych affekta ferc , fa częftokroć wyrażone, wi» 
dzi fię wnich radość, y fmutek, mienawiść, y miłość, 
y kiedy oko mafię ku Obiektum, y wpatrutefię w nie- 
go. pociąga goku fobie, przeymuie kfżtąłt lego, y wyg” 
brażanie, y przemienia ię w Niego, á gdy to Obiektum 
ieft przyięmne, (prawuie takže widzenie miłe,kiedy Chrze+ 


jiet miłość má fie ku niemu famemu, przeymuie wyobra- 
ženie , y podobleňftwo tego nayswietízego Obiektum, y 
Miłośc iego ftále fię podobna, Bofkiey Miłośći, ktora ief 
fzczerością (ama. 


s SR S E 
Regi diligunt Te, 
Ci ktotzy fa proftego ferca miłnią Cie. Cant. 1, 
c: CH nie možna Cię miłowść Pánie, bez tey proftoty 
„ ferca, pochwały, proteltácye, oświadczenia powierz- 
chowne, nie 14 nigdy, tylko znakami niepewnemi facze- 
rości w Miłości. - Ludzie nie fądzą o fercu tylko przez ffo. 
wá, á BOG fądzi o fłowach przez ferca przeniknienie, 
nayfkrytfze iego porufzenia f4 mu wiadome, niech cokol- 
wick fię w nim dzieie nie ukrywa (ie, przed nim. On go 
uformował aby było Stolicą, Tronem, y Swiątnicą Miłości 


NT IR A 


dowáła 


ścianin .kochą BOGA zcółego fercá (wego, oko iego, to | 


y przez to ferce chcebydź kochany, y chce áby (ie znay* | 


Tá Oblubjenica wykonywała famá te fzczerość Mi: | 


Oculi tui columbarum., gdyż niemalz | 
obłudy. śni podziału żadnego w jey Miłości, Oczy, zná- | 
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Część i 96 
dowała proľtota, y fzczetość w tey Miłości, Ab! Panie, 
jak wiele dawałam Ci znakow ; powierzchownych Miło. 
ści, ktore nie były [zczere s bo nie pochodziły z ferca, y 
nieprzyznawałam fię do pich; w fkrytośći pod ten czas 
kiedy utá wymáwiáty le oświadczałam (ie przed Tobą, 
źe Cię kocham , y rozuiniałam że dofyć było ná tym mo- 
wić to uítámi , pod ten cżaś gdy wfzyftkie fprawy moie 
pokazywały, kłamftwo uft moich; mowiłam pržed Tobą, 
że ieftem wfżyftka Twoja, á iam była wfzyftka ptoźności, 
Swiátu, Miłośći włafney, ckliwości s wízyftka przywiąza- 
niu leniftwu s y niedbaiítwu moiemu; Uznaię tedy teraz 
żem nie miátá ferčá ptoltego, y że Miłości moiey ichodzi- 
ło, ná fzczertośći ; ale chcę odtąd wizyftko czynić dla 
nabycia iey: 
Rećli diliguní Des 
Či ktoržý fa proftego ferca, miłuią Cię Panie. 
ż. SZękaymy pilno w włalnym fercu nafżym, ram pozná- 
my, ieżeli mamy iftotną proftotę, y izczerość potrze- 
bną dla kochania BOGA. Exśaminuymy fię ieżeli znaydu- 
ie fie między fercem, iężykiem, tozumem, y rękami, ta 
zgoda; iedność,  korrefpondencya, ktora (prawnie fzcze- 
tość Miłości; á potachowawfzy fię, pożnamy podobno» 
że fię znaydnie więcey fałfżywey okazałośći, niżeli pra- 
wdziwtý rzetelitosci, dla zábigženia temu, wynidźmy 
z fercá nálžego, abyśmy weízli w Serce Bofkie, á znay- 
dziemy tam wyborny, y dofkonśły przykład tey fzczero- 
ści, ná ktorey nám (chodzi, Powiedział nam potyfiąc ra- 
zy, że nas kocha, ale przydał dotego oświadczenia de- 
wody, ktore przekonywaią mnie, y upewniáia o fzczero- 
ści Miłości Jego. Te dowody zawisły w cierpieniu, y wy: 
M2 lániu 
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lániu wfżyftkiey krwie Jego, Oroż Akt láwny, oczywifty, 
ktory mnie upewnia o fzczerości Serca Bofkiego, Krew Je- 
go Nayswietíza, ieft zamiaft atramentu, ktorym (ie podpilať. 
Rozgi. ciernia, y gwoździe fa Piorem, ktore go żywo wyrá- 
zity » y dłotem ktore go wypiątnowało charákterámii nie- 
zgluzowánemi. Utrzymuymyž te kofztowne Cháráktery, 
czytąymy ich codziennie, formuymy Charaktery Miło- 
ści nafzey, ná ten wyborny Exemplarz, y dla pokazania 
wu fzczerey Miłości nafzey, bądźmy gotowi uczynić to 
dla niego, co on uczynił dla nas, 
Reti dilicunt Te. 
Ci ktorzy fą proftego ferch miłuią Cię Panie. 


3. (U czyntóbym wielką niefprawiedliwość, y okrutną | 


krzywdę Sercu Twemu, o moyBoże! gdybym powąte 
piwała o fzczerości Miłości Twoley. Dałeś mi tego do- 
wody bardzo iáwne, oczywilte , dość mocne, y bardzo 
tchliwe, abym nie miała bydź w tym przekonana, nie 
mam tedy tylko kochać Cię faczerze, á ieftem pewna, že 
Ty tákže kochać mnie będziefz , Miłość fercá mego upe- 
wnia mnie o Fwoiey Miłości, (erce mole, nie może bydź 
Twoim, aby Twole nie miało bydź moim, o! láka ta po- 
budką ieft mocno nálegáiaca, dla obowiązania mnie, abym 
nie kochała tylko Ciebie (amege , czyli omięfzkałbyś kor- 
refpondowąć Miłości moley , ktoryś mnie ukochał pier- 
wfzy, á nieukochałeś mnie tylko dla tego, abym y iaCie- 
bie kochała, Ty ktoryś mnie prosił o ferce mole, lubo ieft 


grzeízne, y niekontentowałeś file zapieczętować krwią | 


fwoią oświadczenia Miłości Twoley , ale dałeś mi iefzcze 
tyfiączne upewnienia, otym we wlzyfikich momentach 
życią twolego. Ah Panie! gdy utá moie odtąd będą CI 
mowlč 
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mowić że Cle kocham, chcę aby ferce moie mowiło to 
wprzod , to (erce będzie głolem, á ufta będą Echo, albo 
odgłofem , tamto będzie pobudką, y początkiem, á te bę- 
dą wyrażeniem, y tak będą fię z fobą zawfże zgadzać, 
obfitość, y zupełność jednego będzie wynurzeniem, y Wye 
lániem fzczerości drugiego, 
Rećti diligunt Te, 
Ci ktorzy fa proltego ferca miłuią Cie. ; 

4, Swladczáč (ie głośno BOGU , że Go kocham z całee 

go fercá mego, unosić fię po tysiąc razy przez dzień 
ku temu Nayświętf(zemu Obľubieňcowi, przez wzrufzenie 
affektow czułych, y piefzczonych, coż może bydź milíze- 
go fercu, ktore znało dobrze, że nie ieft ftworzone tylko 
dla kochania, y ktore z infzey miáry, ma naturalną fkłon- 
ność do tey zabawki, y tać to ieft Miłość fzczera, ktorey 
BOG wyciąga ode mnie o!nie zaifte, ta! nie iet tylko 
ley początkiem y znakiem nie bardzo pewnym, ktory 
może bydź złączony z prawdziwą Miłością, ale też może 
fię pomieścić y z fatízywa. Otož Dufzo moia fpolob do 
odkrycia prawdy w materyitak delikatney y w ktorey mo- 
żefz bydź łatwo ofzukana. Temu BOGU ktorego rozu- 
mielz, že kochafz piefzczonym áfféktem, fłużylz že mu 
w tea (pofob, wyrzekafz že (ie tež ( bez żadnego ociagá- 
nia fię y ná moment ieden ) tego wfzyftkiego co (ie fprze- 
ciwia prawdzie y (zczeroci Miłości Twoley? może kto 
kochać nie czuiac , iako tež może czuć nie kochálac, fa- 
me tylko czucie nie ieft dowodem fzczerości Miłości, zál- 
fte kontentuie zawizc ferce, ale go czeíto ofzukuie, Akty 
powinny fię wynosić nád czułość, te Akty częfte y odwa- 
zne la dowodami nieomylnemi Miłości (zczerey, kiedy 
pocho- 


Rok Miłości Bofkicy. 
pochodzą z pobudki nadprzyrodzeney, ktora ich ożywia 


y utrzymuje, á czułości lą częftokroć rodzálem y fkute | 


kiem famey tylko Miłości páturálney, ktotey zchodzi ná 
proftocie y wytiefiéniú fię kü fzczerey Mitosči, 
Oculi Tui Cuunbatutm 
Oczy Twoie fą iako Gotebice, Mowi Oblubientecz do kochanki (woiey. 
A Ołębica left czyfta, ptofta ; (zczera, kocháigca ftáte+ 
cznie tego ktorego obráła; fie Kochá tylko iego 
famego, y wfzylcy iani flč iey nie tykaiąs oko iey te 
iet, Miłość, nie má fię nigdy tylko ku niemu, nie 
pokázülé fię nigdy w niey żadne oświśdcżenie affektu pie- 
fzczonego, ktoteby nie pochodziło żferca, y nie było od 
Niego przyztiáne , ý to ieft naczym żawisła prawdziwa 
fzczerość: Miłość moia ku BOGU, nie będzie nigdy izcze* 


fa, ieżeli nie będzie podobna do tey Miłości; ieft to nie? | 


zawodny przykład ktery Oblubieniec Niebiefki wyftawia | 


mi, ieżeli oko twole ieft ptofte mowi ná infzym mieyfcu: 
wfzyftko Ciało Twoie będzie iafne, y piękne, ieželi Mi: 
łość moia ieft profta; y izczera, wizyftko cokolwiek my- 
ślę, czegokolwiek pragnę, cokolwiek czynię, będzie fpras 
wiedliwe, wfzyftkie lntencye moie y zátnysty, wfżyftkić 
fprawy moie; poftępki, y affekta czułe ściągać fię będą , 
do tey Miłości, iako kopia do (wego Oryginátu, będą 2 niey 
pochodzić iako fkutki ž (wego początku, y będą fię do niey 
ściągać s iako linie do fwego centrum » otož to ieft, iaka 
będzie od tąd Reguła Miłości moiey. 
Oculi Tui Cożumbarumi 

Oczy Twoie fą na podobieńftwo oczti Gotébice, 
6. Mö; oczy: podobne do Oczu, Gołębice iako miała 

Oblubienicá w Pieniach ; ieft to nieupátrowáé ni: 
gdy 
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Część 1, 94 
gdy tylko BOGA famego we wfzyftkich rzeczach, oko 
mafię naturalnie do tego co ferce miłunie, iedno ieft wy: 
rażeniem , zwieretadtem, y tłomaczem drugiego, Oko nies 
ma fię nigdy do Objektum, śby nie wykradło, y nie prze- 
ięło wyobrażenia lego, pod ten czas kiedy fię ná niego 
ząpatrule, BOG zapátrowaf fię ná nas Okiem Miłości 
ftwarzaląc nas, y wyraził w nas Obraz (way, od tworze- 
nia nafzego zapatrywał fig iefzcze ná nas pieízczonym affe» 
ktem , y wziął podobieňítwo nafze, zaślubiśląc tobie ne+ 
dze náfze. Chce rákže abym y ia fię ná Niego zápátro- 
wáła, tak aż oko ferca mego przeymie wfzyftkie wyrá- 
żenia Obrazu Jego, y aż ie wysązi tym fpofobem, žeby 
nigdy nie byty zgłśdzone , aleiáko aby było widzenie do- 
fkonáte , potrzebą žeby fię nic nie znaydowśło między 
okiem, y objektum ná ktore fię oko zápátruie. Potrzeba 
śbym pilnie examinowśła, 'ieżelim czego nie założyła 
Ž winy moley , między Bogiem, y mną, coby mi prze- 
fzkádzato zapátrywáči fię ná niego lakom powinna, y co- 
by uczyniło iśką zawadę, y przefzkodę wyobrazenin, y 
wyrażeniu miłofnemu , ktorem od Niego powinna przy- 
iąć, nie znayduież fię między námi dwoygiem  ftwo- 
rżenie iákie albo tež przywiazánie iśkie czułe, ktore 
napełnia ciemnościami mieyfce, ktorem założyła między 
Bogiem, y fobą , oddalmy to pilnie, abyśmy fię niezapá- 
trywáli tylko na BOGA famego, y abyśmy Go obowią- 
zali, do udárowánia nas tym łatwiey (woim Bofkim 
Weyźrzeniem. 

Oculi Tui Columbarum. 
Oczy.twoie lą iako oczy Gołębice, mowi ©blubieniec. 
7: g fpofobem, [BOG pociąga y Oczy, y Serce 
moie, 
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moie , ktoryž left powab niewinny? láka przyczyna? y 
ktory pociąg Miłości moley ? oto ten ieít: Proftcta, y 
fzczerość ferca iego „ oto dobroć Jego, ktorey mam do- 
wody bardzo tchliwe. Ona mnie upewnia, Ona mnie 


pociąga, y wynosi, gdyż ieftem pewna, że miłość jego, | 
left fzczera, y fkuteczna , ale ktoż iefttaki? mowi ięden | 


217 Swięty Doktor; ktory kocha BOGA prawdziwą fzcze« 
2 rością fercá, o to ten, ktory wie, przyznáie, y ieft wyper- 


D. 


fwadowśny , že wizelka dobroć, wizelkie dobro jet w 
BOGU, ktory fam tylko iet wfzelkim dobrem, y iedyną 
dobrocią, y że nie maíz ani dobra żadnego , ani dobroci 
prawdziwey tylko w BOGU famym. Otoż przyczyna» 


Fundament, y początek albo pobudka Miłości fzczerey» | 


ktorąśmy mu powinni: Przyłącz Dufzo moja affekt do te- 

go poznania, y praktykę pilną dobrych uczynkow , do 

tego affektu á tak będziefz miała wlzelką prawdę, y [zcze« 
rość tey Miłości. 

ROZDZIAŁ: XV. 

Miłość Piefzczona. | 

Itość piefzczona ktorą mamy ku BOGU, ieft to: ( mowi 

jeden z Oycow Świętych ) nieiákl {mak wyborny; 


Bont. y przylemny ; w rzeczach Boíkich , ieft to ffodycz nle- 


de 7. i i i BGA 
Ta poięta, y czuła, ieft to miłe wyrażenie. y uczucie czy* 


it 4 (tych uciech, y Niebiefkich ffodyczy, ktorych BOG uży- 


cza czáľem tym, ktorych mifuje, albo dla oderwánia ich 


tym fátwiey od uciech ziemíkich, albo dla przywiązania | 


ich do fiebie famego łańcuchami, y więzami łagodniey” 
fzemi , przyiemnieyfzemi, y mocnieyfzemi, y im bardziey 
kochśią z wiekíza gorącością » tym bardzicy także zato; 
pieni 
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pieni fa w tym Oceánie, gdzie kofztuią z Prorokiem, iá- 
ko Pan iet fłodki. 

— Tá Miłość pieľzcžona ma (woie zrzodło, (wole wy- 
lanie, y [woje fkutki, Serce Bofkie ieft iey źrzodłem, á 
to ieft początkiem, centrum y końcem uciech nayczyft= 
fzych, bo Miłość effencyalna krorą ma ku fobie famemu, 
ieft wfzyftkim fzczęściem jego, y zażywa tey fzczęśliwo» 
ści z uciechą miepołętą, y niefkończoną, ztego zřzodłá 
obfitego wychodzą ftrumienie uciech, ktore fpływaią bez 
przeftannie, y w obfitości wielkiey ná wfzyfikich Błogoe» 
flawionych , ktorych fzcżęśliwość zawisła, ná kochźniu , 
y uczuwániu, že kochają BOGA. "Ale także ztego žrzo- 
dla, wypływślą iefzcze máte ftrumyczki pociech ná fer- 
ca wiernych, y to ieft co nazywamy Miłością piefzczoną, 
á ta fprawuie w nich fkutki przedźiwne, ztąd pochodži 
iltny; nieímak z fałizywych uciech, radości, y wefela 
świata tego, y wizyftkie uciechy zmyślne , żtądte affee 
kta ták częfte, y tak gorące z tąd pochodzi owa fzczęśli- 
wá powolność ferca, ktore fię obráca ku BOGU zá nay- 
mnieylzym natchnieniem, 

„, Grzelznicy, y Pokutuigcy mála potrzebę tey Miło- 
ści picizczoney , w początkach náwroceňia fwego, gdyż 
jako (erce ich jelt ielzcze cale cielefne y uciechy Swiáto- 
we Ipráwity w zmyfłach ich wyráženie bardzo trudne do 
zgiadzenia. Potrzeba aby BÓG z nicfkończoney Dobroci 
fwoiey dodawał in. uciech daleko czyltizych » y przyie- 
mnicylzych, y aby wypędził ( mowi ieden 2 Oycow 


Świętych ) ffodycz złusliwą przez fłodycz niewibrą, y D. 
aby druga wzięła gorę, y zwyciężyła pierwizą. Vinca aj 
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Rok. Miłości Bofkiey 


Gdy Oblubleniec mowi, że głos Oblublenicy Jego 


iet łagodny, y miły do fuchania, y prośi iey, aby mo- 
Cant. wita do niegó, Sonet vox tua in auribus meis. 


2. głos tmoy w ufzach moich,ma fię to rozumieć o głosie y języku 


ferca, ktorym left miłość, ta czyni łagodnym, y fam ten 
głoś, kiedy ieft złączony zaffektem prawdziwie piefzczo” | 
nym zażywa potym Oblubieniec wyrażenia mocnieyfzego, 


ktore zamyka w fobie oświadczenie iawnieyfze, y piefze 
czone, kiedy woła głośno: O iáko iefteś piękna, y wdzięcze 
na! Ty ktoraš ieft kochanką moią, y rofkofzami (ercá me» 


Cant. go : Quam pulchra eg B quam decora, 


Ar PF Enk L 


ebariffima in deliciis. 


À. 


Sonet voy tua in auribus meis; yox enim tua dulcis efle 
Niechay głos twoy zabrzmi w ufzach moich, bo ieft łagodny 


y przyjemny + 


Oblubieniec. 


) H Panie ! świat mogłby to mowić o mnie, ia 
o 


po tysiąc razy mowiłam światu, co Ty mowifz do 


Twoiey Oblubienicy, Swiat niefzczęśliwie łudził ufzy 


moie, y ferce przez ffodk: 


y łagodność ofzukniaca , 


fzkodliwego iezyká (wego, y iam także mowiła do Nie- 
go. on wołął ná mnie, y odpowiadałam mu, miękczył 
y powábial ferce moie, y kochałam go. Nie chcę luž wię- 


cey odtąd mieć z nim żadnego fpołkowania, poftępując | 
fobie z nim oftro, y (urowie, 


Będę go miała w nienawie | 


ści, uciekdiąc od niego tak daleko, że nie usłyfzy nigdy 
głofu mego, ani ia ufyfzę jego, obáwiaigc fię aby nie 


był zaraźliwy fer 


u memu, y nie wyciągnął ná mole iá 


kiego wzrufzenia piefzczoty niegodziwey, ktoraby mi 
przefzkadzała do uczucia piefzczot Twoiey Bofkiey Miło- 
ści. Dáými ufłyfzeć głos Twoy o Niebiefki Oblubieńcze! 
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y ia ábym dała Ci ufłyfzeć głoś moy, mow do fercame- 
go, abym y ia mowila do ferca Twego nayświętizego, 
jelem t.k fiabá, że potrzebuję czálem czuć y poznawść 
to, że Cię kocham piełzczonym affektem, áto dla utrzy- 
mánia lig przeciwko fałfzywym powabom Swiata tego, y 
przeciwko poltrachom; y pogrożkom fprawiedliwości Two- 
jcy , ktore czálem ták mnie przerażalją że nie poftępuię , 
tylko przy oktopnym świetle błylkawic Twoich; y pio- 
runow. Day ná mieyfce tego głofu ogromnego, ufłylzeć 
głos ffodki Oblubieńca kochanego ; ktoryby wzbudził we 

mnie łzy pielzczoney Miłośći, ofaz y Pokuty: 
Sonet vox tua im auribuś A 

Niech zabrzmi głos T woy w ufzach moich. 
2, ( ŁosMiłości moiey,nie może być wdzięczny w ulzach 
Twoich Panie; ieżeli Twoy pierwey nie będzie 
ukontentowániem fercá mego. Głos Twoy luboby był, 
nayłagodnieyfzy y nayprzyiemnieyfzy, nie može bydź ro- 
zofzą y pociechą letcá mego, ani nawet może bydź fy. 
fzany » poki wfzyftkieinne ffodyczy czułe, nie będą z nie- 
go precz wyrzucone ná zawfze, nie mogę kofztować, lákoš 
ieft ffodki w fłuchaniu Cię, w kochaniu, y poznáwániu, 
abym nie miała uważać, y uznawać wfzyftkich uciech 
ziemíkich , lákoby truciznę śmiertelną, oftodzoną y pržy- 
prawną likworem ffodkim , ale zabiiaiącym, ktory nie- 
zoftawułe tylko gorycz iadowitą, á ta iet przyczyną 
śmierci nieuchronney: Mowże tedy do mnie Panie, abyś 
mię uczynił godną mowić do Ciebie, mow do rozumu 
mego, do dufzy moiey, do fercá mego, aby wízyftko cos 
kolwiek iet- we mnie mowiło do Ciebie, y abyś Ty fam 
miął ukontentowánie fľuchaé głolu mego, ták iako Oblu- 
N2 bienicy 
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bienicy, zachęć mię dotego Bofkiego ięzyka, ktory left 
ffodkošcia (amą, á ten nie wyraża (ie, tylko przez piefzczo» 
ty, przez affekta ferdeczne, y wyniesienie fię ku Tobie, ná- 
każ mi „wieczne milczenie na głos świśta tego, y uciech ie- 
ge, ffucham Cię teraz Panie, mow doDufzy moiey, inż teraz 
ieft pilna, niechce ffuchaé tylko Ciebie, ani mowić tylko 
do Ciebie , przez oftatek życia! mego, aby Cię ftuchała, 
Imákowáfa , y; kochała w przyfziym wiecznie. 


Soret vox tua in auribus meis. 
Niech zábrzmi głos T woy w ufzách moich, 


3. Ufiatby bydź ten bárdzo zatwárdziałym, y nieu- 

żytym, kroby niechciał otworzyć natychmiaft fer- 
cá (wego gdy BOG kołźce do drzwi iego, y dále mu fły» 
fzeć głos fwoy , musiatby bydź bárdzo nieczułym, gdy- 
by nie miał uciechy w ffuchániu tego Bofkiego Języka, 
ktory ieft ffodkošcia fama , zkądże tedy. pochodzi Panie, 
że zoftalę ták diwno niekochálac Cię, y nieczuiąc tego, 
abym Cię kochała ? ah! twśrdość fercá mego ieft tego 
przyczyną , ale dla czegóż ták nieizczęśliwa ieftem, że 
mam ferce ták twarde do zmiękczenia, y nakłonienia ku 
Tobie? dla tego, ze ieft bárdzo czułe, y fkłonne do zmięk» 
czenia fię ku ftworzeniu, iego tedy plelzczota fprawuie 
w nim twardość, y nieużytość , y te jego ognie naturalne 
czynią go oziębłym, gdyż nie ieft wyprożnione z affektow 
y miłości ku Tobie, tylko dla'tego, że ieft pełne pielz2czo- 
nych affektow ku tym rzeczom, ktorychby nie powinno 
kochść , nie ieft ogołocone , z fłodkości Twoich, tylko dla 
tego, že ich fzuka z wielką chciwością w Obiekcąch two. 
rzonych, ulecz tedy Pánie ( wołał Swięty Auguftyn ) pod- 
niebie- 
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nlebienie wnętrzne Sercá mego, wypędź , wynifzcz y wy- 
gaś wfzyftkie czułości niegodziwe, wyprożniy ie dla napeł- 
nienia Tobą famym oczyść ie y uczyń godne, aby nie (más 
kowálo infzey fłodyczy y nieczuło infzych piefzczot, 
tylko tę iedynie Miłości Twoiey Bofkiey. 


i Sonet VOX tya, in auribus meis. 
Niechay zábrzmi głos twoy w ufzach moich. 


4. {`O} ztym czynić o moy Boże! kiedy to nędzne fer- 

i Ce mole znaydować fię będzie nieczułe ná głos 
Twoy, y niefpofobne mowić do Ciebie, przez affekta 
piefzczoney miłości? 4 iako częfto nie ieft takie tylko z fwo- 
iey własney winy, coż znim robić áby zoftáwáto pilne 
ná fťuchánie ięzyka Twego Bofkiego, y dla zafmakowśnia 
go fabie? Coż mam czynić ztą ziemią fuchą, y niewdzię< 
czną fercá mego, dla ściągnienia na nie owey rofy Nie- 
biefkiey, y tego defzczu Błegofławieńftwa, ktoryby ie 
uczynił obfite w pragalenia, y affekta ku temu, co powin- 
no iedynie kochać? Oro uciekać fię będę natychmiaft, do 
boiažni, ktora nie zániecha, ( gdy ieft ezylta ySynowfka ) 
doprowadzić mię do prawdziwey miłości. Będę ie Cie- 
bie naprzod obąwiąć jako naywyżfzego Páná, y Sędziego 
mego, á potym będę Cię kochać iáko Oycá mego, przed 
ktorym będę fię lękać, abym Ci nie dáta iakiego nieukon- 
tentowánia » á ná koniec przez te ftopnie przyide do ko- 
chánia Cię fzczerą, y piefzczoną miłością, iako Zbawičie- 
la mego, y Oblubieńca, ale nie mogę ani fię bać Cie- 
bie , áni koćhać Cię pielzczonym affektem bez Twoiey po- 
mocy. Profzę Cię tedy o nie Pźnie, y (podziewam fię ley, 
Znie (kończoney Dobroci Twoiey, że mi ią nadafz. 


Quam 


19 RJ cj „WG p A 


101 Rok Milosci- Bofkicy. 
Quam pulchra cs, 68 quam decora chariflima in deliciis, 
O! iakoś ieft piękna y wdzięczna kochanko moia! ktorá iefteś de» 
licyami, y rofkofzą (ercá mego, mowi Oblubieniec, 
5. he zv iedno left delicyámi Serca Bogá fwego, 
o! iákie fzczęście, y iáko będę niewdzięczna, y nie- 
użyta famá dla fiebie, ieżeli ten BOG niefkończoney Do- 
broci nie będzie delicyśmi y rofkofzą fercá mego, coż mi 
może bydź przefzkodą do tego Bofkiego faworuf ktory 
jet całowitą chwałą moią y ufzczęśliwieniem, y nic in- 
{zego tylko pielzczota niegodziwa y- afekt ku ftworzeniu 
jakiemu przemiiálacemu , ale iśk cbmierzte porownśnie 
uczyniłabym między Bogiem á ftworzeniem, między ucie- 
cha bydź kochaną od BOGA Wfzechmocnego, y kochać 
Go piefzczoną miłością, tudziefz z uciechą w przywiazá- 
niu fię do ftworzenia ieżeli mam terce chciwe, uciech y pie- 
fzczonych affektow „powinnam fzukać naywybornieyfzych, 
nayczvítízych , y naytrwalízych, á nie znaydę ich tylko 
w Bogu fámym. Pielzezoty, y fodyczý ktorych kofztnie- 
my, y doznśiemy z nim y w nim madgradzśią fetcu, obficie; 
y nad zamiar, zá wfzyftkie te ktore mu Dufza ofiarnie, y 
z ktorych fię obnaża y ogotáca odwážnie dla iego Miłości. 
Chari/fima 11 deliciis. 
6. NY dá fię ftało wzálemne między Oblubieńcem, 
V: y Oblubienicą , f4 tobie zarowno uciechą , y De- 


licyámi , iedao drugiemu, ieżeli Oblubieniec mowi, że 
kochanká iego iet zanurzona, w delicyach, Oblubieni+ 
ca mowi mu takže, iż uczuła, iako Duízá iey roztopiła | 
fie, y rozpłynęła od pociechy, ták tylko uffyfzała głos 
Jego, dla kofztówłaią y Imákowánia fobie miłości Jego; 
iśkom powinna, rozkázuie mi przez Proroká iwego; 
abym 
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abym wylała ferce moie w oblicźności Jego, ale lákož o 
moy Bože! moze wylać ferce moie? wylánie nie może 
fig (táč właściwie, tylko tego co ieft wolnego, y roztopione: 
go, á [erce moie ielt twardfze nád kamień ná puízczy, y nie- 
málz nic w nim, coby fię mogło rożtopić, y rozpłynąć. Po- 
nieważ ieft fuche jako ziemia niewdzięczna y nieurodzay- 
na, ktora nie była fkropiona. - Rozumiem przez te fowáo 
Niebifki Oblubieńcze ! że chcefz ábym Cię kocháta ták pie- 
fzezoným affektem, żeby ferce moie zmiękczyło fię, y rozto- 
piło, y aby przez Oczy moie wylałofię, y rozpłynęło we 
łzy miłości ku Tobie (amemu, Pozwalam ná to Pánie,ale roze 
top Ty fam to ferce, ktore až do tąd było bardzo nie czułe 
ku Tobie, á bardzo miękkie y (ktonne ku ftworzeniu, á 
uczyń mi te łafkę, abym go wylewała po tysiąc razy ná 
dzień, przez łzy Pokuty y Miłości. 
Charizma im delicis. 
>; Doors Dufzo moia czyfte rofkofzy , ktorych za» 
žywámy z Bogiem, do rofkofzy olzukuigcych, y 
omylnych, ktorych (zukamy gdzie indziey oprocz Boga, 
ladž otym fprawiedliwie, przywołay tu (obie famey fu- 
fzności ná pomoc,y fucbay co ci powie, coto iet miłość 
Boga, á co iefł miłość ftworzenia, tamta jeft wieczna, 
á ta z cząlem przemiiálaca, miłość Bolká oczyfzczá, y 
nápetnia fłodkością nieporównána całe ferce nilze, , mie 
łość drugą olznkuie go, przynosi mu gorzkość, y niefmśk, 
y zofławnie w nim czcżość ktora mu ieft bardzo ciężka 
ieżeli nie przyftánie(z náte racye, fpytay fię jefzcze włalne- 
go doświadczenia, 4 dofyć będzie dla obowiązania Cię 
ad tąd do (mákowánia fobie Boga famego, 4 nietmákowá- 
hla fobie ftworzenia, lerce twoie fabe ynie ftáreczne ko; 
kochá- 


D. At-prawdziwą Fortitudo 
gu: deyo , cierpi wizyftko» 


Ecclef 
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cháto podobno ná przemiany jedno, y drugie, przypomniy 
fobie owe izczęśliwe y nieizczśliwe momenta, złudzona bę- 
dąc affektem światowym ktory utopiłaś w nim aż nazbyt, 
ale ta uciecha byłaż tež bez przymięfzania, goryczy 
jakiey? ab! ják wielą niefmakow » obżałowania, potur- 
bowánia , y gryzienia fumnienia przypłaciłas tych nę- 
dznych fłodyczy: ktorycheś w świecie zakofztowała obro- 
cita ná koniec ferce {wole ku Bogu, o! iakieyże fłodkości 
o! iak niewinney uciechy,doznawałaś w nim,chwyćże fig te- 
dy zupełnie tey piefzczoney miłeści,ftań fię godną doznać, 
jey, y uczuć w lobie, á nie czyń iey žadney przelzkody, 
Oná ieft złączona z czyfta uciechą ktora chwyta za fer- 
ce powabiá go wynosi, ufzczęśliwia y poświęca á nie trá- 

ci ię w niey nigdy fmaku chyba przez włainą winę. 

R O Z Dł Ash. oh 
Miłość Mocna. 
MO: y miłość wyrazalą fię iedno przez drugie , wfzyftko 
to, co przynależy támtey, prynáležy także y drugiey; 
pochodzą obiedwie z jednego źrzodła, mśią iednakowe 
własności poľtepula lednaž dtogą » aby dofzły rázem do 
jednego terminu rmála iednakowe pożytki, y Ipráwnuiá zá- 
towne fkutki. Święty Auguftyn názywá moc miłośćią 
eft amor, ktora podeyinułe fię wizyftkie- 
fprzeciwia fię wfzyftkiemu dla Bogá, 
ponofi dla Niego famego nayciężfze 
bez osłabienia żadnego, albo ufkar* 
naygwałtownieyfze natarczywości» 
dáiac fię im bynaymniey zeplowáé: 
(zuka konfolácyi w nayciež" 
[nym fercu 
bo tam 


ktora wytrzymuie y 
15. potyczki, y boleści, 
żenia fię, zwycięża 
uciech światowych, nić 

Prawdziwie mócoy nie 
{zych praćach , y utrápieniach tylko w wła 
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(woim bo tam miłość mięfzka, albo też w fercuBo 
(kim, bo fam w,nim przebywa y zoftále tam przez mi- 
miłość (wolą. „Nie fprzeciwia ie uciechom: zmyślnym „y 
światowym, tylko dla tego,. że kocha coś godnieyfzego, 
zácniey[zego , czyľtízego y milízego y niżeli te uciechy, 
ktore nie f} godne zabawiać, y zaprzątać wielkie ferce, 
ktore nie iet ftworzone tylko dla Boga famego. „Tyś ieft 
piękna Puzylściołko molá, y wdzięczna, mowi Oblabie. 
niec, Piękna iefteś jáko Jeruzalem, y ftrśfzna iáko, woj fko 


ufzykowśne do bitwy. . Pulcóra es amica mea, fuavis © dec» Cant. 6. 


ra ficut Jerufalem, terribilis ut caflrorum actes ordinata,ale jakoż 
pogodzić tę piękność, wdzięczność, y flodkość zę frá- 
chem, łagodność y przyienińość, czyliż može fprawić iaką 
boiažň piękność, y wdzięczność? możeż też uczynić Ofobę 
ftrafzną?, Ah! nie tato „piękność cielefna fprawuie te fkutki,. 
ale tylko fama piękność Duchowna, o ktorey tu mowi Oblu- 
bieniećc,' 4 ta niepochodzi tylkó, z miłości, Oblubienica 
przez tę miłość, byłą do[konále ziączona z kochankiem 
fwoim» y, to ieft co ją uczyniło mocną, y ftrafzoą wlzyftkim 
nieprzyiáčiotom icy, ktorzy nie šmieliby, byli uderzyć ná 
czyltość jćy, miłość pochodzi z ziednoczenia ziednoczenie 
pochodzi z miłości, 4 miłość ieft wlzyltką pięknością Dufzy 
kiedy woyfko ufzykowśnć do bitwy jef złączone ý zie» 
dnoczone między fobą, y z. Wodzem (Woid, ná ten czas 
ftrafzne jelt y trudne do rozerwania, gdy Dufza ieft do- 
fkonale ziączona z Jezuľem Chryftulesma 
iet zawfze zwyciężaiąca. 


przez Miłość A 


Dla potwierdzenia tey Prawdy» Oblubienlec moż 
Wi na końcu pięśni fwoiey, że miłość iť mocna láko śmierój! 
Fortis efl ui mors duleślio, to leh według zdania Sw,iętego Caht. g 


O Fortis 
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Grzegorza, żetym fpofobem láka śmierć odeymule moc, 
y włźądzą zmyffom cielefnym ták też miłość ma moc u- 
czynić Dufzę nálze nieczułą ná pociągi y pawáby fatízy- 
wych uciech» dla  wynłesienią ley ku Bogu, przeciwko 
wízelkim przelzkodem, ktore (ię iey fprzęciwidią, 


AFFEKTÁ 
Pulchra es Amica !mea > fvavis G decoray fięut Jeru'alem terrebilis, ut 
Cafirorum acies ordinata, Cant, G. 
Pięknaś ieft Przyiaciołko moją wdzigezna y śliczna tako Jeruzalem, ftrá- 
Úzna iako Woyfko yfzykawáne do bitwy: 

1; U 7 Yrozymiewam z tych fow, že ieiteśny mocni z Bo- 
giem, w Bogu; y przeciwko Bagu lamemu, kiedy 

Go macno kochámy, y nad wizyiłkię rzeczy miłutemy, 
Luba BOG iet wielki, wfzechmocny, y niezwycigžony, 
jedaak Mitasé nákľaaia go, uniżą, zwycięża, obiera z zbrol, 
y tryumfqie z (erca lega, dztwną to ieł o Boże! zaltg- 
pcaw, že miłość ma moc utrzymać zbroyną R;kę Twoię, 
gotową ná zábicie grzefzniką, przywieść Cię nie tako do 
odwołąqią Dekretow Twoich y przeprowádzié zloczyú- 
ce od Trybunały (tráľznego fprawiedliwości Tweiey do 
Tronu miłośierdzią Twego, coż mogę przydać do tego 
dla dodźaią fercu memu mocnych pobudek miłości? tylko, 
że poznaję teraz , iż przez miłość wielkość Twoia, nay* 
wyžíza unizylá lię, że zupełność Twoją, niepoięta Wy- 
nurzyłą (ie, y Twolą Bofką naturą złączyła (ię z drugą; 
to iet z moią, y Máieftat Twoy (trálzny, ftat fię tak pou- 
fałym, że przez moc teyże miłości tworzenie może wftą” 
pic až do Ciebie, y ma przywiley nieofzacowany wniść 
až do fercá Twego, nieobawialąc lie, aby miało bydź wy” 
wypchnięte z támtad, albo odrzucone od Ciebie. s 
Erto 
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Terribilis, už Caftrorum acies ordinata, Cant, 6, 

Stráfzna iako Woyfko ufzykowane do bitwy: 
2. (NZłowiek Chrżeściańfki, ktory kocha Boga, ż tátego 
[ercá iwego; ieft tak mocný fam ieden, láko cáte 
Woyfko úfzýkowáňe do bitwy, nie polega [ná poimócy 
ludzkiey , ale ná Bogu fsmym, ktory ieft Panem naywięka 
fzych przypadków + umochiotiy będąc łegó fafhym fátúň- 
iem, który mu figdy nieomięlzka przybywać bá pofboc, 
gdy Go kochá, przychodzi do fzczesliwego koňčá we wfży- 
ftkim, tryumfuie ze wfzyłtkiego, y nicl hu fig fprźeciwić 
nie może, nie mafz utrapienia ktotebý go toffabito , áni 
żadnego niefzczęścia ktoreby go żatrwożyło, ý żinięfż4- 
ło, ani nieprzyiáciot ktorychby niezwyciężył, áni Žadné. 
go przedíiewžieciá , ktoteby.tnu (ie nić powiodło: Pokaź 
tu Dufzo mòia dowody mocy miłości Twbiey, čožéš lúčky: 
nita dla BOGA? gdzie lą twoie žwýcieftwa nad naynieg: 
fzemi palsyámi twemi? "gdzle (4 bieprzýláciele od ciebię 
pokonáni? gdzie prace» ktotéš wytrzymała; y €ierbicnia 
poniefione dla chwały Jego? po wfzýftkich oświadczeniach 
Twoich odwápt, meftwa, mocy, y fniłości, naymóieyfzą 
praća, y trudność odrażała Cię, haymtleyfrą prżeciwność 
ofabita , y Ťwolá moc przedsięwźięta nie trwáta tylka 
póki fię ley okázya nie podała do fprobowźnia, tledyš 
tedy nie kochała, albo też kochałaś fabo y niedofkonśle, 

Terribilis uż C affrorum aries ordihaża, 
Strafzna ialo Weoyfro ufzykowóne do bitwy. 
5. Ne malz Czlowicka, kroryby nie miał dabości fwów 
| jey, prżeż ktora Cżatt toruie fobie drogę do lercá 
iegn, dla wprowadzenia tam żepiowania, á ta fłabość ieft 
niedolkonátosé y pźllya pźnująca , ktora bywa okkážy4 
Oż nayczytłe 
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nayczęftfzą wfzyftkich iego potyczek; y ktora“ powinna 
bydź przyczyną żalu iego; y oltróžnoéci. Ale tó dziwna 
o oze mocny! że y'Ty także móiz fľabosé Twoię iako 
y ftworzenie, lecz Apoftoł"Twoy naucza mitic, że ta fla- 
Dość ieft mocnityfza; niżeli móc wfzęltkich ludzi oraz, 
chciałeś mi ją wyiawić! dla dańia mi mocy nad Tobą, põ- 
kazując ml, że ta fabosé Bolka, y wiżechmocna nic in- 
fzego 'nie ieft tylko miłość , która mafz ku minie. „Otoż 
fabość ktora tryumfuie z mocnego, y zmocy famey : Mie 
tość tedy iet mocnieyfza, niżeli Woyfko ufzykowane do 
bitwy, poniewáž przez tę miłość mogę Bogá uiąć zá ferce 
y przez nię dópufzcza fobie wydrzeć z Rak „pioruny go- 
towe “do sanificzeniá /grzefznika, przez tętedy moc mi- 
łości maisy  uymę “y uchwycę zá ferce ftworcę mego, y 
y Sędziegó, y mogę Go aśkłónić ku fobie dla uczynienia 
Go łafkawym; 4 ponieważ to poznále, będę tedy bardzo 


niefżczęśliw4a' deżeli tego mie záž vie. 


Terribilis ut Cafirorum acies ordinata, 
Stráfzna ieft idko ,Woyfko ufzykowane do bitwy. 

2. JAmą:'tylko miłością Bógajw fercu ftaiemy (ie moycniey- 

(zemi, niżeli całe Woylko,deft tedy wielkie zaślepie= 
nie rozninu, y ferčá, kochaé ftworzenie,'ktorego niemożemy 
kochać mócdo „ gdyż ieft abe y nikczemne, 4 nie kochać 
Stworcý,ktotégo nie možemy mocno kochać , abyśmy nie 
mieli być uwolnieni ze wizyftkich ffaboéci nafzych, miłość 
ftworzenia ieft nedzna, uprzykczonay fzkodliwa olzukuie 
poniża, offabia , upada, y nítále wewfzyftkim, y -preys 
nofi zepľowánie wfzędzie, miłość Bofka ieft mocna y umá- 
cniiiąca nas, bez niey upadam aż do gruntu ziemi, y až 
do głębokości przepaści piekła, znią záš Pok y 

zabie* 
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zabieram lot (woy až do Nieba. Obieray tu o Dufzo znów 
ja! czuiefz fzbošci fwoič z ktorych máfz bardzo przykre 
doświadczenie , otoż prawdziwy fpolob wyniść z nich, y 
bydź od Bich stwoltiówą, bież do Źrzodła prawdziwey 
Mocy, znaydziefz ią zapewne w miłości BOGA Twego, 

"Fortis ef ut mors dileg 5 58 
Mocna ieft iako śmierć 'Miłość „ mów? Oblabienieci 
5. Poor ièy ieit daleko róśčiąglcyfze niż śmierć, b6 
śmierć nie odnosi zwycięftwa tylko ná ziemi, 4 mis 
łość cryumfuie ná ziemi, y w Niebie, zámknioná będąc 
w ściiłych granicach lercá Ludzkiego , rościąga wfzędzie 
fwoie zwycięftwa, y zdobyczy, nie przepuficzálac y iercu 
Boikiemu j nad ktorym umie wziąć moc; y pozylkać go 
fobie. "Ta miłość obála Cedrý Libańlkie, upokárzálac py- 
fznych, krazy ikśły naytwardfze , nawracaiąc naywię- 
kfzych grzelzników,.przytłumia, y uśmłerza płomienie 
ognia, pofkrimiaiąć pożądliwości, y wygálza poźary pies 
ielne , nie mafz grzechu takiego ktoregoby niezgiadzi= 
ła, ani grzefżnika ktoregoby nie polednała , ani pokutu- 
iącego ; ktoregoby nie utrzýmála, ani fprawiedliwego kto- 
regoby niepoświęciła , ani żadnego potykaiącego [ię,kto- 
regoby nieukoronowála , ieft tak mocna, že mie mafz 
čiemnosci takiey,ktoreyby nierozpędziła, śni zemfty ktos 
reyby nie odwrocita , áni łafki żadney ktoreyby nieécig- 
gnęła z Niebá, ma moc zamknąć piekło , „A otworzyć 
Niebo dla fiebie, y dla bliźniego, "ma nawet klucz od 
Serca Bofkiego , wchodzi tam famá y infzych wprowá- 
dza, ah ! kiedyż Cię będę .kochała dofyć mocno o moy 
Bože! dla zaftuženia fobie tych wfzyftkich pożytków, y 
fzczęśliwości. 
Fortis 
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Miłość ift močna ińko śmierć. 
6, Nęcbiwiałabym figbyłź teraz śrhiefci ò móy Boże! 
ý owlżóm ôrňá byłaby upragniona odemnie, gdy» 
bym Cię była žáw(ze kochała tak rhocno, iákom mogła, 
y iakó byłam powinia, bo fiiłość ieft môcaleyfza niż 
śmiefć, ale ah! ten nedžidý śwłat źachódził po tysiąc tazy, 
żaftępiiiąc mi; dla ofłabieńia miłości moiey, y dla wykra- 
dnieńlą ičý iedňčý cżęści ż fetcá. mego pobieťálac tym 
fwoię itrónę', com Wýktadatá nayprźedaicyfżym pôw ia- 
Bośćlóńż môliň ;ć (żEżęśliwabym iefżcze była, gdyby po 
tak długim Cžásié nie kochátilá BOGA, miałam przyńay» 
Mmiiey, dofyé 6dwśgi, dla ńadgródzenia przeż iniłość mas 
chą; y itátéčzia , októpnć piltolžénie pietwizych lat 
Moich , tčä det ód tąd żafiyfł moy y to pragnienie 
6 moy Bože! y ieltem gotowa wypełńić tos y wykonść, 
luboby zayciężey było leniftwú memu» y miłości Wtás 
(ney ; ták Pańie chcę Cię kochść mochió, y beż ôffabie- 
mia iedydie, y beż jpódżiału żadnego miłości moley, uđtá- 
iwicżnie beż haymałeyfżego tożwólnienia fie, © toż o Nie 
biefki Oblubieńcże reżolucye, ktore biorę przed fig y po. 
ftańawiatą tu w Obechośći Twoiey, przyimiy ich! y bądź 
ftróżeńm ich, ý depozyroreiň , umócniy ie, aby były (kus 
teczać, Wwyryfuy ie gw fertcu moida abym ich nie ż4po- 
matatas zachóway le w fetcu Twoim, gdyż obawiam fè, 
aby nie żginely przeż moje fłabość, iśko tey owe, które 
ferce folë pófłańawiało; po tak wiele rázy, á ná nic nie- 
ffužýtý , tylko dla ueżynienia male winničyíza w Oczach 

A wojch. i 
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Eortis cji, ut more diletto; 
Miłość ie mocna iake śmierć, 

7 wW Czymże zawifłą prawdziwą moc miłości? etg 
w cierpieniu y w kochaniu nieobáwiáigc (ie boleści, 
dolegliwości y inízych ikytkow cierpienia, luboby miały 
Przyprowódżić nas, až do smierci, kochać á niecierpieć, y 
nie chcieć cierpieć, teft to prawdziwa fabość, ktora nic nig 
zafługuie, Cierpieć zaś nie kochając, iel to ćierpieć niepos 
żyręcznie, y bez zafľugi żądney, láko zwykli odrzuceni, 
ale cierpieć, y kochać oraz, jeft to znak, y włafność mocnych 
y prawdziwych miłośnikow JezulaChryftufa, Ofzukiwálam 
fię redy bardzo o moy Bože! gdy zá przybyciem iákiego, 
wzrufzenią przemiiśjącego affektu, piefzczonęgo, á po» 
dobua cale 4 nátury pochodzącego, mowiłam fama w fo» 
ble, że Cię kocham, z cátego ferca mego, ah! uznáje tee 
Taz, żem byłą ná tencząs w ofzukániu, y moie niedbale 
ftwa w porykśnia fię, y cierpieniu dla Twoiey miłości, 
gdy mi fię iáka okkázya podałą okazowśła fię mocno ftabość 
miłości moiey + poznáje lą teraz, gdyś odfłonił oczy mgs 

ię, ale potrzebź abym to nądgradzała, 


ROZDZIAŁ XVII, 
Mitosé Mężna, 
M Iłośś mocna y miłość mežna + fą prawie lednaž rze: 
łzą, y podobne (a do fibie po więkizey części w wys 
rażeniąch fwoich, zda fie jednák že przez moc w yrażą fię 
chárákter Człowieka gotowego ; wlzyftkiego fię podiąć, 
y wlzyitko ponosić dla Boga, á przez Męftwo pokázuie 
fig Chrześcianin odwážny iuż w potyczce z (wemi niee 
Przyiąciołami, albo odnolzący nád niemi zupełne zwye- 
cięft wo 


a 
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cięftwo', ieddo;z nich, pokázvie fundament cnoty, A dru: 
gie ćwiczenie fię w niey moc przypifuie fię rożnie Dufzy, 
y: Ciátu, Męftwo; zas ieft przymiotem y dofkorałością fer- 
ca mego „ zatym nie málz nic; coby mogło wziufzyć go, 
tylko miłość, rozumiem zaś miłość Bofką y ktoraieft Due 
fzą prawdziwcgo meltwa, ša P 
Cürześciánin mężny, wydáie le, y odważa na wfzyfte 
ko, bo kocha iego meltwo, y odwaga pomnaża (ię według 
miary przybywśiących ,trudnosci y im więcey nieprzy” 
jáciot przýmnáža (ie. On nietylko od nich nieucieká, ale 
ich wyzywa, kiedy tego potrzebą , ściga ich / potyka (ie 
z niemi, zwycięża ich , á nie przypifuie zwycieltwa (we- 
go, tylko BOGU famemu , nie dále fię ani nadymać przez 
wyniofłość > ani ofłabić przez. dolegliwości ani źmiękczyć 
przez piefzczoty , anl ultrálzyé przez pogrožki. , Poczy: 
ta fobie zá nic dobra (woie; Ciało, Krew, y życie nawet 
włalne  y bieży ná śmierć z pociechą wielką, gdy, BOG, 
ktorego kocha; rozkazuje mu. Otož wyobrażenie mito: 
Ści mežneý, "we Bi ať“ 
Nieporownána Obiubienica w Pieniach , mężnie ofia- 
rowáfa miłości iego wfzyftkie znaki powierzchowne pie“ 
kności (woiey, ktorą wydała byłą ná upały fońca, iednak 
potrzeba iefzcze było, áby Synowie Mśtki iey dołożyli 
fig dla (probowánia ná nowa męftwa ley, walcząc prze” 
Cant. 1. ĆŚlWKo niey. Fifi Matris mee pugaaveruni contra me, 4 że 
miała dość męftwa do wytrzymania y, zniesienia ich 
natarczywości, czynią iey nakoniec fprawiedliwość, po“ 
wierzálac iey firaż Winnicy ich, y tak mowi Swięty Ber- 
nard, umiała wyciągnąć.chwałę fwoię y pożytek z tegos 
D. Bern. S9 W ytrzymáła s y w ycierpała z miłości mężney : /n tantum 
bie. fè profeci(je ex iis que pafsa eft, gloriatur, Tákże 
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Także Oblabieniec ktory ią Wzvwá dla ukoronov á- 

nla iey, rozkázule, aby przefzłą przez naywyżl»e 
gory Amána, Saniru, y Hermonu s y aby wyniofła fię 
mężnie z lam y łożylk Lwow, yRyfiów., Peni de Capite 
Amana, de vertice Sanir, & Hermon ; de cubilibus leonum, de 
montibus pardorum, te gory znaczą wielkie dzieła y akcve, 
ktorych powinna (je ćhwycić Oblabienica dla BOGA, 4 te 
Ryfe y Lwy, fa fizurą, pokus czarta, ktory má podobień- 
ftwo Lwa ryczącego , (zuká kogoby požárt, y potrzebą, 
aby Oblubienica mężna zwyciężyła wfzyftko, ieżeli chce 


zafłużyć koronę, 
AFFEKTA. 
Filii matris mee pugnaverunt conira me. Cant. 4. 

Synowie Mátki moiey, walczyli przeciwko mnie. 
1. JER to Oblubienica Twoia Panie, ktora mowi te To? 

eJ Wá, y iábym mogła z nia toż famo mowić, ponje- 
Waż miałam nieprzyiácioł domowych, y obcych, ktorzy 
tákże wálczyli przeciwko mnie, ale oná była mężna, á jam 
ułomna, lubom była uzbroiona temi famemi pomoca. 
mi» y záchecona tákowaž nadgrodą. Miłość Bofká ktora 
gorzała w teren icy, dodáwáta iey męftwa do zwycieženia 
nieprzyjacioł (twoich, á moja nieudolność po tysiąc razy 
ebaliła mię ze wfłydem pod nogi ich, iey nieprzyiściele 
wychwalali łą, uznawfzy moc iey y mžítwo y powie- 
rzyli iey w ftraż co mieii baykofztownieyfzego, á mot 
nieprzyiaćiele pohaúbili abość mołę, y odarli mnie z tego; 
com miáta naydrožízego, nie mogli mi nic powierzyć, po- 
nieważ uleitrzegfam winnicy, ktorą iet włalne ferce mo- 
le, cz4rr, świat, uciechy, wyniofłość, leniftwo moie, wfá- 
ina miłość, ciało moie, y wizyltkie pálsye fa nieprzyiá- 

v ciele, 
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ciele, ktotzy Weicwáli przeciwko mnie, Ah! gdzież fa 
moie zwycięftwa? dofyć było Panie kochać Cie mężnie, 
dla potykánia fię zwyciężenia y otrzymánia Korony, gdy“ 
bym (ie była fprzeéiwigta, y zaltawiała miłością tylko íg. 
mą, tym wfzyltkim ničprzyiáciotom, ktorzy fię zmowili 
ná niewinność mole, ząchowśłabym ią byłą pienarufzenie; 
4 Oni byli by zoftáli pokonáni, zapal moie- tą miłością g 
moy Boże! 4 będę zwyciężycielką, | i 
Filii matris mee pugnaveręnt cantra tme, 
Synowie Mátki moiey walczyli przeciwko mnie. 
2. T TKochateś mnie Panie, y Miłość Twoia mężna, nię 
nieopuśc ła, dla dźnija ml tego práwdziwych dową= 
dow, Brącia Twoi, wfálne Dziatki twoie wślczyli prze» 
ciwko Tobie y prześladowali cię aż do wýdárcia ci žyčia, 
A Pyš wyniosł meltwo fwole až do podięcia śmierci zá 
tych famych, ktorzy Cię zabiiali. nie mogłam w tym bydź 
nie wiádema, á iedaak złączyłam fię z Synami Twemł 
kraąbraemi, dla uczynienia Ci nowych zelżywości, Coż 
chceíz abym czynitá, o! moy kochamy Zbawicielu, dla 
nadgrodzenia zá tak wielkie nieprawości moie? Jezeli bę- 
de żyła w pośrzod natarczyweści nieprzyłącioł moich, 
ozwalam chętnie ná to, ale doday mi tyle meftwa, abym 
nie upadła, dałabym Ci wfzyftkę krew z żył moich, iakom 
powinna, ale jeft to bardzo mało dla wypłacenia (ie zá 
Twoię Nayświętizą Krew, ktorąś mi dał, dátabym Ci ie- 
izcze wfzyftkę krew z {erea mego przez łzy oczu moich, 
jako chcę, y pragnę tego, ale Tobie przynależy wzrulzyć 
ie, y iprawić, aby wypłynęły, y nie mogę nigdy wyle- 
wać ich z taką obfitością , abym nadgrodziła doľtátecznie 
2á wfzyltkie niedbálítwa meie, fzczęśliwam ieft iefzczeg 
ze fię 
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że fię kdnteritujeľz tą tfachą, którą ci dać mogę, y že nje- 
wyciągafz hiczego więcey od fercz mego, tylko żeby Cię 
Kochało ; mężnie aż do śmierćl. | 

Filii Matriš mea púgnáveránť ťôntrá ië. 

| Syńówie Mitki mioiey walczyli przeciwko tinie, 
3 Ylem kochała Bogź mego 4 kochałam Go mežnie, 

wfzýlcy niepížyláciele nádáremnie walczyć będą 
pfzeciwko mnie nie będę fig ich nigdy obáwiafa, y wízy- 
fikie ftworzenia oraz nie mogą mi Uczynić żadney krzys 
Wdy; ňie można nigdy obrázié Miłości; bo fię nie ma zá 
obfažong w niczym; dleptzyjąciele zazdtośni; obmoWwcy s 
Y piześladowniej nie bolg fię was; bylem kochała , będę 
ttyumfować ze wfzyftkich wálzych nátárczywesci, tho- 
Żecie mi odebrać Dobra toie, ale lež li miłość mola 
iet mężni, będę záwlže dość bogźta; y nie možécie mi 
wydrzeć miłości cnolev; ktora ičdynie jet wfzyfikim Bø- 
galtwem moim; y fkátbámi baydroźfzemi , mceżecie ná. 
rufzyć awy rnóičy , y odiąć miią, ale láko nledbaíťn o 
wizyftkie wafze pochwały, y appfobacye, tak odpufzczim 
Wam £ całego letca mego wfzyftkie hagany; y kalumnie 
Waize, fzczęście to mole , že tie tnożecie mi nic fzko- 
dzić przed Bogiem moim , á iëgo fáma pochwała doftda 
teczna ieft; dla fiadgtodzenia foi žá wiżyfikie wzgatdy 
Wáfze , możecie prześlidować „ciało móle; do czego v ia 
fáma pízyfoze fig przeź pôkaté , á gdy prędzey zginie, 
Prędżey też będę wýbá vioná od tego nieprzyiścielą do- 
môWépo , ktorý mi ielt ciężki. jakdz mi tedy krzywdę 
inożecie uczynić? ieżeli jefte gotowa wiżyftko cietpiećs 
Y iežcli pízyznále, że záfingúie ná wížyftkie žŽiewági, 
tore mi mogą uczynić, nic mi tedy ničiczynicie , tylko. 
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jeizcze dodácie więcey męftwa miłości moley, á zatym 
wigcey kamieni kolztownych do korony moiey, 
Filii matris mec puguavyTrumt coutra me, 
Synowie Matki moiey walczyli przeciwko mnie, 

4 Mit prawdziwym charakterem miłości Bo: 
l ikiey, nie jeft to kochać prawdziwie, gdy kochą: 
my niedbále, y bez potykśnia (ię, niektorzy rozumiela, že 
inż trafili do celu, y nabyli miłości mężney, i4k tylko 
poczynaią uczuwáé nielákie wzrulz enie pielzczonege 
aff<kru, y miłości, ktora ich prowadzi do Boga, ale iąk 
tylko cokolwiek poftapia » á že natrafią w drodze ná mię» 
przyiacioł, uznają w krotce błąd fwoy, y olznkanie, 
Drogi (kryte miłości Bofkiey nie odkrywają (ie, y niepo» 
káznia, tylko przy ówietle promieni ľáňíkich, 4 według 
miary połtępowania palzego w nich bez poddawania lie 
niedbalítwu , miłość nabywa nowych (if, y ftaie fię me- 
żnieyfzą. Potyczki czelte ptrzymuią ią zámiaľt iey oliabie- 
nia, ytak o! moy Bože,gozumistam żem Cię kochgła, pod 
ten czas, kjiedym była bardzo niedbala, widzę teraz dobrzę 
rożność, ktora (ie znayduie między moią miłością, á milo» 
ścią mężcą. Poznaję, že droga fię przedłuża, im bárdziey 
fię zbližam, y że potrzeba abym dopiero záczynáta kochać; 
iakobym tego iefzcze nigdy nie czyniła, ale ieftem goto. 
Wa, cokolwiekby mi tie tráfifo, nie tracić nigdy mgh wap 

Veni de Libano coronaberis, de capite Amana y de cybilibną 
leonum s de montibus Pardorum, 

Podž z Libanu Oblubienico moia, 4 będziefz koronowśna, przechodź 

wierzchołki Gor, wyrwiy fię z łożyfk Lwich y Ryfiow, mowi OQblulieniec. 
g. | lechcieé nic uczynic wielkiego dla BOGA, zbrániať 
l fię potykać y woiować aż do śmierci, trácié męltwo 
zá naymaieylzą przeciw nością, ich to pokula, kicra nieo+ 
fiabia 
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fabia, tylko ntedbátych, y gnnuśnych, znać że nie miłuią 
BOGA, kiedy fię cznią fkłonnemi do odľtapienia jlákowey 
chwały z zwycięftwa, byle byli wolni od pracy w potycz= 
ce. Piefzczora iet to iedno ftrálzydto w żołnierzu Chrys 
ftulowym, wyfokość Gor niepowinna go trwożyć, y za- 
fralzać. zapalczywość Lwow y Ryslow, nie ma go czy« 
nić boiažliwym , bo iet wfparty łalką, y mocą JEZUSA 
Chryftula, ktory woiuie wnim, á dotego ma w oczach 
fwsich koronę, ktora mu ieft obiecana. 

Potykay lie odważnie y mężnie o! Dufzo mola, ieželi 
chcefz bydź koronowána, trzymay broń w ręku aż do 
Śmierci , bez tey zaś rezolucyl mężnie poltánowioney, y 
wiernie dotrzymáney , nie pochlebny fobie , że kocháíz 
BOGA y iefteś od niego kochaną, ` 

D: cubilibus içonym de mentičys pardorum. 

6. OG mnie wzywa, dla ukoronowánia mnie, toć powo» 

B łanie moie iefł oczywifte, y niemogę o tym wątpić, 
miłość Bolka nic infzego nie jeft tylko wybranie od Bega, 
Bog mnie wybrał z taki iwoiey, y lzczerey dobroci, tam 
Go rakże obráta dobrowolnie, to dwoiákie obranie ieít 
dowodem miłosierdzia Jegp, y left wfzelkim fzczęściem, 
moim, y chwałą, dla korrefpondowśania temu dwoiakie» 
mu obrániu , iśkom powinna, mam iefzcze nczynić iníze 
ktoreby pochodziło z męftwa, y odwági miłości moiey, 
á to ieft wfłępować ná naywyžíze wierzchołki gor, iáko mi 
rozkazuie, to ieft chwycić fig mężnie, yodwážaje dia mie 
łości Jego wfzytłkiego, cokolwiek mi do fercá poda, by 
naycięż(zego, y naytru Inieylzego, pokonywać, y zwycię» 
żać Lwy, y Rylie, to iet walczyć, potykać lię y zwyciea 
#85 wizytkie pokuly, nieultzpuiąc nigdy, z placu czárru, 

: iednym 
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jednym fowem po winnam obierać bez ociágánia fie; umile: 
fač ráczey po tylid: razy dla kochania Go, niżeli żyć, Á 
obrażać Go,  Ooránte iuż ieft uczynicne Panie , ale day 
mi mę:two dla utrzymania tego aż do śmierci. 
D: cuiiiitus leć ums 
O-hać Bogá, kiedy czulemy wfzelkie fłodyczy pô“ 
Z 2 hodzące Z mił.Ści, nie wiele w tym prácuie lerce; 
bo ię má do de z pociechą wielką; ale kochać go w pos 
tyczce, w otch hłościach, w opafzezeniu, w zámielzániúu, y 
w cierpteniu s ták láko w pokoju, y w ffodkościach czne 
łych , kochść Go gdy rofkofzy ná nas nślegaią, gdy świać 
nas prześladuie, kiedy Ciało w boleściach zoftaije; kiedy 
rozum nafz záčmioný , ofłabiony, ý gdy ferce nálze nic 
już więcey nie mowi do nas, to to ieit prawdziwy zťiak, 
y charakter miłości miężney, wiem dobrze o! moy Boże że 
potrzeba g odważyć ná wieikie potyczki y « fary dla 
nabycia tego męftwa, ale ah! czegóż nie czyniłam dla 
kochania świśta przeciwko powinności mi tey ?. láki 
gwałt czyniłam wolności možey ciśłu memu, Roznmo- 
wi, y feren Žž iak wiele prożnego przypodobániu ię ? 
jak wiele przymufzenia, útr údzen ias y złośliwego zwy: 
dir odnioffam nad fobą lamg? dla obrażenia Ciebie f 
Ab! mi iefzczęśliwe , y fzkodliwe, meftwo ; ktore mi ief 
feraz okázyą do tak wielu ką ah / czy nieffużnaź rzecz, 
abym przynaymniey ná tylo fię odważyła dla kochánia 
Cię. Nadzrádzay Dufzo moją zá te złośliwe rhęltwo s 
przez metwo niewinne, potyksy fig» cietps podeymuy- 
fig wlżyttkiego, y znoś wiźyftko mężnie , dlá miłości 
BOGA Twego, bo ic godzien tego,á świać nigdy ni 
był godziene ahi ` 
ZEBRA“ 


Cześć T. 
ZEBRANIE 
Biedmnaftu Rozdziałow przefzłych , 
alpy 
MODLITWA 
Ná uprofzenie fobie Miłości Boskiey. 
w Drodze Qczyfzczająccy. 
Iłości Swięta, źrzodło wfzelkiey czyftości, ognia Nie? 
biefki, ktory zoftaiefz w fercu Boga mego, zaymiy 
liç 4 obtocz cáte ferce mole, y ftań ię wielowładnym Panem 
lego, zapal w nim płomienie Twoie Bofkie, dla porłumie= 
nia tych, ktore (ie fprzeciwiśją prawdziwey miłości: wy» 
pal w nim wfzelkie przywiązania niegodziwe, ktore go 
uczyniły niefpofobne do kochánia Cię: wynilzcz w nia 
przez Twoie Bofkie zápály naymnieyfze nieczyftości, y 
fzpetności niepodobájace lg Oczom Twoim, oozyść ie ze 
wfzyltkich zmaz nayfkrytfzych, ktore miłość włafna wy- 
krada niedźląc mu ich poznáč , á odnow w nim wfzyftkie 
wyrażenia Obrazu Twego, ktory Začmitam przez grzes 
chy moie, wynifzcz w tym fercu až do naymnieyfzey odro- 
biny w fzyftkie uclechy, y afekta ziemíkie, ktore go uczy- 
niły tak wiele razy obwinionym przed Tobą, á day mu 
ná to mieyfce affekta Miłości prawdziwey, ktoreby bye 
ły godne Ciebie, i 
Racz dáć Panie temu fercu nieczułemy kry, y łkania 
prawdziwey Pokuty, w ktoreyby žal y miłość zarowno fieRozdz. B 
wyrażał, Spraw aby wydáwáto wzdychania y ięczenia 
doftareczne do zgładzenia grzechow; w ktorych ieft win ady 
ne, y aby te ięczenia ciągnęły ná niego łafki Twoiegg  * 
miłofierdzie, użycz mu gorącości, y cchety do cierpienia. Rozdz. z. 
Sá ktore bardzo záflužyto, Uczyý go poletnym ná głos 
Twoy 
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Rozdz. 4"Twoy, aby Ci byfo pofľuízne we wfzyftkich rzeczach; 
luboby co nayprzykrzeylzego było pielzczacie iego y mi- 

Rozdz. 5-pości wła'ney, (praw, aby lobie fmakowało upokorzenie, 
wzgardy, y poniżenia dla ukarania pychy (woiey y krną- 

Rozdz. 6.brności. Przenikniy go «ikroś wdzięcznością zá łalki, 
niefkończone ktore edbieráto z Rak Twoich dobrotliwych, 

j uczyń mu tę łafkę, aby o nich niezapominało nigdy, 

Rozdz. Zobnaž go z wizelkiego Ukontentowánia, y pociech , ktore: 
Rozdí. y PY fe fprzeciwiały miłości Fwoiey. Utrzymuy ie, w fła- 
bościach, y zachęć do pracy, albo ráczey pracuy w nim 

aby wizyftkie (prawy y akcye moie korreipondoważy áffe- 

Rozdz. 9. tom miłości iego, áže nazbyt wiele o fobie roznmiśło chce 
odsąd nieufaé , tylko w Tobie lamým, zániedby wáfo bar- 

dzo powinności fwoich, nayprzednieylzych s chce teraz, 

Rozd, rowypełniać ie y wykonywać z iak maywiękfzą ścifłością , 
Rosdi tiii tylko będzie mogło. Uczyniłoby było poftępek niepo« 
rownacy w tey miłości, gdyby było záwize kochało, gdy= 

Rozd. :z.by było nle fzukáto tylko Ciebie famego we wizyftkich 
she i fzeczách , gdyby było zawfze wiernie iść zá pociągiem 
"Twoim, ktorym go obdárzaíz, y gdyby było zawize Cię ko* 
chało fzczerze bez przymieízánia proźności, obłudy; y 

Rozd. 15.prożnego upodobńnia,ftworzenia wyciągźły od niego mifo« 
ści pieizczoney, á Tyś o nię także domagał (ie, dla tamtych 
uczyniło Tobie, odmawiało, wipieray iłabość moig omoy 

Rozd.16 Boże! 4 day mi tę miłosć mocną ktora cierpi wizyftkos 
iprzciwia fig wfzyftkiemu, y nieuftaje nigdy. Zapal 

Road. 17:[erce mole tą miłością mężną, ktorá fię nie trwoży.y nie- 
turbuje niczym, á podeymuie (ie wfzyftkiego dla chwały 
Twojey, y zbawienia włalnego. Amen. ~ 

CZĘSC 1. 


w Drodze Oświecóiącey, 


ROZDZIAŁ XVIII. 
Miłość Rozumu. 

| BAZ Miłość Bofka pofpolicie nie tak let zabawą Rozu- 

mu, iako Serca, potrzeba iednak aby y on fię dokła- 
dať y kochał BOGA (woim fpofobem. Miłość rozumu; 
zamyká fię w Przykazániu, przez ktore left nam nakázáno 
kochać BOGA z całey Dufzy, a że Rozum ieft ledna iey 
władzą, y może do tego dopomodz dwiema fpolob4- 
mi, rozmyślaiąc y upokárzáiąc (ie? Rozważając wiel- 
kość BOGA wchodzi w pilne rozmyślanie, y uwázánie 
wizyftkich Jego, Dofkonałości; y Dobroci niepoiętey, y 
prezeniuie ie fercu, aby ie uczuwáto, y (mśkowśło fo- 
bie, użycza także fercu' wfzyftkich (woich światłości, kto- 
re odbiera od BOGA , áferce mu ich odfyła czyftfze, y 
gorgtíze, gdyż przefziy przez ogień Miłości, 

Znayduię fię między temi dwiemá Potencyámi złącze- 
nie y udzielenie wzajemne światłości, y affektow, pomá- 
gal) fobie zarowno, kiedy fa zfobą ścisle ziednoczone, 
y Wyniká z nich dofkonałe poznanie, y prawdziwa Miłość 
Boga, Rozum to kładżie u fiebie ná wagę zafługę. Przez 
hie.o, y zá lego oświeceniem, czyni fię fprawiedliwe 
rozeznanie , y (zácowánie rzeczy, affekta zaś formuią fię 
w (ercu, śle tá Miłość (záculaca, poważaląca, y przekta- 
daląca Boga nád wfzyítko , więcey dáleko waży, niżeli 


piefzczo- 


Cant. r, 
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piefzczona; y nie ták podpada ofzukániu“ Miłości wtálney! 
Powtore poddaie fię z pokorą rozrzadzeniu Bofkiemu, oraz 
poddáile mu wfzyftkie (wole widzenia, świńtłości, pozná- 
nia, y zgodnie razem z fercem czyni z nich odważną, y 
mężną ofiáre, áta ofiara iet prawdziwą Miłością. 
Ledwie Oblubienica zćczęła mowić Językiem Mito: 
ści Bofkiey, aż zaraz profi o šwiártosé dla dobrego roze: 


znania, co ma iedynie kochać, y rak wchodzi w drogę , 


oświecalącą, mowi tedy: o! Ty ktory iefteś kochankiem 
Dufzy moiey , pokaż mi gdzie paliefz trzodę Twoię; y 
gdzie odpoczywáfz w południe. fndica mihi, quem diligit 
anima mea, ubi pafcas, ubi cubes in meridie. Prosiła aby by“ 
ła oświecona, y záprowádzona, na odpoczynek południo* 
wy, pod ktory czas promienie fłoneczne fą nayiaśniey* 
fze y naygorgtíze obawiśląc fię ( przydáie ) abym nie 
zbłądziła idąc tropámi Trzody obcey, Ne vagari incipiam 
poft greges fadalium tuorum bez tego obłąkałaby fię była, y 
wpadła by była w fidła fatízywey Miłości, Tak to ieft 
rzecz prawdziwa, żę miłość nie może byd ćgorąca, ieżell 
nie left oświecona, y ferce nie może kochać Boga, jeżeli 
Rozum niefłuży mu zá pochodnią dla prowadzenia go. 
AERE RETA 
Indica mihi, quem diligit anima mea , ubi pafcas > ubi 
subes in meridie, Cant. 1. 

O Ty ktoryś ieft kochankiem Dufzy moiey, powiedž mi, gdzie prowśdzifń 
na Pafzą Trzode Twoię: y gdzie odpoczywafz w południe, mowi Oślubienici: 
1. QErce moie nie może iść zá Tobą, ieželi nie oswiecaí? 

Rożumu mego, dla pokazánia mu gdzie iet ná wfzy” 
fikim fchodzi jednemu, kiedy nie iefteś przytomny dr“ 
giemu, ferce znaydnie fię w Ofchłościach , ZA 
ści, 


afney! 
, oraz 
OZ Dá- 


ga y 
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Część ai 
ści, gdy Rozum zoftśje 
yrozprolzeniu, á ták 
mogę cię tedy kochać Panie poki rozum moy n 
do Ciebie, iako 

fiońce! aby y drugie było zapalone, 
Rozumu mego, utrzymuy iego letkość y 
naucz iego nieumiejętność, doday mu świśt 
z (obą oraz przynioffy y fłodkość, y gor 
go zupewnieniem ná te 
Te opźtruiefz owieczkom Twoim na 
świeć potym nad fercem moim i 


ącość, 


wego y mego, 
Cię, y kochać, 
Indica miki, quem diligit anima mea 


> ubi pafsas ; 
ubi cuces in meridie, 
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w niewiadomości, w ciemnościach, 
fię znayduie bardzo częfto, nie 
ie zbliży fię 
także y ferce moje, oswieć jedno o Bofkie 
rozpądź ciemności, 
nieftateczność, 
łośći, ktoreby 
Prowadż 
patwiika fzczęśliwe y obfite, kto. 


2. [DAftwifka wieczne, odpoczynku niebiefki, * fłońce 


gorące, y. oświecadiące , 
chála zá Tobą, Rozum moy 
tylko aby ferce moje mogło Cię koch 
Czyłeś mnie o Niebiefki Obiubieńcze / 
zawifł, ná požnáwániu Ciebie, y že w 
oglądamy iálnošé , do iakiegoż tedy fzcz 
Rozum náľz, 
lego (tat godnym! Będzię Cię kochał fw 
Tuiąc Ci (woie światłości, {woje zawiłości, y w 
woie pychę, fatízywe przezorności , 
Ści, nie będzie miał tylko 


iednę zabáw 
ata ieit rozważać 


w dzień y noc Prawd 
2 nie bę- 


Rozum moy, y ferce wzdy» 
nie pragnie pożnać Ciebie, 
áč y cšigongé. Nau- 
że Žywot wieczny 
światłości Twoiey 
ęścia przeznácza(z 
á czegoby nie powinien czynić, aby fi 

oim fpofobem, ofia« 
ybiegi, 
y prożne ciekáwo- 
$ naygłownieyfzą, 
y Twoie wieczne, 
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nie będzie miał tylko tę ledyną naukę, poznawać Cię, y u- 
podobać Ci fię, nie będzie pragnął tylko iedyney mądrości, 
á ta iet umieletnosé Swiętych , nie będzie miał tylko ie- 
dno Obiektum przytomne, á to nie iníze ieft, tylko to, 
ktore powinien poznawać, y kochać wczósie, y w wie» 
czności, l 

fndica mihi quem diligit anima mea ubi pafcas , 

ubi cubes in meridie, 

3. 0: iáko Rozum moy ieft napełniony ciemnościami » 

y nieumiciętnością , y láko jet niepłodny, y pulty, 
kiedy potrzeba opátrzyé fercu memu palzą, y pokárm- 
dla tuczenia affektow iego, y pomnożenia w nim promieni 
miłości, mow tedy do niego fam o Bofki Pafterzu! tucz 
go twemi Prawdámi wiecznemi, obawiśląc fię aby nie 
fzukał Palterzow obcych, ktorzyby mu nie dáli za pźfzą» 
y pokarm tylko ktamítwo, y błąd, wprowadz go ná te pá- 
paftwifka obfite fowá Twego Bofkiego, gdyż to fowo 
jeft świátłością (amą, to fowo iel cale ognifte ( mowi, 
Prorok ) Day rozumowi memu wfzelką poietnosé, ktorey 
potrzebuie dla poddánia fię, nauce jego, 4 fercu memu go- 
rącość dla rozmitowánia fię w niey, fłońce nayświęt(ze» 
wołał Swięty Bernard: niemogę poftępować bez Ciebie, 
oświecay kroki moie, y dodáway temu Rozumowi pu: 
ftemu , y nieumieiętnemu, myśli ktoreby były godne Cie- 
bie, zupełności Swięta światłości, y gorącości, bądź pra“ 
wdziwym Potudniem Dufzy moiey, wynifzcz iey ciemno” 
ści, rozpądź chmury, wypal, wyfufz, y wykorzeň z niej 
wfzyftkie fzpetności , y nieczyftości , o Bofkie fiońce' 
wznidź ná oświecenie rozumu mego, y nigdy fię zram 
tąd nie oddźlay, 

Indica 
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Indica miki, quem diligit anima mea, ubi pofeas s 
ubi cubes im meridie, | 

4, N]le mogę Cie ználesé o moy Boże! ieżeli Cię niefzu- 
„Ń kam, á nie mogę nawet fzukać Cię, ieżeli mi nie do» 
pomożefz y nie pokażefz Rozumowi memu gdzie iefteś, 
uczyniłeś to juž Panie, y dałeś mi dofyć świśrłości dla 
poznácia Cię, y zákochánia fię w Tobie, nie mam teraz 
tylko poradzić fie Rozumu mego, byle rozfądzał po Chrze- 
ściańfku, powie mi On, že nie maíz nic dofkonallzego » 
y nic milfzego nad Ciebie, y żem powinna kocháč Cię, boś 
mnie Ty ukochał pierwízy. Jeżeli Rozum moy da fię 
przekonać tą Prawdą, miłość moia oświecona zoftánie 
prędko 4 Rozum odkryie iey w Tobie nowe piękności, y 
nowe powáby , godne wfzyltkich plefzczonych affektow 
fercą mego, rozum moy naturalny oświecony będąc, Y 
wyniefiony przez te Miłość wyżlzą, y nadprzyrodzoną, 
záwežmie nowe ku Niebu wyniesienie, wfzyftko cokol- 
więk ię w tey Miłości ználesé može podłego y ziemfkie- 
go, zginie mowi Swięty Auguftyn, á potym przemieni [ie 
cale w affekta, Rozum moy będzie fzczęśliwie złączony 
z fercem moim, Poznanie z Miłością moią, á tak będą 
oświeceni iednymże światłem, goreć będą lednemiž upa- 
ami. Kochać tedy będę abym poznała, á poznawać będę 
abym bárdziey kochała, oświeć mnie tedy o Niebiefki 
Oblubieńcze ! záchoway między rozumem moim, y fercem 
święte fpołkowśnie , y w zaiemne udzielenie światłości, 

y gorącości, dla poznania Ciebie y kochániá dofkonśle. 

Ne vagari incipiam poft greges fodalium tuorum. 

Abym niezbłądziła idąc zá trzodźmi Towárzyízow Twoich. 
S: roja mi fam miey(ce odpoczynku tj nie 

zabłą- 
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zbłądziła mowi Oblubienica, Ah! jakom iuż błąkała ie 
fzukálac Cię o Bofki Pálterzu ! ale iákož rozum moy nie 
ma fię błąkać ponieważ nieczyni (obie żadnego gwałtn, 
w applikowániu (ie do tego, co powinien mieć zawize 
przytomne, y iakoż nie ma błądzić pod ten czas, gdy 
idzie tropámi Trzody obcey, świata tego, y Zá prożno- 
sciámi iego , á zániedbywá dowiádowáč fię gdzie prawdzi- 
wy Pafterz Dufzy nálzey odpoczywá z owieczkimi (wemi 
wiernemi. Jakoż znaydzie (mak w Paftwifkach Modli- 
twy, fłowś Twego Bofkiego. y nayświętlzey Obecności 
Twoley, kiedy nieczyni fobie żadnego gwałtu dla wy: 
ścia z obłąkania fwego; lákož može z Oblubienieą, 
odpoczywać w Południe, przy Pálterzu (woim , to ieft 
poznawać go dobrze, kochać y nieodłączać fię nigdy od 
niego s kiedy fzuka odpoczynku fwego w ftworzeniniu, y 
bieży zá fałfzywemi Pafterzami, ktorzy go prowśdzą ná 
zatracenie, Ciebie tedy o moy Boże! uznále dziś zá pra- 
wdziwego Pafterza (wego, gdyż tea rozum gubi (le zaraz 
jak tylko oddála fię od Ciebie, Błądzi nátych miaft iak 
tylko fpuści Čie z oczu (woich, tyś jeft Jego fłońcem, zo- 
ftáie w ciemności gdy Cię nie widzi, Tyś ie iego pawi- 
fkiem, upada w fłabość, gdy nie left z tobą ; ty iefteś je. 
go ogniem, y gorącością , y ftáie fię zaraz zlodowaciałym, 
jak fię tylko oddalifz od niego, Jefteś ná koniec życiem 
Jego, fłabieie, y obumiera nátychmiált, gdy fię oddala od 
światła Twego y Miłości. 
Ne vagari incipiam, poft greges Sodalium tuorum., 

6. NE podobna rzecz ieft uboftwiony Páfterzu, abym nie 

l miata obtakáč fię fzukśiąc Cię, ieżeli fię nie ftaram 
usilnie poznać Cię, y kochać, nie mogę iść do Ciebie, ani 

Cię 
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fię Cię kochać nie mśiąc ferca, nie mogę także uczynić tego, 
AR nie maiąc rozumu, á rozumu poietnego, dowcipnego, 
Wa poddánego, y applikulącego ie, ferce nżyczy rozumowi 
[2€ memu fwoiey Miłości piefzczoney, affektow y gorąco» 
dy ści, y dodá okraly światłościom Jego» ktore bez tego nie 
152 fprawiłyby tylko ofchłość, pyche, y prożność, ale to ferce 
zi- będzie porrzebowáto rozumu dla rządzenia, Miłością 
li. lego, iáko ieft fkłonne do ofzukánia fe, y w padnie- 


nia w sidła Miłości włalney, rozum moy tedy popra» 


ści wiać będzie obroty, y wybiegi ferca, niebefpieczne , do 
JE ktorych ma fkłonność, oczyści nawet z Miłości włafney, 
Caa y wywyžízy ią dáiąc iey koniec przyzwoity przez fwoie 
eft oświecenie, ták dalece, że ią złączy 2 miłością Boíka, 
od niechayže tedy ferce moie radzi (ie Rozumu oświeconego 
7 Światłem łafki, co to ieft kochać prawdziwie fiebie fame- 
na go, 4 on mu odpowie, że nic inízego nie ieft, tylko kochać 
R, dobro fwole, obáwiáiac fię złego, fzukść prawdziwego 
aż fzczęścia (wego, pociechy, wyniesienia, y pożytku, włafne- 
lak go. Niechayże tedy rozum moy, dáie wfzyftkim, tym po» 
żę rufzeniom koniec przyzwoity, á tak nie przeftálac kochać 
i famey fiebie , będę kochać BOGA z całego Íerca mego, 

e Ne vagari incipiam pofl greges Sodalium tuorum. 

3 


Abym niezbłądziła idąc zá trzodámi Towárzyízow Twoich. 

z 7: AH + dokądże Panie rozum moy błędny, y rozervány, 
zabawiać fię będzie, niefkończoną liczbą obiektow 

obcych ktore przelzkadzála mi kochać Ciebie, mogęż 

fobie tufzyć że Cię kocham, ieżeli rozum moy nie appli- 


nle kuie fię do tego, aby fię chronił fwego rozfypźnia, y błą- 
am kania fię, uítáwicznego. Gdyby Człowiek jáki Czynił mi 


ni tysiączne oświadczenia, przyiážni (woiey , ufług, y przy- 


wiązania 
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wiązania, á będąc (pytany ieżeli rozum iego myśli o mnie, 
ježeli (zuka przytomności moiey, kiedy łatwo mieć ią mo- 
że, á przyznałby (ie że nie czyni tak iednego, iáko y dru- 
giego » miałabym go ffufznie zá fatlzywego Przyiściela, 
bo nie myślić otym, y nie bydž przytomnym temu, kto- 
rego kochamy, ieft to zawod ciężki, y znak nieftateczney 
Przyłaźni, albo ráczey prawdziwa oziębłość. y zániedbá- 
nie, Jakoż tedy o Niebiefki Oblubieńcze ! mogę oświad- 
cząć fię przed Tobą, że Cię kocham, ia ktora imniey my- 
ślę o Tobie,y mniey Cię mam pozytomnego, niželi two- 
rzenie y Świat. Znaćtedy żem ich bardziey kochała, ni. 
żeli Ciebie, o iáká ślepota, y niefprawiedliwość. Ah! do- 
pomoż mi Panie, do zábieženia temu, zatamuy ná zawfze 
lekkość rozumu mego, utrzymuy tę uprzyktzoną żywość, 
ktora jelt nielzczęśliwym przymiotem iego, ale racz ule» 
czyć y niedbalítwo moie, ktore fię do niego przywięzu- 
ie, day mi guft, yaffekt do fkupienia wnętrznego, abym 
go zachowywała w kochaniu Ciebie. 


ROZDZIAŁ XIX. 
Miłość Serca. 
le mafz nic na ziemi obfzernieyfzego, kofztewnieyfze= 
go, wyżfzego, ani godnieyfzego BOGA, y podo- 
bnieyfzego do BOGA, iáko ferce ludzkie, mowi Swięty 
Auguftyn. To ieft łożem Godowym femego Oblubieńca, 
Duíz „ to jiet Obieltum piefzczot Tego, BOGA Miłości, 
Tronem naywfpaniálízym nieporownanego Monárchy , y 
Swiątnicą naykofztownieyfzą, nayświętfzego, nad Świę, 
temi, nie mafż także nic więkfzego, ani drožízego , ani- 
zacnieyfzego, y godnieyfzego iako Miłęść Bolka, á oná 
jeft 
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jet przełożona nád wfzyltkie Práwá, oná zámyká ie w lo- 
bie zupełnie przewyżlża wizyltkie inne cnoty, y fáma 
jet wliýltkiémi Cdotámi ond nawraca grzefźnikow utzy- 

maie pokuiących, czyni Świętych do końca Swiętemi po- 
święcź Pándy; Oad czyni mecžennikami, kotonuie Bľa- 
gofławionych; iet delicyami Sprawiedliwych, ániotow y 
Boga Samego: 

Priedziwné podobieńftwo ktore fię žňaydulé między 
Sercem ludzkim; y miłością, daie nam doftátecžnie do zro 
zumienia, że fą przeznaczone iedno dla drugiego, y že 
jako miłość nie ieft ftwotzona tylko dla ierca; tak fćrce 
nie ieft Srtworżone tylk« dla miłośći, a dla miłośći Bofkiey 
ztąd pochodzi, że gdy poczyna uftówać wkochśnit „Babies 
ie, upadá; ý obtimiera; bo rmitosé ieľt Pokatinem Setcá, D: Aug 
mocą. ý życiem vriá Cordis amor efè mowi Święty Aupultyn "de Sub 

Nieieftto dziwna; ze Bog wyčiagá Miłości od Serca C. B 
nafzego, ponieważ dał nam iwoile pierwizyz wyrażenie 
tego iet przedziwne w Pietiiach Swietych, kiedy mo: 
wi fam+ Zránifaš Serce mole, Sioftro moia; Oblubienico 
mola, zraniłaś Serce moie Z, ulneróffi cór meum Sokół metą Cant + 
fponsa mea, tulneraf cor mum, Bog nie podlegający zra» 
nieniu możeż być zfanioný a zfaniony ná Setcii, y zra- 
niony od (twofženiá (wego. o jak dziwiias thoć miłości, 
Hebravíki text czyta ač/ftuliffi wyktadłaś mi Serce, wzięłaś 
migo, iakoby Dulza wietna; miała moć pfźenieść Serce 
Bofkie wiwoie włalne pierfi, po ztanieniu iego. może zá- 
ifte uczynić to, a Bog laň nadał iev ten Przywiley! ale pa- 
winna uwśżać, że może ani zranić ferca Bofkiego, ani 
go pociągnąć do Siebie, aby y iey także ferce nie miało 
być zranione ftrzałą od Bolkiey miłości wybraną, 
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Jakoż wzaiemnie oblubienica miátá Serce tak" zrą- 
nione y przeięte tą miłofcią,'że (en nie most jey przer« 
wać, y odiąć czucia; Ja śpię mowi, a ferce moie cznie, 
Ego dormio Cant, 5 Ze tor meum vigilat, ale jakoż Sen Cia- 
łą może fię pogodzić z czuynością Serca, Sen ieft Obrazem 
śmierci, wlzyltkie zmyfły podten czaś fą zatrzymane, 
rozum nie może myslić Serce nie może kochać, ani czuć, 
Potrzeba rozumieć mowią Oycowie Święci, że Oblubie- 
nicą mowiła albo ofnie miłym wyłokiey kontemplaeyi, 
podczas ktorey tylko lamo Serce czuie, mowi, y ruíza 
fię gdy wízyftkie infze zmyfły fa bez poruízenia. wła- 
dzy, albotež, żeaffekta Miłości ktoremi ta Oblubienica 
byłą przeieta, uczyniły tak mocne wyrażenie na Sercu 
ley, y wimagia nacyi, że przez długie zabawinie fię wtym 
y uftówiczność, nie fniło fięiey nie infzego, przez całą 
noc tylko o kochanym Bolkia obięktum ktore zabawia: 

ło Serce iey we wlzýltkie momentą całego dnia 

A FoPsEK TA; 

Vulnerafti cor meum foror mea, {ponla mea, VulnerAfi eor meum 
Zróniłaś Serce more,, Sioftro motá Oblubienico moia zróniłaś 
Serce moie mowi Oblubienice w Pienióch 


I. T% iet o! moy Bože zránifám ci Serce poniewáž 


wziąłeś podobieňítwo moie, dawfzy mi (wole, ale 
mufiało być zranienie bardzo głębokie, gdy przyprowádzi- 
ło Cię do wylaniá wizyltkieyKrwie twoiey, y raé miłość kto 
ra Cię zránifa, umorzyła Cię, tak że tc zránienie ieft ci 
chwalebne, ponieważ pokazuie jak daleko zachodzi Mie 
łość heroiczna Serca Boga mego, a tudzież eilt mi požyte« 
czna, gdyż ieft początkiem (zczelcia mego, Oiákobym była 
fzczęsliwa gdybym mogłą na podobieńltwo „Oblubienic 
za 
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"Za dać, iefzcze infżą niewinną ranę Sercu twemu, przez 
Miłość moię y gdyby Serce moie przerażone prawdżiwą 
Miłością twoią; mogło także zranić twoie terce ku mnie 
Ale, ah to Serce złosliwe! ktore nolzę, zadało niefkoń- 
czoną liczbę infzych raú bolefňych nayświętf(zemu Sercu 
twemu; pízež (woie hiewdzięczhości, Przebiłam wikroś 
Serce Twoies y žránilám nie ták Miłością ale zakámie- 
niałością: tmolą; źraniłam go ipofobeth daleko okrutniey« 
fzym; gdy inoić dopuściła fiĘ złośliwie zranić Miłością 
Stworzenia; wydrżey o Niebiefki Oblubieńcze tę ftrzałę 
niegodziwą y fromotną ž Setcá inego, a utchwiy tam na 
to mieýlce, Strzałę Miłości Twoiey: 
VulnerAfti co? tneiim Sofor mea, $pohfa mea 
Zraniłać Serce moie Siaftro moid; Oblubieníco moia! 
2. Jakoż to być može, o Boże! ńiefkończonego Maieftatn; 
Ja Miłość Twoia uńiżyła Cie, aż do Wžiecia Serca 
takiego; jako ieft mbie, abyś żywiey; y mocniey czuł Mi- 
łość pielzcżoną, ktorej ia niebyłam godna; y ktoreybyś był 
hi gdy tie tczuł we wfzyfikiey iey te ściągłości, gdybyś był 
nie wziął ferca z Ciáła ale o iaki cud niepcięty Twciey 
Bofkiey Mułośći; żeś tie dla czego innego wziął to ferce, 
tylko abyś go dopuśćił przebić dla Miłości jerca tak 
biewdźięcznegoż lakie ieft moie; Žraňienie, to ieft bardzo 
oczywilte; y iawne, ponieważ Mie tylkoś fię go nie wfty, 
dził, y nieuktywał, ale pozwoliteš gó przebić na krzy- 
žu. w oblicznosči wfżyftkiey żiernie; aby nikt nicbył w niee 
wiadomości zbytku Miłości Twojey, y abyś mogł mo- 
wić do każdey Dufży, wSeufić náturalnym y miltycznym, 
2raniłaś {erce moie Sio tro moia, Oblubienico moia wło* 
€znia zraniła Ci ferce, awv zła z niego woda na obmycie 
R2 mo- 
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sole, y krew dla dokończenia Odkupienia mego, nolizg 
jefzcze y w Niebie tę ranę tak chwalebną, Blizna, y otwar- 
cie Serca Twego nie zamknie fig nigdy, będzjelz (ię za- 
fzczycał przez całą wiecność tym zranieniem mifolnym 
ktore ieft znakiem tryumfuiacey Miłości Twoiey, o Serce 
Nayświętlze Boga mego; zrań ferce mole, dla uczynie- 
nia go podobnym Twemu, nczyń wnim przez MI: 
łość ranę tak głęboką, żeby fię całe otworzyło, y nigdy 
fie niezgaito, zrań go tym famym želažem, ktorym two- 
łe było przebite, aby z niego wypłynęła krew, leželi jey 
wyciągalz od mojey miłości albo zrąń ie ogniem,aby 
zniego wypłynęły wody Zbawienne, y łzy Miłośći. y 
fkruchy przez oczy moie RTU ; 
V ulneralti cor meum, Seror mea fponfa meá, 
Zranitas ferce mog $iofro mois, Oblubieni o mois — 
5. i pajak bytá tak zaślepiona, żem dopuścifa zranić 
Serce moie Miłością, (tworzenia, može mi to za: 
płacić niewdzięczoością, y oziębłością. ale nie mogę ko- 
"chaé Boga mego, aby nie miał korreípondowaé Miłośći mo» 
łey, ani mu dać ferca mego, aby mi nie miał dać, Sercą 
fwego. Nieprzyiaciet može mię zranić, mie będąc fam 
zraniony, ale Serce moie nie może być zranione Miłością 
Bolka, žeby rana moia nie była (zczęsliwie zadana fercu 
Boga mego; Trzeba Go tedy daleko bardziey kochać, niż 
Stworzenie: oiakie (zczęście dla mnie že ferce moie nie 
może być zranlone, beż zranienia tego ferca niepodle- 
gaiącego zranieniu, y že ta rana tak chwalebna będzie dzie- 
łem Miłości moley, ale wprzod niž ferce moje uczuietę 
ranę, ktora daie moc, zdrowie, y życie, powinnam go oczy 
śćić ze wizyftkiego, co fię fprzeciwia Miłości moiey. wnidz. 
By; 


Część 3 
my tedy dotegoferca, a z naydziemy tam więcey do czy- 
pienia niž fię (podziewamy, wyruguymy z Niego Miłość 
włalną, ktora nam przeízkadza do poznania go, y cbrace- 
nia (ię ku Bogu, a obaczemy wlzylłkie obludy, dwcifto- 
ści ktore go ukrywaią, wlzyftkie przywiązania, ktore ga 
pfuią, obaczemy go czalem ofłabicne leniftwem, niekie- 
dy nadęte pychą. czalem też roftargnione y rezerwane 
obiektami czuytemi: Otożieft co mu przefzkadza uczuć 
ranę zbawienną, yožywiaigca Miłości Befkiey, dopomoż 
mi Panie do oczyśzczćenia go, oczyść ie Ty fam, albo day 
mi inlze Serce ktoreby było godne Serca Twego, anie 
może być godne jego leżeli nie będzie fercem Synow- 
fkim ku Tobie, fercem Macierzynfkim dla blizniego, fer- 
cem nieprzyiacielikim dla Świata y czartá, a (ercem Su. 
fowego Sędziego, dla fiebie Samego, 
| Vaľnevajši cor meum Soror mea, fbonfa mea 
Zraniłaś Serce moie Sioftro moia, Oblubienico moia’ 

4. Oki Oblubieniec, nie daie Serca (wego zranić, tylka 

Bao y oblubienicy jego było zranione, y przebite 
tą i lamą Strzałą Miłości, jet wprawdzie daleko gorliw- 
fzy o Serce nalze, niżeli o rozum, Pozwala czafem Rozu- 
mowi Nąlzemu, zabawiać fię poznaniem Stworzenia, ale 
zakazuje fercu kochać go, obawiając (ie aby ta.Miłość nie 
zraniła go, dla czegoż Bog założyłtak ścifłe granice Ser- 
cu, gdy daie wolność daleko więkfzą rozumowi, Serce 
left oblzerne y ście oraz, Bog mu dał tak przedziwną 
rościągłość, że cały świat nie ieft dla Niego doftateczny, y 
nie może być napełnione, tylko Obiektem nlefkcńczonym, 
jednak! ogranicza go wiedynym Obiektum; ktore powin- 
Bo kochać, Rozumiem Panie, že nie dla czego infzego 

i tak 
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133 Rok Miłości Bofkiey: 
tak poftępulefz ž nami, tylko, że poznánié nić žáwfzeé zá: 
raża trucizną tózum, ý owfżem rožežiiátie, y poznawa» 
nie rzeczy StWworzoných, prowadzi čzeíto do poznania 
Ciebie dofKoraley: alé mami bardzo pewne doświadczenie, 
że Miłość Stwotzéniá, przydofi čželto že plowanić fercu, 
rozrywa ies tofpralza; czyni ié ziemikim, rożdziela ie, 
miękczy: ý rádi a ulepowidno być źranioiie; tylko Twoią 
Miłością ó moý Bože: TPT 

„  , Egi dormioet cor meu vigilat 
Ťa śpię; 4 Serce moie czuie mówi Oblubienica, 
5. A ? Dufzy ktora clągnie do Dofkonśłosci, rozum ley 

powidleń uftępować fercu; ciekawość Miłośći. 
Swiśtło ogniowi, poźńanie Aff-ktowi p'efzczońcmu, y moe 
cnemu; gdyżtedielft daleko wyboroieyfzy, wyžízy: y fłod 
fzy. Oiák wielka piźyczyna do upokorzenia dla mnie o 
moy Bože? że tak dłdgo lerce moie zafypia Sriém nied- 
balítwá, ý aiédodáié doftatecznie rozumowi memu Affe- 
ktow; dla tegó ictnú ńazbyć pobłaża To Serce wyciągało 
odemnić wizyftkiego, mogłam mu dać wlzýftko kochaiąc 
Cię Rozum moy chciał nazbyt głęboko poznać Cię; y nie 
powiodło mu (ie, o! Setce moie nie dosyć byłoczułe dla 
kochania Ciebie, a Serće; żaślepione, nie tozumieíz ynie 
póy mułefz prawdziwegó ińterefu twego. iuž nić ieit czas 
zalgpiać w haypfzednićylżey powiniośći Twoićy, ktorą 
left dla Cicbie Miłość yowiżem czaś det ociicić (ie ze 
Snu ociężałości twoieý, Kochay Boga twego. obroć do 
niego wiżyftkie twoić affekta piefźcżćone, ktoré tylko mo- 
żefz wzbudzić wfobie, a ottzyťnálz. iaywięklze dla Siebie 
Dobro, ze wfzyftkich innych. uczulelz naycżylt(zą spo“ 
ciechę, będziefz pracować zmnieylzą ifacygą, a powie” 

j dzie 


ICzęść 2. 134 
dzie Ci fię z wiekfza pomyślnofcią Serce-mole będziecie 
tedy kochać o moy Boże, będzie pilnie czuło nad wizy- 
ftkiemi (wemi poftępkami, aby ie obracało na nflugę Mi: 
łośći Twoley. 7 SET. 

Eso dormio © cor meum vigilat, 
Ja śpię a Serce moie czuje mowi Oblubienica 

6, F} La czegoż rozum moy, ktory nieieft tylko famą cie- 

mnofcią, ufiłuie z prożnęy ciekawośći poznać wię- 
cey niż mu ieft pozwolono, y czemu nie wzywa ierca na 
podzwignienie fľabošči fwoiey, im bardziey będzie uf- 
łował sam, tym mniey dokaže a nadaremnie czuiąc y pra- 
cuiąc nie będzie zbierał z (woich daremnych prac, tylko 
ni=wiadomośc,błąd ofchotść, y prożnośc Miłość twola o moy 
Boże mowi Święty Augultyn, náucza mie Spolobu daleko 
pewnieyizego, y drogi daleko krotfzey, dla doyfcia do Cie» 
bie. Obudzę Serce moie ztego (nu ociężałego, zážyie go 
do pracy a iego afekta wydawać będą Ogień Swiatło ø- 
raz, nie będę więcey fłuchać rozumu mego, tylko gdy 
poydzie za pociągiem wyrażenia, y wrufzeniá Miłośći moe 
iey, ieftem pewna, że rozum będzie miał dolyé Swiátto« 
ści, gdy ferce moie będzie Cię kocháé ile tylko może, y 
lako powinno kochać Cię, będzie miał ielzcze y to fzczę- 
Ície ofiągać Cię byle Cię kochał, kochać y onagáč wię- 
cey daleko waży, niżeli znać po proftu y nad tym {erce 
moie będzie odtąd cznynpe, | ` 

Lgo dormio © tor meum vigilat 

Ja Śpię. a Serce moje czuie mowi Oblubienicź 
7. KY Serce oddáto (ig raz Bogu na zawlze bez žas 

b dney rezerwy, gdy nabyło prawdziwey Mitolci y 


kiedy zawzięło iaczęsliwy nałog w nicy, nie może iuż 
„WIĘ; 
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więcey zafypiać w żadney powinności (woie$, bo Miłość 
jet Ogniem; ktory ie budzi beżprźeltannić; pracuie ną 
ten czaś łatwo iz przywyknienia, ý nieuftanney fkłoniiośći, 
ta zás (zczesliwa (kłonność, nić pfowadzt go; tylko da 
Serca Bofkiego, ktore ieft centrum wiżelkiego prdgnićnia, 
y iedyné Obiektumi Miłośći jego; Jeftta waga y ciężar 
miły, ktory go fłodko riakłania, lubo fig nato nić refie- 
kruie, left porywczy Strumień, ktory go unoli czafem, lu- 
bo otym nie mysli, ztąć nie możebyć nigdy złudzone, y 
zwiedzione, bo ieft zawfžé czuyne, y tak wfzyftko co my- 
sli, czego pragnie; y cokolwiek czyni; pokázuié dowod; 
y wyrażenie Miłości Jsgo na podobieňt wa Oblubienicy, 
ktotey Semi przeź całą doc nie fpfiwuić cale žádnego 
wniey rozerwanid; gdyż imagladcya dapełniona affektami, 
ktore zabawiały Serce przeł dzień, wyraza wnim częfto* 
kroć prżyłemne wyobrażenie, tak dalece, iż może moe 
wić [a śpię, a Serce moie czuie, ali gdyby Serce moie 
nabyło takowego nałogu Mitościg nie żabawiałoby fie 
więcey niczym tylko Bogiem famyms ata zábáwa bytá- 
by iego delicyami; miałoby fię na Sttaży przeciwko wfzel 
kim záfadzkom Czartów(kim umysł mo$ byłby zebrany; 
jmagińdcyd czyta y Sťokóvna, byłabym wolda od nie= 
fkończoney liczby myśli niegodziwych; od ofżukania nie* 
beśpiecznegos od jmaginścył fzkodliwych ktore mię upo» 
karzaią, Yy przydależałabym calé Bogu, po wizylłkie mos 
menta życia méz6: A 

OZDBZIAŁ XX. 

Miłość Pilná: 


Ako Bog ieft bárdzo pilnym w fuchaniu nas; wuwaža“, 


niu, y fáranlu üç o wizelkie dobro naize, bo nas ko” 
A cha 


tość 


> ná 
ći; 
do 
nias 
clar 
efie. 
 lu- 
e, Y 
my- 
vod, 
Icy; 
ego 
amis 
zlto“ 
mo» 
noie 
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kocha, wyciąga także oiobiiwfzey pilności od tych, kto- 
rzy, poitanowili kochać ga. Czyni fię wprawdzie viecey 
poftępku w Mifości Bofkiey przez ulzy; niżeli przez O- 
Gzy; y daleko łatwiey ie Ňucháč Go, a niżelii poznać 
kiedy Zbáwicici pó Zmartwychwiłaniu fwoim pokazał 
fię Magdalewić; oczy tey kochánki nie poznały Go, ale 
lak tylka otworzył utá fwoie nazywaiac ią włafnym 
Jnieńieńi Maryi, to famio- fowo miało tak wielką moc, 
że pfźelzło wiednym momencie przez ufzy ciała, do Ue 
fzu Setca iey, Oczy iey zá pomocą Serca uznały Go, y 
upadła do nag Jego. Chceíž obaczyć Boga mowi S, Ber- 
nard; iet co zuchwałość. Jáľnosé [ego ieft wielka; y nie- 
polęca, mięlzka w świśrłości niedoltépney, założył Przy- 
býtek fwoy w iłońcu a oko twole ieft bardzo małe, y 
ffabe: Czekay dla oglądania Go iaśnie, až to oko będzie 
limocnioae przež światło chwały, kontentuy fię widzieć, 
Go tera». prze: zafłonę wiary; ale możelz Go fłytzeć byleś 
była piina abędziefz piloa na głoś jego, ieželi Go kochafz, 
Jiko ten głos iet, Dachowny, fekretny, y delika- 
tny, wyciąga także pilności. ý attencyi miłofney, y fku- 
pioney, Secretum confilium, mowi Swięty 4Auzufyn, Se- 
cretum ‘uerit auditum, żą náymnleylżym rozruchem infzym 
za naymničy(zem chałafem. ktoty obiekta tworzone czy- 
nią w.Sercu, ted głos niebiefki jeit potłumiońy aby go 
dobrze fłylzeć , potrzeba oddalić fiz od zgiełku Swiátos 
wego bo iako ofobność otwiera ulzý Serca, tak też To. 
rzýítwo zludźmi zamyka ie Bogi, dla otwotzenia ich 
Stworzen:w az tąd mic może być pilnym oraz na jedno, 
y aa drugie 
Pod reaže lam czas kiedy Oblubieniec poprzyfięga 
ə Curs 
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aby niebudzity Ob 
Tea głos przyiaciela Serdecznego, lubo łagoduy, y opro- 


Inbienicy Jego, 


cony do inizych Olob, budzi ią y otwiera naty« hmiait a- 
Cant. 2. (zy iey, Oczy, y Serce ftyfzę mowi gios kochanka me+ 

go vo dileďli mufizša być pilność iey. y attencyą nad» 

zwyczayna, ponieważ Sen nie mogł iey oderwać 


Ale Miłość tak pilna, była natychmiafł nadgrodzona 
wizytą kochanka, pod czas ktorey nielitował pracy two- 
iey, nauczyć Oblubienicę z (taraniem y affektem przedzi- 
wnym, co pzrzywiodto ią do mowienia, oto kochanek 

Caat.3. moy mowi do mnie Zn dilelłus meus loquitur mihi Da pos 
kazanie nam, że Oblubieniec Niebielki nie ma uciechy 
mówić, y przychodzić (ekretnie, tylko do Dulz zebias 


nych w lobie, y pilnych, 
AFFEKTA. 


Vox Dileťti. 


Słyfzę glos kochanka mgo mowi Ob'ubienita. 


1 Nest“ lie Dufzy ktora obligowała fię kochac Pas 

na Boga, aby miałabyć roztargnioną albo zály- 
piać kiedy ten Oblubieniec niebiefki mowi do niey, y 
nie być pilną na Święte wrzufzenia tey Miłości, ktore ią 
cale głofem Oblubieńca niebiefkiego, Jako nie ápplikacvá 
ieľt znákiem zániedbaniá, y oziębłości, tak piiność uitawie 
czna ieft dowodem oczywiltym pofzanowánia. y Milos 
ści, gdybym była pilna ná naymnieyfze, y ná naypicr= 
wfze natchnienia ktoremi mię BOG obdarzať, mowiłby 
był daleko cżęśćiey do Serca mego, ále rozlypanie Du= 
cha uftáwiczne w ktorym żyłam, uczyniło mię niego- 


dog fylzeć icgo Bolk); język, y przelzkadzało mi lamcý 


Baowić 
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mowić do niego; Boz mi bokaznie dziś czego chce odemnie, 
Coż wiem ieżeli iutro będzie miał tež famę dobroć ku mnie, 
Coż moze wiedzieć jeżeli zwłoka ieďnego momentu nie 
fciągnie na mnie cítatniego niefzczęścia, ieżeli ten Ogień 
Swięty ktory fię zaczyna zapaláé w Sercu moim, nie zga: 
Śnie, tak że fię nigdy więcey nie rozpali Coż wiem ie. 
żeli ten głos pie zczoney Miłości, ktory mi fię daie fiy- 
fzeć nieobroci fẹ w głos piorunurący, ieżeli teraz nie fue 
cham go z pilnością, będę Cię fuchaé odtąd Panie mow 
do Dufzy moiey, y day iey wizelką poiętnóść ktorey pos 
trzebułe, dla iłuchania Cię z wfzelką pilaością, ktorey 


godzien iefteś. 
Vox Dile. 

S*yfzę głos kochanka mego mowi Oż!ubienica, 
z. Noe Święta wzywa Cie o Dufzo moja, Głos O: 
blubieńca daie fie: ffyfzeć w ufzach Serca twego, 
fzaka Cię, przynagla, przyśpiefza, odpowiaday tedy, y 
mow jako Oblubienica, ah! fłyfzę głos kochanka mé90, 
mowi do Sercá mego, przychodzi do mnie, Mow Nie» 
biefki Oblnbieńcze, day mi ufłyfzeć ten głos. tak fod- 
ki, y miły, ktory głos'ieft Miłości famey, y Ktory nie 
mowi do mnie tylko dla nauczenia mnie, y- zapalenia 
ogniem Swiętym, fłańmy fig pilnemi na ffuchanie tego 
Bofkiego Języka, nie utracay żadnego fłowa, ponieważ 
byłoby to utracić {karb nieofzacowany, ktoregobym po- 
dobno nigdy nie znalazła, ieżeli ieftem pilna ten głos 
Bofki, będzie fig pomnażać y lanie fię wyraźnieyfzym za 
kaž la razy, yda fię częściey fłyfzeć, Gdy Bog mov mo- 
wi du'mnie, uniża ię do uczynienia plerwizego wiłęru 
dla profzenia o'$cice mole, byłabym tidy. bardzo nie- 
2 wdzię- 
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wdżięczna, gdybym nie korrespondowała, y nie uczyni: 
ła przynaymnicy drugiego wftepu do niego, 
i Fox Dilecti ; 
Słyfzę głos kochanka me go mewi Oblubienica, 

SRS pilne, y Serce frzcigte Miłością, łą iednymże 

Y Sercem, trudna ieft kochać bardzo, a utracaé ową 
kochanego, nadewizyltko gdy prawdziwy fzacuńek złą- 
czony iefł z Miłością, y owizem zbiera ie z wielkim fta- 
fániem, uważa pilnie, Ímakuie ich fobie y zachowuie 
nie zapominaiąc ich nigdy, O! kiedyż Cię kochać będę 
dofkonale o Bofki Oblubieńcze, na ten czas gdy rozum 
moy będzie bardzicy myślę © Tobie, piżeli prakiťy ine 
fzey rzeczy, gdy wizelkim Ipolohem, będzie pliłował nie 
utracać nigdy nayświętzey Obecnesti Twpicy, gdy wizy» 
ftkie Stworzenia oraz nie będą moyty routargnąc,y Tozcre 
wać pilności y attencyi iego ná ten czás jelaczo, gdy 
wlzyltko czynić będę w oczach Twoich, yfzukać cię bęe 
de zwielką porącością, gdy kochać będę fowo Twoie Bor 
fkie napifane, albo opowiadane, albo natchnione gdyde {zas 
cować będę więcey niž wizyfłkie (karby ziemikie, gdy ná» 
każę milczenie wizelkie Srworzeniu, aby nie przefzkadzato 
mowić Tobie Samemu do Serca mego, Ab! kledyż to 
będzie o moy Boże! racz mi dać tę łalkę od tego mos 
mentu, i 

Vox Diletti, 
Słyfzę głos koskanka mego ‘mowi Oblubienicą, 
4. KĘ: bardzo achotnie ucho ferca nafzego, y 
fuchamy z upodobaniem mowiącego tego, krore- 
go kochamy; a kochamy prawdziwie, Dutzą ktora kocha 
mocno Boga fwega mowi Swięty Barnard, fkupia fiep y 
wcho: 


WA SĄ A czej WATY "ag i na. a. ac 


pe 


= g mL NM a 


IR DĄ 


a 7< 


Cazes" ż, 140 
wchodzi fama w Siebie, bez žadney pracy, y przymufze- 
nia iak tylko ufłylzy Bogá mowiącego, albo co o Bogis 
oddala zaraz wizyltkie iniże myśli, aby przyłożyła wízel- 
kiey attencyi y pilności do ftuchania tego Jezyká Befkie 
go, bo ligicy podoba bardzjey, niż wlzyftkie rzeczy, Sło» 
wo Bofkie zarzymuie wfzyftkie operacye tey Dnízy, u- 
nofi i4, y wýnoli przyiemnie, ná lam tylko głos Ecíki, 
na naypierwize fowo całe Serce iey otwiera fię, aby mu 
dało mieyśce, nie maiz nic czegoby fłucbała zwięklzą, ra- 
dością coby czytała zwiskíz4 pocjechą y nkontentowaniem, 
czegoby Jzukata z więkizym ufiłowaniem, czegoby fię u- 
Czyła 2 więkizą applikacýa,coby záchowáta z więkfzą wier 
nością, o czymby rozmawiała z wiskízym ukontentowá- 
niem, coby fmakowała (obie z wigkíza rofkofzą niemafz 
nic na konieccoby fprawiato wniey pożytek z więkfzą 
obfitością. Będęż śmiała potym wizyftkim tulzyć fobie, 
że kocham Boga, ieżeli, examinować będę rozum moy, 
y Serce względem pilności, y attencyi na głos lego Bofki, 
Ah! moie lenittwa, a niedbalitwa, y rozfypanie uftawiczne, 
wyrzucają mi to mocno, żem Go iefzcze nie kochała. 
En Dileflus meus loquitur mihi 

R 0% kochanek moy mowi domnie, Oto iet., Widzł 

Go tedy Oblubienica pod ten czas, gdy Go fłylzy 
mowiącego, jakoż RuchałaGp z tak wielką pilnością, že zą 
fľužyfa, na to, aby fig pokażał Dulzy jey mowić do Bo» 
pa, fłachać Boga., widzieć Boga, tyle, ile stworzenie 
može być [fpofobne do tego wtym życiu, otoż Owoce 
y nadgroda Miłości pilney: O iak wiele razy momiłbys 
był do Dafzy moiey, o Niebieíki Oblubieńcze, iak wie- 
€ ciemności rozproizyłbys był wcninie, przez Świśtłą 


Two: 
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Twoich Bofkich tnfpiracyi, gdybym była nie czyniła 
w tym przefzkody prawie nieprzełamaney , ato przez mo" 
ie niedbalftwo, rozerwanie, ygłuchotę dobrowolną, bg- 
łam bardzo pilna w fuchaniu zgiełku pa“syi moich, y mi: 
tości włafney,ftuchałam nazbyt głofu ofzukulącego Sw láta 
żepfowanego,( nie Hyfžatam Twego, a to mnie przywiodło 
do utracenia wielce czutych, y piefaczonych Affektow, talk, 
y wzrufzenia do dobrego, y było mi. przyczydą do po» 
pełnienia miefkończoney liczby defektow, ©! Swiecie o- 
błudny. y ofzukalący, nie będę Cię ffuchać więcey, palsye 
niefookoyne. y. mięfzaiące mie. nadaremnie mowić bes 
dziecie, nie będę wam nic odpowiadać zachownię wízy« 
ftke pilność y attencyą umyfłn mego, y Serca dia fu: 
chania Boga famego, gdyż On tylko jedynie godzien tego. 
En Dilelfus meus loquitur mihi 
Oto kochanek moy mowi do mnie. 

6. Myf y Serce Boga mego fq bez przettánnieczuwa- 
jące pilnie nademną, iakoby nie miał tylko mnie 
jednę, do prowadzenia, y kochania, nie malz żądnego mo” 
meùtu w życiu moim, ktoregoby Duch iego nayšwigtlzy 
nie rządził mną, Kiedy fama chcę iść za Swiarfem iego, 
Y powodzealem, nie znayduie fię żaden moment, w kto* 
ryby (erče Jego dobrotliwe nie intere(sowało fię z pie- 
ficzonym afekcem do tego wfzyiłkiego, cokolwiek fię 
mnie tycze, a ta pilność uftawiczna, nie pochodzi tylko 
ž Miłości Jego, iet zawfze gotowy mowic do mnie, kie* 
dy Go chce fłuchać v wyfłuchać mię łafkawie, gdy ze“ 
chcę mowić do niego, byłabym bardzo niewdzięc2n49 
gdybym nie korrefpondowała attencyą, y pllaością. atren+ 
cyi, y pilności, umyfłu, y Serca Boskiego. Chcę Panie a? 
appUAoe 
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applikować fię jedynie do Rucbania Ciebie, rozum moy 
niebędzie myslié tylko o Tobie, Serce moje die będzie 
kochać tylko Ciebie, albo dla Ciebie, pragnę nawet bez 
zuchwałości myślić, y mowić jako Ty o moy Panie, Chce 
ułożyć tak umył, yierce moie, ze będę lie ftarać czynić 
każdą akcyą moią według Twoich, będę pytac famey tie- 
bie, albo fię (pýtam Ciebie, co Ty mysliíz oniey, y będę 
vlifować toz myślić. nienawiedziec będę w lobie faney 
tego wizyltkiego, czego o Ty nienawiedzilz, y nie będę ke: 
chać, tylko to co Ty lam kochac będziefz. 
En Dilečlus meus loquiretur mihi. 
Oto kcchanek moy mowi do mole, 

7, ES nie zabawiała fię tylko 1woim kochan- 

kiem On był obiektem wfzelkiego iey pragnenia, y 
wizýltkich niefpokoyności, nie fzukała tylko jego lamego 
we dnie y w nocy. Rozum iey apęlikował fię do tego, Serce 
iey omdiewato, gdy fig oddalił od niey. imaginacya iey 
nie była napełniona, tylko Jego Obecnością, y niedoda- 
wała iey na wet y wesnie tylko myśli czyltych, y przys 
łemnych, nie wióżiała wfzędzie tylko obraz kochanka 
(wego, nie potzeba lie tedy dzjwować, że na pierwize fos 
wo Trgooblubieńca kterego kochała z tak wielką gorąco- 
ścią. porywa fię predko ze (nu, y woła, Oto kochanek 
moy mowi do mnie kiedy nie myslemy tylko o Bogu, kiee 
dy nie pragniemy tylko Bogá, kiedy nie mowiemy tylko 
dla nievo, y kiedy niełakniemy „tylko fłowa jego Bofkiee 
Bo, Głoś dotyka mocno Serce mafze, natychmiaft gdy moe 
Wi y fprawuie w jednym momencie wzrufzenie pielzczo: 
Ne w Sercu, affekta. (ie: w nim wžbudzaig: O sieň Sw ięcy 
zapala fig na naypierwize tchnienie tego gtofu Bofkiego, 
a laku 
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aiako ma wlelkieupodobanie ffuchać go; tak tež ftrzeże fię 
pilnie, aby nie byfa oderwana od niego. Dla czegoż té- 
dy Panie miowiłeś tak częfto do Serca miego bez żadnega 
fkutku, gdy nie Gyło pilne 64 głoś Twoys zkąd pochodzi 
ta vluchoťa żłośliwa? Oto pochodzi < moiego zaniedbania 
y leniiiw4 użdrow mię Pauie, oddal od Serca mego wízye 
ftkie głoly obces ktore mi przelzkadzaią fłuchać głofu 
Twego, mow Ty fam, ponieważ tylko Ty iedýnia ga 
dzien iefieś być Ňuchanýs 


RÓZDŻIAŁ XXI. 
Miłość beż Interefju: 

Nteres left ofzukaniem tak delikatnym: y trucizną. tak 

fubtelną, że fi; wślizgś miezaacznie w więkfzą część 

rzyłazni ktorą ludzie między tobą žabteraláy tak dalece: 
że gdyby interes był odłączony od tych przylaznt ktore 
zdaią fię być nierozerwanes uftałyby natychmiaft, iuż nie 
miały aat podpory (woieys ani pobudki, može fię nawet 
mowić, że niby odftąsienie właliego interesu w wigk: 
fzey części ludziach nie ielłtylko prawdziwym, lego ù- 
patrowaniem y przewrotnością włatney miłości; ktora po- 
zwala opuścic rzecz fiký nie wieikiey ćeny. aby nabyć 
eczaiey, y (ztucznicy pożytku pewnieyfZego: 
lateres czafem wkrada fię także w Miłość Bofką, y 
nifzczy ią wizędźie gdzie fię w rtiię(za, nie left to kochać 
Bogaláko godzien, ý i4ko chce być kochany, gdy fię t9 
czyni przez iaki wzałąd urubiańlki podły; Y tak ńiego” 
day icz» iako Miłość Byikanelt nieomylnie naywiękfzyma 
fkicoża 2: Wizýbáie 30; y miś mak Zadať gu dobra sro- 

tego 
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regoby w fobie nle zamykała y nie wyrobiła, powinna za- 
tym wygubić, y z.ajśzczyć w fercu wfzelki wzgląd włalny 
interes y w'zelkie pragnienia pożytku y zyfku doczelnego, 
łakiepoiz kolkwiek rodzaiu. 

Wiem, że oditapiene intereffu (wege y (zczerey Mi- 
tości, nie iel ftracą, y żeDutza puwinna pragnąć dobr wie: 
cznych, ktore iey lą obiecane, ale pobudka naydofkonal= 
iza y nayczyltlza iey nadziei powinna być Miłosć, y ulito« 
wanie kochać Boga, y być od niego kochaną przez całą wiea 
cznośc, ata powinna być Dulza, iy porulzeniem wlzelkies 
go ley pragnievia. 

Oblubieniec ktory nważaą ferce Oblubienicy fwoley 
lako ogrod śliczny wydaiący niefkończoną liczbę kwia- 
tow pięknych, y rożnych owocow, z ktorych dozwala o» 
bnażyć lie, boich nie wydaie, tylko dla tych ktorzy ie 
zbierala. mowi te iłowa godne uwagi, ufłąp wietrze puł- 
nocny, przybyway wietrze południow y,powieway ze wfzy 
ftkich iłron na ogrod moy, aby wonność zapáchow roz: 
chodziła lie. Surge Agitlo, veni aujfer, berfa hortum meum, 
€ fluant aromata ejuś Wiatr pułnocny wyfufza y ścifką 
Wizyftko przez zimno (woie, nie fprawuie y nie wydaie 
nic, Przeciwnym zaś (pofobem wiatr południowy ief cie. 
pły, y Maie płodność ziemi, wyraża Miłość porącą y bez 
interefuq mowiąc właściwie, jeit to tchnienie Ducha Swi 
tego, ktore forawuie w ogrodzie Miftycznym Oblubienie 
cy woaność, y zapach naywybornieyfzy, to ieft myśli czy. 
fte Affekca [zczere, y oderwáne od wizyltkiego ktore ipra» 
wuią M tosé bez interelfu. 

Towarzyjzki Oblubienicy , ktore poczynały mowić 
Językiem Miłości Bofkiev, ftyfząc częlto mowiły: że gdy- 
by człowiek dał wizyfike (karby za Miłość. lekceby to 
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14 ‘Rok Miłości Bofkicy 


3 
Cut. 8 żył, lakoby nie nie dał fi dederit homo omnem fubftantiam do- 


mus fue pro dilellione qłiafi nibil defpiciet cam Ten zaprawdę kto 
ry fię obnażył ze wizyftkiego dla Miłośći Bofkiey, mowi 
Swięty Grzegorz, nie zapatruie (ie więccy tylko na Bo- 
ga famego, ato zapatrowanie fię oświeca go y gdy porow- 
nywa (katb niefkończoney Miłośći, dotego co łożył dla 
nabycia iey, uważa to co opuścił, jako błoto, Poflqnam 


Deum conjpedit in illius vifione, gnidguid poffederat nihit pendit 


AFFEK TA. 
Surge aquilo. veni aufter. perfia,borrum meum Œ fluant aromata ejus 
Uftąp wietrze pułnocny. przybyway wietrze południowy: pos“ 
wieway ze wfzyftkich ftron na ogrod moy, aby lig rozchodził 
zapach w obfitości mowi Oblubieniec 


1 A ný precz intéreffa obinierzłe, ktoreście wyfa- 
JJ (zyty, y oziebity ferce moie, uítapcie interelsa 
Dobr doczefnych, lama Miłość więcey waży, niž wfzy- 
ftkie (karby ziemfkie, odľtapcie interefsa fałtzyw ych wiel- 
kości. y zacności, nie ielt nikt prawdziwie wielkim przed 
Bogiem, tylko gdy kocha Tego iedynie, ktory ieft wiel- 
kością tamą,podźcie przecz na ftronę interefsa uciech Swi:- 
towych, gdyż nie mzíz tylko Miłość Bofka, ktora może 
fprawić gruntowne, czyfte, y trwałe pociechy, niech u- 
ftąpi interes zdrowia, niech myśli tylko o zdrowiu Du- 
fzy moiey, abędzie fię miała dobrze byle lerce moie ko- 
chało to co powinno kochać, odftąpcie ieterefla fľawy, 
Miłość fama fprawi mi flawe u Boga, a bylem miała iego 
pochwałę, za nic (obie poczytam ludzkie poważania, nić 
Panie, nie wzgląd na włafsy interes nie wnidzie nigdy w 
towarzyltwo Miłości moley. gdyż leftes godzien tego 
abym Cię kochała dla Ciebie (amego. y abym Ci ofiáros 
wała 
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Część 2. 140 
wała wizyftko cokolwiek ofiągam, a ponieważ nie mam 
nic tylko przez Ciebie, nie powinnam (ie też niczego fpo- 
dziewać, tylko od Ciebie Samego. 

Surge faquilo; veni aufłer perfla hortum meum € fluant aroniata ejus, 
Przybyway wietrze południowy, powitań ty Sama 

2. 8 Miłości! przybyway doogroda Dulzy moiey, 

wznieć w niey przez twoie tchnienie, y powlonie 
nie, ogień Swięty, kcoryby mię zapalił, á wyrugował, y 
wynifzczył cale wfzelki wzgląd na włainy interes, ktory 
left niegodny Ciebie, roftop wizyftek lud ferca mego, 
rozgrzey go tą gorącością czyftą. y Niebiefką, ktora przy 
nofi płcdność y obfitość wfzędzie. abym wydała kwiaty 
y owoce oraz. to jeľt afekta, y dobre uczynki, pragnienia, 
y cnoty: Przyłdź Ty fam Oblubieńcze do ogroda Twego, 
ktorym iet Duiza moja dla zbierania tam iliy, ktore Mie 
łość twoia w nim zaladziła, y rozkrzewita, niechay wo- 
nia ich rozchodzi fię bezprzeftánaie, niech wdzięczny 
zapach wfłąpi aż do Ciebie ponieważ pochodzi od Ciebie, 
kwiaty, yowoce przynależą Tobie Panie lezeli mam do 
dobrego pobudki yafekta czułe. Tyś ie fprawił, ieželi 
wydaię. wzdychania, Tyś ie wzbudził, y nie ieft to tgiko 
przez tchnienie y wionienie łafki Twoiey, iż wftępuą z 
ferca mego, aż do ferca Twego, ieżeli mam święte pra» 
gnienia, te z Twego natchnienia pochodzą, ieželi wy- 
konywałam iśkie cnoty powinnam ich przyznawać Miło- 
ści Twoiey, Przyimiy tedy wfzyftko Panie, ponieważ co- 
kolwiek, dobrego mam, nie pochodzi tylko od Ciebie, nie 
chcę odtąd mieć nic wtálnego, nawet y cnotíw6ich, po- 
nieważ nie fą trwałe ftatecznie, tylko przez Ciebie dofyć 
mi na tym, że Cię kocham. 
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147 Rok Mistet Taf tey. 
Veni Aufler, perflá hortum meum. 
Przybyway wietrze południowy, powieway na ogrod moy, 
5. NE uftapia precz te duize- nalemne, ktore daleka 
l bardziey kochaią pociechy Bofkie niżeli Boga wtzel- 
kich pociech, ktore. więcey n.iłuią dary, niżeli Dawcę 
darow, ktore nie zezwalają na poświęcenie mu lefca 
fwego, tylko gdyczuią w tym ukonteutowanie, a porzu« 
caiątwoie éwiczevia pobežne, gdy Boz odcymuie im 
fmak, y Rodkość czułą, Ale widzę u! mcy. B.že, że tu pos 
tępiam fama liebie, y żem Cię kochała pras ie záwfze przez 
wzgląd na interes iaki, ktory miłosć włafna ukrywała 
w oczach moich, Pofłanawiam teraż nie kochać C ę wię- 
cey, tylko dla Ciebie lamego, bez przymrefzania Zadne. 
go interefľu doczelnego Gdy wiatr puľnocny wylulzy 
dulze moig, y ogołoci ią zwizelkich pociech, y fłodkości, 
ktore nazbyt kochała, lerce moie nie zaniecka wydawać 
be z przeltánnie aż do Tronu Twego, zapachow wonoych 
Miłości fwoley, ieltem gotowa bydź Citak wierną, w oe 
fchłościąch y niepłodności Ducha, lak w obfitości po- 
ciech, w utrapienin, iak w fzczęściu, w boleściach, y dos 
legliwościach, iako w radości, y kontolacyach naywięk= 
fzych, ieżęli przylłaię z pokorą zefławać w tym (tánie, ry 
będzieiz miał dość względu, abyś wzbudzał nad lercem 
moim olchłym, y nieptodnym wictrzyk miły południowy; 
dla zapaleniá go affektami Miłosci pieľzczoney, lednak o 
moy, Bože! y tevo nie wyciągam od Ciebie, bylem Cie 
kochała, y wykonywała we wfzyftkim nayswietlag wolą 
Twoiz, i 
Surge aquilo, veni Aufer, perfła hortum meum 
4. Noha Wiatr pułuocay xzlulzy muie przez ofifość 
i iwo, 
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fwoię, y niech wzbudzi: we mnie burzą vtrapienia, nie 
przeltanę jednak dlatego wydawáč z ferca mego zapachow 
wonnych Miłości Bofkiey, y nie będę. prelié w nadgrodę 
za tę Miłość, tylko c Miłość lawe. Gdybym żądaia w nad- 
grodę Miłości moiey iakiey inizey rzeczy, anie Bogay 
Ktory ieft Miłością lama, byłby tu ráczey handel naiem« 
niczy, a nie Miłość, prawdziwego Chrzescianina, ktory 
nie powinien kochać tylko dla tego, aby delkonaley Kos 
chat, Obnaż mię tedy Panie, ogołoć ze wizyfikiego, pos 
zwalam nato bylem Cię kochała, jakież dobro mogę chg- 
gać, ieżeli Cię nie kocham, ponieważ nie maíz tyiko lae 
ma Miłość Tucia, ktora ieit prawdziwe Dobro, iakiegoż 
uboltwa iákiego nielzczęścia mogę fig obawiać? możeż kto 
cierpieć, nożcż mu ia czym fchodżić gdy Cie kocha, iakiey 
że uciechy mogłabym kofztować, gdyby ierce mole było 
ogółoczone z Miłości, vig ieftže ona Centrum nayprzyie- 
mnievízycb,y naymilfzych uciechjakież tedy pragnienie 
mogłoby wzbudzić: w fobie to lerce Ah! byłoby bardzu śle 
peedyby pragręło infzey rzeczy oprocz tey kochać Cię o! 
moy Boże na tym Sw iecie, y na drugim. 

St dederit homo omnem fubjlantiam Domus Jue pro dilečžiane 
quafi nihil deforciet eam, 

Gdyby Człowiek mowią Towśrzyfzki Oblubienicy, 
dať wfzyttkie dobra (woie dla nabycia Miłości, lekceby 
ich potym ważył, laboby nic nie dał. 

5. fe: tedy mogę dać, y ofiarować Bogu moiemu, dla 

zakupienia fobie Jego Miłości? W zyitke cokolwiek 
Mam, možež wniśc z tym nieofzacow śnym fkarbem ? mo- 
żeż fiz nazbyt przepłacić Miłość ? ponieważ Bog fam ieft 
tą Miłeścią, aw Bogu wlzelkie „dobro znayduiemy, Będęź 
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1* Rok Miłości Bofkiey. 
ociągać teraž, oddalić wizyftko od ficbie, co ofiągam Z zby» 
tnim przywiązaniem, abym nie kochała tylko Jego láme- 
go? Ab! mufiałabym bydź bardzo zaślepiona. Jákimže te- 
dy Panie nakładem chceíz abym zakupiła przywiley ko» 
chać Cię, yiákie fa re dobra, ktorych wyciąga z odemnie 
wzamianę za tę Miłość? iużem Ci uczynifa ofiarę ze wfzy* 
ftkich Dobr moich powierzchownych, ale wizyftkie do- 
bra zlemikie. czyli też fą godne porownán a lakiego do 
Twoiey Miłości. Poznaię todobrze moy Panie, że wy” 
ciazálz odemnie Dobr Ducho wnych, y kofztownieylzych, 
to iet fubítáncyi, y pofleffyi Domu wnętrznego Dufzy 
moiey, a te f4 myśli moie żądze, pragnienia, Affekta wizy- 
ftkie y przywiązania zbyteczoć, chcefz abym ofiarowała 
Miłości Twoiey piefzczotę moię, miłość włafną, y wizy” 
ftkie paffye moie, pozwalam na to o moy Boże! ale day 
moc dotego ponieważ daiefz mi pragnienie. 
Si dederit homo omnem Subfłantiam Domus fue 

6, p. moy ukochał mię z fzczerey dobroči fwoley; 

powinnam y ia kochać Gobez łaterefsu, dał ml 
wfzyftkę fwoię fubftancyą, aby miał Miłość moię, powin” 
nam mu oddać wfyftkę fwoię, y iefzcze nieodwdzięczę: 
tylko bardzo licho Miłości Jego, On mogł fię obeyśc "bes 
zemńie, ła zaś nie mogę [ie obeyść, ani żyć bez niego, nić 
wziął (am ferca czułego, tylko dla tego aby mnie kochał 
czułym y piefzczanym affektem, nie dat miferca z ciała 
tylko abym y ja Jego takže kochała, Jakiż interes znaydu! 
ielz o moy Boże kochać mnie? Ty ktory zakłada(z wizel“ 
kie Twoje fzczczęście kochać (amego fiebie, y Ktory prze? 
fzczęśliwą potrzebęTwoiey lítošci naywylżfzey, y nie po 
paiącey nikomu,z nayduiefz upodobanie niefkończone m ię 

fzkać 
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| 
by- fzkać w Twoich włafnych Wielkościach, o! laka dobroć ìla- | 
ne- kie odítapienie interelu wfalnego, zitępować až do na- i | 
54 fzey podłości, y nikczemności, dla ofadzenia w niey ferca Ji (ATA 
kos Twego, czyliż możemy maiąc ferce uformowane ręką I 
nie Twoia, yna Obraz [erca Twego, nie kochać Cię. dla Cie- II LINN 
zy ble tylko Samego, możeż kto niekochać Miłości famey; I 
ża mowi Swięty Bernard: Quid ni ametur amor? Ii Ii 
do Si dederit homo omnem Subflantiam Domus fue IA 
Ke 7. Ozęlż profić o co innego Boga mego, a nie o to. az LI 
ch, bym Gə kochała z całego ferca mego? Ta Miłość I 
(zy czyliż nie zamyka w fobie wízyftkiego, cokolwiek mogę NEI 
[y= pragnąć naywieklzego, y naykofztownieyfzego, Bog ieit NIM 
ała wízyítko, (tanie mi za wfzyltko, y nie potrzebnie nicze- 1 1): 
(zy: go, kiedy Go kocham, boon iet wizyftek moy, iako ia ie | Ji 
day tem wlzyftka Jego. Ale czyliż mogę pragnąć iakiey in- Mł 
lzcy rzeczy z nim, bez pogardy nim, y bez wprowadze- IM 
i nia Go w porownanie podłe, y niegodziwe z tym,czegobym li | | 
ieys pragaęła oprocz niego, czy nie powinnoby być dofyć na nim IIA 
t ml lamym Sercu memu, chce tedy Bog abym bez żadnego ińte- JI 
yin- reffu oddała mu (ie zupełnie, a w uczynieniu tego iet nays Ii 
sza więkize dobro moie, w ktorych že tedy rękach mogę fię le- | 
bg“ piey znaydować, jako w Jego Nayswietlzych ? Przynale= | 
„ nie żę, mu, bom iet Jego tworzenie, on zakupił mnie na- 
chal ktádem, y ceną nieofzacowaną wfzyftkiey krwi Iwoiey, 
tata, jednak profi mnie abym fię mu oddała, lakoby nie miał 
ydu* żadnego prawa do mnie, chce on aby moie oddanie fię 
[zel Jemu było cale wolne, lubo mi ieft koniecznie potrzebne» 
rzeź dla tego dał mi zupełną moc nad iobą famą, aby odda- 
| pod iąć ię Jemu dobrowolnie był mi w dzięczny tego, iakoby 
mię Miał mi obligacyą za to. O! iaka Dobroć y iak wfpaniałe 
ać y mężne odítapienie interefu włalnego. ROZ. 


Rek Milosci Bofkicj 
ROZDZIAŁ XXIL 
Miłość Poważaiąca. 
7 Tedy rozum wolny od wízelkiey pafyi zważył fiu'zną 
cenę, y iet wyperíwádowany © prawdziwey z2ácAs- 
ści, y godności obiektum, ktore mu fig prezentuie, nie mo- 
że odmowić mu fwego fzacunku, czyli apprecyacyj 4 gdy 
rozum inż to uczynił, ferce takže nie ociąga fię dać mu 
fwoley Miłości, a z tych dwoch operácyi rozumu, y ferca, 
nie wynika więcey tylko ledna. to ieft Miłość powázaiaca 
ktorą nyzywála icfzcze Miłością fząculąca, y przekłada: 
jącą Boga (amego nad wizyftko, 
Tá Miłość ieit daleko więkfza, godnieylza, wyžiz1, 
y trwalfza, niżeli prolti Miłość, y pielzczona, ta nie jelt 
właśnie tylko w fercu, átamta w dulzy, y we wfzyftkich 
iey poteucyśch,;Miłość pielzczona zawifa czeltokroé w 
fámych tylko affektách, y czálem ferce nie kocha Boyś 
tylko gdy czuie pociechę w Miłości Jego. Ta zás Miłość 
fzącuiąca wynofi fię ku niemu przez uwagę pilną. y że ro- 
zum iey ieft przekonśny, iż Bog godzien ieft (am aby był 
naywyż/żym (pofobem kochany, M łość piefżczona formu- 
je fię przez wyrażenie czułe ktore fię dotyka ferca, ata 
Miłość ultále prawie zaraz, gdy ten alfekt czuły przemi- 
ja Miłość powážaigca o kśzułe lie przez wyražeole y oraz 
przez períwázya. rak daleceże lubo czuły Afekt umniey- 
fza (g, iedaák períwázya przekonywaiąca zoltále, wyrá- 
' ženie niefkończoney godnosci Bofkiey utrzymuie fię wro- 
zumie, y w fercu, y poftępuiemy fobie w olchłościach rák 
jakobyśmy byli wczułym affekcie, będąc tedy mocno 
wyperlwadowána, o godności miepoiętey Niebiefkiego O- 
biu- 
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Część 2, i E 
blubieńca, Jego Oblubienica. wołała, O iakoś left piękny 


kochánku moy; ý iák iefteś wdzięczny; y pfzyliemny Zece Cat: i 


tu pulcher, és; dilečšé ni © decočúsy ońia także wkfotce lelt 
chwślońa od Oblubieńca fwego; ptawie podobnym terii 
nem, ale zarowno będąc pfźeięca tak póznaniem iwoiey 
nikczemnosci, iako y Miłoscią powáždiača, ktora Oblubie 
niec fprawił w niey; pízz twoię godńeść ňiepotoW báňd, 
oddaie mú wfżyfikie pochwśły. ktore cd niego cdbierś, 

Mowi iefzcze że Oblúbieniec iey iet wybrany ż tyfią- 


ca Eleflus éx miiióuś, bokaztie przéž to wýtaženie, że fig nie Cait: 5; 


kontentuie pod ażac Gö pó proftu, ale że w fwoiey powa: 

dze y fzácunkú przekłada Go całowicie, ý že oń lamtrzy 

má bez pofownania žádňego pietwfze mieyśce w fozutie 

Jey,y w fercu, left to ôgfolzeňie y 6świadcżenie iawne, 

że ieft naypiekniey(zy, ý naydofkonalfży nad wfzýftko, co- 

kolwiek może bydź naypieknieyfzego ý naydofkonślizegos 

zatym ieft przyiemnieyizy,milfzy had wfzyftko čo ieft miłe 

go. y przylemnego:. y że ile tázy porowńiąhy Go żiqfzetmio 

biektami naygodnieyfzemi kochańid y fzacunku, Los milieý 

{zey powági z potownónia; nie padnie nigdy bá vićgo, otóż 

prawdziwy znak; ý Chárákteť Miłości po wazaiącej, ý 
fżącuniącey: 

"AB PE KFA 
Ecce tupulcher es dilećle ini Č decórtś, 
O jako iefteś piękny kochanku moys y ikos ief wdżięs 
czńy wołała Oblubieńica: 

i TQTAk Panie, Ty iefteś iedyną pięknością; ktorá jell nie 

pofownańie miła: y przyiemna bo Ty fam iefteś 

daj wyżfzyń Ipolobeň dofkóńały.w(zy ftkie piękiiości wos 

tzońie; we tykśią fię tylko zmyfłow powierzchownych; á 

U CZĘ: 


S ZEEŃĄC WĘŻE. AŃBA ch 


am SJ 


O VtÉ 


ib ad 1 ABA. aa Aó 


r 


453 Rok Miłości Bofkiey. 
częfto je pluią. y przez nie wprowśdzaią zepfowśnie de 
ferca Twola zaś piękność powabia y chwyta oraz rozum. y 
ferce Rozum znayduie wniey co powśzać ma y fzącować, 4 
ferce ma co kochać o y poświęca oraz iednę.'y drugą z tych 
potencyi. Rozum moy możeż myślić otym o! moy Boże, že 
Ty iefteś Jítnoscia naydofkonślizą. Dúchem nayczyftýzym 
wielkością naywyżfzą. zupeľnosčia nayobfitfzą. pięknością 
maymilfzą.Przyiacielem nayodważnieyfzym. bay wierniey« 
fzym y mayukochańłzym. á zatym pięknością naydofkonól- 
f2ą,4by Ci nie miał dać wfzyftkiey powagi IWoley, y /zacun 
kú y ćzyliż može bydź rozum przekonány temi práwdami 
aby ferče moie nie miało Ci dać (woiey Miłości? Piękności 
fworzone ktoreście nie zawifły tylko‘ ná fałfzywey okáza- 
łoścł wy nie iefteście tylko ftrafzną fzpetnością, wporow= 
nania z pięknością mego Oblubieńca niebiefkiego nie mo» 
ge wás powážať bo ieltešcie jedno nic.nie mogę zátymy 
kochać was. bez zśślepienia złośliwego zachowuię tedy 
ziolę]Miłość fzácuigca dla Boga famego.! 
| Ecce tu pulcher es dilečľe mi & decorus, 
O Jakoś ieft piękny kochanku moy, y i4k wdzleczny. 
z. „Ożeż kto być tak zaślepiony. żeby kochał to cze= 
go nie może z fłufznym rozlądkiem powáżać? ? nie 
może chyba obmierzłą Miłość wzbudzić piękność tá po- 
wiezchowną, ktora niegodna ieft żadnego fzacunku bo prze 
milá iako kwiat, apokrywa częftokroć wnętrzną dyfpozy» 
Cyą pełną fzpetności defektow, y fłabości godnych opła- 
kania,nie mafz práwdzíwey piękności tylko tá ktorá niepo” 
chodzi z piękności Duízy Ta tylko iedyná może być nie 
Winnie kochana, bo może być fłafznie powázana, śle iako 
nie trwatylko przez udzielenie piękności Bofkiey, A 
je 
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lelt źrzodłóm ley y początkiem. Opuśćmy tedy rumy- 


czki a biežmy do tego źrodłá porzućmy wyobrażenie 


dla podniefientafię do famey Iftności, o! Piękności bez (k4- 


zy» pieknošci wieczna ktora nigdy fię nie mienifa, niechce 


mieć oczu tylko dla zApatrowaniaifię ná Ciebie.niechcę po- 
ważać y fzácowáć ani kochać tylko Čieble, albo co fię ściąga 


do Ciebie, aleah o! piękności ták dawna y záwíze nowa 
wołał ieden' Swięty pokutuiący, nierychłom, Cię ukochał S. Aig 


porownáfem Cię z pięknością, rzeczy  ftworzonych, prze” 
kłśdałem ich nad Ciebie one ubiegły miłość moię żem ie 
fzącował. á niegodne tego byty. Nádgrádzam Ci teraz Pa- 
nie zaiedao y drugie y oddaię Ci na záwíze cołowite po- 
wážanie y ufzaąnowanie rozumu mego. y wizyftkę Miłość 
ferca mego.: 
„Ecce tu pulcher es dileśie mi 8 decorus, 

© jako iefteś piękny kochanku moy y iakoś ieft wdzięczny. 
3. | M bardziey pozniię ftworzenie tym lepiey uznaię 

Ton fzpetność iego y tym bardziey Rozum moy. 
obowiezule mnie do nienawiści ku niemu, nie mogę być 
długo w przyjaźni y w towarzyftwie z nim. abym nie miá» 
lá poftrzec w nim ffábosci nikczemności y ofzukánia, Gdy 
ferce moie było tik niefzczęśliwe że fię mu dopuściło 
złudzić, w krotce potym: zbrzydziło go fobie bo nie zná- 
lazło wnim nic. coby było godne powági y fzacunku ie 
go» ádo tego defekta ktore w nim upátruie, przymioty prze’ 
wyżfzaią okazałe, ktore go były złudziły zpoczątku, uftę. 
puie tedy záraz z (woim (zácunkiem y eítyma, ktora obráca 
fię częftokroć Wpogárde.Nie ták fie w Tobie znayduieo moy 
Boże! Piękność Twoia nie ief pięknością uprzykrzájaca fe. 
Ma bardziey Rozum moy applikuie fig do poznánia Ciebie 
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165 Rok Miłości Bofkiey, 
tym mocnley ferce moie cznie fię być pociągnione do ko: 
chaniá Cleble, kiedy Cię przyrowaśm do ftworżeni4, to 
przyrawnanie lubo nie iako left niegodziwe, wzbudza we 
mnie lednak Miłość fzácuigca. y powazálaca. tak Panie, 
będę poważać odtąd y obiekrum Miłości moley. miłość 
moię nawet ylzacowźć będętyfiąc razy, więcey, niż wízy 
ftkie ftworzenia y wfzyftkie fkarby ziemfkie. 

Ecce tu bulcher es dilefie mi © decorus. 

O lákoš left piękoy kochanku moy. 


p czegoż Miłość (tworzenia, ktora łudzł, y pov 


wábia ferce zrazu. uprzykrza fię potym, y niedba 
fię na koniec oto, co fię naygoręcey kochało zpoczątku, á 
czemuż fprawiedliwi, y dofkonślt nie przykrzą fobie nigdy 
kochać Boga? yim bardziey kochala, tym więcey pragną 
kochać Go, śto dlatego że Bog założył w głębokości fet- 
ca Ludzkiego affekt czuły. y fkłonność do prawdziwey 
godności, y gdy poftępuie nie będąc złudzone uchwyco- 
ne ani uwikłane, ciągnie do tey godności. oddále Jey fpra* 
wiedliwość, (zacuie ią, poważa, y przywięznie fię do niey, 
anie znayduie iey tylko w famym Bogu, ale kiedy fer- 
ce daie fię złudzić, y utowié paffył iákiey, traci zaraz to 
rozeznanie, ten affekt, y ten grunt albo fundament fłufzno- 
ści. y fprawiedliwości. ktory mu Bog nadał, ftworzenie 
mu go wydziera, á ofadza nato mieyśce (kłonoość złośli* 
wą. obraca wizyftko w truciznę. y to ferce ftaie fię.pra* 
wie nielpofobne aby fzacowśło fobie Boga, bo fię uwięziło 
gdzie indziey. Przywroć mi Panle tenaffekt prawdziwey 
godności ieželim go utraciła, zmocniy go, ieżeli iet faby» 
Oczyść go, ieżeli ielt zczym zmięlzany, day mi poznać c? 
ráz lepiey iak wiele wážyíz, abym nie fzácowála, y nie” 
kochała tylko Ciebie, Ele- 
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Elellus ex millibus, 
Kochanek moy wybrany jetz tyfiąca mow] Oblubjenica, 
e. BY bardzo nielzczęśliwy ten, omoy Bože! ktoby 
nie był wyperfwadowany. že Ty wiecey niefkończe: 
nie wážyíz, niž wizyftkie rzeczy, Ale być w tym przeko- 
nanym anie obierać Cię, ynie poważać Cię więcey, niż 
wizyftkie rzeczy, ieft to niefzczęście daleko więkfze, y nie 
fprawiedliwość cale oczywilta, yiawna, ferce zaślepione 
otworz oczy Íwvie na światło wiary, y ná włafny interes, 
a poználz, że ieden moment Miłości Boga, więcey waży 
niż całe wieki uciech, ponieważ on fprawnuje wieczne, 
pociechy, że iedno weyźrenie Jego ná Ciebie więkfzego 
iet (zácunku niż piefzczoty wfzyftkiego ftworzeniś, iedna 
kropełka krwi iego. kofztownieyfza lelt daleko, niż wfzy- 
ftkie fkarby świata całego, ieden tylko dzień ciefzeniá (ie 
wprzybytkach Jego drożizy ieft, y pożądańfzy niż miefzká- 
nie wieczne w Patácach Monarchow.W ybrółaś Go z tyfiąca, 
utrzymuyże rwoie obranie, tá ieft powinność twoia, y [zcze 
ście twole, a nąddewfzyftko nie kładź Go w porownanie 
z žádnym ftworzeniem, ktore niegodne ieft bydź z nim po« 
rownane, 
Eletlusex millibus, 
Kochanek moy ieft wybrany z tyfiąca: 
6. YER to rzecz wielkiego wftydu człowiekowi, mieć 
J ferce fpofobne do kochániá, rozum także fpofobny 
do (zácowánia, Anie umieć obrać fobie co nayleplzego, 
áni ię przywiązać do jedynego Obiektum, ktore mu jeft 
przyzwoite, od dawnego czáľu wyrzuca mu to Prorok že 
nie umie fzacować rzeczy według fufzney ich ceny. Bia- 
da wam mowi, ktorzy dálecie imie dobre złemu, 4 dobre 
złym 
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złym názywácie, Poznawaymy przecie, y kochaytny, po- 
nie waż Bog tego chce ale rozeznawaymy dobrze przymioty 
Obiektum, w przod niż mu damy pierwize mieyśce w 1z4- 
cunku y Miłości nafzey, ponieważ Ízezeácie nálze albo nie 
fzczęście wieczne zawifto od obránia tak. potrzebnego; 
Nie kochaymy tylkoto eo ieft naywyżlzym (polobem kocha- 
nia godne,nie kochaymy tylko co możemy kochać bez winy, 
nie kocnaymy tylko to, eo kochać możemy wiecznie,nie ko- 
cliaymy cylko toy co nas może uczynić dofkonśle fzczęśli= 
wem!, nie kochaymy na koniec tylko to, czego-nie będzie= 
my żałować nigdy, żeśmy kochali doíkonale toieft Ciebie 
famego o moy Bože! 

Obrałam Cię'z tyfiąca. wfzyftkie inne rzeczy nie go: 
dne fą ái appľikácyi Rozumu mego; ani piofzczonych af- 
fektow ferca mego, wyrzekam fię wfzyftkiego; wyiąwfzy 
Ciebie tylko famego ponieważ Ty ledynie ftanielz mi za 
wízyftko, 

Bleus- es millibus ! 
Kochanek moy wybrány ieft z tyfiąca: 
7. JET to złe wybranie,gdy obrácamy ufzánowánievy 

Miłość nafzą ku fobie famym, nie mafz tylko ledyne os 
blektum,Ktore powinniśmy obrać z tyfiąca, a to fam Bog iefty 
jakież kolwiek infze obranie nie może pochodzić tylko z 
Rozumu zaślepionego;y z ferca'zepfowanego przez Miłość 
włśafną kochąjąc fiebie famego, y nie mieć infzego końca. 
tylko fiebie, ieftto Miłość niegodziwá, ktora ruguie Miłość 
Bolka, uważaymiy czym iefteśmy, ante będziemy mieli tyl- 
Ko nienawiść wzgárde, y obrżydzenie ku fobie lamym, ie- 
żeli fię fobie dobrze przypatrzemy, ták iáko infzym ftwo- 
rzeniom przyznamy, że nie mamy nic w (obie iako y y 
eyl- 
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tylko przyczynę śmierci, á ktož ma ukontentowánie ko- 
chać fię w śmierci, y wtym co przynofi śmierć Nie mafz tyl- 
ko Ty fam o moy Boże, ktory iefteś mnie początkiem ży- 
cią y to tylko na ten czas, gdy Cię kocham nie maíz tedy 
tylko Ty fam iedynie, ktorego powinnam (zácowaé, y ko- 
chać w fobie, poniewáž nie mogę żyć tylko kochaiąc Cię á 
za tymCiebie lamego obrałam fobie, Ciebie ledynie chcę po 
Wažač, (zącować kochać w tym życiu y fw przyfzłym. 


ROZDZIAŁ XXIII. 

Miłość mądra. a. 

¥ Ako Bog jeft naywyżfzą mądrością mowi Swięty Ber- Bernar: 

ej vard nie kontentuie fie być kochany affektem  piefzczo ję? 

saa Í MĘZĘ 9--hie 
nym, śle jefzcze chce bydź kochany Miłością mądrą fa- 
ma tylko Miłość Bofká jeft naywiękfzą, y saywyżlzą Mą- 
droscia Chrześcian: ztąd Chrzešcianin nie má znać inney» 
gdyż nad nie nie mafz infzey prawdziwey mądrości, ta iedy 
nie zamyka w fobie wfzyftkie reguły,wfyftkienauki, y ćwi 
czenia, w tey fa zawarte wfzyftkie światłości, y oná dodáie 
wizelkiey poiętności, ktorey potrzebniemy, dla dobrze jey 
zrozumienia, y tak jáko ieft dolyé (táé [ie mądremi gdy ko- 
chamy Bogá, ták tež dofyć jeft kochać Boga, abyśmy nabyli 
mądrości, y nle potrzeba tylko kochać. Go mocno, dia afiq- 
gnienia mądrości dofkonałey, ták dalece że ftopień Miłości 
nalzey,będzie zaąwfze w rozumie nalzym„y w fercu (topniem 
Mądrości nafzey, naywiekíza Przyczyna tey prawdy ieft ta, 
żeMiłość Bofká, ieft nie tylko Ogaiem; ale iefzcze y éwiá- 
tłem,ośw ieca, y zapala oráz, nauczą kochać, ynczy jako po 
trzebą kochać, iefzcze'y to ieft nieomylná prawda że przez 
Miłość zbliżamy fię doBoga ktory ieftiedynym žrodtem 

praw 
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) | Rok Miłości Bofliey | 
prawdziwey mądrości 4 n'e możemy fię zbliżyć do niego á- 


by ná nas nie miśłyfpływać z niego kolztowne trum lenie 

Cage, i. CI ktoťžy [4 proftego ferca Miłuią Cię mowi Obiubienica 
Redidiligune te, iakoby chciała mowić: že bie może fię 
przyjść do Ciebie przez fčiefzki wykrętnesale przez dro- 

fprawiedliwe, 4 ńależy to do Miłości ktora ieit 
prawdziwą mądrością. odliczyć fhje ich, albo według 
zdádia niektorych Świętych Tłomaczow; że nie mafz tyl- 
ko ferca proite, y mądre, ktore Cię miiłuią mądrze, ferca zaś 
mie czułć albo odmawiáią kochać Cię. aby fię U więziiy w 
tworzeniu: co ieft rzeczą iaywiękfzego wftydu, ze wizy» 
fiklego głupitwś, albo tež mięfzaią niegodziwie tę Miłość 
ž Twoią Miłością; albo na Koniec kochaią Cię bez porząd 
ku, bez światłości. bez tozeźniadid; y bez madťosci. 

Ťáž fama Oblubienica przechwala fię potym, že O- 
blubienieć jeg miebiefki uczyniwfzy iev tę łalkę że JA 
wpťowádziť do piwnic twoich,ftarał fię fozporzádzié w tiiey 

Cait: 4. Miłość, osdinňáviť in me chóritatem. 


gi profte y 


= Miłość ieý była gorąca, ale moż 
fikwśoliwa, albo tež że zpoćzątku bardziey fztá za natural= 


č bydź że była názbýť 


ną fkłonnością: niž ża łalką. miała tedy potrzebę tey prawe 


dziwey mądrości, dla roztżądzenia; y pomiarkowśnia «fzel 
kiey fkwśpliwości y porywcżości Miłości fwoiey; béž ii: 
maieyfzeniá cale w. niczym iey gorącości, w tých ci to 
piwnicach miltýczných, mądrze úpoiotiá wińem fmakowi* 
tym Miłości, nauczyła fię nie tylko co miśła kochać ale ic- 
fżcże y fpofobu, iáko miała kochać; á tak tá Miłość po» 
winná być tozľadná ý pomiatkowáná przez mądrość, o% 
báwiaiac fię aby (kwapliwosć, potywczość, ynie pomiafa 
kowátiie nje były przyczyną iakiego :niporzádku, y 244 


mig- 
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Część 2. 
mięfżania w Miłości, 
cielefney, ktora nie umie 
twoich pory wczościach y 
ziączona z głapftwem, 


A FF E.K TA 
Rećli diligunt te. 


Ci ktorzy fa proftegu Setca kochai 
1. DRawdziwa mądrość ktora iel 


pomiarkowáč fię, y utrzymać w 
uniefieniu fię. bo jet zawizę 


f naykrotizá, y Dayprościeyiza, 
niema infzego wybiegu, tylko niewinność, ani infzego 


proltorę Chrześciań(ką, lerce profte ja- 


wize kroki ie go 


s dla tego nigdy! fię 
nie potchnie, i áko ogień tey Miłości zá 


pala go cale, tak nie 


nia, y kocha fię w nim;tak ztąd nie może kochać tylko mą- 
drze, Ah! kiedyż będę miała o Niebiefki Oblubieńcze to fer 


cejprafte, zárow na nápefnione Miłością, y gorącescią ? pro» 
fte, aby mogło iść 


refpektu Ludzk €go, bez obłudy yb 

zaś dla poznan a yc i 

y ciało zafławiałą be: 

ce do wykonánia bez cdwłoki tego wizyfłkiego, do 

mądrość-miłości Bofkiey daje natchnienie gdyż Tobie tyl- 
9 Panie przynależy dać mi ie. 


W 


Y. y gorg- 
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s y nie fzuka,y nie kochaBoga,tylko S. Aug: 
więty Auęuftyn. jako św játto Mi. m 
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Rok MMilości Bofhiey. 
Reili diligunt ta 
Ci ktorzy fa proltego ferca miłuią Cię, 
Iłość Bolka ieft to ogień pełen światła y mądrości, 
ten ogień powialen być żywy bez Íkwápliwošci 
gwałtowney, gorący z rolłropaością. y żariiwy z pomiar- 
kowaniem, piefzczoná, y miła ufsość ma go ożywiać, o 
bawiáigc fig aby nie nítat w ufifowśniu. á zaś prawdziwajmą 
drość ma rządzić ra ufnością. y trzymać ią w iprawiedliwym 
pomiárkowániu,obawižlac fię.aby fię niesobrociła w zučhwá 
łość, Chcę odtąd założyć te Regułę mądrości Miłości troiey 
dla nabycłą prawdziwey profłoty ierca, bszktorey nie mogę 
prawdzi: wie kochać Boga,będę fię zarowno chronić Miło- 
Ści bolážliwey, y Miłości zuchwałey, ktore niefą tylko o- 
błudaym podobieńftwem prawdziwey Miłości. Chcę a! 
moy Zbawicielu, aby gorącość Miłości moley, prowadzi- 
ła mnie do (zukánia prawdziwego dobra, y (podziewania 
fię wfzyftkiego, y abym nigdy nie wpadła w nieufność, y 
powątpiwaale o Twciey Dobroci, podtea czas, kiedy pro 
ftotá, y mądrość Miłości moiey, prowadzić mnie będą bes 
fpiecznie, będę fie obawiać prze cie, bom ieft grzefzna, ale y 
kochać Cię be: de. boś ief dobrocią famą, będę Ciękochać, 
iako Oblubieńca mego, będę fię oraz y v bać Ciebie, iáko 
fisio: otworzę Ci “całe ferce moie iáko Przyiacielowi 
więrnemu, y będę. Cię czcić yá dorować jako Boga mego» 
y Pana naywyżlzego. : 
Refi diligunt te. 
Ci ktorzy fa proltego lerca, miłuią Cię. 
3. fJOtrzeba mi” ferca prawego, proftego, y Miłości mą- 
drey, y roftropney, dia uyścia dwoch przepaści ftrá- 
fznych, ktore mnie obtáczála, droga ktora mię prowadzi do 
ferca 
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ca Bofkiego iet proftá, ale ieft y ciafna ma zobudwuch 
ftron przepaści ftralzne, zbytuiey ufności y rozpaczy: zu 
chwałość w ykopuie przepaść wielkiego o lobie rozumienia, 
y sbytaiey utnosci, nieufuość zaś, y boiaźń niewolnicza 
kopie przepasc rozpaczy. Potrzeba tedy ábym poltepowá- 
ia mądrze w posrod tych dwoch przepaści yaby pocho- 
dnia Miłości Bolkicy, oświecała bez przeltánnie kroki 
mole. feltem“ grzelzna, to prawda, ale że Dobroć Boga 
mego, leit niefkończona, położę w nim wizylikę ufność mo 
ie. a nie będę rożpacząć, otoż dokąd mądrość Miłości mo: 
iey doprowadzi mnie, gdy uczuię zbytnią śmiałość, y 4u- 
chwałość w utuości moiey, 

Kelli diligunt te 
Ci ktorzy fa profłego ierca Miłuią Cię. 

4. K kto nabył, prawdziweyj proftoty ferca, nabył 

AX luž y prawdziwey Miłości. y nie może czuć tey Mia 
łosci. aby niemiat ofiągać naywyżlzey mądrości, ták dale- 
ce, żenie malz tylko Ci, ktorzy ią ferca proftego. mo- 
gg doftąpić iedney y drniey. to ieft Miłości; y mądro» 
ści Twoia tylko Miłość o! moy Bożebędzie odtąd wizy- 
fiką nauką Tolg, y ićdyDym pragnieniem |- želi fe mnlefpy 
talią dlaczego Cię kocham? Odpowiem, z iednym Świętym, 
Doktorem że nie dła czego innego kccham, tyko ábym (ie 
nauczyła dubrze,v dofkonale Cię kochać, otoż wfzylłka ná- 
uka moi, że ciękocham. abym Cię kocháta, y że Cię chcę 
kochać vrož wizylłka racya, y kontenteie fie niemieć infzey, 
Nakoniec że nie kocham tylko abym Cię kochała dcíkoná- 
ley. te fa wizýftkie żądze, y pragnienia moie natym świecie, 
y natamLym, jeżeli mogę o trzymać to fzczęście,y będę wier 
na w zachowaniu go nabede naywyżlzey mądrości, 5 

2 ie 
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dybyć może uczyń mi tę łafkę Panie, abym mle mia- 
ła nigdy lnfzey umiciętności. infzey nauki, Inízego pragnie 
nia, ani infzey mądrości, 
Ordinavit in me charitatem, 
Oblubieniec moy roz -rądził we mnieM łość mowi Oblubienies» 

v Szyftko cokolwiek pochodzi od Boga, ieft rozrzą- 

dzone, bo on left mądrością famą, y tak Miłość, ktorą 
Swięty Auguftyn nażywa ftarizą Corką (erca Bofkiego, 
powinna być rozrządzona, Nieofzukny figtedy o! Dufzo 
moia, ponieważ tu idzie o wiecznosc twoię, pracuy około 
nabycia porządku, pomiárkowánia mądrosci, y Miłości a- 
byś (ie nauczyła rozeznáwač dobrze, coś powinna kochać, 
iako mafz kochać Niedozwalay niegodziwie Miłości Two» 
ley (tworzeniom, ktoreby Cię mogły zwieść,y zgubić, nie 
kochay, co ieft-zakazźno kochać, byłoby to głupftwo nicze- 
go więcey nie godne, tylko mak wiecznych, nie kochać Bo: 
ganaypierwey, albo kochać iakie tworzenie bardziey niž 
Bvga, albo ták jáko Boga, albo niekochić ich (zczerze dla! 
Boga, ieít to zámielzánie, y nieporzadek ktory wynifzcza 
prawdziwą Miłość,refiektuy fię ná to że nie mafz tylko ledno 
ferce, przeto nie malz tylko iednego Boga kochać, iefzcze 
to ferce ieft bardzo (zczupte, nie, mafz w nim mieyśca zá- 
dolyé, dla zmiefzczenia Boga. y światą, nie malz tam miey 
śca tylko ná iedno ztego dwoyga, obieray mądrze kogo 
tam chcefz wprowádzié, á zamkniy drzwi przed drugim. 

Ordinavit in me charitatem. 

Oblubieniec moy rozrządził we mnie Miłość mowi. Oblubienica, 
6. GErce Człowieka ieft źrodłem, y początkiem wizelkie- 

go dobra iego, wizyftkich cnot, y wizelkich wyftęp- 
kow iego, także wfzelkiego izczęścia, y nielzczęścia y nie 
može 
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tože być prawdziwie fzczęśliwe, tylko gdy Miłość lego 
będzie mądra, y dobrze rozrządzona, to ieft: gdy kochać 
Boga będzie famego naywyžízym fpofobem, a ftworzes 
nie! dla Boga, ale gdy przewráca ten porządek potrzebny, 
ná ten czas Miłość iego nie iet tylko zámielzániem, y 
giupitwem. Znayduie fię także Miłość, ktora nażywa fię 
palyą, gdy fię (ktánia do iakiego Obiektum, ktore pochle- 
buie, y łudzi; jeft jefzcze Miłość, ktora (ie nie ma tylko 
mądrze, y z pomiarkowániem do Oblektow, ktore fe iey 
prezentują, 4 taka Miłość jef cnotą, tey Miłościkrorą Oe 
blubieniec Niebiefki rozrządza w (ercu nafzym,iako uczy- 
nił w Oblubienicy, kiedy Go fłacha 2 pilną poiętnością, y 
powolnością. Będę tedy fzczęśliwa c! moy Boże nie pod 
ten czas właśnie, gdy (erce moie będzie Cię kochało, ale 
gdy będzie miało dofyć mądrości, aby nie kochało ufil- 
miey, tylko to, co naywyžízym fpoľobem godne jeft ko» 
Chania, to ieft Ciebie lamego. otoż iedyne fzczęście, kto- 
rego pragnę, tá jedyna Miłość do ktorey dążę, a nie mogę 
iey oliągnąć ażią Ty fam fpuścifz z Nieba do ferca «ego. 

Ordmavit in me charitatem , 

Oblubieniec moy tczrządził wemnie Miłość mowi Oblubienica. 
7: H! láki czalem Cznię nieporządek, y zámieízanie w 

iercu mcin o! moy Boże yiak wielką potrzebę 
mam tey prawdziwey mądrości, ktorą roztządza, y mlar- 
kuie Miłość dla rozeznánia, co potrzeba kochać, y dla u. 
trzymania (kwapliwości slepey, tego ferca, gdy chce ko- 
chać to co powiano mieć w nienawiści! Ah jak częfło w 
padało w jeden, y wdrugi z tych zbytkow, ktore f3 zarow- 
no złośliwe czalem nazbyt (je uwodzi Miłością pieízczo- 
%4, gdzicby nie powinno, 4 znowu bardzo jeít oziębłe, ya 
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nieużyte ku temu, co obligowane left piefzczonym afee 
ktem kochać, czuiefig być czafem wiżyftka pałaiąca o- 
niem ku temu, coby mię miało uczynić prawie lodowáta, 
é znowu ieftem cale zlodowaciała w tym coby mnie po- 
winno żapalać. Roztop ten lod Panie wygaś ten ogień, zá- 
pal we mnie iafzy przez rohnienie Dulcha Twego święte: 
go, Ktory iet Miłością ramą, zatwardź, tę fałizywą, y nie» 
beśpieczną mięk ść, y piefzczotę, z miękcz tę okrutną, y 
fzkodliwą zatwardziałość tozrzadž we mnie Miłosć, naucz 
muié ĉo potrzeba kochać á co niecnświdzieć, y iako potrze» 
ba mieć w oiepawiści, albo kochać, bądź we mnie regułą; 
y pomiakowanicm jednego, y drugiego: 


ROZDZIAŁ XXIV. 
| Miłość Czyfła. 
lłość eżyfta bierze lę tu dwiema fpobami, nayprzod 
A rozumieć fię ma pržež nię, oddalenie fię, całowite, 
ý powlzechńe od naymnieyfzych uciech, cielelnych, ktore 
mogą bydź przyczyną do tmážania po części umyfłu, y 
ferca, nie mowi fiętu ò uciechach grubych; y podłych, kto» 
te tak trzymam, że już 14 zgładzone doftátecznie w dro- 
dze oczyfzczałącey, gdyż te ią materyą Miłości pokutuia- 
cey, y ięczącey ále rozumieć mamy © naymnieyfzych, y 
naylekfzych defektách, ktore (ie przeciwińią dozkonáto- 
ści czyfłości; powtore rozumieć fię maiefzcze przez Mi- 
łość czyftą, delikatność Miłości, ktora nie przypufzcza 4 
ut podziału, ani żadney uymy do ferca, y daie Bogu wfzy* 
ftek afekt {woy pielzczony, nie cierpiąc z4dnego towá? 
tżylza, albo w fpot itáralacego lig o Miłość. 
Pićtwfzym fpofobem izanuiemy, y adoruiemy czyftość 
i Bo: 
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Bogź, drugim żaś (pelobem oddaiemy cześć Jego żarliwo» 
ści, y gorliwości Bofkiey. 

Nie może fi; prawdziwie kochać Boga, nie kochając 
otáz naywyżlzym ipofebem czyftošci, JEZUS Chryftus Pan 
na Syn z Matki Panny, y Oblubieniec Panien, nie może 
fpoczywać tylko w fercu czyltym, tam nie gdzie indzieg 
bierze delicye fwoie, y tak fłopień czylłości ieft ftopniem Mi- 
łości Bofkiey, ktorey uciecha daie lie tym lepiey imako» 
wać fercu mowi Swięty Leo gdy ieft wyproźnione że wizy. 
ftkich innych uciech, á gotowe jelt niechcieć nigdy do- 
znawać żadaey iouey uciechy: Cafius animus tia gaudet De- 
um amore, utin nullo extra illum cupiat deleflart, 

Jednak nie tet t lelzcze, tylko plerwízy ftopień Mi. 
tości czvíte ysdrugi zasžawiA na wyproźnięniu ferca (wego 
że wlzyftkich affekcow przeciwnych tey Swiętey Miłości, y 
na wykorzenieaiu z niego tego wlzyfłkiega, coby mogło 
fprawić naymnieyize przywiązanie czułe, y coby mogło 
podzielić go, albe mu przeizkádzač do kochánia Boga, Ipo- 
fobem naywybornieyfzym iśko to ieft Miłość proźney 
chwały, y fzukanie famey fiebie, eftymacyi ludzk ey, przy: 
wiązanie fie do włafnego rozfądku, ná koniec fkłonność, 
y pociąg do rego wizyttkiego, CO nie ieft Bogiem, albo 
nie ściąga fię do Boga. 

Oblubienica była wfkroś przeięta temi affektámi MI. 
łości czyftey. gdy mowiła, że oczy Oblubieńca jey były 
podobne do oczu gołębi, ktore láraia nad u odźmi, á obmy= 
e fą w mleku, Oculi ejus ficut Columba fuper rivulos á guarum 
que lale funt lote. Otož wyobráżenie, y Figury Mił ści czy= 
ftey, zebrane w isdnym tylko podobienítwje oołębica jekt 
bardzo natyralnym wyrażeniem tego, ponieważ Miłość iey 
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left nie rozdzielona, wodá left drugim, gdyż fłuży do ob- 
mycia wfzelkicy zmazy, mleko, w ktorym te gołębice ią 
obmyte, iet ielzcże figurą tey Miłości czyfłey, przez iwo 
ję białość, taki tedy ieft Oblubieniec Niebiefki, y takaż 
powinna być Obłubienica, ktora Go chce kochać y od Nie: 
go pragnie bydź kochana, 

Mowi iefzcze Oblubienica w naftępuiącym wierfzu, 
że uta Oblubieńca Jey, ią iako lilie, ktore wydaią mittrę 
nayczystíza. labia ejus dićliilantia myrrham primam ulta dos 
pomagaią do wymowienia fow, fowa ią gtof-m fercas 
dla tego maią bydź podoboe do liliy, ktore wyrażaią czy 
ftość, yniepowinny wydawać tylko naypierwfzą mirrę, 
ktora ieľt zśwfze nayczyftiza, Miłość Bofka powinna bydź 
zaw(ze czyfła, bez przymiefzániá żadnego w lercu ktore 
niepowinno nic kochać tylko Boga y dia Boga. 

Ex WNE a DZ WSE GE Z 

Oculi ejus ficut Columba fuver rivulos aquarum qua late funt lote, 

Oczy Oblubieńca fą podobne do oczu gołębi, ktore latalą 
nad ltrumieniámi wod a obmyte fa w mleku. 

1. O Twoiey to nieporownanvey czyftości Panie Oblnblee 
nica czyni tu wyobrażenie, a ten obraz wyflawu« 
jefz w ocach moich, abym go w fobie edmalowała, a ufi- 
towáta, przez Miłość czyftą. bydź podobną we wlzyftkim 
do Twego wybornego portretu, Dayże tedy Panie fercu 
memu fkrzydła gołębicy, abym fię więcey nie dotykała 
ziemie. ktora jet pełna (káženia, y gdzie nie znaydnie, 
tylko wiele Obiektow áte chcą obrocić ku iobie Miłość 
moie . ktorą Ci powinnam, ták ufiłuią fkazić piękność 
czyltości moiey, Racz mi dać fkrzydła gołębicy o ktore Cię 
profit Prorok, dla uciekania od świśta, abym poleciáta 
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na pufzczą, álbo raczey dla podniesienia fię y w zbicia ku 
Tobie, abym tám ználázia odpoczynek, ktorego lzukam; 
a pewnie nie będę go zażywała zupełnie, až w przylziym 
życiu, Oczekuiąc tego izczęścia będę czynić, iako tá go- 
łębica wybrana, mięfzkanie moie będzie przy wodách zbá. 
wiennych łafk Tu oich, y Sżkraśmentow Su iętych, dla ob= 
mycia fię w nich natychmiafł, gdy przez niectzczęście zá. 
ciągnę naymnieyfzą zp 7% na siebie, uczyńmi tę łafkę, á- 
ym zaw (ze, poki w tym życiu śmierteinym zofiśię,zpalazłą 
te wody czylie y ożyw iaiące, dla cczylzczenia fię w nich z 
haymnieyfzey. [kazy fzpetności, Przyday do tych wod 
mleko kofztow ne, w ktorym obmywalz twoje czyfte gołę- 
bice, áte f4 Cblubienice Twcie, abym záchonátá ich bjąs 
łość, yczyltošé áž do śmierci, 
Oculi ejus ficut Columba [uper rivulos aquarum, qua lafe funt lote, 
2K Tož fię może przechwaláć, že ma oczy gołębicy? 
ktoż może tufzyć fobie, y podchlebiać, że ma ferc e 
czyfłe, yże wolny ieft od naymnieyfzey zmázy? ktoż mos 
że fię chlubić z czyftości dofkouśłey? mowi 5. Auguflyn, 
albo obiecywść fobie záchowánie iey bez narufzenia áž 
do śmierci? Ah! Dufze nayczyftíze máią przyczynę jęczeć 
naro. obawiać lie, y mieć pilną ftraż nád lobą będąc 
wyper(wśdowśne, że poki mśią ferce z ciała y ciałem ob. 
ciążone, nofzą drogi fkarb w nac zyniu bardzo słabym, á 
przecie o!NiebiefkiOblubieńcze nie mogę Cię kochźć jeżeli 
nie będę miała oczu y fercá czyftego, jáko golebicá, day 
mi iedno y drugie ábym cie kochátá Miłością czyfłą, ofadź 
mpie jako te gołębicę rá puftyni, dla oddalenia mnie od 
obiektow, ktoreby mogły [kázie 


piękność tey nieporow ná» 
ney cnoty, aby oczy moie ná PodobicúfiWo gołębicy nie 
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zapźtrywały (ie nigdy. tylko ná Ciebie, utrzymny mię, 
przy fłrumieniach wod ktore płyaą z fercá twego, bym 
mogła obmywáć fig w nich, kazdego dniá życia moie- 
go, obmyway mię Ty fam Pánie iefzcze więcey w mle- 
ku łalk Twoich y wekrwi Twoiey Nayświętf(zey, kto- 
ra ieft czyftością (amą , ábym Cię kochała czyftą Mito- 
ścią, Aż do ofłatniego wytchnienia žyciá mego. 
Oculi ejus ficut columbe [uper rivulos aquarum que latte funt lote. 
S Zyltość, v Miłość fa dwá (karby nieofzacowáne 
Bog fam ich dale, ferce ie w fobie zamyká 4 po- 
korá ich ftrzeże, lą ták nie rozłączone od fiebie, że tru» 
dno ieft utracić albo ofiągnąć leden bez drugiego, 
y im więcey ferce moie pomnaząć (ie będzie w czyftości 
pomnażać fię także będzie y w Miłości, dlá zachowániá 
ich zaś dobrze potrzeba mieć oczy Gołębicy , uciekść, 
jáko oná do wod, ná puftynią , dláobmywaaiá (ie w nich 
bez przeftannie bo uftawicznie upaść mogę, y zmazść (ie, 
jedná myśl prožná, fkłonność naturalna, gdy nie ieľt po- 
wściągnioną w piecwfzym punkcie, máte zófłanowienie 
fię dobrowolne, przywiazánie zbyteczne, (poyrzenie pie- 
oftrożne, fowo nieuwážne, albo śfekt niedofkonáty. O- 
toż o! moy Boże co mnie czyni lękliwą 6 włafne ferce 
moie, toć toieít wfzyftko co może przyćmić iafność y pię- 
knøść tey cnoty Aaielíkiey, o ktorą Cię profzę, to mnie 
może przyprawić o utratę Miłości moiey, y niewinności. 
Spraw Panie pomnażay, y zachowuy we mnie iedno, y 
drugie. 
Oculi ejus ficut Columba fuper riyulos aquarum qua latte funt lote. 
4. Qkrop Pánie to ferce ofchłe, y nie płodne wodami 
poswigcaigcemi łafk Twoich, obmyi go, oczyść w 
tey 
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tey krwi tak czyftey , ktorąś wylał dlá mnie; pržywroé 
mu biátosé mleká, ktora mi dał ná Chrzcie Swigtym śle 
bo ráczey wydrzey, y oddal odemnie to ferce cielefne, 
ktore Cię nie kochá dość czyfłą Miłością, zniizcz ie, á 
day mi nato mieyice ferce czyfte, ktoreby nie kochało 
tylkoCiebie racz mi dać to, oco profił Prorok pokuruig- 
cy: Serce czyfte (tworz we mnie Bože (or mundum crea in 
me Deus. Będę fię ftaráta zachowść ie w czyftości ktorą 
mu daiz y nie Pprzypulaczáč do niego nigdy nic, coby go 
mogło zmazáč będę go obmywać ták czefto łzómi memi 
że niezofłanie w nim żadna zmaza, ktoráby mogła obra. 
ŹiĆ nieporownána czyftosé Oczu Twoich Bctkich. 

La ša ejus diftil/anria myrrkaw primam. 

Ufta iego wydaią mirre nayczylifzą mówi Otlubienicź, 
g. OG nálz ieft Bogiem gorliwym, chce żebyśmy mu 

dali naypierwfzą mirrę, ktorśj icft zawize uay- 
czyfłiza, tá mirra miltyczna iet Miłość nálza, chce On 
áby bytá czyftá, y bez przymięfzania żadnego, bez po- 
działu, y bez naymnieyfzey uymy, bo chcieć pomiescić 
w lercu fwoim miłość (tworzeniá zMiłością Stworcy ieft to 
zmięfzanie nie czylie. BUG jeft zaprawdę ták gorliwy 
ferc nalzych, że chce álbo je oliągnąć zupełnie bez uy- 
By żadney, albo ich opuścić całe, kiedy w nich widzi 
jakiego bałwana fkrytego , | uncfi fięgniewem, y zoftá- 
wuie wízyftko fwemu niegodrenu, y obrzydiiwemu tos 
wśrzyfzowi, poki? nie przyidzie ten dzień frafzny, 
w krory pokrufzy y bałwana, y bałwochu alcę wprzod 
niech umrę. o! moy Boże, niżeli Ci mam uiąć niego- 
dziwie by naymniey(zą cząlikę fercá mego dlá Stworze- 
nia, niech ráczey umię, niżeli mam w nim uczynić já- 

X 2 kie 


Pfal so, 


R WOLNE 


171 Rok Milości Boľtic 
kie zmięlzanie nie czylte, Chce áby całe (erce mole ko: 
chało Cię, 4 kochiło miłością czyftą, to iek áby nieko- 
chato nic tylko Ciebie famego. 
Lasia gius Ji la tia m im primim. 

Ufa Jego wydaią mirrę, nayczy ftfzą, mowi Oblubienieca. 
g. trzeba uczynić obranie w tym zyciu, ále"wiele 

ná tym náležy dobrze obrać, bo ad tego zawiftá wie» 
czność, Obráć fobie kochać Bogá y ftworzenie razem, 
to iet niepodobna, y byłoby'to ofiarować R gu mirrę po- 
mięfzaną y nieczyftą, ktorey nieprzyimuie, Obrść záš 
kochać z nich jedno po druzim, iet to podźć fię w niebe- 
fpieczeń two wielkiey ftraty, bo ieżeli z początku kochamy 
ftworzenie, y dalemy mu pierwlzą mirrę, ktorá nie przy- 
należy tylko Bogu (amemu; ferce wyfila fię, y mordnie, 
affekta fig wynifzczaią, 4 gdy potym chce obrocié fię ku 
Bogu, czuie fię bydź ofłabione y nie daie mu częftokroć, 
tylko nędzne oftatki miłości nikczemney, 2 ktorey ftwo - 
rzenie zerwało wizyftek kwiat, y zabrało wfzyftkie pjer- 
sviáftki, ieżeii zás kocha tworzenie ná oftatku śmierć nie- 
uchybaie zalkoczy go, á zatym nie co inaego náftaol 
tylko piekło nieuchronne. Obieray tedy Dafzo moiá, śle 
obierayBogá famego, kochać Naypierwey, y ná ofłatku, od- 
day mu bez uymy żadney wfzyltkę mirrę fercá twego, 
nie maíz fig czego innego chwytać, nie przypufzczay nic do 
tego ferćń, coby było mnieyfzego niż Bog y nie 1zadzá- 
iącego fię dofkonśłe z nim obáwiaige fe áby fig nieodda- 
lit, y więcey iuż nie powrocił. 

abia ciu, difillantia myrrham primam, 

Ufta Jego wydáig mirre nayczyftfzą mowi Oblubienica. 
7. [Ak wiele czuie o! moy Boże w głębokości ferc4 me- 
go 
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go śnieczyftości fkrytych, y delikátnych, 4 te mię- 
fzaią tę mirrę Czyiią ktorą powinnoby wydawść, y fprze- 
ciwiála fię miłości czvítev ktorą Ci powinnam, jak wiele 
maízkárow y ftrafzydeł ukrytych z ktoremi nie zániechy. 
wam lię pieścić, iśk wiele miłości ku fobie famey ! iák 
wiele przywiązania nazbyt mocnego, y czułego, lub do 
myśli moich, álbo do włafnego rozfądku , álbo do Inte- 
refu (wego, iák wiele fkłoaności naturalnych, y bare 
dzo mocnych do fworzeniá, iák wielki pociag do ziemi, 
y dobr doczelnych, iáki wzgląd ná fiebie, jaka piefzczo- 
ta nid fobą, iák wiele ftaraniś zbytecznego około tego 
cielíká ktore ma zgnić, y iák wiele Afektow podłych , 
y niegodnych tey iltności Naywyźlzey y nieporownáney 
cżyftości, ktorą powinnam iedynie kochać, o! ják wiele 
razy miłość świata zwyciężyła, y przemoofá miłość Boga 
mego, iak częfto dlá mizernego przypodobaniá fię, po- 
rownywałam , á nawet y przektádalam ftworzenie nad 
Stworcę, Oczyść tedy fam to ferce o! moy Boże, wydy- 
ftylluy tę mirrę, ktorą chcefz źbym Ci ofiárowatá, day 
mi tę miłość czyftą, bez ktorey nie mogę áni Ci (ie po« 
dobić, ani Ciebie ofiągnąć, 


ROZDZIAŁ XXV. 


Miłość wierna. 
NZ wzaiemná, ieít węzłem y związkiem przy- 
' lážni, Bráterlkiey, á niewieraość wynifzczáia, ygu- 
bi przez fłabość, y fałfz niefzczerey przylážni, á zaś 
wierność tuczy, y utrzymuie fpołkowanie Święte miłośći 
ktore fię záchowuie mledzy fercem Bofkim, y nafzym, 
á to fpotkowánie Święte ukale natychmiaft, gdy | aras 
abie. 
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fabiele zawfze lednak z firony iworzeniś pochodzi nie: 
wierność w miłości Bofkiey, gdyż Bog nigdy nieomiętzki» 
wa w wierności fwoley, ftałość , y nieodmienność ifino- 
ści Jego, prawda fow Jego, y dobroć fercá Jego, ią zá- 
ftawą, y zadatkiem wierności miłości Jego. 

Wierność tedy left dowodem naypierwfzym, y nay- 
przednieyfzym miłości, 4 wierność ścifła, mežná, y tie» 
ultaigcá we wfzelkich niebetpieczeň(twách w ktorych fię 
znayduie , jeft znakiem wielkiey miłosci, y tak niemo- 
żemy zafużyć padgrody, y korony miłości, mowi uko» 
chany Uczeń Chryfłufa do Bilkupa Smyrncńlkiego, ieże” 
li nie będziemy wierńemi áž do śmierci. 

Oblubienicá ufkarża fię z początku w Pieniu fwoim 
że nie byłą wierna ftrzec winnicy ktorá iey byłą powie- 


€mt 6. rzoná, Žineam meam non cufiodtyi, "Ta winnica wediug 


niektorych Świętych tłomaczenia mogła wyrażać włalne 
ferce Jey, nad ktorym nie miała dolyé czuyności y ieft 
to rzecz prawdziwa, że poki nie weśliśmy w drogę žyciá 
Duchownego, nieuwážalismy małych niewierności, śle 
gdy poczynámy mocno kochść miłość Boíká ktorá oświes 
ca y zapala, pokazuie nam ie bardzo ftralzne, 2 tąd ża» 
lemy fię fami ná fiebie ftarálac (ie zaraz o popráwe. 

Ta Oblubienicá ftánie fię w krotce wierna, ponieważ 
poczyna ofkarzáé (ie w niewierności fwoiey, y będzie (ie 
pomnażść w wierności, im bardziey miłość iey będzie 
bralá co raz nowe pomnożenie. 

Jákož odnioffá tak znaczny pożytek ztego plerwfze- 
go wzrufzenia áffektu, y firzeotá tak wiernie winnicy 
fwoiey, że w zywá kochanká fw ego, áby razem z nią (zedf 
zaraž zrána náwiedzié Winnicę bo ieft pewną, że w niey 
züay- 
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znaydzie kwiatki: wftańmy rano ( mowi) podźmy do | 
winnicy, abyśmy obaczyli jeżeli zakwitła, mane furgemus Cant. g. 
ad vineas videamus fi floruit vinea, Ná koniec wierność mi- 
łości nie zafadzą (iz ná kwiarkach, śle owoce po nich ná. 
ftępować maią, w ták wielkiey obfitości, że każdy z tych 
ktorym zachwalono tę winnice, dale tyfiąc i frebraych 
za wino ktore zniey zbierze, vir afert pro frulłu ejus miile Cant. 8 
árpenteos. TA miftyczną winaica, ktorą ieft włafne iey fer- 
ce mogłaż mniey przynieść pożytku ? Ponieważ ten Oblu- 
bieniec wierny oświadczą fię ztym, że iey nigdy nie fpu- 
ścił z oká (wego, vinea mea coram me ef. Kiedy chcemy 
nibydź miłości wierney, mamy zawfze. mieć obrocone 
oczy ná włafne ferce, obawiaiąc fię, aby fię do niego 
nie wśliznęło naymnieyfze wzrufzenie affektu, y pragnie- 
nie niedofkonśłe. 


ik HO VEJ NI A 
Vinea meam, non caftodivi Cant. 8. 

Nie firzegľam wiernie winnicy moiey mowi Oblubieničá. 
I, H! gdybym była wiernieylzá (trzedz winnicy mie 

ftyczney, ktorą mi Bog powierzył á ta ieft włalne 
ferce moie uczynitabym byłą daleko więkizy poftępek 
W Jego Bofkiey Miłości, gdybym ią bytá ogrodziłą do- 
brym parkanem, młode lifzki nieuczyniłyby były w niey 
ták wlelkicy fzkody , o! gdybym bytá ftrzegtá zmyfłow 
moich wnętrzaych y powierzchownych, ferce moie by: 
łoby inż cale przynależało Bogu (amemu y nic by było 
nie mogło porufzyć wierności moiey, gdybym byfá mia- 
łą Raranie pilne wyrywać ztey winnicy nieopiewioney, 
chwalty złe aż dokorzenia, to iek afekta prožne, nie- 

godzi- 
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godziwe, ktore ją wyfufzyły, y wykradły iey wfzyftkę 
stultosé , y okrafę. Gdybym ią była dobrze uprawiała, 
y nie zabroniła defzczowi Niebiefkiemu przeniknąć ią 
áž do grubtn iamego, gdybym ią była okrzelfywała we- 
dług czalu, y gdybym była poodcinatá od niey, raz 
prożność drugi raz przywiązanie czułe do ftworzenia , 
czálem też miłość włalną, gdybym ią była dobrże przy- 
wiązała, nie pozwalaiąc (ie iey rościągać po ziemi, gdy» 
bym była miała ná koniec pilne (taránie, przywiązść fer» 
ce moje do JEZUSA famego, przez Miłość wierną ; ta 
winnica wierna zamiaft winą, łzy wydałaby byłą w cza: 
lie, á te łzy iey, pomnożyłyby były Miłość w niey, mia- 
łaby liście rofkofzne , y byłaby piękna w oczach Oblu- 
bieńca Niebiefkiego. Przyniofłaby była kwiaty wonieig- 
ce Świętych żądź, yáflekrow. Ná koniec wydałaby by- 
ta owoce obfite, y zebrałabym była zniey wino fmako- 
wite dofkonśłey miłości, ale áh/ nie ftrzegłam dobrze 
winnicy moiey, potrzebźtedy odtąd być wiernieyfzą w mi- 
tości Bofkiey, y ták ieft około czego chcę pracowść. 
Lineam meam non cuftodivi. 
Nie firzegłam wiernie winnicy moicy, mowi Oblubienica. 
2.q/ Tož możechlubić (ie ztego, że ftrzeże dobrze winni 
K cy, fercá fwego? Ah! roftrząfaląc dobrze wierność 
po więkizey części między ludźmi, ktorzy fię tym bat- 
dzo urażaią teraz, y ktorzy przywłafzczślą fobie tey cno- 
ty pozor, y o kazátošsé łatwo fie pofłrzec może, że nie ieft 
tylko obłudnym podobieńftwem tey wierności ktorąby 
mieć powinnł y że prawda , y rzetelność tey cnoty, nie 
znayduie fię tylko między prawdziwie pobožnemi. Po- 
wítawatám potyfiąc razy przeciwko niewierności, gani- 
fam 
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łam ią winfzych iśko przymiot obrzydliwy, ale pora: 
chuymy fię pilnie o! Dufzo moja, iáká pobudka była Ci 
przyczyną do mowleniá tego s jako ty famá poltepowatáš 
fobie z Bogiem, ten rachunek miałby cię zawitydżić, po: 
nieważ (pada na ciebie nagana, ktorąś ná infzych kładłae 
ty tofama łefteś, ktorśś źle ftrzegła winnicy twoiey, o> 
mięfzkałaś po tyliac fazy wiernośći ku Rx gu, iakżeś iey 
miała dotwzymmać ludziom? Przyznay fie żeś ná funda- 
mencie prożności (woiey, y miłości włalney , bralá po: 
budki do tey fałizywey Cnoty , z ktorąś (ie oświadczała 
ku nim, źle względem Boga, iák wiele razy omięlzkał4ć 
w nle}? iak wiely reźolucyi nie detrzytmanych? ják wiele 
oświadczenia miłości , pofzło w zápomnienie , ják wiele 
obietnic przy Oftarzach, y u nog námieftnikow Jego u- 
czynionych, á potym ná zaiutrz wlot przetamanych, iák 
wisle zamyflow odważnych, y wipaniátego przedfięwzię- 
cia w umyśle twoim dalfzego życia, więkfzey czyfłości, 
y dofkonátošci, ktoreś potłumiła prawie natychmiaft, jak 
tylko ie uczynitás, Ah! Pánie łak wielka przyczyna do 
zawftydzenia dla mnie, 

Maze furgamus ad vineas videamu: Ji floruit vinea. 
Wftańmy rano, podźmy do winnicy, dla obaczeniá ieże- 
li żakwitła ,: mowi Oblubienica. 

3. Ie śmiem ©! moy Boże mowić do Ciebie z taką 

poufałością , byłabym zuchwałź zażywaiąc tych 

dow, y wzywając Cię do oglądania wianicy ferca më- 

go, ponieważem jey áni uprawiatá z pilnością, áni ftrze- 

glá z wiernością, ile 4h cożbyś obaczył wtym fercu go- 

dnego weyrzenia Twego Bofkiego, czy ználafižebyé w 

Bim owe kwiatki śliczne, chcę mowić owe żądze święte, 
Y pobo- 
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pobożne, pragnienia, owe upały miłości, y wyniefieniá fię 
ku Tobie, ktore uprzedzaią zawize owoce dofkonałey 
miłości, obaczyłbyś tam prędzey Panie cokolwiek fłabe - 
go pragnienia , "ktore iefzcze nie były doyzrzśłe, żna- 
łazłbyś w nim niektore áffekta przemilaiące, "ktore na po- 
dobieńftwo plonnych kwiatkow nie przyniofły iefzcze o- 
wocow.  Przyidź iednak do winnicy moiey, nie dlá a» 
gladániá iey ściśle, jeżeli ieft w kwieciu, śle abyś fam 
fprawił w niey kwiaty, y owoce dofkonałey miłości, day 
mi ie Pánie, 4 będę Cię zaprafzać potym, abyś w niey 


fodpoczywál. y brał (woie delicye, 


Mane furgamui ad vineas, w camus fi foruić vinea. 
Wftańmy rano, podźmy do winnicy dlá obaczenia ieże- 
li zakwitła, mowi Oblubienica. 

4. poš o! Niebiefki Oblubieňcze , wítap do winnicy 

moiey, náwiedž miłośnie lerce moie, dla daniá mu 
tey wierności y miłości, ná ktorey mu (chodzi. Pokaż mł 
fię Panie , abym rożrządziła wierność moię ná przykład 
Twoiey, áh! iiko Twoiá przedziwna wierność chwyta 
mię zá ferce, oraz 'y zawftydza moje, chwyta zá ferce, 
bo iet heroiczna, y mam tego dowody bardzo mocne, 
Tyś mi nigdy nieomięfzkał dotrzymać fłowó, fkucki bár- 
dziey przewyżlzały, niż zrownáty obietnice l wole Bo- 
fkie, y znaydowałam Cię zawfze gotowego, do otworze- 
nlá mi fercá Twego, kiedy zá łalką Twoią (tátam (ie go- 
dna wniść tam, zawftydza mnie iefzcze wierność Twoiś, 
bom iey nie korrefpondowałą przez moię wierność, y 0» 
wfzem niewierności moie (4 bez liczby: winnica mola 
nie wydawała nigdy tylko kwieciá płonne, y niemające 
zapachu, ktoré opadały , álbo więdły natychmiaít, lák fię 
tylke 
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tyłko pokazały. O! Bože wierny, y wierności iftotna, day 
mi ierce ftałe, y mężne, do wytrzymania wfzelkich po- 
kus pobudzających mię do utraty iercź, y do, niewier- 
ności, umocniy mnie we wfzyftkich okazyách, gdy wier- 
ność miłości moiey, at aydować [le będzie w niebefpie= 
czeńftwie, wfpieray mię, btrzymty, y day mi tę łalkę , 
abym Ci byłá wierną we wfzylikim Áž do śmierci, 

Vir ofert pro frutu cjur mille aygoieośe — 

Winnica moi ftatá fie ták obhta, że każdy człowiek gotow ieft dać 
týdiac frebrnych zá owoc ktory zniey zbierze mowi Oblubienica, 
$: JUŻ tedy nie pyraia (ie więcey o kwiatki, gdyż Oblu- 

j bieniec Niebiefki wyciąga z winnicy ferca mego, 
owocow obfitych, á nie wyda ich nigdy, leżeli fię nie 
będzie fama dobrze firzegła, y ieżeli nie będzie. miłości 
wierncy. Samo [mie ktorym fię nazywam, powinno inię 
do tego prowádzié, ieftem Chrześcianin , iednoż to ieft 
właśnie, co y wierny, y nie moge bydź takim bez dru- 
giego, to ieft przynofzącym owoce godne, aby mogły bydź 
prezentowane ná ftot Oblubieňcá Niebiefkiego, upadnę 
w naywiękfze niewierności, jeżeli poczynam tylko przez 
návmnieyíze, Nie zaniedbyway tedy nic o! Lufzo moiś, 
gdyż kropla zá kroplą wody, częfto w iedno mieyfce fpa- 
daląca wydražáná koniec kamień náytwardízy, mała ifkier- 
ká przyczyną bywá paywiękfzych požarow jeżeli omięfzku- 
lefż wieden dzień wierności w naymnieyfzych powinno- 
ściach twoich, ieżeli fię wylewalz ná prożne uciechy, y da- 
ieiz wolność fkłonnościom twoim, jeżeli omięlzkiwafz , 
ślbo raczey ieźli odkładafz, y zwłączalz uffucháč iedne- 
80 natchnienia , te małe Biewierności , uczywią więcey 
Ízkody jercu twemu, nizeli pomyślić możelz, ma > 
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dziś ledney praktyki, álbo powiaaości , iutro jch- opu- 
sciíz dwie , potym Ci będą bardzo ciężkie , á tak zanie- 
chafz ich cale, y  ftacieiz fię niewiérna we wizyltkim, á 
nie znaydzie lg żadnego owocu w Wionicy twoley + Y 
nie będziefz więcey kochatá Boga twego. 
Fir ojerr pro Jručlu eius mille drgentcor. 

6. | romal fobie o! Dufzo moiá na ow izczęśliwy 

V czas, w ktory byłśś cale pałaiąca miłością ku O- 
blubieńcowi twemu. Niebielkiemu , kiedyś mu oddawáta 
każdego doiá tyge trebrnych z winaicý twoiey» gdvś (ie 
ftarała pomnażać wzdychania twoje, álffekta, akty milo 
ści Befkiey, y praktyki coor, z kądże to pochodzi żeśjlię 
ftatá ták nie wierną? zkąd pochodzi že tá ziemiá niew dzie- 
czná ferca twego, nie wydaie iuż nic więcey? y že fig 
cale nie znayduie żadnego owocu w winnicy twoiey? Co 
zá przyczyna, že częiło trawilz tak długi cząs, w niepto+ 
dności Ducha, y bez miłości? gdybyś to była ufitowáta 
przeyrzeć záwczalu, o! iakiey przezorności”y oftrożności s 
nie zażyłabyś była? dla wyišcia z fłanu ták nędznego, W 
ktorym teraz ielteś, zkąd pochodzi że oziębła, v offabio* 
ná bardzo miłość naftąpiła po owych pierwfzych gorąco= 
ściach twoich? o! Dulzo wierną fzukay żrzodłą tey u- 
przykrzoney niepłodności fercá twego, zabież prędko te. 
mu, wydaway bez przelłannie kwiaty, y owoce, obawia” 
łąc fięaby Gofpodarz Niebiefki, nie rozwalił winnicy two" 
iey,y nie wrzucił iey w ogień, 

Lómea mea coram me efh 

Winnica moia ( mowi Oblubienica ) ieft bez przeftarnie w oczach moich. 


Y, H! do Dufzy moiey, y do fercá mego mowifz te 
Panie, iá ickem winnicą Twoią. Tyś mię załzcze- 
piť 
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JU - pił w Kościele Twoim przez Cbhrzeft Swięty, Tyś fpu-» 
je | fzczał na mnie defzeze obfite, y ożywiaiące mitofierdziá 
RA | Twego, łafk y Sákramentow Swietych , fkrapiáłéś mnie 
y ielzcze krwią Twoią nayświęt(zą niekontentowałes fię pos 
lanowié pálterzow y itražnikow, aby czuli nademną, ale 
| y Ty fam czuielż bezprzeftannie y iefteé Strożem ták 
wy | wiernym, że nie Ípufzczalz mnie nigdy zoczu Twoich , 
O: Nayświętizych gdyż maie kochafz y chcefz Abym przy- 
ała nofiła owoce godne wieczności. Zaczynam tedy inż kor- 
ie refpondowść tey miłolney s y ścifłey wierności Twoiey, 
tos przez moię wierność, Chce obrocić oczy moie ná wfzy- 
lie ftkie drogi moie, y ná wžal ie ferce moie, ktore iet win- 
ię- nicą Twoią. Będę iey ítrzedz y pilnować ták mocno, že 
fię przechodzący nie zetrą iey nigdy nogómi, yjnie obierą 
Co jey 2 wioń miltycznego miłości moley, ktore la zachow'u» 
ło. ię dla Ciebie Samego o! Niebiefki Oblubieńcze, y zácho- 3 
áta wywáć go będę tak wiernie, y w naczyniu ták czyltym, } 
i, że nie będzie w nim nigdy, áni umnieyfzenia, ani przy- g 
w mięlzanią żadnego, ani zakwafzeniń , śż ná koniec ftanie A 
do: A fię godne bydž wprowśdzone w zupełności fwoiecy de i 
ÓW Bofkich piwnic Twoich, gi 
ka ROZDZIAŁ XXVI M 
z Miłość Pragnieniá. i] 
as phi gorąco kochać Boga, y kochać Go z całega $ 
i lercą |wego, iek ta iedno, boiáko miłość nie może di 
trwać bez pragnienia, gdy obiektum jeft odległe, tak też j 
ich. pragaienie nie może pochodzić tylko z miłości, Nádare- 
ra mnie tedy podchlebuiemy fobie że kochamy Boga. ieżeli 
ze. Go nie pragniemy bardziey niž wizyftkich uciech ciele: 
t fnych, 


| 181 Rek Miłości Bofkiey. 
U nych, więcey , niż bonorow światń, niž wfzyftkich dobr 
III doczefnych y bardziey niž włalnego życia. 
Pragalenie polpólicie jet żądaniem łaknieniem nie- 
fpokoynością, y bodźcem miłości świątowey, iako takže 
y miłości Bofkiey, śle z ta rożnością,fże pragnienia ziem- 
fkie, poki iefzcze żoftaią w żądaniu , bywalą przyczyną 
pragnienia uprzykrzonego, ktore nie left nigdy ugafzone, 
fą táknieniem ktore (le nie może náfycié nielpokoynością 
bez odpoczynku, y bodźcem ktory dokucza á nie uadra- 
wiá, á zaś Swięte żądze, y pragnieniń fa oraz prágnie- 
niem, y ochłodą, fákničniem, y nafyceniem miłości Bo- 
fkiey, niefpokoynością , y ufpokcieniem, bodźcem y u- 
zdrawieniem, fą razem początkiem, y fprawowaniem 
miłości, przyczyną, ý fkurkiem , tchnieniem álbo podnie- 
ceniem ktore ją zapala w fércu gdy ieft ffabá, y uftawa- 
iąca, left orazi y płomieniem ktory z niego pochodzi gdy 
D. Greg:jefk gorące, ná podobieńltwo ( mowi Swięty Grzegorz ) 
dh ognia naturalnego ktorego płomienie. gdy kto przygalzá, 
y potłumia wzmagaiące (ie chcąc go zadmuchnąć „ lecz 
filie tylko go nie ugaíza, śle y owfzem dodaie mu nowe- 
$0 pomnoženiá, y więkfzey gurącości. 
D. Berhu Ten ktory pragnie Boga ( mowi Swięty Bernard ) 
deano! miłuie záwíze pragnąć, á ten ktory miłuie, pragnie zá- 
1/61 z c 
wize miłować, Qui defiderat femper amat defderare, © qui 
amat fember dejiderat amare, te pragnieniá rolną y pomna- 
žala fię, według miary przez ktorą miłość lego Wzmaga- 
fię rozizerzaijąc ferce, y dodaiąc nn nowey rošciagtosci, 
á czynią ie (polebnieyfze do miłosci Bofkiey , ktorá wy- 
maga wielkich ferc, y ták iako nie pragnie, tylko aby 
bardziey kochało , ták tež nic kocha; tylko aby mocniey 
pragnęło. Całe 
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Całe pienie Swięte nie ieft złożone tylko z žadž, y 
pragnienia przez to (ie poczyna, y aá tym fię kończy, diś 
daniá nam do zrozumienia že powinaiśiny pragnąć przez 
całe życie nafze. Oblubienica gdy poczęła pragnąć, ná 
tych miat záczyná mowić. Niech mię pocałute pocałowa- Cant. 1. 
niem uje (moich, Czalem też mowi do Oblubieńca iwego. 
Pociapniy" mię za falą, ( nie kiedy ) Pokáž mi oblicze two- Cant. a. 
ie, niech zabrzmi głos Tmoy w ufzach moich infzego czafu 
znowu mowi ; Pomracay do mnie kochanku moy, Corki Je. 
rozołim(ąie áb! czyhście nie widziały Tego ktorego [erce. moie 
kocha? Poprzyfięgam was ńbyście mu żomiedziały, że omdľe- 
wam z miłości ku niemu, y tax kończy Pienie (woie mowiąc : 
ktož mi da to fzczęście ábym Cie mialá zá Braciľžka Jsącego Cant, 
Piceri Matki motey? Otoż żądze, y pragnienia bardzo czy- 
fte, wktorych tá Oblubienica ftaraiąc  fię ulpráwiedliwié 
czyni oświadczenie iawne, że Jey Oblubieniec Bofki , Cant. 5. 
iet wfzyftek mily, y pożądany. Totus defiderabilis, Nie 
trzeba fię tedy dziwowść, łeżeli nie pragnie tylko Jego» 
y leželi w gwałtownym umiefieniu fię mowi: Przyidž o! 
kochanku mov, przyidž do mnie, ale pragnę tylko Cie- 
bie nie kocham tylko Ciebie Samego. Peni dilećle mi, — Cant. x. 

ME SEAS a. SS WGB 
Totus defiderabilis. 

1. | szyi moy iet wfzyftek miły, y pożądany. Nie 

£ mafz nic wnim, coby nie miało. wzbudzać we 
mnie gwałtownego prźgnieała, Oczy Jego Bofkie iaśniey- 
íze nád fłońce [4 ožywialace nędznych, y tłomaczami je- 
go miłości, uita fego Nai świętfze, nie wydalą tylko fo- 
wa wielkiey mądrości , nie ogtalzaia tylko oswiadezeniá 
piefzczonego fffektu ku tym, ktorzy Go kochalą, a brzmie- 

nie 
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[II nie głofu Jego iet wdzięcznością, y ftodkością „fáma, O- 
IIR blicze Jego wípániate iet, wizyltko iaśnielące świńtło - | 
I ścią. A ieżeli fzczęśliwość Błogofławionych zawifła w 
l zapatrywaniu fig na Niego iprawiedliwych także ufzczęśli= 
| wienie zawifło ná pragnieniu Go, Ręce Jego Nayświętize 
[| pełne fą fkarbow łafk, y Błogoffawieńftw, y niczego wię- 
[i cey niechce, tylko wylewać ie w obfitości ná tych, ktorzy 

ich pragoą. Serce Jego ieft centrum miłości nayczyfłizey, 
naygorętizey , y nayprzyiemnieyfzey, nad ktorą więkizcy 
nigdy bydž nie može, Byłabym tedy bardzo zaślepiouą gdy | 
bym mie pragnęła tego kochanka, ponieważ nie mogę Go | 
| pragaąć abym nie miátá Go kocháć, áni kochać, ábym nie- | 
JU miała ofiągać Go. Pragnienie dobr ziemfkich ieft prágnie- 
| niem bardzo alkczemnym, ponieważ zoltawuie w fercu nie | i 


i fpokoyność, y ogołaca go z tego. czego fobie życzy. Nie- | 
jl chcę tedy niczego żądźć, tylko Ciebie famego 0“ moy | 
AA Boże! y pragnąć oproez Ciebie, po wfzyftkie momenta | 
Iii życia moiego, ponieważ czuię że Cie ofigpám, y że wcho-« | 
| dzilz do maie, natychmiaft gdy Cię pragnę. 
| Totus defiderabiliv. 
[Al Oblubieniec moy Niebiefki ieft wízyftek miły, pożądany. % 
M B. I Eraz gdy poczynam poznawać o moy Boże! co wa- 
| żylz y iáko lefteé miły, y gdy ufiłuię kochać Cie 
Z całegó fercá mego, nie mam iuž włęcey tylko iedno pra- 
gnienie, á to zamyká w fobie wfzyftkie iane, ktore ferce 
meie może w zbudzić w fobie, y nie mam tylko iednę bo- 


lážň, ktorey uftępulą wfzyftkie inne dawne poltrachy, mo- 
ie iedyne pragnienie ieľt bydź kochaną od Ciebie, y nie 
kochać tylko Ciebie w czafie, y w wieczności, Nie prá- 
gnę inizege dobrá tylko tego jedynie, ktore zamyká w 
fobie 
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fobie wfzyftkie inne, jako mowi Prorok, Ab! czegož mo- 
ge prógnąć w Niebie, ślbo żądać ná ziemi? Nie dofyćże 
mi nátym-že Ty będziefz Bogiem {erca mego, y dziedzi- 
ćtwem moim w wieczności? śle iedyna boiaźń mola jeft 
tá ábym mie utraciła, nie rak zdrowie moie; albo eftymę 
ludzką, lub dobra žiemíkie , nawet yżycie włafne, iake 
naybardziey miłość Twoię. - Otož paywiękize nielzczę. 
ście, ktoreby ná mnie mogło przypaść, ra jeft jedyná ftra- 
tá, krotey [lg obawiam, 4 wiżyftkie inne zánic poczytam. 

Totus dcfderabiljs. 

3: 5. moy jet wlzyfiek miły, bo ieft nielkończenie 

dobry, y niefkończenie dofkonśły, wizyftek ieft po- 
żądany > gdyż ieft zrzodłem wlizelkiego dobrá, dla cze» 
goż tedy ták mało kochałam Go y ták mało pragnęłam do- 
tąd? Nie mogę poznać Boga, abym Go nie miała kochść, 
nie mogę kochać, abym Go nie miała pragnąć, y bezprze- 
ftánnie wzdycháč do ofiagnieniá Jego. Dufzá mola mo- 
wi Swięty Auguftyn ieft weftchnieniem Bofkim, welt+ 
chnienie ma dwa początki, Serce ktore ie wźbudza, y 
uftą ktore ie wydaią, y przez nie wybiega, dl wyniefie- 
nia fię ku obiektum, ktorego prágnie, Noś że tedy o Dufzo 
moiá! wyrażenie tego Nayświętizego ferca , razem y uft 
Bofkich, to ieft niech ferce twoje wzbudza weftchnienlá, 
á uftą niech ie wydaią, gdyż dlá Ciebie fercem y ufty ra. 
czył weftchnąć, Jeżeli- tedy ty fama iefteś tym tchnie- 
niem wychodzącym z iednego, y drugiego, ta jeft z fer- 
ca, y ut Bofkich, wzdychayže bezprzeftannie doł tego, 
ktory Cię uczynił tym, czym iefteś, przez iedno tchnie- 
nie (woie, nie kochay tylko Jego, nie pragniy tylko Jego 
famego > y wchodź jak nayczęściey, przez weltchnieniá 

Z piefzczo- 
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piefzczenych áffektow, w ten Nayświętfzey początek, z kg: 
deś wylzła, ponieważ jeft ielzcze y błogofławionymter: 
minem twoim, do ktorego fię mafz powrócić, 
Totus dsfideradilis. 
Oblubienieę moy ieft wfzyftek miły, y pożądany. 

4. Ydź wtym wyperfwadowánym, że BOG ofiąga 

wízyftkie dofkonátošci aiepoięte , wiedzieć o tym 
że ieft niefkończenie miły, y pożądany, y że prágnienie 
gorące może nam otrzymáč, (zczesliwe! Jego ofiągnienie, á 
nie prśgnąć Go z całego fercá (wego, o! iaká Śleporś, y nie- 
czułość! ale rzeczefź moie prágaieniá fłabieią, y miłość. 
moja uítaie cžafem, umacniay ich y utrzymuy jedno przez 
drugie, Pragniy 4 będziefz kochał goręcey j odnawiay 
bezprzeftannie akty miłości twoiey, á pracaleniá twoie 
ożywią fig, y zawezmą nowy lot-dl4 wzbicia (ie ku Bo- 
gu. Miłość Boľká iet Oycem świątobliwych żądz; $wie- 
te żądze, y prágaienia ufpokaiąlą ferce w tenże fam czas, 
gdy go zapźlalią, y czynią ie fpoiobnieylze do przyięcią 
wyrażenia miłości Bofkiey , iedno weftchnienie gorące 
wydane według czafu, ieft powiewśniem miłym ktore 
rozpśla ogień, gdy luž ma zgafaąć, ieft to tchnienie Du» 
chá Świętego, ktory dodaje przez nie nowey gorącości 
miłości nafzey offahloncy, y luž uftawaiącey , ieżeli iet 
pociecha w kochaniu Boga, let także nie mnieyfzá y w prá- 
gnieniu Go, te dwie powinności mielzczą (je mile w fer- 
cu nafzym, łączą fię wzaiemnie áby razem ciągnęły do 
iednego terminu, ktorym ieftferce Bofkie. Ah! kiedyż bę- 
dę pragnąć bezorzeltannie ofiąsnąć to, co kocham, y kie- 
dyž będę kochać zawfze, pragnąc tego, ktory ieft wfzy- 
ftek pożądany y ktorego powinnam iedyaie kochane 
Veni 
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Veni dilecte mi, 
Przyidź kochanku moy. 

$. Nie pragnę tylko Ciebie, chciałabym Cię mocno kos 
l chać ze wfzyftkiey Dufzy moiey, ze wizyftkich (it 
moich, yzcałego (erca mego, iako mi rozkázuieľz (am, 
á ia Cię nie kocham tylko bardzo fłabo, chciałabym o» 
fiągnąć zupełnie to co kocham „á nie mogę , poki ieftem 
śmiertelnń. Ah! kiedyż będę uwolniona od tego ciała 
śmięrcelnego, ktore mi przefzkádzá ciefzyć fię, y zážy- 
wáć zupełnie Boga mego , ferce mole porywa fię, przy- 
fpiefza, y zapalá pragnieniem gorącym, przyfłąpić iak nay- 
bližey do Ciebie, ale nie ufiłuie, tylko bardzo ffabo mos 
wi Ci- jáko Oblubienica, Podź do mnie kochanku moy 
y pociągniy mię do fiebie. Ale ah! iakoż mogę złączyć 
fię z Tobą! ferce moie ieft w ciemnościach, 4 Ty mięs 
fzkalz w świśtłości niedoftepnéy , ferce moie zofłaie ná 
źiemi, á Ty iefteś w Niebie , to ferce iet wizyftko ciele» 
ine, á Ty iefteś fzczerym Duchem, poydę iednák do Cie- 
bie o moy Bože! á Ty przyidzieíz do mnie. Poydę do 
Ciebie raczey przez prźgnienie, y porufzeniá fercá mego, 
niżeli przez poľtepki ciała mego. Gorące żądze moie (krocą 
ten przeciąg niefkończony, ktory ieft między Tobą y mną, 
pragnienia (ercá mego wyniofą mnie, y wyw yżlzą aż de 

Ciebie, 4 miłość Twolá uniży Cię áž do mnie. 

Veni dilecte. mi. 
Przyjdź kochanka roy- Przyidź do mnie. 
6. QErce prawdziwie przejęte wikroś miłością ku Bogu 
pragnie zawfze, nie przelłaie nigdy wydawść wzdy. 
chaniá ku temu obiektum, niefkończenie miłemu, y mo. 
wić mu. Przyidź kochanku moy, wzbudzą w fobie prá. 
Z2 gnieniá 
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gnienlá naygwałtownieyfze, bez zamiefzaniá , y niefpo- 
koyności, y. znayduie ták wlelką uciechę pragnąc, láko y 
kochaląc, áláko miłość Jego nie može go nigdy náfycié, 
ielt záwfze łaknące Boga, im bardziey piie ztego Swiete: 
go zrzodtá, tym bardziey ieft fpragnione, bo Bog ktore» 
go kochá, iet miłością famą, kochać zás miłość (ame, ieft 
to mowiieden z Oycow Duchownych, czynić koło mi- 
fterne bez końca, to ielt powracać zświze do (wego náy- 
święt(zego początku, zaczynać záwíze kochać , y zawfze 
pragaąć. To zrzodľa Swięte, 4 wytryfkulące Aż do jży- 
wotą wiecznego, ieft zawíze w porufzeniu, bezprzeftan- 
nie zferci wypływa, y, wpływa do Serca Bolkiego. Są 
to nielákieé nowości, powabiaiące, y chwytaiące zá Serce, 
które fprawulą nowe płomienie, y nowe pragnienie, kto- 
re zapalaią, tuczą „A nie nalýcala nigdy. Szczęśliwe ł4- 
knienie , (zczęśiiwe pragnienie , (zczešliwe żądanie, y 
fzczęśliwa miłości , kledyż zabawiać bedzielz wfzyltke 
Dufzę moię? y kiedy będziefz wfzełkiemi delicyami fer- 
ca mego? 
Veni dilecłe mi. 

7. Rzepášé wžywá przepśści, mowi Krol Prorok, ieft 

iedná przepaść w Niebie, 4 tá lelt Serce Bofkie, ieft 
dru zá ná ziemi, 4 tá ieft ferce ludzkie, Te dwie przepášci 
pragną wzaiemnie, wżywaią, y mowią ledná do drugiey, 
podź kochanku moy. Veni dilečľe mt, Serce ludzkie ktore 
Czuje flabość fwoię, czczosć, y uboftwo, wielką czuie ták» 
że, y uznale potrzebę ratunku od; Serca Bofkiego, bez 
ktorego' nie może fię obeyść, y ufiłuie złączyć fię z nim; 
aby nigdy niebyło od niego odłączone, Serce Bofkie prá- 
gnie Serca ludzkiego, wzywá go, y przynaglá piefzczo* 
nym 
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nym áffektem, iákoby fię nie mogł bez niego obeyść, ie- 
dno ieft zupełnością niefkończoney czyftošci, mądrości, y 
świśtłości, drugie zás wyprożnieniem okropnym ze wfzel< 
kiego dobrá, y obfitością opłakaney ciemności, grzechow, 
y uędze wfzelkiey. Idź tedy Serce mole gdzie Cię wzy» 
walą, bież tam przez Miłość twoie, wylatuy przez 
pragnienie, wzyway fame przepaści bez gruntu Serca Bo- 
fkiego, zgiń fzczęśliwie wtey przepášci łafk y dobroci , 
To iet Twoim początkiem, y Twoim końcem, to powin+ 
no być centrum Twoie , zoftaway tam, to ieft miey(ce 
twoie, nie możefz w fobie wzbudzić infzego prágnieniá, 
chybabyś ię chciało wyrzec fzczęśliwości fwoiey das 
czefney, y wieczney. 


ROZDZIAŁ XXVII. 
Miłość Skwapliwości. 

Ako MiłośćBofka, iet ogniem Niebiefkim, ták jeft záwfze 

(wydatnś, przez pewne fkwapliwości , ktore pokazują 
iey gorącość y fą dowodem iey, y zafługą, kiedy kochamy 
Boga prawdziwie, fpielzemyfię pracować dlá Niego, fkwá- 
piamy fig, y ubiegamy do wypełnienia wfzyftkich powin- 
ności Miłości, luboby fię zdawały bydź nayciężfze, gorącą 
fkwóapliwość Miłości, trzymś mieyfce wfzelkiey przezorno- 
ści, y oftrożności luboby fię naybárdziey (piefzyłą, nie po- 
tchnie fię iednak nigdy. Tá (kwapliwość nie tylko fię nie 
iprzeciwiá mądrości, ale y owfzem ielt iey (kutkiem, y ra- 
dzalem, bo Miłosć z ktorey pochodziťy ktorá prowadzi Ro- 
zum, Serce, y Ręce do fkwapieniź fię, iet Modrością (ama, 
ktorá oświeca jw ren fam czas, gdy (ie unofi, á ták biežy z 
miłym y fzczęśliwyma pędem, á nigdy nie upadá, bo taż Mi- 

łość 
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łość utrzymuie ią záwíze, gdy prowadzi do:czynieniś, y 
pracowania, y umie dofkonale pogodzić roftropnošé zpred: 
kością w akcyach. $ 

Oblubienicá ktorá znała dofkonále (woie włafną fa- 
bosé, Czuła także, y uznawała, dobrze, že nie mogłá iść 
dość prędko, aby doścignęła kochanką fweęgo. Ten po- 
ftepówaž krokiem Olbrzymá á przynaymaieý poki nie by- 
łąby wípartá, y wfpomożona od niego Samego, ktory ią 
wzywał do fiebie, woła Pociągniy mię ža (oba s á pobieže- 
my zá mwonnością , zápachov Twotch, Trabe me poj? te, cúr- 
remus in odorem unguentorum tuorum. Ledwie mogła pofte- 
powáé, aiednak chciała bieżeć wielkim krokiem w. dro« 
dze Miłości Boíkley , y miała potrzebę bydž pociągnio* 
ną; przez miłość famę, ktorey fódki gwałt, y moc za» 
wíze zwycležaiacá, pociąga do fiebie fercá nayociężalfze, 
y dodale im fkrzydeł do latania raczey , niż do bieženiá, 
áž przyida do błogofławionego terminu, do ktorego prá- 
gna , á ten ieft ofiągnienie Bogá. 

Oblubienica w tym chciała naśladowść kochanka fwe= 
go» ktory przychodził do niey z fkwapliwością niewypo- 
wiedziąną , oto (mowi) przychodzi do mnie, fkacząc 
po gorach, przesfkakniąc pagorki, ná podobieňítwo Sar- 
nigtká, y ielonka, Ecce ifle venit faliens tn montibus tranf- 
liens colles, 

Ale obawłaiąc fig áby taż Oblubienicá , nle zánied- 
bała fię poniekąd w{woiey fkwapliwości miłofney, y ás 
by siedbalítwe, y opiefzátosé nie náľtapitá po owych piere 
wizych upatách gorącości, więc Oblubieniec daie iey 
prawa, y przykazanie tey Miłości, fkwapliwey, oto ( mo» 
wi ona ) kochanek moy ktory mowi do mnie. Wltaú 

fpiefz 
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fplefz fię kochanko molá, £n dilellus meus loguitur mihi » 
Surge, probera amica mea, dając nam do zrozumieniá , že 
powinniśmy bydź záwlze (kwapliwi do wykonania , te- 
gô, co Miłość Bolka rozkazuje, 


A FE FE K TA. 

ŤTvahe me poft te curremus in odorem unguestorum fiorutiis 
Pociągniy mię zafobą mowi Oblubienicá, á pobiežemy 
za wonnością Zápachow T woich. 

1, ledy wielká fila mocy wyžízey , przewyżfza nie 

fkończenie ciežár rzeczy tey; ktorą chce porufzyć 
pociąga ią, y podnofi z wielką prędkością, y łatwością, bo 
to czyni cale bez pracy, Pociągniy mnie tedy o Niebie- 
fki Oblubieńcze ! ponieważ obiecałeś mi, że gdy będziefz 
podwyżfzony, ná Krzyżu, pociągniefz wfzyftkich do Sie» 
bie, możefz to učzynié bez żadnego zmordowaniá fię, fer- 
ce mcie łeft powolne , y niechce więcey czynić żadnego 
oporu, y (przeciwlaaiá (ie, 4 Tyś ieft mocą famą, rzekniy 
tylko iedno ffowo, á uzdrowifz „ociężałość Duľzy moiey, 
ktorá mi przeízkadzá, y niedópufzczś iść do Ciebie z ta. 
ką fkwapliwością, z iśkąby powinna, y iakojpragnie, roz- 
fzerz ferce mole, aby biežáto z prędkością, y chyżością 
w drodze naypierwfzego przykážaniá, ze wizyltkich in- 
nych, ktorym ieft miłość, uczyń ie cale ognifte, diá wys 
nifżczenia w tym fercu wfzelkiego przywiązania czułego, 
krore fpráwule w nim ciężar wielki » y Czyni go niefpo- 
fobne do bieženiá 24 wonnością Twoich Bofkich Zapá-a 
chow. Było przedtym ferce moje fprzeciwiaiące fię, y 
opieralące, pociągnicyże ie, teraz zás ieft fabe, wipie- 
rayże-ie,.y nmacniay, iet iefzcze ciałem obłożone, pod- 
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nieśże ie, przywiązśło fię nazbyt do ziemi oderwiyże ie, 
y doday mu fkrzydeł, áby leciało do Ciebie. 
Carremus im odorem unouentorum tuorum. 
Pobieżemy žá wonnościę zápachow T woich. 
2, Zuię to o mof Boże! y nznaię; żem jet z liczby 
tych Synow ludzkich, ktorym wyrzuczafz przez 
Proroka , że maią ferce ciężkie, toć to cielíko fkazitel- 
ności, y. śmierci , ktore nofze, obciąża mię, y niedopu* 
fzcza bieżeć % fkwapliwością do Ciebie, pociągniyże 


mnie Panie tym miłym, y ffodkim gwałtem , z ktorym 


Miłość Twaia left záwlze złączona, Twoy Bofki pociąg 
uczyni mnič mocniecyjzą, goretíža, y prędizą , nie śmiem 
mowić że pobieżę, bo nie mogę nawet, y poftępować, gdy 
nie tetem z Tobą, ale pobieżemy razem będąc zťaczoná 
z Tobą, ferce moie nie będzie znaydowało więcey przes 
fzkody żadney gdy go pociągniefz, y utrzymafz przez 
Miłość Twoię, nie będę fię obawiała śni upaść, śni zbłą- 
dzić, śni zaftanowić wpoírzod biegu mego, lubobym nay- 
ipiefznicy poľtepowatá, gdyż drogi Miłości Twoiey, lą 
wfzyltkie w iafności , y odkrywaią mi kamienie zgorize- 
nlá, ktoreby mogły záflánowié poftępek moy, połsazuią 
mi oraż y przepaści w ktorych mogłabym (ie zgubić. 
Cwyremus im odorem urguentorum tuorum, 
Pobiežemy zá wonnością zapachow T woich. 
3. leż o! Dufzo moia zá wonnością zápachow Oblu- 
bieńca Niebiefkiego, te zapachy la dość mocne, 
y wdzięczne dla pociągnienia wfzyftkich ferc, ponieważ 
nie infze fa, tylko Miłość Bofka, bież prędko, nieobawiay 
fie zmordowaniá, bieży fię bez pracy, y z prędkością, kie* 
dy bicžemy z wolnością 4 bieżemy z wolnością, gdy bie- 
żemy 
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żemy przez Miłość, y dla doysciá predzey do tego, cze» 
go ferce pragnie, nie czuiemy więcey jwłalney ociężało= 
ści (woley, gdyż ogień Miłości pociąga, wnofi, y przenofi, 
Idź prędko zá tym pociągniem Buíkim, dopuść fię unofić 
temu fłodkiemu (trumicniowi, pozwol áby ci uczyniono 
ten miły gwałt, iezeli to icił Miłość ktora prowádzi cię, 
y (prawuie ten pociąg, zezwalay nániego, y korreípon- 
duy tey miłości, oná ieft wdzięczna, y mocná, odrywá 
od ziemi, prowádzi do Boga , y nie muželz nigdy ná» 
zbyt prędko iść do niego, ta miłeść nie odłącza od uciech, 
tylko dla dania ná to mieyfce, infzey daleko czyftlzey , 
milizey , y trwalízey uciechy, przez nię pozbędzieiz cię- 
żaru grzechow twoich, áffektow ziemíkich , y niedbale 
itwa twego, nie odkładay tedy, y iedńego momentu, o» 
bawiaiąc fię wlzyftkiego utracić , y nigdy więcey nic nie 
zylkać, niedbałe zwłoki fą znakiem fercá ociężałego, y 
niemożemy lepiey pokazść gorącości miłości nalzey ka 
Bogu, iśko przez prędkość, y fkwapliwość, 

Ecce ife unit Jaliens in mortibus trauflicns colles. 
Oto kochanek may ktory przychodzi do mnie , fkacząc po gorach 
przefkakuiąc pagorki , mowi Oblubienicá. 

4 O iakobym byłá fzczęśliwź! Niebieíki Oblubieńcze, 

gdybym mogła pomiarkowść , y,ftofować moię 
fkwapliwość według Twoicy, y bieżeć do Ciebie z taką 
prędkością , z laka Ty przychodziíz do mnie, gdy Cię 
wzywam ná ratunek moy, Tyś ieft wyniefiony nad Che- 
rubinow, mowi Prorok; á przychodziiz do mnie ná fkrzye 
dłach wiatru, bieżyfz ( mowi ) iáko Olbrzym w dro- 
gach miłości, wychodzifz mowi iefzcze z naywyžízych 
Niebios, y z ftępuiefz w iednym momencie áž do se: lue 

Aa o 


==" 


TOPOWER NPR OI 


SIE MA 
> a 


„ja 


Rok Miłości Bofkiey. 
bo przeciąg iet niek-áczony, a to dlá pokazania mi 
fk wapłiwoścł miłości T voiey, Gdy Cię kocham , ofiqgam 
Cię, gdy Cieble prágne ieft $ przy boku moim, kiedy mys 
ślę o Tobie, ielteś mi przytomny , gdy chcę iść do Cie: 
bie, Ty zaraz przýchodziíz do mnie, gdy fię modlę , 4 
że modlitwi mola iet ożywiona miłością, mogę-mowić 
ná ten czas z Oblubienicą, oto iet Ten, ktory mowi we 
male y przez czuły áffekc wnętrzny” pofłrzegam cię, czu- 
ię w (ercu moim, mowi Święty Ambroży, czúle wonność 
Boltwá twego, ktorá mnie napełnia, y wikroś przeymule 
zapachami (wemi. Oro adef, & intimo fenfu odorem Divi- 
nitatis agnofco. Nieuftaway tedy Panie przychodzić do 
mnie, fpiefz fię ná ratuaek moy, y dodaway mi zawize 
fkwapliwości iść do Ciebie. 
ć Ecce ifte venit Jaliens iñ montibus, 

5. Eflektuy lie ná to o! Dufzo moia, że teželi iefteś wdra: 

gach Miłości B>tkiey nie zoítaielz w nich, bez 
Towśrzyfza , JEZUS Chryftus idzie z Tobą, y poftępuie 
krokiem wlelkim bez záltanawiánia (ie, leželi fię Ty nie 
fpiefzyfz oddali fię, zgubiíz Go z oczu Twoich, nie znay» 
dziefz więcey śladow Jego, zbľadzilz, zgubifz fię, y po- 
dalz w niebefpieczeńltwo wielkie, niezťaczeniá fię więcey 
nigdy z nim, Droga leit długa, czas krotki, im fpiefzniey 
poydzie(z, tym prędzey zbliżyfz (ie do Boga, á im bár- 
dziey zbliżać (ie będziefz do Niego, tym bardziey znay- 
dziefz drogę przedłużoną, y poznaíz lepiey przeciąg y 
odległość niefkończoną, ktorá fię znaydułe między ftwoe 
rzeniem, y Stworcą , nietrać lednák fercá, będzielz wfpar: 
ta. Oblubien:ec Niebiefki pociągnie Cię , wezmie Cię zá 
rękę, y poprowśdzi, A tak znaydzieíz ukontentowánie po- 
i ftępo- 
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ftepowáé zawfzej znova fkwapliwością, áž doydziefz do 
owcgo |zczęśliwego momentu , ktory od wiekow nazná- 
czyt, dlá ukoronowania ftateczności Twoiey. 

Es Duećtus meus loguitur mihiy furges propera amica mea,, 
6. Se kochanka mego mowi Oblubienica, ktory mi 

mowi wftań, ipiefz lie Przyláciotko moiá. Jak wie- 
le razy Panie ffylzafam ten głos Twoy, ktory mnie przy” 
naglał, przyfpielzał, y nalegał piefzczonym afiektem, śjlam 
mu nie korrefpondowała, Ah! czuię bardzo częfto, że 
jeniltwo cfłabia mie, fen mnie ocięża, niedbaiftwo czyni 
mią gnuśną y ociężałą, pracą odražá mię, y mam trudność 
wftać, peftępować , y ipielzyć fię, lubo na mnie wołalz, 
y wžywa!z mię, ábyrr fię fpieizyłó iść do Ciebie. Ab! dość 
długo uwodziłam fię gnufnością, fľucháilac leniftwa, flaie 
fię teraz pofłufzną, Panie, od tego momentn bieżę, y pie:zę 
do Ciebie láko Jeleň zmordowany bieży do ochłody, iá- 
ko Dulzá firapicná do fwoiey pociechy, łako chory do 
Lekarza, iako ślepy do światła, iako zgłodniały do chle- 
bá, jako fpragniony do wody, iáko Dziecie do Matki (wo- 
jey, iako nędzny do Miłofierdzia, ccué Panie, y ožyw: 
moie gnuiność, y ociężałość, day ni fiły do bieženiá, bez 
záltanow icniá lie , doday fkrzydeł Miłości moicy, iako 
Gołębicy, abym leciała do Ciebie, y odpoczywała w 
Tobie. 

Surge, propera, amica mea. 
Powftań, y ipiefz fie Przyiaciołko maia, 

7. B Ądź pilna ©! Dulzo moją ná głos Bofki, ktory, Cię 

) woła, y niefłuchay wiecey leniftwa Twego, y gnu- 
fności, witań natychmiaft, gdy fłylzyfz Oblubicňcá Twe- 
80, ktory mowi do ufzu fercá twego, bież zaraz łaktyle 
Aaz2 ko 


cenia fienát 
gdyż nie 
kością. 
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** nadaremnie mi má powiadźć 
go, ktorego dofkonśłe kocha, nie uwierzę mu nigdy, áž 
ich fortuná (tanie fie zarowná, y gdy wyprowádzi przy- 
jacielá (wego znedzy , ták to ieft rzecz prawdziwa, že 
miłość bez hoynoéci kiedy ią kto 
left tylko ofżukaniem, y obłudą, 

Przez Hoyność także pokazał B OG zbytek Miłości 

dał nam wfzyftkie Dobrá (woie,, ktore oliagamy, 

á niekontentniąc fię tą obfitością, dał nam iefzcze Siebie fa- 


fwoley, 


ko uczulefz llákle natchnienie , 
przez fkwśpliwość fwoię , 
czuiefz w (obie płomienie 
dy może zgafnąć ten ogie 
ko małey zwłoki, letkieg 
ności w praktykach Twoich, poki Miłoś 
dzie w fercu twoim, 


na jeden moment; 


ROZDZIAŁ XXVIII. 
Mitosé  Hoyná. 

Eká nigdy nie left fkąpa, gdy lerce jeft pełne! dobrey 
woli, y ochotne, mowi Swięty Grzegorz. Bogacz 
„ że ma przyiáciela ubogie- 


Rok Miłości Bofkiey. 


pokaż mu Miłość Twoię 

wylatuy natychmiaft gdy !po- 
Miłości Bofkiey, nie wiefz kie- 
ň, nie wiele rrzebá do tego, tyl- 
y małey niewier- 
é Bofká goreć bẹ- 
wygafzáć w nim będzie ten ogłeń, kto- 
ry pálľye mogłyby wzaiecáé , nie uczuielz ich wiecey ták 
żywo, albo przynaymniey to uczacie nie przyniefie ża- 
dney (zkody niewinności Twoiey, 


o niedbalftwa, 


śle ieżeli fig ociagaíz 
ożyią w Tobie ná ukáranie twoity o- 
ciężałości, y dozna ferce twoie wiele faboáci s albo ftra- 
fzney potyczki, y ciężkich prac, y trudności dlá nawro- 
€ drogę z ktorey oddaliłaś fię, y zbłądził4ś, 
pottepowatáš z należytą fkwapliwością , y pred- 


może świadczyć , nie 
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mego zupełnie, y bez žadney uymy, to 'ieft, według wy- 
raženiá Tertulianá, dał wfzyftko czym ieft, y cokolwiek 
ma Totum quod iple efl, S habet in fummo dedit. Tertull. 

Nie przyaależy wprawdzie tylko BOGU Samemu,de Refar. 
czynić dary wieczne, niepoięte, y niefkończone, między s" 
ludźmi hoyność ultaie, y ginie, przez hoyność fame, bo 
ich bogactwa ią ograniczone, ták iáko y ich Miłość, śle 
Bog może zawize dawać, bo ieft nigdy nieprzebrany w 
łafkach (woich. 

Oblubieniec w Pieniach przyrownány ieft do tych 
gołębi, ktore (ie trzymaia záwíze przy wodach náywiek- 
fzych , Refident juxta fluenta plenifjima, ieft to figurá hoy- Cant. g. 
ności y fzczodrobiiwości Bofkiey , ktory wlewa w Dufzę 
nálze wody obfite łafk (woich, áž (ie ftaną godne przez 
Miłość (wolę tych ftrumieni wiecznych roíkoízy , w kto- 
rych zatopione będą w Niebie. 

Oblubienica przydaie potym, że Ręce Oblubieńca 

Jey fa iáko pierścienie złote, pełne hiancyntow: manus Cant, $: 
tllius tornatiles auree , plene byasinthis. Okrągłość znaczy 
dofkonałość Dárow Bożych, złoco ieft nayfzacownieyfze, 
y naydrožíze że wfzyftkich metallow, hiacynty zaś ktore» 
mi Ręce jego fą napełnione, áte (4 kolora niby purpu- 
rowego, mogą wyrażać Krew JEZUSA Chryftula , ktora 
iet naydrożfza ze wfzyftkich Darow. 

Ná koniec Oblubienica ufiłuie korrefpondowáé mi- 
łości, y hoyności Oblubieńca {wego , ofiarniąc mu wfzy- 
ftko , cokolwiek mieć może, czalem prezeotuie mu wi- 
no (makowite, zrnieízane z zapachami, y z fokiem z gra- 
natrow, iafzego záš czafu mowi do Niego, mamy teraz ro- 
žne owoce, zachowałam dla Ciebie kochanku moy ftare 

y no- 
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197 Rok Milosci Bofkiey. 
y nowe, in hortis nofíris omnia poma, nova €$ vetera , dile£t4 
mi fervavi Tibi, niechce ona nic ofiągać, czegoby nie da- 
rowała Oblubienicowi, y Bogu ktorego miłnie. 
AFPFFEKTA. 
Refident" justa fiuenta pleni fima, 
Oczy Oblieňcá mego: fą ná podobieńftwo Gołębi; ktore przebys 
waią przy naywiękfzych wodach, Cant m 

1. WIRE Boga mego ieft zrzodłem obfitym, 2 kąd wy- 

pływaią kofztowne: ftrumienie łafk Jego, y Miło- 
fierdziá, pie napełnia mnie łafkami s tylko dlá tego,, że 
mnie kocha, nie mam tedy, tylko otworzyć mu Serce mo- 
ie, á będzie zaraz niemi napełnione nigdy, łakomy czło- 
wiek nie miał wiekfzey pociechy przyimniąc co, iakąTen 
Bog hoyny czuie dawaiąc, 4 że ieh zupełnością nieikoń- 
czoną, nie pragnie niczego, tylko lie udzieláč , láko bo- 
gačtwa Jego fa nie przebrane, y im wigcey daie, tym iet 
bogatízy , ták nie (zuka tylko dzwść je tym, którzy ią 
godai przyimowść je, śle o! Dufzo mojś! pamiętay o tym, 
ze potrzeba ofiarowść y oddawać wizyftko Bogu, dla za- 
fuženiá fobie, odbierać od Boga, y że ten ftrumień pły- 
nący hoyności, Bofkiey, y fkarbow Jego, uftanie natych- 
miat płynąć, gdy nie będzie wptywaniá, y powrotu z 
Twoiey ftrony, łafki zítepuia, 2 Niebá, śle potrzeba aby 
tam znowu wiłępowały, przez dziękczynienia, bez tego 
zás nie zítepuig więcey, o! iák czelto twoiá niewdzię- 
czność zątykałą ten kanał, przez ktory przechodzi tea 
ftrumień, założyłaś mu tamę, ktorá go zaltánowila, ode. 
bratáš wfzyftko od Boga, dayže mu wfzyftko czym ie- 
fteś, y cokolwiek miec możefz , ieżeli chceíz aby nicu- 
ftawát bydž dla Ciebie Bogiem kochaiącym v boynym, 
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lecia R-fdezt iuxia fiuenta plem fima: 
da- | 2. por mam wízyftko BOGU moiemu, ktory mi dał 
Wiżyitko, Jego hoyność ku mnie jiet ftrumieniem, 


ktory nieprzeitaie nigdy płynąć, 4 moi4 hoyność nie mo- 
że bydź tylko ograniczoną, iednak Bog fię kontentuie tą 


bys trochą, ktorą mu dáé mogę, y dlá utrzymaniń w fercu 

moim miłości hoyaey , nádaie mi z dobroci fwołey to, 
M. czym mu mam oddawść, y gdy mu daie to, co od niego 
to- pochodzi, nie zániechywa przyimowáć tego iáko daro- 
e wizby , maiąc fię zá obowiązanego oddać mi to ftokro= 
10» tnic, ukochał mię , lákobym nie byłź tylko fama jedná, 
to- wízyítko cokolwiek dał inizym nie umnieyfzyło bynáy- 
RP | mniey tego, co chciał mnie dać, ponieważ mogę Go ofig- 
TE gnąć zupełnie, ieżeli mi fię dał wfzyftek, powinnam y iá 
A oddać lig mu cale wfzyftká, miłość hoynś ieft tedy długiem 
eit | ktory potrzebą wypłacać, ztego wfzyftkiego co mamy , 
ią |  yczym ieltem , 4 tak naymnieyfza cząftką ferca mego» 
my ktorą daię tworzeniu iakiemu, ieit kradzieżą ktorą czy= 
bę nię Miłości Jego. Popełniłam tę kradzież, (piefzmy fię 
yr e! Dufzo moia nádgrodzić mu to wfzyftko, bez tego zás nie q 
h- | tylko fiş nic nie date Bogu, dle leízcze nie mogę yw tym ji 
z | zadofyć uczynić, com mu powinna, JĘ 
Jy | Kefident juxia fluznta p'enijfima. ip 
z0 | 3. Ary Twoie o! Boże > fa przedziwne ftrumienie, kto- gej 
g= | ; re nie przeftaią nigdy płynąć tylko gdy im zało- Új 
a | żemy tamę iaką, Udarowałeś mię niefkoňczona liczbą $ 
€- darew, á iam Ci zá nie nieoddawáła tylko niew dzieczňošé A 
c- mole, uprzedzoná będąc czułym afektem ku ftworzeniu», pi 
1- dałam mu iednę część tego, com powinnna byłą Seworcy VH 


| memu, powinaam Ci była dać o! Niebiefki Oblubieńcze , 
wfzy- 
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wizyftek rozum moy, całe ferce, wizyftkę miłość, wízy- 
ftkie prace mole, y zabawy, á nie oddawałam ich Tobie 
O/iakobym [teraz była "ubogaconá zoftawała w dobra 
Duchowne, gdybym była wieroa oddawać fiebie fame, 
memu Bofkiemu Dobroczyńcy, ze wfzyftkiemi dobrami, 
ktorem odbierała z hoyney Ręki Jego. Łaiki Jego we 
mnie byłyby obficfze, y Miłość moiá byłaby daleko go» 
retízá teraz. Oroż te fą dobra y (karby nieporownane , 
z ktorych obnażyłam fię lámá dobrowolnie, bom- nic nie 
dała Bogu moiemu, y nieoddawałam mu tego com byłą 
powinna. 
dManus illius tornatiles aurce plene kyacinibis. 
Ręce Obluoieńca mego ; Niebiefkiego, fą okrągłe, iako pierścienie 
złote, pełne hiacyntow; mowi Oblubienica. 

ż, Toż pochwała Rak Twoich hoynych, daná przez 

Twoię Oblubienicę, ponawiam ci ią z prawdziwym 
śffektem wdzięczności, bom odebrała od Ciebie ták wie- 
le łafk, iáko y oná, Ręce jego (a okrągłe, ta figura ieít 
wyrażeniem dofkonałcy miłości, á dotego znśczy fię le- 
fzcze że maią przyjemną obfitość, dla wylania na mnie 
fkarbow niefkończonych, ktore w fobie zamykają, Są ca- 
le złote, y pełne hiacyntow , tenbogaty, y drogi meral 
ta doftateczność , y te kofztowne kamienie, fą wyráže- 
niem miłości Twoley hoyney, y dowodami oczywiftemi, 
y iawnemi, y że ile do Ciebie należy, wylewalz ná Serce 
moie złoto pržewyborne ¡miłości Twoiey, obfitość Miło» 
fiegdzia Twego, y drogie kamienie łafk Twoich, ofiaro» 
wáte$ mi Sam te ták wielkie (karby, á lam była ták zá- 
sleploná, żem (ie ich ftała niegodną, bom Ci nic nie od. 
dawatá ná to mieyfce,, kontentowałbyś (ie był fercem mo» 
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im, ślam Ci go odmawiała, oddale Ci go teraz o! Niebie- 
fki Oblubieńcze, przyimiy ie, y bądź zawfze Panem iego. 
Manus ejus tornatitks autva, plene biacyntbir. 
5, NE male tylko BO G fam , ktory daie hoyną Re: 
| L ką” y bez uymy naydrożíze fkarby; panuie w 
hoyności ludzkiey nie iákie brakowśnie; y ofzczędność» 
co pokazuie że miłość ich nie ielt dofkonśła ; niektorzy 
ohciažaia bez miary dobroczynnością fwolą „ tych tylko 
do ktorych maig prtýwidzánie ślepe, 4 odmawiaią iey 
tym, ktorzy ná nię bardziey zafługuią , Iof namyślaią fig 
długo wprzod; niż maig co dać, y umnieyfzałą przez to 
fzacuaku daru, bo bardzo drogó przedałą, ňiekťorzy ná 
koniec dalą czalem; 4 potym uftaią dawać , ich dobro» 
czynność nie ieft ftateczńś; y czalem żałuią tego ce dala, 
Mitosé Twoia hoyná 0! moy Boże, nie ťák tobie poftępnie 
względem nas, daielz wizylłkim s bo kochal wfzyftkich, 
y ktokolwiek Cię profi , iet pewny że będzie w krotce 
zbogacony. ddisíz natychrhiaft gdy Cię prolzá , y Twoia 
prędkość w daniu iel drugimi darem, ná koniec daieíz ná 
zawize, y nie prze taicíz niydy napełniać nas táíkami, po- 
ki ftalemy (fe ich godaemis Ahí według tey Twoiey 
Miłości Pan'e sy lá także chcę rozrządzić miłość moię , 
oddaię Ci wfzyiłkó co maris y czynię to zaraz tego mo» 
mentu, bežodutokiy óddaię fię ná zawfze áž do oftátnie- 
go wyrchničatá žyciá mego; ábym była pewnieylzą bydź 
Twoią przez całą wieczność, 

In hortis noflris ómnia poma nova O$ vetera diledć mi fervavi Tibi. 
Mamy w zamknieciu nalzyni ( mowi Oblubienica ) rożne Owoce s 
zachowałam dla Ciebie kochanku moy ftare y nowe. 

6. ! Jaka (zczęśliwość , y iak potrzebną rzecz być w 
przod wierug BOGU fwemu, áby mieć u fiebie 

Bb fożnę 


o 


WEP mra Farm rtg 


| 
m 
| 
1 
4) 
Ji 
pi 
LJ 


BOT Rek Miłości Bofiiey. 
rożne owoce dla ofiárowaniá mu przykładem Obłubienłcy, 
Umieć záchowáč ftare, y mieć ielzcze, y nowe, dla ofia« 
rowánia mu ich, tojeft kochać Go, od tego czaľu iikoś- 
my go poználi, bydź obfituiącą w dobre uczynki od Dziee 
cińtwa fwego, y ofiśrować mu bezprzeftannie {erce ole- 
winne napełnione miłością. A gdzież fa te owoce fłare? 
Cożem dała Bogu w młodfzym wieku , ślbo ráczey cze. 
gom nie oddawała” światu, ktory left niepržyiácielem 
fprzyfiężonym Bogu? on pochwycił pierwiáltki fercá me- 
go, z tąd wylewałam fię bardzo ná lego prożności, fat» 
fzywe perfwazye , mody, polityki, ákkomodacye, á nic 
prawie nie dałam Bogn memu, śle gdzież (a iefzcze o- 
woce nowe, ktare powinnabym mu ofiarować, lako dług 
codzienay, dlá odwdzieczeniá łafk, ktore mi czyni ká« 
żdego dniá, cožem mu oddaťá wczoray? com mu ofiáro- 
wá dziś? coż mogę prezentować mu w ten momeni? Ah! 
ferce moie jeft wyproźnione z miłości, y ręce z dobrych 
uczýnkow, ieftem ubogź o! Niebleíki Oblubieńcze, á le. 
ftem taką z wtálney winy moiey, dáy mi tedy fam co Ci 
ofiśrowść mam, day mi fiebie jlamego , ábym figy iá odda: 
ła Tobie, 
Ia bortis noftris omnia poma noya @ vetera,  Dilefii mi fervavi Tibi 
s. Tas to ofzukánle bardzo grube, chcieć Boga kochść, 
4 nieofiśrować mu owocow dawnych, y nowych, 
ktorych wyciąga od nśfzey miłości, Miłość Boíká nie 
przebywá nigdy w fercách, naiemnych , y upźtruiących 
Intereffu włafnego, Ktore profzą zawfze, á nigdy nieda- 
ią. Łófki Niebiefkie nftaią płynąć, kledy ich zaraz ná 
odwrot nie oddajemy Bogu. Dlá zachowania y utrzyma- 
nia Swiętego fpołkowania, y Wzaicmney EN 
piip- 
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miłości. między Sercem Bofkim, y nafzym, potrzeba od» 
dawać według miary ile odbieramy: Chryfłus JEZUS 
dał wizylłek nakład Krwi iwoiey dla Miłości nafzey pes 
trzeba także, aby y nas cokolwiek kofztowało dla niego; 
y włafoey krwie (woiey, nie mamy żałować dla jego mie 
łości, Pozwalam nato Panie, ale ieltem bardzo uboga» 
4 Tyśieft zrzadtem mieprzebrąuym ikarbow wizelkich ; 
potrzebuielz żedobr moich? á w moim niedoftacku, mo- 
gęż co dáé Boże Tobie? Ták Pauie. znaydę przecie y W 
uboltwie moim co mogę przydać dá znak miłości moiey 
hoyney, mam pragnienia iako wizylcy ubodzy; á Tyś ieft 
jedyne ich obiekrunmi , ofárilie Ci ie tedy z całego ferca 
mego, ale chcę ie wykonać fkutecznić, y złączyć ie 4 dos 
bremi uczynkami» abym lie niepokazała nigdy Z ptożoą 
tęKą w obecności Twoicy: 

ROZDZIAŁ XXIX. 
Miłość Ullawiczná. 

Nea że wfzyftkich umieiętności ieft tá zalite 

miłosci Święteys iey początki ią cále Bofkie, iey dos 
chodzenie iet bardzo wylekie, iey powinności lą bardzo 
rościągłe,y w wielkisy liczbie; 4 zacym iey nauka iet nas 
uk4 całego życia, yto iefzcze mie wyfłatcza dia uabycią 
iey dofkonáłości, im więcey w niey poltepulémy, tym les 
picy pozuáiemy , żeiefzcze zoftaie co do czynienia, im 
więcey wniey wldziemy wylokoścł, tým lepiey poznaie» 
my udfzą ateumiciętnaść, im wiecey iey doświidczamyy 
tym lepicy widziemy„ že fię može ielecze więcey uczuć: 
Wąć , y DožnaWäč, 

Ztąd pochodzi, że rzecz ieł niepodobna poftępować 
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203 Rok Miłości Bojkiey. 
wtey umielętności ták wyfokiey, bez ápplikacyi nieuftan. 
ney, ulilney, y uftawiczney, kiedy zśś fobie w tym folgu- 
iemy, nie omięfzkamy zaraz wpadźć wrozwolnienie, y 
oziębłość , rozum utracą co zamyślał , y ferce także co 
czuło, y doznawáto, gdy czalami ná przemiany náltepuie 
miłość famego fiebie, álbo miłość inizego ftworzeniá, po 
miłości Bofkiey, iedno z nich nifzczy pod ten czas miłe 
wyraženlá drugiego, to jeít mifości Bofkiey, 4 tak te czę- 
fte przerwanlá miłości przefzkadzaią nam do odniefienii 
, pożytku znáfzych pierwfzych śktow Miłości, ktore nie 
mogą uczynić żadnego Íkutku w nśftępuiacych, gdyż leít 
wielki bardzo przeciąg między niemi, y przytrafia fię z tey 
częltey odmiany, że potrzeba zaczynać cale na nowo, á 
tym czalem ná końcu życia pafzego, nie umiemy lepley 
kochać Boga, jako ná początku. 

Dulzá ktorá kocha prawdziwie, nie zaftánawia fię 
nigdy, poftępuie zawize mowi Swięty Auguftyn, iet do- 
fkonálíza dziś, niż byłą wczorśy, bo kochá nieuftannie, 
y ten áfekt iey piefzczony pomnažá (ie, im bardzicy ko- 
cha, Drugi Akt Miłości, ktory czyni ieft zawfze dofko- 
nalízy niż pierwfzy, á trzeci iefzcze goretízy niž drugi, 
bo te akty łączą fię zloba, y fa związane oraz, 
= Miłość Oblubienicy ieft przyrownan do zrzodłź o- 
grodowego, ktore nie wyfycha nigdy, álbo do tudni wod 
żywych, ktore płyną z impetem gwałtownym ż Libanu 

Cant. 1. Fons hortorum, puteus aquarnm viventium, que fluunt impetu de 
Libano. Te wody fązawize wporufzeniu„ ten Liban do» 
daie ich z prędkością zarowną , left to kofztowne płynie= 
nie tey rzeki miltyczney, oktorey mowi Prorok, że fo# 
zwefela Swiętych w Niebie uítawicznie y bez przer- 
waniź, Obln- 
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Oblubieniec mowi ielzcze : že wzroft Oblubienicy 
Jego ieit ná podobieńftwo Palmy: Statura Tua, a/fimiląta 


gf Palma: Palma podnof fię zawfze ku Niebu, áž doydzie 


fwoiey oiłarniey dofkonátosci, wydaie owoc przedziwney 
fłodyczy, liście iey nie opadá nigdy, y zachowuie zielo- 
ność iwoię podczaś, śniegów, y odmiany Czalow, y my 
nie mamy nigdy ulławać kochać Boga , y potrzebą aby 
przy wfzelkich przeciwnościach, y utrapieniách , ktore ná 
nas przypadaią, przynofiliśmy bezprzeftannie owoce (ma: 
kowite miłości, 
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Fons hortorum pareus aquarum, viventium, que fluunt impetu de Libano Ca. 43 
Miłość Oblubienicy moiey, ieft podobná do zrzodłá ogrodo= 
wego, y do tudni wod żywych, ktore płyną z impetem wielkim, 
mowi Oblubienieca 
1. VO Bogá m*go iet tym zrzodłem obfitym , z kto- 
rego wyj ły vala nieuítannie wody czyíte y ożywia: 
iące Miłości Bofkiey, ferce Oblubienicy ieft Fontanną 
ktorá ie odblera, y ftudnią miftyczną ktorá ie w fobie 
zamyká dlá (krapianiá niemi uítawicznie kwatery Due 
chowney Dufzy fwoiey, ofobliwie gdy zoftaie w ofchto- 
ściach, y ma pracą wydawać kwiaty, y owoce, átak mo- 
że záwíze kochać, gdyż Bog dodaie jey zawfze pomocy 
ła(ki (woiey do tego. Jet to ftramieň wypływaiącey y ná 
odwrot wpływalącey miłości, ktory nigdy nieuftaie, gdy 
dufzś ieft pilna, y wierna, mogę wftępowść bezprzeftan- 
nie przez Miłość moię do Serca Bofkiego, gdyż dał tym 
wodom miftycznym dość žywosct y mocy » dla podniefie- 
nia (le, y powracánia áž do zrzodła iwego. Zá każdą rá- 
za gdy tam wítepuie, czerpam , y odnofze z fobą wody 
obfitfzą 


Cant. 2: 
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205 Rok Miłości Bofkiey 
obliclze, y żywfze, aby záwfze płynęły, y gorącości ca 
raž nowe, abym zawize kochała, coż tedy zá przelzkoś 
dá o! Dulzo niewierná, abyś nie miała uftawicznie kochać 
Boga twego? W 
Fons hortorun , pateuś ajmarúm viventinín, dua fluunt impetu de Libands 
2. sk chcemy zachęcić grzelzniká do czynienia po. 
kuty, pozwalá ná to ná kilka dni, dle wymawia lig 
czynic ią przez całć życie, lubo ielt do tego obiigowa= 
tiy; uikarżiijąc fię ańco, żenie ma dofyć łez w oczach 
aby zi vít: płakał, tzy lepo ią wedami martwemi, ktoré 
wyfychaią prędko, gdyż nie w yptywaiá ze zrzodła, y Po: 
kura iego ieft fułlzywś, kiedy chcemy przywieść Chrzes 
šclániná niedbałego do,kochaniá Boga; zezwala czynić 
to kiedy , nie kiedy, y Czaiami tylko, lerce iego ma fię 
do tego ż oboiętaością, chce kochać ná przemiany, czalem 
świat, czafem Boga, 4 gdy iet zmordowany, wjedncy Z 
tych miłości, (žuka ulpokoienia w drugiey, ale aby kos 
chat uftawicznies y fpoiobemm nieultaigcym , niechce ná 
to pozwolić, gdyż ie tym wymawia, ze nie ma terce ie- 
go fpofobności , áby zawfze jedno kochało, O: tałizywa 
Miłości! o! obłudny áffekcie, Dufzo nieodbała y zaślepio= 
ná ocworz oczy przez wiárg, á obaczylź *: BOGU pię= 
kdošé zawfże nową , ktora ief godna bydź bezprzeltan= 
nie kochanś, proś Go, 4 on nada fercu twemu fłateczną 
fpofobność, ábys Go záwlze kochała: 
Fons hortorum, puteus aquarum Viventinfno qt fluunt impeta de Libano. 
3: SRA fobie zafmakowali mocno BOGA, y pilí« 
śmy dłago z tego zrzodłá wody žywey miłości Boe 
fkiey, gdyby Dufza úalzá ktorá ieft ogrodem miltycznym 
Oblubieńca s byłaby niemi dobrze fkropłona, ná czas nie 
złała” 


Część 2. 206 
adatáby (ię nam bydź ciężka miłość ultawiczná, cžnliby- 
śmy zawlze pragnienie y znaleźlibyśmy zawfze czym go 
ugalié, ieft to pragnienie takowe, ktore fprawuiąc górą- 
cość , przynofi wraz y ochłodę, iako wodą ktorą fię o- 
chładzamy. Niepotrzebá dalekiey drogi odprawiać dlá 
fzukaniá tego zrzodła, znaydziemy ie w włafnym fercu 
fwoim, y możemy w nim czerpać uftawicznie, wo: 
da żywa ktorá tam ieft zamknięta, zoftale záwlze w po- 
rufzeniu, y chce fię záwíze podnofić w gorę, á według 
miary, w kcorey bierze fię woda z tey ftudni miftyczney, 
Bog dodaie mi bezprzeftannie (wiežey , mogę z pomocą 
tálki lego, pokazać mu , że Go kocham, y oświadczyć 
mu miłość moię tak wiele razy, ile rázy odetchnę , mogę 
mu oddawáč ferce moje potyfiąc razy ná dzień, przez 
nowe akty miłości, To Serce nie zániecha iednak bydź 
moim, lubo go oddaię Bogu >on mi znowu oddaie, aby 
małe zofławił przy wolnym prawie oddawáč mu Go u- 
ftawicznie, y ták o! moy Boże pragnę Cię zawfze, 

Fans bartorum , puteus acuarum viventium. 

4. Rzodło Swięte, y nigdy nie wyfychaiące Miłości 

+ Bofkiey, wpływay bezprzeftannie do fercá mego + 
y nieultaway nigdy fkrapiać go wodami ožywiaigcemi S 
ktore wytryíkaiaráž do žywotá wiecznego, dodaway mi 
zawfze łafki (woiey, ábym Cię kochała Panie, y miatá 
zczego Ci oddawać, day temu fercu nową ri ściągłość, y 
nową fpofobność dlá obieclá, y zawarcia w nim więcey + 
fkrapiay go, zśuurz-y zatop w tey rzece rofkofzney , o- 
tworz ie cáte dlá przyięcią bez przelzkody żadney , mi: 
łych ftrumiemi, ktore fpływalą z Sercá Boga mego, y do- 
day tym wodom doftateczney mocy, y żywości dla wpa- 
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söy Rok Miteści Bofiiey. j 
dania bez przeľtannie , Aż do tego Sercá Nayświętfzeżóć 
ktore jelt ich zrzodłem, wyprożniy ferce moie ze wizy- 
fikich wod obumarłych, y smierdzących, ktore miłość 
ftworzeniá tam wprowadzą ná moie niefzczęście , á nie: 
chay więcey do niego nigdy nie wchodzą. Wpaday da 
Serca mego iako ftrumień pędem bieżący, dla Wyniefieniá 
z fobą wfzyltkich fzpetności ktore Miłośc włalna tam 
wprowadziła. O! Miłości Swięta ( mawiał Swięty Aus 
guftyn ) ktorá goreieíz bezprzeftannie, 4 nigdy nie ga- 
śniefz, zapal lefce moie Twemł Bofkiemt upałami, 0! 
amor qui [empet ardes ; © nunguam extingúciis, accende mes 
S'atura tua ajimilata eft Palme: 
Wzroft twoy ( mowi Oblubieniec) ielt podobny do Palmy. 
5. Po drzewo ielt záwfze zielone przy odmianie cza“ 
low, Oblubienicą iet zawfze gorąca w miłości ; 
nawet y w przeciwaościch Palma podno fię bezprzeftan= 
nie ku Nieba, Oblubienicá takže nie przeítaie nigdy po- 
dnofić (ię ku Bogu przez miłość (woię, nadareninie ufiłuią 
Palmę uoiżyć, bo albo fiş opierś temu, álbo fię podnofi ná- 
tychmialt, Oblubiénicá wierna nie upodá nigdy, bo ko- 
cha żawize, y miłość iey ieft fy y mocą iey, Palma ieft 
profítá , Oblubienicź ieft ťakáž we wfzyftkich rzeczach , 
Tamta ieft wyrażeniem zwycięftwa, Oblubienicá także wos 
iuie, y potyká (ię zśwfze dokąd nie odniefe zwycieltwá, 
y nie dlá czego innego zwyciężś, tylko że Miłość iey left u- 
ftáwiczna , y pilna. Gdy by Miłość moiá była podobná do 
Miłości Oblubienicy, gdyby miatá proftote, wyniefienie y 
Y żywość uftawiczną Palmy, gdyby był trwała ( zamiaft 
tego że jeft nieftateczna ) odniofłabym była zawize zwy- 
gigítwo wipotyczkach moich, śle żem ultawáta kocháé 
Boga 
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Boga mego, nie kochałam Go tylko w dopadki, y czafa- 
mi. Ah! czyliż możemy przykrzyć ifobie kochać Cię o! 
moy Boże, Ciebie Boże, ktoryś ieft záwíze niefkończenie 
Statura Tua afimilata cfi Palme, 

Wzroft twoy ieft na podobieńftwo Palmy. 
6. LE ktory nie ma prawdziwey miłości ku Bogu, á< 
le tylko z fktonności naturalney pochodzącą, ieft 
ná podobieňítwo owych [drzew z ktorych liście opadaią , 
iak tylko zima fiş zaczyna, Ten zás przeciwnym fpofobem 
ktory ma prawdziwą miłość ku Bogun, y z łafki pochodzą- 
cą, pod.bny ieft do Palmy, ktorá liści twoich nigdy nie 
opufzcza, tam ten przykrzy fobie, y ufiaie kochać, y prá- 
cowáéč , iakotylko ferce iego nie cznie żadney pociechy 
ku Bogu, ten záš nie przykrzy (cbie nigdy, y gdy czuie nay- 
mnieyfze rozwolnienie, y oziębłość, ufiłuie fzczęśliwie 
z pomocą łafki Bofkiey, ktora ieft wfparty, áby kochał 
uftawicznie, te nawet momentą, pod czas ktorych zda- 
ie fię že nie kocha, nie (4 momentami zgubionemi, śni 
wyprożnione z miłości ku“ Bogu, y lubo czuły áffekt u- 
ftaie, wyrażenie iednak zoftaie, á to ieft nie tak przefta= 
nie, iako bardziey odpoczynek miły, pod czas ktorego 
miłość nie ieft prożnuiąca. Tacy czuią w fercu iwoim po- 
ciąg, y fkłonność z przywyknieniá pochodzącą zawize ko» 
chać, y poftępnią fobie we wizyftkim ták, jakoby byli w 
ćwiczeniu śktualzym nśygerętizey Miłości, Cr ž Dulzo 
moiá z czego fię nafz dobrze poznáč, y rozeznawać icže- 
li jefteś w drogach práwdziwey miłości, ? 

Statura Tua ajfin.slaia ef Palme. 
Vzroli twoy 16" 14 „oaobieńliwo Palmy- 
' Cc Oblue 
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809 Rok Miłości Bofkiey. 
7. Blubłenłec "moy Niebiefki left (am tą Palmą prze. 
dziwną, zawfze obciążoną liściami, y owocami, 
miłość Jegojet ultáwiczná ku muie, ukochał mię, y u 
czynił mi wiele dobrego, przez wfzyftkie momeéntá (życia 
mego, nie mafz żadnego momentu ktorego by mnie nien- 
trzymywśł. Gdyby byłulłał na jeden moment kochać mnie, 
y obdarząć (woim Bofkim weyrzeniem, wrociłabym fię bý» 
natychmiaft de przepášci nikczemności moiey, z ktorcyem 
wyfzła, mowmy więcey, że nie maíz żadnego momentu, w 
ktoryby niechclal, y niepragnął fzczerze zbawienia mego, 
y Chwały moiey w Niebie, bo mnie zśwfze kochał, Ah! 
lakoż korre(pondowałam tym łafkom uítawicznym? przy” 
rownay teraz o! Dufzo moiá, zážywanie wfzyftkich moe 
mentow žyciá twego, do tey śpplikacył ufawłczney Boe 
gi Twego, O!lak wiele znaydzie“z czalu zgubionego , 
jak wiele godzin, iák wiele dn} w ktoreś nie kochała Bo- 
gá twego, ięcz, opłakuy, y nadyradzay zá przelzły cza$ 
przez Miłość uftawiczną, 


ROZDZIAŁ XXX. 
Miłość Stofowaniń, 

Dy dwie Oľoby godności nierowney, fą wraz złączo: 

M ae Przyiaźnią dofkonółą ffufzná rzecz ieft áby tá ktorá 
uznáte w drugiey zácnosé więkizą > y humor wipaaializy 
od (wego, ftolowatá (ie do woli iey, Jakoż daleko bare 
dziey powinniśmy ftofowść woią náfze do woli Bofkiey , 
kiedy chcemy pokazóć miłość nalze kn Bogu. ktorego swiá- 
tłości, y widzenia fą nieomylne, ktory ieft naylepfzym ze 
wfzyftkich; przyiścioł, ktorego wola iet zawfze nam 
fprzylaląca» Ten Bog ná koniec ktory nie dale e ná- 

tchnie- 
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tchnienlá do czynieniá woli fwoiey Swietey, tylko áby nad: 
grodził natze poddáňltwo w wykonśniu weli Jego. 

Miłosć jeit nazwaną częfto przez Oycow Swiętych , 
wolą (polna między dwiema Ofobami , wyźizą powiana 
mieć władzą nád niżfzą, powinna łagodnie panować nad 
nią, druga zás powinna ię iey poddawać zupełnie, ták da» 
lece, žeby ze dwoch woli przedrym rozľacžanych nie wy* 
nikała więcey tyiko jedna, Widzien y zaprawdę, że gdy 
Bog obiecuie dać zbawiciela Jerozolimie, mowi iey, že 
będzie panował nad nią y. że będzie nazwaną oná fama 
wolą Jego,  Vocaberis voluntas mea in eg. kiedy czyniemy 
we wizyftkim tę wołą Bofką czuiemy fię po trochu uwol- 


'nlonemi od włalney woli vślzey, ktorá ieft ciężarem nay- 


nieznošnieyÍzym Jákl mogł bydź kiedy, á woła Bofká ná- 
ftepnie ná to mieyfce mowt Swięty Auguftyn, y rák chce- 
my łako Beg chce, y wizyfikiego tego chcemy , czego 
Bog chce, bo/Go kochamy, y on potym czyni wfzyftko 
co chčemy, bo nas kochá. Quando facimus voluntatem Dei, 
tune fit voluntós ejus in nobis. 

Gdy fię Oblubienicá dała w prowadzić bez żadnego 
fprzeciwianiá fie, do fkrytych Gabinetow kox banká fwe- 
go, mowi do nieco: Będziemy (ie cieizyć, y wefelić przy» 
pominaiąc fobie, że Pierfi Twoie ią leplze niż mino, Z. 
xultabin us €. letabimur in te, memieres uberum tuorum fuper 
vinum. Dufza Swięta nie kofztuie welela defkonátego mi- 
łości Bofktey, `y Yrażcrego przez Pierfj Oblubieńca, tył- 
ko gdy fię dá prowadzić, y ftofuie Gy we wlzyftkim do 
woli Jego Bofkiev.? 

Prawda to jeft, że Ohlubienicá ufkźrża figľw Rozdzia- 
le 3, že (znkaľa kochanka twego, nie, znayduiącsGo ie« 
dnak, jakoż niefarśła lę deśćpilale 1zukáč Go, poniee 
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211 Rok Miłości Bofkiey. 
ležatá fpokoynie-w tožku fwoim, pod ten czas gdy Obla« 
bieniec iey pracowál, y poftępował fporemi krokami, śle 
iak tylko (tatá fią mu pofłufzną, gdy wítaie, yidzie zá 
nim, znayduie Go, y mowi, znalazłam tego, ktorego fer. 
Cat, 3. ce moje kocha. Inveni quem diligit anima mea, 
AFFEKTA. 

Exsttabimus @ letabimuy in Te, memores uberum tuoyam fuper vinum, 
Będziemy fię ciefzyś y wefelić w Tobie, ponniąc, że 
Fierfi 1 woje lepfze fa, niž wino. 

I. To“ Panie uznále żem nigdy nie czyniła włafney wo- 

li mołey, bez gryzleniá fumaleniá, v zámieízaniá 
wielkiego, bom iey nigdy nie czyniła bez grzechu, kiedy 
fig znaydowalá przeciwną temu, coś mi podawał przez ná, 
tchnienia, anim (ie nigdy nie ftofowała do woli cwoiey 
przez poddźńftwo y Miłość, lubo mi fię przykro zdawśło, 
aby mi to ale było przyczyną do niewinney uciechy, y 
aby nie miała fpráwié ufpokoienlá w Dufzy moiey, wola 
moiá iet podobná do winá zdradzaiącego, ktore przywo- 
dzi do utraty rozumu, Twoia zá wola iet podobná do 
Pierfi, ktore dodaią w obfitości mleká fmakowitego po- 
clech Niebiefkich. Zgiń tedy, y przepadniy włafna wo- 
la moiá , ktorá mi byłaś przyczyną ták wielkiego niepo- 
koiu, y utraceniá ták wielu łafk, zyl we mnie, kroluy, 
y panuy iedymie fama wolą Bolka, zatrać, y znifzcz zu- 
pełnie wolą moię, á láko iá chcę Cię kochać Panie jedy- 
nie áž do smierci, ták tež nie chce odtąd, tylko co Ty fam 
będziefz chciał. 

Exkltabimusy © letabimur in Te, memores uberam tuorum fuper pinum, 
Będziemy (ie ciefzyć y wefelić w Fobie, przypominaiąć 
fobie, że Pierfi I woie lepíze fa niż wino. > 
e 
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2. NS mogę uczuć prawdziwego wefelá Duchownego, 
LV áai zážywáč delicyi moich w Boge Samym), ieżeli 
Go nie kocham dofkonśle, á nie mogę Go kockść dolko- 
nale, áby rozum moy nie miał (ie ftofować do Jego Swiá- 
tłości, y ferce moie do Jego Bolkiey woli, to dwoiákie 
ftofowanie fię, oświecą roznm moy, y zapalá ferce, przez 
te oświecenia widzę czym byłam, czym ieltem, y czym 
powinnam bydź, upokárzam (ie z tego, y zabieram więk= 
fzą oftrożność ná dalfzy czas, przez te upały y gorącości, 
nie kocham tylko to com powinna kochać, y nienawidzę 
wízyftkiego, com powinna mieć w nienawiści, Coż mi 
tedy iet przefzkodą teraz, abym nie miała tey Miłości 
ftofowaniá, ponieważ w niey znaydułę ukontentowanie p 
y pociechę pewną, oraz y pożytki niefkońćzone. Jeżeli 
rozum moy przeízkadza mi, otoż oddaie ná ofiarę wízy- 
ftkie lego świśtłości, aby nie miał iafzych tylko te, kto- 
re od Bogá pochodzą. Jeżeli włalna miłość moiá w tym 
zechce fię (przeciwiác , będę ufitowatá zwyciężać ią tym 
fpofobem , że nie będzie miała nigdy ialzey woli, tylko 
Bofką. 
j Exultabimus © Letabimur in Te. 
Bedziemy fię ciefzyć, y wefelić wT obie mowiOblúbienica 
3 KE to pochodzi , ze ferce moie ieft tak czętto 
niefpokoyne y zmięfzane, že nie znayduie nic , co- 
by go mogło ukontentowáé? ztąd, že nle iet złączone z 
Bogiem przez miłość ftofowaniś. Rozum powinien fig 
naypierwey uczyć y upatrowść woli Bofkiey, á Serce má 
mieć zá naypierwfzą powinność upodobanie iść zá nią. y 
ftofować do niey fwoię wolą, bez tego záš nie będę ni: 
gdy fmakowść fobie Boga, aby dobrze poznać = Bo- 
ika 
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fką, potrzebá począć przez zakochanie fię w niey, Bog 
nie obiawią zamyfłow iwoich, y lekretow fercá“ fues 
go tylko Przyiaciołom (wóim, dlá wykonania woli Boe 
ikiey, potrzebulemy (it, y mocy, á miłość jama ich do- 
daie, Przez to poddanie fiş mitoľne, znaydę uwelelenie 
moie w Bogu famym, nie możemy bydź ulpokviéňi , śni 
czuć židney pociechy, gdy fię (brzeciwiamy woli Bofkiey, 
bo nic fig nie może dobrze powodzić bez niey, -O! serce 
zaślepione, nie rozumiefz, y nie poymuiefz twoich pra: 
wdziwych intereflow , kleďý chcefz fig chwycić iofzey 
drogi, oprocz tey woli Bofkiey, kcórś left twoim fterhie 
kiem, twoim mafztem, światłem twoim, y ceotrum cd: 
poczynku twego, oná będzie odtąd regułą mola, o! Boe 
że moy, będę Cię kocháé, bo to rozkażuiefż, będę cier- 
płała, bo tego chcelz, y tyle ile będziefz chciał, będąc pes 
wna, že ty nie kochafz, y nie chcefz tylko dobrá mego, | 
Exuliabimuj © letażimur in Te, 
Będziemy fię ciefzyć y welelič w Tobis. 

4. Fa to bardzo rzecz fľufzná, y Ipráwiedliwa Pánie , 

e) áby ferce mole uczyniło cokolwiek ofiary z gwałtem 
dla licbie, wprzod niż zákofztuie pcciechy, z cfiagnieniá 
Ciebie, y śbym fię odważyła cierpieć wfzyftko, cokolwiek 
zechcelz dla ftolowaniá woli moicy do Twoiey. O! iśk 
wiele kofztowało Cię Pánie ftofowanie woli Twoiey, do 
woli Oycá Twego Niebielklego, łożyłeś, ná to wlzyfikę 
Krew Iwoię, czy mogłżeś cierpieć Ty, ktorys ieft Bogiem 
nlecierpięcliwym., bez uczynienia wprzod cudu Tucicy 
Wizechmocności ? mogłżeś cierpieć Ty ktery zażywalz 
wizędzie, y zawizefzczęśliwości fwoiey włalney ? ktore 
nie możciz opuścić aá ieden moment? Al! potrzebź było 

prźcz 
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przez cud niepoiętey miłości Twoiey, ábyš był zátrzymat 
jálnosé Chwały Twoiey, ktorá miała Ipšywáé naturalnie 
zBoftwą Twego, ná Swiętc Czlowieczeúftwo Twoie, dlá 
wydania go ná boleści. Oto ieftem gotową Panie ftofo* 
wać fię do Ciebie, choćby mię naywięcey kofztowść miá» 
ło. piefzczoty, nienawiści, nieumartwieniá, niechęci do- 
łegliwości, áffekta, y fktonności naturalne, refpekta ludz- 
kie, (zczęście doczelne, uciechy , wfzyftko to ofiárowáé 
będę miłości ftofowaniá, náwer gdybyś wyciągał odemnie 
4ż do ofłatnicy kropelki krwi moiey. 

inveni quem diligit anima mea. 

Znalazłam ( mowi Oblubienica ) ego, ktorego ferce moie kochi. 
5, A Le nie znalazła Cię Pźnie, áž wítałá, y fzukałá Cię 

iakoś iey rozkazół , ieftto zaprawdę kochźść Cie 
bardzo niedoíkonále, nie chcieć tie ftofowść do woli Two- 
ley Bofkiey, tylko ná ten czas, gdyfię zgadzá z naturalną 
fkłonnością fercá nálzego , ktore nie fzuká tylko uciech t 
y odpoczynku, 4 zoayduie fię bydż przykro gdy (ie fprze- 
ciwiá nalzym fkłonnościom, y gdy nás prowadzi do ócu. 
eeniá fe z nálzey gnuśności, y ociężałości, y do wltaniź dlá 
bieženiá zá Tóba między przeciwnościami, cierpieniem, 
y prześladowaniem. Ziednoczenie woli náfzey z Fwoią; 
nie może bydź znakiem oczywiftym miłości nafzey , áž 
będzie zarowno fama odważnź mežná, fpokoýná y rezy- 
gnowaná we wizyftkich rzeczach, w dobrym powodzeniu, 
w ukontentowaniu , láko w boleściach, y w ciężkościach , 
w obfitości, y w nboftwie, w chwale y wzgardzie, w zdro 
wiu, y w chorobie, w zyciu, y w śmierci, Przyflaię ná te 
e! Nieblefki Obłubieńcze , poddaię, fię, y ftofuię z powin- 
Rości, y z miłości, jetem kontenta z tego wfzyltkiego, co 
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215 ‘Rok Milosci Bofkiey 
będziefz chclał uczynić ze mną, bylem Cię kochała, y á- 
byś zbawił Duíze moię. 
lnyeni guem diligit anima mea. 
Znalazłam Tego, ktorego Lufza moia kocha. 

6. AH! to lamo fowo (że BOG tegochce ) ieft nam 

A doftateczne dlá znalezienia tego, ktorego ferce ná- 
{ze kocha wpoirod urrápieniá nayciężl(zego. gdy nie ielt 
wymowione famemi tylko utami, śle że fię w przed dało 
uczuć głęboko w fercu, o! iśk to fowo iet gruntowne, 
jako ieft mocnym powabem, y uchwyceniem zá ferce, á 
oraz lekarftwem fkutecznym ná wízyílkie trwogi, porur= 
bowaniá zamięfzania, y ná wizelkie przypadki niefpodzie- 
wane, nieprzeyrzane, y nayboleśnicyfze, kiedy Miłość 
ftofowśnia, á nie konieczna, potrzebá ieft do tego pobud- 
ki ygdy wymawiamy pomienione fľowá, zaraz od pier- 
wfzego momentu, y w naypierwízey nśtarczywości, á nie 
w ten czas gdy ferce wynilzczone przez (zemranie, y u- 
fkáržánie fe, nieuwažá tych fłow, tylko iakoby oftatnią 
już ucieczkę w dolegliwościach , fworch , w ktorych wy: 
filito, wfzyltkę {wolę czułość, pielzczotę. Sprobuy o! Du- 
fzo mola, 4 doznafz ich fkutku, ktore Cię przywiodą do 
zadziwieniá miłego , złącz wolą twoię do woli Bofkiey » 
natychmiaft gdy co cierpifz, uczyń zaraz akt rezygnacyl, 
y miłości, utrzymuy go z wielkim męftwem, 4 tym fpofo* 
bem, nie bedžiefz nigdy cierpieć, á będzielz miała wizy” 
ftkę zafługę cierpienia. 7 

lovení quem diligit anima mee. 

Znalazłam Tego ktorego Dufza moia ukochała. 

s. V Ola Bofka ieft Bog lam, nie mogę fię do niey fto: 
lowáć, abym nie znalazła tego ktorego ferce mole 
kocha; 
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kocha áby nie miał odpoczywáé we male, y śbym iá nie 
znaydowśła odpoczynku mego w nim. Przez to ftofowanie 
fię (ktádám z fiebie ciężar nieznošny, y uwalniamíie z pod- 
dańltwa ý panowśnia okrutnego włafney woli majey, 
pízež to złączenie woli moiey z wolą Bofką, moiń woła poe 
dnofi fię, oczyfzczą y poświęca fię, yjgubifię nie iako fzczę- 
śliwić w Bogu, ábý fię znalazła w nim fpofobem nielkoń- 
Cżenić zachieyfzym , y chwalebnieyfzym. Jeżeli Cię ko- 
Cham ©! NiebiefkiOblubieńcze, y jeżeli kocham práwdzi- 
wie fama fiebie miłością Cżyltą, y duchowną, nie będę ni- 
gdy ulitowáč fkłonić woli Twôley do moiey,ále podnofić 
ltolowáé, y łączyć moje wolą do Twoiey, luboby mì fię 
hayfurowfza bydź zdawatá, niechay wolś T wojá będzie w 
Niebie, ynś żiemi, w rożumie moim, w fertu w ciele, 
y w Dufży moiey, we iwfzýftkitn cokolwiek ofiągam, we 
wfzyftkim czego pragnę, w tym wfzyftkim co kocham, y w 
tym wfzyftkim czym jeftem, 

ROZDZIAŁ XXXL 

g Mitosť Podobieńftwó. 
kę sado ie náturálnie fkłonnemi do kochaniá, podos 

bnych fobie, y- Miłość prawie żawfze funduie fię 
ná podobiciftwie, gdyż álbo ie bydž rożumie, álbo tež 
nie zádiugo ie (práwí , ztad łatwo ieft przyznść, že nie 
jelteśmy ná tey żiemi, tylko dlá tego, abyśmy Boga kocha- 
li, bośmy wynieśli ná fobie, obraz iego, przy narodzeniu 
nafżym, y że ten Stworcá Wfżechmocny nie wyraził go 
W nas, tylko ztey przyczyny; że nas ukochát, y chce śe 
byśmy Go kochali Nayswiętfzy Zbawiciel nálz dał nową 
Szdobe, nową piękność, y nowe podobieńftwo temu O= 
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brazowi, łącząc fię z nátura nafzą, przyjął cokolwiek fię 
znaydowało w człowieku, aby człowiek mogł przyiąć co 
było w Bogu, y áby to przedziwne (powinowacenie, iako 
go Kościoł nazywa, czyniąc z człowieka „dofkonały O- 
braz Bofki, ugruntowało, y utrzymywało dofkonałą mi, 
łość , w dofkonałym podobieńftwie. 

Ale mie dość ná tym, nofić ná fobie ten Obraz Bofki, 
nie dość ná tym, že Dufza nafza będąc f(zczerym Duchem, 
jet przez te wyrażeniem Iftności Bofkiey , potrzeba ie- 
fzcze , aby ufiłowała naśladować Jego fprawiedliwości , 
Dobroci. miłości, y infzych Jego dofkonátosci, potrzebą 
áby (ie (tatá wyobrażeniem żywym cnot JEZUSA Chry- 
Rufa, 4 do miłości to należy udofkonalić, y zachować w 
całosci wyrażenie Tego Bofkiego Obrazu. - 

Oblnbieniec naucza Oblubienice fwoię, tey miłości 
podobieň(twá mowiąc iey: położ mwie iako pieczęć ná 
fercuj twoim, yiako fygnet ná ramieniu (wolm. Pone me 
ut fignaculum , fuper cor tuum, ut fignaculum fuper brachium 
tuum. Serce iet ftolicą áffektow miłości, 4 Ramię zna- 
czy ńkcye tey Miłości, położ mię ná fercu twoim láko ples 
częć , to iet według zdaniá lednego wielkiego Biíkupa 
czerpay z lerc mego wizyftkie śffekta miłości niezwy- 
ciežoney, przylmuy , y bierz odemnie wyráženie , iáko 
wofk przeymuie od pieczęci, przeciągniey moy Obraz, y 
podobieńftwo przez wyrażenie delikatne. Æt-meam fubtiti 
expriffione fimilitudinem trahas. Im wyráženie miłości bę: 
dzie mocnieyíze, tym podobnieyfzy będzie Obraz moy 
w Tobie, położ mie także, iáko fygnet ná ramieniu fwo- 
im, uż Stgnaculum (uber brachium tuum, Nie dotyć na tym 
byś czułą, y kochała, potrzebą ielzcze dla podobieńltwa 
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do mnie , 'śbyś czyniła y pracowała, ták idko ia» y áby 
wfżyltkie ákcye, y iprawy moie byty iedypym przykładem 
dla Ciebie, y wízyítkich ipraw Twoich. 


A PF EROTA. 
Pore me ut fignaculum faper cór tuum. — 

Położ mnie (mowi Oblubieniec )iiako Pieczęć ná Sercu Twoim. 
1. JEt leden Obraz Bolki naturalny, ukryty w Sercu 

Jeztowieki rozumnego, ieft także drugi nádoáruralny 
ukryty w fercu człowieka Chrześciśńfkiego, á ten ieft mi- 
łość , ktora ieft pieczęcią, y fygnetem wyrażalącym gO% 
fzukaymy pilnie iednego, y druglego potrzeba , by fię 
znaydował we mnie, ponieważ mam ferce, ieftem czło- 
wiekiem rozumným , y mam to fzczęście bydź Chrześcia- 
ninem , fzukaymy pilnie, y upátruymy tego Obrazu; dla 
wyrażenia go głębiey, y dlá dodania mu nowych kolorow. 
podobieńftw4 przez miłość czyftfzą , y goręrfzą. Ab! mam 
ftufzną przyczynę obawiać (ie, aby Ten Obraz nie był 
zgłádzony, álbo zmazany, y zafzpecony, przez niefkoń- 
czoną liczbę áfektow żiemfkich , ktore. Zabawiáty ferče 
moie, dopomoż mi Panie do znalezienia go, doday pomo* 
cy łafki Twoiey do odnowienia go, y wyfzukania wizy* 
ftkich części wyrażenia iego.  Przyciśniy fię fam y wy- 
raž ná fercu moim , iáko pieczęć na wofku, y uczyń mi 
tę łafkę, abym Cię kochała, tak mocno, żebym nieutra+ 
cifá nigdy wyrażenia Obrazu Twego. 

Pone me ut fignaculum fuper cor tuum: 
Poľož "mnie láko pieczęć na Sercu Twoim. 

2. FEZUS Chryftus ieft tą Pieczęcią , 4 Serce Chrześcia* 

Jj niná powinno bydž wofkiem s wolnym, y miękkim $ 
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219 Rok Miłości Bofkicý. 
dla przylecia wyrażenia lego powinno bydź potym według 
zdania Tertuliana monetą , y Obrazem JEZUSA Chryftufa, 
moneta, © Imago Chrifli: moneta w kroleftwie nie iet wa- 
żna dokupna , tylko gdy krufzec w niey czyfty, gdy mo- 
cno iet wybita, ná Obraz Krolewfki, y przefzłą w przod 
przez probę, przez ogień, y przez młoty, Serce moie nie 
może ftać fię prawdziwą monetą JEZUSA Chryftufa, tylko 
gdyłod grantu (wego zupeľnie będzie, czyfłe y aż przeydzie 
przez ogień przez młoty utrapienia, y rożne proby miłości, 
y gdy ich mężnie wytrzymá bez ofľahieniá, y bez odmiany, 
Ufiłuy tedy o! Dufzo moiá,nolié na Sercu Twoim, wyraże- 
nie, y Obraz JEZUSA Cbryftufa cierpiącego. przyimiy 
wyrażenie Sercá pátaiacego miłością, y miłofierdziem, 
Bądź mu podobná we w/zyftkim, á ftaajelz fię monera Was 
żną dla zakupienią Niebá, kochay abyś dobrze cierpiała, 
clerp abyś mocno kochała, bądź czyftá, y nie kalay nigdy 
Obrazu Boga Twego. Jetem twoim Obrazem Panie, ie. 
ftem twolią monetą, wyraź we mnie fam podobieńftwo 
Twoie, aby miłość ftworzeniś nie zgładziła gonigdy. 
Pone me ut f.gnaculum fuper cor tuum, 

Położ mnie iako Pieczęć na Sercu Twoim. 
3. le trzebą mi tylko otworzyć oczy Dufzy moiey, á 

obaczę w Bogu wfzyftko com powinra kochać, nie 
mam tylko otworzyć mu ferce moie, 4 odbiorę cd Niego 
wfzylłko co mi iet potrzebnego dlá kochania Go mocno, 
On ieft nie tylko Obiektem naygednieylzym kvchaniś, á- 
le ieft iefzcze przykładem, y portretem nawybornieyfzym 
miłości , á portretem y obrazem ktory nie kententniąc (ie 
pokazać Rozumowi memu, wyraża fie iefzcze ná fercu mo: 
im, iako pieczęć ná woeiku, kiedy nie czynię żadnego (prze. 
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ciwianiá fię Jego Bofkim wyrażeniom, Otworž mi Serce 
Twoie o! Niebiefki Oblabieńcze, otworz także y mole 
ferce, nakłoń Twoie, á podnieś mole, złącz ie razem o- 
bele, áby moie mogło przyiąć Obraz, y wyrażenie Ser- 
ga Twego, y by to podobieňítwo było dofkonałe naucz 
mnie to czynić dla Ciebie, Coś Ty uczynił dlá mnie, od- 
kryway Oczom moim co raz więcey cokolwiek mafz w 
fobie miłego, day mi uczuć, y poznać com powinna ko- 
cháć, y uczyń mi re łafkę, abym nigdy nic nie kochała, 
tylko przez Twoję miłość, y dla Twoiey miłości. 

Pone me ut fignaculum fuper cor tuum. 

Położ mnie iáko Pieczęć na Sercu T woim. 
4. O Jako ferce moie byłoby zśślepione, y nieużyte fame 

dla fiebie, gdyby Cię nie kochało wfzyftkim áffektem 
plefzczonym, ile tylko może, y gdyby odmawiała otwo- 
rzyć Ci fię, dla przyieciá miłego wyráženiá, ktore w nim 
chcefz uczynić. Jeít dziełem Rak Twoich nayświętfzych, 
nofi ná fobie obraz , y podobieńftwo Twoie, nie ftworzy- 
łeś go, tylko dlá uczynienia z niego mięfzkania Tronu, 
Ołtarza, y Przybytku. Twego. wnidź Panie do tego mię- 
fzkaniá, y oczyść go z tego wizyftkiego, co nie ma chwa- 
lebnego wyrażenia miłości Twoiey. Rozkazuy iáko Mo- 
narcha ná tym Tronie, y day mi wizelką poiętność , kto- 
rey potrzebuię, abym Ci bytá pofłufznś, zapal w nim o« 
gleń Swięty, ktory zawfze gore, á nigdy nie zgaśnie , 
mięfzkay láko BOG Maiefłatu, y Swiątobliwości w tym 
Przybytku żyjącym, krorvé wyftawił dla fiebie , lamego, 
ale dokończ o! Niebiefki Oblubieńcze, edmalowźć fię w 
tym obrazie wyraź w nim Twoie podobieńftwo, á zgładź 
Wizyftko cokelwiek nie ieft podobnego do Ciebie. 
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|. Pone me fignaculum fuper brachium tuum. 
Położ mnie także ( mowi Oblubieniec ) iako pieczęć na 

ramieniu T woim. Cant. 8. 

g. NE dofyć; tedy že nofzę obraz JEZUSA Chłyftufa 

ľ ná fercu moim przez affekta piefzczone, potrzebą 
jefzcze áby był wyrażony na ramieniu moim, y ábym ufiło- 
wała wyražačákcve iego, przez ktore pokazał mi miłość 
fwoię, myśl tedy o! Dufzo moiś, że zakon w ktorym zofta: 
iefz jet dofkonałą Akademią, śliczny Portret ktory tam 
maluią, iet JEZUS Cbryftus, nie možná go dobrze prze- 
malować, tylko przez miłość pielzczoną, y fkuteczną o- 
raz, nie dofyć iet czuć w fobie áffekr, le potrzeba ielzcze 
y pracować, Ułoż fię tedy dobrze, przy ialności dniá ry- 
fuy pilnie y fprawiedliwie, uczyń zaraz z początku wy- 
rażenia śmiałe, y odważne, dobierz pięknych, y kofzto» 
wnych kolorow, ktoreby były iafne żywe, trwałe, y nie- 
odmienne, uwažay, y upatruy z pilnością wizyftkie zma- 
zy, y niedofkonałości twoie, JEZUS Chryftus obraz twoy 
iet dobrze uftanowiony, podniefiony ná Gorze Kálwaryi 
y przybity ná krzyżu, zofłale tam nieporuízony, umiera- 
iący , álbó iuż umarły, obieray ztego dwoyga wyobra- 
ženlá, wyraż dobrze y odmaluy. tę Głowę wizyftkę zra- 
niong, y zekrwawioną , te oczy zapuchłe, y krwią zala- 
ne, te ufta, zfiniaie, te ręce, y nogi przebite, nie kon- 
tentuy fie wyrażać ná fobie jego powierzchowny portret; 
podź do Serca jego, otwarte iet włocznią abyś go mogł 
łórwiey widzieć, wybierz, y przemaluy z Niego miłość, 
y śkcye Miłośc! a uczynifz obraz twoy dofkonały, Spuść 
potym oczy twoie ná zięmię Gory Kálwaryi, á obaczylz 
ią wizyftkę zbroczoną Krwią JEZUSA, zrozumiefz przez 
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tę krew wylaną , że miłość oświadcza fię bardziey przez 
ákcye, y fprawy niżeli przez áffekta, otoż wyborny por- 
tret; y przykład, ktory powinnaś naśladowść, y ktorego 
mafz bydź famá dofkonátym wyobrażeniem, y figurą ży- 
wą, y mowiącą. Noś ze Aż do śmierci ten obraz ná fercu 
iwoim, y na ofobie twoiey. : 

Pone me ut fignaculum fuper brachium Tuum. 

Położ mnie iako Sygnet na ramieniu T woim. 

6. da mnie Panie kochafz mię, y chcefz abym 

Cię kochała, y ábym nofiła Obraz Twoy ná fercu 
moim, y ná ramieniu, tá prawdą chwyta mnie zá Serce; 
y nie mogę iey czytać w Twoim Swiętym Piśmie, gdzie 
jet ták ezęfto powtorzoná, aby mnie nie miała porufzyć. 
y zmiękczyć, áni iey mogę powtarzać lama w fobie , á- 
bym nie uczutá zá każdą razą nowey ztąd pociechy. Bog 
moy, y Oblubieniec chce, abym nofitá Obraz Jego ná fer- 
cu moim, y iego Bofki portret ná ramieniu moim, o! ia- 
ká faíká, lákie (zczęście! nie tworzył mnie, tylko wyra- 
žaiac fiebie famego we mnie, ieft tak gorliwy o Obraz 
fwoy, że nie chce bym go miatá utracáé, álbo mu dopu- 
ścić wpadźć w błoto, śle chce żebym (ie ofobliwizym Ípo- 
fobem ftarała wyrażać go, y násladowáé przez wizyftkie 
momentá życia mego, czyliż mogę mieć zabawę zacniey- 
fzą, ychwalebnieyfzą? dla wypełnienia tedy tey obliga- 
cyi, potrzeba abym zá naywiękfzą, y naypierwizą zaba- 
wkę, y powinność to fobie założyła, kochać Go, iáko on 
mnie ukochał , czyniąc dla niego co On uczynił dlá mnie. 

Poze me ut fignaculuwi fuper brachium Tuum. 

Położ minie jako pieczęć na ramieniu Twoim. 
7. A odtąd fłuchać czułego wzrufzeniá fercá 
me- 
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223 Rok Miłości Bofkiej - 
mego» tylko gdy fię dofkonale ftolować będzie do feňi: 
tymentow fercá Bofkiego , chcę nofić Obraz Jego, ná ra: 
mieńin móim, y. fožrzádzié wfzyftkie akcye mole We= 
dług jego, chcę o! moy Bože, áby miłość moia ku Tobie, 
była wyobrażeniem tey ktorą Ty fam maíz kü fobie, Ty 
fię kochafz (pofobém ničporowňaným , ý wfżyftko cokol= 
wiek kochaíz, nie kocha(z tylko dla Siebie Samego; ko» 
chafż Siebie Samego iedynie, y bež podžiátú żadnego; ko: 
chalż fię ultawicžnie, y bež przerwaniá. Orož Panie mis 
łość według ktotey chce rożrządzić miłość moię, wyraź 
wfżyftkie chataktery, y znaki tey miłości ná fercu moita 
y naramieniu , jako pieczęć ná wofku. Bądź tak wielo: 
władnym Panem fetcá mego, Aby tie kochało tylko Cie: 
bie, y dlá Ciebie famegó, day mu miłość iedyną , y beż 
pržymielzžaniá żadnego, day mn miłość fłateczną, ktorá 
fobié nigdy nie prżykrzy patáč affektem ku Tobie, ktorá 
cierpi wizyltko, nie odrážá fię niczym, chwyta (ie wfzya 
ftkiego , prżylmuie wfzyftko, y ktorá podobná ieft do Cie- 
bie we wfzyftkim, 
ROZDZIAŁ XXXI. 
Mitosé Odnowienid. 
V7 Miłości Bofkiey bardziey; aiżeli*w iakieytnfzey rze- 
Cży, howość ma záwfże {wole powaby, y pociągi, 

y częfte bówtarzańia nie fą uprzykrzone, ależawfze mi- 
te, JEZUS Chtyftus nie kontentował (ie pytać raz Piotra, 
ieżell Go kocha, Peźrci amas me? Alepowtarza ma to 
Aż do trzeciego rażh, w teyże famey roamowie, y miał 
tak wielkie úpodobanie w powtarzaniu miłofnym tcgo 
Apoltotá, że mu powierzył witenže fam czas rządzenie o- 
wieczek (woich, É Nie 
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Nie możemy nazbyt powtarzać Bogu, że Go kochamy 
t całego lercá nalzego, álfekta tey miłości lubo święte pod» 
legają jednak odmianie, iáko yinize rzeczy tworzone, wyż 
filsią ię, y fabiela. Obiekra rożne ná ktore ferce natra» 
fiá w drodze fwoley, iprawnią czeíto znaczne odwrocenie 
tych áffektow y gdy naymniey omięfzkaimy, y nie będzie- 
my pilnemi, y Ścifłemi w cduowieniu áktow náfzych, y 
oświadczenia miłości nafzcy, uftaniemy prędko kochać. 
Gdyby nawet ferce czuło fię być w ofchłościach, y ozie- 
błości ku Bogu, ukta nafze niaig częfto czynić te akty; á 
przez ten pobožny wynalazek przechodzą zwyczaynie z 
uít doferca, á tak ( mowi Święty Grzegorz ) zachowu- 
lemy Dufze nafzę w Iwoiey pierwizey piękności, y to odno- 
wienie uftawiczne gorącości dacha, oczZylzcza ią y udofko- 
nala w Miłości. Mens humana dum igne amoris excoguttur Jem- ry Greg: 
per in fe [ervat claritatem pulcbrit udinis. quotidiana innovationeMoral 22, 
fervoris: ; ż 
Oblubieniec przyro» nywa kochankę fwoię do Winnicy 
w kwieciu, ktora Sẹ odnawia każdego roku, dla przy- 
niefienia powych owącow, y mowi ley: Winnica napełe 
niła pola nafze zapachęm wdzięcznym kwiecia fwego, 
wftań tedy Oblubienico mala vpeáž. Vinea florentes de. Cant; 2, 
derunt odorem [uum furge amica mea, (peciofa mea, Ć veni. 
Czafem też przyrownywa ią do ogrodu rofkofznego , 
weyściń do ogrodu twego ( mowi) fą Raiem rofkofzy, 
pełne iabłek, izpikanardu, m'rry, y rożnych zapachowy 
owocow nowych: Źmtffiones tue puradijus deliciarnm cum Cant. 4. 
pomorum fručlibus . y przyda'e iefzcze, że ten cgrod mi- 
ftyczny wydaie zawfze (wcie pierwize wonne zapachy: |. 
«um omaibus primis unguentis > daiąc nam do zrozumi nia, ibid 
E 


że 
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że Dufza Chrześciańfka, ktora isft Oblubienicą Jezufa 
Chryltufa, powlána zawize odnawiać (wolę pierwizą go- 
rącąść Ducha, obawiaiąc fiz, aby nie ofłabiała, y ma 
wydawać bezprzeítannič nowe afskca, y nowe akty Mi- 


łości, 
AFFEKT A. 


Kina orentis dederunt odorem [num , furge amica mety fpeciofa meks 
eni. Cant: 2: 
1. niee napełniły zapachem pola nafze, przez 
kwiaty nowe» ktore wydały, wítaň kochanko 
moia, plekna mola, y podź mowi Oolubieniec Nicbie: 
fki, do Oblubienicy (woiey, 

Kwiaty więdniełą, piękność ich giułe, zapach prze» 
mila y nítaie prawie natychmiat, iak tylko fa zerwane, 
częftokroć toż famo fłońce, ktore ich wyprowadziło, 
widzi le obumieralące w cen że lam dzień, 4 natura nie 
nadgrądza tey ltraty tylko odnawia ąc fię codzienuie, y 
dodaiąc latoroślom, ktore przynołzą te kwiatki, nowey ży» 
wości, y wilgoci, de wydawania iafzych. Winnica mi- 
ftyczna Dufzy moley, wydaie czalem kwiatki przyiemne 
ydy Bofkiey, gdy fłońce (prawiedliwości weyźrzy na 
nię łalkawie, miewa fzczęsliwe momenta, podczas kto- 
tých bywa cale ognifła, y wizyftką napełniona wdzie: 
cznym zapachem tey Bofkley Miłośc i, ktorą Bog wlewa 
w (erca. Ale ah? te kwiatki prz eniiałą bardzo predkô , 
bo nie taram (ie odnowiać ich; Tobie faremu przyna- 
leży o! Niebiefki Oblubieńcze, dodawać Dufzy môlčy 
( ktora iet Wiunicą Twoią ) loku, wilgoci, y żywości, 
łafkł zawfze nowey, dia wydawania co raz nowych kwia- 
tkow. Ale do mnię należy uprawiać ią pilnie, á ňie cry“ 
nię tego. Vinee 
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Pince fiorentes dederunt odorem fuum > furge amisa mea. 
2, Ov itań o! Duizo moia, Oblubieniec twoy woła, fure 

ge y wzywa cię iako kochanki fwoiey, amice:mea. 
Powtar.ay bež przeítan © lama do ficbe te ffowa, gdyż 
fa miłe do flucvania, y do mowienla; potrzebuiefz te- 
go Częftegó powtarzania; gdyż miłość twcia wpada beze 
preędiaunie w abość y oziębłość, y potrzeba ią odnawiać 
ulławicznie: Myśl fobie ze ffyfzylz te fiowa z uft Boga 
famegos kochavka twego, Ponieważ cię nazywa fwoią 


"kochanką, mowi tedy do ferca twego, lako do fwoiey 


Oblubieniey, ychce aby M.łość odnawiafa [ie twoia, iae 
ko yicy, nie rozumiey fię bydź uwolnlona od wizyftkich 
obowiążkow Przykazania Miłości, dla tego żeś od raną 
oddała ierce (woie Bogu, gdyż czyniíz bardzo częfto ak- 
cye przeciwne tey pierwizey intencýi, ktore [a przynay= 
mniey .iakoby odwołaniem icy; fkrytym,'ś to przeltzkae 
dza, že mie Íprawnie fzczęśliwych ikutkow iwoich, we 
wizyftki. h akcyach całego dnia, Ah! nie możefz nazbyt 
częlta powtarzać Bogu, że go Kochaíz zcałego {erca 
twego» 
Vince florenies dederunt odorem faum, furge amica mea. 
Winnice napełniły zapachem pola nafze | rzez kwiaty nos 
we, ktore wydały, witan kochsnko mola, piękna mo- 
la, y použ , nowi( blubieniec co Cblubienicy fwoiey. 
3. N "Innicá nie wydawałaby nigdy nowych kwiatowy 
gdyby Stworca Daturý nie dodawał iey każdego 
roku foku,,wilgoci, y zywości navey, ogień wygaflby 
prędko, gdyby bie przykladaňo Czelto drewek nowych 
co tych, ktere iuż ipionęty, Ciało nalzę znifzczałoby 
W krotce, gdyryśmy mu Lie dodawali. codzicń owego 
Ec2 pokarmu 
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227 j Rok Miłości Bofkiey, 
pokarmu y żywności, y wizyftkie infze rzeczy nie trwa: 
lą w naturze (woley tylko przez uítawiczne odnowienie; 
ale to odnowienie nie maiey ieft pottzebne w łafce, ia- 
ko y w naturze, á ofobliwie w ćwiczeniu, y praktyce Mi- 
łości Bofkiey, Ta Miłość left (tworzona, y nieftworzoną 
oraz, iet niełworzona w fwoim początku, ktorym ieft 
Bog, śle ieł tworzona w fwoim wylaniu fię, y lak tylko 
wchodzi do fercą człowieka, zda fię przeymować kondy- 
cye tworzenia, ktoremu lig udziela. Ta Miłość ginie, 
ieżeli fię nie odnawia, á wyraźniey mowiąc zoltaie tam, 
álbo (ie nie oddala, iet w nim gorąca, albo uiławaiącą 
według iakim fpofobem ieft przyjęta, y zachowana, jey 
wlanie ząwifło od Boga lamego, zachowanie zaś ley za: 
wifła po części odemnie (amey, 4 nie zachowam iey ni- 
gdy. ieżeli nie będę miała pilnego ftarania czynić częfto 
Aktow tey Miłości, y odnawiać ją za każdą razą gdy 
poftrzegę że poczyna fłabieć, y uftawść. 
„ Emi(fones ma Paradi[us delicjaram s cum pemorým finibus, 
Przeyścię Ogrodu twego ( mowi Oblubieniec ) ief Raiem rofko« 
(zy, daią (je tam widzieć rożne owoce. 

4 DŻ fprawiedlrwa iet Ogrodem mitycznym Oblue 

bleńca śle áby była Ralem rofkofznym iako była 
Oblubienicy, nie dofyć na tym, żeby kwatery iego były 
w pięknym porządku, yáby fię w nich znaydowały kwia- 
ty rożne, przyjemne, ktore naftępułą zawize iedne pe 
drugich, y aby miały piękność nowości y świeżości. Po» 
trzeba iefzcze aby ten Ożrod był napełniony niefkończo= 
ną liczbą dobrych Drzew, ylzczepow, ktoreby przyno- 
fiiy owoce (makowite, na wfzelkie czafy, á ofabliwie na 
zimę, Te kwiatki ią Affekta, Miłości Bofkiey, á te owe* 
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Część 2. 228 
ce obfite, y żawfze nowe, y świeże fą Akty, y uczynki 
tey Miłości. Tak wiele razy o! Duizo moia, znaydowa» 
łaś fię bliíka utracenia ferca, y odwagi, pod czas oftzey 
zimy, opufzczenia wnętrznego, ofchłości, utrapienia, y 
cierpienia, áto zaiedolłatku w przyfpofobieniu fobie za- 
wczafu tych owocow (makowitych, ktoreby cie byty u- 
trzymywały w fłabości twoiey, y opufzczeniu wnetrznym, 
iak wieie defektow popełniłaś, y jak wiele dobra utraci- 
łaś, wftanie tym w ktorym mogłaś wykonać tak wiele 
cnot, y nabyć tak wiele faík , gdybyś była miała wierność 
odnawiać miłość twoię. 

Emijffones tua Paradifus dylieiarum, seum pomorum frutlibus, 
Weyścia Ogrodu twego fą Raiem rofkofznym > daią fię 
tam widzieć rożne owoce. Cant: 4. 

5. pee Oblubicnicy była Ogrodem rofkofznym dla 

Oblubieńca Jey, kwatery y fzczepy, kwiaty, y o» 
woce, Affekta, y uczynki miłości Bofkiey, czyniły ią 
Raiem rofkofzy. Ochędoftwo, porządek piękny, wyfo- 
kie yźywe kolory kwiatow dodawały miłego weyźrze- 
ula oczom [ego , zapach rożnego kwiecia był wdzięczną 
wonią dla Niego, ale nadewfzyftko iabłka granatowe y 
inne owoce, ktore fię tam znaydowały w obfitości wiel- 
kiey, kontentowały fmak Jego. jeftżeś o! Dufzo moia Ra- 
iem rofkofznym dla Oblubieńca twego ktorym.ieft Jezus 
Chriftus? nie ieftżeś raczey pultynią okropną, ziemią nie- 
wdzięczną, ktora zamialt wydawania codziennie nowych 
kwiatow, y świeżych owocow Miłości nie przynofisz 'tyl- 
ko nowe ciernia, y ofty? Proś Oblubicúca twego Niebie= 
fkiego, áby założył w tobie ogień Miłości fwoiey, dla 
wynifzczenia tego rodzaiu ftralznego, y obmierzłego Mie 

tości 
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łości, włafney,, ktora (le wypulzcza» y odnawia bez prze- 
ftannies y śby. ziemia lerca twego nie przynolita Wiecey 
tylko owoce łafki; .y baywybernieylzey Miłości. 
Cym omeabus printis unguentis: 
6. Z Navánia fię iefżcze w Ogrodzie twoim e! kochane 
ka mola, wlzęlkie azywybornieylze zapachy mo» 


wi Obłubieniec. Znaydglue lig w tobie wfzýltká żywuść 


owych pierwizych Afekrcw, wizy ka „orącość cu ey pier- 
wfżey Miłości wfzcika scifi ść, y piluosć owego pietw fzee 
go Nabożeńlłwa, nic lię nie ožieb fo, nic fię nie rozwol- 
niło, ani zaniedbato, zachowałaś pierwizego Ducha po- 
wołania twego. boś miała pilńc ftarauje odnawiać go częlto, 
Gdym fig oddawała Bogi moiemu, czyn'łam to z wizel« 
ką gorącością ; ilem tylko mogła; wlzyftkie niejmaki , po- 
gardy, úmartwieniá , y pokufy zwyciężałam mężnie; bo 
Miłosć moia byfa nowa: -Ten pierwizy ogień ktory mnie 
żapalał, utrzymywał msie we wizyftkich utrapieniach, .y 
dolegliwościach nayciężizych, y zdawało mi (je, że mie 
nie było doltatečznego dla porutzenia mnie, albo ofłabie: 
nia, ále zapach tych pierwfzych wouneści uftał , y prze” 
minął nieznacznie, przez moie niedbalítwo, w zachowa- 
niu pierwizego Ducha, y pierwizey gorącości Miłości mo- 
jey, odnow mnie Panie, y do daway mi codziennie ierce no- 
we, ktoteby było według {erca twego, 
Cum omnibus primis unguentis 
Znayduią hę iefzcze w Ggrodzie twcim ulubiona moia, 
wizelkie nay wybornicyizę zaj achy. mowi CLlubieniec: 
7. NE maz fięczemu dziwowaé że fobie przykrzemy 
LN kochać tworzenie , luboby fig nayprzyiemnicye 
fze bycź zdawało, gdyż więdnie iako Kwiat polny, prze” 
mila, 
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miia, ftarzeie (le, y potrzeba odpuścić Miłości światowey, 
że przemiia, y ftarzcie fię, tako, y one, śle kochaiąc Boga, 
kocham zawize piękAosć nową, ktora nie wiedúicie nigdy, 
kocham pięknośćj J dobrać niefkończoną , y nieprzebraną, 
ktora poczyna todzietunie bez uprzykrzenia fobie napeł- 
niać mnie nowemi łafkami. Powinnam Go była kochać, 
z całego ferca mego, y ofiarować mu: pierwíze wonnoéci 
zapachów Miłości moiey, lak tylko poczymałam poznawać 
Go, ale niedolyć na tym, powinnam iefzcze ofiarować ie 
Bogu. po wfzyltkie momenta życia mego, przez nowe 


"Akty Miłości, powinnam Go kochać, iako On mnie ko- 


cha, Bog nieprzefłaje nigdy czynić mi nowych łafk, kie- 
dy mu ieftem wierna, powinnam tedy zawfze.dodawać 
nowego ognia Miłości moiey, obawiaiąc fig aby nie wy- 
gat, nowego oświadczenia, przywiązania, nowey ufności, 
nowego Ducha, rowego ferca, otož moja powianość, béz 
tego zaś Miłość moia ufławać będzie, iako miłość $wiáto- 
wá, y znaydować fię będę w krotce bez Miłości, co lelt 
naywiękfzym nmiefzczęsciem ktoreby mi fię mogło przys 


„trafić, 


ROZDZLAL XXXIII. 
Miłość Powf/zechna. 
Je teft to dziwna że Bog ktory nás ukochał Miłością 
całowitą, y bez żadney uymy, wyciąga tegoz fame- 
go Od nas, y že w Przykažaniu ktore dał o teyże M.łości, 
tolkažuie nam, ábyśmy Go kochali z całego lercą nalze- 
g0, á nie czaltka lego, z całego umyfłu y rozumu na'ze- 


„go, z całey Dufzy, yze wizyltkich Gł nafzych, otoż prawe 


dobrze opilane , Mifošcť całowitcy, y pow fzechnev. 
idia Chce 
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Chce Bog abyśmy Go kochali z całego ferca nafżego 
to iet aby wlzyftkie Affekta iego wfzelkie pragnienia, y 
wfzyftkie,przywiązania, nie miały tylko lego famego za 
obiektum, y żeby uznawało niby za kradzież iaką, náv» 
wnieyfzy affekt czuły, ktory go prowadzi do tworzenia; 
y ktory fię zafłanawia na nich, iako na oítatním końcu 
(weim, 

Chce lefzcze Bog, abyśmy Gó kochali z całego Rozu- 
mu nalzego, to ieit żeby wfzyftkie myśli iego, wlzyftkie 
widzenia, oświecenia, wfzyftkie zamyfły, y wfzyfikie nau- 
ki, y applikacye iego obracały fię ku niemu, tym fpolo- 
bem, že ieżeli ieft obiigowany myslić czafem o rzeczach 
doczefnych, aby fię to wizyftko ściągało do Niego famego, 

Chce także Bog, żebyśmy Go miłowali ze wfzyftkiey 
Dofzy nafzey, aby wfzyftkie władze iey były Jemu pos 
święcone, aby pamięć nie była napełniona tylko nim fa- 
mym, áby rozum y umyfł mie applikował (ie tylko do Nie- 
go iedynie, y wola nafza nie polłanawiała nic bez Niego; 
chce na koniec abyśmy Go kochali ze wfzyftkich fił, nae 
fzych, żeby wfzyftkie władze wnetrzne, y powierzcho- 
wne były mu poświęcone zupełnie bez żadney uymy, áby 
oczy nafze nie widziały, ięzyk naíz nie mowił, y ręce 
nalze nie pracowały tylko dla Niego, y żeby na koniec 
wfzyftko cokolwiek fię w nas znayduie, ufiławało poka- 
zać mu Miłość nafzę, y wtym zawifła Miłość powfzee 
chna ktorey ma prawo wyciągać od nas, 

Dla ugruntowania iefzcze lepiey tey Miłości powfze» 
chney, y dla pokazania ley potrzeby, y požytkow zniey 
pochodzących, Oblubieniec, y Oblubienica opifnią wzaje- 
mnie piękność jedno drugiego, nic nie opuizczałąc, co 
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może dodać ley pochwały; o! iakoś iet piękna Przyia- 
ciołko moia, woła Oblubienlec, o! iakoś iet piękna, o» 
procz tego, co fię zamyka wtobie wewnątrz. Quam pul 
córa es Amica mea! abfque eo, quod inirinfecús latet, Przeż 
to wołamie daie nam do zrozumienia, že dolkonała pię- 
kuośc, ktora iet nie łufzego, tylko dofkonała Miłość, nie 
wynika, tylko przez zgadzanie (ie całowite wnętrznego 
ułożenia, v powierzehownego Oblubienicy. 

Takže też Oblubienica opifuie ná fwoię koley piękno» 
ści przedziwne kochanka fwege, y powiedziawizy że Gło- 
wa iego ilet z (zczerego złora , Oczy iego iako Gołębicy, 
Uta iego iako Lilie, ktore wydaią mirre. Zaromadza 
potym wfzyftkie te wytażenia, y pochwały rožneg w ie- 
dno tylko, gdy mowi: że ieft wfzyftek miły, y pożądany, 
Totus defderadiits, 


AFFERT A, 
udm pulchrae Amica mea! al fe; cò, guod intrinfetus latet. 
Q! iakoś ieft piękna Przyiaciołko moja? oprocz tego» ce 
fię zamyka w tobie wewnątrz. 

1. A Hkiedyž zafłużę fobie, że Oblubieniec Niebiefki 

obroci do mnie te fłowa ktore mowił do fwoiey 
Oblubienicy ? ná ten czas kiedy wfzyftko cokolwiek fię 
we mnie znayduie wewnątrz, y powierzchownie, będzie 
poświęcone Jego Bofkiey Miłości; nie maíz tylko Miłość 
fama, ktorą może we moie fprawić tę piękność całowitą, 
y doftateczna , dla upodobania fię Oczom Jego Bofkim , 
y dla ściągnienia pochwały z uft jego Nayświętfzych, be- 
dzie to wten czas, gdy oczy moie odwrocą fię dla Jego 
Miłości; od wfzelkich obiektow, prożności, á wylewać bę- 
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833 Rok Miłości Bofkieye 
dą tey pokuty, y Miłości, gdy ufzy male žámkna fię ná 
wizyftkie dyfkurfa światowe , y mie otworzą fię, tylko ná 
fidchanie Aowa jego Bofkiego, gdy uftá mole wyrzeką fię 
bynaymnieyizey niewftrzemieźliwości, 4 wyśpiewywać 
będą bezprzeftannie Młofierdzie Boga mego, gdy powo» 
nienie móje chronić fię będzie wízeikicy cielelności., y 
delikatwa á fetor od ubogich, y więźniów będzie rofko- 
fzą moią, ná ten czas iefzcze, gdy ręce moie nie beda pra- 
cówać, tyłko dla chwały Jego, y zbawienia mego, otoż 
piękność powierzchowna Gblubienicy, do ktorey ciągnę. 
Abfque co quod iutrinfecus latet. 
2. Procz tego čo ieft ukrytego w tobie wewnątrz mos 
wi Oblubieniec. Zmyfły powierzchowne o! moy 
Boże, nie daią Gł tylko liche oświadczenia Miłości, kiedy 
zmyfły wnętrzne nie fą Ci dofkonale poświęcone, potrze» 
ba dla kochania Cię Miłością całowitą , aby wfzylłko co- 
kolwiek fig we mnie znayduie wewnątrź, przynależało Ci 
bez uymy žadney, ani rezerwy. Błogofław tedy Duize 
moja Panu, y wfzyftkie władze twoie wnętrzne, niech 
wychwalaią, święte Imię Jego, śle day mi dla tego of Bo- 
fki Oblubieńcze (wołał Swięty Auguftyn) pamięć , ktora* 
by fobie nle przypominała, tylko łafki y dobrodzieyftwa 
Twoie, nędzę włalną fwoię, y Miłofierdzie Twole. Day 
mi rezum, ktoryhy mie myślił tylko o Tobie, y nie za- 
bawiał (le, tylko aważaniem wielkości Twoieý, y podło- 
ści maley, day mi ferce, ktoreby nie kochało tylko Ciebie, 
á kochało Cię całowicie, y powfzechnie we wizyftkich rze- 
czach, w podwyžízeniu, lako y w poniżeniu, w radości» láko 
y w dolegliwości, w ofchłości, y opufzczeniu, lako wfłod: 
kościach, y fmakach czułych, chcę áby wfzyfiko co left we 
mnle, y ekofo mnie, kochało Cię 4ż do śmierci. Śuam 
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Quim pulchra es Amita mea! ab/g; eo quod śnirinfet manoi, 
O! iakoś iet piękna Przyiaciotko moia ! 

3, V Ychwalafz Panie Miłość całowitą Obľublenicy 
Twoley, kiedy uwažaíz z podziwieniem wizy” 

fikie ley piękności powierzchowne, y wnętrzńe, śle daleíz 
etey Miłości Przykazanie wyrażne w Twoley Ewangelli s 
kledy mł rofkązuiefz kochać Cię ze wfzýftkiey Duľzy mo» 
iey, z całego ferca, y ze wizyftkich fit melch , Ty cheefz 
śby Dufza mola poznawała, żeś ielt miły, y kochany, by 
ferce moje to czuło, yźby wfzyftkie uczynki moie korre- 
fpondowały tey Miłości, poznać Cię, ieft to fzezesliwy po- 
eagtek: Miłości, ie to wprowadzenie do Miłości, bo nie- 
podobna lelt poznać Cię dobrze, áby Cię nie kochać, nie 
czuć piefzezonego: afektu ku Tobie, y nie fmakować Cię 
fobłe, gdyż te jiel rofkoiz Miłości, ale fiużyć Ci przez 
fxłonność, iek to wyfeka Miłość, ieft to Miłość całey ofo: 

by» y tak pragdę kochać Cię za pomocą łalki Fwoiey. 
Quam pulchracs Amica mea! ch fiy cos guod intrin/ecus latet. 
O iakoś left piękna Przyiaciołko moia, 

de. Dy nabycia tey prawdziwey piękności ktorey Oblu- 
bieniec Nieb-efki dziwuje fię w kochance {woiey, 
potrzeba „kochać Boga wfzélkiego czalu, we wfzyftkich 
rzeczach, y całą Ofobą.fwoią, naymrieyíza uyma albo u- 
fzczerbek w tey Miłości fkazi tę piękność Dufzy y obwinia 
fłabość , álbo też fałfz tey Miłości „źle áby wiedzieć jeże- 
li kochamy Boga całowicie, y powizechnie, potrzeba fię o 
to fpyrać ferca natzego, rozumu, lezyka nafzego, y rąk na- 
fzych; (erce mole kochaizże Boga? ielftże On iedynym ob- 
iektum wfzelkiego pragnienia twego, y początkiem wizy” 
fikich affektow twoich? nie ociągalz że (ie nigdy, gdy pos 

Ff2 trzeba 


nia ktore ci podaie ds 


chney, ktorey wyciągalz odemnie, 
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trzeba ofiarować mu to, do czego fię czulefz oświec! naybare 
dziey bydź przywiązaną? Rozumie moy kochalzže Bogať 
oddalefz že mu wizyltkie myśli (wole 
obecność Jego Bofką, y na wizyftkie widzenia, y natchnie* 
vmartv icpla (g? Jezyku moy ko- 
chafz że Boga? poświęcaiź że mn wfzyftkie (woie fawa? 
utrzymuiefz že wlzędzie iqterelfa Chwały Jego? Ręce mo» 
je kochacielz Boga? dla kogoż pracniecie naywięcey? bez 
wątpienia dla tego, kogo naybardziey kochacie, áco nay- 
więcey miłniecie, iet Boftwem. ktore ádoruiecie. Ah! Pa- 
nie jako ten rachunek ktory czynię z tobą zawiłydza mnie, 
ferce moie, rozum, ięzyk, y ręce moie nie kochaią Cię tak, 
iakoby powinny, y ieftem daleka od tey Miłości powiże- 


Torus defiderabilis. > 
5. Ochanek moy iet wfzyftek miły, y pożądany: mo: 
I iam to powiana mowić y uzna» 
wać z nią, Jet wizyftek miły, bo left pięknością y do- 
brocią famą, światłość Iltności Jego, wicikość, y wlpa- 
niałość Maieltatu Jego, y zebranie przedziwne navświęt- 
fzych dafkonałości Jego.» (prawuią w nim piękność nie- 
fkończoną, y niepojętą, zbytek Miłości Jego, wielkość Mi- 
łofierdzia Jego, łafkawość, dobroć, v cierpliwość niepora- 
wnana lą dowodami dobroci Serca jego, 
ftek miły, bo ma w fobie wížyftko cokolwiek može po- 
ciągnąć naygorstizą Mitešé, ktora zawifła na 


?ieftżeś pilnym na o* 


Jeit tedy wiży= 


piękności; 
Ale z wielkim moim izczeáciem , ief ta ple“ 
knosé wyrażona. y dobroć wylana, na Duiaę mole, przez 
łafki niławiczne, wyraził na mnie flwarzarač wnie swia- 
tłośc oblicza fwego, (mowi Prorok) áby dał rád ść [ercu 


memu; 
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memu, y dla przywiedzenia go, áby fe podniofło przez 
Miłość wyobrażenia, do famey litnošci naywyżfzey, wye 
lał na male dobroć (wolę, kochaiąc mnie, nie po części tylko, 
śle zcałego lerca iwego, odkupuiąc mnie nie cząftką ia- 
ką, ale wizyltką Krwią iwoią, o! laka nieużytość, nie ko- 
chic obłektum rak miłego , iaka niewdzięczność nie, kors 
ie.pohndowąć Miłości tak powizechney. 

Torus defiderabilin, Ň 

ľ.ochanek moy ieft wizyfiek miły y pożądany, mowi Q- 

blubienica. 
6. Enie to nazbyt kochać Boga, 2 całego rozumu fwe= 

e} g0, Zcałego ferca, y ze wfzyftkich (it Dufzy (wo- 
iey? łefiże to nazbyt kochać Go ze wtzyftkiego , cokol- 
wiek znayduiemy w nas? ze wfzyftkiego czego pragniemy, 
co oliągamy, y czym teltesmy? dla pokazania Mitości fwo- 
ley ku Bogu, ktory jelt wfzyltek miły, y ktory dał nam aż 
do ofłatniey kropelki Krew fwołę Nayświętfzą. Ah/ Pa- 
nie kofztowało by Cię było daleko mniey, gdybyś i był 
chciał, y gdybyś nas był mn ey kochał, ale Miłość Two- 
la ief całow ita y bez żadney rezerwy, Albo uýmy iakiey, 
wynurzalz ią aż do zbytku, y nie wiefz co to ieft echra- 
Riać iey, kiedy idzie o interes tego, co kochafz, dałeś nam 
fwołe prace, zafłagi, cierpienia, Ciało Ťwole, Ducha Twe- 
fo, Dufzę fwoię, Serce, Krew wfzyltkę, y życie włalne, 
Coż Ci mam oddać zá tę Miłość powfzechną, y całowita, 
y iako korrefpondować tak wielkim faíkom, v darom.? 
Ah? (zczęśliwam iefzcze, że fię kontentuiefz fercem, kto» 
reś (am ftworzył, « faruie Ci go tedy Panie, ze wfzyftką 
Miłością, ze wfzyftkienii affektami, ze wfzyfłkiemi ządza- 
i, y pragnieniem, y ze wizyftkiemi upałami Miłości, ná 

tore fiz tylko zdobyć może, Totus 
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237 Rok Milosci Bofkiey 
Totus defderabilit, 
Kochanek moy iet wizyftek miły y pożądany. 

z. 4 Tworzenie lakie nilewdzięczne, y slenawléne, ufore 

mowane będąc, y odkupione rękami Boga niefkoń- 
ezenie miłego, o! jak wielkim ieit ftrafzydłem w porzad- 
ku natury, y talki, śle czyli nie letem la lama tym fras 
fzydłem okropnym, do ktorego zdaję ię mieć tak wielki 
wftręr yobrzydzenie) aby to dobrze poznać (zukaymy, y 
upatruymy pilnie, co może uczynić tworzenie miłe y 
przyiemne, albo nienawiści godne w oczach Bofkich. Jek 
to nieomylna prawda, że Miłość Befka (prawuie w nim 
wfzyftkę piękność, y pociąga ku niemu fzacunek, przylaźń, 
y.Miłość od Boga, á ogotocenie ztey Miłości czyni czło 
wieka ftrafzydłem iednym, y Ściąga na nlego pogardę, y 
nienawiść od Boga, ale nie może Go nikt kochać prawdzi- 
wie, ieżeli Go nie /kocha tak, lako nam rozkazuie, to jeft 
catowicie » powfzechnie „ z całego ferca twego, ze wfzy- 
ftkiey Dufzy fwoiey, y ze wfzyftkich fit fwoich, Ah! Pa- 
nie jaka przyczynę mam obawiać fig ? żem podobno bat- 
dziey zafłuzyła na nienawiść u Ciebie, á niżeli ná Miłość 
Twcię, śle ieftem gotowa, kochać Cię odtąd ze wizyftkie- 
go czym ieftem, y ztego wfzyftkiego cokolwiek mam od 
Ciebie, Dałeś mi rozum, otoż ofiarule Ci wizyfikie ie- 
go światłości, dałeś mi ferce, ofiaruie Ci wfzyltkie afekta 
lego, y poświęcam Ci ná ofiarę wizyftkie przywiązania mo- 
je, dałeś: mi ciało y dufzę , zezwalam ná to ftracié iedno x 
y drugie , bylem Cię kochała, w czalie, y ofiągnęłam Cię 
w Wieczneści. 
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ROZDZIAŁ XXXIV. 


Miłość. Stateczná. 
NE mafz nic nieftatecznieyfzego iako ferce ludzkie kte» 
re jet fabíze niż trzcina, ułomnieyfze nad fzkło, y 
lekíze niż wiatr, opufzcza fię, y wychodzi bezprzefłan: 
nie famo z fiebie, dia bieženia oślep, gdzie go lekkość ie» 
go unofi. Buduie, y rozwala, mowi Swięty Bernard, ko: 
cha, y nienawidzi co kochało, obiecuie, á nie dotrzymue 
le, czyni rożne żamyfły, y poftanowienia, y znowu ich ad: 
ftępuie uwodząc fię temi rożnemi pafyaml, nie ieft pras 
wie nigdy w zgodzie z lamym fobą, będąc ciągnione przez 
żywość uptzykrzoną, przez porulzenia miefpokoyne, y 
gwałtowne, y przez wielość y mnogość žadz, y pragnienia 
rozmaitego, nic nie ieft doftatecznego dla utrzymania go 
w f(tatku, tylko fama Miłość Bofka, iefzcze fię potrzebą 
obawiać, aby fobie nie uprzykrzyło prędko w Miłości Boe 
ga, yodraziwfzy (ię ofiarami čiežkiemi, y nieuftannemi, 
ktorych ta Miłość wyciąga od niego , aby ta nieftateczność 
iego przyrodzona nie chwyciła fię znowu dawnych drog, 
y wybiegow fwoich. 

A tak potrzebuie to ferce wielkich światłości, mocnych 
pobudek, y przykładow tkliwych, światłości dla dobrze 
poznania, co powinno raz na zawize ukochać, to ieft Bo- 
ga famego, pobudek mocnych, dłą przywiedzienia go, do 
ufłanowienia fię na zawfze w tym obiektum niefkończenie 
miłym, y przykładow tkliwych dla ułatwienia mu ćwicze» 
Bia y praktyki tey Miłości nie dopulzczaląc fię ofłabić pa» 
kufom, pobudzałącym do utraty ferca, śni fię daiąc zmięk: 
Czyć obiektom ofzukuiącym, y podchlebnym, na ktore na: 
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trafia bezprzeftannie w drodze (woiey, y ktore ufiłulą nies 
#ufznle, y alegodziwie odwrocić Miłosć Jego ku fobie 
lamy, 

Oblubienica w Pieniach dadaie nam tych światłości po» 
budek, y przykładow; ledwie tylko oddała fię Oblnbieńcow 
wi (wemu, aż zaraz Synowie Marki iey powitali przecie 
wko niey, Filii Matris mee pugnaverunt contra me, Wiem 
że niektorzy Tłomacze Pilma Swiętego mowią tu o prze» 
śladowaniu, ktore Kościoł poczynaiący fię cierpiał z ftro- 
ny Syaagogi żydowikiey,' śle wiele iofzych applikuią te 
Rowa do Dufzy wierney, ktora ieft źle traktowana od świa» 
ta, ciała, y krwi włafney, lak tylko chce kochać Boga, y 
ktora left dość odważua, do zawzięcia ztego nawet ciere 
pienia y prześladowania, nowych pobudek do ftateczne- 
go trwania w Miłości Boga, mowi potym Oblubienica: że 
będzie wfzyftka kochanka (wego , y że nie przefłanie iść 
ná gorę mirry, y ná pagorki kadzidła, aż fig dzień poka: 


że, y mroki nocne rozpędzone będą: te mroki noche znas | 


czą życie nafże teraznieylze; ktore nie ieft napełnionetyl- 
ko famemi ciemnościami, Ten zaś dzień rozumieć lę ma 
dzień wieczności, gdzie widok iafny naftąpi po ciemno- 
ściach Wiary, Donec afpiret dies, © inelinentur umóre. y tak 
prawdziwa Oblubienica jeznfa Chryftufa, powinna praca- 
wać, potykać (ie, y kochać ftatecznie aż do śmierci. 


A EF F E K T A. 
Filii Matris mee , pučnaveruní tontra me. 
Synowie Matki moiey powftali przeciwko mnie, mowi 
Oblubienica. 
E A” o! moy Panie; ena była wierna Miłości Twoiey, 
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nawet zelżywości ktore odbierała od włafnych Braci fwo- 
ich mie odmieniły iey, zdarli z niey płaizcz, y zbili ją oe 
krutnie, jednak im gorzey była ed nich traktowana, tym 
bardziey Cię kochała, o! lakom ieft daleka od tey ftało- 
ści tak mężney, y odważney, naymnieyfza przeciwność 
poru'zą ftatecznosé mole, y oziebia Miłość mole, oświąd- 
czenia odwagi moley nie trwały, tylko poki nie naltapila o» 
kazya jaka do (probowania ich. Jeft to prawda nicomýl- 
na, že Synowie. Matki moiey powítali przeciwko mnie, 
lak tylko weizłam w drogę Miłości Boíkley, naśmiewifka, 
pogardy, prześladowania nafłąpiły na mnie, śle czyliż nie 
powinnam fig była tego fpodziewaé? Apoftoł Paweł Swię- 
ty, nie dałże mi wtym przeltrógi fwoiey, gdy powie» 
dział, że Ci ktorzy chcą Cię kochać, będą prześladowani 
od tych ktorzy Cię mie kochaia? dla czegoż dałam fię im 
uwieść? czy nie lepieyże mi było trwać ftatecznie przy 
Tobie o! moy Boże? cożeś mi nczynił żem tak prędko 
przeftała kochać Cię? y lakiegoż dobra mogłam fię Ípo- 
dziewać od świata, ábym! przekładała Miłość iego nad 
Twoie? 

Filii Matris mee pugnaverunt contra me. 
Synowie Matki moiey walczyli przeciwko mnie. 
2. Ne tylko Synowie Matki moiey powítáli przeciwko 


mnie, dla odebrania Bogu ferca mego, ktorém mu ` 


była oddała, śle powftały iefzcze ná mnie y włafne Dzja- 
tki, to jet rodzaie ftrafzne ferca mego, iam fama pow fta* 
ła przeciwko fobie, fama tetem źrzodłem moičy włafney 
nieftateczności, więcey pochodzi ze mnie, niżeli z infzey 
lakiey przyczyny, moja to Miłość włalna fprawiła , żem 
8g tak czeto oglądała na fiebie (ame, gdybym fię była 
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nienawidziła ftatecznie, kochałabym była zawfze Bogą | 


mego, moie to niedbalítwo nie mogło wytrzymać Miło- 


$ci nieuftannie ftateczney, y ktore fię prędko zmordowało, | 


y przykrzyło fobie wtym, co powinne bydź iedyną ro- | 


fkofzą moią, Leniftwo moie zbraniato fię chwycić po- | 


winności pracowitych, do ktorých tą Miłość obowięzy- 


wała mnie, (kłonność mola złośliwa ku ftworzeniu unie | 


żyła mnie, y pociągnęła do niego, gdyż nie byłam piina | 


pofkramiać w (obie pierwfzych porywczoscl natury moiey, | 
lekkość przyrodzona ferca mego uniofła go, ktore zawíze | 
fzuka uciechy fwoiey w nowości (woley, y chciąłoby cza” | 


{em kochać Boga, 4 czalem Świat, uznaię fwoię nieftates | 


czność o! moy Boże, poznaię rany ktorem fobie fama za: 
dała, dopomož mi do nleczenla ich, 
Filii Matris mec pugnaverunt contra me, 
Synowie Matki moiey powftali przeciwko mnie,” 
>, KS Boga, å rozwalniać fię, y uftawać, iakoby: 


śmy żałowali tego, żeśmy Go kochali, kochać Go, | 
á niechcieć wytrzymąć wfzelakiey proby Miłości, z kto* | 


reyżekolwiek ftrony na nas przypadaiącey, lub od Boga; 
lub od Bližnich, albo też od fiebie famey, o! iak wielkie 
ofzukanie, Miłość ku Bogu nic na tym zawifła, aby tyl 
ke mowić: Boże kocham Cię, śle aby to mowić ftatecznić 
po wfzyftkie momenta życia fwego, uftami ferča, y w 
czynkami oraz, zwyciężać odważnie fiebie [amego dla Mi- 
łości jego, w ofłabieniu, w utęfknieniu, w opufzczeniu 
w nieímakach, y w boleściach, á wytrwać tak áž do smieť“ 
ci. Ah! Panie, iako fzczęśliwy ieft ten, ktory fię czuić 
tak ugrantowany fłatecznością w Miłości Twoiey, że mo” 
że mowić z Apoftołem Pawłem Swiętym, ktož mię ódłą 
czy 
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czy od Miłości Jezufa Chryftufa? czyli prześladawanie, 
głod, pragnienie, álbo niebefpieczeńftwa? żadna rzecz nie 
oddali mnie ed Niego, uczyń mnie godną o! niebielki O- 
blubieńcze mowić do Ciebie tym ięzykiem. 

Filii Matris mee e Contra M9. 

Synowie Matki moiey walczyli przeciwko mnie. 

4. Ak iet zaite, Synowie Matki moiey powítali przé« 

ciwko mnie, dla odwrocenia mnie od Miłości kto= 
ram przyoblecata Bogu moiemu, y byłam tak ociężała y 
leniwa, żem fię im dała zwyciężyć w potyczce, ftałam fię 
nieftateczną w Miłości, á oni też tego chcieli, zážywali 
dla tego czalem naśmiewifka, y zmięfzali mnie, czafem 
obmowifká, y uczynili mnie nazbyt wolną, y śmiałą, cza- 
fem natarli pa mnie prześladowaniem, y ofłabili mnie». 
niekiedy przechodząc z iednego zbytku do drugiego, za- 
żyli na mnie obietnic falízywych, y przywiedli mię do 
zapomnienia prawdziwych, ktore mi Bog moy uczynił, 
czafem używali piefzczot, y zwyciężyli mnie, czalem 
prożności, y złudzili mnie, niekiedy też uciech» y 
zmiękczyli mnie, mawiałam częfto do mego Oblubieńca 
Niebiefkiego, że Go kocham z całego ferca mego, y że 
chcę Go kochać, aż do olłatniego wytchnienia życia mego, 
y że chcę Go kochać na wieki, á jednak ftałam fię nieftate- 
czną, ledna fraízka odmieniła mnie, iedno nic rozwolni- 
ło mie, yodwiodło od pierwfzey gorącości Miłości. Ja- 
koż tedy będę śmiała Panie czynić przed Tobą nowe o= 
świadczenia Miłości, ponieważ po tyfiąc razy zgwałciłam 
wfzyftkie dawne, fpraw ie ty fam w fercu moim, a doday 
mł mocy pierwey raczey umrzeć, á niżeli ie odmienić. 
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Donee afbiret dies, © inelinentuv umbre. 

Poydę na Gorę mirry, y na pagorki kadzidła, y będę wfzy. 
tka kochanka mego, mowi Oblubienica, y nie przefia- 
nę iść na Gorę mirry, aż fię dzień pokaże; 4 ciemno- 
ści nocne nitąpią światłości. 

5, "W yia także kochać Cię Panie, y cierpieć ftate- 

cznie wizyftkie prace, y utrapienia Źycia tego, 
dla pokazania Ci Miłości moley, až do dnia wielkiego 
wieczuości, w ktory wfzyftkie mroki ciemne życia tego 
śmiertelnego beda rozprolzone , śle ab! Panie mogęż Gi 
to obiecować, nie dotrzymawfzy Ci tak częlło fiowa? czy- 

liž nie mam fufzney przyczyny nie ufać nieftatkowi Mi- 

tości moicy? oblecnie dzifiay kochać Cię, áh! 4 može 

bydź że tego nie uczynię lutra. Naymnieyfze utrapienie 
ofłabla mie y oziebla gorącość moię, lerce moie wykrada 

mi (ie ná każdy moment, y powątpiewam o nim, gdy deft 

w ręku moich, weź ie w (wole Ręce Nayswietíze, odda- 

le Ci go Panic, lepiey mu tam zoftawać niž w moich, 

weż ie odemnie o! Niebiefki Oblubieňcze, aby mi go kto 
nie uchwycił, y áby było w befpieczeńftwie w(zelakim 
przeciwko ftworzeniu, y odemnie famey. 
Donec afpiret dies, © inclinentur umbre. 

6. [Etem w ciemnościach wiary, á pragnę do widoku 

iafnego, zoftale w ciemnościach, y mrokach nocnych 
życia tego przemiiaiacego, 4 pragnę do światłości włe- 
cznych, kocham Cię, y chcę kochać, ábym fię (łała godną 
ofiągać bez końca to, co kocham, á nie mogę to ofiągnąć, 
iezeli Go nie kocham ftatecznie. Jakoż Go može bydź, 
że ze wfzyftkich obiektow rożnych, ktore (je prezentulą fer- 
cu memu, nie malz nic co by miało więkizą trudność ko= 
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chać ftatecznie, iako Boga, y że ze wfzyftkich innych zabaw 
życia tego. nie malz żadney w ktoreyby fobie tęfkniło 
prędzęy jako w tych powinnościach, do ktorych ta Miłość 
obuwięzuie go. Czuię to, že [ie znaydule w (ercu moim 
połność, y nacifk ultawiczny myśli, pragnienia, y poruíze- 
nia, odmienia fię to ferce według rożności objektow, z kto- 
remi (ię fpotyka, co iet Duchownego, y wyžíze nad niego 
zmorduje go yofłabia, co zaś iet cielefnego, y według 
iego fkłonności, utrzymuie go łatwiey. Wynieśże wy- 
żey to ferće cielefne, yziemfkie o! moy Boże, uzdrow ie- 
go nieftąteczność, day mu poznać, y uczuć lak wiele wa- 
żyfz, uftanow ie y ugruntuy nieporufzenie w Tobie famym, 
w czalie y w wieczności. 

Donec a/piret dies, © inclinentur amire. 
7 (emy ftworzeniu kochać go aż do mroku śmier- 

ci, yiakieżkolwiek oświadczenia Miłości czynią 
fię, mufi iednak przywiązanie uftać, á nieftateczność na- 
itąpić, bo ieft niedofkonałe, y nie ma być zczego zawíze 
kochane, á do tego ferce fobie w tym uprzykrza, poftrze- 
galąc rožne defekta w ftworzeniu, y že nie ma z infzey 
miary przyczyny, żadney kochać go zawfze, ah! czyliż mo- 
żemy w ten fpolob poftępować fobie z Bogiem? ktory nam 
daie uczuć fkutki dobroci fwoiey po tyfiącrazy na dzień, 
rożnemi fpofobami y zawfze nowemi, y dodaje fercu wier- 
nemu codziennie nowey gorącości do kochania go, niee 
dbałe, gnusne , y niefłateczne tworzenie, coż znayduiefz 
uprzykrzonego, y prowadzącego Cię do nielmakowania fo- 
bie w Miłości Boga twego? dla czegoż tak częlto, y bez 
wfłydu poddaiefz fię tey odmianie? na coż z ftępować mafz 
Ra ziemię, wftąpiwizy iuż do Nieba? na coż kochać bło- 

to, 
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to, zakochawfzy fię iuż w Bogu? na coż kołatać niegodzi3 
wie do ferca nikczemnego ftworzenia, maiąc iuż w pof- 
feffyi Serce Boga twego? zabiegay tedy tey twoiey lekko» 
ści, ieżeli chcefz zafłużyć Koronę Miłości, ktora fię nie da= 
ie wylko ftateczności. 


Powtorzenie fiedmnaftu Rozdziałow przeíztych 
albo 


M ODL TAEWA 
Na ubrojzenie fobie MILOSCI BOSKIEY 
w Drodze oświecaiącey. 
Oże Wfzechmogący/ Zrżodło obfite światłości; y gorą- 
cości, Słońce (prawiedliwości, ktore oświecafz , y za: 
palafz wfzyftkie rozumy, y ferca, nad ktoremi rozpoście- 
Rozd. i8:rafz promienie Twoie Bofkie, oświeć rozum moy światło" 
ścią, ktoraby w fobie zamykała oraz y ialność y powabną 
ftodkość, áby Cię nie poznawał, tylko dla zakochaniá fię 
w Tobie. Zapal ferce mole opniem niebiefkim , kroryby 
ie oczyścił y poświęcił. Uczyń ie pilnym na ten głos Bo: 
Rozd. 20 (ki, ktory daiefz tak częfto ftyfzeć do ufzu ferca tých, kto- 
rych kochafz, y ktorzy Cię kochaią. Potrzebuię fłodko- 
ści y mocy tego głolu „ dla oderwania fię od tworzenia, 
yod fiebie famey, y abym Cię kochała Miłością bez In- 
tereffu, ktora nie fzuka, y nie upatruie tylko Ciebie, y nie 
Rozd.22.poważa tylko Ciebie famego. Naucz mię Panie kochać 
Rozd. 23.Cię mądrze, z roftropnym pomiarkowaniem. Day mi ży- 
we Nauki'o tey Miłości czyftey, y bez żadnego przymię* 
fzanla, ktora nie upatrnie tylko Ciebie, y zachownie To- 


bie dż do śmierci wierność nieprzełamaną. Bądż o! Nie“ 
biefki 


Rożd. 19. 


Rozd. 21 


Rozd, 24. 
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biefki Oblubieácze, początkiem, ceutrum, y końcem wfzel-Rozd-24, 
kiego pragnienia (erca mego. Racz bydź iedynym poruíze-p s.d. „6. 
niem wfzyftkich gorącości iego y wlzelkiey fkwapliwości.Rozd. a7. 

Dałeś mi fię Panie wfzyftek zupełnie, coż tedy mogę 
bczynić dla odwdzieczenia Miłości Twoiey hoyney tylkop ozg, 28. 
oddać fię zupełnie Tobie, y oddawać Ci fię uftawicznieRozd. 29. 
tak wiele razy, jle razy odetchnę: Ty myślifz uftawicznie 
o mnie, kochafz mnie także, y gdybyś przeftał na ieden 
moment czynić to, przeftałabym zaraz bydź tym, czym 
ieftem , nie mogę Ci lepiey pokazać Miłości moiey, lako 
przez zupełne (tolowanie fię do tego coś uczynił dla mnie Rozd. 3» 
v do tego wfzyftkiego czego chceiz po mnie lako też o» 
fiaruiąc Ci fie wyrázié, y przemalować Serce Twoie z tak 
wielkim ftaraniem, y ufilnością, aby moie nofiło godnieRozd 31, 
Obraz jego, y podobieňítwo. Odnawiayże tedy czefto 
w nim te chwalebne wyrażenia, á odnawiay ie charakte-pozd. 32 
rami ogniftemi, w pamięci moley, w rozumie, w fercu 
moim, w Dufzy y powfzechnie we wfzyftkiey olobie mo-paza, 33. 
iey, aby to wyrażenie tak kofztowne, nie było zgładzo- 
ne nigdy, y ábym Ci fię (tata podobną, y kochałam Cię 
ftatecznie až do oftatniego wytchnienia życia mego. Amen, 


CZ BSE EB 
ROKU MILOSCI BOSKIEY, 
w Drodze fednoczgcey, 
ROZDZIAŁ XXXV. 
Miłość Przywiązania, 
Dy Dofza była wierna w odnofzeniu pożytku z świa- 


tłości, ktore (4 nieodłączone od Miłości Bofkiey, y 
że 


Roz 34. 
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że za łafką g pomocą $tego oświecenia, drogi ktore pro» 
wadzą do Serca Bofkiego, po trochu fẹ odkrywalą Due 
fzy, ktora Go fzukała z wfzelką gorącością, ile tylko mo- 
gła, przechodzi wkrotce z Drogi oświecaiącey, w Drogę 
zjednoczenia. Miłość iey podległa przedtym rozwolnie- 
niu, y nieftateczności, (taie fię dofkonalfza, ftatecznieyfza, 
y nieultaigca. Gdy iuż widziała, y zafmakowała fo- 
bie, iako Pan ieft ffodki, niechce fię więcey od niego od- 
dalać, 4 láko luž potargała odważnie, y mężnie wfzyftkie 
więzy czułey Miłości, y niedo(kenałey, ktore ią trzyma- 
ły przywiązaną do ftworzenia , Bog tedy kładzie na ręce 
iey, iofze więzy y łańcuchy, daleko mocnieylze, y chwa- 
lebnieyfze, á te fa dofkonałey Miłości, á tak Miłość isy 
ftaie (ie Miłością prawdziwego przywiązania. 

Oblubienica iuż uczyniła była oświadczenie prawdzi- 
wey Miłości plefzczoney Oblubłeńcowi (wemn niebiefkiee 
mu, y profiła Go, aby ią pociągnął za fobą, żeby mogła 
bieżeć za wonnością zapachow Jego. y Obiubieniec dał 
pochwałę Miłości jey, gdy wychwalał piękność Jey» ie- | 
dnak obawiaiąc fię áby ta Oblubienica nie wymknęła mu. | 
fię, chce aby Go kochała Miłością przywiązania, mowiąc 
Jey : zrobiemy ci łańcufzki y manelki złote, przewłoczone 
{rebrem naywybornieylzym, murenulas aureas faciemus. tibi, 
vermieulatas argénto. Te łańcufzki [4 zaakiem przywiąza» | 
nia nieoderwanego, 4 złoto zaś y frebro, fa wyrażeniem | 
naywybornieyfzey Miłości, 

Ale iako nie możemy kochać Boga, abyśmy od Niego 
nie byli kochani, áni (ie przywiązać do Niego, áby y Oa | 
nie miał fię przywiązać do nas. Oblubienica tedy tak 
chwalebnie żwłązana łańcufzkami , przechwala fię znowu 
m (woię 
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na (wolę koley, że ttzyma rakże Kochanka fwego,:że.Go 
izczęśliwie uchwyciła pa długim bieganiu za nim, 9 że 
Go nie puści wiečey. Teńut eum nsc dimittam kiedy fię mo- 
cio Boga trzymamy, y gdy On nas trzyma; przez zwią» 
zki wzałemney Miłości, natenczas nie odłączamy (ie ni- 
gdy od niego, y ważemy wlzyftkie inne przywiązania ia» 
ko błoto, 


AFFER TA. 

dMurenutór aureas faciemii tibi; dermiculótay argènto. ` 
Zrobiemy T obie mowi” Oblubieniec manelki, y łańcufzki' 

złote, przerabiane frebtem naywybornieyfzym: 
E LE le tak: mócne o! moy Boże, aby fię nigdy nie- 
rozerwały, przywłąż mnie do fiębie tak: ściśle, że- 
bym fię nigdy- nie oderwała od Ciebie, śni w życiu , śni 
przy śmierci, áni w czafie,- áni w wieczności s áni dla u» 
ciech, áni dla: boga&w, áni dla honorow, áni dla:żadnych 
prożnych zabawek ziemfkich ,; włoż o./ niebiefki Oblu- 
bieńcze te łańcuchy tak chwalebne na lzyię mole , já- 
koś uczynił Oblubienicy, ná znak wieczney niewoli moe 
iey.-y przywiązania nieprzełamanego do Prawa Miłości 
Twoiey Bofkiey, włoż te manelki, na Ręce moie, aby nie 
pracowały nigdy, śni dla prożności, áni dla świata, dle dla 
famey tylko chwały Twoity, włoż iefzcze te pęta, y ná 
nogi' moie, jako má niewolnicę dobrowolną; ktora piechce 
fužyč tylko Tobie famemu : aby nie czyniły nigdy ża» 
dnych poftępkow fprzeciwiałących fię tym, do ktorych Mi- 
łośś Twoia pobudzač-mnie będzie, śle ponitważ te laúd 
cuchy złote ,-fą łańcuchami Miłości, y że fą uczynione 
ardżiey dla: ferca, niž dla ciata, zwiążże to moie fer: 

ce Panie» 


Cant. 3. 
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ce Panie, tym fpolabém, żeby fie nie mogło nigdy przy” | 


wiązać tylko do Ciebie famego. | 
Mureri/ay aureas - faciemus tibi; permiculatas atgento. 


Uczyniemy Tobje łańcufzki złote, przerabiane frebrem | 


naywybornieyfzym, mowi Cblubieniec,. 


guftyn.że Bog przywiązał fię do ftworzenia rozu- 
mnego, á ta Miłość ielt łańcuchem fak mocnym, jako y 
Bog fam, Przywiązał fię rak- do tego ftworzenia , aby 
przywiązane będąc wzaiemnie“ do niego, czerpało w Sercu 
Jego Nayświęrtizym iako w žrzodle obfitym pragnienie y 


‘Tato fig to przez? zbytek Miłości, mowi Swięty Aue | 


upały gorące Miłości, ktoreby go wprowadziły w oliagnie- | 


nie odpoczynku uprzedzaiącego uciechy wieczne, ktore 
iey gotuie, y aby ná podobieńltwo pfzczołki przywiaza- 


ney do kwiatka, wyciągnęła znicgo wlzyftek miod, Y | 
wízyftek fok yfłodycz, wylyfay tedy o! Dufzo moja r.o+ | 


wi ten Swięty Ociec, y fmakuy fobie niepoiętą fłodkeść | 


Boga twego. Przywiązana będąc do tego žrzodta, otwciz 


Serce twoje całe dla przyięcia z niego świętych ltrumicnl | 


fpływaiących. Blerz śmiało, napełniay fe, zażyway, y 
piy z niego do woli, zatop fię yzanurz wtym Oceanie 
roíkoízy , nafycay fię bez przefłannie, á nie trać nigdy 
(maku. Łańcuch ktory Cię przywięzuie do Boga, nie icít 


twoim dziełem, śle Jego, fzanuyże go y kochay, ieft ze | 


złota nayczyftfzego, ktore wyraża Miłość, ftrzežže (ie mo 
cno utracić go. Jeít to fkarb nieofzacowany, ftrzeżże fię 
pilnie, potśrgać go, gdyż Niebiefki Sprawca ktory go zro- 
bił, nie byłby iuž więcey dla ciebie áni Oblubieńcem, áol 
Kochankiem, áni Oycem kochalacym, śle Sędzią nieubła* 
gany ma 

Murenulár 


| 


N < M 5.3  u3 POJ 


w. 


dh ZA. O i dat E r S o WERE 


przy” | 


sito. | 
ebrem | 


ty Aue | 
rozu- | 
ako y | 
b, aby | 
7 Sercu 
nie y | 
agonie- | 
„Ktore f 
wiąza” | 
od + Y|l 
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odkcáe | 
atw erz | 
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nigdy 
ie ieft | 
ieft ze | 
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żże fię 
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Murenuta s aureas faciemus tibi, terwiculatas argento. 
Zrobiemy Tobie łańcufzki y manetki złote, przerabiane 
frebrem naywyborniey fzym. 
3. Am fálzng przyczynę mówić, ięczeć, y wżdychać 
4 2 Prorokiem, že łańcuchy grzefznikow opafały 
mnie, y fkrępowaty, nofiłam ich dość długo; fufzna te- 
dy rzecz iet o/ moy Boże, śbym nofiła teraz te, ktore 
mi ofiaruičíz, tamte były wítydu godne, á iam fobie przye 
włafzczała fałfzywą chwałę z prawdziwey zelżywości, Te 
zas łańcuchy la świecące fig iako złoto, y chwalebna rzecz 
jet nofiéle, jednak lam fię ich wftydziła , y pogardzałam 
niemi, tamte (4 twarde, y okrutne, á przecię kochałam 
ie, y obciążałam fię niemi z uciecbą. Te zaśfą ffodkie 
y miłe, ieduak czyniłam ich fobie (trafzne, y odrzucałam 
ie. Tamte przywodzą do utraty wolności; Ze wftydem 
ciężkim, y nie czynią tylko niewolnikami, gdyż fa tańcu- 
chami, y więzami Miłości światowey, te zaś zachownią , 
v poświęcają wolność, yczynią wolnemi wfzyltkich nie- 
wolnikow, gdyżto fa łańcuchy, y więzy Miłości Bofkiey, 
ktora przynofi wolność wfzędzie, á do tego jefzcze fa zro- 
bione ręką Bofką, obciążże mnie tedy Panie, temi łańcu- 
chami złotem), nieztego złota przemiiaiącego, ktore tu- 
dzi y tuczy chciwość łakomych, ále z tego złota czyftego 
Miłości Twoley, ktora wyniízcza pożądliwośc, y poświęca 
ferca Synow Bofkich. 
Murenulasr dsrear faciemus tibt , vermicuałai argento. 
Manelki y łańcufzki złote zrobiemy Lobie. 
4. 1... moie narobiły więzow , y pofironkow. na 
związanie Rąk Zbawiciela mego, y Oblubieńca, 
ytak był prowadzony na oftatnią mękę iwoię, á nie mścił 
Hh2 fię 


PEAGEZE SĘK > 
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dię tey zćlżywości, y zniewagi, tylko robiąc łańcuchy Mi- 
łości, y 1 Miłofierdzia, dla przywiąz ania ferca megó, do Ser: 
ca (wego Nayświętizego, lam Go przywiązała do Drze- 
i a (romotnego , dła zadania ma śmierci okrutney, á te 
4 


ňe uchy ktore mi ofarule prźyw jęzują mnie do Boga Zba- 
wiciela dla dania mi życia łafki, y życia chwały wies 
čznčy, jam okrutnie związałą łańcuchami Ręce Odkupi- 
ciela mego, dla zaron enia my, dobrze mi czynić, á te 
Ręce Bofkie , y wízech mocne, ktoreby mogły mnie zni- 
fzczyć , yw Hae ch qbrocić, nie targaią tych więzów, tyl“ 
ko dla napełnieria mię talk: ami, y Darami iwemi. Otiak 
mocna pobudka dla przywiązania fię wiecznego do Boga 
moiego. iaki obowiązek fzanować, y kochać chwalebne 
łańcuchy, ktore mi dale, y nólié ich z nkontentowaniem 
Aż do śmierci, 


Teenui cum > Aet dimittam 
inaih kochanka mego mowi Oblubienica, y nie pu- 
go. 


s. Nada iremnie Dufżo moja pochlebuiefz fobie.że trzy- 
SE matz Oblubieńca fw ego, y Boga RY ieżeliś go 
nie (zukafa z taką porącościa Sy ftateczn ścią iako Oblubie- 
nica. Potrzeka pofłępować, trzeba bieżeć , y nie zaftana- 

włać (ie nigdy, cha jako opa dopuścić fobie wydrzeć 
płalzcz, y nie przywięzywąć fe do żadney rzeczy prze- 
milaiacey, ieżeli chcefz áby Miłosć twoja kę Bogu, była 
Miłością pawdziwego przywiązania. Jezeli 
iefteś przyw 


zaś ielzcze 
zana do czego, to iefzcze nie trzymafz kos 

chanka (wego, czuiefz ię czalém zmiękczona krem, Y 
napełniona pociechą ná Madhi twie, ślbo przy K: munii 
Świętey, gdy wfzedł do ferca tw ego z Ciałem iwójm, ko» 
, chala 


| 
| 
| 
| 
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chafz Go ná ten czas, ále to nie ieft lefzcze tylko Miłość 
przemiiałąca, albo ieżeli trzymafz Boga twego,:4 nie uczy- 
niłaś iefzcze dofyć poftepku , abyś mogła mowić z Oblu- 
bienicą. Trzymam Go, ynie pufzczę od fiebie, gdyż ie- 
żeli nie iefteś pilna zachowywać ten kofztowny fkarb, kto- 
ry oliązalz dziś, utraciíz Go podobno iutro między (two- 
rzeniem, 

Zeńui eum, mec dimittám. 
Trzymam kochanka mego, y nie pufzczę Go. 

6. ! Miłości Swięta, wołał ieden z Oycow Swietych, 

tak wielką malz moc. y lako łańcuchy Twoie fą 
wfzechmocne, ponieważ możefz związać Boga nieśmier= 
telmego, związać także możefz Niebo z Ziemią , Stworcę 
z.itworzeniem, á związać ich razem na čata. wieczność » 
związać Boga, o! iak} dziw, związać:'Go zá Serce zítwo- 
rzeniemy o! iaki cud Miłości, o! Bofka Miłości, iakoś 
iet wízechmocna , y dowcipna, pozyfkuiefz nas z razu 
ftucznie, ugmuiéíz nas łafkawością, obligułefz nas, y 
obowiązuiefz nas áfekrem pieťzczonym, abyś nas związała 
mocno ,.y iak prędko oddaiemy fię Tobie, Ty fię daiefz 
zupełnie nam, nauczalz nas, jako też y my mamy zwią- 
zać maymocnieylzego, zwyciężyć w tzechmocnego, y try- 
umfować z niezwyciężonego, Ty nie trzymalz ferc na- 


"fzych, tylko abyśmy magli trzymać wzaiemnie Serce 


Bofkie, nie przywięzułefz nas do Niego, tylko abyś Go 
przywiązała do nas. Ná kimże tedy zawifło uczynić te 
zwiaíki nie rozerwane, ah/ Panie day to nczuć fefcu me: 
mu, że Cię trzymam przez Miłość przywiązania; y day 
mi moc, ábym Cię nigdy nie puściłą, 


Tenut 
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Tent vum, mec dimittam. 
Trzymam kochanka mego,y nie pufzczę go. 

7. le mogę fię AE mego, przez Miłość przy- 

wiązania, abym ole miała tego fzczęścia trzymać 
Go, iako. Oblubienica, nie mogę Go zaś trzymać, abym 
nie miała oliqgać w nim, y znim, wizyftkich fkarbow kto- 
re w fobie zamyka. Jeżeli fig Go trzymam we wfzyltim, 
yieftem do lego mocno przywiązana; ftaię fię według 
nauki Pawła Swiętego, iednym Duchem z aim, wychodzę 
zmioiey podłości, bym fię tata uczeftaiczką Jego wiel- 
kości, obnażam (ie, y opulzezam wízelka nędzę Iftności 
mioley śmiertelncy, dla weyścia w uczeftniétwo Iftności Je- 
go niešmiertelney: ieftem iedno nic, gdy nie leftem przy: 


wiązana do niego więzami Miłości , ieftem wfzyftko, gdy - 


Go trzymam. Będąc złączona z nim, fłyłzę Go, widzę, 
fmakuię y cznię Go wfobie, On wlewa wierce mole 
wizelką fłodkość Laíki fwoiey, wynurza dla ferca mego 
wfzyftkę przyjęmność fłowa fwego Bofkiego, y wfzyftkę 
gorącość Miłości fwoiey, im mocniey ieltem do Niego 
przywiązana, tym bardziey kocham więzy moie, y przy- 
wiązanie, á mowić mogę na ten czas z Oblubienicą;trzy= 
mam kochanka mego, y nie pufzczę Go. Teenui eum , nec 
dimittam. 
ROZDZIAŁ XXXVI. 

Miłość gorąca. 

Ako iet włafność ognia, rozgrzewać wfzyftko, co fię 
ef do niego przybliża, y palić wfzyftko, co (ie go dotyka, 


nawa 


tak też nie możemy być przywiązani do Boga, ktory ieft | 


ogniem pataigcym, abyśmy nie mieli uczuć iego gorąco” | 


ści, 


a 100 ný ca 
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| ści, y śbyśmy nie mieli kechaé o A sa „PA Thomas 
rzywiązaną do Boga, y gorzeć ością ku Bogu, m 
iż | trie lisu owi tów flawny Autor, „frdenter Deum MSdit. 3» 
2 si amare, ipfum tenere eft, A 
ska Wiem že nafze gorącości nie fą zawfze lednoftajre » y 
A. že w Miłości ktorą y naydofkonalfi cznią ku Bogu, wśli- 
s: zgaią fię czafem iakie mate ofťabienia y y gnuśność, ktorą 
ug trzeba ocucać, y ożywiać codziennie , obawiąląc fię áby 
a będąc zaniedbane, nie byty przyczyną na koniec do nfta- 
A nia cale w Miłości Bofkiey, lednak gdy inż ieft dobry 
2 fundament przyzwyczaienia fię, y wyrażenia mocne tey 
= Miłości, nie malz pracy, y trudności do ocucenia, y wznie- 
rzy: cenia w fobie gorącości, Serce naize ieft na podobieńitwa 
gdy ; pochodni w poł zgałzoney, ktora fię iefzcze dymi, y ma 
àze, cokolwiek ognia w fobie, á iak łą tylko przymkną do dru- 
ráta gicy pochodni dobrze zapaloney, przeymuie od niey na: 
ię tychmiaft płomień, y pali fię ogniem tey ktora ią zapali- 
yftkę ła. Znáydnie fię w Sercu Boga nafzego, Płomień cale Bo- ; 
lebo i iki, y ktory nie może nigdy zgafnąć , ten płomień Miłości g 
aj óciąga ferca nalze, iak tylko poczynalą fłabieć, y ufta- „BR 
A a. i ść laiac ? ľaínym o» AE 
wać, przywraca im gorącość , zapalalac ie włalny! 
s nec gnicm (woim, bierze le na nowo w pofelyą (wozy ap = at. 
ogni gorętfzym rzyłemnieyfzym, mowł 1 „ Bon. A 
O cych T a, pie fuavi(fime dilečtionis reae- Sent, i j 
eendit. + > Mik! 
| Oblubienica nfiłowała przebierać fię 4ż do Serca kos ag; 
olei chanka fwego, dla odnowienia gorącości fwoiey, gdy O- Ie 
Pa blubieniec wołał widząc ią, ktoraż to ieft, ktora fię pod- [MŠ] 
y ie | 


nofi z Pulzezy, iako dym wonielący,ktory wychodzi z nay- 


raco- 3 ef ifla gue afcendit per deaCant 9 
dj 4 wybornieyfzych zapachow , Que ef ifla qua afe fertum, 


1 
$ 
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fertum. ficut 'virgula fumi, ex aromatibus: myrrbe © thuris 

Zoftawała na pufzczy, ktorajeft mieyicem, z kąd (ie pode 

nofiemy łatwiey do Boga, y był to ogieň Miłości iey, kto- 

ry wydawał dym wonności fwoich, aż do: ferca kochan- 

Ka, dla zawzięcia od niego nowych płomieni gorącości. 
Także też Oblubieniec mowi na końcu Pienia (wego > 


ze lampy Oblubienicy Jego , fą lampami płomienia , y o- 


gnia, Lampadés ejus, lumpadestgnis, atque flammarum, To 
wyrażenie płomienia, y ognia, nie ieł powtorzeniem nie 
pożytecznym ', ale tałemnicą, y nauką wielką „iedno wy- 
raża nam Affekta, 4 drugie uczynki Miłości gorącey, te 
lampy pełne fą ognia, bo Miłość: gore w (ercu. ieys iet 
także y płomień w nich, bo ta Miłość bardzo gorąca ieft, 
aby wybuchała,.4 nie była zamkniona w fzczupłych, y 
ściftych granicach ferca, gdyż. pawinna nad to zapalać 
Jnfze ferca, y świecić powierzchownie, przez dobre uczyn: 
ki, y fprawy znaczne, y okazałe. 


A FF BK TA. 

Bue ef iha? que afcendit per deferium, ficut virgula: fami 
ex aromatibus: myrrbie 5 thuris. 

Ktoraź to jeft? ktora fię podnofi z pufzczy, iako-dym 
wonieigcy Z zapachow naywybornieyfzych mowi Oblu- 
bieniec. 

r. Ozumiem Panie prźez to wyrażenie, że dla nabycia 

prawdżiwcy gorącości- w. Duchu , potrzeba kochać 
puftynią ofobności ; trzeba mieć-odwagę pofłępować zas 
wíze bezzaftanawiania fię. Potrzeba (je podnofić ku To- 
bie bez przeftannie, y kochać Cie z całego ferca fwego. 


Obłubienica Twoia zoftawatá na pulzczy, na ktorą Tyś ` 


Jama 


ET 
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fam ią zaprowadził, śbyś tam mowił do ferca iey, oddał 
y mnie iako onę od rzeczy ftworzonych, odłącz. mię od 
fiebie (amey, ábym fłuchała z wiekíza pilaoscia Jeph Tę: 
go Bofkiego, ktory iet według Proroka [ežykiem cale o» 
gniitym. Oblubienica poftępow ała odważnie, á ia poľte- 
puię niedbale, álbo (ię tež zaftanawiam y uftaię bardzo 
Sia pobieżawfzy trochę, przez ńieiaki czas, ona pode 
nofiła g zawize, kochała nieuftannie, y ogień tey Miło» 
ści, ktory gorzał wfercu iey, wydawał aż do Serca Twe- 
go zapach przyjemny wonności (woich, y trzebaž (ie dzi 
wować, ieżeli Miłość iey była gorąca? Podnieś mię Panie, 
day mi moc wftępować aż do Ciebie, y abym nigdy wię- 
cey nie zftępowała. 

Que ef ifa, gue afcendii per defertum > ficut virgula fu- 
mi ex aromatibus myrrhe © thuris? 
Kroraż to.ieft, ktora witępuie z pufzczy iako dym wonie- 
ią ych zapachow? mowi Ob lubi-niec. 
2. Aucz mię Panie lako mogę w leow ać w ślady, Oblu- 
bienicy Twoiey, ábym fzła do Ciebie, proftuy kro- 
ki moie, weź mię za rękę, yciaeniv mnie za fobą oba- 
wiaiącą fię abym nie zbłądziła, albo żebym fię nie zafta- 
nawiała, dowiadaie fię od iednego Swiętego pokutulace- 
go, że nie mogę iść do Ciebie, tylko przez gorącość Mi- 
łości moley, y że nigdy nie doydę do tego błogofławio- 
nego terminu, poki zoltawać będe w oziębłości, y niedbal- 
ftwie, wonności moie nie mogą wftąpić aż do Ciebie: tyl- 
ko przez gorącość Miłości mciey, y że nigdy nie doydę 
do tego błogo ffawivnego terminu, poki zaltawać będe w 
oziębłości ` y niedbalftwie, wonności moie nie mogą wlta- 
pić áž do Ciebie tylko, gdy będą wprowadzeme przez 0» 
1i gień 
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267 Rok Miłości Bofpiey, 
gień gorejący w iercn moim. Day temu fercu gnuśnemu, 
y niedbałemu wfzelaką gorącość, ktorey potrzebnie, dla 
wznofienia fię bezprzeítannie ku Tobie. Poftępuy ol. Du- 
fzo moia, niť zabawiaiąc fe z ftworzeniem, opuść je na 
zawfze dla Stworcy, ktory cię woła, bądź cale ogniftła w 
Miłości, á bądź taką áž do śmierci, żałny yięcz ná tože 
piedbata, y oziębła Mitość naftąpiła po owych pierwfzych 
upałach gorącości, czyń co możefz dla nabycia nowych 
płomieni gorącey Miłości, A nie dopulzczay im nigdy 
zgąlnąć, śni ochłodnąć, wylatuy do Boga, mafz fkrzy- 
dľa, á ieżeli ich nie maíz, kochay z wfzelką gorącością, ile 
tylko możefzy gdyż to jeft Miłość gorąca, ktora ie nadaje. 
Que ch ifa, que afrenait per defertum ficut virgula fuimi? 
Ktoraż to ieft, ktora pofiępnie z pufzczy, iako dym wo= 
niejący? 

% deo: nie mam takiey gorącości iako Oblubienica, 

dla bieżenią w pośrzod pufzczy nayokropnieyfzey, 
y dla wyniefenia fię na koniec ku Tobie o! moy Bože, 
iako dym wychodzący z naykofztownieyfzych zapachow? 
Bieżałem mowi Prorok w drodze Przykazań Twoich, gdyś 
rozfzerzył ferce moje, á iako przez oziębłość, przez nic« 
dbalftwo, y gnufność ferce (ie ścifka, y fłaie fię bardzo ò- 
ciężałe, dla wyniefienia fię ku Bogu, tak też przez gorą- 
cość Miłości rezízerza (ie, y nabywa nielako nie obiętey 
obfzerności, dla ofiqgnienia fwoim fpofobem tego , ktore- 
mu obfzerność, y rozciągłość niepoleta Nieba, y ziemie 
nie iet doftateczna, ten ogień Miłości Bofkiey daie iey 
chybkość Ciał chwalebnych , dla wyniefilenia fię łatwiey 
do centrum fwego , ktorym ieft Serce Befkie. Ah! To: 
bie to lamemu Panic przynależy dać nową rozciągłość (er: 
cu 
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Część 8. 258 
cu 'memu, y rózfzefzyć go przez Miłość twole, dla uczy- 
nienia go (pofobnym dla obięcia Ciebie, Tobie famemu 
przynależy któryś iet ogniem Bofkim, dodawać mi za- 
wíze materyi do zachowania go, y pomnożenia, Ty fau 
możefz utrzymać mię w tey gorącości, dż do oftatniego 
momentu życia mego: É 
Que c ifla, gue aftendit per defertum ficut virgula fumi? 
Ktoraž to left, ktora wftépuie z pulzczy jako dym wo=- 

nieiący! 

4. pá żawfże poftępówać, y zawfze fię podnofić, 

jeżeli chcemy ubelpieczyć zbawienie fwoie, Anie 
możemy czynić iednego, y drugiego, tylko przez gorą* 
cość Miłości , {erce Chrześciańfkie nie może fię uftanowić 
famo z fisbie; śni znaleść mieyfca trwałości iednoftayney; 
gdzieby mogło trzymać (ie mocuo, iak prędko uftánie po- 
mnażać fię w gorącości, muñ, fię rozwalniać, y ftygnąć, iak 
prędko uftaie kochać Boga, mufi kochać tworzenie z fzko+ 
dą, y ufzczerbkiem wielkim powinności fwoieg, lak pred- 
ko uftaie podnofć (ie, mufi zaraz upadać, gdy przeftanie 
być cale ognifte, nie zadługo ftanie (ie całe złodowacia« 
fe, lak prędko pocznie uftawać nie wylatuiąc, y nie wzbie 
łaiąc fię ku Niebu, mufi natychmialt czołgać fig mizernie 
po ziemi, wychodź tedy lak nayptędzey o. Dufzo mola 
z oziębłości twoiey, fprawuy fię tym fpofobem. áby zawize 
zoftawał ogień święty w fercu twoim, dla wydawania 
až ku Niebu wonieiącego dymu zapachow twoich, Nie 
ma tu mieyfca niedbalítwo, y gnufność, nie ieft to tylko 
przeyście, krotki mafz czas, á wielką drogę przed fobą» 
y powinności bardzo tozciągłe do wypełnienia, mafz do- 
fyé paflyi do zwyciężenia, wiele cnot do nabywania, nie 

1i2 mało 


Ry9 Rok Miłości Bofkicy. 
mało fidet, y zafadzek do chronienia fe, y wielką liczbę 
nieprzylacioł do pokonania, Jedyny fpofob, áby trafić do 
fzczęśliwego końca, ieft ten, kochać zawize Boga, á ko» 
chać Go z gorącością, 

Lampades ejus lampades ignis, atgue fanmarum. 
Lampy Oblubienicy 14 zaw fzé lampami płomienia y ognia. 
g OE pali, y nifzczy, płomień iašnicie y oświeca, 

potrzeba tedy, nie tylko goreć Miłością ku Bogi, 
śle trzeba jefzcze áby światłość y ogień Miłości nafzey 
prowadził infzych do Boga, zkądże pochodzi, że tak ma= 
ło iet Chrzešcian gorących, 4 wiekfza część niedbałych, 
y gnušnych? ieftże to właśnie dla tego, że ferce ich pra- 
wie zlodowaciało? nie dla tego, śle że w tym fercu znay- 
duią fię iníze płomienie, ferce cale zlodowaciałe, łatwiey= 
fze iet do rozgrzania, y rozpalenia Miłością Bofka, niżeli 
ferce niedbałe, y gnuśne, ktore fię zakochało w tworze- 
niu, nic nie maíz przeciwnieyfzego fobie, iako te dwa 
płomienie, kiedy jeden ieft mocnieyfzy, niź drugi, zay: 
muie fię około całego ferca nalzego, y wypędza drugi, ie. 
żeli Miłość moia ieft gnuśna, yoziębła ku Bogu, mufi 
iefzcze byé w fercu moim iakie małe przywiązanie niedo- 
fkonate do ftworzenia, fzuakaymy go, y upatruymy pilnie 
dla wykorzenienia go bez odwłoki, (trzežmy (ie, śby nie 
nkrywało (ie w safzey Miłości, albo żeby nawet nie było 
famo włafną M łością nafżą. - 
Lampades cjus, lampades ionis, atgue fiammarum. 
„ampy Oblubienicy (3 zawfze lampami płomienia y ognia. 
6. O iak fzczęśliwa byłabym Panie gdyby na podobień= 
two Oblubienicy, ferce moie było zawfze pło- 
mieniem, y ogniem, y aby fię nie znaydował żaden mo- 
ment 
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Część 3. 260 
mztit" w życiu moim, ktoryby był wyprožniony z Miłości 
Twoley Bofkisy, doświadczam iednak tego, że Miłość mo- 
ia ieft czalem iakoby niema, y nic prawie mie podaie do 
mowienia utom moim, dla pokazania że Cię kocham. Ale 
przecie czule, fmakuie fobie, wzdycha, wydaie ięczenia» 
y łkania, dodaie łez oczom moim, pragnie kochanka fwe- 
go, czyni co može, pracuie, y left wfzyftka ognifta, y do» 
iyć na tym, nie potrzebuie infzego wyrażenia, aby fię da- 
ła fłyfzeć Sercu Boga mego. Milczenie złączone z pra- 
wdziwą gorącością Miłości, ieft językiem daleko wymo- 
wnieyfzym, niż ftowa naypiękniey ułożone. Day fercu 
memu Niebiefki Oblucieńcze te łafkę, utrzymywać fię w 
milczeniu, y mowić zawfze, przedłużay te drogie momen- 
ta, ktore przemiiaiją tak prędko, e! jakobym była Ízcze- 
śliwą, gdybym ich zażywała bez przerwania až do śmierci. 

Limpaďer ejus lampades ignis algue fiammaTum. 

= O przedwieczna Prawdo, wołał Swięty Auguftyn, 

oł prawdziwa Miłości, o! kochana wieczności, Tyś 
iet fama Bogiem , y (prawuiefz wfzyftkie rofkofzy, y de- 
licye ferca mego, o/ Miłości cale ptomicnilta , y ogniftał, 
wfzyftka goreiąca y iaśniciąca, kledyž goreć będę, y kie- 
dyż mię znifzczyfz Twemi Bofkiemi płomieniami? ieżelł 
fię pokazuiefz ta na tey nilkości tak fłodka, tak przyle- 
mna fercu memu, á coż będzie, gdy otrzyma to fzczęście, 
ofiągać cię wiecznie w Niebie? Jezeli teraz cznie czalem 
'upał tak gwałtowny kochaiąc Ciebie, coż będzie, gdy 
to (erce nie będzie miało żadney przelzkody, ktoraby (ie 
fprzeciwiała zupełnemu zažywanju Naywyżizego Dobra, 
ktore kocha? 4 ieżeliiedna tylko ifkierka Miłości Twoiey 
Bofkiey, zapala ie całe ogniem, coż dopiero, gdy bedzie 
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261 Rok Miłości Bolkicy, 
wfzyftko cale zapalone przez upały nielkoúczone, ý nies 
poięte, ktore fq rofkofzą Błogofławionych? Uczmy [ie te: 
dy tu na tey nilkošci, tey gorącey Miłości, ktora ma bydź 
wízýltkim fzczęściem nafżym w Niebie, Jeżeli Bog ieft 
ogniem palącym, przyftępuymyż do niego lak naybliżey, 
y iako nayczęściey ile możemy, będziemy daleko bardziey 
zapaleni; gdy będziemy micii to fzczęście, być z nim nie“ 
rozdzielnie złączeni na całą wleczáosé,! 


ROZDZIAŁ XXXVII. 
Miłość Heroiczna. 

porze Rycerze mężai, nie zaayduią (ie tylko w 

Wierze .Swietey Chryltafowey, y fama tylko Miłość 
czyni ich Bohatyrami mężnemi, dodaje im (erca, y utrzy» 
muie ich, Rycerze światowis nie zapatruią fig tylko ná 
ludzi, od ktorych die (podziewałą lie tylko pochwały, y 
nadgrody doczefney. Rycerze Chrześciańicy, nie zapa- 
truią fię tylko na Boga, odj ktorego fpodziewaią fię, y o- 
czekują chwały nieśmiertelnsy, á tak iako ich pobudki 
fa bardziey przyiiaglaigce , y mocnieyfże, intencye czy- 
ftfze, ykoniec ich chwalebnieyfzy y zacnieyfzy, przeto 
nie potrzeba fię dziwować ieżeli ich przedfięwzięcia fą 
śmielfze, y gruntownieyfze, ich akcye f4 okazalíze y ich 
fzczęśiwe fkucki [4 chwalebnieyíze. Ow Rycerz świa- 
towy, że łeft ogołacony z prawdziwey Miłości, ktora ieft 
iedyną mocą, y fiłą prawdziwego Rycerza, dopufzcza fię 
czafem ofłabić przeż dolegliwości, czafem zwyciężyć przez 
uciechy, 4zawfze prawie daie (ie złudzić fałf(zywą po- 


Laurent: chwałą. A zaś Rycerz Chrześciańfki, mowi jeden z Oy: 
Jatin; cow Swiętych, będąc dobrze ugrunrowany w Wierze, pos 
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Część 3, í 262 
ciefzony y zachęcony przez nadzieię, wfparty, y umos 
cniony Miłością, iet zawfze panuiący nad fobą famym, y 
nic go nie może porufzyć, dni zmięlzać, im więcey cier- 
pi tym wiekíza ma pociechę, im bardziey ieft uciśniony, 
tym left wolnieyfzy, im więcey go obciążałą, tym wyżey 
fię podnofi, im bardziey go prześladuią , tym ieft Ípokoy« 
nieyfzy, bo left zupełnie w tym wyperiwadowany, že. [ie 
nie potyka tylko dia otrzymania zwycięftwa pewnieyfze- 
go, że nie pracule tylko dla odpocznienia fobie w Niebie, 
y že nie umrze, tylko áby żył wiecznie z Bogiem, ktore: 
go kocha. 

Oblubienica pokazniąc łoże Salomonowe Towarzyfzkom 
fwoim, mowi do nich, że lelit obtoczone przez fześćdzie” 
fiat Mężow naymocniegfzych w Izraelu, Zn ledłulum Salon 
monis [exaginta fortes ambiunt ex fortiflimis Úraél, przydale 
iefzcze že trzymaią wízylcy miecze, á te dla poltrachow 
nocnych, y że wlzyfcy fa.dobrze wyćwiczeni w woynie, 
omnes tenentes gladios © aa bella ďočtiffimi, 

Salomon iet wyrażeniem y figurą Jezufa Chryftufa, ło- 
że w ktorym odpoczywa, rozumieć (ie ma albo Dufza fpra- 
wiedliwa ktora ieft Oblubienicą Jego, albo Ciało Mifty- 
czne ktorym ieft Kościoł Swięty, albo Ciało Jego natural- 
ne ktorym ieft Swięte Cztowieczeúftwo Jego, Cl zaś mo- 
carze naypotężnieyfi w Izraelu, fą to Apoľtotowie, pier 
wfi Rycerze waleczni w Chrześciańftwie, ktorzy z razu ffa; 
bi będąc, jako y infi ludzie, fali fię potym bardzo mężne- 
mi przez Miłość fwoię, y otrzymali przedziwńe zwycię» 
ftwa, y zdobyczy, mieczem Słowa Bożego. Takowemi Ry- 
cerzami odważnemi fą iefzcze Męczennicy, ktorzy przez 
Wylanie krwje fwołey, dali dowody iawne Miłości beroi- 

czney, 
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263 Rok Miłości; Bofkiey 
czney, á na koniec fą Swięci, y Swięte Kościoła wolułą- 
cego, ktorzy wltepuia odważnie wślady tych mocnych, 
y walecznych Rycerzow, y kochaią Jezufa Chryltufa zca- 
łego ferca (wego. 
AFFEKT A. 

Ew lečtulum Salomonis; fexaginta fortes ambiunt- ex fottifimis Ifraél A 
Oto (mowi Oblubienica) tože Salomona obtoczone przez fześćdzie: 

fiat Mężow mocnych z naypotężnieyfzych w Izraelu. 


1. NE dofyć tedy iet bydź mocnym, śle potrzeba ie: | 


[zcze bydź mocnym y mężnym między naymocniey* 


fzemi, dla ofiągnienia Miłości heroiczney, y aby fię ftaé go- | 


dnym ftrzec łoża Miftycznego prawdziwego Salomoba, 
Potrzeba bydź podobnym do tych Rycerzow waleczaych, 
nienafyconych nigdy zwycięftwem, ktorzy pofiępuią za- 
wize bez zaltanawiania (ie, niechcąc kolztować uciechy 
zwycięftwa fwego» poki tylko zofłaie iefzcze cokolwiek 
ziemi do podbicia, y áby ieden nieprzyjaciel do poko- 
nania, Cożkolwiek uczyniłaś kiedy dla Boga o! Dufzo 
mola, nie reflektny fię na to, nie zaftanawiay fię,.y ná 
ieden moment, obawiaiąc (ie utracić pożytek prac two» 
ich, przez rozważania, w ktorych Miłość wtafna znayduie 
nazbyt wiele zyfku fwego „nie baw fię rachowaniem two- 
ich przeíztych zwycięftw, poki iefzcze mafz wiele infzych 
do odaie(ienia. Prawdziwy Rycerz waleczny, nie powi- 
nien nigdy odpoczywać, fzukay, nacieray, naltepuy na nje- 
przyiacioł twoich, aż do oftatniego ich wytracenia, Je- 
żeli kochafz prawdziwie, 'zaayduiefz zawíze paflye da 
zwyciężaaia, cnoty do nabywania, y prace herviczne do 
podeymowania. 
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En lečtulum Salomonis , fexaginta fortes ambiunt ex forifimit fratl. 
2. v 7} Spomniy fobie o! Dufzo moia, żeś Ty fama ielt 
Łożem Miftycznym prawdziwego Salomona sno 
wego Prawa, ile razy odpoczywa w Tobie przez Kommua 
nią Swiętą ; potrzeba tedy Miłości heroiczney, byś do* 
brze ftrzegła łoża godowego tego Oblubieńca Niebie: 
fkiego, y dla żachowania go w czyftości Anielfkiey, kto- 
rey iet godzien, y ktorey wyciąga od Ciebie, nie zafý= 
play tedy nigdy, czyń iako ci haymocaleyfi w lzrżelu s 
ktorzy czuią bez prżeftannie jako mowi Oblubienica, y 
żawize ią użbrojeni, obawlaląc fię zdrady lakiey, y po- 
ftrachow nocnych. Bądź nie sfatygowana w pracy, nie 
poruiżona w niebelpieczeńftwach, śmiała, y odważna w 
przedfięw zięciach twoich, rezýgňowana w cierpieniu, nie. 
zwyciężona w potyczkach twoich, 4 fpokoyaa w naycięż- 
fzych zawieruchách y burzach. Czegož lię obawiafz y 
Jękafz? Jezus Chryftus ieft ż tobą, śpi w łodce Dufzy twos 
icy, y w łożka ferca twego, obudzi fię w potrzebie jak 
tylko zawołalz go na ratuaek twoy, pofpiefzy natyche 
miait, Powierza fię toble ten kochany Oblubieniec, daie 
či fię zupełnie, ftrzeżżego w fetcu twoim, y pilauy dobrze, 
obawiaiąc fię, by nieprzylaciele Jego ktorzy fa y twoiemi, 
nie wykradli ci tego drogiego fkarbu, odbio:ą ci go zas 
Taż, jak cylko przeitanieíz kochać Go zcałego [erca fwe- 
280, zachowalż Go zaś, y Oa cię zachowa, gdy Go ko» 

chać będziefz Miłością heroiczną, 

Ex leliulam Salomowii fexatinta fortes ambinnt ex fortifimis tfratl, 
2. O tak wielu 'łafkach niefKończonych, ktorem odes 
brała od Boga mego, powinnabym bydź mocna; 
z między naymocnieylzych w Izraelu, á la bardžiey ieftem 
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26g Rok Miłości Bofkiey. 
pledbąła, gnuśna, y nayfłablza między fľabemi. Praca mię 
pdraża, niebefpiecześttwa zaftrafzaią, utrapienia uciążaią 
mnie, y zamiaľt chwycenia fię, ypodiecia wielkich rze= 
czy, naymnieyfzych (ie lękam, albo ieželi pocznę co wiel- 
kiego, trącę ferce y odwagę, y wracam fię nazad w pośrod 
biegu mego. Ah! gdzież fą moie zwycięftwa, ktorem od» 
niofia nad oba? gdzie fa prace ktorem podiela? gdzie 
nleprzyiaciele odemnie pokonani” cožem zyfkała nad ro- 
zumem moim y nad fercem? lakiež dobro wyświadczyłam 
bliźniemu memu? lakož ftarałam fię o pomnoženie Chwa- 
ły Bofkiey? wfzyftkie moie oświadczenia, odwagi , y mes 
ftwa nie trwały tylko dotąd, poki mi (ie nie podała oka: 
zya do fprobowania ich, wyftawiałam fobie czafem Lwy 
ryczące na drodze moiey, obiecywałam foble pewne ich 
pokonanie, áoni mnie zaftrafzyłi. Ah/ Panie kiedyž bę- 
de miała tę Miłość heroiczną? ktora zwycięża wfzyftko, y 
nie lęka fię niczego, 
Omnes tenentes gładioi, 
Wfzyfcy Mężowie trzymalą miecze w ręku. 
7 Rin waleczni maią zawfze trzymać miecz w res 
ku, dla ftrzeżenia famych fiebie, dla zachowania 

fwych zdobyczy, y dla pozyfkania nowych. 

Rycerze światowi nie biorą miecza w rękę, tylko dla 
rozlania krwie cudzey, Rycerze zaś Duchowni, nie za» 
żywalą go tylko dla uczynienia dobrze drugim, y na od- 
cięcie włafnych paffyi fwoich, albo dla pomňoženia Chwa- 
ły Boíkiey. Ten miecz jet obofieczny mowi ieden z Oy- 
£ow Swiętych, 4 4 przeto nigdy nie tnie bez fkutku, do te» 
go ieft lśniący fię przez Miłość, zaoftrzony przez prawdę, 


P. 3.6.4 á uderza przez moc Słowa Bożego, nie obala tylko, dla 


podžwignicnia 
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podźwigalenia chwalebnieyfzego, nie fail, tylko dla ule- 
czehia, y nie umarza, tylko dla dania życia, odcina. mo- 
wi Swięty Paweł aż do rozłączenia życia y Dufzy. dla 
złączenią iednego y drugiego pod moc y panowanie Mi: 
łości Bofkiecy. Bierzmy ten miecz w rękę przeciwko nam 
famym, odcinaymy wfzyftko co nie ieft heroicznego w Mi- 
łości nafzey, odcinaymy od fiebie tym mieczem tak dziela 
tym nafzę nieftateczność , gnufność, fłabość , ociężałość s 
riedbalftwo, mielednolłayność humoru, pielzczoty; czuł 
tości nazbyt ckliwe, y prožné boiażni, ňie obawłaymy fię 
nawet śmierci. Prawdziwy Rycerz mežny uważa ią, nie 
iako kare, álé iako nadgradę. 

Omnes „tenenteś eladiaš: 

Wfzyfcy Mężowie waleczni trzymaią miecze w ręku. 
f: Eea moy Niebiefki, iet Rycerz y Bohatýť 
Bofki ktory podbił pod moc y władzą fwolę Nica 
bo y Zlemie, Oa nofł miecz ftcafzay, nie przy boku (was 
im, iako Rycerze światowi, śle wychodzący żuł Jego ' 
Nayświętfzych , mowi kochany Uczeń, á ten miecz obo: 
fieczny ; jeft Słowo iego Bolkie , nofił Berto nie w Ręku 
fpofobem Monarchow Żiemfkich, ale na Ramieniu (woż 
im, á to Berło nie infze left, tylko Krzyż jego: Jednak 
ten Rycerz waltczny podbił Narody nayokrutnieyfze , u: 
pokorzył y uniżył Głowy naypyfznieyfze, pokonał nie: 
przylacioł nayfirafznieyfzych, za tym chce abym Go na. 
ślądowała, y abym fię fłała przez Miłość moię podobną 
Rycerzom walecznym y mężnym, lako On, nie ňadale mi 
mało; tylko Kroleftwo całe do rabycia, ktora jeft wie- 
ezne, yceny niefkończoney, had to daie mi pomoc, y broń 
doftateczną, dla podbicia iego mieczem Duchownym, kto: 

K k2 ty 
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ry mi podaje do, rak, nie mam ika odcinać wfzyftkie 
moie pragnienia, y żądze cjelelne, dla chwyccnia (ie cler- 
pienia; 4 (tane (ie godną wach ńciech czyftych» 
y wiecznych, nie mam tylko odcinać od ferca mego, po- 


-żądliwość bogactw» an 1abçag fkarbow niefkończonych. Ah! 


nie pracne iuż odtąd tylko miecza, y Berła Oblubieńca mes 
go Niebieľkiepo, to iet Krzyża, y ffowa iego Bolkiego, 
otóż to mola zbroja. y broń, przez ktorą potrzebą abym 
fię ftała Rycerzem y zwyciężcą gwałtownym dla pozy- 
fkania Nieba,j 
E: ad bella dalif Jami 
A ci mocarze z między naymcnieylzy h w R fa wy- 
ćwiczeni w woynie, inowi Cblubieni 

6. Rzylęłam święte namalzczenie na Chicle Świętym, 

ztąd jetem Chrześcianką, niby Zafnierzem Jerv- 
fa Chryftufa, drugie pomalzczenie przy Bierzmowaniu 
potwierdziło pierwíze. Powinnam tedy bydź wyćwiczo* 
na dobrze w woynie, byłam zranioną po wiele razy, á Sa- 
krament Pokuty świętey uleczył rany moie, przylmowa- 
łam tak częfto chleb naymocnieylzych, kare: itam fe fub- 
ftancyą Boga Woayfk wfzyftkich, Te tedy namafzczenią 
święte, potyczki moie, włafne upadki y Rabości moie, 


„rany odniefione na tey woynie, dofkonałe nauki mego 


Bofkiego Nauczyciela, obietnice Jego, przykłady wiele 
kie, y pomócy uftawiczne, ktorych mi dodawał, 
gdym fię potykała dla Miłości Jego. powinnyby były 
uczynić że mnie prawdziwego Rycerza mężnego w 
Wierze Swietey Karolickiey, á ia nie jetem tylko bara 
dze niedbałym, y gnuśnym leniwcem, ktsram ielzcze 
nic nie uczyniła dla Boga mego, bom go iefzcze nie dosé 
mocno kochała, Miłość heroiczna śmiało fię naraża na nie 
befpieczeńftwa 


kie 
jere. 
ch s 
po- 
Ah! 
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befpieczeńftwa, na agih, żelaza, y śmierć, fama nawet, 
zamiaft ley uftralzenia, dodzie iey bardziey nowey ocho- 
ty» y le Nadgradzaymy tedy naize ajedbalt wa; 
kochaymy berolcznie, Bog tego chce, my także możemy 


' to czynić, a Nie śe: ieft pewną za to nadgrodą. 


Et ad bella ďaťti fimi. 
>. L Xamiauy fe pilnie o! Dufzo moja względem roz 
žnych charakterow, Miłości Bofkiey, w prawdzi- 
wych Rycerzach , mężnych, doświadczonych ná woynie 
Duchowney, obacz czego ci niedoflaie, y pracuy około 


nabycia tego. Prawdziwy Rycerz waleczny, podeymuie 
fg wfzyftkiego dla Chwały Bofkiey, trwa ftatecznie až do 
końca wfwoim przedfięwzięciu, ztakąż gorącością y o= 


chota iako zśczął, nie tracąc nigdy lerca, ygdy rzeczy 
ftaią fię prawie zdefperowane, y bez żadney nadziei na 
ten czas ma wlecey wvfności, y fłateczności, ś tobie. zaś 
wfzyftko fię widzi trudne, y naymnieyfza drdefirkádu ra- 
muie cię. Nic nie może zmięfzać, śni zatrwożyć Ryce- 
rza mężnego , y odważnego, lego ręftwo, y reftropność 
pomnaża fię według miary prześladowania, y trudności 
przybywaiących, zoltaie fpokoyny, w pošrod nayokropniey- 
fzych burzy. y zawieruchy, oczekuie ratunku od Boga fa=" 
mego, nie przeftaląc pracować dla Chwały jego» á ty fię 
lękafz naymnieyfzego niebefpieczeńltwa. Prau dziw y Ry- 
cerz mężny dżwiga ciężary naywlekíze, nie czuiac Ciežkoe 
$ci gdy kocha, prace go utrzymuią, zabawa pracowita do- 
daie mu fit SNERT zamiaít ich umnieylzenia; á ty 
fię wymawiafz fłahością (wolą, gdy ci naznaćzą jaką rzecz 
trudną, kochay heroicznie , á wizyftko zdawać ci fię bę- 


dzie ffudko, ylekko, y nayciężfze potyczki nie będą przy- 
kre 
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kre więcey, śle y owfzem ffodkim ćwiczeniem Miłości 
twoley: , 
ROŻDZIAŁ XXXVIIL 

Miłość żarhwa. 
| Ako Miłość gorąca (prawúle y utrzymiiie żarliweść, tak 
tež żarliwość ktora pobudza do pracowania, udofkona* 
la y czyni piękną , y iaśnieiącą Miłość , ta żarliwość ktora 
ochodzi ż Miłości, álbo ieft fama Miłością, á Miłością 
dofkonałą, ona iet według zdania Oycow Świętych poru- 
izeniem żywym y uftawicznym, y nieiakim uniefieniem fię 
gwałtownym ferca ku obiektum, w ktorym ferte (ie kocha, 
á ta Miłość żarliwa ufifule fprawić, aby było kochane od 
wfzyftkiego tworzenia, ileby mogły być fpofobne de tego; 
y ktora odważa fię ochotnie wfzyftkiego fię podiąć, ychwy* 
cić, y wfzyfłko wycierpieć, aby mogła tego doftąpić, Ta 
žartiwosé Miłości złożona left z pragnienia, z boiažni, z ra- 


dości, z fmutku, y czalem nawet z świętey cholery, y gnie- | 
wu. Pragnie z goracoscia zbawienia Dufz, y pomnożenia | 


Chwały Bożcy, boi fe y lęka. aby Bog nie był obrażony; 
czuie radość, kiedy Kroleftwo Jego pomnaża fie, (muci 


fię gdy widzi Chwałę Jego umńieyfzoną , zapala fię fpra* | 


wiedliwym gniewem przeciwko grzeíznikom, ktorzy Ga 

znieważalą, otož lą znaki zktorých poznafż, leželi mafz 
Miłość, y żarliwość ku Bogu. 

Te fzczęśliwe znaki żarliwości , łatwe fa do uznania 

w Oblubienicy, bo dla czegoż mewi w (zczegulnosci do O- 

Cant, 1. blubieńca fwego , Pociągniy mię za fobą. Zrabe me poft te. 

4 potym przydaie w wielości „a pobieżemy za wonnością 

zapachów Twoich, Curremus iu odorem unguentorum tuorum? 

„dla 
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dla tego jako mowią Swięty Ambroży, y Swięty Bernard , 
że ieft figurą Dufz naydofkenalfzych, y nayżarliwizych, 
ktore nie kontentuiac fię fame kochać Boga, ufiłnią iefzcze, 
pociągnąć cały świat do Miłości Jego. Nie dofyć tedy na 
tym tey Oblubienicy żariiwey, że kocha Boga fama, śle 
chce iefzcze pozyfkać mu ferca wfzyftkich Towarzyfzek 
twoich, gdy mowi do nich: Wychodźcie Corki Syońfkie, 
y oglądaycie z podziwieniem Krola Salomona, w Koronie 
ktorą Go Matka Jego ukoronowała w dzień wefela Jego. 
Egredimini Filie Sion, © videre Regem Salomonem in diade- 
mate quo ceronavit cum Mater fua, 

Na koniec Miłość iey y żarliwość pomnaża [ie tym (polos 
bem że Oblubieniec fam daie iey pochwałę zupełną, przez 
podobieńftwo podziwienia godne, gdy mowi: že ieľt nie» 
poruízona lako piekło, Dura ficut infernus amulatio, to Wy- 
rażenie zdaie fię być nazbyc mocne, ale nie może fię mo- 
wić nie nazbyt, dla pokazania gorącości Dufzy, ktora pa: 
fa žarliwošci4 , y Mitością ku Bogu, 


A PCE BSK TA: 


Prahe me po te, curremus im odávenť ungucntavum tuorum, 
Pociggniy mie za fcbą mowiła Oblubienica , a pobiežemy 
za wonnością Zapachow T woich. 
1. NJie Panie nie, niechce Cię kochać fama iedna, śle 
$ pragnę áby wfzyftkie ftworzenia nie miały tylko 
ledno {erce zemną, dla kochania Cię, zapal mię Miłością tak 
gorącą, ábym mogła zapalić infzych, y bieżeć z niemi za 
wonnością zapachow Twoich. Chcę pracować około tego - 
ze wfzyftkich (it moich przez pragnienia, przez modlitwys 


` dobre uczynki y przykład dobry, Oto ieftem gotowa Pa- 


nie 


Cant, 3. 


Cant, © 
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nie ofiarować fię dla rozfzerzenia Panowanla Miłości Two- 
iey Bofkiey, y pomnoženia Chwały Twoley, nie mafz ža. 
dnego niebelpleczeňitwa , na ktorebym (ie nie miała wy: 
dać, śni też nic tak trudnego, czezobymi fię nie pedięła, 
nic tak kochanego czegobym nie ofiarowała ,-dla pocią- 
golenia ferc do Ciebie, y chwały od wfzyltkiego tworze: 
nia. Mow Ty Sam w głębokości lerca mego o/ Niebiefki 
Oblubieňcze, czegoż wyciągalz po moiey żarliwości ? ie- 
éli dobr moich, zdrowia, ďawy, y życia mego? Ah/ fzczę: 
fliwa bym była, gdybym umarła w mękach, nie mogła: 
bym uczynić chwalebaieyfzey ofiary z tego życia šmiertel- 
nego, iako tracąc go dla Miłości Twoley, 
Trabe me poli te, cuiremur in odom unVUCHLOVYM LUOTUMI. 
Pociągniy mię za fobą, á pobieżemy za wonnością Zapa- 
chow [ woich. 
2. A czyliž nie ieftem zuchwała o! moy Boże, pro: 
(zac Cię abyś mię pociągnął? Jakiż lateres mafz 
uczynić to? coż zýíkaíz wtym, ktoraż telt pobudka Mi- 
łości Twoiey , ku maie, ieżeli nie lama Miłosć Twoia, 


4 Miłość fzczerze» y iedynie złafki Twoiey pochodząca? | 
ktož ia letem Panie? 4 któś Ty ieft? iam jiet robak zie” | 


mi grzefznik, y nędzna nikczemność, á Ty ielteś Bogiem | 
Nieba y Ziemi, iakiegoż tedy fzacnaku icit to ferce, ktore 
kochaíz fako Bog gorliwy? Ah! mufi być coś przecie, po- 
nieważ Go chceíz pociągnąć do fiebie, odpoczywać w nim, | 
napetniač ie, y zakazuieíz mi nie dawać go nikomu, tyl- | 
ko Tobie famemu. Daię Ci go tedy o? Niebielki Oblu: | 
bleńcze, álbo raczey oddalę Ci le, y wracam, ponieważ | 
jiet Twoie, y przynależy Tobie iedynłe, pociągniy le [ku- | 
tecznie do, fiebie, wypal, y wynilzcz przez ogień żarliwo* | 
ści | 
; i 


giem 
ktore 


t 
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ści Twoiey Bofkiey, wfzyftko to, cokolwiek: ma iefzcze 
w fobie nieczyftego , y ziemíkiego > zapal w nim te žarli- 
wość czyftą y gorącą ktoraby pałała bezprzeftannie dla 
Chwały Twoiey, y ktoraby pociągnęła wizyftkich Ludzi 
do błeźżenia zemną: za wonnością niebiefkich zapachow 
Twoich. | 
Egredimini Filie Sion © tičete Regem Salomonem in diade= 
mate ġuð covoravit cum Mater fume 
Wynidźcie Corki Syońfkie » a oglądaycić Krola Salomona 
w Koronie ktorą Gó ukorencwała Matka Jego. w dzień 
wefela Jego, mowila Oblubienica do Towarzyfzek 
fwoich. : 
3. Ynidž tedy fama wprzód o! Dufzo cia, wynidź 
z twego prożnowania, y niedbalftwa,wynidź z twe. 
go leniftwa, gňúsnocéci, ý óziębłości twóiey. gdyž to wizy= 
ftko fprzeciwia fię Miłości žárliweý, ktorąś powinna Bo- 
gu twemu. Wynidź zwiézienla zmyfiów twoich ciele- 
fnych zaczniy fama naypierwey kochać Boga ż całego 
ferca twego; potym ftaray fię o tó, aby ý iani kochali y 
dziwowali fię prawdziwerhu Salófnońowi s którym ieft Je» 
zus Chryfius, w fwoiey dwoiakiey Korónié, iedna left krwa« 
wa, á druga cbwalebna, Synagoga žýdowíka ktora ieft Ma- 
tka Jego, ukorońowała go Koroną krwawą s ý boléfna na 
Krzyżu, ktoży ieft łożem godowy, gdzie fię ofiarował, 
dla uczynienia cię godną bydź Oblubienicą Jego, y gdzie 
Miłość (prawowała urząd Kapłana, do tego ż Bogiem Mał- 
żeńltwa, Pokaż Go w tym ftanie wfzýftkim Corkom Sy- 
ońfkim, pociągniy wfzyftkie fefča do tego óbiektum , tak 
kochanego, gdy mu iuż oddafz fercć twoie, dziwuy fię 
in, adoriy Go; y kochay úa koniec w Koronie chwale: 
LI bney 
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bnzy, která był ukoronowany 'w Niebie od Oyca Przed- 
, wiecznego, w dzień tryumfu (wego; Málz w Olobie Je- 
zufa Chryftafa Oblubieńca fkrwawionego , 'y Oblubieńca 
Chwały, bież wlot od tego momentu przez Miłość żar- 
liwą do Korony krwawey, ieželi chceíz oglądać Go“ dnia 
oltatniego w Koronie chwalebney, nabył ičdney przez dru- 
gą idź, y wftępuy w Jego.slady, gdyż left twoim przy: 
kładem. 
Egredźmini Filie Sion, © widere Regem Salomonem in dias 
deimate, quo cronauit cym Mater Jua. 
Wynidźcie “Corki Syońfkie , 4 ogłądzycie Krola Salomona 
w Koronie ktorá Go uvoronowała Matka jego. 
4. V PZysrať wfzyftkiey ziemi do kochania Boga, pra- 
gnąć Go z wfzelką gorącością , pomnażać ro“ pra: 
gnienie, y utrzymywać w okazyach przez akcyć śmiałe; y 
odważne, fmucić (> z Swiętemi , widząc Go tak żelżońego; 
y obrażonego od grzefznikow. Otoż ten iet prawdziwy 
charakter Miłości żarliwey, znayduie fię lefzcze gorliwcść, 
y żarliwość w Miłości świętey , jako y wświatowey Mita- 
ści, ta lię obawia mieć wfpólnie ftaraiących liş o przylažú, 
á tamta ich pragnie, bo wie dobrze; że lerce Bofkie ieft 
dofyć obfzerne dla wyftarczenia wtzyitkim, y ta świąco- 
bliwa gorliwość nie infzego mle ieft, tylko żarliwość, kto- 
taby chciała ,áby caty Świat kochať Boga. - An! Panie za- 
pal mię, Y znifzcz, tą żarliwością gorącą, chciałabym aby 
wfzyftkie ftworzecia miały: fćrca, y Miłóśc 'Serafinow dla 
kochania Ciebie, śby wfzyftkie ufta nie ogtalzaty tylko 
chwałę Fweię, aby wfzyfłkie rozumy mie zabawiały fię 
tylko fozwažaniem Twoich wieikich , yniepoiętych do- 
fkoaałości. Łączę fię da, wfzyftkich: pochwał, ktore od» 
biesalz 
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bierafzod Aniołów od Swietych w Niebie, y ód wfzyftkich 
iprawiedliwych zoltaiacých na ziemi: Zyczyłabym fobie, 
śby ci wfzylcy krorzy Cię kochaia , y śderuią , rozmnaża: 
lifię w liczbie niefkeńczoney, y dałabym wlzyftkę krew 
Moie dla przefzkedaenia y zabronienia by y'naymniey» 
lżey obrazie: przeciwko Maieftatowi: Twemu Bolkiem. 

Dura Peut imfernus. cimulaio. 
Zarliwość ieft mocna iako piekło mowi Oblubieniec. 

5. S tai żarliwość o! moy Zbawicielu; byłą dalekó 

£ mocnieylza niż piekło, ponieważ mies z niego wy- 
bawiła, y pokrufzyła Bramy lego, dla otworzenia mi Nie: 
biefkich. Była iefżźcze mocnieyfza niż śmierć; ponieważ 
odięła mi życie, dla nadania mi go. Ty będąc pilnym, y 
przezornym w żachowaniu mnie , y obronłeniu przeciwko 
sieprzylaciołom fzczęścia mego wiecznego, ukryłeś mię 
iako mowi Prorok w fkrytości oblicza Tw ego, y pod cie- 
niem fkrzydeł Twoich, oświadczyłeś fie ztym, że kto 
mnie dotchnie, dotchnie fię źrzenicy oka Twego, byłeś 
tak gorliwy o Dufzę moje, żeś mię zakrył w rękach Twos 
ich, upewniaiąc mnie, że żaden: nie będzie mię mogł wy- 
drzeć znich, otworzyłeś mi'ferce fwoie. y nie mam tylko 
wniść do niego , zi ftawać tam, y nie wychcdzić nigdy 
Z tamtąd. Ta żarliwość mocnieyfza ieft niż śmierć pie- 
kło, nie oddalayże jey odemnie o / Niebjefki Oblubjeń- 
CZE , iaKoś uczynił owemu ludowi niewdzięcznemu s ktoa 
remuś tym pogroził. "Wiem że uftawanie, y ofłabienie Mi 
tości żarliwey w fetcu- moim, deft doftateczne, dla oziebič- 
nia Miłości Twoley ku mnie, niechże raczey Wprzod u= 
mre; niżeli mat przeltaé kochąć Ciebie, 3 


El? Dura 
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para ficut iuferzys emulatio. 
Mocna ieft jako pieklo żarliwość. 

6. Mo mowić że żarliwość Miłości Ludzi ku Bo- 

IVA gu ieftteraz nieporufzona, y mocna iako piekło? 
Ah! mie malz nic fabfzego, gdyż iet to cnota ktorey 
prawłe iuż nie znaią wigcey: gdzież znaydułemy owych 
Dawidow » ktorzyby fẹ mogli przechwalać že fą zapale- 
ni, y wynilzczeni przez gorącość ich żarliwości; owych 
Eliafzow, Finefow, ktorzyby w obecności wielkich Mo- 
narchow ziemíkich wydail fię y odważyli na wfzyftko, 
dla Chwały Bożey. Fatlzywa żarliwość ogołocona z Mi- 
łości, naftąpiła na to mieylce, á prawdziwy interes Chwa= 
ły Bofkicy ieft teraz opufzczony, y zaniedbany, bardziey 
á niżeli kiedy był. Ocné Panie y ożyw tę Miłość, y żar- 
liwość ofpałą, y uftawalącą iuż w fercach Ludzkich, wzbudź 
ią, y ożyw ofobllwie w moim fercu, y doday mi dofyć go- 
rącości do utrzymania Chwały Twoiey, choćby y z utra- 
tą życia mego, ktore za nic poczytam, byleś Ty był ko- 
chany y chwalony, za wiele ie za$ poczytam, ieżeli mo- 
ge przez utratę jiego przymnożyć czci, y chwały, ktora Ci 
jet powinna, nie mogę go zaś zażyć, ofiarować, ani u- 
tracić chwalebniey, iako gdy go dla Ciebie żałować nie 
będę. WEZ 

Dura ficut infernus emulatio: 
Zarliwość ieft mocna iako piekło. 
7 P“ czymże mogę poźnać, iak ieft mocna Miłość mos 
ia y żarliwość ku Bogu? wiem že gdyby mnie (py; 
tano, ieżeli kocham prawdziwie Przyłaciela godnego mo- 
iey eftymy y Miłości, ktoremu miałabym obligacye wiel- 
kie, examinowafabym [ie względem naftępulących pun- 
i ktow, 


kt 
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ktow, ktore fa dowodami prawdziwemł Miłości žarliwey. 
1. Jeżeli trzymam ftronę iego z gorliwością przeciwko niez 

przyjaciołom lego? ; 

2. Jeżeli leftem gotowa podiąć fię wizelkiey pracy y faty- 
gi dla dobra iego? ` 

3. Jeżeli cierpię dla niego z pociechą y bez ufkarzania fię? 

4. Jeżeli czuię-żal ztąd, gdy co cierpi Przylaciel moy, y 
gdy na niego naftępuią, 4 clelzę fię gdy go widzę uíza- 

„nowanego, y ukochanego od wfzyfikich ? 

Otoż znaki y dowody aayprzednieyíze Miłości żarli- 
wey, dofyć ieft natym o! moy Boże, te punkta obwinia- 
lą mole niadbalftwo, y oziębłość, ten rachunek zawíty- 
dza mnie bardzo, y te znaki fa tak wiele świadećtw prze- 
ciwko male, ktore mię przekonywają, że nie mam ie- 
fzcze Miłości żarliwey. Chce odtąd Panie trzymać I woię 


| ftrońę z utratą wfzyftkiego, co mogę mieć naymilfzego. 


EO o ZE CZ 


Chcę wfzyftko dać, wfzyftkiego fię podiąć, wfzyftko ciere 
pieć, y wfzyltko ofiarować dla Twoiey Miłości. 


ROZDZIAŁ XXXIX. 
Miłość ślepa. | 
W Zyciu cielefnym znaydule fię zaślepienie, ktore ieft 
grzechem, y karą grzechu, w życiu Duchownym 
znaydule (ie zaślepienie ktore ieft cnotą, y drogą prowa- 
dzącą do naywyżfzey cnoty, tamto jet znakiem nieomyl: 
nym zatwardziałego ferca ku Bogu, to zaś iet dowodem 
nayoczywiftfzym powolności iego; y mocney Miłości ku 
Bogu. Grzefznicy wpadaią w zaślepienie, gdy idą za fał- 
(zywym światłem rozumu cielefnego, á fprawiedliwi na- 
bywaią Miłości ślepey, przez wyrzeczenie fię (woich zę 
{nyc 
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277... ,: . Bok, Miłości Bofiicy = 
fnych światłości, daiąc fię prowadzić przez fzczęśliweci é- 


mności Wiary do źrzodła prawdziwey.światłości, ktorą ici 


Bog, y tak w ćwiczeniu fię w Miłości Bofkiey, potrzeba 
bydí! ślepym dla widzenia wyrzekać fię {wego włafne- 
go rozumu, y rozladku , áby go nabydž, przyltać na włae 
fog niewiadomosé, y ciemności, áby deyšé pewnicy do 
prawdziwego światła, k 

Znaydiie fię Miłość ślepa ktera left dziełem tworzenia, 
wípartego łafką Bolka, 4 ra iet gdy nie uważaiąc fwo- 
ich [entymentow naturalnych; y włalnych światłoś,i, pëd- 
dale fię bez odwłoki, y bez roftrząfania żadnego wfzy- 
ftkiemu, cokolwiek Beg jey rozkazuie , luboby fię iey nay- 
ciężey być zdawało. Ale mowić jako Oblublenica ,* oto 
Kochanek moys ktory mowi do mnie; fa Drledłus neus 
loquitur miki, Albo też gdy w pośrzod ofchłości, opuizcze= 
nia wnętrznegó, y odięcia światłości zofłaiąc, nie zanie- 
chywa'fzukać Boga z takąż wiernością, jakoby Dulza jey 
była wlzyltka zatopiena w rofkofzach pociech, ma podo: 
bieńftwo Oblabienicy, ktora {zuka tego ktorego ferce'iey 
miłuie w pośrzod ciemności nocnych, Jn Wulo meo żer no- 
fles quefivi quem diligit anima mta, 

Znayduje fię iefzcze infza Miłość slepa, -ktora ieft bat- 
dziey dziełem Befkim, niż ftworzenia, á ta iet gdy Bog 
wynofi Dufzę do kontemplacyi proftey, y wyżfzey, w kto: 
rey Go poznaje, więcey przez niego famego, niżeli przez 
ftworzenie , nie-tak przez ufiłowanie imaginacyi, yroau: 
mu, iako przez profte zapatrowanie fię na Niego, całą ito- 
tą Dufzy, nie przez dochodzenie iakiey dofkonałości 
w fzczegulneści, lecz przez weyžrzenie powfzechne, śle 
bardzo przyienine; na cafe Boftwo lego, co Oýcowie Swię: 
ci 
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ci nązywaią ciemnością świątobliwą; mamy fe albowiem 
da tey iftaości uaywyżizey, iako do obiektum pewnego; 
niepoiętego, niefkończcnego,y nielkończenie miłego, Uwas 
žamy lamych fiebie iakoby zatopionych , zanurzonych, 
y pochłonionych w obizernym Oceanie tey iltności nié- 
fKośczoney: = Nie włdząc Go „tylko przez ten obłok cus 
downy, o któtym mowi Prorok, že“ nia. upodobanie ukťy, 
wać fię w nim, nie zaniechywaiąc iednak dawać fięuczuć, 
y mowić do prayiacigł. fwoich, iako uczynił: Moyże- 
fzówi, Stan wy!oki wkrorym zoftawała Oblubienica gdy 
mowifá: oto Ten, ktory ukrywa Gę "za ścianą nalzą, á 
pAtczy przez okna, ý poglada przez kratki, Za ipfe pofi.pa- 
rietem #oftrum 'te|piciens per fenfiraz , profpściens per cancellos, 
Albo gdy mowiła, nie przelłanęj iść.na gorę mirry, y na 
Pagorki kadzidła, aż fię dzień pokaże, y cietnności nocne 


Cant. 2; 


rozpędzone będą: donec alpiret dies, 6 inclinentur umbre wasCant. 4 
Pe glia 3 


dam ad montim myrrbe. €8 ad coliem thuris. 
AFFEKTA. 
Em dilettu s meus Ibguittiť mibr. 
Oto kochanek moy mowi do mnie powiada Oblubienica. 
1. ZNN Ots. powinnam Go widzićć, jako“ oda oczami 
~” Wiary, ktora lubo w ciemnościach, nie zaniec hy: 
wa jednak“ wyjawiać ti Go, y pokazywać gdy ieft złą» 
czona z Miłością , loguttuz, m bi „mowi do mnie, "Powin. 
nam Go fuchać, y fkłonić ucho ferca mego na Jego Boe 
fki wyrok, krory lubo nie ieft wyraźnie, v iawnie mowią- 
Cy, nie zaniechywa iednak dać fię zroziimieć wnętrznie + 
y w głębókości ferca Dufzy zebrańey w fobie; Yy trzyma- 
lącey figę w pilney attencyi. Rolkazuie mi iść, Ale iakoż 
Poydę, gdy zoftałę w ciemnościach ? “nic to nie (zkodzi, 
ieftem 
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279 Rok Miłości Bofkicy. 
jeítem pewna © Sercu Boga mego, že mule nie prowa- 
dzi pa zgubę moię, śle do zbawienia wiecznego. Poltes 
puy tedy o! Dufzo moia; dopuść fię prowadzić oślep, nie 
turbuy fię tym, Že utťaciíz. czalem z oczu twoich gwia- 
zde oświecaiącą, iako Krolowie Mędrcy» widźiałaś ią razy 
ána tym ma ci bydź dofyć, przechodź odważnie przez 
przepaści, przez drogł ciemae Wiary, Oblubienlec twoy, 
ktory left światłością (ama, będzie cię prowadził za rękę, 
pokl Go kochać będziefz, idź za Jego Nayświętlzym powo- 
dzeniem, wpośrzod ciemności twoich, nie patrz tylko Jepo 
oczami, nie chciey widzieć tylko tyle, ile on będzie chciał, 
śbyś widziała takowe ciemności, y zaślepienie daleko wię- 
cey waży, niž włafne światłości twoie. 
En dilekłus meus loquitur mibi 
Oto kochanek moy mowi do mnie. 

2. paoms tedy zachować głębokie milczeniej, gdy 

kochanek moy mowi, bez tego zaś omleízkatabym 
refpektu ku Niemu, y podałabym fie w niebefpicczeńftwo 
utracié niektore z Row Jego Bofkich , ktore fa wfzyfikie 
ffowaml nauki, y žyciá. Powinnańń nakazáč te milczenie, 
nie tylko utom moim, ý zmyffom powierzćhowsym, śle 
oraz y Dufzy moiey, y wizyftkim iey władzom, iák tylko 
zawoła kochanek moy, powinnam zaraz porwać fię, y bie- 
żeć ślepo, gdzie mię prowadzi, powinnam zgubić, y za- 
topić włafną wolą moię w jego ńayświętfzey woli, pò- 
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winnam ią w fobie wynifzczyć, y úňorzýč cale, abym nie | 
miała więcey-tylko wolą Boga mego; za iedyną pobudkę | 
wizyftkich moich fpraw, yakcyi. Racye ludzkie; pory- | 


wczości natury, światłości włafnego fozumu, wola wfafna, 


leniftwa, niedbalitwa  gnúšnoscl/ wftręty naturalne» Mi: | 


łość 
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łość wtaľaa, afekta niedofkonałe, przywiązania czułe, u- 
patcywanie włafnych laterelľow zaifzczaycie -odtąd we 
maje, Ide was zaraz ofiarować Miłości ślepey, ktorą po* 
winaam Oblubieńcowi memu Niebiefkiemu. 
En ipfe fiat pofi parietem nofirum, refpiciems por femefiras, pro- 
jpiciens per cancellos 
Oto (: mowi Oblubienica:) ftoi za ścianą nafzą: patrzy 
przez okna» pogląda przez kratki. 
3. Bfteś tedy prawdziwie Bogiem ukrytym o! Niebie» 
íki Oblubieńcze, Ty ktory iefteś światłością, .y Žrzo« 
diem lafności, nkrywafz fię w ciemonściach mowi Pros 
rok, obawiaigc fię przerazić oczu nafzých , nie dalefź 
fie widzieć mowi Apoftoł tylko iakoby w zwierciedle , y 
w cieniu, letes nad nami, około nas, y w pośrzod nas, 
w naywiękfzey śwłatłości Twoiey, amy nie widziemy, 
tylko nieiakie obiianie fię promieni á tak daiefz okazyą 
do ćwiczenia fię w Włerze aafzey y Miłości, abyś im przy- 
dał przez to więkfzey zafługi, nie zaniechywafz iednak 
widzieć moie, y mowić zemną przez tę ścianę cudowną 
ktorą Miłość Twoia dowcipna założyła, y wyftawiła mię: 
dzy mną, y Tobą, y chcefz także abym Cię widziała, á- 
bym da Ciebie mowiła, y abym w pośrzod ciemności Wias 
ry kochała Cię Miłością ślepą y poddaną. Pozwalam na 
to Panie, chcę Cię adorowąć z tak wielką uczciwością, y 
ufzanowaniem, iakoby ta Ściana była obalona, y lak gdy- 
bym Cię widziała oczywiście yiawnie, Chcę Ci być po- 
fłutzną tak puokrualaie, y wiernie, iak gdybym fłyfzała 
Głos wyraźny Słow Twoich Bofkich, y widziałam porus 
fsznle Ut Twoich Nayswietízych , dla oświadczenia wy- 
raźnie rolkazow ktore mi dałefz. Mow do Dufzy moiey 
M m e? Niebielki 
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o! Nieblefki Oblubieńcze, ieftem gotowa bydź CI peflufžna 

woślsp dla pokazania Ci wierności ferca mego. 

En ip/e hat pof paričtem nofirum > re/piciens per femsfirai, 
pro/picieas per cancellos. U 

4. PORE Panie ta Ścianą rozłączałąca, ktora prze: 


j 


[4 


fzkadza iedności dofkonałey (ercá mega z Sercem 
Twołm , trwać będzie? kledyž światłość wynidzie z po- 
śrzod ciemności moich ? kiedyż widzenie oczywifte nafłąpi 
po Wierze, ialność po ciemnościach y mrokach, rzetelność; 
po zwierciedle? żywy portret po wyobrażeniu ? kiedyż be- 
de mogła mowić lak niegdyś Prorok z Bogiem moim 
przeftapié mur, dla złączenia fię nierozdzielnie znim? 
któż mię wybawi od tego ciała śmierci, od tey ściany cie- 
lefney, ktora mi przefzkadza widzieć Boga mego iawnie? 
śle Panie oczekiwać będę ięcząc y wzdychaijąc, oblawie: 
nia Oblicza Twego Bolkiego , 4 na ten czas będę Tobie 
podobna, bo Cię obaczę takim, iakim iefteś, á oczekus 
iąc tego fzczęścia, uczynię fobie zafługę, z moley wła- 
{ney niewiadomości. Będę fię ciefzyć, že przemięfzkie 
walz w światłości niedoftepney, będę bieżeć oślep. gdzie 
mi rofkazuiefz iść, á przez co poddanie fię z powolnością 
ftanę fię godną widzieć dnia iednego iafność Twole. 
dn leliulo meo per močtes guefiut quem diligit anima mea, 

deskę illum © ton #nveni, 
Szukałam kochanka mego (: mowi Ožlužienica:) pod czas 
nocy ciemney, y nie znalazłam Go. 

5. zara Boga á nie znaleść Go, ieft to kara ftrafzna 

niezbożaych , ktorzy Go nie fzukali w czafie, źle 
być mu wiernym, ylzukać Go z wfzelką gorącością , ile 
fię tylko može podczas ciesaności Życia tego śmiertelnego 


a nie 
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Wing á nle znaydować Go, ieft to nie tak<kara lako proba Mi- 
tości, fzukam Cię częfto o/ Niebiefki Oblubieńcze , á Ty 


44614 mafz uciechę ukrywać fig, ufiťule złączyć lę z Tobą, á 
prze! ždále mi (ie iakobyś [ie oddalať odemnie, y nie znayduię 
KODA w moich Modlitwach tylko ciemności: niewiadomość, 0- 
7 DO: fchłości, y częftokroć ferce moie przy wfzelkim ufiłowa- 
alani niu fwoim, zoltale twardfze niż kamień na pufzczy, by- 
ARA łabym niepociefzona w tym utrapiepiu, gdyby ieden z do- D. Bern. 
T be. fkonałych kochapkow twoich (ktory tego częfto dozna» $ Noris 
ELE. wał] nie nauczył mnie, że Miłosć Bofka wyprowadza Dei. 
nim? pożytek, z włafnych defektow nafzych, to ieft, zapala ©: 
pr gień z włafney oziębłości nafzey,ztąd światło nayłiaśnieyfze 
y Eb wychodźi, z naygrubfzych ciemności na'zych, á niewła» 
TaT domość ślepa, y podległa prowadzł nas do poznania do: 
Tobie fkonaľ zego. Pozwalam Panie na odlecie mł światłości 
| |  przemiiaiącey, byleś mie nie obnažať z światłości wieczney, 
> ln letalo meo per noes guafivi guem diligit anima Pica, 
vta- |. 6. DEde Cię fzukać Panie áż do śmierci, nienważając 
ęfzki- B ciemności moich y niewiadomości, dofyć na tym 
gdzie Dufzy moicy, áby wiedziała że to Ty iefteś, dofyć na 
2.8 tym fercu memu czuć, y poznawać že to BOG iego, 
T | abym Cię kochała Miłością ślepą. Siedzącey w ciemno» 
7 mea, | ściach. y pomrokach śmierci, nie žaniechywalz iednak 


| nawiedzać mnie y jeżeli nie widzę iafności Oblicza Twe- 
] czas | go, ktore nie będzie mi obiawione aż w Niebie, cznię 
jednak fzczęśliwe fkutki, y Bofkie weyrzenie Twołe, u- 


afzna l znaje nad fobą znayduiąc Cię w pośrzod tey ciemności 
śle ? Swiętey, w ktorey czuię obecność Twoię, y poznale Cię, 
s tẹ l lubo Cię nie widzę. > Oczy moie fą bardzo fłabe, dia za- 
Inego | patrowania fię w ffoáce podczas południa, lubo to nie 
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ielt tylko fabym wyobrażeniem iafności Twoley Bofkiey, 
jakoż mogę widzieć ialnosé niefkończoną Iftności Twoiey; 
jednak czuię ciepło fłońca, na ktore nie mogę patrzyć, 
Prolzę Cię Panie, aby przez ten obłok, ktory Cię ukrywa 
oczom moim, ferce mole mogło uczuć gorącość tego o- 
pnia Świętego, ktorys przylzedł zapalić na ziemi, ocze- 
kuląc tego fzczęścia, Aż Cię ofiągnę y oglądam iaśnie 
w Niebie, 
Dones a/piret dies, © inclinentur umira, vadem ad montem 
myrrhe, © ad cóliem thuris. 
7. A” wielki dzień wieczności pokaże fie, á mroki cie» 
mne życia tego śmiertelnego rozpędzone będą, 
poydę na Gorędla zbierania Mirry, umartwienia, y ciers 
pienia, y abym uczuła wdzięczną wonią zapachow ka: 
dzidła Bofkiey Miłości. Przyftałę na to kochać nie wie 
dząc, ponieważ tego chcelz Panie, byiem czuła, y uzar 
wała že to, co kocham, left wfzvítko com powinna ka» 
chać. Pobieżę iako Moyżelz w pośrzod ciemności Sw iętego 
obłoku na Gore, abym fłylzała mówiącego Boga mego, 
będę Go kochać y adorowač jako Boga ukrytego, nie obae 
czę nic, ale olfiagnę przez Miłość moię tego, ktory ieft 
wfzyftko, y oprocz ktorego, y bez ktorego nie malz nie, 
na podobieńftwo Oblubieoicy, moja niewiadomość, y mo» 
ie ciemności, będą mi mirrą gorzką, ktorą abierać będę, 
śle Miłość mola, afekta, pragnienia, wyniefienia, y ofig- 
gnienie Boga poprzedzaiące , będą zapachem wdzięcznym 
kadzidła, ktory uczuię. Zgubię fe, zanurze , y żatopię 
zupełnie w tym Oceanie światłości, á nie obacze iego jas 
iności, uczule żywo iego Nayświętizą obecność , á nieo» 
baczg oblicza jego, doświadczę y doznam iego fiodkości, 
a nie 
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á nie oglądam Jego piękności, dopufzczę fię zapalić tym 
opniem niizczącym , śmie będę widziała Jego płomieni » 
šciíkať Go będę mocro ramionami gorącey Miłości, lubo 
nie będę miała żadnego poznania Godawnie, obaczę ies 
dnák przez te ciemności mego iedynego, cale niefkoń- 
czenie dofkonałego, y niepoięrym f(pofobem miłego, im 
maiey będzie mi pozwolono widzieć Go, tym więcey 
wzdychać będę za owym fzczęśliwym momentem, ktory 
odkryje na zawfze zafłonę ukrywalącą mi teraz Oblicze 
jego Bofkie ktorego oglądanie będzie (zczęściem moim 
wiecznym, 


ROZDZIAŁ XL, 
Miłość naywyżfza. 

K. Boga, á nie kochać Go fpofobem naywyż= 
lzym, nie left to kochać Go, śni jako tego godzien, 
áni iak wyciąga tego od nas, y owfzem ieft to obrażać Go, 
gdyžby to było uczynić nieiakieś porownanie niegodzie 
we Jego godności z ftworzeaiem, ztąd pochodzi, že gdy 
Chryftus poftłanowił wielkie przykazanie Miłości Boga» 
dał zaraż y to Miłości naywyžízey, y zamknął iedno `y dru- 
gie w tychże famych ffowach, Bedzteľz kochať (mowi Jezns 
Chryftus) Pana Boga twege, otoż przykazanie, Miłości , 
te wfzyfikiego ferea: twego, ze nfzyfikiey Dufzy twoiey, ze y 

wfzyfkich fil twoich, otoż to left Miłości naywyżfzey. 
Przyczyna tego wielkiego przykazania ieft ta, że ia- 
ko nie mafz tylko Bog fam, ktory iet Naywyżlzym Pa- 
nem nafzym, y Naywyżizym Dobrem , tak też nie mafz 
tylko On fam ktory iet naywyžízym fpolobem miły, Ca 
ict Naywyžízym Fanem naízym , gdyż nas fwoszył, od: 

kupił, 
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kupił, y iet wielowľadnym Panem życia nafzego , y 
śmierci nafzey deczelney, y wieczney, On ieft Naywyż- 
fzym Dobrem nafzym , bo on iet Autorem, centrum, y 
końcem wlzelkiego dobra, ktore fię tylko pomyslié mo: 
że, śoprocz Niego, y bez Niego nie było nigdy ża- 
dnego dobra prawdziwego. - 

Miłość Bolka iet częfto wyrażona w Pieniach Swiętych, 
przez kadzidło, y zapachy, krorych przyiemna. y wdzię- 
czna wonność wftępułe áž do Serca Bofkiego , śle Miłość 
naywyżfza išít to zapach złożony z naykofztownieyfzych 
wonności, ktory Je- zamyka w fobie, y przewyżfza wlžy- 
ftkie inne zapachy, y to iet. co przywiodło Oblubieńca 
do mowienia>žd zapach z odzienia Oblubienicy iego, ieft 
wybornieyfzy nad włzyKkie wonności; oder veffimentorum 
tuorum fuper omnia aromata. 

Oblublenica korreipondowała dofkonale pochwale kto- 
rą Oblubieniec dawał iey Miłości, gdyż Go kochała nay- | i 
wyžízym fpolobem, y nad wlzyftkie rzeczy, zaprawdę wi- 
dziano ią blegaigca za nim pe pufzczy, ztak wielk4-gos 
rącością, y ufilnością, že Towarzyfzki iey dziwniąc (ie ta- 
kley fkwapliwości iey, pytały iey; ktoryż to jeft kocha» 
nek twoy między kochankami, o ! naypięknieyfza między 
wfzyftkiemi niewłaftami ? Qualis eft dilečlus tuus ex dilečlo 
e! pulcherrima mulierum? Ona odpowiada na tychmiaft, 
że ieft wybrany z tyfiąca, Biefus ex millibus, y przyda» | 
ie że Głowa lego ieft z fzczerego złota; capu ejus, aurum 2 
optimum, otoż pobudki Miłości iey naywyžízey ku fwe- 
mu kochankowi. i 
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Cześć 3. 
AFFEKT A 
Odor veflimentovam tuorum.-fuper omnia aromatas Cant. 4. 
Wonność odzienia twego, mowi Oblubieniec do kochan- 

ki (woiey przechodzi wfzyftkie wonności zapachow. 
I. Szyftkie cnoty fą tak wiele fzat kofztownych kto- 
re okrywaią Oblubienice, y bronią ią od nieprzy- 
iacłoł iey fa to ftroie, y ozdoby, ktore ią-czymią przyie- . 
mag w oczach Oblubieńca iey, fa to perfumy y woańości, 
ktore (prawuią iż wydaie z fiebie wfzędzie wdzięczny 
zapach, y wonią Jezufa Chryftufa, śle jeżeli Miłość nie 
przodkuie tym cnotom, iako naywyžízy Monarcha, te 
fzaty fą lichą obroną, te ftroie nie mala nic pięknego » 
yozdobuego, te zapachy także nie wydaią nic wybor- 
nego ,.4ni przyiemnego , ta Miłość iet mocną zbroją, kto- 
ra niedopuízcza , śby-Dufza iey była zraniona, ieft to 
drogi kamień, ktory dodaie ozdoby, y świetności iey ftro- 
iom, ieft to ogień ktory zapala, y roftapia ley wonności, 
y fprawuie, iż ten dym zapachu wdziecznego, wftępu- 
ie aż do Serca Bofkiego. Podday tię tedy o! Dufzo mo- 
ia z wielką pociechą panowaniu naywyżfzemu Miłości 
Bofkicy, bez tey zaś Miłości, poczytay wfzyftkie twoie 
cnoty za mic, z nią zaś polegay cale na Sercu Bofkim, 
y to left wfzyftko czego naybardziey maíz pragnąć, 
Ogar veľšimentorum tuorum, fuper omnia aromata. 
Zapach fzat twoich, jeft nad wfzyftkie inne wonności. 
2. [Eželi Miłość Bolka nie iet nayprzednieylzym ftro- 
jem, y ozdoba Dulzy moley, ieželi wonności iey nie 
przeaofzą nad wfzyftkie inne zapachy „to ieft ieżeli nie 
Drzodkuie caotom moim , leželi nie łefł ich Dufzą, ży” 
ciem, y pierwízým porulzeniem, iednym fowem, ieżeli 
nie 
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nie zoltalé w fercu moim, dako naywyżlzy Monarcha na 
Tronie (woim, -nie ieftem tylko nie, nie zafługuię nič, á 
za tym nie mam fię niczego fpodziewać, gdyż nie mogę 
fię podobać očzom Oblubieńca mego niebietk:ego, bez tey 
Miłości naywyżfzey, mole ćwiczenie fię w pokorze nay* 
głębfzey, nie, będzie tylko podłością, y nadeciem umyjłu, 
„mola ňadziela nie będzie tylko znchwałością, y wynio* 
ftością , Wiara moia nie będzie tylko okropnym trupem, 
tuż ułożona we”mnie wfpaniałość umyfłu, będzie pra- 
wdziwą pychą , żarliwość moia y fzczerą cholerą y zápal- 
czywością pokrytą. pretsxtami świątobiiwemi, moja ro- 
ftropaość polityką światową, álbo raftropnością według cia: 
ła, fprawiedliwość moia będzie nieužýtoscia y zatwac- 
działością ferca, 4 moc mola prożną obłudą męftwa y od- 
wagi. Panuy tedy we mate (ama Bofka Miłości, panny 
gad fercem moim, nad żądzami, y Afektami lego, y nád 
wízelklm przywiązaniem iego, kroluy nad Dufzą moią, 
y aad wfzyltkiemi iey potencyami, panuy nad wizyftkie- 
mi cnotami moiemi; tozpulzczay, roztapiay, y zapalay 
wfzyftkie re wonności, y dav im wfzeiką moc, ktorey po- 
trzébuia dla poświęcenia Dufzy moiey, dla zbudowania 
bliźniego mego, y dla wydania ich wdzięcznego zapa* 
chu Bogu famemn. 
Olor veftimentorum tuorum [uper omnia aromata, 
g. N Iłość Bofka iet to zapach wdzięczny, ktory po. 
NĄ winieu przewyżfzać wfzyftkie inne zapachy, y 
wonności, łeft to manna niebieíka, ktora zamyka w fo- 
bie, y daie uczuć fłodycz. y (mak wfzelkich pokarmow, 
y potraw naywybornieyfzych, ielt to fol, ktora ie zacho- 
wule, ydodaie im (maku ktorego potrzebułą, dla ukon- 
tentowania 
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| Ba tentowanie wfzyftkich rożnego gufłu Ofob, kochać nay-p, Aug, 
AE wyžízym fpofobem, mowi Święty Anguftyn, ieft to nay- de docu- 
ogę wyżfza fzezesliwosé. Kochayże tedy jedno tylko dobro, "en z 
tey w ktorym fą wfzyftkie inne dobra; ára rym ci ieft dofyć SEn 
lay» dla ufzczęśliwienia twego. Znaydziefz w tey iedyney do- 
fu, broči wfzyltko co kochafz ,: wfzyftko co mafz kochać, y 
nios fpofob iako Go mafz kochać, ieżeli kocham Boga mego 
m, naywyżfzym fpofobem, znaydę (ie w Bogu, be fię nie bę: 
pra- dę kochać tylko dla Boga, znaydę Brata mego, y bliźnie- 
pal- go niego ktorego kocham w (ercu Bolkim y znaydę wfzy 
ro- Ako w Bogu; 4 Boga we wfzyftkich rzeczach ,;znaydę Go 
cia» w uboftwie moim, w ciérpleniach moich, w ciemnościach, 
war- y ofchtoáčiach moich, tak iako w affcktach paywyżfzych, 
od- y w Miłości piefzczoney, y czułey, gdy będę wízyítko fto- 
nny fować do tey Mitosci. naywyžízey, ona bedzie molm po- 
nád czątkiem, y pobudką , ona będzie moim centrum, y koń- 
oią, cem tede myślić, y czynić przez nie, dla niey, y znią 
'kie- wfzyftkie rzeczy. i 
alay Qualis eft dilebtus tuus ex diletto, o! pulcherrima mulierum? 
7 po- Ktoryž to ieft kochanek twoy między kochankami ,.ol 
ania naypięknieyfza między wizyftkiemi Niewlaftami? 
apa- 4. M Towarzyfzki do Orlubienicy. , Podziwie- 
nie w ktorym zoftawały widząc ią biegalącą z tak 
wielką gorącością». y ufilneácia,-y nważałąc w oczach iey, 
boś w poftępkach, y w caléy Ofobie iey perufzenia tak fkwa- 
y, y pliwe, (prawiło te iż potwierdziły le w rozumieniu {woe 
la im, żę mufi bydź ten kochanek nadzwyczayney godno= 
how, ści, gdyż ią widziały wfzyftkę wfkroś przcieta y napeł- 
GR: niong affektem ku iedynemu obiektnm , ktore {erce iey 
koñ. kechałe „nie widziała tworzenia, nie mowiła do. nich, 


* 
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tylko gdy (ie pytała, gdzieby był kochansk ley, y tak mo» 
wi Swięty Auguftya, Dufza ktora kocha Boga niywyż: 
fzym fpofobem. nie. może myślić o žadney iafzey rzeczy, 
tylko o alm, y ale może pracować tylko dla Niego» nic 
z tego co iet (tworzone nie tyka iey bynaymniey, wízý- 
fiko co nie iet Bogiem, y nie prowadzi do Boga, ieft iey 


ciężkie y przykre, całą Dufza iey, wlzyftka pamięć, | 


wízyitek rozum, całe lerce, wfzyftka wola, wfzelkie żą* 
dze y pragnienia nie zmierzaią tylko ku cemu ktory pa: 
nuie iedynie, y naywyżfzym fpofobem wniey. Ah! kie: 
dyż będę wfżyftka zupełnie przynależeć memu Nayświęc* 
fzemu Mosar(ze”” kiedyż kochać będę naywyžízym (po: 
fobem tego iedyntgo , naywyżlzego fere wfzyttkich Pana! 
Qualis ef dile tus tuus ex dilesto: o! pulcherrima mulierumć 
Jakiż tedy ieft kochanek twoy między kochankami , o! 
naypieknieyfza między wfayftkiemi niewiaftami ? 

5. )winnam kochać dla Boga famego tworzenie kto" 

re mi Bog roíkazuje kochać, powinnam im dać w 
fercu moim rząd, ktory ©a chce śby w nim trzymały; 
śle moy naywýžízy Moaarcha bzdzie tam miał zawizć 
naypierwize mieyfce, y będzie Panem lego wielowta: 
daym, Oa będzie nietylko kochankiem (ercal mego , śle 
jeízcze kochankiem między kochankami, 4 bez rego zas 


przewrociłabym porządek Miłości, nie dawać naypier | 


wfzego mieyfca tey Miłości, y nie załadzać ieyna Tro 
nie wfzędzie, gdziekolwiek fię zaayduie, łeft to nic viť“ 


dzieć otym iż według mowy. Swiętego „Auguftyaa , "014 | 


left hayftarfzą Corką Szrca Bolkiegos do tego że jiet Bog 
fam. Spytay fiş teraz fama fiebie o/ Dufzo moja, iaki rzą 
dawałaś w fergu twoim Baikicy Miłości, ktory rząd w nid 


trzyma | 


| 


| 
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trzyma 'y teraz, gdy znalz dobrze iey godność ktory rząd 
będzie trzymała odtąd? Ab! Panie, przefzły czas przywo- 
dzi mię do żalu, y ięczenia, nie ieftem pewna takže o te» 
raznieyÍzym : śle czuię to mocno w fercu moim, żem ieft 
gotowa kochać Cię naywyżfzym fpofobem aż do śmierci, 

Elettus ex millibusc . 
sce moy ( mowi Oblubienica ) ieft wybrany z ty- 
iąca. 

6. | 7 Ybranie Jego left wieczne, gdyż Ociec Jego Przed- 

| wieczny obrał Go od wiekow, áby był moim 
Zbawicielem, Pośrzednikiem, Oblubieńcem, y Krolem moe 
im, On także zezwolił na fwoie obranie, źle potrzeba by- 
ło, áby był okupił, y opłacił wfzyftkie te. miłe tytuły, 
nakładem Krwi fwojey Nayswietízey, y życiem włalnym. 
Jeżeli Go kocham nad wfzyftkić rzeczy; ofiqgam w nim 


| przez łafkę wfzyftko to, co Go kofztówało tak. droge. 


Rozumiał iż nie wypełniłby był tytułu; daywyżfzego|Pana 
ferc wfzyftkich, gdyby mię był nie ukochał fpofobem nay- 
wyžízym, uczyniłto wprzod, ý w ťenczas kiedym godna 
była nienawiści, y zafľužylam na piekło, czyni to iefzcze 
y teraz, y będzie czynił zawfzć-byleri uźnawała przea 
Miłość mole, jego naywyżfze parowanie nademną. Uko» 
chat mię więcey niž chwałę: iwoię doczefną „ wlęcey niż 
życie włafne, ponieważ go utratiť dla [Miłości mojey, 
On left niefkończenie miły, tiiefkończenie dofkonały, ie 
dnak profi mnie o ferce, y ofistdie fe radgrodzić Miłość 
mole Koroną wieczną s dzieląc ze mra Krolefitwo iwoie, 
©! jak (4 mocne te pobudki, o! Niebiefki Oblubieúcze , á- 
bym Cię kochała Miłością naywyżizą, 


Naz) Caput 


Rok Aóztećci: Bajęicy. 
Capat eius aúrum optimam. 

Głowa kochanka mego. Cmowi Oblubienica ) ieft „jako 
złoto” nayczyftíze, y naywyborniey fze. : 
z. fŁowa iet wyrążeniem panowania Naywyżlzego , 

gdyż rządzi yrozkazuie całemu ciału,złaco ieft wy- 
rażeniem Miłości, Miłość zaś ieft Krolawą cnot, lako złoto 
ieft Krolem wlzyftkich metalów, v krufzcow. Obľubieňiec 
moy Niebiefki iet Naywyžízym Monarchą moim, á Monar- 
chą ktory miechce krolować tylko przezMiłość,nie ma infzeý 
wyalofłości, y pragnienia, tylko panówać nad (ercem. mo- 
im, y fprawić tó, abym ia krolowała znim, bylem.Go ko” 
chała nad wfzyftkie rzeczy, obacz my: teraz ieželí Go u- 
znaię prawdziwie:za naywyžízego Pana mego. Monarcha 
iakikólwiek zwyczaynie panuje mad wfzyftkiemi, 4 nie 
podlega „poď żadne panowanie; poftanawia w Pańftwie 
fwoim Prawa, 'nadzradza, y płaci wfzyftkim; śle jeft tak 
gorliwy o fwolę Zwieczchność y panowanie; že nie;ćierpi 
naymniey [zego fprzeciwienia fię, oddaią mu.poffufzeńttwo 
wfzylcy, kochaią Go, alfyftują mn, fzańuią Go, powążae 
ią, nie utracaią żadnego fowa Jego, obawiając: ię munie 
upodobać,zachędzą mu drogę, y uprzedzaią we wizyftkim 
czego fobie życzyć może, wydáia, y ofiaruią zdrowie (wo* 
ie, dobray życie. wła(ne dla Niego, otoż Panie, co czye 
nią ludzie dla. Móňarchow. ziemfkich ,y toć to ieft przy» 
naymniey , cobym powifňna-byfa czynić dla Ciebię, gdy: 
Dym Cię była zaw(ze kochała Miłością naywyżlzą. 


R.O Z DZ TAL NIŤ. 
„Miłość  ofobna. | 
T to bardzo rzecz dziwna mowi Swięty Grzegorz, że | 
nie 
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nie malae nie bližízego nas, nad wtafne,ferce , jednak pe Greg: 


lako niemaíz mie nad nie bardztey oddalaiacego fię od nas» y Moral: 
i mniey kochaiącego ofobność; wykrąda.fię nam, y wycho» 
e70, dz! bezprzełannie, dla biegania według upodobania, ro- 
wy” žnych {kłongości fwoich, y dľa wylewawia fię, y rozly- 
storo pania, między obiektami ktore mu (ie natrafaią w drodze 
sec albo raczey -ktorych:famo: fznka, tak. dalece, že dla przy” 
Inar- wiedwenia go, ynawrocenja ztego obtakania, y dla ufta- 
ifzeý tkowańła iego płochości , potrzeba, aby Bog lam mowił 
mo- do ničgo, fiad to potrzeba także aby (ie famo oddaliło ne 
| kos efobność natychmialt gdy uftyfzy głos Jego. 
Ò U- Mowię twò olobnosci ferca, ktora ieft ofobnością Dufz 
ircha dofkonatych, y pťawdziwych O>lubienic Jezufa Chry- ~ 
4 nie tufa; 4 miesostey ofobności, ktora pie zawiffa tylko ną 
twie proftym oddaleniu fię powierzchownie od ftworzenia , á 
t tak znayduje tę efobaość dwciakim fpofobem, w pierwfzey 
ierpi Buiza wierna oddaliwfzy fię od świata, ufiłuie zebrać, fię 
two | fama w fobie, y wniść do lerca (wego „dla fmąkowania 
važae | fobie Boga famego, iaka Oblubienica , do ktorey, kocha- 
woje nek obraca te fiowa: oty ktora Qa podobieńltwo Gołębi- 
tkim | cy fchronifas Gę:w rozwaliny opekt,y w lochach murow, 
(wo: pokaż mi oblicze twoie, y day mi ufłyfżeć głos twoyCantet. z: 
czy» Columba mea in fovaminibus petre in taverna macerie offende mie 
tzys bi faciem tuam, „Olobność ktora fię iey ftała tak fłodka, y 
gdy: miła, że niechciąła więcey z niey wyniść ,; ebawiaiąc fię 


przerwać fobiecy ha ieden moment rozmowy (erdeczney 

z kochankiem fwołm, ktory iey mowił, Sioftra moia, Oblu- 
bienica mola, (tata fiz ogrodem zamkniętym, y ftudnią Zá- 
pieczęrowaną , fďoržuš gonelu/ns „© fons fignatus, Puftynia Cant. 4. 
tá na koniec była, gdzie Miłość ley tak wielki poftępek 

nie | i : 7 uczyniła» 
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uczyniła, że niechce więcey otworzyć ferca (wego, tylko 
Bogu famemu ktorego wzywa nieuftannie, aby przyłzedł 
odpocząć w nim iako w ogrodzie rofkofznym, y pożywał 


owocow, ktore tam fam zafzczępił, veniat dilellus meus in 


hortum fuum; © comedat frutlum pomorum fuorum. 

"Ale ielttu jefzcze infza ofobność ďaleko wyżfza, kto- 
ra left nadgrodą pierwfzey , to ieft gdy Beg pociąga fam 
Oblubienicę (wolę do tey ofobności wnętrzney, ktora fię mo» 
że nazwać ogrodem zamkniętym Oblubieńca Niebiefkiego. 
Ona fama prawie inż więcey nic nie cžyni, ale Bog w niey 
czyni yfprawuie wiele, ona zachowuie milczenie, á Bog 
mowi do niey. Affekt naywybornieyfzy ktorym zofłaie 
przejęta wfkroś, y napełniona, jeít ięzykiem iey y mową, 
w pilney attencyi zoftalac zebrana. Utrzymuiąc fię w nay- 
głębizey fkrytości ferca fwego, przez moc wyžíza j śle 
bardzo przyjemną. Nie może z tamtąd wyniść tylko 
z wielkim gwałtem fwolm, Oblubieniec ią utrzymuie 
w ogrodzie fwoim tofkofznytm, daie iey miodu, mleka, 
y wina, y zafadza ią do ftołu światłości, y Miłości, Venj 
in hortum meum Soror mea Sponfa: 

AF F E K T A. 
Columba mea, in foraminibus petre, in caverna materie 

Tyś ieft Gołębica m, (mowi Oblubieniec) ktora ukry- 
wafz fię w rozwalinach cpoki, y w lochach mùrow, 
pokaż mi oblicze twoie, y day miufłyfzeć głos fwoy. 
x Gie ieit w ubefpieczeniu, gdy zoftale w rozwa- 
linach opoki, gdziejndziey zaś left w niebefpiee 
czeńftwie, uciekay tedy od świata o! Dufzo moia, gdyż 
wiefz dobrze o tym jako (pofkowanie z nim ieft fzkodli- 
wc, COŻ mafz czynić pa tym świecie; ty ktoraś pra wię: 

za 


z ay mo m PMA m, A JA 
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kfza niż cały świat, ponieważ możefz obiąć, y ofiągnąć 
Boga famego, lubo ieft niepolety. Gdy zoftaiefz wofo- 
bnoścł zažywaíz uciech czyftych z JEZUSEM famym, 
Onieft kamieniem Miftyczaym, y opoką gdzie odpoczy- 
wafz befpiecznie y rofkofznie. Niefpokoyność, letkość, u= 
tęfkoienie, niefmak nalegaią na ciebie, śbyś wyfzła z tey 
ofobności, dla obaczenia świata, žatule cię bardzo, ieżeli 
to uczynifz, gdyż utracifz wfzyltko coś nabyła, to ieft 
zebranie Ducha, Nabożeńltwo, affekta czułe, y Miłośc ku 
Bogu, wfzyftko to poydzie w roz(ypkę, á na to mieyfce 
zabierzefz na świecie (kłonność do tego zwodziciela, guft 
do iego uciech, y zabawek, y ftaniefz- (ie wfzyftka napet- 
niona Duchem światowym; a zoftanielz wyprożniona z Du» 
cha Bofkiego. | V 

Columba mca in foraminibus petre, im caverna moeerie, 
2. Mieray Dufzo moia, umieray bezprzeftannie, y 
j bez powrotu, wfzelkiema ftworzeniu ktore cię od- 
wraca od Srworcy, bądź Puftelnicą na olebnešci, nciekay 
od świara, gdyż cię zwiedzie, ieżeli go fzukalz ; ukryl fię 
iako Gotebica w rozwaliny opoki, Á ťa opoką.iech będzie 
JEZUS Chryftus, gdzież możefz beipieczniey zofławać ia. 
ko w nim, y znim? gdzież może ci bydź dobrze bez nie- 
go? ćwicz fię wolobńości wnętrzney ferca, nie otwičray 
go tylko JEZUSOWI famemnu, y nie dopufzczay nigdy 
wnisé tam komu infzemu, Oblnbieniec ktory cię wzywa 
do tey ofobności wnęttzney, chce abyś mu pokazała twarz 
fwoię, to left całą Dufzę twoię, chce ffyfzeć głos twoy, 
mowże do niego z wólnością, y ponfałością, iako do Przy? 
laciela, fuchay Go z pilnością pełną nczciwości, zofławay 
fama znim Samym, 4 bzdzielz zażywać fpokoynie Boga 

sa z | w fobie 
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wfoble famey, mowi Swięty Bernard, ý zażywać będziefz _ 


fiebie famey w Bogu. 

Soror mea Sponfa, hortus. conelufuss fons fghalut. 
Sioftra, mola Oblubienica moia, ieit Ogrodem zamknię= 
tym, y ftudnią zapieczętowaną, mowi Cblubienica- 

3: ge otwarty, ieft na wfzyfłko licho wydany, 4 
: kwiaty iegò, iako y owoce nie fa!w belpicczeń- 
ftwie , także ftudnia nie zamkniona podpada predkiemu 
zafzpeceniu „zy nie może mieć wody cżyftey. Chcieć Bo- 
ga kochać, 4 niechcieć zofławać, w ofobności, być w ofo- 
bności ciałem, 4 nie zamykać umyfłu (wego y ferca przed 
ftworzeniem, álbo nie zabawiać iednego, y drugiego Bo- 
giem famym na olobności zoftaiąc , jet to tylko ofzuka- 
nie. Bądź tedy o Dufzo moia ogrodem zamkniętym, y 
ftadnią zapieczętowaną, 4 niechay tylko fam Chryftus ma 
klącź od tego wydawany, y dozwalay nczuć Oblubieńcowi 
twemu wonią wdzięcznego zapachu , z kwiatow ogrodu 
twego mitycznego; á te nie co innego fą tylko. pragnie- 
nia święte, y Afekta ferca przejętego wikroś Miłością ku 
niemu,nafycay (ie temi owocami,ktoremi:fą (erdeczneAkty, 
piy do ukontentowania wody ztey ftudai, zamkniy fię na 
zawfze w tysi ogrodzie przedziwnym, Bog fię fam w nim 
znaydnie » 4 dofyć jeft dla ciebie, tam kochają Dulze czy- 
fta Miłością, cznią to, y pozawią že kechaią, á zakładalą 
wizyftkie delicye fwoie w kochaniu. Te zaś czyfte, ro- 
$kofzy oczyfzczaią, y poświęcaią ferce, ktore kocha, ta 
Miłość ktora nie jeft zerwana od świata, bywa przyczy- 
ną miłego wyniefienia fię ferca, ktore nie wychodząc fa” 
mo z fiebie, bieży fzczęśliwym pędem do obiektum, kto 
re go zapala, mowi lubo uíta zachowują milczenie, da- 
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ie fe dobrze fłyfzeć gdy ftworzenia milczą, mowi 6 Bo« 
gu, w Bogu, y do Boga famego, ftyfzy Boga mowiąćego; 
y wtey kochaney ofobności przemienia fię w Boga. 

Soror mea Spánfa bortus contlufus, foni fionatus: 
4. przez ferce (mowi S. Auguftyn) ieftem tým, czym 
ięltem, á nie mogę śni dobrze pożnać, Ani dobrze 
rządzić tego ierca, tylko na ofobności, ktora ieft ogrodem 
Miftycznym Oblubieńca, tam Słońce fptawiedliwości ro- 
fpościera zwolna promienie fwoie; dla oświecchia $0: 
y dla dania mi go do poznania; śle potrzebą aby było 
pilnie y wiernie zamknięte, bez tego żaś świat tam wcho- 
dzi, obiektá niebefpieczne ktoré fię znim łączą, zabawia- 
ią ie, y tozprafżaią, útracam go Ż oczu, y áffekta iego wy- 
kradają mi fię, fzukam w nim nadaremnie Miłości Boga 
megó, gdyż nie znaydulę tylko Miłość ftworzenia, ufiłn= 
ię kochać to obiekrtiin niefkończenie miłe, á znayduję 
niegodziwe ftwortzenie, ktore przychodzi zabierać miey* 
fce iemu, niechciatabym mowić tylko do Boga famego ; 
á nie myśląc prawie otym, mowię z światem, niechcia- 
łabym fię pokazać tylko Oblubieńcowi memu Niebiefkie- 
mu, aż oto prożność malegá na mnie pokazać fię światu. 
Zaprowadź to ferce na ofobhość o! moy Boże; cświeć ie 
boś ieľt światłością, zapal le gdyż ielteś ogniem nifzczą: 
cym, otwofz ie dla fiebie, a4żamkniy dla obiektow ftwo. 
Tzonych, otworż mi letce twoie, ábym fobie w nim za: 
łożyła miłą puftynią w czafie, y w wieczności, 
Veniať dilebtui meni in kortum fuub; © comedát fruółum 
pomorum Jubrum. Fic 
Niech kochanek moj (mowi Oblubienica ) ptzyidzie fam 
do Ogrodu fwego, aby pożywał owocow iwoich. 
Oo Przyidź 
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5. prurë Niebiefki Oblubieńcze , przyidž do fiebie, 
przychodząc do mnie, przyidź (am do Dofzy mo- 
iey, iako do ogradu rofkofzy, przyidź pozywać włafnych 
owocow Twoich, gdyź pochodzą od Ciebie, Tyś iet źrzo* 
dłem wody żywey ktora ie fkropiła, Tyś ieft Bofkim 
fłońcem , ktore im dalo wzroft, y pomnoženie , przyidź 
nawiedž ferce w ofobności zoftałące, ktore ieft Twoie, 
ktore nie myśli tylko o Tobie, ktore nie tchnie, y nie ży- 
je tylko przez Ciebie, y ktore nie wzdycha tylko za To- 
ba. Ty (am tylko trzymafz mi miey(ce naymilízey, y nay- 
przyiemnieyfzey kompanii ze wfzyfikich innych. Trzy- 
mam Cię w ofobności moiey, y niepulzczę Cię nigdy: O! 
jaka chwała dla ciebie o! Dufzo moia, że możelz przy- 
gotować w ogrodzie ferca twego bankiet fmakowity Bo- 
u twemu, že możefz zoftawać (ama z nim, y możefz w 
ofobności twoley złączyć na zawfze ferce twpie z fercem 


Jego. 
Veni in bortum meum foror mea /ponfa. 
Przyidź ty fama do ogroda mego, Siofiro inoia Oblubie- 
nico moia. 
6. Ge Dufza w ofobności zoftająca uczyniła z (wo- 
iey ftrony wízelkie ufiłowanie, dla zebrania üe 


w Bogu, y że fię przygorowała do dzieła Bofkiego, Bcg | 
Íprawuie w niey co mu fię podoba, zaprafza ią, wzywa, | 


woła, pociąga, y mocno ciągnie 2 miłym gwałtem do o» 


grodu (wego miftycznego , ona także czuje fię bydź wy- 


piefiona w jednym momencie przez moc wyżfzą, wizy” 
ftkie zmyffy iey powierzchowne y wnętrzne, zbierala fię, 


y fchrapiaią w hayfkryrlzy kącik ferca iey, Ta operacya | 


wnetrzna Koroauie wlzyftkie ufiłowania iey, czule Boga 
ktory 
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ktory fprawuie wfzyftko fam w niey; czułe ypozňiale že 
iet wlzyftka w Bogu; yże Bog ieft wizyfiek w niey (po: 
fobem niepoiętym zda (le że mowi iey te fłowa: Sioftro 
mola, Oblubienico moja; wezwałaś mnie, abym wlzedł 
do ogrodu twego; wnidź y tý do mego; ofiarowałaś mi 
owoce twoje, ia ci także daię (woie, daleko wyborniey- 
fze, kofztuy fłodkości niepoiętey Miłości wyžízey, y do» 
fkonalizey, woidź do włalnego ferca mego, ktore ci o> 
twieram, uczyniłem pokoy we wfzyltkich potencyach Du: 
fzy twojey, zażywayże tego pokoiu, ktorego nikt nie znay+ 
dule tylko że mną: Prácowafaš ty dla złączenia fię ze 
mną w ofobności, chcę yia także pracować z iwoiey ftro- 
ny, yiprawować Miłość w naygłębizey fkrytości ferca twes 
go, tyś mowiła do mnie, Alam zachował milczenie, žá- 
chowayże teraz milczenie; y ftuchay mnie, ah/ Panie gdy 
kto zafmakuie fobie tak miłą ofobność, czy možež mož 
wić do kogo inizego nie do Ciebief 

Veni in kortum meum, Joror mea fponfa; 

Trzyidź do ogrodu mego Sioftro moia Gblubienico: 
„2 Broć te fłowa do Dufzy moiey o? Niebiefki Obli- 
i bieńcze, nazyway tę puľtelnice Siofirą (woig y O- 
blubienicą, y day tę łafkę, ábym zafłużyła fobie na te dwa 
tytuły wy!okie. Obiecałeś mi przez Proroka, že mnić 
zaprowadziiz ha ofobność, y tam będziefż mowił do (erca 
mego; pociagniyže mnie tedy do fiebie, albo przyidž mię: 
fzkać we mnie, abym Cię znalazła, nie wychodząc z fa: 
iney feble, niechay Cle ucznię w głębokiey fkrytości ferż 
Ca mego, hiechay Cię tam trzymam; y oliagam bez boia- 
laźni, y bez poturbowania, nie mogę Cię íznkač między 
tworženicm , abym fię nie podała w niebefpieczeńftwoś 

Qos álbo 
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albo nie zaaleść Cię, albo utracić na tychmiaft gdy Cie znay- 
de. Mow w głębokości Duízy moiey, wolę daleko bar- 
dziey fłtuchać Cię, niż fama mowić do Ciebie (praw we 
mnie wyrażenie tak mocne, y żywe Nayświętfzey obe- 
cności Twoiey, żebym nigdy nie wychodziła ogołocona 
z Twoich Bofkich eperacyi, zgromadź w naygłębfzy ka« 
cik {erca mego wfzyftkie zmyfťy moie, wfzyftkie żądze 
y pragnienia moie, ufpokoy ie, oczyść y poświęć przez o» 
gień Miłości Twoięy natey fłodkiey y mitey ofobności, 
aby mie miąły nigdy infzego obiektam tylko Ciebie ía- 
mego, 


ROZDZIAŁ XLIL: 
Miłość [ympatyczna, 

O co nazywamy pofpolicie fympatyą, nie innego nie 

let, tylko pociąg fkryty, y ktonnosé naturalna, kto- 
ra nas prowadziiku obięktum ktore znayduiemy , przyles 
mne y miłe, áta fympatyą pochodzi czafem z pokrewieńe 
ftwa, aczałem z podobieńftwa jakiego, y ftofowania (ie 
wzalemnego humorow nafzych affektow, y ułożenia. 

Ztąd pochodzi, že leželi ta fympatýa prawdziwie na» 
turalna, y ktora nie ieft tylko w zmyfłach (amych, fpra- 
wuie częfłokroć przyiaźni bardzo ścifłe, dopieroż ta kto 
sa mamy z przyrodzenią, w fubílancyi Dufzy nafzey z Bo- 
giem ktory mas tworzył, y ktora pomnaża fię potym przez 
pobudki nadnaturalne, y Bofkie, to ieft przez falke, przez 
Sakramenta Święte, y przez Krew JEZUSA Chryftufa; 
` powinna fprawić w fercach nalzych Miłość wieczną, y 
związki mierozer wane. 
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Przyczyny (ympatył między Krewnemi, y Przyiacio: 
łami pokażą fię nam fabe, ieżeli uważamy te, ktore fię 
znaydułą między Bogiem, y nami, On iet Oycem na- 
fzym , y Nayswietízym początkiem, od krorego pocho- 
dziemy, ieft centrum w ktorym odpoczywamy, y końcem 
do ktorego ciągniemy, On jet życiem naízym, podpo- 
ra nafzą, Zbawicielem nafzym. Bratem y Przyiacielem 
nafzym. Ajeżeli fympatya fundnie (ie częfto na podo- 
bieňftwie, On nam dał fwoie podobieńftwo ftwarzając nas, 
y przyjął nafze podobieńftwa ftawfzy (ie człowiekiem, 
otoż wielkie pobudki do fympatyczney Miłości. 
Oblubienica miała áffekt bardzo wyborny, tey fym- 
patył bardzo ścifłey, y cale Duchowney ; ponieważ lubo 
fpała, w pierwfzy iednak moment, gdy Oblubieniec iey 
woła nma'nię, otwiera ufzy (woje dla fuchania głofu ie- 
go, uíta dla mowienia do Niego, y oczy dla widzenia 
Go, Ah! ffylzę (mowi) głos kochanka mego, oto ten 


ktory przychodzi do mnie Fox dileż mei, esee ifle venit, Can 2, 


Dia utrzymania, y zachowania áffektu y Miłości tey 
fympatyl,Oblubieniec ma upedobanie nazywać ią częfto 
Sioftrą (woią, mowiąc iey, zraniłąś ferce moje, Sioftro > 


mola , Oblubienico moia,. Zulnera/fi cor meum Soror mea Cant 4 


Sponfo. Ona takže korrefpondnie tey Bofkiey łafkawości 
mowiąc do Niego piefzczonym affektem; ktoz mi da to 
fzczęście, abym Cię miała Bracifzkiem fsącym pierfi Ma- 


tki moley?” Quis miki dat te Fratrem meum, fugentem ubera Cint 8, 


AMlatris mea? 

Na koniec Miłości wzalemna ieft dziełem tey fym- 
Patyl, przechwala (ie jefzcze Oblubienica że ieft wizy” 
ftka kochanka fwego, -y že kochanek jet wizyftek iey, 
Ego dilefło mio, © dilhus meus mili, AFFEKTA 
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AFFEKTA. 
f Vox diletti mói ,ćcce ifle venit: 
Słyfzę głos kochanka mego (mowi Oblubienica) oto ieft 
ten ktory przychodzi do mnie. 
1. (Jplubienica wyraża w tych Rowach fympatyą dofko: 
nata , y powízechna, ulzy jey; ferce, oczy, uczu: 
waią ią, ulzy iey ftyfzą Ga, y lubo fpała, naymnieylze 
echo głolu tego Oblubieńca tak kochanego, budzi ią, y 
czyni pilňa, ftyfzę (mowi ona) głos kochanka mego, va- 
zywa Go kochankiem natychmialł gdy Go fłylzy, bo w 
fympatyi dofkonałey ferce fpiefzy tak prędko; iako y u- 
fzy, álbo wyraźniey mowiąc, fłyfzy fię lepiey ufzami fer: 
ča, niżeli ciała: Ten głoś ptzyłacielfki cuca, y wzbu: 
dźa w iedaym mormeocie afekta naypieizczeńlze ktote lým: 
patya w nim wyraziła, fłuchać Go, y kochać, ieft prawie 
jedno; przydaie ona lelzczé, bro teń ktory przychodzi; 
teñ á nie infzy, ule możemy fię omylié kiedy niefuchás 
my, ý hiekochamy tylko Boga famego, świat, prożność ; 
uciechy; nadaremnie máig mowić, gdyż lako nie mamy 
ku nim tylko nienawiść, tak ičh nie ffachamy, y bie pos 
znaiemy tylko dla uciekania od ních, Tyś iet fám cl 
moy Boże , ktorego chcę fłuchać; poznawać, y kochać, 
[Zo dileGłi mei, ecce ifie venit 
Słyfzę głos kochanka mego , oto ten ktory przychodzi: 
2. JAk ieft Niebiefki Oblabieńcze: fRylzę Cię, Dufza 
moja zebrana w fobie, czuie, y poznaje że to 
kochanek jey mowi do niey» y widzę cię w tymże mos 
mencie; oczami wiary żywey y pełńcy miłości, Tak Pas 
nie ieft to głos twoy, ieftem do nićgo bardzo dobrze przy 
uczona, ábym go nie miała poznać, y wziąć za iaki inný, 
"BR 
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jeft bardzo miły, y przyjemny, ábym fię miała omylić na 
nim, tworzenie fłyfzy głos Boga fwego, corkapoznaie głos 
Oyca kochającego, foltra ftyízy głos Braciízka (wego, y O- 
blubienica głos kochanego Oblubieńca (wego, iak tylko 
przemowifz do mnie przez.głos natchnienia twego. Po- 
znaię Cię, y widzę przytomnego rozumowi memu, y fer- 
cu, ocucam fię ze fau iako Oblubienica, y mowię znią 
fty(zę głos kochanka mego, oto Ten ktory przychodzi do 
mnie, ten głos tak fodkl, y przyiaciellki przeymuie 
wfkroś ferce moié , y tea áffékr nie tak ieft fkutkiem ro- 
zumu, lako wyrażeniem fkłonności naturalney , ktorąś 
ty fam wpoił głęboko w Dulzy: mołeg, czyliž mogę nie- 
fľuchaé z uciechą wielką głofu Zbawiciela mego, Oyca 
kochanego, Przylaciela, y Oblubieńca mege. 

Valnevafti cor meum joror mea, /porfa, 

Zraniłaś ferce imoie Sioftro moia, Oblubienico moia. 
z CZ podobnaž to o! Niebielki Oblubieńcze, abyś y 
2 *Ty także czuł tę fympatyą zemną, abyś fię nia 
zafzczycał, lako tytułem ktoryś okupił nakładem krwi two- 
iey, yábyš maie, nazywał Sioftrą twoią, y Oblnbienicą s 
mowiąc mi. piefzczonym affektem żem Ci zranita ferce. 
Tak Panie Dufza mola ieft fioftrą twolą przez łafkę, y ieft 
Oblubienicą Twoią przez Miłość, przez łalkę ieftem u- 
czeftniczką Twoiey Bofkiey natury, przez nie lako Apo- 
ftoł naucza mię, że iefteśmy Ty, ylaiednego Qyca. Jetem 
lefzcze Oblubienicą Twoią przez Miłość, y przywiązanie 
do woli Twoiey Bofkiey, átak ieden y drugi zcych dwoch 
chwalebnych tytułow; gruatuie (ympatyą, y fkłonność na- 
turalną dofkonałą. O/ jaká chwała dla ciebie o / Dufzą 


byś 


moja, być Sioftrą, y Oblubienica Boga famego, nie byta; 
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byś więcey tylko odrodną fioftrą y Obiubienicą cudzoto- 
zná: gdybyś nie miała przynależeć na całe życie twoje 
przez Miłość cżyftą, y gorącą, naydofkonalfzemu ze wfzy- 
ftkich Braci, y naygodaicyfzemu , y nayfłateczniey(zemu 
w Miłości Oblibieńcowi Twemm Niebiefkiemu. 
|. Pulnerafii tör męum, foror mea Jponfa. 

4: Ze Ci fefce o! moy Boże, dle iakieyże broni 
! zażyłam , dla-zranienia tego Sefca Naysvletízego, 
ktofe iuż było przebite dla imńie włocźnią na Krzyżu, 
jeżeli nie ftrżałą wybraną od Bofkley Miłości Twoley, 
Sioftfá możeż inacżey żranić Brata fwego, ktorego kocha, 
y do ktorego Cżuie nattiralną (kłońmość afektii wrodzone- 
go? ktorego nic nie może zmięfzać, Oblubieńica wier- 
ná, możeż żądać infzą ranę fercu kochanego Oblubieńca, 
ktorýtň left Bog? Ah! ztozumiewam to y poyiniilię dobrze 
o! móy Pańiie, że odtąd iakoś przyjął ciało noie, y dałeś 
mi Twoie, fympatya ktora Wynika żtegó žiedňocženia, 
żraniła Cię Miłością ku mnie, ale raniąc ciebie uleczyła 
imńle; ý przebiialąc Serce Twoie, przywrociła życie fercu 
fnemti, noóśżć Panie, y kónieťwity zawfze tę ranę, gdyż 
oną pokažtilé dobroć Twoię, oná ieft tryumfcm Twoiey 
Bolkléý Miłości, left także źrzodłem wfzelkiege fżczęścia 
mego; ý wizyltkiey chwały moley, zrań przebiy fefce mo: 
ie tąż famą ftrzałą, Ah! fzczęśliwam léželi kocham ra“ 
nę toig; fzczęśliwfza iefzcze będę ieżeli hie zagoi fiĘ nigdy. 
ats mihi det te Fretfem meums fugemtem udea Matris mec? 
Ktož mi da to fzczęście, abym Cię miała Bracifzkiem fsą- 
cym pierfi Matki moiey? mowi Oblubienica 
$; le Panie; nie, Miłość mola,fympatyczńa, nič zga- 

dża fiş ztym, widzieć Cię żawfzć fiedzącego aa 
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; i Część Że > joy 
Troňie Maleftatu Twego, ávi tizymaigcego pioruny w rę- 
ku na zalízezenie, y zatracenie oťžeíznikow, ánt iako Bo- 
ga žaltépow, y woyfk dla podbicia Narodow, ktoré fa nie- 
pfżyiacielami Twermi, Miłość przynńofi ci więcey Rawy, y 
zafzczytu sá bardziey (fe ftofuie do ikłonności lerca Twe- 
go, niżeli bołaźń: Chcę Cię tedy kochać jako Brata, z kto» 
rym ieftem uczęfłniczką tegoż mleka, y teyże krwi. Chce 
Cię pieścić Z Oblubienicą, lako Braciízka Dziecinę, ktory 
fsie płeri Matki moiey, Miłość Cię upokorzyła, áž do 
źaślubienia tego (tanú wynifzczonego, aby Cię uczyniła 
poufalfzym. milfzym, ptzyiemnievízym, y bardziey fię fta. 
fuiącym do mnie, Wolno mi iet izukać Cię nie tylko 
w Niebie, śle y we żłobie, dla adorowania Nayświętlze- 
go Dziecińtwa Twego; y dla uścifkania Cię, iako ta O- 
blubienica fzczęśliwa zwfzelkim refpektem; y. miłofną 
piefzczotą, ile tylko możność moia zdoła: 
Qais iva bý det te Fratr.m meum, fugzntem ubera kłatris mec? 
6: (©) Niebieíki Obłabieńcze ; u Stołu to Twego Naye 
świętlzego, użnaję w Tobie wlzelką miłofną pie» 
fzczotę, y Miłość (ympatyczná Bracifzka kochaiacego, da= 
jefa mi tam Ciało Twoie, Krew, Serce Twole, Ducha 
JT wego, y Dufzę twole, Ciało Twoie poświęca moie, Krew 
wola; oczylzcza “moje, ferce moie iet zapalone 
przez Twoie s á Dulza T wola ożywia, y odkupnie po- 
wtoraie Dufżę moię, tam wížyftko co jet Twego, ftaie 
fiż moim, y przemienia ię we mnie, Pragniy tedy gorąca 
e: Dafzo moia zbliżyć fię do tego Bofkiego Bracilzka, ý 
Nayświęrfzego Oblubieńca Twego, śbyś mu dała czyfte 
pocałowanie, iako Sioflra, y Oblubienica, dla ufatbowa- 


nia uífttwoich Krwią Jego, oświadczay na ten czas mitos 
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(ne piefzczoty temu Braciízkowi Dzlecinie , ktory ukry- 
wá fwoię niepojętą wielkość, dla ukrycia fię pod Ofobami 
chleba, wytyfay tam mleko Synow Bofkich , ktorym ieft 
łafka fakramenralna, bież z fkwapliwością dla nalycenia 
fis tym Ciałem tak czyftym, im goduley go przyimować 
bedzieľz, tym bardziey umocnifz twoię fympatyczna Mie 
łość ztym Braciízkiem Nayswietízym , ktory iet Oblu- 
bieńcem twoim, y Bogiem, á wyrażenie Miłości ktore 
fprawi wtobie, uczyni cię nieporufzoną przeciwko ną- 
wałności wyfłępkow, 

Ego diletto meo © dileblus meus mibi. 
Ja_ieftem kochanka mego, á kochanek moy ieit mnie, mo- 
wi Oblnbienica, : 

7. O lak nie czułą, y zatwardziata byłabym, gdybym 
! niechcjiała zażyć tych fow Oblubienicy, Ponies 
waż Dufza moia ma tak wielką fympatyą, lako ona mia- 
ža z Oblabieńcem fwoim, ktory także left y moim. Tak 
Panie, ieftem wfzyftka Twoia, ieftem dziełem Rąk Two- 
ich, tchnieniem Ult Twoich Nayświętfzych, płodem Due 
cha Twego, y nakładem albo okupem Krwi Twoiey, nie 
ptrzymuię fię w porządku natury, tylko przez Opatrzność 
Twoię, 4 wporządku łafki, przez miłofierdzie Twoie, 
życie ktorym żyję, powietrze ktorym tchng, pokarm kto- 
ry mię utrzymuje, krew ktora jeft wżyłach moich, w fzy- 
ftko ťo poclodzi od Ciebie, y wfzyftko iet Twoie, Ty 
mnie utrzymuiefz, Ty mnie obtacafz, y obdarzalz žalka- 
mi, Ty mnie napełniafz, te przyczyny, te zwiąfki tak 
ścifłe, Íprawulg we mnie fympatyą naturalną, Y nadprzy* 
rodzoną, ktorą mufzę czuć, poznawać, y kochać , czyliž 
mogę nie kochać Oblubieńca tego? ktory fię dał cale zu 
pełaje mnie, y jeltže to „nazbyt ábym była cale wizyfika 
Jego? “ ROZDZIAŁ 
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RÓŻDZIA Ł XLII. 
Miłość úpôdobaniá: 


" Ochać Boga; y chcieć ufilnie upódobać mu fię vé 
wfzyftkim, iet to prawie iedaos Dla nabycia tey 
Mitości upódobania; potrzeba wynifzczać ; y ugtüntowaćs 
wynńiizczać upodobdnie ktore mamy: fami w fobie; á u“ 
gruntować w nas wielką powagę y fzacunek Boga. 
Uważay fię pilnie dla poznania fię debrze; poznas 
wfzy fię áž do gruntu dla pogardžania fobą;, á gdy po- 
cźznie(ź nie podobać (ie fobie; na ten czas zaczniefz podo 
bać (ie Bogu; wypťoždiý ferce twoie ztey prożney poš 
wagi, ý eltymy famey fiebie; z tych refiexyi Fak 
Miłości włalney; y proźności, á Bog ie fobą napełni; 
Czuie(z Go, požnalz, żafmakuiefz Go fobie, będzielz Go 
fzacować ý kochać, ria koniec bedzie(z miała iedyrie upos 
dobańić w Bogi, y ufiłówać będziefź podobać mu (ie wa 
wizyftkimi, 
Dia czegoż poftęptiefż tak mało w dofkonałości? bó 
fię częfto sżaftaaawiafz w-drodze, 4 coż cię zatrzymnieť 
mowi Swięty Auguftyn ; iedńo tylko upodobanie: Podó- b. Aug: 
batas fię fobić (amey, w iakiey ákcyi dobrey; y žaltatio: Setín.1$: 
wiłaś (le tia tyf; Ubi tibi cotmplacur/li, ibi wą chcefż > 
tedy ufikiie podobać fię Bogu, nie uwodźże fię żadnym 2 
upodobańiem; ani w fobie, ani w świecie, á pracny nié- 
uftanaie mowi Swięty Grzegorz: aż (ie nie żoftanie w tobie 
nic więcey famey fiebie; wi perfe placere Deo defidi= Lib. 16: 
tat, im fe njbil de fe dere inquał. mor: C.46 
Powtore ziweźmiy wielką powagę, ý fzacunek tey 
iiaości nay v posch: ktofcý (ie mafź podobać, napetniaý 
P 
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pamięć twoię, rozum twoy, y PR rozważaniem Jego 
wielk. ości, Jego dobroci, y przypominaniem fobie co Mi- 
tość Jego, dokązała dla ciebie, 4 bedzieíz go fzacować; po- 
ważąć, kochać, y podobać lobie w Nim, áiak tylko po: 
cznie podobać ci fię mowi Swięty Augullyns y ty mu fig 
upodobalz wzaiemnie, ranie będziefz miała upodobania 
„ tylko dla Niego famego. iile placet Deo cui placet Deus, 

To upodobanie uczyniło Oblubienicę tak plekna , y 
tak przyiemną w oczach Oblabieńca jey, że woła z pos 
dziwieniem, o! iakoś jeft piękfia kochanko moia, iakoś left 
piękna! oczy twoie fą iako Gołę sbicys: Ecce žu pulebra es 
amica mea! ecce tu pulchra es! oculi tui Columbarum, jeżeli 
ona podobała (ie Oblubieńcowi, y Oblubleniec podobať 

ę tey takže niefkoúczenie. Ponieważ odpowiada mu z fa» 
ae że wyrażeniem, mowiąc mu: o! iakoś ieft piękny: y 
pełen wdzięczności kochanku ROY, Ecce tu puleber es dilga 
Re mi © decorus! 

Utrzymuie śfekta, y Ňowa tey Miłości upodobania, 
przez Íkutki, y fprawy heroiczne, ktore fą tego dowo» 
dem, daie fobie wydrzeć płalzcz, dopulzcza fię zbić, y 
zranić okrutnie, fzukaiąc Go, á Towarzyízki iey tak lą w 
podziwieniu że fię iey pytaią; iakiż to left ten kochanek 
twoy między kochanka mi, o? haypieknieyfza między wizy 
ftkiemi Niewiaftami? Qualis eft ailellus tuas ex dilećło, a! 
„ful herrima mulierum © 

ATRE- ETR P-A 
Ecer tu pulchra cs, amica mea! ecce tu pulbhra es! oculi tui 
Coumibavymi. 
©! iakoś ieft piękna kochanko m: o! iakoś ieft p pick na, 
oczy twoie jako oczy Goł,bicy, mowi Ob 
w lieniach. 
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Jego I. O laka pochwała Panie, y iako iet wymowiona? 
sM BE. © oto - z podziwieniem,-czyiemi ultami iet dana £ 
„po“. |] uftami Oblubieńca, y kochanka, ktorym łelł Bog lam, 
opo“ | Bog fię dziwnie, y chwali dzieło Rak twoich, kogoż chwas 
u fg | liiz, komu fe dziwulefz Panie? ftworzeniu ktoré ufor- 
ania | mowatý ręce Twoje, coż chwatifz w nim? to, coś mu dał 
3 zlzczerego miłofierdzia Twego, coż ma w iobie do zas 
13 V ciągnienia, pochwały Twoicy, y upodobania? ieżeji mą 
Z pos Czyltość, miłość, fkwapliwość, y pragnienie upodobać fię 
5 left Tobie famemuf te Cnoty fa dary Twoie, śnie miałoby 
ra es ich bez Ciebie, Oddał tedy odemnie Panie, [wołał Swie- 
eželi sy Augultyn] ro wízyltko co mi iek fzkodliwego, y to- 
obat “ wízyitko cokolwiek Ci fię nie podoba, á racz dać to wízy- 
z fa. ftko, co mi icek potrzebnego, dla upôdobania [ie Tobie, 
ly: y Day mi fiowa, affekta, pragnienia y uczynki, ktoreby mo- 
dilga gły pociągnąć ku mnie, oczy Twoie Bofkie, upodobanie 
Twoie, y Miłość, j . 
ania Oculi tuz Co/umbarum, 
oWo. Oczy twoie ( mowi Oblubieniec do kochanki Íwoiey) 
ić, y podobne ią do oczu Gołębicy. 
fą w „2. (ko v Pišňie Swiętym bierze fię za intencyą upo- 
anek ; dobania fię; Gotębica nie ma oczu, tylko- dla (we 
vizy* go kochanka, ona iek kochaiąca, czyfta , (zCzera , ypro- 


9 07 fta w [poyžrzeniu fwoim, Oblubieniec Swięty mowi; że 
~ Oblubienica Jego ma oczy Gołębicy, to jiel według tex- 

tu Hebraytkiego, oczy ktore Go ko ireatuią , uymuią, y 

chwytaią za lerce, gdyż ie miała zawíze obrocone na 

Niego famego, dla upodobania mu fig we wfzyftkich rze* 

Czach, oko ma moc przemieniać [g wto co widzi y 
przeymuje w fiebie wyobrażenie maleńkie tego, na co pa- 

Irzy; 
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trzy, Oblabieniec Niebiefki widzi, y džiwúle fię wyobrás 
zenit (wemu w oczach Oblubienicy twoiey ktora fig w 
Niego wpatrúie bezprzeltannić, on fię kocha w niey, 4 ich 
iipodobanie iet wzalemne, Oko twoje o! Dulzo moia 
jeftża tak cżyfte iako Gołębicy ? iakiż obraž Oblubieniec 
twoý widzi w nim teraż? czyli {woy tylko iedynie nie 
žriaydúlež w nim iáktégo infżego wyobrażeniaf Pochwyć, 
wykradniy dla fiebte Obraż Bofki, ý nie utracay go nie 
gdy; á nie noś higdy żadnego infzego oprocz tegos 
Oculi tui, Columbarium: 
Oczy twoie iako óczy Gołębicy; | 

5; La obaczedia dofkortałe Wfzyltkich pięktości w obs 

icktúnň, potrzeba (g da Niego zbliżyć tak z aby 
ie było nic między okiem y obiektum , ieżeli, chcelž 
Ďiufzo moia widzieć Bagas y być cd niëgo widzianą ; leś 
żeli clicefz upodobać mü fięs ý ábý Ou ci fig podobał j 
bottżeba śbyś fię żbliżała do Niego; pržež iiftawicznć o- 
bracanie umyfła, y (etca twego. Mafż także oczyfzczać 
ž pildością mieyfce, ktore lę znayduie międźy Bogiem, y 
tobą; cddalałąc wfzelkie obicktd ftworzorie; ktore ci przes 
fzkadzaią widzieć Go wyraźnie. luteticya twola upodo 
bać mu fię ieltže czyta, y bež prżymięfzania żadnego ? 
mie żałożyłażeś czego ż winy Iwoleý między Bogiem; .ý 
fobá? nie znaýddiež fię tam iaki maly interes włafny? 
pochłebowanie fobie y pobłażanie mieznaczne? prożność 
(kręta , chciwość upodobać fię oczom ludzkimi; wzgląd 
jaki na fiebie (ame, Miłość włada; albo iakie infze prá: 
gnienie, y widzenie ktofe nie jet dość czyfte? wypądź 
wizyfikie te obłudy, ktore zacimiaią; y zafłaniaią oko two” 
je, ślako ci nie dopufzezaią widzieć wfzyfikich piękao* 
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Część 3. git 
ści ktorebyś mogła obaczyć w Bogu, on także nie może ci 
fię podobać, ant ty wzaiemnie Jemu, y dać zupełne ukon- 
tentowanie z fiebie, 

Ecce tu pulcher es dilette mi, © decorus: 
Oliakoś iet piękny y pełen wdzięku kochanku moy, 
mowifa Oblubienica, 

A | piękności ftworzone maią lakie wdzięki, ieżejł 

pociągają do iakiego úpodobania ku fobie, te prze- 
miiaią prędko y odmieniaia fig, á pełne będąc rożnych 
defektow cale odrażają od fiebie. Ale Twoia Panie pies 
kność iet cale dofkonała, y zawfze nowa, powinnaby po- 
ciągnąć do fiebie wfzyftkich oczy, przywodzić w podzi- 
wienle wfzyftkie rozumy, zniewalać y chwytać za lerce 
wfzyftkich ludzi. Tak Panie odtąd niechcę uważać in- 
ney piękności, tylko Twoię, niechcę (ię więcey podobać 
tylko Tobie, y to dla Miłości Twoiey. Chcę założyć fọ- 
bie za fundament te lekcyą y naukę, chronić fiętego wfzy- 
fikiego, cokolwiek Ci fię može niepodobač, y oświadczyć 
Ci upodobanie ścifłe, oślep by w naymnieyfzey rzeczy, 
A ieżeli przypodobanie zawifto w naśladowaniu tego, kto- 
ry (le nam podoba, y ktorego kochamy, chcę odtąd cier- 
pieć dla Ciebie, iakoś Ty cierpiał dla mnie, upokarzać ię» 
iakoś [ie Ty upokorzył dla Miłości moiey, iednym fowem 
chcę ufiłować bez zuch wałości žadnéy myślić, chcieć, mo= 
wić, czynić, y kochaé iako Ty. Raczże mi dać tę łalkę 
Panie, abym w całym życiu moim wyrażała tak doikona= 
ły portret, 
Ecce tu pulcher es diľečie mi, © decorus! 
5. ! En Oblubieniec tak dofkonaty, tak Swiety, tak 
wfzechmocny, tak wfpaniały, y tak piękny, DIS 
zanie” 
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ziniechywa być wfżyftek moim, bylem ja.była wfzy: 
fka jego. Chciał z dobroci (woiey wyrazić na mdie ia: 
iność Oblicza fwego Nayświętfzego dla udzielenia mł 
fwoiey piękności, ząachowayże ią pilnie Dufzo mota; nie 
zafźpecay nłądy, y nie utracay tego wycbrażenia tak ko- 
fztownego, álé go nie zachowafź nigdy, tylko ufiłaiąc pos 
dobać mu fe we wfzyftkich rzeczach, On miał upodoba* 
nie niefkończone ku tobie, úpodobanie ktorego zyciem 
przypłacił. Ah! czemuż y ty mie miałabyś mieć wzaie: 
mnego upodobania ku ciemu? Tak Panie wiem że mnić 
kochafż, y dla tego mafz bezprzeltannie oczy twvie a- 
bročong na, małe 4 abyś. mi dobrze czynił; y że Miłość 
Twoia podeymuie tak wiele ftarania, y pieczołowania o- 
koło maie, iako gdybym była fama tylko iedna na świe: 
Cie, y lakobyś niemiał Infzego ftworzenia do rządzenia tyls 
ko muie, Chcę tedy korrefpondować tey M'łości upodo* 
bania, przeż mole, chcę mysli o Tobie, kochać Cię, fłue 
żyć Ci, y podobać fię Tobie,-w pośrzod tworzenia ktore 
mnie otaczają, iakoby ich nie było na świecić, a jako nić 
mam tylko Oczu Twoich Nayświęt(zych obawiać (12. tak 
też nie miam upatrówać, y fzukać tylko upodobania fig 
oczom twoim Nayświętfzym. 
Biali; cf dilectus ruus ex di lębło, 0! pulcherrima inulierum? 
Jakiż to ieft kochanek twoy między kochankami, o! nay. 
pięknieyfza między wfzyftkiemi Niewialtami ? mowią 
JT owartzyfzki do Obłubienicy: 
6. TEN piękności, iakiey godności ;-y zacności mufi 
bydź ten , dla ktofégo tak wiele pracy podeymnieíz? 
biegafz zá nim iakoby bezrozumua, do u'żczafz foble 
wydrzeć płafzcz ? daiefz fię zbić y zranić okrutnie ! ga“ 
dzieażć 
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dzienże on ieft tego przypodobania ktore cię kofztnie tak 
wiele prac yumarcwienia aż do krwis wylania/ tak ieft 
zaite Oblubieniec Nisbieľki“ godziea tego wfzyltkiego, 
nawet chwalebna rzecz ieít umierać fzukaljąc Go, y dla 
upodobania fię Jemu, kochanek moy mowi Oblubienica 
iet biały, y rumiany, Głowa Jego ieft z fzczerego złota, 
oczy Jego iako gołębicy, níta Jego wydaia mirrę naywy- 
bornieyfzą. Ręce Jego iako pierścienie złote pełne bia- 


*'€yntow, głos jego ieft wdzięczny, przyiemny, y chwy- 


taiący za ferces na koniec lednym ffawem: mowiąc jeft 
wízyltek miły y pożądany. - Otoż Panie przez to ieft u- 
fprawiedliwlone upodobanie Otlubienicy Twoiey. Otoż 
Obraz piękności Twego Nayświętfzego Człowieczeńftwa, 


ktore nie było inaczey tak piękne, tylko przez wynika- 
nie. iaśpieiących promieni piękności niefkończoney z Twe= 


go Nayświętfzego Boftwa, ktorym było napełnione: pod- 
nofzę fię tedy od iednego do dtugićgo, y adoruię iafność 
Twoiey lítncéci Bofkiey, światłość niepołętą Ducha Twe- 
ge, głębokość mądrości Twoiey» y zbytek Dobroci Two- 
ley otoż o! Niebiefki Oblubieńcze co mię obowięzuie do 
mpodobania fię Tobie, luboby mię to naywięcey koízto- 
wać miało, y zrownać jeżeli mogę momentom życia me« 
go aktami tey Miłości, ktorą Ci powinnarm:?: : 
Qualis efl dileEtui tuus ex dilećto. o! pułtherrimą mulierum? 
lakiž je kochanek. twoy między. kochankami, o! naypięe 

knieyfza między wfzyttkiemi Niewiaftami ? 

„ FUŹ nie left czas mieć łakie upodobanie dla świata 

s odtąd gdy iefteśmy wyperfwadowani przez włafne 
doświadczenie, że om ielt zdrayca obłudnik,' ktory oto 
nie dba; y nie godzien ieft tego. Niefufzna rzecz tak: 

Qa siata | mieć 
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że młeć upodobanie ku fobie famym. gdy letny. prie- 
konani o włafney nędzy nafzey. „Oblubieniec-noy ledy- 
nie ktory iet pięknością y dobrocią. (amą, będzie „odrąd 
miał wizyftkie upodobania, wfzyftkie ufiłowąpia moie, 
wfzyftkie ftarania y fkwapliwości mole), y wfzelką appli- 
kacyą moig, Ale ieżeli zechcę upodobać fię Bogu fame- 
mu, cały świat pokaże (ie nieprzyjacielem molm ,.y na: > 
śmiewać (ie będzie ze mnie, nic to nie fzkodzi, iego nie- 
nawiść, albo eftymacya, iego našmiewilka, lab pochwały, 
nie porufzą bynaymniey ferca mego. . On mnie będzie 
miat za bezrozumną , ale iego nagany będą mi zamia(t 
pochwały, gtupítwo ktore mi przypiíze,. bedzie począ» 
tkiem prawdzlwey mądrości ktorey pragnę, á Oblubieniec 
moy 'Niebiefki ktoremu fię chce iedynie upodobać , fta» 
pie mi za wfzyftko luboby ml nienadgrodził za wízyftkie 


ufługi, y przypodąbania mu [ie wcąłym życiu moim, tyl- 
ko jednym weyžrzeniem (woim, za więkfzą zapłatę to 
poczytam, niž wizyftko cokolwiek Świat mogłby mi dać 
dobr, pochwał » y uciech. 


ROZDZIAŁ XLIV. 
Miłość poufała, 
ość” pofpolita czyni w prawdzie Dufzę przylemna 
ae, ale Miłość dofkonała przymulza miłośnie tę 
wielkość naywyžíza , y niepoieta do zítapienia z Tronu 
Maieftatu (wego, áby fię poufale obchodził z Ob! ubienj> 
£a, y zabrať z nią ścifłą przylažú,, 
Wízyftko cokolwiek diç powiedzieć moźe o przyią” 
niach naymocnieyfzych, nie ma podobieńltwa do przy* 
jąźni Boga z Dufzą, ktora Go kocha z całego (erca Iwe. 


go: 


Część 3. o y 
go. Przyłażńzakładaią álbo na ukontentowaniu Zrozmo- 
wy zosópólaey, ślbó na powietzeńiu fobie fekretow fer- 
ca, albó na hoy 105čt , y dobroczynności wfpolney, álbo“ 
na ftofowaniú wzaiemaym zdania (wego, albo w męftwie” 
y odwadze ferca wfzyftko cierpieć iedno dla drugiego; 

Ale naprzod Cožmože być poufalfzego, y wiekízych“ 
piefzczot, iako rozmowy Boga; y Dufzy, ktora nie kocha' 
tylko Jego famego? jakie wynurzenie áffektow ferde- 
cznych, iakie Bofkie piefzczoty, iak czyfie uciechy, iakie" 
upodobania wzaiemne? 

Powtore iakiegoż fekretu nie powierza iey, jako Przy’ 
iaciel kochany Przyiaciołce (woiey? á iakleyże ufności y 
poufałości ta“ Oblubienica nie ma mieć w otworzeniu mu! 
całego ferca (wego, bez żadney rezerwy? 

Potrzecie, ieżeli Bog jey dale wfzyftkie fkarby fwoz 
ie, wfzyftkie światłości y łafki,'ta Oblubienica daie mu! 
także wfzyfłko cokolwiek mieć może, 4 im. wiecey: daie, 
tym więcey odbiera”od niego. „, „>. 

Poczwarte zawiera fié: między Bogiem, y tą dufzą: 
kochaną, zgadzanie fię ścifłe woli, y chcenią, ona niechce 
włęcey tylko co Bog chce, yako chces 4 Bog uniża fe 
takže niechcieć tylko co ona chce, tak dalece że z tych' 
dwoch wolt nie wynika więcey tylko iedna. | 

Nakonięc utrzymują wzaiemnie intereffa iedno druz“ 
giego, Oblubienica przypomina fobie, že Oblubieniec jey 
wydał fę na śmierć za nię, y nie mafz nic czegoby ona“ 
nie ofiarowała dla Miłości Jego. 

Oblubienica w Pieniach przechwalała fię bardzo z tey“ 
poufełości, gdy mowiła, że- Krol wprowadził la do fkry* —.. 
tych Gabinetow fwoich , Zniroduxie mé Rex in cellario (ua, CSS 

Ga oo chlubiąc 
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fig 2 tey łafki, obiecule fobie zapewne że Go nie puści» 

áž Go fama wprowadzi także do Domu, y do pokolu Ma- 
tki fwoiey, Donec introducam illum in, domum matris Mec, c 
inseubiculním Genitricis mie. 

Ná koniec opifawfzy, luž wfzyftkie piękności tego 
Oblubieńca Towarzylzkom fwoim, mowi do pich, Taki 
jakim iet kochanek moy ,.tó delt, że jubo jet wfpaniały, 
bogaty, ynaypięknieylzy, left iednak „przyjacielem moim, 
Talis ef dijellus meus, © ipfe eft amicus mets. | 
A FFEKT A. 

Introdaxit me Rex in cellarić Jua. 
Wprowadził mnie Krol do fkrytyčh Gabiietow (woich“ 
mowi Oblubienica. ia 

1. NE dofyć na rym było Miłości Twoiey o? BofkiO: 

blubieńcze dać mi Swięte pocałowanie uft Twoich, 
dlá polednania mnie z Tobą, defzcześ mię pociągnął za 
fobą » ábym obieżała za wonnością zapachow Twoich, y 
wziąłeś mnie za rękę, iako Oblubienicę dla wprowadze” 
nia mie do fkrytych Gabinetow fwolch, abyś tam mowił 
ze mną fercem do ferca, y Abyś mię tam udarował, y na- 
pełnił Twemi Bofkiemi piefzczętami. = Niechciałeś ádym 
zoftawała dłużey w przybytkach grzeíznikow jako Cudzo- 
ziemka, źle w Domu Twoim iako domowa Przyiaciotka, 
y iako Oblubievica, gdzie mam te pociechę znaydować Cię; 
y mowić z Tobą na każdy moment przez dzień, ;tam 0% 
twieraíz mi ferce Twole, yla mogę takže ztymż: áfek- 
tem plefzczonym » y wzaiemną poufałością otworzyć ci 
ferce mole, tam obnażafz (le z la(ności, y wipaniałości Ma” | 
ieftatu Twego »;y zítepuiefz z Tronu Twego, ábyš fię za“ 
bawiał poufale zemną, ktož ja ieftem, á ktos Ty left o! | 
moy Bože) o! iaka moc przedziwna Bofkicy Miłości! Ja- | 
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Intredazic me Rex in cetlaria fua. 
2, Dziéž mi može bydź lepiey, jako w Domu Pofkim? 
á lefzcze gdy będąc wprowadzona pod tytułem 
Oblabienicy, do fkrytych Gabinetow Oblubieńca, ptzez 
"Oblubieńca famego, możemyż tam fobie ręfknić! możemyż 
fię odważyć wyniść zramtad? o/ jak jeft rzecz chwalcbna ©- 
tworzyć zaraz całe ferce (wole, gdy ten naywyżfzy Moa 
narcha ftawizy fię Oblubieńcem z dobroci śwoiey, kołace 
do niego, o! jak jeft mito y fľodko przyjąć Go, meha, 
y zabawiać fię znim z wfzelką wolnością, y ponfałością » 
jako 2 Bracifzkiem fwoim, o! lak czyfta kciecha przyinios 
. wać piefzczone wynurzenie fię Serca „Bolklego, 4 yle- 
"wać przed-nim ferce (wole, nie obawiałąć ie aby fa poi- 
fałość rolata Go urazić. “Zablere tę śmiałość, y poufa 
José o! Bofki Oblubieńcze, ponieważ Ty fam dodalciz 
mi ley, będę żażywać tey chwalebney poufałości ,'ponie* 
waż mi ią ofiarulefz z tak wielką dobrocig, y abym fięfta* 
ła godną tego fzczęścia, „drzw] ferca mego będą zamknlo* 
ne wfzelkiemu ftworzeniu, á otwarte Tobie famemu, nie 
będzie mowiło tylko do Ciebie, y o Tobie, mie będzie ko- 
chało tylko Ciebie, álbo to co fię ściąga do Miłości Two- 


iey. 
f Mtraduxit me Rxx in cellaria Jua. s: 
% U”: fię na świecie z fkwapliwością „j dla poty- 
fkania fobie przylacioł , å częftokroć nie powo- 

dzi fię wtym, álbo gdy rozumieją że mogą polegać na 
ich fercu „ nie znayduią częfto nic ipfzego tylko jniewiet" 
ność, nie ftaraymy fię tedy. ynie micymy tylko regą-j€* 
dynego Przyjaciela. On ieft bardzo wierny, -daie nam tar 
twy przyftęp do fiebie , zachodząc nam prawie do a 


à 
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`- wy drogę; nie ma hnmsru przeciwnego, áni wynłofłości 
uprzyktzóney, lubo iet wielkością famą, left piefzczenie 
kochaiący nas; y chce źbyśmy Go piefzczońą Miłością ko- 
chali iet miły y przyłemny,.ponieważ: left Miłością ama, 
nie ma nie w fobie ftrafznego, nic furowego,' nic odra- 
žalačégo s A gdy raz: wnidziemy znim w poufałość ,: nie 
oddali. nigdy. od nas {erca (wego; byleśmy nie oddalali od 
Niego ferca nafzego.: Ten Przyiąciel daleko więcey: wa- 
ży fam ieden tylko, niżeli wfzyfcy przyjaciele świata, pó- 
niewaž On umie lepičy kochać, ztąd możemy. zwiękizą 
pewnością powierzyć mu fekretow ferca (wego, gdyż znay- 
duie fię więcey: uciecchy, więcey: czyłtośti fżczerośći, y 
więcey pożytku w kochaniu Go, do tego že“ kochając Go 
możemy dać wfzelką' wolność piefzczonym affektom ferca 
nafzego, nie obawiaiąc fię zbytkować w tym, ynlenpodo+ 
bać mu“ fig: 3 À 
Antroducam illum in. domum Matris meď, © i culiculum 
genitricis meg. 5 
Trzymam kochanka mego (mowi Oblubieńica) y nie pu- 
fzczę Go. aż‘ wprowadzę Go do Domis y do pokolu 
Matki moiey. 
4: M siať Za Sedziego,átá prawda f(prawuiewe mnie 
bojaźń bom ieft grzefznik, 4 On ma prawo uka- 
rać mie, mam Boga za Oyca, za Zbawiciela, za Oblu- 
bieńca, yza Prżylaciela, átá prawda ciefzy mnie y ube- 
fpiećza» rozpędza wfzyftkie- zamięfżania ,' y trwogi mole, 
uípokala poturbowania wfzelkie, á (prawuie wízelka: u- 
fność wć mnie, On nie konténtúte fię tym że mnie wpros 
wadził do fkrytych Gabinetow iwoich, lecz chce iefzcze 
whiść poufale do moich; ofadza'mnie w ietcu fwoim, á 
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fam /blerze mieyfce w fercu moim, mowi do mnie z u- 
przeymością. fucha mnie z pociechą, ma upodobanie xY 
chodzić.we wjzyftkie potrzeby moie, ciefzyé mię w pracachy 
y:być ze mna w utrapieniu. -Stań fe godną o! Duízo mọ- 
la tey wyfokiey poufałości, nic dla ciebie nie mafz fzcze“ 
śliwizego , korrefponduy iey jakos powinna s.y lako On 
wyciąga „po tobie, odnieś pożytek ztey poufałości, áonga 
będzie zawfze twoig chwałą, y wfzęlkim ufzczęśliwię” 
niem twoim. TAE A 
lątrodycam illum tn Domum Matri: mce> Oin cubiculum Ge- 
PAAŁYŻCŁH MER. ZSR - 
Wprawadzę Go do Domu y do pokoju Matki moiey. 
F NN/ Fro wadzie Baga do liebie o! lakie fzczęście, Bog 
VV tež chce wniść do ftworzenia (wego, y brać z nim 
fwo e delicye, o! lakie mitofierdzie, y iaka MHošé. Gdzież 
tedy la takie Narody, „ktoreby fię mogły przechwalaé 
z tym, że „malą.Boga tak poufałego, y przyftępnego, lako 
left Bog nafz, álbo też że maia takich Bogow ktorzyby 
fię nnižel (ku nim .y nie kochali tylko -dia tego aby byli 
kochani wzatemnie? Ah? Panie wołął Swięty Bernard + 
widzę to dobrze, že Miłość tryumfnie z Serca I wego >| 
nieograniczona wielkość świątłości ktorą -Boftwo twole 
zawiera w (obie, Ty lą jednak mafz upodobanie zacimiač, 
y ukrywaé, dla pokazania nam piefzęzot Miłości Twoiey, 
y dla wyciągnienia mafzych piefzezot, mamy ,w Tobie 
Boftwo pielzczone, „y Maleftąt ułagodzóny, czegoż fię bo- 
ilz Duľzo moia? przybliż fię z ufnością, y śmiałością do 
Troon Boga, cale Przylacielą, ieżeli rea ieft STron z.płó* 
mieni. pożerąiących dla njeprzylącioł jego, też fame p10- 
pienie Miłości lą dla tych, „ktorzy mú wddaią ferce a Op 
pA i ! i E E dci 
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ie, podź do Niego;;ślbo wprowadź- Go" do ficble, zaba- 
wiay. fię z nim, fiuchay Go, ykochay, á nigdy nie odda- 
li Gz od Ciebie. , 

Et ipfe efè amicus meus. 

Tak iet zaifte Corki Ierozolimfkie (mowi Oblubienica) 
Ten ktorego. opowiadam tak wielkie dofkonałości , y 
piękności nieporownańe ieft cale Przyjacielem moim. 

6. aka b możeż być tak fzczęśliwe aby o- 
5 fiągało Boga fwego; pod tytułem Przyłaciela czy 

nie ieftże nazbyt śmiała Oblubienica; pochlebować fobie 

w tym, y przechwalać fie ztego? nie ieftże zbyt zuchwa- 

ła pomyślić. otym, nie bynaymnałey, wfzak ma prawoczy= 

pić to, gdy z natężeniem kocha; wiem že dla uftanowie- 
nia, y ugruntowania tey ścifiey: poufałości między Bogiem; 

y nami, jpotrzeba niejakiego cudu, ale go Miłość fama dg- 


każe, ponieważ lelt tak wfzechmoócna, jako y Bog fam, ma. 


moc, aby“ unjżyła tę naywyżlzą Iftność aż do nikczemno: 
ści ftworzenia; 4 wynieść ftworzenie áž do Boga famego» 
na koniec złączyć: ich razem ynie uczynić ich, tylko je= 
doym Duchem,;iedną wolą, łedną Dulzá“ y iednym. fer: 
cem.“ Będę tedy; mowić: śmiało o Bogu: moim, bylem Go 
kochała, 4 będę mowić: głośno że icft moim Przyłacie- 
em, będę mowić poufale do Boga mego» lubo nie ieftem 


týtko prochem; y popiołów, On mi tego pozwala , pobu, 


dža mię, y rofkaznie mi to; wolę (ie (puścić zupełnie na 


dobroć Jego; y Mifość,' niżeli dać itrwożyć przez boiažň 
fprawiedliwošci Jego; ślbó fie. ulęknąć! lafnošel wielkiey' 


Maieltatu. Jego: 


5 Et ipfe c amicus MENie 
7: Pon może być mocnieyfzego dla pobudzenia nas da 
| Miłości? 
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Miłóści? (mowi Swiety Auzultyn ) iako być ruprzedzone- 
mi, przez piefzczone przynaglania, y zabiegania Bôga 
nielkoúczenie miłego, ofobliwie gdy uniża wielkość (wo- 
ję naywyżfzą áž do zachowania fię znami po przylaciele 
fka, prolzac nas o (erca z poufałością nieporownanaf Ko- 
chanek niebiefki ktory mi ofiarnie (wolę przylažú, tuż 
profi mnie o moię, left wielkością fawą ; chce iednak o- 
chotnie zítapié z Tronu łafności, „ná ktorym zoftaie, aby 
mię na tymże poladził z oba. Pożytek Ktory: znaydnię 
w tym Swiętym,y poufałym fpołkowaniu y.obcowaniu, kto- 
ré chce uftanowić między Sercem fwoim y oraz molim, iet 
wieczność Chwały, y rolkofzy niepoletych, wnidźmy tedy 
bez bojaźni w poufałość z Przyjacielem tak zacnym, ponie- 
waż nam ofiarnie ią złalki (woiey, uczyńmy fobie przed 
Nim zafługę z nalzey śmiałości, y poufałości, gdyż ieft 
według upodobania Jego: 4 razem niech będzie y według 
nal(zego, kochaymy Go z całego ferca nalzego, a mowmy 
potym śmiało, ren Bog tak Swięty, tak wiekiego Maiefta- 
tu, tak wizechrnócny, tak fľrafzny, tak dofkonały, y ta- 
kiey piękności, ieft-iednzk Przyjacielem moim, 4 przeto 
wízelkich fpofobow zażylę y la także abym była Jego 
wzaiemaie poki będzie Bogiem. 


ROZDZIAŁ XLV. 
Miłość Poświęcenia. 
Ako Miłość -Bolka -iet Bog fam, tak ma uczefnitwe 
gódaości Kapłańitwa Jego, á przeto ma prawo poswig- 
Cać (erca, w ktorych mieízka, y ktore-mu f4 wierne , 4 u 


„Sz. né znich tak wiele Kościołow, y Swiątnic żywych , 


Ktore bie fłużą daley na nic jnaego, tylko dla zachowa: 
j RE nią 
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nia Go wfobie, dla adoruwania Go tamże, dla kochania 
Go, oddawania mu uftawiczney Chwały y pałania bezprze- 
ftannie Jego Boiką Miłością. POR 
Miłość fiaba y przemiialąca rozgrzewa nafze ferce na 
czas, śle go nie zapala, y nie ma tey dzielności poświę- 
cać go na zawíze, śle gdy ie inż od dawnego czafu koe 
chało, 4 do tego Miłość Bofka brała zawfze nowe pomno- 
żenie w fercu, wynifzcza w nim płomieniami (wemi, kto- 
re (4 czyftością lama, áž do naymnieylzey (kazy, y czyni 
go po trochu Kościołem Boga, á On Sam bierze ftaranie, 
ozdobić go y poświęcić. Po tym na koniec bierze w nim 
zupełną poffeffyą, zoftaie w nim, napełnia go, zakłada 
wnim (wole delicye, y nie wychodzi nigdy z niege. — 
Mogło fię znaydować lakie przymięfzanie dofkonałe, ślbo 
nieftaceczaość wMiłości Oblubienicy, gdy łefzcze była mło» 
dziuchną y poczygnaiącą , śle Oblubleniec ktory ią chciał 
poświęcić dla fiebie na zawfze, poczyna przez oderu anie ry 
od tworzenia, á odłączyw(zy ią inż, wprowadza do pi- 
wale fwoich, tam upaia ią winem przewybornym, daleko 
wyśmienit(zey Miłości, ktorey iefzcze nie doznawała, 
W tym fzczęśliwym upoieniu utraca rozum ludzki, áby 
więcey nie czyniła nic, tylko Duchem Bofkim, á Oblubie- 
niec pod ten czas fzczęśliwego iey odeyścia od fiebie, po» 
Swieca ią» y rozrzádza w niey Miłość iwuię, Ordinavit im 
me Cbaritatem, —— ““ j 
Nie trzeba fię dziwować ieżeli po takim poświęceniu 
dofkonałym, nczynionym ręką Niebiefkiego Oblub:eńca, 
y tego Kapłana Bofkiego, Oblubienica nie może fię wfirzy- 
mać 0d mowienia tych fłow, że iet wfzyftka kochanka 
Gant. 6. $yego! Ego Diiedo mee, Czy; mogłażby też ať egg 
temu 
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komu insemu, nle temu, ktory uformował, wzbudził, 
rozrządził, y poświęcił Miłość w fercn jey? 

Ale także Oblubieniec wyciąga od aay na końcu pie- 
hia (wego, ábý fię utrzymywała wtym poświęceniu, g 
áby wyrażenie tey Miłości Swłętey nie było zgładzone 
nigdy, mowi iey tedy: Położ mie lako pieczęć na Sercu 
twoim, Pone me ut fizňaculuní fuper coć tuum ile że Miłość Cant. B 
nie ieft Miłością, ieżeli nie left mocna iako śmierć, otož 
pieczęć tego poświęcenia, położona ręką Bolka na fercu 


Oblubienicy. J EE 7 
Ordinavit in me charitatem 
Kochanek moy (mowi Oblubienica) rozrżądził we mnie 
„Miłość moie: | 

14 Nord kochała długo Boga (wego „4 že Miłość 

f iey zawíze fłateczna; nić fozwolniła (ie nigdy. y 
nie oltygľa bynaymniey, Bog pracuje znowu z (woiey tro- 
ny, około niey; á tak wyńofi ią do voztządżenia wyžíze> 

o, (prawnie wfzyfikó w niey, y póświęca ią zupełnie wfzye 
ftkę Miłości (woiey s aż dotąd , poki fię nie fpežni dzieło 
Boga, ý ftworzeniś oraz: w tým zaś poświęceniu ieft dziee 
ło Boga fanóego. á tak iłdie fig w niey pohamowanie yzae 
ftanowienie całowite Miłości włalney, ktora left Miłością 
zmięfzaną» y nietządną, Miłość zaś Bofka deft Miłością po- 
święcaiącą, y Miłością porządną» ý rozrządzeną, á ta obey* 
muie aa záwíze lerce ley, otož fłan tak wyfoki, w ktoryca 
byłabyś teraz o! Dufzo moja, gdybyś fię była nigdy nie 
rozwalniała w praktyce Miłości; Bofkiey, y gdybyś była 
wiernie korrefpondowała piefzczonym áffcktom Oblobicú- 
ca Twego Niebielkiege, Myśl tedy pilnie czym iefteś,. 

Br a 5 moyćl 


824 Rok -Milosci Bofkiey 
myśl czym. byś mogła być, y powińnabyś być, a ufiłny 
przyiść do tego poświęcenia. i 
Ordintviť iż me Charttatem: 

2. ZA mię Panie do Bofkich piwnic Twoieb,'ia- 
S Lokos zaprowadził do nich Oblubienice Twoię ,.4 day 
mi uczuć, y doznać żeś teft Oblubieńcem, y Kapłanem 
naywyžízým oraż, 'iako Oblubieniec racz npoić Dufzę mo» 
ję winem (makowitym Miłości Twoiey, lako „Kapłan roz- 
tządź, p miarkny, y poświęć we mnie Miłość moię, aby 
nie miała tylko Ciebie famego, Za obiektum fwoich upa- 
fow, y za nayprzednieyfzy tytuł, y imię {wego poświęce- 
nia. Kapłanie Nayświętfzy, dałeś mi iuż namafzczenie » 
y poświęcenie Chrztu Swiętego ktory mię wyanaczył pie- 
częcią Miłości Twoięy, fkropił krwią Twołą, y dat mi 
prawo domagać (ie Dziedzictwa Niebięfkiego , przydaicś 
jdefźcze przez drugi Sakrament Bierzmowania nawe nama- 
fzczenie, ktore potwierdziło pierwfze. y ktore powinno 
mi było dodać dofyć męftwa, y odwagi, dla utrzymania 
poświęcenia mego, przez wylanie krwie moiey, odnawia- 
łeś to poświęcenie za każdą razą, gdyś wfzedł „do lęrca 
mego przez Komminią Swiętą, przyimowafam do fiebie 
Oblubieńca , y. Kapłana Naywyžízégo w.włafney ofobie, 
Dufza mola czy nie powionaby być wízyítka poświęco- 
a? Ah Panie juž mł więcey nie doľtaie do fzczęścia me- 
go. tylko poświęcenia całowitego; {erca mego, przez Mi: 
łość lak naygorętfzą, y ktoraby fię nigdy nieodmieniła , 
dayże mi ią Panie. má 
Ordinavit in me Charitatem. 

3.1 Roś tedy o! Dufzo moja Jezula Chryftufa, ktory left 

E y.Qblubieńcem twoim, y naywyžízym Kapłanem, áby 

Ą Cię 


an 
2 


2 
tyś left Kościo- 


„Ozesť. <3. 
Cię:poświęcił na;zawfze Miłości fwojey: | 
łem Jego, y czas iúž left nczynić poświęcenie Jego lolenne; 
„ten Kościoł Miltyczny ieftże przytpolobicny, y przygoto: 
Wany do poświęcenia? czyli też ma fundamenta dofyć gle- 
bokie przez, pokorę.» jeltže wylęko podniefiony przez na- 
dziecię Dobr Niebieíkich." 4 maż: też przyzwaltą długość 
przez Wiarę żywą prawd niedościgłych zmyfłami? jeftže 
też w.należytey obfzeraości przez prawdziwą Miłość? ren 
Koéciot ieftże też iefzcze oczylzczony Gd naymnieylzey 
szmazy? ieftże należycie przyczdobłony cneťami? dla przy- 
-jęcia tego Niebiefkiego namafzczenia :. Ołtarz ktorym left 
ferce ,.ieltże gotowy do przyięcia wizyftkich.Ofar, czylł 
też ochotnie chce bydź fkropiony ich krwią, luboby go 
to naywięcey kofztować miało?, ogień Miłości Boikiey 
©zyli też gore uftawiczołe ňa tym Ołtarzu dla fpalenia 
Ofiar? Pržýimiy tedy tego Nayswieťfzego poświęciciela ©! 
Dálzo mola; śle po tym poświęceniu. myśl, że ten Kościęł 
nie może fľužyé więcey.na żadną rzecz światową y niego” 
dzíva, y že nie jeft przeznaczony tylko dľa Boga lamego. 
„Ego Diletto mege 

Jefiem.wfzyftka poświęcona Kochankowi memu (mowi 

Gblubieuica.) SE zú 
4. E YA „była fzczęśliwa Panie, gdybym mogła - 

: ztaką śmiałością y prawdą iako Ona uczynić Cito 
„odważne oświadczenie Miłości, y mowić, to do Ciebie w 
tym momencie zgłębskości ferca mego, że jefiem wizy? 
fika Twola, śle coż mi przefzkadza do:tegof Cofię fprze- 
ciwia we mie temu poświęceniu całowitemu? czyli nie 
jakie prožne przypodobanie fe ftwerzeniu, albo niedbal- 


fwo» „y gnafność, ktoregom lelzcze nie zwyciężyła» ślba 
u LEREN też 


326 Rot Miłości Bofkicy 

tež iakle oftatkł prożaości, lub niektore. małe przywiąza» 
ple fkryte , ślbo Miłość pielzczona famcy fiebie. jetem 
jednak Kościołem Boga'moiego, y powinnam bydź wízy- 
fika Jego. Potrzeba tedy ábym ten Kościoł oczyfzczała 
bezprzefłannie ze wfzyftkich fzpćrności fkrytych, y abym 
zamknęła tak dobrze wfzyftkie drzwi iego, żeby tam nie 
nie we'zło niegodziwego„ ani żądze y pragnienia ziem- 
fkie, áni áffektá niedofkonałe y áni przywiązania czułe, 
chcę być wfzyftka Twoia Patile, y fłać (ie godną być po- 
święconą M tości Twoley, 4 przez Miłość T woię, fpadzie- 
wam fię być Ci tak wiefną z pomocą talki Twoley że nie 
popełnię nigdy nić; coby fię miało fprzeciwiać czyltości 
poświęcenia mego. 


Ego Diletfo med. 
5. peer na to o! Dufzo miola, iże abyś była zupełnie 


poświęconą Miłości Bofkicy, potrzeba, wybrania, od- 
łączenia, y śpplikowania; co fię tycze obrania twego; mafz 
o nim rozumieć, że inž ieft uczynione, á zatym pilnie 
malz pracować," albowiem gdyby Cię był Bog nie obrał 
za Oblubienice (wolę, nie aczyniłby był tego, co uczy» 
nit dla ciebie z odľaczenie twoie nie mniey iet oczywie 
fte, wyłączył cię albówiem Bog od świata złośliwego , 
ktory cię fobie obrzydziť y y ktoryby cię był zepfował, 
gdybyś była zeftławała na nim, applikował cię także Bog 
w (woiey wfalney świątnicy do fłużenia mú, y kochania 
Go, nie zoftaie tedy już nic więcey do czynienia z ftrony 
tego Oblubieńca Niebielkiego, tylkó abyś zofławała wizy» 
ftka zupełnie Jego; y aby poświęcenie rwoié było całowi* 
te, 4 to do ciebie należy korrefpondówać dla dokończe” 
nia cale zupełnego, korrelponduýže tedy wybraniu twema; 

4 to 
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á to obranie od Boga tak oczywifte, jeft dla ciebie wiel- 
ce chwalebne, žyi tedy w odważnym odftrychnieniu, y 
oddaleniu fię od tego wfzyftkiego, co nie ieft Bogiem, á 
w ufławiczney applikacyi trzymag file, abyś lzła za lego 
Bcíkim wzrufzeniem, y natchpieniem, á tak Mtrzymala 
godnie zacność twego poświęcenia, 
Pore me ut fignaculum fuper cor tuum. 
Położ mię iako pieczeé na fercu Twoim. 

6. W Ydawac, y czynić kiedy nie kiedy, iakie áffekta , 
Miłości Bofkiey, gdy ferce znayduie pociechę 
w tym miłym ćwiczeniu, 4 zaniedbywać tey praktyki, gdy 
utętknienie, ofchłość, opufzczenie, albo przeciwność ia= 
kajnaftąpi, left to nie tak poświęcenie całowite , jako bar- 
dzicy Miłość naturalney fklonnosci. Nie jet to wyraże- 
nie podobne do tego, ktore czyni pieczęć na wofku, gdzie 
znaki wyrażenia ią głębokie, y nie mogą bydź zatarte, chy- 
ba z wielką trudnością. Ah Miłości Swięta! Tyś ieft tą Bo- 
fką pieczęcią, ktora nofifz, y fprawuiefz wyrażenie Obrazu 
Oblubieńca mego Niebiefkiego, wyraź fię ty fama nie tak 
powierzchownie, iako w głębokości ferca mego, przyci- 
éniy Panie ręką Twoią wizechr-ocną tefBofíka pieczęć: á. 
byś ią lepicy wyraził, y uczynił ferce moie pow olnieyfze, 
y ipofobnieyfze do przyięcia iey wyrażenia rozgrzey go 
iako wofk Twoiemi Bofkiemi upałami, dla zmiekczenia 
twardości jego, ź gdy będzie miało wyrażenie Obrazu Twe- 
go,w nim będac głęboko wyryte, na ten czas peświęce= 

nie moie będzie dofkonałe. 
Poze me ut fiznaculum fuper cor tuum. 
w. Dufzo mòia’ nofifzże charakter y Obraz Boga twe- 
go na fercu (woim? á to wWyráženie gdy będzie 

głębo- 
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głębokie, y zúakomite“ przez Miłość itateczną , y nie pó: 
rufzoną , abl z wielkim fzczęściem dla ciebie poświęcenie 
twoie iet juž dopetalone, inž odrąd nie letes więcey two- 
ją, nicole przynależyfz więcey fobie, ale Bogu famemu, 
miyśl tedy że to poświęcenie {prawita w tobie odeyśćie ca- 
łowite od tego wfzyftkiego, ca mafz:y czym tefteś, wfzy- 
itko przefźło w'zupełne panowanie tego; krotema ielteś 
oświęcona. Pamięć twoja, rozum, wola; áfekta czułe, 
- ták natufatne, tako sy nadprzyrodzone, wfzyfiko to iet 
Jego, y ty więcey nie matz prawa do niczego> tylko do 
Serca jego. zmyfły twoie powierzchowne tak lą odięts 
od ciebie, iakó yzmyłfły wnętrzne , oczy twoiez iŤuch 4 
po wóniénie, (mak; y ręce twoie wtzyltko: to/powinno nos 
fé chwalebńe znaki poświęcenia twego; nie matz więcey 
ái kochać, ani pragnąć, dal mysliť, áni chcteć; ani mo” 
wić, śni czynić, tylko *z'Bogiem, dla Boga, yw Bogu. jes 
dnym fłowem; nie powinno wlecey w Tobie bydź nic fe 
bie famey. Ohiak fzczęśliwe* poświęcenie, fzczęśliwe o- 
deyście od fiebie, ktore fprawuie w nass że „daičmy ta, 
czym iefteśmy; śbyśmy ofiągnęli w fzyltko, y Rali fię wizy” 
ftkim w Bogu. 
RO ZD ZIAL, XLVI 
Miłość wyborney. Czyliošci. 
LĄ bo czyftey' Miłości nie jeft w tym życiu śmier* 
*telrym;* Wiata Chrześciań(ka, ktora: nas powadzi do 
Boga, iako do obiektum nielkóńczenie mitego, ma ftára- 
nie ofobliwe , śbyśchy: nierzapominali o tym, że jeft cakže 
nielk czenie fprawfedliwyý, átak chce abyśmy odda w all 
część y chwałę taz” Jego: Dobroci, drugi raz Jego fpra- 
wiedłiwości; 
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wiedllwości, y aby Miłość nafza była czafem złączona z bo» 


- łaźnią, y że drzeniem, Bog iednak ieft rak dobry, że fto» 


fuiąc fię do nafzey fłabości czyni żtey boiážni, ktorą nam 


 wakazuie, cnotę, ktorą ñam potym nadgradza. Zażywa nas 


wet tey boiaźni dla pómnożenia naľze y Miłości, kiedy 
ufitulemy ©ocżyfzczać ią ž wfzelkiego upatrowania interei> 
fu nafżego y względu na zapłatę fłużebniczą, y naie» 
muiczą: 

Zinfzey miary iefzćze lubó Miłość pochodzi od Bo» 
ga, ktory ieft czyftością (ama, ieft także yrodzaiem ferca 
ludzkiego, ktore ią czuie w fobie, yý wydaie iey Akty, á 
że to ferce left ciała mowi Święty Auguftyn, lakleyžekol- 
wiek cz yfłości nabyłoby, znaydą (ie iednak w nim áž do 
śmierci (każy dó oczyfzczenia, 

Żnaydulą fis przytym ftopnie w tey Czyftości ktorych 
Możemy ňabydž, y przez ktore przyftąpić możemy čo raz 
bližeý da tey naywyžízéy Czyftości Miłości, ktorey nie 
ofiągalemy aż w Niiebie, Nie mowię tu o czyltości pos 
wfzechney, y pofpolitęy, ktora zawifła na tym, aby w fer- 
cu (wolim nie czynić obrzydliwego żmięlzania Miłości 
Stwotcý, z Miłością ftworzenia, bo to należy do życia 
oczyfzczaiącego, y mowiłem już-otym w Rozdziale o Mi- 


_łuści czyftey, ale tu rozumiem o Miłości wyżlzey, ktora 


zawiffa na oddałeniu od gey Miłości wfzelkiego iotereffu 
włafnego, ý intencyi niedofkonałey, y naiemalczey, iako 
także wzplędu na fiebie famę, niby na pożytek nafz, tu- 
dzież przywiązanie do fttakow czułych, y naymnieyfze« 
go podziału (erca, A ná kobiec nie kochać Boga, tylko dla 
tego, áby go kochać, ynie ptagnąć Nieba, tylko áby Ba- 
ga kochać ž więkfzą czyftošcia , y defkonałością. 
S8 ; Pochwa- 
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Pochwała przedziwna , ktorą Obłnbieniec dale kochan: 
ce fwoiey, pokazuje że nabyła wielkiey czyftości Miłości, 
ponieważ nie możemy fię podobać temu Oblubitńcowł 
Panien, ktory jeft czyftością famą, śni zafiużyć fobie na u» 
podobanie fię Jemu, y pochwałę od Niego, tyłko przez 
Miłość nader czýlta, mowitedy ten Oblubieniec, wyra- 
ziwfzy wprzod wfzyftkie iey piękności; Ufta twoie Oblu- 
_blenico mola fa iako plaftr wydałący miod czyfty, Favus 
difiillans labia tua Sponfa, przydaie potym, miod y mleko 
fa pod ięzykiem twoim, y wonność odzienia twego, ieft 
podobna do zapachu kadzidła, me/ 3 lag fub lingua tua, Ś 
odor veflimentorum tuorum ficus odar thuris, miod , y mleko lą 
figurą, y wyrażeniem: ledno fłodkości, a drugie czyftości 
fą złaczone razem w uftach,y w językuOblubienicy,bo Röd- 
kość bez czyftości, nie ma nic przylemnego w fcbie , ten 
miod płynie zawfze, bo {erce ktore ieft centrum Miłości, 
wydałe bezprzeftapnie nowe fľodyczy, gdy kocha zfzcze» 
rością; 4 tak na ten przykład powinniémy wyrażać w na” 
czylłość , y Miłość, śbysmy fobie zafłużyli > upodobać fię 
Oblubieńcowi palzemu Niebiefkiemu, 
ASF ECEE: "EO 
Faius diflillans Talia tua /ponfa. 
Ufa twoie Oblubienico moia fa iako plaltr miodu czyftego. 
1. NĄ Ifość czyha 11e ftworzenie može ią uczné w fobie, 
IVE iet tym platrem miodu fmakowitega, ktory fpra* 
wuie, y przynofi fodycz niefkończoną gdzie nie tak fię 
przywiezuie Dufza do tych ffodkeści, iako do tego ktory 
je fprawuje, taki człowiek nie pragnie piczego, á iet kon* 
tent z fiebie famego, bo Bog zawize jet znim, nie profi 
o nadgrode doczeiną, gdyż igit zawize w niey utwierdzo: 
A By, 
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jani hy; mie wyciąga niczepos mowi S. Bernard, á zafługuie y 
ści: „ofiaga wfzyltko, gdy nie ma intencyi naiemniczey, za 
owi tym idzie, iż nie malz żadney rzeczy ktoreyby (ie nie 
a U» mogł domagać, Kiedy ieft czyfty, fam iet fwoią nadgrodą, 
Lež y włafną koroną „-bo-nie kocha; tylko aby kochał Boga 
yra- lako Dobra fwoie, y aby ofiągnął to co kocha, 4 ofiąga iuż 
slus kochaiąc Ga, uła mole o! Nicbiefki Oblubieńcze, wydà- 
FOUS watyby były teraz miod przyiemney fodkoáci, czyftey 
eko Miłości, znaydowałabym była nawet fłodycz w pośrzod 
jeft cierpienia, y gorzkości, gdybym Ch zawfze wierna by= 
2, 65 ła, y gdybym była pilaa oczyfzczać Miłość moię ze wfiy: 
o fa ftkich inteacyi niedofkonałych, y naiemniciych, ktore ią 
ości zmięfzały. Chcę odtąd nie kochać tylko Ciebie, nie kochać 
łód- nawet Darow Twoich, tylko dla Ciebie; nie kochać; Cie, 
"ten tylko dla Ciebie famego, y dla zażywania wiecznie Ciebie 
ości5 iako- naywyżfzego Dobra mego: * 
cze» Favas d fiillans labia tua fpon fa: 
ie 2, JAko miod nayfłodfzy, y naywybornieyfzy, bie! wys 
ć  fię „Pciąga fię tylko z kwiatkow nayfłodfzych, y náywon- 


niey zych, ktore go zachowują w fobie, tak ua male 
nie mogą Śpiewać Pieśni przyiemaey Oblubieńcowi memu 
Nisbiefkiemu , ieżeli ferce moie z ktorego pochodzić ma: 


ego. ią, y ktore ie wydaie nie ieft czyfte, 4 Miłość moia ku nież 
bie, mu nie bedzie ber. podziału; y zamięfzania, Jednak a 
pra- moy Bože! nie mogę fama pracować około oczyfzczenia 
k (ie mego ferca, bom iet faba, y zaślepiona; w(pomoż imię „ 


tery oświeć dla poznania go, y oczyfzczenia z naymnieyfzych 
kan“ defektow ktore ll nie podobają oczom Twoim, å ukrý? 
profi | walą Ge przed Miłością moią włalną, Pokrop mię Panie 
dzo: hizopem; ábym była oczylzczoną, y niechay ta gorzkość 
SA $s2 zbáwienna, 
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zbawieńna, potłumi we mnie, czułość wfzyftkich Mody: 
czy, Ktore nie pochodzą ód Ciebie, obmyi mię iefzcze 
w wodach czyltych , Jalki zwyciężalącey, ábym fię ftała 
bielíza nad śnieg, albo raczey Panie użycz z Tronu pło- 
micnilteGo, y ogniftego, naktorym zoftaiefz, żapałow Two- 
ich Bofkich, Ktorehy mňie nauczyły, oświeciły, zapakły, 
á wynilzczyły w fercu moim wizyftko 4ž do naymnieyfzey 
fegetwości ktorg left zmazane, 
Favus diftillans labia tua fpozfa. 
8; [ Ochać Boga tylko z intercfľu, zmierzaiąc w tey Mie 
tości do łakiego infzego końca, nie ieft ro ofiaro= 
wać mu miod dość czyfty, ani naywyborbieylzy, y nie left 
to kochać Go Miłością czyfłą, y fzczerą, naš wiskíza pobud- 
ka ktora nas powiona obowięzywać do kochania Go, ieft 
pn lam, inaczey zaś left to więcey fobie fzacować co chce: 
my odbierać w nadgrodę Miłości Jego. niželi tego, ktory 
może, y ktory chce wfzyftko dać Dufzom, bez. žadnega 
intereíľu w Miłości fwoiey, y ktore nie w yciagala niczego, 
tylko Jego famego za nadgrode. Jednak o! ná Boże! (po> 
dziewam fię Nieba, pragnę go, y ty chcefz ábym wzdycha* 
ła za tym blogoflawlonym miefzkaúiem, śle nie prolze o 
niego, tylko że mł ty rozkanielz, y że ieftem pewna ko- 
chać Cię tam wiecznie, y oBągać Cię bez poturbowania, 
y bojaźni żadaey, utracenia Cię, niechciałabym łożyć y 
jednego weftchalenia, za tym niebiefkim miefzkaniem + 
gdyby przez niepodobieňítwo, nie źnaydowałeś fię tam, 4 
byłoby to nawet dla mnie okropnym więzieniem, gdyby 
Cię tam nie kochano, bo nie mafz tylko lama Miłość Two» 
„Ja, ktora może być wfzyftkim izczęściem mojm, więc wy- 
rzekam fię wfzyiłkiego, dla oliągnienia Cię jako oftafnie: 
go kcńcą mego, nude, 
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; Alel, © łac, [ub Zinona 112. n 
Miod; y mleko fa pod ięzykiem twoim, o kochanko mo» 
ja, mowi Oblubieniec. * | i 
4. Oui Nodkość, y laka czyftość yfzczerość oraz, w 
MJ Miłości tey czýftey Oblubienicy, nie mogła ani o» 
tworzyć ult, áni rufzyć wargami, ani mowić do (wego kop 
cbanka, áby nie dała uczuć fledkości miodu zapachu wdzięe 
cznego, y czyftości mleka, nieporownaney dla (woley bia- 
łości, iedno, y drugie nie było pod językiem, tylko dla 
tego iż ferce iev, było tym napełnione, uta iey nie moe 
wiły tylko z obfitości ferca, nie kochała tylko Ciebie fae 
mego Panie, śwtym zawifłą cżyftość wyborna Miłości 
ley. Bo nie iero zaprawdę kochać Cię fzczerze, gdy koe 
chamy iaką jrfzą rzecz z Tobą, ktorey nie kochamy dla 
Miłości Twoiey, pie, o! moy Boże, y owizem left to zmię* 
fzanie nieczyfte, krore CI fię nie może podobać; przeci 
wnym fpofobem kochać Cię fzczerze , y czyflą Miłością, 
coż ieft, tylko kochać Ciebie famego, álbo nie kochać nic 
tylko coby fię ściągało do Ciebie y dla Miłości twoley? o- 
toż Panie Miłość fzczera, y czyftą krorcy wyciągala ode: 
mnie, tę Ci oddate. ; 
Mel, O lae, fub lingva tua, 
5. Znaię Panie że-Miłość moia nie jeft, dość czyfta ás 
U bym'pozyfkała iako Oblubienica, miod, y mleko 


Twoich Bofkich pociech w fercu,-y pod ięzykiem moim, 

bom jefzcze nie przefzła odważnie ý mężnie przez w(zy- 

ftkie proby tey. Miłości, y nie nżywałam świątobliwie, 4 

nim odnofiła pożytku z moich ofchtošci, y prac wng- 

trznych. Powionam była wiedzieć otym, że ieżelł miod 

pochodzi z kwiatkcw. ma także przeyść przez żądło 
: pizezołe 
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plzczotki, ýieželt mléko ma bidłość, y (mak, to było wprzód 
krwią; 4 ztąd ieżeli tak iet, że w ogałoceniu , y nieľma« 
kach Miłość nabywa wfzelkiey ceżyftości, fzczerości, nie 
` śpatfuiąc włalnego ioterefu w prawdzłwey Miłości. tu- 
dzież ieżeli pod ten czas nabywa ferce Miłości wyborney 
czyftości gdy left naybardziey ściśnione, y obnażone z talk 
yáfektow czułych, iako też y z wfzelkich fodkości Ducho> 
wnych; Niechże fię tedy czyści lako złoto w ogniu, by- 
le ftatkowało, y było wierne.  Przyttale na te wizyitkie 
furowości, y przykrości o! Niebiefki Oblubieńcze, obna- 
żay mię, nie z Miłości Twoley, ale z czułości Miłośri 
Twoley, probuy mię wyczyfzczay, jednak utrzymny fla- 
bość minie, gdyż obawiam fig abym nie upadła, prowadź 
mię przez cierała, y wylanie krwi, aż Miłość moia będzie 
doftatecznie wyczyfzczona, áby zaidużyła inieć miod; y 
mleko cudowne Oblubienicy. 
Et odot wellimentorum tuorum ficüt olor thuris: 

A wońność Z fzat twoich (mowi Oblubieniec do kochan- 

ki fwoiey ) delt podobna do zapachu kadzidła: 
6. [Ako zapach tego kadzidła nie może bydź wydany 

ej tylko przez ogień, ktory iek wyrażeniem Miłości, y 
Czyftości, tak tež wdzięczny zapach Dufży, nie może wftę- 
pować áž do Serca JEZUSA Chrýftafa, tylka przez ogień 
Miłości dobrze oczylzczoney ze wizelkiego przywiązania 
czułego, y że wfżyftkich rzeczy ziemikich, y przemiiaią= 
cych, naymnieyfza przyfadą pfuie ten wdzięczny zapach, 
y odeymuić mu wízyítko cokolwiek ma w fobie przyie- 
innego y wdzięcznego, 4 Oblubieniec Niebiefki ktory ieft 
nielkończenie delikatny względem czylłości-y Miłości, nie 
przyimuie tego kadzidła z ukontentowańiecm.  Roztrząlay 

tedy 
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tedy ściśle o! Dufzo moia, y uważay pilnie wízyftkle der 
fekra Miłości twoiey, wfzyftkie iey nieftatki, y ptochoéci, 
oczyfzczáy ią ze wfzelkiego względu na intereffa wła» 
fne, y żiemfkie, z wfzelkich wynalazkow Miłości włafney, 
pie pobłażay fobie w niczym, á tak przez wykonania y 
ćwiczenie fię w Miłości fzczerey, y czyftey, ftaniefz fig fa- 
ma wdzięcznym zapachem JEZUSA Chryftufa.; 
Et odor tefiimcntorum tusrum, ficut- odor thuris, 
Z: Hce tedy pracować około oczyfzczenia Miłości moe 

jey, z ufilnym ftaraniem y applikacyą, á na koniec 
poydę za radą Apoftoła, y przyoblekę fię w JEZUSA. 
Cbryftufa famego, przyoblokł(zy fię zaś w tego Nayświęt- . 
fzego Zbawiciela, ktory ieft Bogiem Miłości, y czyftości, 
zapewne wonność z odzienia mego, przewyzfzać będzie 
zapach kadzidła, yinfzych perľumow naywybornieyfzych, 
Będę zawfze miała ten wyborny y dofkonały portret ko- 
chanka w oczach moich, á žeby przez nie wchodził aż do 
ferca mego; 4ztamtąd nigdy nie wychodził, będę nolié 
na ciele moim umartwienie, jako kofztowne odzienie, y 
uczynię fobie z niego zbroię, áby fiużyła za obronę zy- 
ftości moiey, będę: ufiłowała wyrażać na fobie tego O» 
blubieńca tak czyftego. przez naśladowanie wfzyftkich coot 
Jego,/á ofobiiwie czyftości, y fzczerości Miłości Jego. Bę- 
dę fobie przypominać że mnie ukochał Miłością tak mo: 
cną,tak heroiczną, y bez żadnego intereffu wiafnego, gdyż 
mniey ważył życie (woie, niž moie, ponieważ go dał dla 
zachowania mňie od śmierci, dla naśladowania tey-wybore 
nev czyftości w Miłości, ytego mężnego odftąpienia inte- 
trefu włainego w kochaniu, będę fobie za nic paczytała 
życie moie, y będę zawfze gotowa ofiarować go dla Mi- 

tasci 
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tości jego; wteń moment zaraz gdy tego bedzie wyciągał 
odemnie ; 
ROŽDZIA Ł XLVÍ, 
Miłość Dofkoná ta. 
NE jet to znchwałosć ftworzenia śmierteliego, ciągkąć 
do dofkonałości Miłości Bofkiey, Ofobliwie odtąd, ia» 
ko JEŻUS Chryftus utorował nam drogę do niey, gdziš 
dať także 0 ńiey reguły, pokazał fpofoby, y rufkazał nam 
pracować około ly Nabycią. Dał nam przykażańie tey 
Miłości gdy mowił: Będziefz miłowat Pana Boga twego, 
śle dał yreguły tey Miłości dofkonałey, kiedy mowi: Bę- 
dziefż Go kochał z całego lerca twego, ze wfzyftkiey Du- 
fy, y myślitwoiey, to famo ffowo ze wfzyttkiego, žamý- 
ka w fóbie wfzelką dofkonałość Miłości Bolkiey, ponieważ 
nie przypufzcza żadnego podzialu, ani naymnieyfżey ný» 
my; y wízelaklego nieftatku. Przez lerce ktorego chce cå- 
łego, wyciąga mowi Swięty Bernard wfzyftkich affektow» 
y wfzyftkich piefzczot Miłości, On fam chce bydž wizel- 
ką rofkofzą, y pociechą iego, nie pozwalaiąc mu aby fię 
miało dać zmiękczyć afektem ku fłworzeniu iakiemn, 
Kiedy mowi ze wfżyftkiey Dulzy cwoiey, trzeba u- 
ważać że Dufza prawie bierze fię za życie w Piśmie Swie- 
tym, y tak chce Bog abyśmy Go kochalł w całym życiu 
nafzym, y więcey niż życie włafne, przez to obowigzúie 
nas, śbyśmy nie żyli, nie tchnęli, y nie Czynili nic tylko 
dla Niego famego, y abyśmy byli zaw(ze gotowi ofiarować 
to życie dla Miłości Jego. | 
Przez te fľfowa ze wfzyftkiego rozumu twego, podaie 
mam do zrozumienia Miłość poważającą, fzacującą, yprzee 
kładaiącą nad wfzyftko Boga, ktora nas obowięzuie do 
poświęcenia 
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poświęcenia mu zupełmie rozbmu nafzepo,wfzyftkich świa- 
tłości legos wfzyfikich mysli, -y wfzelkiey applikacyi nā- 
fzey; á tak całe lerce,'cała Dufza, y wfzyftek rozum 
dokładają fe razem do defkonałości Miłości. 

- Figura: tey Miłości dofkonatey ieft dobrze wyrażona“ 
w Pleniach Swigtych “gezie Oblubienieć wftąpiwfzy na“ 
gorę Mirry, y na pagorki kadzidła, nowi do Oblubieni« 
cy fwôley: wfzyfika piękna iefteś Przyjaciołko toja, y mie' 
mafz zmazy w tobie, * Tota pulekra es Amica mea, © marula Cam. bež 
nem efè in te. Odtąd iake ezes Clryftus'wfąpił na gore“ 
Kalwaryi, Dufza wierńa ktera ielł Oblńbienicą Jego, mo- 
że fię ftać dofkonałą; y Krew Jego Nayświętfza w ktorey 
fię może obmywać bezpržeflanniť3- ma moc oczyścić ią 
od wfzelkiey zínazy.“. . T GAF z 
Przýdale Oblúbieniec“ w Rozdziale fzoftym, Jedyna 
det Gołębica moja, dofkonała mola , śma' efè Columba mea, 
perfeta mta. była tak* pilna na Bofkie, naúki kečhanka 
Íwegó, tak wierňá/ y tak gorąca w wykonaniu ich, że Mis’ 
łość iey (tata fię dofkónata.“ >: 4 
ConA E REBER Eorsi. 

Fota pulebrá es amtca mea, A maculna son ef] św tes 
wię- Wfzyfika piękna iefteś'Przyiaciołkó moia“ (mowi Oblue“ 
RYGI bieńiec) y'rie mafz zmazy. w tobie” p 
zie EU osbiedć > pochwale: ták czyítéy, ktorą da: 
tylko U! iefz Oblnbienicý Twoiey, że” dla nabycia dofkonas 
ować tey Miłości, potrzeba odcinać; y przydawać , odcinać by- 

mayminieyfze defekta, á przydawać bezprzeftannie nowey 
date górąćości tey Miłości, Oblubienica obmyła była pilnie 
prze wfzyftkie zmazy, y ftata (ię wfzyfiká piękna, naśladowała 

a gó dofkepdić Snycerza; y Malarza oraz, y ałączyła te dwię 

ia l Tr“ fztukł 
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Sztuki fpofobem bardza wyfokim, dla doyścia do dofkona: 
iey Miłości, Saycerz mieudofkonała Figury fwoley, tylka 
odcinaiąc od niey co iet zbjtniego, y obaażaląc ią z te 
go co ią ukrywa, á Malarz nie kończy Obrazu fwego, tyl- 
ko przydaljąc co raz pędzlem nowego wyrażenia, y no- 
wych kolorow. Ale of Niebiefki Oblubieńcze, ponieważ 
Ty fam ielteš, ktory fprawulefz. wlzyftkie rzeczy, zaltąp 
fiabość môle, y uczyń ledas. y drngie we mnie, odčlnay 
w fercu moim wfzyftko co fię (przeciwia Dofkonałości Mis 
tości Twoley Bofkiey, przydaway nowego co raz więcey 
wyrażenia, y piękności temu Obrazowi, ktoryś fam wy- 
razit, áž dulza môia Ranie fig dofkonałym wyobrażeniem 
wey penable 20 BRO TRZY PAT ESEE 
Fota pulthra es amica tnes, © maca'a mot efb in te. 
Wfzyftka piękna iefteś Przyiaciołko mola, y nie malž ža- 
dney zmazy w Fobie (mowi. Oblubienięc. 
2. Rk bež zmazy, bydź-Pezylaciołką Twoią, y ftać fię 
> piękną w oczach Fwoich o! Bolki O>lubieńcze, ieft to 
nabyć. Miłości dofkonałey, ale lakož iey mam nabyć leże» 
Ji mnie Ty nie wfpomożelz? male mowię, ktora nie mogę 
nic bez Ciebie, widzę whàukach Ewangelii Twoicy, že 
ta dofkopałość left nazwana czafem Gorą Miftyczną , cza: 
fem fkarbem ukrytym, niekiedy zakładem położonym, in= 
fzęgo czafu koroną , czalem także y Kroleftwem iet na» 
zwana. Nie mogę-wfłąpić na tę Gore, ieżeli mnie Ty. nie 
dźwigniefż za rękę, nie mogę zakupić tego kofztownego 
kamienia, poki mi nie dalz czym fię mam wypłacić dla 
' nabycia lego, nie mogę znaleść tego (karbu ukrytego, ie» 
żeli mię ole oświecifz Tweim Bofkipa światłem, nie mo- 
gg zafiużyć na-tea dar, potrzeba tędy śbyś ml go rhy lap 
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fki,ńie mogę pczyfkać tego zakłady, jeżeli mi nie depo» 
możeiz do bieženia krokiem Olbrzyma, dla otrzys' ania go, 
nie mogę doyść do tey Kcrony, ieżeli mię nie wípomo- 
żefż w potyczkach moich, nie megę na koniec przyjść do 


ofiągnienia Kroleftwa tego, ieżeli mi nie dodafz broni: 
mocy, odwagi, męftwa; y wytrwania fatecznego abym go 


doftata: 
Tota pulchra es amica mea, © macula mom efi imi te. 
Wfzyfka piękna iefieś Przyiecicłko mcia, y mie mafa 
zmazy: w Tobie. | a 
3. NE lekay fię o! Dufżzo mola na famo Imię defkoma- 
łey Miłości, lako czynią niedbali, y gnuśni ludzie 
świata tego» nie zapattuy fię nawet rak, jako na ftan naš 
zbyt wyfoki dia Ciebie, meżefz doyść do niego, ieżeli ze: 
chcefa', wlzyftko iet według możności twoiey,: ftań fię 
bez zmazyłako Oblabienica, cbmywaiąc fię codziennie; 
nabyway jako ona piękności Dufzy, ćwicząc fe we wfzy- 
ftkich cnotach Chrześciańfkich, á możefz ftać fię dofko« 
nala» Prawa tey dofkonałey Mitesci nie ią ani w wiel: 
kiey liczbie, śni bardzo: zatrudniające „śni nazbyt wyfe= 
kie, opifane fa“po protu w Ewangelii, Jezus Chryftus'fam 
ich uczył, y podał pifane dla Ciebie, f uchay ich, czytays 
utrzymuy w pamięci; y idź za niemi, Będziefz. kochał Pa- 
na Boga twego» mowi Ten Nayświętfzy Zbawiciel, 4 be. 
dziefz Ge kochał z całege ferca twego, z całey dufzy two- 
jey, ze wfzyfikiey myśli twolcy. y ze wfzyftkich'fił two: 
ich, Otoż zebraaie, y wyfokość dolkonatey Miłości; 12czg: 
Swa iefteś jeżeli zdoťal2 wyrazić to Prawo, y Regułę w 
ferču twoim, charakterami wiecznemi, gdyż jak prędko 
będzie wyrażone W ia- twoim -zaraz uczyni cię Fanią 
ta 
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ferca Oblubieńca Twego Niebielkiego, czegoż innego me: 
želz chcieć.nąd.to? 4 ? 

Tota pułchra ts amita mea; © macula non efh ia te. 


Wfzyftka piękna iefteś Przyiaciółko (nôja, y nie mafz ža-. 


dney zmązy „w tobie. 

Procz Cnot Teologicznych powinnam iefzcze ćwi- 

czyć (ie w nocach Kardymalnych, ieżeli Dafza mo- 
ia chce być bez zmazy, y wizyftka piękną w oczach mego 
Oblubieńca Niebiefkiego. Ale uparruymy drogi krotízey, 
kochaymy Go Miłością dofkonałą, á ofiagnicmy wizyftkie 
cnoty w ftopniu naywyżfzym , čož left“ w {wey iftocie ro- 
firopneść Chrześciańlka ieżeli mle Miłość oświecona, czuy- 
na, y pilna wrozeznaaiu? co mas może zbliżać do Bogas 
álbo roddalać .od niego, což to let Aprawiedliwosé? tylko 
Miłość ścifła, ktora mie opú(zcza nic, ;co powinna Bogu 


ytymże.fpofóbem poftępnie fobie względem bliźniego, co, 


to iet Męftwo? jeżeli nie Miłość odważna y nieporufzo: 
na, ktora fię dtrzymułe w niebefpieczeńftwach, y ktora fię 
wydale, y naraża ną wfzyftko raczey, niżeliby fię miała 


oderwać od Boga. Na koniec co to iet wftrzemięźliwość? . 


ieżelł nie Miłość czyfta, ktora zakłada wfzyftkie uciechy 
(wole wfamym tylko Bogu, y ktora fię opołaca ze wizy: 
fikiego co może pobłażać álbo kogreatówać zmyfły, á ts 
czyni ábý była pofłafzna Bogi, y dla przypodobania mu 
fię, Uczyfię tedy o! Dufzo mola Miłości famey, á Miłości 
dofkonałcy, let to naypewniéyfžy (polob, aby być bez 
zmazy iako Oblubienica, y abyś fię ftata wlzyltka piękna 
w oczach Bofkich, ““ i ; NASK © ŻE sA 
2. C naye Columba mza, perfetta nica. 
Gołębica moia ief iedyna, y dofkonáła moia, mowi Obla- 
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5. I Ja mogę ftać ie. taką iako ona, sieżell pracować be- 
„de ztakąż „wiernością, Jako ona,.ah! lako ieft rzecz 
wftydu godaa dla ludzi, á dla ludzi Chrzesclaňíkich, wy- 
naydować codziennie nowe umielętności w.fztukach świa- 
towych, 4.być tak ,nienmielętnemi, jako :4 sod. tak wielu 
wieków „wtey fztuce,sktora deft „nad „wízyftkie mądrości, 
to iet w KochaniużBoga. sSztukiświatowe; y.rožne robo- 
ty, ktore z początka były:tak niedofkonate, nabyły jednak 
przez tak wielé lat oftatniey (woiży.Dofkonałości , „be fie 
ich pilnie uczą, :álbo Ala prożności, álbo dla zyfku docze- 
(nego. „A umiejętność, y fztuka „kochania Ciebie o! moy 
Bože, upada codziennie zamiáťt .udofkonalenia lie w.nleyą 
bo tego cale zaniedbywają. *Myśltedy ©! 'Dufzo moia, že 
„Oblubieniča nie left nazwana dofkonałą, tylko dla tego, 
„że porzuciła y ,zaniedbała wfzyftko, «dla nauczenia fię .ko- 
chaé Baga dofkonale. Ta <będzie -odrąd jedyna, umielę* 


;tnośc; krorey fie „uczyć malz, fzczęśliwa. do tego. bedzieíz, 


:ježeli fię jey nauczylz , :4 bedzielz ją umiała we wfzel- 


'kiey rozciągłości icy, przed śmiercią ;twolą , ponieważ te 
deft nauka całego „życia. 7 = 

"4 “ Una 6/4 Columba «mea, per petta „med. 
Jedyna ieft Gołębica moia , dofkonafa mola, (mowi Oblu“ 

biśnieczEżm i p: 

6. NE mogę fig udofkonalić w Miłości Bofkiey, abym 
nie miała także poltepowaé y w infzych „cnotach » 
bo ona iet ich Dufzą, y porufzeniem, á cnoty moie, BIE 
mogą fię udofkomalić; tylko wedłąg.mlary sniłości moly, 
jedno jet dowodem dfugiego. -Jezeli chcę dęciec,; iż fta* 
ła fię Miłośc moła dofkonalfza, niz była, gdym paczy“ 


ňála oddawać {ię Bogu, na fo nie mam tylko PNA 
<a 


442 IA Rek Mititei Bofziej > LOWE >. 
fię, leželi Krče cie je pekornlesíze, y czyffze, jeżeli 
rozum moy iet powolnieylzy, y fklornieyfzy do podda» 
mia fe, y bardzicy applikuiący Ge, ležell zmyfły mole lą 
powściągliwfze» y bardziey nmorzone co do cielefności „ 
jeżeli ciało moie mniey fię ma do piefzczoty; y ief pefu- 
fznieyfze rozumowi, ieżeli cierpię z więkizą cierpliwością, 
y rezypnacyą ; ieżel fię mniey trofzczę o moje petrzeby 
doczefne, icżel ieftem nie tak tchliwa na zelżywości, y 
pogardy.: Ah! fzczęśliwa ieftem, gdy ten rachunek maie 
mie zawftydzi, y ieżeli nie będę mufiała przyznać po uczy- 
nieniu go bez pobłażania fobie; że zamiaft kochania Bo“ 
ga ták dofkonale jakom była powinna, iefzczem nie za 
częła Go kochać, 
Una e/t Columba mea, perfečia met 
Jedyna ieft Gołębica moia, doftonafa moia: 

7. poes ieft Dafzy`kochać: Pana Bega iako roíkazú? 

ie, aby fię ftała wkrotce Gołębicą, y dofkonałą 
kochanką niebiefkiego Oblubieńca. zaprawdę ieżeli Pra- 
wo naturalne. Miłości Bofkiey; ieit napifane w ferću czło: 
wieka naturalaego, y rozumnego, dofkonałość Prawa made 
przyrodzonego tey Miłości; ieit zapifana w {ercu Czto- 
wieka Chrześciańfkiego: Powinno tam bydź wyrażone y 
przez Nauki Ewangelii Swiętey, ktore zamykaig w lobie” 
wizelką iego defkonałość, y przez Krew jezufa Chryftn= 
fa, á ta ieft atramentem Nayświętlzym, którym go zapi” 
fat cbarakterami: nigdy nie zgluzowanemi, y zapifniąc icz" 
dał nam dofłateczne fify, ymóc do wykonania go we 
wfzelkiey dufkonałości.  Jeżelł nie zńaydnię rego Prawa 
Miłości dofkonałey w ferća mojm, to. pochodzi z winy 
molcy, y že zgładziłam go przez: mole niewierność , ah 

Panie?’ 
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Panie” tak rozumiem źe nie może być zupełnie zgładzo. 
ne, beś go mocno wyraził w głębokości ferca mego, czu- 
łam to po wiele razy, nie ieft tedy tylko przyćmiones 
czyli .przytłumicae, przež niektore przywiązania przeci- 
wne,tey Miłości. „Dopomož mi of Niebieśki Oblubleń- 
cze, do odnowienia, yodkrycia tych kofztownych chara= 
ktérow, áby tam zachowane były áž do śmierci, we wízels 
kiey zupełności (wężey. ` Ci RE SZEŃ 


ROZDZIAŁ XLVIIL 
"Miłość ofiaruiąca. 
Se dudzkie znayduie fię położone między dwiema o° 
) fiarulacemi, ktorzy fa bardzo (ražni od ficbie, každy 
znich ma (wole Ołtarze, fwoie Ofiary; (woy ogień do Ípa- 
lenia ich, y fwoie obiektum, do, ktorego zmierzają w fwo- 
ich Ofiarach, CI dwa ofiaruiący, fa Miłość Boga, y Miłość 
tworzenia, á [erce mul (ie utrzymać przy iednym Zz tych, 
ieżeli fig chwyci, y ptzyftanie do pierwfzego, ma wiedzieć 
otym y że iego Ołtarz iet Gora Kalwaryi, Ofiary lego fą 
czylte, g bez fkazy, ogień lego, ieft ogień Swłęty, A zá- 
pach wdzięczny wychodzący z Ofiar iego, wftępule aż do 
Nieba, yleft przylety od Boga z ukontentowanicm.. | 
Jeżeli zaś to ferce ieft tak niefzczęśliwe, ze fię chwy= 
„ci drugiego. ma także wiedzieć o tym, że Ołtarze Jego fą 
widokiem obrzydilwym, Ofiary iego, fą nie czylłe y ob- 
mierzłe, śdym wychodzący ztey ftrafzney y obmierzicy 
Gary, zamiaft wftępowania do Nieba, zftępule áž do Pisz 
kła, aby był uciechą czattow. TERS 
Tak trzymam, že ferce Oblubienicy chwyciło fię pler“ 
Wízego ofiarującego, nie należy tylko pokazać ioy ia CIS 
; zawita 
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dawifła ta Ofiara tudzież dać ley do'póznania zaffuge, y 
ceng, nauczyć: lą fpolobu' ofiarowania *z taką czyficścią y 
fzczerościąj aby: z proftey Ofiary, ftała (g dofkonatym ca + , 
łopaleniem;.na koniec dać iey dówyfóżumienia, lże 2a- 
eność naychwalebnieyfza „dô“ ktorey ma zmierzać y prá: 
gné w tym życiu, jeft ta, ftać fię Ofiarą Miłości Bofkiey, 
Oblubienica: w Pleniach* była: takí zapalóna tą Mitos 
ścią; że fię kuš Niebi! wzbiiała pa pulžezý, czyniąc z całey 
twey Ofoby. Ofiarę godną Serca* Oblubieńca: fwego Niebia- 
fkiego, tak dalece.:.iž Towarzyfzki: iey; widżąc la tak go- 
rącą w Miłości s : wołały' zpodżiwieniem, ktoraž to iets 
ktora fię podzofi z pufzcży 'iako dymí delikátny, wycho» 
dzący z zapachów” Mitry?- Kadzidła, ytežňych woňnoéci? 
PEA O efè ifia, qua" afcendit per defertum, fiut" virgula fumi. WY- 
rażenię wyborne Miłości efiarniącey fię; ktorey "pôracosé 
wydaje dym wdzięcznego” zápächú áž do Nieba; Mirra 
z ktorey“ wychodzis. pokaznlej že kondycya śmiertelnego 
życia tey Obľubičnicy, nič przefzkadza iey podnofić fię až“ 
do Boga; dla ofiśrowaaia mn kadzidła *Miłości fwoiey, á 
wfzyftkie wonióści pachniące , fẹ wyrażeniem cnót w fzye, 
fikich +. ktore powinny być złączońe z Ofiśrą Miłości iey; 
uważała tę”ofdrę' lako dług*pówinny do' wypłacenia fię 
* Oblubieńcowi twemu; ktorý fię ofiarował pierwfzy za nie.“ 
Zda fię*zaprawdę ; iż była napełniona wfzýftka Duchem” 
Prorackim, gdy mowi do: Tôwarzyfízek fwoich : Oblubie” , 
kaz piec moy ieft błały;'y rrimiany, Dilečiať méus eft sandidús, ©, 
s. > ubiezndusz: Jeľobiatý mowią Oycowie Święci przez ćzy tość “ 
niepoťownang, y iafnofé Boftwd (wego; ieft takže rumiany 
w Ofierze owey; ktorg uczynił dla Miłości tafżey na Go’ 
rze Kalwaryi » On fam według powieści iednego Proroka ` 
S vytlas 
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wytłaczał wino w prafie, wylewaliąc Krew fwoię dla, o- 
chrony nafzey. i 


AFFERTA. 
Que ef ifa gue aftendit per defertum , ficut virgula Jamie 
ktoraž to jeft ta (mowią I owarzyfzki Oblubienicy: ) kto- 
ra fie podnofi zpuizczy iako dym wychodzący z zapa- 
chow Mirfy: y kadzidła: 
1. D Adźmy podobni do tey Oblubiénicy, uczyńmy u fie- 
B bie wfzelkie przygotowanie do tey Ofiary Miłości, 
á zniey wdzięczny zapach niech wftępuie aż do Serca Je- 
zufowego, ktory fię fam ofiarował dla Miłości nafzey. Nie. 
chay cała Oľoba nafza będzie tą Ofiarą, ze wlzyftkim tym 
co oliągamy, á lerce nafze niech będzie Ołtarzem. Nalze 
oddalenie fię od swiata, y od wfzyftkich rzeczy ftworzo: 
nych, niech będzie mieczem, Miłość nalza niech będzie 
ogniem, 4 wfzyftkie żądze, pragnienia nalze, uíitowania, y 
wzdychania niech będą podnieceniem , y zapałem tego o- 
gnia. Położmy na ten: ogień mirrę, kadzidło, y wonnosci 
wízvítkich cnot, dla uczynienia: zapachu przyliemnieylze- 
go, przyłożmy leízcze na ten ftos gotcigcy wizyfikie nalze 
przywiązania; ofiaruymy wizyftko, wypałaymy, y wyni» 
izczaymy do Ízczetu, á fobie nicnie zofławuymy. O! Miłości 
Swięta, ktorąś iet Ty Sam Bože, przyimiy tę Ofiarę, ktorą 
Ci oddaię dnia dzifieyfzego, tudzież chcę Ci i4 ofiarować po 
wfzyftkie momenta życia mego. 
Que el ia gue afcendit per dejęrtum, ficut viza fumi? 
Ktoraž to ieft, ktora poftępuie [Z pufzcży, iako dym won- 
nych zapachow ? 
2. Ad oddali Bogu dofkorałą OfiaręMiłości, nie do» 
X fyé ieft na tym, dać mu Dobra woje, Ciało, y Du- 
Uu izę, 
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jzę, potrzeba iefzcze ofiarować mu wfzyftko áž do utraty 
fmakow, pociech, y konfolacyi w Miłości Bofkiey. Ofiary 
Oblubienicy wydawały zapach, mie tylko kadzidła, śle ie- 
fzcze y Mirry, ktora iet gorzka, gdyż im bardziey Oblu-. 
bieniec iey kochany ukrywał fię przed nią, tym więcey o- 
na pomnažata fię w gorącey Miłości, y fkwapliwości ku 
niemu, kochać Boga bez fmaku, bez czułości, bez pociech, 
y bez żadney konfolacyi, (zukaé Go ze wizyftkich fit fwo- 
ich w pośrzod opufzczenia, oichłości, y uciśnienia wngtrzne- 
go, ofobliwie w tenczas gdyśmy nic nie uczynili dla ścią: 
gnienia ich na fiebie, nie wyciągać od Boga, y nie pragnąć 
żadnych fodkości, y pociech czułych w Miłości, ieft to 
odważna, y mężna Ofiara, ktora na kofzt niemały wyciąga 
(erce, ofiarować Bogu uciechy cielefne, ieft cnota, śle olia- 
rować mu nawetuciechy niewinne w teyże Miłości, to jet 
całopalenie chwytaiące Go za ferce. Pomniy tedy o: Du- 
fzo mola, że iako wiara naydofkonalfza cale fię poddaie, 
nic nie widząc, y utrzymuje fię iako gorelgca w pośrzod cie- 
mności, tak Miłość ofiaruiaca [ie powiana kochać, nie czu- 
jąc, 4 że kocha, w tym famym kochaniu, nie należy, aby 
{we ukontentowanie kochała, tylko tym fpolobém, ktorym 
(am Bog chce áby kochała, á nie dla tego, áby znaydowała 
ucieche w Miłości fwoiey. 

Due eh ifa, qne afcendit per defertum ficut virgula fumi? 
Ktoraż to ieft, ktora (ie podnofi na pufzczy, iako dym 
+“ delikatny wonnych zapachow ? 

3: aút laj: na to Panie, ofiarować Ci mirrę, kadzidło, 


M 
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`y inne zapachy Oblubienicy, byś ie położył iako o- 
na na ogień dla podniecenia Miłości moiey, y áby wite- 
powały aż do Tronu Twego, á odftępuię wízelkiey fłodko= 

ści 
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ści czułey ztych wonności, chcę ochotnie być ż hich o- 
gołoconą, y dolyć mi'na tym, ábyšia Ty czuł, y áby przy- 
jemna była Tobie. Pozwalam y na to, nie podnofić fię ku 
Tobie, tylko zoltawaé w ogołoceniu ze wizyftkiego, y na 
pufzczy iako oba, dofyć mi na tym faym, gdy przyi- 
miefż Ofiarę Miłości moiey, odkładam ochotnie wizelkie 
fodkości czułe na przylzły czas, á zamiaft rurbowania (ie 
w tym, fpufzczam fię zupełnie na Ciebie, będąc pewna, že 
Ty porrafiíz nadgrodzié ml to. Pozwalam nawet aby ten 
čias. przyfzły pomknął fię áž do wieczności, 4 że ieftem 
wfzyftka' z ciała; y ciałem obłożona, więc obawiaiąc fię 
cízukania w zmyfłach powierzchownych, wolę daleko bar- 
dziey Miłość, ktora pochodzi z łafkiTwoley fzczerzey, ni- 
żeli Miłość czułą, gdy mi zaś dalz czuć iakie ftodkości 5 
będę ich uważała lako politek fłabości moiey, á nie będę 
ich zażywać tylko iako przemilaiących, ani będę ich pra- 
gnąć, śni fię do nich przywięzywać , lecz będę zawfze w 
gotowości ofiarować Ci ie, gdy fię Tobie odiąć mi ie bę» 
dzie podobało. 
Gue ihla, gue afcendit pa dzfertum ficut virsula fumi? 
4. JOznałę to of Niebielki Oblubieňcze, że dla oddania 
cóm powinna Twemu Naywyżfzemu panowaniu , 
nie trzeba Ci więcey czynić. ofiar z zwierząt, śle Ofiary 
Miłości, y Ofiarę ferca, nie trzeba więcey ofiarować ciała 
cudzego, y mięta hydląt, ale oddać Ci a Ofiarę fame fiebiey 
że nie powinnam więcey zażywać ognia materyalnego, kto= 
ry bywa zapalony od ludzi, śle raczey ognia Swietego Mi- 
łości, ktory Tyfam zapala!z w (ercach nafzych. Do tego 
że nie mam więcey czynić Ci Ofiar wpośrzod zgiełku ludu 
mnogiego» śle ná ofobności, y na pulzczy jako Oblubieni- 
Uu z ca; 
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ca, że nié trzeba nawet abym fię dotykała ziemie tey pu- 
fzczy, przez iakle przywiązanie czułe, źle ábym w ftępo- 
wała y podnofiła fię, iako ona nad tę ziemię, żem nie po- 
winna Ct więcey ofiarować zapachow pofpolitych, śle 
wonności naykofztuwnieyfze, to ieft mirrę umartwienia u- 
ftąwicznego, kadzidło Modlitw gorących, y wfzelkie za» 
pachy wonności naywybornieyfzych, to iet wlzelkie cno- 
ty heroiczne. Ortoż Panie zczego (ie ma fkładać moia O- 
fiara Miłości, á tę Ofiarę chcę złączyć z Ofiarą całey Olo- 
by modey. Uczyń ią godną Twego Bofkiego weyźrzenia y 
przyimiy lą na znak zapachu wdzięczności. 
Dilečtus meus candidas © rubicundus. 
Kochanek moy ieft biały, y-rumiany» mowi Oblubienica. 
5. N A białość lilii, bo iet- czyftoscia famą, śle ma y 
4V1 rumianość Roży, bo w Męce fwoley był wfzyltek 
oblany Krwią włalną, ofiarulac ią dla Miłości moiey, Te 
dwa kolory przedziwne, ktore a naypięknjey(zą barwą me: 
go Oblubieńca Niebiefkiego, będą odtąd cząfką moją, y 
będę fobie miała za fzczęście ofobliwe nofić ie aż do śmier- 
ci, śgdy niemi będę przyodziana dodadzą dulzy moiey 
piękności dofkonalfzey, y będą wfzylftką ozdoba Ofiar mō- 
ich, białość , y ramiąność, to iel ezyftość, y krew, niewin- 
ność, y umartwienie, otoż z czego (je powinna fkładać mo: 
ia Ofiara Miłości. Będę tedy wfzelkich (pofobow zażywać, 
dla nabyćia prawdziwey czyftości, nabędę iey ofiaruiąc 
Bogu moiemu wízyltko to, coby ią naymniey mogło fka- 
zić, ale Miłość, Bofka będzie zawfze początkiem,.y dulzą 
moich ofiar, będę kochać dla oczyfzczenia mego całopa: 
lenla, będę fiz ofiarować uítawiczaie , śbym fie nauczyła 
lepicy kochać Boga mego, 
Dilectus 
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Dilečtus meus condidus, © rubicunqut, 

Kochanek moy ieft; biały, y rumiany. 
6. Ożefzże o! Dufzo moja, być Oblubienicą (zpetną, 
yzmazaną, pod tenczas gdy fobie tulzylz mieć 
Oblubieńca bielfzego nad śnieg? możelzże być Oblubie- 
nicą piefzczoną, y nieumartwioną, pod ten czas, gdy Oblu- 
bieniec twoy, nie jet rumiany? tylko dla tego, że iet Obiu- 
bieńcem krwie, y że; ftał fię Ofiarą dla Twcięy Miłości? 
Bog cfiaruiący fię iet to Cud podziwienia gedny, gdyż 
wfzelki ofiaruiący fię iel poddany, á Bog ieft naywyžízym 
Panem Wífzechmocnym, ale Bog ofiarowany przez Miłość, 
Bog ftase fię Ofiarą krwawą, 4 Ofarą całopalną przez ręce 
ludzkie, ielt to Talemnica niepoięta Miłości Jego, Bog 
ktory ieft niewinnością, y czyftością famą , oblany włalną 
Krwią w oczach tworzenia (wego, przez ftworzenie fwo- 
ie, y dia Miłości ftworzenia (wego. Oroż cud podziwienia 
godny, Mtłości ofiaruiącey (ie, dokonałeś iednak tey ftra- 
fzney ofiary, o” moy Boże, umarłeś Ofiarą niewinną, y krwa- 
wą, chce yia także żyć, y umierać Ofiarą! pokutuiącą, y 
miłuiącą. Przyimiy tę Ofiarę Panie, y doday mi doftate= 
czney odwagi, y męftwa dla ofiarowonia iey Tobie, przež 

całe życie moie, 

Diletlus meus candidus, © rubicundus. 
z, Zyliž kędę mogła teraz odmawiać przyiąć Tytuł O» 
fiary? lubobý (ie nayprzykrzeňíza zdawoła piefzcza- 
cie moijey, ponieważ Bog moy przyiął go dla Miłości mo» 
ley, y wypełnił wfzyftkie jego powinności, y ponioł wfzy- 
fikie furowości, y przykrości, ftał (ie (am przez zbytek Mi» 
tości. (woiey, ofiaruiącym, Ofiarą, y całopaleniem, Ofiaro- 
wał fię wlzyltsk zupełnie, y całopalenie Jego było dofko- 
nate, gdyż Miłość Jego była niezmierna , będęż tak nie: 

fprawiedliwa, 
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fprawiedliwa, y niewdzieczna? abym miała zakładać grani- 


ce Miłości moley, y uymować dla fiebie cokolwiek , nie, 


o! moy Boże! y owfzem poświęcam Ci wfzyftkie myśli mo» 
je, wfzelkie żądze, y pragnienia, wfzyftkie Affekta, 
wízelkie przywiązania, całą pamięć mole, wfzyftek rozum, 
całe (erce mole, wlzyftkę Miłość, y wfzyftkę krew fwoię; 
ofiaruię Ci dziś na całopalną Ofiarę fáwe moię, dobra, zdro: 
wie moie, y życie włafne, ah! fzczęśliwabym była, gdy- 
by wfżyftko co (ie we mnie znayduie, ftało fig całopale- 
niem, y Ofiarą powfzechną, y dofkonałą Miłości Twoley, y 
tak nie uczyniłabym iedaak tylko cząttkę tego, coś Ty u- 
Czynił dla Miłości moiey.j ? 


ROZDZIAŁ XLIX. 
Miłość odpoczynku. 


Rawdziwý odpoczynek w Bogu, mowią Oycowie Święci, 

że iet wyobrażeniem, y aprzedzaiącym zakolztov a: 
niem fzczęścia Swiętych, w ktorym Imakuig fcbie Boga bez 
boiažni, bez zamiefzania, albo poturbowania lakiego, y bez 
pragnienia infzey rzeczy tylko Jego famego, gdy Dufza 
wierna długo pragnęła, y fzukała Boga iwego, pragniemia 
iey (4 ukoronowane ielzcze w tym życiu, przez zażywanie 
uprzedzaiące wfzelkiey ićy nielpokoyności, przez odpo- 
czynek y pokoy głęboki, á iey fzukanie, przez ziednoczenie 
ścifłe, y fpokoyne, iakož znalazła w Bogu fwoie centrum» 
koniec (woy, dofkonałość, y lzczęście (wole. Bierze za tym 
wielkie upodobanie w nim, gruntuie (ie mocno, y odpoczy- 
wa zupełnie wnim, na podobieńftwo dziecięcia ktore. po 
długim płaczu, y wołaniu, znaydnie na koniec pleríi ma- 
cierzyńfkie, chwyta fig ich, przytula fię do nich, tu 

torg 
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ktore wyfyfa ufpokaia go, y śpi fobie fpokoynie na łonie 
jey. s 
; Ale potrzebna rzecz ieft zażyć tu przeftrogi , ktoram 
wziął w Przemowie Kziążki e dofkonałościach Bofkich, 
y powiedzieć z Swigrym Auguftynem, že ta Miłość odpo- 
czynku nie ieft ulpokoieniem prożnuiącym, śle fprawą y 
porufzeniem , łagodnym, y fpokoynym, Inejabilis quedam 
tranguilitas ačionis otieľe. Sprawa ktora nie przerywa od- 
poczynku, odpoczynek nie przefzkadza do pracowania + y 
owfzem dodaie tł do uczynkow Miłości, y ktory nie ieft 
tylko cieniem tego, ktorego Swięci zażywaią w Niebie, 
Ten to ieft cień przyjemny, ktory znalazła była Oblubie- 
nica, gdy mowiła, uliadłam pod cieniem tego, ktorego 
pragnęłam, á owoc iego był fodki w uftach moich. Sub 
umbra. illius quem defideraveram fedis GS frulłus ejus duleis gut“ 
turi meg. . Profita ( mowi Swięty Bernard ) o Swiatfo po- 
łudoniowe, ktore nie tylko dlaBłogoftawionych, áleOblubie- 
niec chce, aby (ie kontentowała cieniem dla odpoczynku 
(wego. Tea cień left lednak lafny, y przynofzący ochto: 
de. Oblúbienica będzie w nim odpoczywać fpokoynie, 4 
Oblubieniec iey nakarmi ią, y mafyci owocami bardzo fma- 
kowitemi, dla ukontentowania jey lefzcze w tym życiu. 
Pod ten czas, gdy Oblubienica odpoczywa fobie, ko» 
chanek iey poprzyfięga Corki Jerozolimíkie , áby iey nie 
budziły , aż fię fama obudzi. Ne fufcitetis , negue evigilare 
faciatis dilečtam, quoadu(que ipfa velit. Nakoniec, ten adpo- 
czynek tak ią umocnił, iż mowi na końcu Pienia fwego» 
jakoby "znalazťízy w nim pokoy fwoy, Zz fafta (um coram 
eo quafi pacem reperiens, Ugruntowała (ie była tak,mocno w 
Bogu, zażywaniem tego fpoczynku miłego, że nie mogło 
ley nic porulzyć. AFFEKTA. 
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Sub umbra illius, guem defederaveram fedi 

Ufadłam (mowi Oblubienica) pcd cieniem T cgo, ktore» 
go ferce moić pragnie. 

1. GS može bydź milízego podrožnemu zmordowane- 

mu, ftrudnionemu,*y upalonemu gorącością fo. 
neczną, jako znaleść cień pod drzewem dla odpocznienia 
fobie, y ochłodzenia fię? 4 ofobliwie gdy znayduie na tym 
drzewie owoce (makowite dla pofilenia (wego, coż može 
być fłodfzego, y przyiemnieyfzego Dufzy, ktora żyła nie- 
gdyś wzamiętzaniu, y poturbowaniu, iako odpocząć w Bo» 
gu, przez Miłość zażywaiącą, ile tworzenie może być fpofo- 
bne do tego wtym życiu? Coż może być milízego, lako 
zupełnie polegać na fercu Boga wfzechmocnego, y Wynu- 
rzyć mu ferce (wole, iako naywiernieyfzemu Przyiacjelo= 
wi fwemu? ale niżeli będziemy fpoczywać na lercu Jego, 
potrzeba wprzod odpocząć fobie pod Krzyżem Jego, po- 
trzeba być fkropionemi Krwią Jego Nayświętizą. O! Krzy- 
żu Zbawiciela moiego, Ty będzielz Drzewem Rofkofznym, 
pod ktorego gałęziami będę odpoczywać, Krwi Nayświęt- 
fra, Ty będziefz.owocem zbawiennym, y ožywiaigcvm, 
ktory mię utrzymywać będzie, á gdy będę wierna nofić ie- 
dno, to iet Krzyż, iako także obmywać (ie, y pofilać dru: 
gim, kochaląc z całego ferca mego ulubionego, ktory mi to 
ofiaruje, żnaydę w krotce fpofob odpoczynku iako kochanka 
w Nayświętlzym Sercu j-go. 
Sub wały illius guem defideraveram fedi. 
Ufa tan pôd cieniem tego ktorego ferce moie pragnie. 
2. (py mogę znaleść prawdziwy odpoczynek, tylko 

w Miłuści Boga mego? gdzież mogę ukońtento- 

wac 


Część 3. 353 
wać y nafycić wfzyftkie żądze, y pragnienia-ferca mego, 
tylko pod cieniem tego, ktory fam może ie dopetnić w cza- 
fie, y ktorego mam ofiągaąć w wieczności? kędyż mogę 
znaleść uipokoienie głębokie, y prawdziwe, tylko w Miło- 
ści Oblubieńca mnie wzaiemnie kochaiącego, 4 do tego 
wfzechmocnego? ktory czafem iako Przyiaciel podaie ml 
rękę (wolę dla utrzymania mnie, czalem iako dobry Pae 
fterz bierze mnie na ramiona fwoie, aby mię przyłączył 
do owczarni fwoley; gdy fię od niego oddalam, czafem 
tež iako Oblubieniec pozwala mi (począć na pierfiach fwo- 
ich, czafem lako Zbawiciel ofiaruie mi Krzyż fwoy, pod 
którego cieniem znayduię fchronienie befpieczne, czalem 
za pokarm pofilalący, daie mi zamiaft owocow Ciało y 
Krew fwoię Nayświętfzą dla nafycenia mnie; y umocnie- 
nia Dufzy moley przeciwko, uciążeniu y natarczywościom 
w pokufach.“ Tak tedy Ty fam Panie będziefz odtąd ie- 
dynym. centrum. odpoczynku mego. Podayże mi ręce Two» 
je, o! iedyna podporo moia, weź mię na ramiona fwoie, 
jako Pafterz moy, pozwol mi (począć na pierfiach Twoich, 
jako Oblubieniec moy, day mi Krzyż (woy, iako Zbawi- 
ciel moy, day Ciało y Krew fwoię, iako pokarm moy, ál- 
bo raczey day mi wfzyftko oraz, daiac mi Serce fwoic, 
y Miłość Twoię. à i A i 

i Bt fručtus ejus dulcis gutturi mee. 
A owoc Jego Ç mowi Oblubienica ) fłodki był w uftach 

DOO uazie ali PA za TEN: 
3. „Toreż owoce fmakowitfze mogą bydź nad te fame, 
"ktore prawdziwa rodzi Miłość? kochany Uczeń fpo* 


czywaląc na Sercu Bofkiego Miftrza fwego, dociekł tego, 
iże ten ktory zoítaie w Miłości, mięlzka w Bogu» á Bog 
! w nim. 


ORO ET a ek 
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wnis. Jeżeli kocham Bogali mego, odpoczywam ule tyl- 

ko pod cieniem Jego, Ale nawet Ípoczywam y zofłaię w 

Sercu Jego, tam (makuię do woli owocow ffodkich Miło: 

ści Jego, y, zaprafzam go do {erca mego, aby tam odpo“ 

czywał, Alda wzaiemaie abym Go nakarmiła owocami mo~- 
iemi, to deft aktami, y Afektami Miłości mojey. Serce Bo- 
ga mego ieft to ucieczka dla, (chronienia, iet Swiątnica » 
left Forteca dla ubefpieczenia. Coż tam może mię odtąd 
zattwoóżyć, albo zmięfzać? Miłość [ama ma klucz, ona mo* 
że mnie tam wprowadzić, može mię zachować, y opatrzyć 

mi fzczęśliwy. odpoczynek ktorego pragnę. O! Miłości 

Swięta, otworz mi drzwi do tey Swiątnicy, y zapal mię tak 

mócno, śbym nie odpoczywała nigdzie tylko w Sercu Bo: 

ga mego: 

Ne fuj ve kegue zvigilave faciatis -dilečtam  quoadujguć 
ipfas velite © ; 

e PA was Corki Jerozolimfkie (mowił Oblubie- 
miec) abyście nie budziły kochanki moiey, aż fama 
zechce. p 

4. [Akie ftaranie mafz Panie około Dufzy ktora Cię ko: 

. a) cha! y ktora (poczywa w Tobie, iaką pilność, abyś 

zachował dla niey ten miły odpoczynek, ktoryś fam obs 

myślił? á oddalafz wízyftko od niey coby lą mogło prze» 
razić, albo ftrwożyć, yfturbować? A zrad czyliž uciechy 
prawdziwcy nie kofztowała ta Oblubienica z Towarzyfzka- 

mi -(wemi pod;ten czas, gdy była zatopiona w rôfkofzach 

z Tobą ć '7Nadayże tedy Panie fkrzydła Miłości moley, aby 

„wylatywała na odpoczywanie w Sercu Twoim, albowiem 

depiey daleko tam zoftawać, niżeli mięfzkać w przybytkach 

grzefąnikow, gdzie nie widziemy tylko zamięfzanie, y 

trwogę, 


cżywać w pokoiú, Odpoczynek moy nie będzie przerwa- 
y Wwž PRUH ry 
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| trwogę. Oddal odemnie wizyftkie te Corki Jerozolimikie, HA 
yl to 'ielft wfzyftkie konwerfacye, y rozmowy Šswiatowe, iW g 
w gdzie nie mowią o Tobie, oddal wfzyftkie myśli ktere- |: 
19 by mogły przerwać ten odpoczynek niewinny, o ktory UR 
VÝ] Cię proíze , (praw to, aby ftworzenie nie przebudziťo W M 
A mnie, niechce opufzczać odpoczynku mego yý fnu, tylko ih 
A dla oddania Ci pofłufzeńltwa, y dla upodobania fię To- | | ię 
3. bie, 4 applikowania fię do uczynkow Miłości ; ktorych wys M | 
ad ciągać będziefz odemnie: ` i Lol 
A Ne Jufcitetiss negue evigilafe faciatis hlettóm, O O. 
ye 5. Eftem w zamięfzaniu, y nie kofztuię iefzcze tego Bo- 
ści | p.) {kiego odpoczynku, ktory daiełz* Dufżom iedynie 
ak kochającym Ciebie, y ktorych zakazuiefz budzić ze (nu 
0: ich! fpokoynego. Alé pozwol mi mówić dé Ciebie z ie- 
? dnym z ňaydofkonalízych Miłośńikow Fwolch Auguftynem 
pe Swiętym: otworz mi Serce Twoie Niebiefki Oblubieňcze, 
Abyś w nim dał mieylce tia odpoczynek fercu memu. Czu- Pe Aug: 
DE ję, mawiał ten Swięty, że ferce moie ieft pełne nawałno- in Plr 4g, 
ma ści, y burzy, ktore go mięfzaią bezprzeftannie, Ty$zaka- 
si zał morzu, y wiatrom, y ftało fię ucifzenie , przyidż Panie, | 
2h y wnidź w czafie nawałności do ferca mego, ufpokoy ie |. 
at | tym fpofobem, aby kochając Cię ze wfzyftkicgo śffektu (we- ži 
bs | go; uścifkało Cię mile, iako iedyne Dobro fwoic, oddal | 
ża | Z pamięci moiey wfzyftkie wfpomnienia y ktore fię iprze« i | 
y | "ciwialą ufpokoieniu Dufzy moléy, oczyść rozum moy ze 8 
s | wfzyftkich myśli niefpokoynych , potargay w fercuj moim | 
ch naymnieyfze więzy, ktoreby mogły przynieść mu jakie u- 4 
by wikłanić,'y poturbowanie, á uczyń mię godną mowić do pi 
e Ciebie z Prorokiem: w Tobie Panie będę zafypiać, y odpo- 
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ny, tylko przez wzdychania, y prace, ktorych wyciągać 
będziefz od Miłości moiey. perska 
Fatła Jum coram eo guafi pacem reperiense (| 
Stałam fię nieporufzona (mowi Oblubienica) odtąd, jakom 
tylko ftanęla w obecności Kochanka mego, iakby zna- 
lazłfzy W nim pokoy moy. PA 

6. DOmysl o! Dulzo moia, iak wiele Oblubienica pra- 

cowała, y iak mocno ukochała wprzod niž znala- 
zła odpoczynek fwoy, ,y pokoy w Bogu. „Palflye jeý nie 
mięfzały ią więcey, bo fię juž (tata nad niemi Panią, Mi- 
łość.iey nie była podległa odmiennościom, bo była wier- 
na ocucać yożywiać fwoię gnufnosé , y ociężałość, lubo 
zoftawała na czas w ofchłościach, y opufzczeału. Niech 
ztąd ufłąpią te „Dufze piefzczone, ktore biorą ża prawdzi- 
wy odpoczynek w Bogu pewne fłodkości względem Ducha 
czułe, á podczas nich gyślą fobie, .że ie Bog lam fprawu- 
ie, takowy odpoczynek, iet- czalem ofzukaniém., takow 
fen nie zawfze jeít fnem czułego ulypiania dla Oblubieni- 
cy, śle ieft częftokróć odpoczynkiem prożnuiącym, ktory 
kontentuie leniltwo, y niedbalftwo, “Nie, nie wnidzie [ie 
do prawdziwego odpoczynkwMiłości Bolkiey, áž (ie wprzod 
dobrze potykać , .y zwyciężać będziemy, 4 wynidziemy 
ztey potyczki nieporufzonemi, przeciwko wfzelkim nae 
wałnościom wyfłępkow, na podobieńftwo Oblubienicy. Sta- 
miemy (ię mocńemi iako mur, g lako wieża, gdy znaydzič- 
my odpoczynek fwoy w Bogu. * DAS Piz: 

Fatta fum taram zo, guafi pacem reperiens. 
7. KR odpoczywać będę w Tobie famym o? moy Bo: 

že! kiedyż. kofztować będę z Tobą, yw Tobie owo- 
cow fłodkich pokoiu głębokiego? na ow podobno czas, 


gdy 


R wał tata >) rán pięr-Mleotafa La" TA poł tma” Č gii 
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gdy będę' mocna, y nie porufzona iako mur, -przeciwko 
wfzelkim przypadkom życia tego, na ten czas, gdy będę 
niewzrufzóna od paffyi moich, w ten czas ićlzcze. gdy bę: 
de nie czuła na wízelkie pociągi , y powaby świata tego, , 
á na koniec Ww ten czas, o moy Boże! gdy.Cig będę kochać 
jedynie zcałego ferca mego. “Nie zawifło tylko na mnie 
nabycie tego pokolu y odpoczynku, 4 jam fię oto nie fta- 
rała, ynie cżyniłam nic dla tego, poymowałat to, y po- 
znawałam po tyliac razy, že wfzyftko cokolwiek świat 
wyltawulie nayokazal(zego, ‚y naypochlebnieyfzego, nie 
może przynieść tylko zamięfzanie , á jam fię przecie od 
niego zupełałe nie odrywała , nie czułam tylko zamigíza- 
nie za każdą razą, gdym kontentowała Miłość włalną, á 

„"przeciém iey nie umarzała w fobie ,.aie wychodziłam ni- 
"gdy ukontentowana z rozmow śwłatowych, A nie chroni- 
łam Gç ich znależyrym obrzydzeniem, -nie deznawatam 
"nigdy prawdziwegó pokoiu y edpoczynku. tylko gdym 
fię zabawiała z Tobą w ófobności, myśląc o Tobie, rozważa 

" jąc Twoię wielkość , y Dobroć. .Na czymże tedy zawifło 
ábým nie miała zażywać prawdziwego odpoczynku Mì- 
łości? ponieważ wiem wfzyfikie fpofoby dla otrzymania 
go. 4 ča ) u yt. > . z - 7 a ea E E + ia 

ROÓOŻDZAAŁ A. 

S „Miłość „upoienia. <25> 

JJAko zbytek winá bywa przyczyną pilańftwa hagannegoj 

„) ktore zadałe śmierć Dafzy, tak Swięty zbytek, y przć- 

błogoffawieny exces Miłcści Bofkiey, bywa przyczyną 
mądrego upoienia Dulzy, ktore iey daie życie, tamto 
iet pliaťftycm niewfirzemieźliy ości i to zaś ieft, Upoie- 
niem 
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niem powściągiiwości, talki, y Miłości , tamto. offabia y 

fzpeci Ciało, á tó go utrzymuie, oczylzcza, y poświęca. 
Takiemi byli Apoltotówie w*dzień Zefania Ducha 
Swiętćgo, byli cale napełnieni tym ogniem, ktorym ferce 
ich było zapalone (prawą Ducha Świętego, ktory teft Du- 
chem Miłości. Ten ogień iaśniał: w oczach ich, wydawał 
fi w ftowach, w śkcyach, y w całey lítocie każdego z nich, 
4 ták nie trzeba ie dziwować, ieżeli lud profty rozumiął 
ich bydź upolonemí winem nie dofłałym. Jeft to zapewne 
wino pfzednie Bolkiey Miłości „*( mowil Swięty. Bernard ) 
| rt Które bywa przyczyną Dulzy Swiętego upoilenia, y madre- 
d $ digni go głupftwa, Muflúm Divini Amoris in fapientem compellit, ine 
Divi am:/aniami, Cò (ie iey przytrafia, gdy będąc zapalona nadzwy* 
czaynić w Modlitwach fwoich, czafen ieft zachwycona; 
y uúleliona przez nowość miłych powabow, ktore tam pos 
znale, czalem ieft zadziwiona z światłości bardzo iafney, 
ktorey znieść nie może, czafem też zażywa, y [makuie ftod- 
kości wyborney, ktora 14 kontentuie, wynoń, y przywodzi 
awie do odeyścia od (ieble, czafem tež jeft obciążona» 
y ofłabiona przez obfitość wielką affektow , rofkofzy, y 
piefzczot miłofnych, Te ftrumienie, y potoki pociech Bo- 
(kich zanurzaią ią,! zatapiaią, y odeymulą iey czułość, tak 
dalece, że nie wie iuż więcey co mowl, co czyni, lednym 
ftowem, ieft upoiona przez abytek, yexcés przylemny co 

widzi, y co czuie, NOA 

Cant. i Krol (mowi Oblubienfca) wprowadził mię dó piwni- 
"ce fwoiey winney, Zntrodusit me Rex in cellam vinatiam [u4m, 
"Tami cl to upolł ją tak; mocno Miłością fwoją; że wpadła 
c w ftabość, y profiła 4by byta wfparta; 4 będąc upolona tym 
winem Miftycznym od Oblubieńca „ mowi: te PARROT 

owa 
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Howa: jedźcie Przylaciele moi, piycie, y uplycie fię kochani 
moi, (omedite amici; 6 bibite, inabriamini chariffimi. - Dufza 
upólona Miłością Bofká, nić. tylko nie traci rozumu, dle y 
owizem wchodzi w żarliwość gorącą o Chwate Bofką, y 
zbawienie bližniego, chciałaby áby kochanek iey. był E 
chankiem całego świata, y áby wiaytcy Przyjaciele ieys 
byli Arom Miłością jego: 5555 
AF FEK T A. 
lutvoduxiť me Rex in cellam vinarja fuam. 
„Wprowadził mnie Krol (mowi Oblabienica) do Piwnicy 
fwoiey  winney. - 
4 r Piwnicą Miftyczną gdzieś w prowadził kochankę 
fwoię, o! Niebielki Oblubieńcze, nie byłoż to wła- 
{ne Serce Twoie? ponieważ ona Cię kochała ze wfzyttkie« 
„go álfektu ferca (wego? 4 Ty wprowadzafz tam wizyftkich 
tych, ktorzy Cię kochaią, rák iakô ona. | To wino prze- 
dnie ktorymeś łą upoił, nie byłoż owym winem mócnym 
„Miłości gvaltowney, ktore przywodzi. do utraty: wfzelkiey 
ludzkiey czułości? áby nie czuła więcey, tylko Twoje Bo 
fkie operacye , ktore fprawnie w iey umyśle fzczesliwe“ os 
deyście ód rozumu naturalnego, áby więcey nie: „rozfadzať, 


tylko według światła nadprzysadzonego, „które iey daiefz; . 


y co. łudżie cielegni bioią za prawdziwe piiańftwo. Ta 
wibo Miłości Twoley.ugafza w fercu wfzyftkie ognie wznie: 
cone od Miłości włafney, dla zapalenia go ogniem Miłości 
twołey, przywodzi Dufzę doczynienia dzieł odważnych s 
y nadzwyczaynych dla Chwały Twoiey, ktore świat zło» 
śliwy poczyta za fzaleńftwo, wprowadź mię Panie do tey 
Bofkiey Piwnicy, upoy mnie tam winem kofztownym Mi: 


łości Twsiey, Die nabędę nigdy wiekízey wfrzemieźli: 
wości, 


Cant. 5, 
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wości, y więklzey mądrości, iako gdy fię udam cale na to 
święte upoienie, y na to mądre gtupítwo Miłości Twoity. 
„ Jwtroduxit mie, Rex tn cellam vitariam Jua. 
Wprowadził mię Krol do Piwnice fwoley winney. 
ż, TDŽ za Oblubieúcem Twoim Dufzo mola, Oa cię za~ 
prowadzi do Piwnic fwoich Bofkich, aby Cię tam u« 
oit Miłością fwolą, znaydziefz tam wiaa wyborne rożnych 
gatunkow, á wfzyftkie te wina lubo roz maite, pomnażaią, 
ntrzymułą; y udofkonalaią Miłość,  Obięray tobie ktore 
zechcelz; gdyż malz wfzelką wolność, Oblubieniec Nie: 
biefki da ci rego, o ktore Go profić będziefz, ieželi chcefz wi- 
ňa teglego y mocnego Miłości, fłateczney. y mężney, znay- 
dziefz go wtey Piwnicy obfitey. ' Oblubieniec twoy upo- 
iť fię nim fam naypierwfzy, gdy cierpiał, y poniofł śmierć 
dla ciebie; napiy fię go; 4 znaydziefż (mak. w ftateczności 
y mocy. jeżeli pragniefz wina Miłości gorącey, y zarli- 
wey znaydziefz ten likwor egnifty w Piwnicy Oblubieńca 
twego, tą Piwnicą iet Serce Jego nayświętfze, áto Serce 
jelt całe pałaiące żarliwością około zbawiehia twego, ie- 
żeli pragniefz wina łagodnego Miłości piefzczoney, y peł- 
ney ftodkości, dla pociefzenia fig, yrozwelelenia w ofchto- 
ściach twoich, y gorzkościach ferca; znaydzielz go tam 
w obfitości, Ty będzielz Jego delicyami , 4On będzie two- 
jemi, y upoi cię czyftemi pociechami., + 
Itroduxić me Rex in cellam vinariam Juams 
Wprowadził mię Kroł do Piwnice fwoiey winney. 


$, fo mafz to fzczęście bydź wprowadzoną do Piwnic 
| Oblubieńca twego; o! Dufzo moia, odnośże pożytek - 


z tey tak wielkiey łafki, y nie wychodź z tamtąd poki nie 


Bedzieíz upolona winem; fodkim Miłości Jego Świętey, ’ 


ply 
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j £ 
piy do woli teá Niebiefki likwor, w ktorym uczulefz ffod 


dyczy niepoięte, nie obawiay fię tu upoienia, bo ci ieft 
pozwolono, 4 nie uczyni cl to žadney niefławy, zanurz (ie 
cale, y zatop w tym Oceanie siewinnych uciech, y ffodko» 
ści, gdyż nie tylko to ieft Piwnica, ale oblzerńe morze bez 
grubru. Jeżeli mižnieíz uciechy, oto tu fą bardzo czyfte, 
y przylemne, które Oblubieniec twoy prezentnie ci, uday 
fię tedy cale na to święte upoienie, ktore nietylko nie o» 
fľabľa ciała, ale go zmacnia, y utržýmulé, nie tylko nie 
záslépia umyfłu, śle go oświćca, nie tylko nie przywodzi 
do utraty rozumu śle go udofkonała; nič tylko nie wpro- 
wadżza zepfowania do ferca, ale go oczyfzcza y poświęca. 

Introduxit me Rex im cellam vinaviam fuam. 
4. N" zaprafzafz mie Niebiefki Oblubieńcze do Piwnic 

Twoich, poki lam pierwey nie wizedłeś do nich, 
á tam wpriod-niž mię przynaglafz do upoienia fię Miłością 
Twoią, taż Miłość Twoia ktorą mafz ku mnie, była Ci 
przyczyną Bofkiego y Swiętego upoienia, ktore ieft wfze» 
laka Chwałą Twoią, 4 wfzelkim fzczęściem moim, taż Mi- 
łość przywiodła Cie do zľtypieniá z Nieba na ziemię, dla 
zbawienia Dufzy moiey, y dla uczynienia iey Oblubienica 
Twoią; nie maląc względu na Twoię wielkość, á moje 
podłość, prźyprowadziła Cię do ukrywania przez lat 33. 
jálnošči Boftwa, 4 dla przyvbieczenia (le Ciałem moim, 
przýwiodfa Cię do mdłości y ofłabienia pod ten czas, gdyś 
cierpiał męki okrutne dla Miłości moiey, umorzyła Cię ta 
Miłość luboś ieft Bogiem dla daBia mi życia, fprawiła to, 
żeś przyłął, y zaślubił madre-glupltwo kržyža , dla odku= 
pienia mię od śmierci, - Przywiodła Cie do wylania wizye 
ftkiey Kiwi Twoiey, abyś mię upoił tym Nayświętl(zym ll; 

RZ” kworem 
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kworem, ktory wyciągnęła z żył Twoich, fpro wadziła Cię 
do mnie, przez Kommunią Sw: $ti abyś był pokarme mmo- 
im, y aapolem. Ah Panie; iakieyże przyczynie przyznać 
te poltepki, ták nadzwyczayne, ieżeli nić upoieniú Swie- 
temu Miłości Twoiey Bofkiey? mogęż odmawiać, nie uczy- 
nić dla Ciebie, coś Ty uczynił dla mnie ? 

Comędite Amici mei, © bibite, © inebriamini chari fimi. 
Jedácie Przyiaciele moj, y pi ycie (mowi Oblubienica) y 

upiycie fię kochani mol. 
5, |EŚ, pié, y upić ie, fakle wyrażenie prote, y gru- 

j biaňíkie, dla Człowieka światowego, ktory nie ieft 
polityk, tylko według świata, ale o moy Boże! iaka wy- 
fokość mówy dla Dalzy, ktorąś wziął w.ftaranie Twoie wy- 
uczyć Bofkich operacyi Miłości Fwoiey. Człowiek ciele» 
fňy zaftawia ftot niewftrzemięźliwości, 4 Oblubienica pre. 
zentule Traktament powściągliwości, tamten daie wia po- 
fpolite ze zbytkiem, y przywodzi do utraty rožumu, ta zás 
ofiarnie z Íwoiey pisze yod Ciebie wino Duchowne Mi- 
łości Twoley, 4 to fórawuie prawdziwą mądrość. Tamten 
upada częfto ze wftydem, ta zaś utrzymuie (le przez fwo- 
ie włafne upołenie, bo moc left charakterem nieadłączo» 
nym od Miłości, ktorą sA left upoiona , tam teh traci pa- 
mięć, zapomina o Tobie o! moy Bóże, y nie pamięta o fo- 
ble, ta zaś nie zapomina (ie, tylko że iet wfżyftka zaba- 

wna myślą o Tebie. Przyimiy mie. Panie dotego Bofkie- 
go Stołu, gdzie upaiafz tak fzczęśliwie Twoich naywięk: 
fzych Przyiacioł, przéž zbytek Miłości Ťwoiey, poki nie- 
ofiągnę Króleftwa tego, ktoreś mi obiecał, gdzie będę na- 
fycona, y upoloną £ofkofzami Stoty Twego przeż całą 


wieczność. 
Inebriamimi 


z zę 
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Jnebriamini charifimi,  Upiycie fię naymilfi moi. 
6. JAkoż można Panie upić fig winem imakowitym Mi- 
łości Twoiey, ponieważ Twoi naydcfkonalfi Miło- 
śnicy fa zawfze nie nafyceni, ýim więcey piią tego Niebie- 
fkiego likworu, tym bardziey praghą. Wina naywyboór- 
nieyfze konteńtnią zrazu zmyślność , á żbytek w nim tle- 
fmak fprawuie, y obrzydzenie. Ale wino Miłości Ť Wo- 
jey, wzbudza zawfze pragnienie w Dufzy. Prawda to 
jelt, że iedna tylko kropelka tego wina Swiętego, fpra- 
wuie zawfze prawdziwe uciechy, ztąd dochodzić matn, 
že obfitość pomnażałaby pragnienie moić bez końca, choć- 
by to wino fmakowite MiłościjTwoiey wefżłd do; fetca 
mego, iako potok y rumień gwałtowny, iefzczeby Cię 
przecie pragnęło, (erce moje nie nafycone pływałoby w nim, 
zafapiałoby fiş, zanúrzafo jako w óblzernym morzu, u- 
pragnienie ićgo byłoby iefzcze gorętfzć, śle yto poymnu- 
ję, $ Wyrozumiewam dobrze o! Niebiefki Oblúbieňcze, 
że w Mitosči Twoiey pragnienie trwa oraz z'upoieniem » y 
że nie pragnie Cię nigdy Dufza a więkfzą gorącością, la- 
ko gdy Cię ofiąga, átak inż ieft zúpetnie przeleta y Upo« 
iona winem kofztewnym wyfokiey Miłości, 
, Inelriani,i charifimi.  Upiycie fię naymilfi moi. 
>, OŤracié rozum, pamięć; y czułość „mowić, czynić; 
y popełniać nieiakie głiipfiwa, fą to obmierzłe fku- 
tki pišaúftwa, y zbytku wina światowego, Ale fą także pae 
dobne ikutki upoienia Miłości Bofkiey, y tak gdy powra- 
camy od Stołu Nayświętfzego Oblubieńca Niebiefkiego, 
á nie czyniemny zadofyć powinaości nafzey, tudzież gdy 
fię nie znaydniemy w © dobnym ftanie, znać żeśmy iefzcze 
nie dość mocno kochali. Tak Panie, chcę Cię kochać áž 
Xx2 do 
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do ftracenla rozumu, to ieft rozumu ludzkiego ; y świas 
towego, ktory nie iet według Twego upodobania, abym 
nie myśliła, y nie rozlądzała, tylko idąc za rozrzadzenicm 
Miłości Twoiey. Chcę utracić pamięć wfzyfikich rzeczy 
zmyślnych, y przemiialących, ábym nie pamiętała tylko o 
Dobroci Twoley, y nielkończonym Miłofierdziu Twoim, 
chce ftracić przez moie upoienie wfzelką czułość uciech, 
zabawek prożnych, y zalewag wízelkich, ábym wiecey nie 
czuła tylko gorącośc Miłości Twoiey, niechce więcey mo- 
wić tylko ięzykiem Miłości Twoley Bofkiey, pozwalam 
bydź cale niemą we wfzyftkich infzych rzeczach, chcę ie. 
fzcze chwycić fię z Świętą śmiałością wfzyftkiego co Mi- 
łość Twola rofkąże mi czynić, luboby mle poczytano za 
fzaloną w oczach ludzkich, o! fzezęśliwe, y mądre fzaleń- 
ftwo,.ponieważ nie będzie pochodziło ,.tylko z upojenia 
fię Miłością Twola, ktora jet naywyžíza Mądrością. 


ROZDZIAŁ LL 

Miłość śmierci. 
Jeley Swięcl maiąc doświadczenie na fobie śmierci 
Y. Miftyczney, do ktorey im był przyczyną exces Mi- 
łości Bofkicy, ftaťali fię opilać nam ią, áby w nas wzbu- 
dzili pragnienie iey, y tak Apoftoł ktory fię znaydowaf 
czeíto w tym Btogoffawionym Stanie, czyni nam przedzi- 
wnie jey wyrażenie, kiedy mowi (am o fobje, żyię ła, iuż 
nie ia fam żyję, śle Jezus Chryftus žyie we mnie. Pier. 
wli Chrześcianie, ktorych ten nczomy y dofkonały Doktor 
nauczał, dofzii byli tego [zczescla, iako y On, y wychwat 
la ich ztego, gdy im mowl, wy iefteście umarli, y życie 
walzę zakryte ick z Jezufem Chryftulem W Bogu. 
Ta 
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Ta Błogofiawiona śmierć, która ieft-po tyfiąc razy po- 
žadaňíza niż życie naymilfze, y nayprzyiemnieyfze, przy- 
trafia fię. mowi Swięty Auguftyn, gdy Dufza przez fłodki 
gwałt Miłości (woiey odchodzi tak od zmyfłow ciele- 
fnych, że iuž nie czule więcey prawie fama fiebie, bo czne 
tość wyborna, y uznanie w ktorym ma Boga przytomnega, 
umarza w niey wfzelką jana czułość, 4 będąc pociągnio- 
na na ten czas (mowi Święty Bernard) przez fłodkość nie- 
poiętą tey Miłości, wykrada fię fama fobie, bywa porwana, 
zachwycona, y wyniefiona nad fiebie, aby fię ciefzyła; y 


žažywata Słowa Przedwiecznego, w.ktorym żyłe, y mięs 


fzka, zaftaiąc w niemożności czynieaia, gdyż Bog wfzyftko 
czyni yfprawuie w niey, nle czułe więcey Ciała (wego, 
y nie ieft przy fobie, bo cżuie, y ofiąga Boga fwego. 

Ale ta śmierć tak fodka, powinna bydž uprzedzona 
inca śmiercią, ktora wyciąga wiele-potyczek , y gwałtu, 
Potrzeba wprzod umrzeć pafyom (woim, przywiązaniu 
wfzelkiemu, žadzom fwoim, y famey fobie ta śmierć 
gdy ma.bydź zadana (mowi jeden z Oycow Duchownych) 
wprzod Miłość poczyna przez zraclenie.ferca, á:to będąc 
zranione, wiąże go mocno do Boga, á związawfzy ie, 
wprowadza w omdlewanie,-na konięc zadaie mu te-Bfo- 
goftawiona śmierć. 

- Oblubienica przefzła była przez te wfzyftkie ftopnie 
wprzod, niž dofzła do śmierci Miftyczney Miłości Bofkiey, 
gdy mowł poufale do (woich Towarzylzek, '"w(pietaycie 
mię, zapachem kwiatow, obtoczcie mię iabłkami, bo omdle- 


D.Augu. 
manual. 
€. 20. 


D. Berna 
Serm. 8ga 
in Cant, 


Richard. 
a 8, Vi&. 
part.r,de 
4. grad. 


wam. od Miłości, Fulcite me floribus , Sipate me malis, útla Cant. 1. 


amore langues, Ale dla przygotowania fe do tey: śmierci 
przez umorzenie wfzyftkich paffyj fwoich, bierze przed fię 
odważne 


Cańt. 4. 


Cant. 5, 


Cant. ge 
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odważne poftanowienie iść na gorę Mirry, ktora wyraża Kal- 
waryą , gdzie potrzebą ukrzyżować fie z Jezulem Chry- 
ftufem. Kadam tn Montem Myrrba. 
Gdy umarła famey fobie, Oblúbienieč daie fe fiyfzeć 
w fercu iey, ięzykiem (woim Bofkim mowiący, zkąd Oblu- 
bienica tak fię rozmiłowała, iż (ie ztym oświadcza, jako 
Dufza iey roztopita (ie, y rozptyneta natyckmiaft , jak tyl- 
ko otworzył ufta fwoie, Anima mea liguefačla ej! , ut locutus 
ejt. na koniec przychodzi fzczęśliwie do tey śmierci Mi- 
ftyczney, y doznawfzy ley, odkrywa w niey Taiemnice,jy 
pokaznie przedziwne (kurki, gdy mowi że Miłość jeft mo- 
cha, jako śmierć, Fortis eft ut mors dileččio. 
AFFEKT A. 
Fulcite me florilus, /lipate me malis, guia amóre largtéos 
Wfpieraycie mię kwiatkami (mowi Oblubienica) polilay čie 
mię owocami, bo mdleię od Miłości, 
1. ALe Panie; oiakie kwiatki, y © ktore owoce profifa 
ta Oblubienica , ieżeli nie o Twoie, y nie o Cie- 
bie famega è ponieważ mowi na inízym mieylcu, že Ty 
jefteś Kwiatem polnym, y drzewem wydaiącym owoce 
między drzewami leśnemi, gdybym czuła tę Btogofławio» 
ną mdłość Oblubienicy, była bym bardzo blifka tey śmier- 
ci Miftyczney, ktorey pragnę, śle infza fłabość ktora fię 
znayduie we mnie, przefzkadza mi, y nie dopufzczą ucznć 
mdłości prawdziwey Miłości, Omdlewam Panie, bo pie 
kocham dość mocno, á powinnabym omdlewać od excefo 
fu Miłości Twoley. Profze Cie jednak dla uzdrowienia mię 


w fłabości moiey, o kwiatki Twoie, yowoce, to jeft o áfek- | 


ta, y ákty, álbo uczynki Miłości gorgrízey, ktoreby mnie 


mogły wprowadzić w omdlewanie Oblubienicy, dla przy- 
gotowania 


Kal- 
chrý- 
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gatawania fi fiz da Smi iercf ir) iwey, E FASEA SA 

Bolkiey. 

a Amore i. 2100.) Gita ahn od Miłości. 

2. X 71cm o! moy Bože ( miowił Swięty Ambroży ) ex: 
pliktige #abásť miłofną Oblľubienicy, że wpaść we 


„mdłość miłofną przeż exces Swiętey Miłości,: left to nie za- 


tapiać (ie i jedynie tylkó w tym, czego fię żąda, y co fię ko- 
cha, left to przywiązać fię do tego ze-wfzyftkich fił (wo- 


cb, chcieć wyniść ż tego ciała śmiertelnego, Aby figę ztym” 
obiektum złączyć, niťroždzteľňie, ieft to ufiłować, Aby (ię : 
ftało ztym: Nayświętfzym Obiektum nielakić przeiftoczenie 


ofoby fwoiey, dľa zatopienia ie,“ y Zankrzenia w nim, áže 
w tym omdlewaniu, lm bardziey Dufza fabieie.przee {woa 
ie żądze, prágnieňia, y uniefienia fię miłofne, przeto fta- 
ie'fię mocnieyfza, y cznie więkfze: pomnożenie Miłości 


Awoley, "Im bardziey omdlewá, tym ict gorętfza, yod- 


ważnieyfza ©! (zczęśliwa ffabosć (mówił ten Swięty Ociec) 


ktora nie przynagla: tylko do znifzczenia całowitego, -fła- © 


bości, y ułomności ludzkiey, dla przyobleczenia fow fiłę, 
y moc Bolka, fzczęśliwe omdlewania, ktore. czynią ferce 


Oblabienicy cale ognifte, zamiaft iego oziębienia , (zczę: 


śliwe konanie, ktore nie przyprowadza tey Dufzy omdie- 
wałącey do śmierci, Inbo iey 'tak bardzo żądała, tylko ra= 
cžey aby ożywioną żofjawała, prana to Boikie obickiż 
ktore úkochata: 7 HA 
+. a adam ad Możtć em Atyrthać 
Poydę (mówi Oblubienica) na Gore Mirry. 
a E żaifte, ieft to rzecz nieomylaż; że w praktyce 
Miłości Bofkiey, potrzeba wpržod zbierać myt- 
re niž ż Palmy: potrzeba umrzeć. wfzelkiemu tworzeniu : 
pierwey, 


i 
i 


b 2 
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pierwey, niž doydziemy do śmierci Myftýczney Miłości 
Swietey. Jeżeli ta śmierć tak przyjemna, let Gora Ta- 
bor chwalebną, gdzie Dufza-ieft przemieniona, y przeifto= 
czona w Boga. Druga także ieft:Gorą Mirry, álbo: Kal- 
waryą; gdzie potrzeba umrzeć wfzyftkim rzeczom, Po- 
zwalam pa: to Panie, chcę umierać:dla przygotowania fie 
do śmierci, chcę umrzeć famey fobie, Abym zafłużyła śmierć 
drogą Miłości Bofkiey, chcę umierać moim fkłonnościom, 
memu-przywiązaniu włafney woli moley, -rozfądkówi fwe. 
mu, żądzom moim, áffektom naturalnym, ciału nit. 
mu, piefzczocie, nawet wfzelkim fłodyczom, y potie- 
chom doczefnym, y Duchownym, á chcę.śby wízyltkie 
zmyfłysmole powierzchowne, y wnętrzne, nofity wyo- 
brażenie śmierci, ktorą im zadawać będę, abym Cię bar- 
dziey kochała, á dla zachęcenia fię do czynienia tego, bę: 
de częfto wftępowała w Duchu na Gore Kalwaryi, gdzie 
Cię cglądam wfzyftkiego zranionego, we Krwi zbroczoe 
nego, y konaigcego dla Miłości moiey, Ty bedzieíz Panie 
w tey ibolefney poftaci iedynym portretem moim; y przy 
ktadem , według ktorego będę ufiłowała wyrażać mocno 
sę fobie, ábym fię nauczyła do fzczętu umierać: famey 
o bie. 
Vadam ad Mentem Myrrbe. Poydę na Gore Mirrý. 
4: Z y umierać z tym ktorego (ic kocha, ieft to cba- 
raktér pradziwych Przyiacioł, ktorzy (ie nie rozią- 
czaią nigdy, tylko zgwałrem, yciężkością. Chcę żyć, y u= 
mierać z Tobą o! moy Boże, ale nie mogę tego uczynić; le: 
żeli nie będę umierać uftawicznie famey fobie, y ieżeli nie 
będę częfto wftępować z Oblubienicą na Gore Mirry, przez 
mmartwienie, y cierpienie, chcę iefzcze umierać jako Ty, 
` ieżeli 
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jeżeli mitak rofkaznieľz. Ta śmierc będzie mi fłodfza,y mil- 
f2a, niż życie nayprzyliemniey(ze, ponieważ mię złączy wie- 
cznie z Tobą, áh! czuię to, y uznaię o! Niebieíki Oblu- 
bieńcze, że ferce mole nie mowi ielzcze dofyć, zyć y u- 
mierać z Tobą, nie dofyć ieft Miłości moiey» chcę ielzcze 
żyć, y umrzeć dla Ciebie, luboby nayciežey było pielzczo» 
cie moiey, á wtym fpodziewam fię pokazać moc Mifosci 
mioieý. Tyś umarí dla mnie, Ty Panie , ktoryś ‘iet nie- 
winnością lama, ktoryś iet Bogiem, ah! byłabym bar- 
dzo niewdzięczna, gdybym odmawiała, y niechciała u- 
mierać dla Miłości Twoiey, ia ktora ieftem złośliwym, y 
nędznym ftworzeniem. i j 
Anima mea liquefacta eft; ut lótutuś efle 
Dufza moia (mowi Oblubienics) roztopi?a fię, y rozpłynę- 
ła, iak tylko uffýfzafam głoś kochanka mego. 
5. O Jaka moc przedziwna Słowa Twego Bofkiego , o! 
Niebiefki Oblubieúczex ofobliwie gdy mowifz ię- 
zykiem Miłości Bofkićy, do Difzy pilney; ktora Cię iuż 
kocha, ten głoś przenika głębiey, niżeli miecz nayoftrzey- 
fzy, ponieważ zachodzi śż do fozłączenia Dufzy, y Ducha, 
dla zadania jednemu, y drugiemu smierci naymilízey, Ty 
mowifz do Oblubienicy, y zaraz w tyr rhomencie Dufza 
jey topnieie, rozpływa fig, ý rozťapias áby fzła fzukać Cię, 
nie ma więcey czułości lúdžkiey, opufźcza ciało (woie; 
aby żyła w Tobie, mow tež do Dufzy mňoiey Panie, 4 mow 
do niey o Miłości T woley, dlá zapalenia iey, dla rozłącze- 
nia, dla zmiękczeńia ý ťoztcpičnia przez Twcie Bofkie u- 
pały, śby. mogła roztopić fe w Ciebie. Potrzeba aby me- 
tale, y kruijzczć zoftawśły długo w cenin dla rożtopienia 
fię, śle iedno tylko fiowo Twoje ognilte może Íprav ić ten 
Yy fkutek” 
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Akutek w Dufzy mok ey, álbo też day mi Panle lako Pi 
kowi, ferce ňa podobieńftwo wófku, 4 pezie ie 
iące w fobie, tylko uy(zę głos. Tv y 
Fortis ef ut mors di WY 0. 
Miłość ieft mocna iako śmierć, mowi Oblubienica 
6. O iako śmierć rozłącza Dufzę z Ciałem, y czyni go 
B: le czułym, y martwym, rak też Miłość Bolka, r 02.4 
łąćza ie fpolobem bardzo wy fokim, gdy Dufza fzczęśliwie 
wpada w fłabość, y we mdłość z gwałtownego pragnienia 
tego ca kocha, gdy bywa w(kroś zraniona ftrzałą wybraną 
Czyli ftrzałą ogniftą Miłości Swiętey, umiera vifzy kl emu 
co nie iet Bogiem, przeftale „żyć ram, gdzie była, aby za- 
częła żyć gdzie nie była, bo jet daleko bardziey tam gdzie 
kocha, á niżeli gdzie ożywia, ztą iednak roznością, że śmierć 
naturalna ieft bolefnieylza, 4 śmierć Miftyczna ktora po- 
chodzi z gwałtu Miłości, left cale rofkofzna. tamta czyni 
martwe (erce, ta go ożywia, tamta wynifzc za człowieka na- 
turalnego, y aie czyni ciała iego tylko oktopnym trupem, 
ta zaś wynifzcza człowieka clefefiego: y przemienia go 
w Boga. Umierać tak Panie nie deft to umierać» ale zás 
czynać żyć, aby pigdy nie umierać, Ť 
41. Fortis ef ut mo ors dilettio, 
Mocna ieft jako śmierć Miłość. 

> DY mi uczuć o? moy Boże moč wfzechmocną Two- 
iey Bolkiey Miłości, niech we mnie zoftale uzbro- 

ioną tak, jako y śmierć, áby odnofiła wlzędzie zwycięftwa. 
Nie mam inízego pragnienia, y wyuiofości, tylko bydź 
iey zdobyczą, y zamialt ię oney zbraniania, chcę ufilnie 
pomagać iey, do zwyciężenia mnie, luboby to miało bydź 
z utratą Życia mego. Jeżeli wyciąga ofiary, czynię ią dos 
` browolną 


yi, O ACE En 2. +2 WA 
browolnie źe wfzyftkiego czym ieftem, chce bydź iey ofia- 
ra, y przyjąć z rak ley cios upragnioney śmierci, będąc pe- 
wna, že ta Śmierć złączy mnie ściśle z Tobą, 4 nie oddali 
mię od Ciebie, ieżeli ieft uzbrołona mieczem , ofiarnię ley 
ferce moie, áby nim zoftało zranione): fzczęśliwabym była; 
gdyby rana mola nie była nigdy zagolona; y gdyby mi ta: 
kową zadała śmierć, o ktorą‘ profzę, fzczęśliwabymi była; 
gdyby ten miecz odcinał we mnić wfzyftko co fi znay- 
duie cielefnego, ieżeli ieft uzbrołona ogniem, dla znifzcze= 
nia wizyftkiego, niechże fprawi to, aby mię zapaliła, y 
obrociła w popioł to wfzyftko, cokolwiek fię niepodoba! 
oczom Twoim Bofkime' 
RÓŻBZIAŁ LIE 
SPE ui: u WYMMŁOŚĆ Ziednoczemiaj GS = 
Nayduie fię ziednoczenie z Bogiem, które jelt darem po“ 
wízechnym wfzyftkich Chrześcian: fprawiedliwych, śle 
znayduie fię infze, ktorego nie daie Bog‘, tylko naydofko-. 
nalfzym, y naykochańfzym Przyjaciołom fwoim, dofyć ieft 
bydź wiafce; y mieć Miłość dla“ ofiągnienia' pierwizego p 
śle potrzeba uczynić wielki’ poftępek: w Miłości Bofkiey,' 
dla zafłużenia drugiego: Jedno fig zaciąga zaraz gdy Du- 
{za poczyna Kochać, 4 driigie jiet Koroną, y dokcúczeniem" 
Miłości Swiętey' — „ tod ŻE OE bo 34 
W naygłębfzey fkrytości Dulzy dzigie ie to przedzie' 
wne ziednoczenie, Bog pociąga ją do fiebie, álbo tež zftę-' 
puie” do niey’, zgorącością, z światłością , y z fiodkością 
niepołętą, ona Go widzi, cznie, prawie fię Go dotyka, łączy 
fię z nim, przywięzuie fię do niego,' y chwyta fig Go taki mo-' 
cno że iey nič nie może odłączyć od niego, wfzyftkie wła: 
STU rr 
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dze iey naturalae fą wyniefione do porządku nadprzyro- 
M dzonego, ielt obnažoaa, y przyobleczona według mowy 
a Cor $. Dawła Swiętego, obnažona z wtafnych fwoich przymio- 

tow, á przyobleczona Bofkiemi. Wfzyftko cokolwiek ma 

śmiertelnego, iet zanurzone przez życie, áto życie ieft 

Miłość, á ta Miłość ieft Bog. Wizyltko cokolwiek fię w niey 

zňaydule cielelnego, y ziemíkiego, ieft znifzczone przez 

ten ogień pożeraiący, 4 tym ogniem ieft iefzcze Miłość y 

Bog oraz, yiuż nie žyie więcey tylko życiem od Boga, bo 

on ielt życiem iey, y to życie Bofkie iet w niey, łączy [ie 

znim (mowi uczony Gerfon ) iako latorošl z drzewem; 

w ktore iet wfzczeplona, gubi fię y zatapia cale w tym ob- 

fzeraym Oceanie iafności, gorącości, y rofkofzy, á prze 

mienia fię w niego, iako kropla wody, ktorąby wpufzczo* 

no, w wielkie naczynie pełne wina. Przeymuie Jego gorą- 

cość ognia. ktory go rozpala, iednym fłowem czuie to, 

że ict w Bogu, y že Bog left w nicy, že tam mięfzka, czy- 

ni, y fprawuie wfzyltko w aiey; y że Go ofiąga cale. 

O. iak długo Oblubienica lzukała kochanka fwego 4 | 
wprzod, niž przyfzła do tego ziednoczenia, ktorego tak 
bardzo pragnęła, uniefona będąc przez mądre głupftwo 


Miłości (woiey, biegała po palzczy, áby znalazła Tego kto- 
rego ferce iey kochało, y wydala (ie była na urąganie y 
naśmiewifka žožnietzow. Na koniec, gdy przefzła przez 


firaż miey(ką, ma to fzczęście znaydować go. Paululum eum 
pertrasfi(fem os , inyeni quem diligit anima mea, Ci Strożo» 
wie nieumielętni, y proftacy, (4 wyrażeniem, y figurą zmy- 
flow nalzych, (mowią Oycowie Swieci) potrzeba mimo 
nich przechodzić przez żywą Wiarę, y przez Miłość oder- 
wang od wizelkiey obłudy Cielefney, aby przyiść do tego 
ziednoczenia, 
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5 
ziednoczenia, ktore nie. ma nic w fobie, tylko co ieft Ízcze- 


yros 
wy rym Duchem. 

119- _- Przydaie iefzcze potym Oblubienica, że trzyma ko- 
ma chaaka fwego, y že Go nie puści, Tenui sum, nec dimittam. 
ieft kiedy kto zaímakuie rofkofzy nieporownaney, tak czyftey, 

niey `y ścifłey iedności z Bogiem , możefz fie od Niego oddalić? 


ZEZ AE" E K Po A.“ 


ćy obivení guem diligit anima mea. 
bo  - Znalazłam na koniec (mowi Oblubienica) znalazłam tego, 
y lię ktorego ferce moie kocha. 
m3 1. © Zukata Cię Panie z chciwością, y áffektem kochanki, 
ob- á Tyś fię iey ukrywał, iednak ona Cię [zukata ztym 
"Ze: *więkizą gorącością. Słnfzna rzecz była, pokazać fię iey, 
10" ona biegała za Tobą, á Tyś uciekał, iednak ona nie ufta- 
tąd ` wała biežeé nie odrażające fię bynaymniey, (erce Twoie do- 
to, brotliwe obowięzy wałoCię czekać na ni, dla ulżenia iey fa- 
zy- bości, y ukoronowania iey fłateczności mężney, czyniła 
wfzelkie ulifowania, dla podniefienia fię áž do Ciebie, 4 
05 nie mogła tego dokazać , od Twoiey Dobroci famey zawi- 
tak fło to, albo żebyś ią fam podniofł , albo też abyś fe nakło- 
wo mił do niey, dla ułatwienia iey ziednoczenia tego ktorego 
to- tak gorąco pragnęła » na koniec znalazła Cię Panie y złą- 
>y czyła fię z Tobą, to ml dale do zrozumienia, že lubo Bo- 
„ez giem iefteś, nie możefź iednak fprzeciwiać fię Miłości fa- 


sum 

Žo. byś im dał okazyą do zafłużenia fobie iedności tym $ci- 
19- śleyfzey, daiąc im pragnienie tym gwałcownieyfze, ktore 
mo Ty fam wzbudzafz w fercach ich, czyni(z ie fkuteczńe, y 
T- że Ty fam pragnielz tego ziednoczenia tak iako y my; 07 


Inveni 
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; Inveni guem diligit anima mea. 
„ Znalazłam tego ktorego Dufza. moia kocha, 

$ GZ będę: miała! to fzczęście znaleść tego ktorego 

J Dufza moia kocha, złączę ie znim, żyć będę w nim, 

áon bedzie żył we mnie, gdyż: ieft ta rožnosc między po- 

znaniem y Miłością, że poznanie nie czyni żadnego ziedno- 

czenia! oloby,: z tymň co“ poznaie,; nie wychodzi fama z fie- 

bie, ale pociągą to obiektum do fiebie, Miłość zaś łączy ści- 

śle Dulzę z tym co: kocha; ferce fię mai do tego, przywię- 

zuie figs! przeymule iego włalności, y przymioty, y prze- 

mienia (ie w niego? Jeżeli to co kocham ieft godnieyfze,' 

y zacnieyfze odemnie‘; czyni mnie godną”, y wynofi mnie, 

jeżeli zaś nie ieft takini, uniza mnie, ieżeli' kocham ziemię 

ftaię fię ziemią,: Zbawiciel moy. ktory“ nie mogł nic kochać 

nad: fiebie,,uniżył fię' do zamiłowania ciała? nafzego, y ftał 

fię Ciałem, á tak'o!. moy Boże, ponieważ przez zbytek Mie 

łości' Twoiey zftąpiłeś aż do mnie, czy nie powinnaž ia 

pragnąć: kochać Cię? ze wfzyftkich afektow ferca mego ,' 

podnieść fię aż do Ciebie, złączyć (ie ściśle z Tobą, y bydź 

uiczęftniczką: Twoicy Bofkiey natury, według Aowa Twe- 
go ktoreś mi daf.: AI 

, „ lavni guem diligit animá mea. > 
/ Znalazłam'tego ktorego Dufza moia kocha. 

sa fr zaiťužyfa znaleść kochanka fwego, y zas 

brać. ziednoczenie' wiecznie znim, bo Miłość iey’ 

była: wierna, y gorąca, chciałeś mnie Panie nauczyć przez 


te 


toj, że poki Miłość nafza ieft faba;:y' przemiiaiąca, Ty fię? 
ukrywafz y nie znayduiewy Cię; álbo przynaymniey leftes" 
względem nas»: jako podrożnyj; ktory przechodzifz przez” 


ferca nafze, nie mięfzkając w nich śle' kiedy Miłość na: 
{zat 
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fza iet heroiczna; y ftateczna, zoftalefz tam, :y łączyfz fię 
ściśle z nami, ftaie!z fię na ten czas nafzym kochankiem , 
zawierafz z nami zw iążek ścifłego ziednoczenia,: y Niebie- 
fkiego Małżeńftwa, ztąd pochodzą obfite owoce łafki, y 
Błogofławieńftwa, ztąd pochodzą owe wzdychani a, y ięa 


‘Edenia; ztąd łzy ujde zoney Miłości ku“Tobie, owe pra- 


gnienia paťaigce, śffekta tak czyfte, ztąd na koniec. te przy- 
jemné wyniefienia ie ku Tobie, jeftżeś złączona:ż Bogiem 
Twoim o! Dufzo mola ? wydawayże tedy+owoce ziedno* 
czenia Twego, 4 ježelt nie, wyznay na fiebie že zamiaft 
znalezienia kochanka Twego jako Oblubienica, iefzcześ 
Go JE y nie zaczęła kochać. 
x i peni gii NCM di ligi: ay "ma a 

4. N Jle obiecuy fobie Dufzo mola znaleść B oga ktorego 

kochaíz , ieżeli Go, nie będziefz fzukać 2 wfzelką 
gorącością , y ufilnośćią, ile tylko možeíz. Lubo koniec 
Miłości ieft złednoćzenie z Bogiem, ktorego kochamy, y 


u 


lubo pragniefz tego, jednak fľzymay to zapewne, że malz 


jefzcze bardzo wiele drogi uyść, 'wprzod niž doydziefz, da 


tego fzczęści a. Aby bydź złączonym z Bogiem „żyć z Bo- 
'giem, w Bogu, y życiem Bofkim, trzeba przeyść przez. cięż- 


kie proby, y doświadczenia, y wytrzymać wiele potyczek. 
Potrzeba nmrzeć wprzod, niž żyć, trzeba fię oderwać, trze* 
ba fię wydrzeć z gwałtem pierwey, niż przyadaiemiy do te- 

o zi ednoczenia ; y iefzcze iedność do krorey- zmierzafz 
nie będzie dofkonała Aż w Niebie, Miłość ktora nas do te- 
go! prowadzi ma (woie początki, "(wole poftępki, y Iwoy 
konlec, Duch Przenayświętfzy, left iey początkiem; Wiara 
Nadzieia, y Miłość, (prawuia iey poftępek, a ziedaoczenie 


ieft jey końcem. Wierz mocno, ufay, kochay ftatecznieą 
i Korona 
„14 
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Korona Miłości czeka cię w Niebie, Oblubieniec twoy wto- 
ży ci ią na głowę jefzcze w tym życiu, y zwiąże ią przez 
jedność wieczną, y dofkonałą w Błogofławionym mięfzka- 
niu. 
Tenui cum nec dimittam. 
T tzymem kochanka mego (mowi Oblubienica) y nie pu- 
fzczę Go. 
5. © porów Boga» trzymiać Go, y nigdy nie puścić, otoż 
ftopnie iedności dofkonałey, znaleść Boga po długim 
Go fzukaniu, o!iaka pociecha, trzymać Go: znalazł(zy, ia- 
kie 'fzczęście! nie pufzczać Go nigdy, uchwyciwizy Go 
raz, o! jaka wierńość. Oroż Dufzo moia wfzyftek fekret 
jedności, dą ktorey tak bardzó: pragniefz y fzukać Boga á- 
by Go znałeść, otož pierwfzy krok, dla tego potrzeba pra- 
nienia, ufiłowania fkwapliwości: y ftateczności , trzymać 
Go znalaztízy , otoż drugi wltep , otoż ziednoczenie po- 
czynaiące fię, potrzeba dla tego mowić z nim, ffuchaé Go, 
fzacować fzczęście {wole „ y kochać Go» niepufzczać Go 
nigdy, otož ftateczność w ziednoczeniu» dla tego potrzeba 
mocy, pilności, attencyi, y wielkiey bolažni, aby nie utra- 
cić tego drogiego Íkarbu. Szukay pilnie o! Dufzo moia, á 
znaýdzielz Boga twego, trzymay dobrze tego Oblubieńca ; 
gdy Go znaydziefz, á złącz fię tak mocno z nim, abyś Go 
nigdy nie puściła. | 
Tenuś eunt nec dimittam. asi“ 
6. jste Cie Panie, ślbo raczey Tyś fam przyfzedł 
dla znalezienia mnie, przez zbytek Miłości Twoiey, 
abyś fię zemną łączył w Kommunil Swiętey. Tuć to Panie 
trzymam Ciało Twoie, Krew, Dufzę, y. Bowo Twoóie. Ale 
mogęż fobie tufzyć żem znalazła, y trzymała Serce 4713 
po 
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pod ten czas, gdy było tak blifko ferca mego? ý gdy nie 
pragnęło niczego tylko pałać Miłością, y łączyć fię z nim? 
mogęż fobie tufzyć, że mam złączoną Duizę moię ź Two- 
ją? yżem przylęła y zachówała Bofkie wyrażenia w ńiey. 
Ah Panie! gdy będę miała to fzczęśtie znaleść Cię u Stołu 
Nayświęt(zego Sakramentu, będę Cię trzymała ze wfzy- 
ftkich (if moich, y wizyftką Miłością mola, złączę fẹ z To- 
ba tak mocno, że nie béde miała tylko iednego Ducha, ie- 
dno ferce, y icdnę Dniżę, á to ziedňočzenie tak chwale- 
bne, przypieczétowané Krwią Twoią Nayświętfzą j wie» 
cznemi czafy będzie zawarte. 

| i erui cum net dimittam. : 
7. (> Dy Dufza iuż fzczęśliwie przyfzła dô ziednoćzenia 

przez ftaťecznosé Miłości (woley, zatapia (ie w Bo- 
gl. y nigdy nie wychodzi žťamtád „ przeltale žažywaé fie- 
bie iamey, mowi Swięty Auguftyn; áby zażywała Boga fa- 
mego, zoftalé tam mocno pfzywiązańa; Zańurzóna; Zalos 
piona, iako w centfum fwóim, y odpoczynku žednym, ogień . 
Święty Miłości Bofklčý miękczy ią s rožtapia, aby wpły- 
nęła w Serce Bofkie, bierze w nim poileffyą fwoię, gruntu- 
le fię tam, ý tťzy ma rnocno, lako w pomięfzkaniu ktore iey 
przyośleży, ý meopufzcza go nigdy; tata pała wfzyfika 
Ogniem Miłości Bofkiey, kofzttie rofkofzy biepoiętych y 
niefkończonych, nakoniec przemienia fię wto co kocha. | 
Otož o! Dufzo moia có (prawnie ziednočzenie Oblubie- 
nicy z Oblabieńcem, ý Bogiem fwoim. Chciátabyš rezu: 
miem doznawać tych czyftych uciech, owych przyie< 
mnych radości fefcá , y tego Świętego wpłynienia fercá 
Bofkiego do {erca twego , možeíž to otrzymać ale wprzod 
potrzeba potykać fig, zwyciężać, y umierać wizyftkiemu, 

Zz co 


Rw»zd.35; 


Rozd:z6 
Rozd. 37- 


Rozd.33. 
Rozd.39. 


Rozd.40, 
Rozd. 41. 


Rozd, 42. 
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co nie left Bogiem, nie ťurbny fię, y nie trwoż fobą, gdyż 
bedzieíz wfparta nawet przez Miłość twoie, ktora cię dor 
prowadzi na koniec do ziednoczenia leízcze w tym życiu» 
oczekuiąc áž Bog nkoronuie w Niebie tę iedność dofko* 
nałą, ktorey zażywać bę dzielz wiecznie, bez poturbowaaia; 
y bez boiažňni rozłączenia, 
Powtorzenie Ofimnaftu Rozdziatow przefžtych 
M O D L I T W A $ 
Na uprofzenie fobie Miłości Bofkiey w Drodze 
ziednoczenia. 
Ayświętfzy Oblubieńcze Dufzy moiey, ledyne Obie- 
ktum Bofkie, godae wfzyftkich,pielzczonych Afektow; 
ferca mego, dokończ we mnie, coś zaczął przez twolę Nie: 
fkoúczona Dobroć, dałeś mi fzczęśliwe Pierwiaftki Miło- 
ści Twoóley, oczyfźczaiąc moie z grzechow moich, ý oświe- 


Caiąc w drogach (prawiedliwošci, przyday do tych tafk y 


dalíze Miłości gorętfzey, ktoraby mi nadała weyście, y fta- 
ceczność w Drodze ičdnoczačey, w ktorey abym mogła mieć 
ku Tobie przywiązanie nie oderwane, jako do iedynego 
obiektum, ktore powinnam kochać z całego ferca mego, y 
ze wizylftkiey Dulzy moiey, ocuć, y ożyw mole leniltwo, y 
ociężałość przez gorąceść fłatećzną , uzdrow moię boiažň , 
y piefzczótę, przez Miłość herolczną. ktoraby (ie odważyła 
na wízyltko w żarliwościo chwałętwoię y podieľa fię wfzy- 
(klego oślep, ftaraigč fig o to, abyś był kochany od wízy- 
(tkich, y ábyš panował jako naywyžízy Monarcha nad wfzy- 
ftkiegi lercami. Zaprowadź mię na ofobność, mow tam do 
ferca mego» napétniy go Miłością fympatyczną ku Tobie, 
aby (zto wfzędzie ża Tobą, aby Cię naśladowało, áby fobie 
2 : ; „a pozy- 
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pozyfkato Twolę Miłość, y aby nie miało upodobania, tyl- Rozd. 43. 
ko dla Ciebie famego, y w Tobie, uczyń mi te łafkę, á racz 
mię przypuścić do Twoiey poufałości, iako przyiaciołkę Rozd. 44. 
fwoię, Poświęć Dulze moię, iako Oblubienice Twoię, aby Rozd. 45. 
Cig kochała Miłością czyltą fzczerze, y'beż intereffu ża: Rozd. 46. 


dnego , dolkonale bez naymnieyfzey uymy, álbo rez 
ieltem Twoia Panie, bądź ty moim , ofiaruje (ie zupełnie Rozd. 48. 
Tobie, y niechcę odtąd odpoczywać tylko wTobie famym. Rozd.49, 
O! Miłości Swięta, upoy mię z Fw 
chcę umrzeć wfzyftkiemú , á 


w Tobie, y dla Ciebe. 


REGESTR ROZDZIAŁÓW. 


„w Drodze Oczyfzczaiącey. 


1. Miłość Pożutująca 


na karcie T. 

2. Milosť ięcząca 8. 
z. Miłość cieypiącą 15. 
4. Mitość polłufzya 21. 
5. Miłość upokorzona 28. 
6.Mfifość odwdzięczaiąca zA. 
7. Mitošť obołocenia 41. 
8. STitašé pracuwiąca 48" 
©. Miłość ufności 54. 
10. Mfłiłość ścifła 59, 


11. Miłość pofiępuiąca 62. 


12. Miłeść fzukaigca 74. 
13. Miłość pociagaigca 89. 


14. „Miłość fzczera 83. 
15. Miłość pie/z0z0na 95. 
16. dlifość mocną 103, 
17. Miłość mežna 110. 


Pówżorzenie fedmnaftu Rozeg; 
dziatow, albo Modlitua — 
na upro/zenie fobie Miłóe 
ści Bofkiey wDrodze úczy- 

faezargcey, b LB, 


w Drodze 


erwy, Rozd. 47: 


cich .Bofkich ftrumieni, Rożd, go. 
bym nie żyłą tylko z Tobą, Rozd.st. | 
Ab! fzczęśliwabym była, dyby-ta 

śmierć Miftyczna do ktorey wzdycham, y pragnę 


A > złączy- Rozd. 5%. 
ła mię z Tobą wczafic, y w wieczności. Amen.“ i 


REGESTR RÓŻDZIAŁÓW. 


Droga oświęcaiąca. 


18. Milość rozumu 120. 
19. Miłość Jerca 127. 
20. Miłość pilna 155: 


21. Miłość bež intereftu. 14ż. 


22, Miłość póważaiącu 151. 
23. Mitosi mądra 158. 
24. Milość czyfła 165. 
25. Miłość wierna 172, 
26. Miłosć pragnienia 480. 


27. Miiość fęwapliwości 188. 


28. Miłość boyza 195. 
29. Miłość ufiawicznd 202. 
30: Miłość flofowania _ 209. 


51. Miłość podobieńfiwa 216. 
32. Miłość odnowienia 22% 
33. Miłość pow/žechna 230: 
34. Miłość fłateczna 238: 
Poviťorzenie fiednra/lu 
Rozdziałow ól ko Modlís 
„twą na uprafzenie [abie 
Miłości Bofhicy wDro. 


A OYWIYAŚG CEJ 245, 


Droga iednocząca. 


Sb. Mi osé przywiązania 246, 


92 
30. Milość gorąca 243. 
Z 261. 


38. Mifość Żarliwa 
39. Milosť slepa 
40. Miłość mayuyżfza — 224: 
41: Milosť. ofodna 291. 
2. Milość fympatyczya 209. 


37. Miłosc beroiczna 
8 269. 
276. 


43: Miłość upodobania 307. 
44: Miło.ć poufała 514. 
45: Miłość poświęcania 321: 


śni ja! , 
46: Miłosć wyborney czy-A 


Nošci 328. 
47. Miłość dofkonata 355. 
48. Miiość ofiaruiąca 343. 
40. Miłość edhoczynku 250: 


50. ZMitość upojenia 
51. Miłość Smierci 36 
52. Miosť. ziednoczenia 271. 
Powtorzeňie ofimiafuR0ze 
działow lbo Modiitwa 
za uprofzenie fobie Mi- 
ości -Balk iey w Drodze 
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Ktoby fóbie życzył mieć te Kziažke + doľtanie jey a WW 
Panien Zakonu Nawiedzenia Nayświętfzey MARYI Pan- 
ny, Klafztoru Krakowfkiego na Bifkupiu, 
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